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Stowo wstepne

Po raz kolejny z wielka radoscig i satysfakcja oddajemy w Paristwa rece najnowszy
tom naszego Czasopisma. Wierzymy, ze spelni on Panstwa oczekiwania,
dostarczajac wielu inspiracji i refleksji naukowych na tematy filologiczne oraz
stanowi¢ bedzie impuls do rozwoju mysli naukowej i dalszych badan wtasnych.

Ze wzgledu na obecng sytuacje zwigzang z pandemig wirusa SARS-CoV-2,
dotykajaca nas wszystkich i determinujaca wiele dziatan takze w sferze naukowej,
za motyw przewodni niniejszego woluminu obraliSmy Zmiany i Wyzwania.
Zmiany zachodzace we wspdlczesnym $wiecie dotycza réwniez strefy mentalnej,
sposobu myslenia, postrzegania wielu aspektéw zycia i jako takie redefiniujg nasze
podejscie do rzeczywistosci. Stanowia one réwniez powazne wyzwanie dla nauki,
jej rozwoju i kierunkéw, ktérymi podazy. StaneliSmy zatem w obliczu sytuacji,
ktdérej konsekwencje nie s3 nam jeszcze znane i wymagaja od nas umiejetnosci
adaptacji do aktualnych warunkéw. Artykuly zawarte w niniejszym tomie staraja
sie wyj$¢ naprzeciw tym potrzebom i proponuja szeroki zakres interpretacji
obranego motywu przewodniego, uwzgledniajac réznorodno$¢ kontekstow
badawczych.

Dla wiekszej przejrzystosci i lepszego wgladu w proponowane tresci
naukowe teksty tradycyjnie juz prezentowane s3 w nastepujacych sekcjach:
Jezykoznawstwo, nauczanie jezyka, literatura i kultura oraz recenzje. Wspierajac
rozwdj nauki polskiej mamy niewatpliwy zaszczyt zaproponowa¢ Panstwu
artykuty wiodacych polskich naukowcdédw, reprezentujace réznorodne obszary
badawcze nauk filologicznych. Wieloletnie doswiadczenie badawcze i szeroka
wiedza Autoréw przyczynity sie do powstania tekstéw, pozwalajacych zaréwno na
zademonstrowanie  rezultatéw i  wnioskéw  teoretycznych  plynacych
z przeprowadzonych badan, jak réwniez proponujacych szersze ujecie tematu
poprzez umiejscowienie ich w kontekscie interdyscyplinarnym, a rozwazaniom
teoretycznym towarzysza analizy empiryczne oraz zestawienia konfrontatywne.
Jednocze$nie wspierajac rozwdj mlodych naukowcéw, bedacych na poczatku swej
kariery naukowej, mamy przyjemno$¢ gosci¢ na naszych famach takze artykuly
miodych badaczy, w ktérych prezentujg oni wyniki swych dociekan naukowych.

Chcielibysmy réwniez podkresli¢ fakt, iz jak zawsze wszelkiej naszej
dziatalnosci przyswiecaja idee rzetelnosci naukowej, dbatos¢ o ciagle podnoszenie
jakosci, aspiracje dzielenia sie wiedza oraz upowszechniania nauki w otwartym
dostepie przy zachowaniu najwyzszych standardéw jakosciowych.

Zyczymy mitej lektury.

Katarzyna Kukowicz-Zarska
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Foreword

It is a great pleasure and satisfaction to be able to present you with yet another
issue of our journal. We believe it will meet your expectations in providing
profuse academic inspiration and reflection on an array of philological topics,
and will also be a stimulus to further develop academic thought and your own
research.

The current SARS-CoV-2 pandemic, which has touched all of us
and majorly reshaped academia, has inspired us to give this issue a leading
subtitle of Changes and Challenges. Changes which are currently occurring in
the modern world concern the mental sphere, thinking habits, and ways
in which we perceive various aspects of life and hence redefine our attitude to
the surrounding reality. They also pose a serious challenge for science in its
development and directions which it will pursue as a result. We are thus faced
with a situation whose consequences are still unknown and call for adaptation
skills under the current circumstances. The articles in this issue aim to fulfil
those needs and present a wide array of interpretation within the field this
issue’s subtitle delineates taking into account the diversity of research contexts.

For better transparency and clearer insight into this journal’s academic
content, the papers traditionally have been categorised under the following
familiar sections: /linguistics, language teaching, Iiterature and culture,
and reviews. With a view to offering support for Polish academia, we are
delighted to present articles from leading Polish scientists, representing various
philological research areas. The authors’ many years of research experience and
expertise form solid grounds for the papers, which, in turn, provide a platform
to both share findings and theoretical conclusions as well as suggest a wider
application for the topics by adopting interdisciplinary contexts; theoretical
elaborations are accompanied by empirical analyses and confrontative
juxtapositions. Simultaneously, to offer support to young scientists
at the beginning of their academic careers, we are pleased to welcome young
researchers who have decided to present their papers here and demonstrate
the results of their academic investigations.

We would also like to emphasise the fact that in all our activities we are
guided by the ideals of academic diligence, constant quality improvement,
and a desire to make knowledge and science dissemination open access in
keeping with highest quality standards.

Enjoy reading!

Katarzyna Kukowicz-Zarska
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Shedding some light on the metaphors of light
(a Spanish-Chinese linguo-cultural contrast)

Rzucajac nieco $wiatta na metafory §wiatta
(aspekt jezykowo-kulturowy w konfrontacji hiszpansko-chinskiej)

Lei CHUNYT
University of Granada (Spain)

Antonio PAMIES?
University of Granada (Spain)

Abstract

This paper compares Spanish and Chinese metaphoric lexical and phraseological units whose
source domain is the opposition between light and shade. These units are collected, analysed
and classified according to their figurative meanings. On the one hand, it is observed that several
groups share the same target domains, such as FAITH vs. SIN, KNOWLEDGE vs. IGNORANCE,
INTELLIGENCE vs. STUPIDITY, LEGITIMACY vs. CLANDESTINITY, and LIFE vs. DEATH
among others. On the other hand, there are specific differences in the surface level of particular
metaphors, but, mostly, striking coincidences at the more general level of linguo-cultural macro-
models, taking into account the large linguistic and cultural gaps between the Spanish
and the Chinese worlds.

Keywords: Cognitive theory of metaphor, cultureme, light, shade, Spanish phraseology, Chinese
phraseology
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Lei CHUNYI, Antonio PAMIES

Streszczenie

W niniejszym artykule poréwnano hiszpanskie i chiniskie metaforyczne jednostki leksykalne
i frazeologiczne, ktérych domena zrédtowa jest opozycja miedzy SWIATLEM a CIENIEM.
Jednostki te zostaly zebrane, przeanalizowane i sklasyfikowane zgodnie z ich znaczeniem
przeno$nym. Z jednej strony zaobserwowano fakt, iz kilka grup ma takie same domeny
docelowe, takie jak miedzy innymi WIARA vs. GRZECH, WIEDZA vs. IGNORANCJA,
INTELIGENCJA vs. GRUPOTA, LEGALNOSC vs. TAJNOSC, ZYCIE vs. SMIERC. Z drugiej
strony istnieja szczegdtowe rdéznice w planie powierzchniowym poszczegélnych metafor, ale
przede wszystkim uderzajace zbiegi okolicznoéci na bardziej ogélnym poziomie makromodeli
jezykowo-kulturowych, biorac pod uwage duze réznice jezykowe i kulturowe miedzy $wiatem
hiszpariskim a chifiskim.

Stowa kluczowe: kognitywna teoria metafory, kulturem, $wiatlo, cien, frazeologia hiszpanska,
frazeologia chiriska

1. Introduction

Several dimensions of thought participate in metaphorical transfers between
conceptual domains. Besides analogical thought, as in experiential metaphors
(Lakoff 1983), we may include at least a part of logical reasoning (inferences,
symmetrical correlations) and of socially inherited cultural symbolism
(Dobrovol'skij & Piirainen 2005). The latter is attested in language by allusions
to culturemes, pre-linguistic symbols motivating lexical and phraseological
metaphors (Pamies 2007; 2017). However, in the linguistic manifestations
of these associative networks, there is not always a clear-cut boundary between
experiential and cultural mappings: both mechanisms may cooperate in order
to shape analogical, psychosensorial and cultural-ideological connections
between concepts, reflected by language. A good example is the opposition
between LIGHT and SHADE, which has obvious relations with the universal
archi-metaphor that Lakoff calls KNOWING IS SEEING (1983), but also with
religious connotations opposing positive and negative values in the Christian
and Islamic world (Pamies & Ghalayini 2018). This article, by means
of comparing Spanish and Chinese languages, investigates the same source
domain within a wider linguistic and cultural distance.

2. Light and shade as religious culturemes

In the Western world, the oldest cultural values of LIGHT are attested by the
creationist mythologies. Hesiod's Theogony shows that ancient Greeks believed
that Erebus and the black Night emerged from the Chaos, and that the Aether
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Shedding some Ilight on the metaphors of light (a Spanish-Chinese linguo-cultural contrast)

and the Day were born from Night (116-124)3. On the other hand, the Bible
tells that God said, “Let there be light’: and there was light; and also, that God
saw the light, that it was good, and God divided the light from the darkness*.

- Dijo Dios: “Sea la Iuz” y fue la luz. (Génesis 1: 1-3)
- Y vio Dios que la luz era buena; y aparté Dios a la luz de las tinieblas
(Génesis 1: 4-5).

Even though these two examples are talking literally about “real” LIGHT
and SHADE, their positive/negative values predispose these concepts to the role
they already played, since the beginning, in metaphors which appear in many
other parts of the Bible, especially as symbols of FAITH and SIN, opposing
the Ilight of God (truth of revelation) to the Prince of Darkness. In fact, the
word /uz (“light”) appears 383 times in the earliest complete Spanish version
of the Bible (1569), with a figurative sense in most cases.

- El pueblo que andaba en tinieblas vio gran luz; los que moraban en tierra
de sombra de muerte, luz resplandecio sobre ellos. (Isaias 9:2)
“the people that walked in darkness have seen a great light: they
that dwell in the land of the shadow of death, upon them hath
the light shined”.

- No se pondrd jamds tu sol, ni menguard tu luna; porque te serd
el sefior por perpetua luz, y los dias de tu Iluto serdn acabados
(Isafas 60:20) ‘the Lord shall be thine everlasting light,
and the days of thy mourning shall be ended”.

- ..5T morare en tinieblas, el serfior es mi Iuz. (Miqueas 7:8) “when
I'sit in darkness, the Lord shall be a light unto me”.

In the Gospels, Jesus Christ also used this image:

Yo soy Ia Iuz del mundo; el que me sigue no andard en tinieblas... (Juan
8:12) “I am the light of the world: he that followeth me shall not
walk in darkness”.

-..para que se conviertan de las tinieblas a la luz, y de la potestad
de Satands a Dios (Hechos: 26: 18) “to turn them from darkness
to light, and from the power of Satan unto God”.

3 Hesiod. The Homeric Hymns and Homerica with an English Translation by Hugh G. Evelyn-
White. Theogony. Cambridge, MA., Harvard University Press; London, William Heinemann Ltd.
1914 (http://www.perseus.tufts.edu/hopper/text?’doc=Hes.+Th.+116).

4 The quotations from the Spanish Bible are taken from Casiodoro de la Reina (1569), and
the English equivalences are taken from the King James version (1611).

11



Lei CHUNYI, Antonio PAMIES

Consequently, believers light up candles as a sign of devotion, and the
iconography of the Christian church represents the Saints with an aureole®.

In Buddhism, the creation of the world is not a relevant matter for this
issue, because its philosophy of time is based on the cycle of infinite life, with
no beginning and no end. However, the omnipotent Buddha also “enlightens”
all human beings, as still attested by some Chinese phrasemes:

-F6 guang ¥ *Buddha light “the powerful and beneficent

influence of the Buddha on humanity and/or individuals”
(Han yu ci dian 2008-2011).

-F6 guang pii zhao & MR *Buddha light universally illuminate
“the glory of Buddha is transmitted to everyone” (/bid.).

-kai guang FF¥ *open light (opening of light): “the ceremony
of consecration in which something is sanctified, a kind
of blessing that activates the magical powers of a protective
object”. It is a Buddhist term for consecration of a statue
of a deity. While it is often performed in the Buddhist
and Taoist faiths, it is also well known as the act of

consecrating new lion costumes used for the traditional lion
dance (Wikipedia)®.

3. Light and shade as embodied mental models

This ideological background partially overlaps a more experiential mental
model: we understand better what we can see, thus LIGHT provides
understanding and knowledge. The metaphorical macro-model KNOWING
IS SEEING (Lakoff 1983), attested in English by idioms such as to clarify /I see
what you re getting at /his claims aren't clear; /the passage is opaque, etc. which
also exist in many other Western languages. This explains why the
philosophers of the XVIII Century used LIGHT to represent the triumph
of science on ignorance and superstition, a pattern easily imported by many
Furopean languages, since the underlying mental model, linking LIGHT
and KNOWLEDGE, was already shared by the target languages because
of the previous religious association. It motivates European metaphors such as:

> A radiant light around the head or body of a representation of a sacred personage (Merriam
Webster Dictionary: http://www.merriam-webster.com/dictionary/aureole) (accessed November
2015).

6 https://en.wikipedia.org/wiki/Kaiguang (accessed November 2015).
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Shedding some Ilight on the metaphors of light (a Spanish-Chinese linguo-cultural contrast)

-enlightened despotism = sp. despotismo ilustrado; fr. despotisme éclairé;
grm. aulgeklirter Absolutismus; nl. despotisme;  1s.
TIPOCBEIEHHBIH a6COTIOTHIM;

verlicht

-(age of) enlightenment = sp. siglo de las luces /ilustracion; fr. siécle des
lumiéres /illustration; grm. Aufklirung; nl. verlichting; rs. (smoxa)
IIPOCBeIjeHHA.

This image has been opposed symetrically to obscurantism (sp. oscurantismo;
fr. obscurantisme; grm. Obskurantismus, rs. ob6ckypanTH3M), cleverly used
by the Philosophers against the Church, which, long ago, had sacralized
the ideological connotations of light.

In Spanish, we can find many figurative lexical and idiomatic meanings
derived from this systematic association, where LIGHT represents KNOWLEDGE
/UNDERSTANDING, and, DARKNESS IGNORANCE

symmetrically, represents

/MISUNDERSTANDING’.

LIGHT IS KNOWLEDGE

-alumbrar*enlighten

-aclarar | esclarecer*to clear

-poner en claro (algo) *to put clear (sth.)

-ilustrar *to illustrate

-ilustrado *illustrated

-ilustrativo *illustrative

-ilumina?® *to illuminate

-ser el faro (de algn.) *be the lighthouse
(of sb.)

-dar (/verter) Iuz *to give /throw light

-sacar a la luz (afigo) *to take out to light
(sth.)

-salir a la Iuz*to come out to light

-hacerse la Iuz *to make light

-encendérsele Ia bombilla (a alguien) *the
light bulb turns+on+itself (to sb.)

-rayar la luz de la razon %cratch the light
of the reason

-a la luz de (algo) *at the light of (sth.)

-a toda luz [ todas luces *at all light(/s)

-estar claro *to be clear

= “to teach” / “to explain” (cf. DRAE #4)

= “to explain”

= “to explain in a simple manner “

= “to help to understand”

= “educated” / “cultured”

= “helping to understand sth.”

= “to teach” (cf. DUE # 6)

= “to be a guide for thought or knowledge”

= “to provide information that helps
understanding” (DFDEA) = “to shed light”

= “to divulge new information”

= “to be divulged”

= “to understand suddenly”

= “a very good idea suddenly occurs”
(to someone's mind)

= “to begin to open one's mind to the rational
knowledge of things” (cf. DRAE)

= “taking into account” (sth.)

= “obviously”

= “to be evident”;

= “to be easy to understand”

= “to have no doubt” (about sth.)

7 cf. English: clear; illustrate; clarify; clear up; shed (/throw /cast) light [on sth.]; to be brought
into Iight; in the light of [sth.]; of the discussion springs the Ilight; brilliant vs. obscure; dark;
benighted, benightedness.

8 From Lat. f//ustrare “make bright” (https://www.merriam-webster.com/) (accessed November 2015).

° From Lat. i/luminare “to light up” (https://www.merriam-webster.com/) (accessed November 2015).
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-ser transparente *to be transparent
-tener claro (algo) to have clear (sth.)
-de claro en claro*from clear to clear
-tan claro como la luz del dia *as clear as
the daylight
-caérsele Ia venda de los ojos *the bandage fell

from the eyes

“more and more evident”
“without any possibility of doubt”

“to understand suddenly reality, in spite
of one's previous preconceptions”

DARKNESS IS IGNORANCE

-tiniebla /oscuridad *darkness

-tenebroso *gloomy

-oscuro *dark

-sombra *shadow

-oscurecer*to darken

-ofuscar *to obfuscate /*to darken

-ser opaco *to be opaque

-ceguera *blindness / ciego *blind
/cegar (a alguien)*to blind (sb.)

-obedecer ciegamente *to obey blindly

-a oscuras /ciegas *at dark /blind ones

-cita a ciegas*date at blind [persons]

-dar palos de ciego

-tener una venda en los ojos *to have a
bandage on one's eyes

-poner una venda en los ojos (a alguien) *to
put a bandage on the eyes (to someone else)

-el amor es ciego *love is blind

-aficién ciega razoén *fondness blinds reason

“ignorance and confusion”
“incomprehensible” / “unknown”
“incomprehensible”/ “unknown”
“incomprehension” / “ignorance”
“to prevent to be understood”
“to create confusion in someone's mind”
“to be difficult to understand”
“inability to understand (sth.) because of one's
preconceptions, beliefs, etc.”
“to obey orders without asking their reasons”
“without knowledge nor reflection”
“a meeting between two people previously
unknown to each other”
“to search uncertainly without a method nor
reliable knowledge”
“not to be able to understand reality because of
one's beliefs or preconceptions”
“to make (someone) become wunable to
understand reality though it is obvious”.
“no faults can be notices in the beloved one”
“affection may prevent us from making objective
decision or judgment, and can lead to cover up

the defects of those we love”

The empirical basis of the association between KNOWING and SEEING may
explain that we can also find examples of this association in Chinese. However,

they are not as numerous and symmetrical as in Spanish.

LIGHT IS KNOWLEDGE

~jian ting zé ming, pian xin zé an (FRYTNIEA,
REN ﬁ) *simultaneously listen then clear,
partial believe then dark (listening to all

versions is clear, listening to only one is
dark)

-kai ming7T A *open bright (enlightenment)

= “If you listen to both sides, you understand
everything, if you only listen to one part,
then you will not understand anything” (Sun
Yizhen 2006: 7)

= “change from barbarism to civilization”
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DARKNESS IS IGNORANCE
-yin huif@#§*hide dark =“obscure”, “vague”, “ambiguous” (Han dian)
= “obey thoughtlessly”

-mdng cdi blindly ob
ming cong®M blindly obey = “marriage between a couple who unknown

-méng hunM¥& *blind marriage each other, under the decision of their
parents or a matchmaker” (Han yu cif dian)
-wén mdng UM ‘*haracter blind (blind to = “illiterate” (/bid.)

read the characters)

The difference may be due to the fact that the Philosophy of Enlightenment
of the Western Philosophers had little influence on Chinese ideology,
especially on political thought. According to Mathieu (2015):

Firstly, the ancient Chinese philosophers only ever thought in terms
of monarchy (for the Zhou, in the form of a king, and in that of an
Emperor for the Han). Secondly, even though some thinkers of the
Confucian school concede that a prince should be “lucid” (which falls
a little short of “enlightened”), in their eyes intellectual and mental
perceptiveness does not appear to be indispensable to political and social
progress [...] the very idea of mental and intellectual “enlightenment” is
so alien to original Chinese thought that in modern Chinese the concept
had to be given an artificial name: gimeng, which means, literally,
“the opening of ignorance” [to new forms of truth]. It has since been
popularized by authors such as Lu Xun (1881-1936), and even Mao
Zedong (1893-1976), who gave it his own very personal interpretation.
The term's translation into the vernacular speaks for itself, since it clearly
focuses on abstract knowledge rather than any practical influence it
might have on politics®.

10 D'abord, les philosophes chinois de I’Antiquité n’ont jamais pensé autre chose que la monarchie
(pouvoir du roi sous les Zhou, pouvoir de l'empereur a partir des Han). Deuxiémement,
sI certains penseurs de I'école confucianiste reconnaissent qu’un prince peut étre «clairvoyant»
(ne disons pas encore éclairé), la lumiére intellectuelle ou mentale ne parait pas considérée
comme une caractéristigue obvie dune avancée politique ou sociale (....) lidée méme
de «Jlumiére» des mentalités ou des intelligences est-elle absente de la pensée chinoise originelle,
a tel point que la notion a di} étre rendue par une expression artificielle en chinois moderne: celle
de qimeng, c’est-a-dire, littéralement, d’«ouverture de I’ignorance» [a des vérités neuves], comme
l'ont vulgarisée les auteurs tels Lu Xun (1881-1936), puis Mao Zedong (1893-1976) Iui-méme, on
voit bien dans quel état d’esprit. Cette traduction est, en elle-méme, une indication, puisquelle
ne semble viser que la connaissance et non point le champ politique au sein duquel elle
s’opérerait (English translation is ours).
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4. Metonymical extensions of metaphors

Once LIGHT and SHADE are associated to the target domains of KNOWLEDGE
and IGNORANCE, this “connection” can be extended to other concepts which are
conceptually contiguous to these targets.

4.1 LIGHT is INTELLIGENCE, DARKNESS is STUPIDITY

In both languages, the association to KNOWLEDGE involves, by metonymy,
the individual capacity of understanding (INTELLIGENCE), which may also be
represented by LIGHT. Symmetrically, STUPIDITY is symbolized by DARKNESS,
and, by means of a secondary extension, implies BLINDNESS, SHORT-
SIGHTEDNESS, etc.

LIGHT IS INTELLIGENCE

-luz*light = “clarity of mind” (DRAE #14)
-lumbre ight “intelligence and reason” (DUE #12)
-luz de Ila razon light of the = “knowledge of things, which comes from natural speech...”

reason, (DAUT: IV).
-lucidez *lucidity = “capacity to perceive the truth on a rational way”
-hicido Tucid = “able to perceive the truth in spite of confusion”
-mente clara* clear mind = “able to perceive the truth in spite of confusion”,

[cf. eng. clearheaded]
“able to able to perceive the truth” in spite of confusion”,

-clarividente *clear-seeing
[cf. fr./eng. clairvoyant]

-mente brillante *brilliant mind “brilliant mind”

-idea brillante hiny idea = “brilliant idea”

-idea luminosa luminous idea

“excellent idea”

LIGHT IS INTELLIGENCE

-ming rén bt bi xi shuo A TRU “clear = it is not necessary explain many things to

person not necessary in+detail say intelligent people, a few words are enough

- you yin guang IR ‘have eye light (to have = “to be able to evaluate and appreciate the right

a light in one's eye) things”
-ming huBAE *lear wise = “intelligent”
-ming zhi B E* clear wise = “wise; reasonable”
DARKNESS IS STUPIDITY
-hombre de pocas Iuces *man of few lights = “foolish male”
-no ser ninguna lumbrera *not to be a luminary = “to be completely stupid” (euphemism by
litotes)
-no ver mds alld de sus narices *not to see beyond = “unable to make foresights”, “who thinks
one's own nose only at short-term”, [cf. eng. short-sighted)
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DARKNESS IS STUPIDITY
-yii méifB Bk *stupid obscure = “fatuous”
-han jiin BE *obscure monarch = “fatuous and intemperate monarch”
-mi guang ri dou B ¥ T *eye light seem = “inability of a long-term reasoning”;
“shortsightedness”

legume (sight as small as a legume)

-shii mu cun guing® B ¥ *rat/mouse eye = shortsighted”, “unable to preview the

inch!! light (“the light measure of mouse  CODSEqUEINCes of one's own acts

eyes)
-an méi Bk *dark without+notion = “stupid and ignorant”
-hiin yongB & *dark mediocre = “stupid and fatuous” (Sun Yizhen 2002:372)

42. LIGHT is LEGITIMACY, DARKNESS is CLANDESTINITY

There is a causative contiguity between KNOWLEDGE and TRUTH,
and, symmetrically, between IGNORANCE and DECEPTION (showing
vs. concealing the truth). Therefore, the symbolism of LIGHT/SHADE may also be
extended metonymically to this opposition. Since DARKNESS helps to hide secret
(or forbidden) things, this opposition has also connotative links with
ILLEGALITY.

LIGHT IS LEGITIMACY
-a las claras to the clear ones = “sincerely”
-hablar claro*speak light = “to speak frankly”
-a plena Iuz del dia *at full daylight = “not hiding”, in broad daylight
-transparencia *transparency = “avoiding corruption”
-con luz y taquigrafos *with light and = “with total access to information about a public
stenographers event”
-claro y raspado’tlear and scraping = “very frankly” (DRAE 2014).

DARKNESS IS CLANDESTINITY

-a oscuras *at dark ones (in the dark) “secretly; clandestinely”

-de tapadillo *of covered = “stealthily” [cf. eng. under the table]
-opacidad “opacity = “lack of information and legal control”
-gobierno en la sombra’government in the = “secret or invisible power which controls the
shadow (shadow government) actual political authorities”; [cf. eng. shadow
government]
-oscura conspiracion *dark conspiracy = “secret political activity against someone”

1 The cin~ (*thumb) is a traditional Chinese unit of measure (1 czn = 1.463 inches).
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This conceptual mapping is also attested in Chinese in its two poles:

LIGHT IS LEGITIMACY
-1&i Iuo guang ming F% B frank open light = “upright and honest”
clear
xin di guang mingt b ¥B*heart earth light = “sincere and upright”
clear

-guang féng ji yué #MF A*light wind clear = “be an honest officer or be an honest and
moon (the clear sky after the rain, with fresh upright person” (Zai xian han yu zi dian 2015)
breeze and bright moon)

-ming kua@A1R *bright fast = “frank; sincere”(SunYizhen 2006:578)

DARKNESS IS CLANDESTINITY

-ming rén bir zuo an shi B AT HEEE = “an honest person will not do anything

*clear person not do dark event underhand” (Sun Yizhen 2006: 577)

-yin mdu gui ;BRI IT = “conspiracies and plots; intrigue and

*dark schemes sly stratagem miachiavellian tricks” (Han yu ci dian)

-4n xiang cdo zuoREFEIR1E = “an event or an activity is performed
*dark box operate do clandestinely” (/bid.)
-yin xidin BABL*dark dangerous = “insidious”, “treacherous” (Han dian)
-yin sinfA#R *dark harm = “hurt secretly” (/bid.)

4.3. LIGHT is HONOUR, DARKNESS is ANONYMITY or BAD REPUTATION

Another metonymy, more grounded on Spanish culture than on any
experiential basis, makes the religious LIGHT/SHADE symbolism of GLORY to be
extended to neighboring concepts, such as SUCCESS, FAME and HONOUR'2.
Symmetrically, DARKNESS can represent its opposite, ANONYMITY or even BAD
REPUTATION'. We can also find spontaneous metaphors into creative discourse,
derived from the same model: for example, se apagd su luz (*his light was
turned off) meaning “his celebrity began to vanish”. In the following example,
a basketball player is described metaphorically with the image of light (/uz):

el pivot llego como estrella NBA en la temporada 2001-2002, procedente

de Chicago, y su luz se apago poquito a poco, hasta pasar desapercibido

12 of. English: the light of fame; to be brilliant; to become a star; to be on the spotlight.
13 cf. English: to remain in obscurity; to slide into obscurity; to fade into obscurity; to obscure
someone's identity.
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por la ACB* (“the pivot came as a NBA star in the 2001-2002 season,
coming from Chicago, and his light faded little by little, until passing
unnoticed in the ACB”).

LIGHT IS SUCCESS-FAME-HONOUR

- brillante *shiny =“famous”

- brillar*to shine =“be outstanding; to excel in talent” (DRAE)

- estrella de cine *star of movies = “famous movie actor” [cf. Hollywood star]

- estar en el candelero*to be in the limelight = “to get attention and interest from the public”,
/candlestick [cf. eng. to be in the spotlight]

- lucirse*to twinkle = “to show off”

- Iucimiento *sparkle, *brilliance = “the show off”

- Ilustre *illustrious = “distinguished”

- ilustrisimo *very illustrious = “honorable”, “Excellency” (Spanish standard

forms of address for ministers and deans)

DARKNESS IS ANONYMITY OR BAD REPUTATION

- personaje oscuro *dark character = “modest and completely unknown person”
- personaje gris *grey character = “not outstanding person”

- oscuridad *darkness = “anonymity”

- denigrar (a alguien) *to darken (sb.) = “to harm the reputation (of sb)”, [cf. eng.

to denigrate]'®

In Chinese there are some similar associations. As already mentioned, in spite
of their great differences, Christian and Buddhist cultural traditions share
the religious association between the image of LIGHT and the religious concept
of GLORY. Modern Chinese culture has even extended this connection
to VICTORY, as it is reflected, for example, in the iconography of the posters for
the “Army Day” (1% of August), where the five-star is shining with a great

aureole, or in the lyrics of a famous patriotic song titled T £ £ IEKIZ K E
(Wit xing hong qf yong yudn fang guang mdng). Its literal meaning is “the five-
star red flag shines forever”, and it expresses figuratively that the People's
Republic of China will achieve glory and success.

14 E] Mundo, Supl. Deporte 17/02/2003 (accessed November 2015).
15 <Lat. denigrare *to paint in black: "to darken" (compound: de "from" + niger "black") [DRAE]
(accessed November 2015).
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(Kua Fu Zhui Ri: Poster for China's Army Day)'®

As attested in language, this polysemy has been also extended metonymically to

HONOUR, since the word guang¥ (‘light) is a component of several
courteousness idiomatic formulae expressing the respect of the host to his
guests (Sun Yizhen 2002). Symmetrically, DARKNESS is related to FAILURE

and DISHONOUR.

LIGHT IS HONOUR

-guing lin ¥ *light arrive / guang jia % %*light
float (Sun Yizhen 2002)

- jing qing guang Iin B(#% I *respectably request
light arrive (/bid.)

- gong hou da jia guang Iin
FHMR KE R *respectfully expect big float light
arrive (/bid.)

- huan ying guang gu WKW *happy receive light
arrive (/bid.)

- huan ying guang guX B I *glad to receive light
buy (/bid.)

- zhéng guang% ¥ *compete light (compete for light) = “gain honors”

= “two formulae of courtesy to express
that the presence of the guest has brought
honour to the host”

= “your presence is cordially requested”

= “the presence of the guest has brought
honor to the host”

= “we request the pleasure of your
company”

= “welcome, glad to have you presence” /
“thank you for coming”

DARKNESS IS ANONYMITY OR BAD REPUTATION

- licin shang wii guanghi + 75 3
*face on without light (dark faced)
- mo héitR & *spread dark

= “to be dishonoured” (Zai xian xin hua zi dian)

= “to discredit (someone)” (/bid.)

16 M (Ao Shi Website) [07-07-2016], design by £RJ& H (Kua Fu Zhui Ri) (accessed 20-03-
2020) (http://www.a0a0365.com/hc/jieri/2016102052.html).
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4.4. LIGHT is HOPE, DARKNESS is DESPAIR

Another metonymy relates the “physical” light to the religious LIGHT/SHADE
metaphors, in order to symbolize HOPE/DESPAIR. For sailors and fishermen,
the hope of survival depended mainly on the weather, opposing the darkness
of stormy weather to the sunlight of quiet seas, motivating, for example,
the English proverb, every cloud has a silver lining. More recently, mine
industry motivated the image of the light at the end of the tunnel, derived from
a similar association between LIGHT and HOPE, or DARKNESS and DESPAIRY’.
The background of the theological metaphor of hope and faith is strengthened
by this added metonymic connection, attested in Spanish language
by figurative expressions such as:

LIGHT IS HOPE
-un rayo de Iuz*a ray of light = “something that provides a small amount of hope or
=rayo de esperanza fay of hope happiness in a difficult situation”
-ver Ia luz*to see the light = “to have positive expectations after a long period of
difficulties”
-la luz al final del tiinel* the light at the = “first positive signals after a long period of troubles”
end of the tunnel
-futuro radiante *shiny future = “expectedly good future”, [cf. eng. bright future]
-futuro brillante *shiny future =“future with good prospects” [cf. eng. brilliant future]
DARKNESS IS DESPAIR
-negra desesperacion ‘black despair = “complete despair”
-oscuros presagios “dark omens = “pessimistic premonitions”
-tenerlo/verlo muy negro “to have/see it very = “situation in which one cannot expect anything
black good” [cf. eng. to have dark future]
-oscuro futuro‘dark future = “bad expectations”, [cf. eng. dark future]
-porvenir tenebroso * gloomy future = “bad expectations”, [cf. eng. dark future]
-llegar (/venir) nubarrones thunderclouds = “something bad will happen”
are arriving (/coming)

17 Cf. English: bright future, brilliant future vs. dark future, gloomy view, obscure premonition,
dark pessimism, to be full of gloom and doom, to be a doom-and-gloomer.
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The same cultural symbolism is reflected in Chinese lexicalized metaphors such
as:

LIGHT IS HOPE

-guang ming da dio 38 K& light bright = “good expectations” (Zai xian xin hua zi dian),
big road [cf. eng. bright future]

-shii guang B8 *dawn light = “hope” (/bid.)

-ydng guang gong chéngBA Y T2 *sunlight = “name of a Chinese welfare program to fund

schools for poor children by means of public

program
donations”
DARKNESS IS DESPAIR
- gidn jing an dan B 5= BEH = “to have poor expectations for the future; “to
*front panorama dark little+dense (the future have an unattractive future” (Sun Yizhen
panorama is dark) 2006: 7)
-hui qi M§<*dark air = “misfortune; unluckiness” (a kind of formula to
express a “bad day”)
- jin tidn zhén hers RE B! *today is very _ “today is very unlucky day!”

dark

5. Linguo-cultural gaps

As far as metaphoric macro-models are concerned, the above-mentioned data
on Spanish and Chinese show striking similarities between these typologically
unrelated languages. However, there are some important discrepancies as well.
One of the major differences is that, in Chinese, the LIGHT may also have
negative connotations, and, especially in these cases, there is no symmetrical
opposition with DARKNESS. There are at least three Chinese metaphorical
models in which, unlike Spanish, negative values are symbolized by light:
NAKEDNESS, EMPTINESS and LONELINESS.

5.1. LIGHT is NAKEDNESS

- guang téu ¥k *luminous head = “bald head” (Sun Yizhen 2006)
“barefoot” (/bid.)

“uncovered”; “bare” (/bid.)

- guang jidio Y6 *luminous foot

- guang ti1 ti¥FKF *luminous bare bare

“naked in the upper part of the body” [for
males] (/bid.)

- guang bing zi ¥ F *luminous arm SUF.
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5.2. LIGHT IS EMPTINESS

By extension of the idea of nudity, the image of LIGHT also refers to the
EMPTINESS and EXHAUSTION in a more general way. The character guang
(3 *light) may express “to leave nothing” and even “to spend one's entire
fortune”.

chi guang "z ¥ *eat light “eat up (all);

mai guang 23 *sell light “sell up (all).

There is a relatively modern idiom, yué guang zii [ A ¥ (*moon light group)

“people of moonlight”, which is referring ironically to those who always spend
all their wages before the end of the month, who barely “make ends meet™s.

5.3. LIGHT is LONELINESS

The word guang¥ (“light”) may indicate “without family, company, partner,
followers, etc.”. For example, a man of marriageable age who still stays single is
called guang gun (¥A& *light stick “single”, “celibate”).

Chinese culture places great emphasis on having offspring. In a certain
sense, the descendants are compared to the “branches and leaves of the tree”,
while the parents are compared to the “trunk”. When a man has no wife, it
means that he will have no descendants, like a debarked stick. The expression
guang ginrJ6FF )L, *light stick SUF. (“barked stick”) refers to “one who has lost
all his family and left alone; orphan” or “someone without follower or people
who support him” (Han yu ci dian).

5.4. LIGHT is LIFE, DARKNESS is DEAD

Conversely, Spanish has a figurative association which is absent in Chinese:
the metaphoric model linking LIGHT to BIRTH and DARKNESS to DEATH.

18 This term is in fact a word pun, since the expression yué guangHA 3 (*moon light) can be
understood in two different ways, either “moon light” or “to spend all the money before the end
of the month”, depending on its context. In Chinese, the character for “moon” and for “month” is

the same (), and the pronunciation is also homophonic (yué).
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In Spanish, the opposition LIGHT/SHADE symbolizes LIFE and DEATH, probably
as a metonymical extension of its religious symbolism.

In modern Spanish, ver /a Juz (*see the light) means “to be born”, while
dar a Iuz (*to give at light) and alumbrar (*to enlighten) mean “to give birth”,
and alumbramiento (*enlightenment) means “labor”. The first academic
dictionary (DAUT 1726) defined this word by using cyclically the LIGHT
metaphor inside the definition: ...e/ buen suceso en el parto que sale a Iuz con
felicidad (literally: the good event in the labor which comes out to light with
happiness).

Symmetrically, apagarse and extinguirse (*to extinguish) mean
euphemistically “to die”, and the same metaphor motivates that extincion
(Yextinction) may also mean “to die”, e.g. in the phraseo-term especies en
peligro de extincion (*species in danger of extinction “endangered species”),
or in euphemistic funerary formulae similar to English pass away.

E.g., Ya hace un afio que su luz se apagd y su lucha paso a ser la nuestra
y su recuerdo, nuestra filerza para seguir adelante *already a year ago his
light was extinguished, and his struggle became ours and his memory
became our strength to continue.

By an additional extension of the BIRTH metaphor, salir a (la) luz (*to come out
to light) also means “be produced” if applied to a new device, or “to be
published” if applied to a new book, as well as ver /a Juz (*to see the light)
(DFDEC 2009). Likewise, sacar a /a Iuz [un libro] (*to take out to light [a book])
and dar a luz [una obra] (*to give light [a literary work]) mean “to publish
a new book” (/novel /essay) (DRAE 2014, #2), whereas alumbrar [un poema]
(*enlighten [a poem]) means “to write/compose a poem” (DUE 2008, #8).

In Chinese culture, we do not find linguistic evidences of such a cultural
value for this symbol, since the BIRTH of a baby is not associated with LIGHT
in fixed metaphors®. Likewise, Chinese neither uses the image of “extinction”

YFundacién Josep Carreras Contra la Leucemia: (https://www.facebook.com/fundacioncarreras/
photos/pb.403285996037.-2207520000.1460286957/10154746802111038/?type=3&theater)
(accessed November 2015).

2 Chinese uses MOVEMENT metaphors, such as jiang sheng (F&**drop life) “a new life drops to the

world”; cha shi (Ht*come+out world) “a new life arrives in the world”; chi sheng ({4 *come

out life) “a new life comes out”.
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to represent DEATH of individual persons? nor the extension of LIGHT
to the fact of publishing or writing a book.

There is perhaps one exception, when speaking about the “death”
of a whole nation or about the end of a historical period, we may find

the “extinction” metaphor in the compound mié wdng/KT= [*extinguish die]
(Han Dian). In ecological discourse, the disappearance of certain species may
also be expressed by means of the “extinction” image. E.g. mié juéR#
*extinguish “die out” (Han Dian). Maybe it is a Western borrowing, but it could
also be linked to Chinese culture: the infinite cycle of Buddhist reincarnation
affects only the birth/death of individuals, while political collectivities
and institutions, historical periods or the existence of biological species, may
have a beginning and an ending.

6. Conclusions

There are many similar metaphors of LIGHT/SHADE in Spanish and Chinese,
although both languages only share partially this cultureme. Even if particular
metaphors are quite different, the image of LIGHT, opposed to DARKNESS,
organizes a rich system of conceptual links in both languages, mostly based on
a cultural nature, symmetrically related to DIVINITY /DEVIL, TRUTH /DECEPTION,
KNOWLEDGE /IGNORANCE, UNDERSTANDING /MISUNDERSTANDING, INTELLIGENCE
/STUPIDITY, GLORY /ANONYMITY, LEGITIMACY /CLANDESTINITY, HOPE /DESPAIR.

Regardless of the similarities mentioned above, some important
discrepancies have also drawn our attention; among them we have observed
that in Chinese, the LIGHT can also carry negative connotations. Besides,
in such cases, there is no symmetrical opposition with DARKNESS. Due
to the particular beliefs and traditions of China, there is a series of metaphors
of LIGHT with negative values that have no correspondence in Spanish, namely
NAKEDNESS, EMPTINESS, AND LONELINESS.

On the other hand, we may also find some peculiarities in the Spanish
metaphors of LIGHT/SHADE: they can symbolize the opposition BIRTH/DEATH
in Spanish, whereas this couple of values is not evident in Chinese.

21 Instead, we rather find concepts such as “to leave the world”, e.g. gu shi (E*go+away world)
/ If shi (Bt *leave world) / shi shi (#fitt*depart world) / guo shi (33 ttt*pass world) or “to bid
farewell to the world”, e.g. ¢ shi (§¥t*say+goodbye world), or even “wither”, e.g. xié shi

(1§t ttt*wither+away world).

25



Lei CHUNYI, Antonio PAMIES

REFERENCES

Dobrovol'skij, D. O. & Piirainen, E. (2005). Figurative Language: Cross-cultural and
Crosslinguistic Perspectives. Amsterdam: Elsevier.

Lakoff, G. (1993). The Contemporary Theory of Metaphor. In: Ortony, A. (ed.) Metaphor and
Thought (2nd ed.), Cambridge University Press.

Chunyi Lei (2015). La flor de loto en el léxico figurado y fraseologia en chino, Paremia, 24, pp.
53-59.

Mathieu, R. (2015). La Lumiére dans les ténebres: le taoisme originel dans la Chine antique. Rue
Descartes, 1/84, pp. 11-19. DOI: 10.3917/rdes.084.0011, https://www.cairn.info/revue-
rue-descartes-2015-1-page-11.htm

Pamies, A. (2007). El lenguaje de la lechuza: apuntes para un diccionario intercultural. In: Luque,
J.d.D & Pamies, A. (eds.) Interculturalidad y lenguaje: EIl significado como corolario
cultural. Granada: Granada Lingyvistica, vol. 1, pp. 375-404.

Pamies A. (2017). The concept of cultureme from a lexicographical point of view. Open
Linguistics 3(1), pp. 100-114. DOI: https://doi.org/10.1515/0pli-2017-0006

Pamies, A. & Ghalayini, Y. EI (2018). La métaphore de la lumiére a la lumiére de la métaphore
(francais-arabe). In: Blanco, X. & Sfar, I. [eds.] Lexicologie(s): approches croisées
en  sémantique  lexicale.  Frankfurt: Peter Lang, pp. 227-254. DOL
https://doi.org/10.3726/b13243

Dictionaries

DAUT Real Academia Espafola 1726-1739. Diccionario de autoridades. 6 vols. Madrid: Imprenta
de Francisco del Hierro (reed. facsimil http://web.frl.es/DA.html).

DFDEA Seco, M.; Andrés, O. & Ramos, G. (2004). Diccionario fraseoldgico documentado del
espaniol actual Locuciones y modismos espafioles (DFDEC). Madrid: Aguilar-Santillana
[22 ed. 2009].

DRAE Real Academia Espafiola (2014). Diccionario de la lengua espafola. 23.: edicién
(http://www.rae.es/).

DUE Moliner Ruiz, M. (2008). Diccionario de uso del espaiiol. Madrid: Gredos.

HAN DIAN X # (“Chinese online dictionary”) (2004-2015). (http://www.zdic.net/).

MERRIAM-WEBSTER (1983). Merriam-Webster's Collegiate Dictionary (11% ed.)
(http://www.merriam-webster.com).

SUN Yizhen¥h M #T (2006). (FTIXFEIRILE) (“New Chinese-Spanish dictionary”). Beijing: Shang
wu yin shu guan@ & B 1E.

ZAI XIAN XIN HUA ZI DIAN (2015-2019). (“Xinhua Chinese online dictionary”), £ #4& =¥ 8
(http://xh.5156edu.com).

26



https://doi.org/10.36575/2353-2912/1(8)2020.027 Forum Filologiczne Ateneum 1(8)2020
pp. 27-57

Die kommunikativ-pragmatische Orientierung
im Fremdsprachenunterricht
und ihre theoretische Grundlegung
— Kritik und Perspektiven
aus glottodidiaktischer Sicht

Theoretical Background of Communicative-Pragmatic Approaches
to Foreign Language Teaching — criticism and perspectives
from a glottodidactic point of view

Barbara SADOWNIK!

Uniwersytet Marii Curie-Sktodowskiej w Lublinie

Abstract

The aim of the paper is to discuss theoretical assumptions as well as point out strengths
and weaknesses of the communicative-pragmatic approach to foreign language teaching.
The author underlines the fact that pragmatics and the theory of speech acts by J. Austin and J.
Searle, which emerged under the influence of the pragmatic approach in American philosophy,
sociology and semiotics, as well as the theory of language games by L. Wittgenstein, the notion
of communicative competence by D. Hymes and the theory of communicative action
by J. Habermas all influenced the proponents of the pragmatic-communicative approach either
directly or indirectly. The implementation of these theories, however, has not always been
cautious and critical enough, which is exemplified by, for instance, overemphasizing fluency and
communicative efficiency over morphosyntactic accuracy of speech. In other words, changing
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the role of communicative competence and downgrading the significance of linguistic
competence in the foreign language teaching process. The author concludes that the essence
of natural languages lies in their immanent structure rather than the communicative purposes
they serve.

Keywords: Communicative-pragmatic approach, glottodidactics, generative grammar, speech acts
theory, communicative-pragmatic competence vs. formal-grammatical knowledge, foreign
language teaching

Zusammenfassung

Der vorliegende Beitrag setzt sich zum Ziel, die theoretische Fundierung sowie Vorteile
und Schwichen des pragmatisch-kommunikativen Ansatzes im Fremdsprachenunterricht aus
glottodidaktiktischer Sicht darzustellen. Die Autorin betont, dass sowohl die Pragmalinguistik
und die Sprechakttheorie von J. Austin und J. Searle, die auf theoretischen Erkenntnissen
in Bezug auf die Rolle der Handlung und ihrer Wirkung in der pragmatischen Philosophie,
Soziologie und Semiotik des 20. Jahrhunderts basieren als auch das Wittgensteinsche Konzept
der Sprachspiele, das Konzept der kommunikativen Kompetenz von D. Hymes und die Theorie
der kommunikativen Kompetenz von ]. Habermas die pragmatisch-kommunikative Wende
in entscheidender Weise inspiriert und weitgehend mitgeprigt haben. Die Einfithrung
der kommunikativen Kompetenz in die theoretische Diskussion und in die schulische Praxis
zeigte aber nicht immer zufriedenstellende Ergebnisse. Als Schwiche des pragmatisch-
kommunikativen ~Ansatzes ist eine Uberbetonung des kommunikativen Umgangs
mit Auferungen und eine Uberbewertung der Rolle der sprachlichen Diskurs-
und Handlungskompetenz bei gleichzeitiger Unterbewertung der morphosyntaktischen
Kompetenz zu nennen. Die Autorin konstatiert, dass der immanente Strukturbereich
von Sprache und nicht der Kommunikationsbereich ihre Natur ausmacht.

Schliisselworter: kommunikativ-pragmatischer Ansatz, Glottodidaktik, Generative Grammatik
Sprechakttheorie, kommunikativ-pragmatische Kompetenz vs. formal-grammatisches Wissen,
Fremdsprachenunterricht

1. Problemstellung

In der zweiten Hilfte des 20. Jahrhunderts ist es zu einer sprunghaft
angestiegenen Popularitit des Begriffs ,Kommunikation® gekommen. Diese
Popularitit wurde entscheidend durch die zunehmende Verbreitung
der elektronischen Massenmedien begiinstigt. ,Kommunikation® und
~kommunikativ® avancierten zu den zentralen Begriffen, derer man sich in den
unterschiedlichen Forschungsdisziplinen bediente. Der berithmte polnische
Journalist und Schriftsteller Ryszard Kapuscinski (1994: 4) konstatierte: ,Wir
sind Zeugen — und oft auch aktive Teilnehmer — einer bahnbrechenden
Entwicklung, die in ihrer Tragweite mit der Erfindung des Buchdrucks durch
Gutenberg im 15. Jahrhundert vergleichbar ist.“ Die Hinwendung der Geistes-
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und Sozialwissenschaften zur Kommunikationstheorie bei gleichzeitiger
verbreiteter Problematisierung der Massenkommunikation und ihrer Einfliisse
wurde somit als deutliches Merkmal des Zeitgeistes angesehen.

Das Bediirfnis nach einer fundamentalen Neuorientierung fithrte sowohl
in der Linguistik als auch in der Fremdsprachendidaktik (FD) zu einer so
genannten ,kommunikativ-pragmatischen Wende“, nach der die Funktionen
der Sprache im komplexen Gefiige der Kommunikation und der sozialen
Interaktionen die zentrale Aufmerksamkeit nach sich zogen. Dabei ging es in
der FD vor allem darum, die bisherige Dominanz der Grammatik und die damit
verbunden systematische Entwicklung der formal-grammatischen Kompetenz
zu iberwinden und die Kommunikation, ihre Inhalte und Ziele, d.h. den
Aufbau der kommunikativen Kompetenz in den Mittelpunkt des gesamten
Fremdsprachenlehr- und -lernprozesses zu stellen. Ein Vorteil eines solchen
Versuches sollte darin bestehen, die Kommunikation in den didaktisch-
methodischen Diskursen im Fremdsprachenunterricht lebensnidher und
lebenspraktischer zu gestalten, wobei Lernerzentriertheit, Sprechintentionen,
Sprachmittel und ihre Wirkung, miindliche Ausdrucksfahigkeit Authentizitit,
Alltagssprache und Alltdglichkeit, Handlungsorientierung sowie soziale
Sprachspiele als besondere Herausforderung proklamiert wurden.

Wichtig ist zu betonen, dass im Rahmen der kommunikativ-
pragmatischen Wende in der FD zundchst auf unterschiedliche Theorien
und Konzeptionen zuriickgegriffen wurde, die mit den ,kommunikativen®
und ,pragmatischen” in Verbindung gebracht werden konnten, ohne sie auf
ihre Kompatibilitdit hin zu befragen. Die Anhidnger der kommunikativen
Didaktik hatten sich ausschlieflich dem Lernziel , kommunikative Kompetenz*
verschrieben und demnach galt kommunikative bzw. funktional-
kommunikative Kompetenz lange Zeit als Leitziel des
Fremdsprachenunterrichts, auch wenn seine konkrete Bedeutung zunehmend
unklar geworden ist. Es ist unumstritten, dass die Wertschatzung von Lehr-
und Lernzielen im Fremdsprachenunterricht (FU) zeitbedingt und
zeitgebunden ist und dass eine Reihe von Wissenschaften als Bezugsdisziplinen
die FD in entscheidender Weise inspiriert und weitgehend mitgepréigt haben.
Immanente Interdisziplinaritit, perspektivische Umkehr von einer Lehrer- auf
eine  Lernerbezogenheit sowie Verlagerung des unterrichtlichen
Schwerpunktes von einer Formbetrachtung auf einen funktional
angemessenen, effizienten Gebrauch der Fremdsprache werden weltweit als
eine Voraussetzung fiir die Eigenstindigkeit der kommunikativen
Fremdsprachendidaktik anerkannt.
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An dieser Stelle muss darauf hingewiesen werden, dass sich
die kommunikative Didaktik in Opposition zu Noam Chomsky positionierte
und ihre Begriinder und Anhidnger vorwiegend in Europa sehr deutlich
von dem nativistischen Paradigma der generativen Grammatik und damit
von linguistischen Grundpositionen Chomskys distanzierten. Sie haben einen
formalen und stark grammatisch orientierten Sprachbegriff verworfen
und wandten sich in groffem Umfang den Sozialwissenschaften
und funktionalistisch-diachronischen Ansitzen in der Linguistik zu, die davon
ausgehen, dass die Natur der Sprache in ihrem instrumentellen Charakter als
Kommunikationsmittel zu sehen ist. Besonders inspirierend waren fiir sie
Impulse aus der Sprechakttheorie von John Austin (1962/1972) und John Searle
(1969/1971), die sich auf illokutionire Krifte konzentrierten, und zwar in dem
Sinne, dass Sitze zum Reden und zum Handeln da sind. Da die
Sprechakttheorie selbst auf theoretischen Erkenntnissen in Bezug auf die Rolle
der Handlung und ihrer Wirkung in der pragmatischen Philosophie, Soziologie
und Semiotik des 20. Jahrhunderts basiert, wandte sich dann auch die
kommunikativ orientierten Fremdsprachendidaktiker direkt oder indirekt dem
Philosophischen Pragmatismus, der Semiotik mit ihrer Beschreibung
der syntaktischen, semantischen und pragmatischen Aspekten von Zeichen
sowie dem spiten Ludwig Wittgensteinschen Konzept ,Sprachspiel“ zu. Dabei
wurden die ungleichen Zielsetzungen der erkenntnistheoretischen Fundierung
der eben genannten Bezugsdisziplinen selbst und der Fremdsprachendidaktik
aufler Acht gelassen. Unbeachtet blieb die grundsitzliche Verschiedenheit
theoretischer und angewandter Wissenschaften. Die Schwierigkeiten des
Dialogs zwischen den wissenschaftlichen Diskurswelten werden mit Recht
auch heutzutage (vgl. z.B. Ellis/ Shintani (2014: 2ff.) auf die unterschiedlichen
~epistemological bases zuriickgefithrt, wobei die Frage nach den relevanten
Bezugswissenschaften fiir die Fremdsprachendidaktik nach wie vor kontrovers
diskutiert wird (vgl. Schmenk 2015: 3-16; 2019: 15).

Ohne im Rahmen des vorliegenden Beitrags nur einen anndhernden
Anspruch auf Vollstindigkeit erheben zu koénnen, wird in erster Linie
der Versuch unternommen, auf den theoretischen Hintergrund fiir die
kommunikative Fremdsprachendidaktik kritisch einzugehen. Dabei soll
grindlich iberprift werden, ob und inwieweit die Forschungsergebnisse
der oben genannten Bezugsdisziplinen, die seit den 70er Jahren des 20.
Jahrhunderts bis heute mit gewissen Ergidnzungen und Verdnderungen
weltweit geltende kommunikative Didaktik entscheidend beeinflusst haben,
eine fremdsprachendidaktische Relevanz in der Wirklichkeit aufweisen
und warum das Konzept der kommunikativen Kompetenz in den
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fremdsprachlichen Diskursen im Klassenzimmer in vielen Fillen auf die
Trivialitit reduziert wurde, d.h. warum die Entwicklung der kommunikativ-
pragmatischen Kompetenz zum Leitziel des Fremdsprachenunterrichts nicht
immer zufriedenstellende Ergebnisse in der Schulpraxis zeigte. Des Weiteren
wird aus glottodidaktischer Sicht gefragt, ob bzw. inwieweit das Konzept als
Ganzes  und die kommunikativ-pragmatische Kompetenz als
Schliisselqualifikation im Lichte der neuen Herausforderungen fiir die
Fremdsprachendidaktik im 21. Jahrhundert ausgebaut bzw. aufgegeben werden
sollten. Es gilt auch zu hinterfragen, wie der Begriff der kommunikativen
Kompetenz im heutigen Fremdsprachenunterricht, d.h. in Zeiten von
Interkulturalitdt, Multimedialitdit und Digitalisierung neu zu bestimmen ist —
dies wiirde jedoch den Rahmen des Artikels bei weitem sprengen.

2. Kritik an der Generativen Grammatik Chomskys

Es besteht kein Zweifel daran, dass insbesondere eine von der Linguistik
geleistete Beschreibung und Erklirung der Mechanismen der menschlichen
Sprachbeherrschung sowie der sie strukturierenden Prinzipien von
grundsitzlicher Bedeutung fiir die Fremdsprachendidaktik sind. Gerade in der
Linguistik, die in ihren verschiedenen Heranweisen die menschliche Sprache
untersucht, werden sowohl rein spekulativen als auch immer mehr testbare
Hypothesen aufgestellt, die es ermdglichen sehr theoriebasiert an zentrale
Fragestellungen auch in der Fremdsprachendidaktik heranzugehen.

Die kommunikativ orientierten Fremdsprachendidaktiker haben von
Anfang an versucht, sich bewusst von dem Paradigma der generativen
Grammatik abzugrenzen, was m.E. teilweise auch negative Konsequenzen
hatte. Mit anderen Worten, es war ein Kardinalfehler der kommunikativen
Didaktik, die durch Chomsky eingeleitete kognitive Wende in der Linguistik
und damit die generativen Prinzipien, die Grundannahmen {iiber die Natur
der Sprache sowie ihre rein strukturimmanenten Erklirungsbemiihungen
aus den Augen verloren zu haben. Das generative Paradigma, das wie kein
anderes linguistisches Konzept des 20. Jahrhunderts die Diskussionen auf den
Feldern der Sprachphilosophie und der Sprachtheorie weltweit beeinflusst hat,
fand jedoch in europdischen fremdsprachendidaktischen Konzeptionen — im
Gegensatz zu US-amerikanischen — kaum Eingang. Appel (2017: 87) schreibt
dazu: ,Das lag einmal daran, dass die generative Grammatik weitaus weniger
Anwendungsmoglichkeiten fiir den Fremdsprachenunterricht bot als der
Strukturalismus.” Eine solche Meinung ist aber m.E. weitgehend unbegriindet.
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In der generativen Linguistik unter dem Einfluss Chomskys, die auch eine
prominente aktuelle Forschungsrichtung darstellt, sind gute und zunehmend
verbesserte Theorien abstrakt-struktureller Aspekte der menschlichen Sprache
erstellt worden (vgl. z.B. Chomsky 1975, 1981, 1986, 1988, 1995, 2002, 2016),
die nach wie vor fiir die Glottodidaktik inspirierend sind. Hier muss
nachdriicklich betont werden, dass fiir N. Chomsky (1975: 29ff)
die menschliche Sprache primir kein allgemeines Kommunikationsmittel ist;
im Mittelpunkt von Sprache steht die Syntax, die ausschlieflich der
menschlichen Spezies eigene Fihigkeit, sprachliche Symbole in bestimmten,
spezifizierbaren Folgen immer wieder zu kombinieren, um potenziell
unendlich viele grammatisch korrekte Sitze zu erzeugen und zu verstehen.
In der Sprache wird von ,endlichen Mitteln unendlichen Gebrauch® gemacht
(vgl. Humboldt 1973: 477, Erstauflage 1836) und dies ist ein Wesensmerkmal
aller natiirlichen, lernbaren Sprachen: ,the quintessential property oft he
human language® (Pinker 1997: 118) Auch Fanselow/Felix (1987: 69) als
Anhinger der Generativen Grammatik argumentieren auf folgende Art und
Weise: ,,Das, was Sprache ausmacht, ist nicht, dass man mit ihr kommunizieren
kann, sondern 1iber welchen Strukturmechanismus man mit ihr
kommunizieren kann “ Damit tritt automatisch der Strukturbereich und nicht
der Kommunikationsbereich von Sprache in den Vordergrund.“ (vgl. dazu
Sadownik 1997, 2010).

Nach Chomsky ist es absurd anzunehmen, dass Grammatik — der formale
Aspekt der Sprache — in irgendeiner Art und Weise aus den pragmatisch-
kommunikativen Bediirfnissen des Menschen resultieren konnte. Anders
gesagt, die Annahme, dass sich simtliche syntaktischen Gesetzmaf3igkeiten
natiirlicher Sprachen aus semantischen und pragmatischen Prinzipien sowie
aus kommunikativen Erfordernissen ableiten lassen, ist fiir die generative
Konzeption unakzeptabel. Wenn jemand die Prinzipien, die die Grammatik
einer Sprache ausmachen, nicht nur adiquat beschreiben, sondern dariiber
hinaus erkliren wolle, warum sie sind, wie sie sind, stelle, so Chomsky, die
biologische Organisation des menschlichen Geistes/Gehirns eine adidquate
Begriindungsinstanz dar. Die menschliche Sprache wird in der generativen
Grammatik als ein Teil der biologischen Ausstattung des Menschen bzw. als
Berechnungsmodul des Geistes/Gehirns aufgefasst:

»[...]it seems that we should think of knowledge of language as certain state
of mind/brain, a relatively stable element in transitory mental states;
furthermore, as a state of some distinguishable faculty of the mind, the language
faculty, with its prosperties, structure and organisation, one ,module’ of
the mind.“ Chomsky (1986: 5)
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Absurd ist, so auch Chomsky (2011: 263-278), anzunehmen, dass im
Bereich des Erwerbs einer kognitiven Struktur wie der Sprache die soziale
Umgebung der dominierende Faktor ist, dass Menschen Sprachen
ausschliefilich dazu benutzen, in einer soziokulturell definierten Umwelt mit
anderen Menschen zu kommunizieren. Chomsky setzt sich kritisch mit dem
sozialwissenschaftlichen Standardmodell auseinander, nach dem die
menschliche Sprache als direktes Resultat von Eigenschaften der gesamten
menschlichen Kognition und Bediirfnissen in der Kommunikation zu verstehen
ist. Nicht akzeptabel ist fiir ihn die Annahme, dass sich der Spracherwerb
durch allgemeinere Lernprozesse und die Entwicklung sozial-kognitiver
Fahigkeiten wie das Etablieren gemeinsamer Aufmerksamkeit, um auf ein
Objekt zu referieren, oder die Fahigkeiten, Intentionen der anderen Akteure
zu erfassen, erkliren lasse, wie z. B. Tomasello (2004: 642ff.) hervorhob.

Laut Chomsky (1986: 209-228, 1995: 145f.) sind Kinder mit einem
angeborenen Programm ausgestattet, das den Grammatiken sdmtlicher
Sprachen gemeinsam ist, d.h. mit einer I(nternalized)Grammatik bzw.
Universalgrammatik, die man sich als eine Menge von Prinzipien vorstellen
kann, die die Klasse von Sprachen spezifiziert, die vom Kind unter normalen
Bedingungen erlernbar sind: ,, The I-language [...] is some element oft he mind
oft he person who knows the language, acquiered by the learner, and usef
by the speaker-hearer (Chomsky 1986: 220). Mit anderen Worten, die
Universalgrammatik ist eine Spezifizierung dessen, was ein Kind von Natur aus
an kognitiven Strukturen mitbringt, um den Spracherwerb bewiltigen zu
konnen, d.h. aus der gesprochenen Sprache ihrer Eltern die syntaktischen
Mustern schnell und leicht herauszufiltern. Der Erwerb jeder beliebiger
natiirlicher Sprache, aber auch weiterer Sprachen wird deshalb nicht als
Lernvorgang, sondern als eine Art Reifungsprozess aufgefasst, wobei laut
Chomsky (1988: 134) die Sprache als ,mentales Organ® wichst (vgl. Sadownik
2019: 155-168).

Inspiriert von Chomskys Universalgrammatik — die immer wieder
z. B. von Tomasello (2004: 642-644, 2009: 470ff., 2011, 2014) aber auch von
Trettenbrein (2017) kritisch angegriffen wird — verweist auch Steven Pinker
(1998: 341) nicht nur auf die enorme Komplexitit der Syntax von Sprache,
sondern versucht auch zu beweisen, dass diese Komplexitit ihre Berechtigung
hat: ,Die Feinheiten der Syntax haben in der Geschichte der Psychologie eine
herausragende Rolle gespielt, weil sie ein Beispiel fiir geistige Komplexitit sind,
die nicht durch Lernen entsteht. Nun — vielmehr wird das Lernen durch
die geistige Komplexitit ermdglicht. Und das ist wirklich sensationell!“ Dabei
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wird betont, dass die Sprache kein kulturelles Arteffekt ist, das der Mensch auf
dieselbe Art und Weise erlernen kann wie beispielsweise das Lesen einer Uhr.
Die Sprache ist laut Pinker qualitativ bei allen Menschen gleich und von
allgemeinen Féhigkeiten wie dem Verarbeiten von Informationen oder
intelligentem Verhalten zu trennen:

»In ihr manifestiert sich auch nicht eine allgemeine Fihigkeit, mit Symbolen
umzugehen — wie wir sehen werden, ist ein dreijihriges Kind ein grammatisches
Genie, aber vollig unbeschlagen auf dem Gebiet der bildenden Kunst,
der religiésen Ikonographie, der Verkehrszeichen und den anderen Bereichen
des semiotischen Spektrums.“ (Pinker 1998: 341)

Die generativ orientierte Argumentation war fiir die meisten Anhénger
der pragmatisch-kommunikativen Wende in der Linguistik und in der
Fremdsprachendidaktik nicht akzeptabel. Sie griffen vorrangig, wie oben
angedeutet, auf die linguistische Pragmatik bzw. die Sprechakttheorie zuriick
und somit auf ihre erkenntnistheoretische Fundierung, wie die pragmatische
Philosophie, = Soziologie, = Semiotik  sowie das  Sprachspielkonzept.
Die interdisziplindre Vorgehensweise sollte es ermoglichen, den Lern-
und Lehrprozess von Fremdsprachen priziser zu analysieren und zu verbessern.
Ohne Zweifel wurden dabei neue Kategorien zum Erfassen fremdsprachlichen
Unterrichts gewonnen, die diese Bezugsdisziplinen in die Diskussion gebracht
und die im Folgenden diskutiert werden.

3. Der philosophische Pragmatismus - Annahmen
und Wirkung

Den fruchtbaren Boden fiir die pragmatische Wende in der Linguistik siebziger
Jahren des 20. Jahrhunderts hat insbesondere die pragmatische Philosophie
des 19. und 20. Jhs. vorbereitet, die in erster Linie die in der Philosophie
vorherrschende Trennung zwischen Erkenntnis und Handeln sowie zwischen
Theorie und Praxis scharf kritisiert hat. Als bahnbrechend erwiesen sich
vor allem die Ideen des amerikanischen Philosophen Charles Sanders Peirce
(1839-1914), der inzwischen zum Philosophen des 21. Jahrhunderts ernannt
wurde. Interessant ist die Tatsache, dass die Wirkung des
sprachphilosophischen Denkens von Peirce, von einigen Ausnahmen
abgesehen, erst vor etwa 50 Jahren langsam eingesetzt hat. Obwohl die in den
sechziger Jahren einsetzende Beschiftigung mit der systematischen Philosophie
das gesamte Werk von Peirce entdeckte und zwar, dass seine Phanomenologie,
formale Logik, Metaphysik, Philosophie des Geistes, Semiotik und
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Wissenschaftstheorie systematisch bedeutsame und originelle Vorschlige zu
Problemen liefern, die unabhdngig von der methodologischen These des
Pragmatismus sind (vgl. z.B. Nagl 1998: 34ff., Oehler 1993: 52ff.), wird Peirce
auch in der Folgezeit in erster Linie als Begriinder des Pragmatismus rezipiert
(vgl. Apel 1975: 771f.).

Nach Peirce ist der Pragmatismus keine Theorie der sprachlichen
Bezugnahme, sondern eine semiotisch-logische Methode, die dazu dient,
die intellektuelle Bedeutung unseres gegenstindlichen Denkens zu klaren.
Entscheidend fiir das semiotische Konzept von Peirce ist die Annahme, dass
Zeichen niemals isoliert Bedeutung erzeugen konnen, sondern dass dies
ausschliefdlich unter Riickgriff auf und in Relation zu anderen Zeichen moglich
ist. Indem Zeichen wiederholt dieselbe Bedeutung zugeschrieben bekommen,
entwickelten sich Konventionen. Mit andern Worten, die Bedeutung einer
Aussage wird allein durch die praktischen Konsequenzen der Ubernahme
dieser Aussage fiir unser Handeln vorstellbar und konkret entscheidbar, wie
es in der Peirce’ klassischen Version der pragmatischen Maxime heifst:
»Consider what effects that might conceivably have practical bearings you
conceive the objects of your conception to have. Then, your conception
of those effects is the whole of your conception of the object.“ (Peirce 1905:
438)/dt. ,,Uberlege, welches die Wirkungen sind, die denkbarerweise praktische
Bedeutung haben, durch die wir das Objekt unseres Begriffes denken.
Der Begriff dieser Wirkungen ist dann der vollstindige Begriff des Objektes®
(ibers. von G. Wartenberg 1991: 390). Peirce hat seine pragmatische Maxime
in einer Vielzahl von Varianten iiber einen Zeitraum von dreifdig Jahren immer
wieder neu formuliert. ,Sprachliche Bedeutung“ ist fiir ihn keine Eigenschaft
und keine formale Struktur, die sprachlichen Ausdrucksformen per se
zukommt. Bedeutung kann nur extern in Bezug auf jene moglichen
Interpretationen und Folgen fiir unser Handeln erfasst werden, welche
die Beziehung zwischen Sprache und Handeln ebenso wie das Sprach-
und Ausdrucksverhalten des Menschen bestimmen. Hervorzuheben ist
in diesem Zusammenhang der Begriff der ,Wirkungen®, in denen die
Bedeutung der Dinge begriindet liegt. Durch die Einschétzung der potenziellen
Wirkungen einer Sache wird zugleich der Grad ihrer ,Niitzlichkeit” festgelegt
(vgl. dazu auch Hookway 2012). Das Kriterium der Niitzlichkeit wurde in der
Folgezeit von William James (1842-1910) und John Dewey (1859-1952) jedoch
iiberbetont und auf die Gliederung ,, Wahrheit=Niitzlichkeit® reduziert, nach
der sich die Wahrheit einer Aussage nur durch ihren praktischen Nutzen
beweisen soll. Gegen den Instrumentalismus und Utilitarismus von James und
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Dewey, die er als Verkennung seiner urspriinglichen Ideen empfand, hat Peirce
einen neuen Begriff fiir seinen ,Pragmatismus® etabliert — den
~Pragmatizismus®, der ,hidsslich genug ist, um vor Kinderrdubern sicher zu
sein“ (Peirce zitiert nach Nagl 1998: 29).

Die Rezeption der semiotischen Schriften ging eigentlich in erster Linie
von Charles W. Morris (1938) aus. Von wenigen Ausnahmen abgesehen,
beschrinkte sich die Kenntnis von Peirce’ Semiotik auf einige wenige, immer
wieder und meistens bei Morris zitierte Stellen iiber Ikon, Index und Symbol.
Noch heutzutage wird von vielen Autoren Peirce zugeschrieben, was Morris'
irrefithrende These ist, dass namlich jedes der drei Zeichenkorrelate — Zeichen
selbst, Objekt, Interpretant — ausschliefilich durch eine der semiotischen
Disziplinen Syntax, Semantik und Pragmatik behandelt wird. An dieser Stelle
muss nachdriicklich betont werden, dass vorwiegend der Standpunkt
von Peirce in der Sprechakttheorie deutlich weiter verfolgt und prazisiert
wurde.

Unter dem Einfluss der pragmatischen Philosophie standen insbesondere
die Sozialwissenschaften, die u.a. die Rolle der Sprache in der Erzeugung,
Aufrechterhaltung und Verdnderung der sozialen Wirklichkeit untersuchen.
Als richtungweisend erwies sich die ,Theorie des symbolischen
Interaktionismus®, des amerikanischen Sozialpsychologen Georg Herbert Mead
(1863-1931), nach der die Ich-Identitit eines Menschen vor allem durch die
Teilnahme an interaktiven sozialen Handlungen herausgebildet und entfaltet
wird. Die Einflussnahme auf den Anderen erfolgt nach Mead (1934/dt.1973:
22ff.) durch das Medium der Sprache dadurch, dass der Sprecher sich in die
Perspektive des Anderen hineinversetzt und aus dieser heraus feststellt, welche
Erfahrungen er bei dem Anderen jeweils voraussetzen kann und welche
Konsequenzen oder Wirkungen seine Sprechhandlungen bei ihm hervorrufen
konnen. Diesen Mechanismus wird folgendermafien beschrieben:

»Die vokale Geste einer jener gesellschaftlichen Reize, der das sie gebrauchende
Wesen auf die gleiche Weise beeinflusst, wie er es beeinflussen wiirde, wenn er
von einem anderen Wesen kime. Das heif3t, dass wir uns selbst sprechen horen
koénnen, wobei die Bedeutung des Gesagten fiir uns die gleiche ist wie fiir
andere.“ Mead (1934/dt. 1973: 101)

Eine solche Fihigkeit zur Perspektiveniibernahme des jeweils anderen gilt es
daher zu férdern und zu entwickeln, um eine erfolgreiche Kommunikation
zwischen den Gespriachspartnern gewidhrleisten zu konnen. Der Gedanke der
Perspektiveniibernahme des Anderen in der kommunikativen Interaktion
wurde spdter weiter entwickelt in der Gesprichs- und Konversationsanalyse,
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in der interaktionsbezogene Aspekte der Illokutionsmodellierung eine
entscheidende Rolle spielen. Meads Postulate einer gleichberechtigten
Interaktion zwischen den Gespriachspartnern wurde dagegen spéter u.a. von
Jirgen Habermas (1971) in seiner , Theorie der kommunikativen Kompetenz“
wieder aufgegriffen.

4. Sprache als Spiel — Ludwig Wittgensteins
Sprachspielkonzept

Als direkt bzw. indirekt wirkende Quelle der Kommunikationstheorie und
Pragmalinguistik sowie ihrer Anwendung im Rahmen der Kommunikativen
Didaktik ist Ludwig Wittgensteins (1889-1951) pragmatische Fundierung
der Bedeutung, insbesondere sein Konzept der Sprachspiele, zu nennen. Es ist
wichtig zu betonen, dass in Wittgensteins spiteren Uberlegungen eine
deutliche Abkehr von seinen fritheren Ansichten vollzogen hat. Die Tiefe
des FEinschnitts wird in der Sekundirliteratur unterschiedlich bewertet.
Wihrend die einen sein Schaffen mit Recht in den frithen und den spiten
Wittgenstein einteilen, versuchen andere Interpretationen, eine Kontinuitét
in seinem Denken festzuhalten (vgl. dazu u.a. Kienzel 2007).

Die ,Philosophischen Untersuchungen® (PU) werden gerne als
Paradigmenwechsel in der analytischen Philosophie gedeutet. Wittgenstein hat
in seinem Spdtwerk eine voéllig neue Vorstellung davon ausgearbeitet, wie
der Spracherwerb beim Kind prinzipiell abliuft und was das Wesen
der Sprache ist. Dazu benétigte er eine Reihe neuer Begriffe, die er nach und
nach einfiihrte und erlduterte. Wittgenstein bemiihte sich hier nicht mehr um
die Kldrung der Frage, wie die Sprache auf die Wirklichkeit bezogen ist. Viel
wichtiger war jetzt fiir ihn die Reflexion iiber den Gebrauch der Sprache
im Allgemeinen. Auf das Gebrauchsmodell der Sprache kommt Wittgenstein
im Zuge seiner Uberlegungen, wie eigentlich die Bedeutungen von
sprachlichen Ausdriicken gelernt werden. Er geht davon aus, dass sprachliche
Ausdriicke ihre Bedeutung durch ihren Gebrauch bekommen. Um
die Bedeutung von Wortern zu erfassen, sollte man, so (Wittgenstein 1984:
262, Bd.1, § 43, Erstauflage 1953) ihre verschiedenen Funktionen untersuchen:
,Die Bedeutung eines Wortes ist sein Gebrauch in der Sprache.
Und die Bedeutung eines Namens erkldrt man manchmal dadurch, daff man auf
seinen Trager zeigt.“ Nach Wittgenstein muss man den allgemeinen Gebrauch
des Wortes beherrschen, um ein Wort zu verstehen. Der Begriff
der ,Bedeutung“ wird in den PU deutlich durch den Begriff des ,,Gebrauchs®
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ersetzt. Durch die Akzentuierung auf den Gebrauch der Sprache, d.h. durch
die Riickfithrung eines Ausdrucks auf dessen Gebrauch, ergab sich u.a. die
Frage, wodurch die Korrektheit festgelegt ist. Sprachliche Ausdriicke setzen
Regeln voraus. Solche Regeln koénnen nach Wittgenstein nicht als starre
Vorschriften der Verwendungsweise verstanden werden, vielmehr driicken sie
analog den Satzmodi verschiedene Arten der Verwendung von Sitzen aus.
Wittgenstein fiihrte dazu den neuen Begriff des ,Sprachspiels” ein, der
in seinem Werk einen zentralen Platz einnimmt: ,Ich werde auch das Ganze:
der Sprache und der Tatigkeiten, mit denen sie verwoben ist, das »Sprachspielc
nennen (1984: 54, Bd.1, § 7) Er verweist auf die Analogie zwischen Sprache
und Spiel. Anhand des Sprachspielbegriffes wird seine Auffassung von Sprache
erldutert, und zwar, dass zum Verstindnis einer Sprachverwendung
die gesprochenen Worter allein nicht ausreichen, sondern dass dariiber hinaus
auch die typischen Titigkeiten, die das Sprechen begleiten, zum
Sprachgebrauch gezihlt werden miissten. ,Deswegen werde hier ein neuer
Begriff eingefiithrt, der diesem erweiterten Blick durch die Verkniipfung
der Worte ,Sprache® und ,,Spiel“ Rechnung trigt“ (zit. nach Kienzler 2007: 27).
Folgend Wittgenstein konnen die verschiedenen Satzmodi als Ausdruck
verschiedener Sprachspiele verstanden werden. Er nennt ,Sprachspiele®
die mannigfachen Weisen, auf die Worte und Sitze in der Sprache verwendet
werden: ,Das Wort Sprachspiel soll hier hervorheben, dass das Sprechen der
Sprache ein Teil ist einer Tatigkeit oder einer Lebensform® (Wittgenstein 1984:
150, Bd.1, § 23). Infolge einer Auseinandersetzung mit einem mdglichen
Mangel seines Sprachspielkonzeptes fithrte Wittgenstein mit ,Lebensform®
einen zweiten neuen Begriff ein (Wittgenstein 1984: 88ff., Bd.1 §19 bis §22).
Das Interessante an Wittgensteins ,Sprachspiel® ist seine Verkniipfung
zwischen dem Tétigsein und dem Sprechen. Dadurch verwurzelt Wittgenstein
die Sprache als Sprechen mitten im Leben, das aus vielen gemeinsamen
einfachen Reaktionen, komplexen Verhaltensweisen und Handlungen einer
Sprechgemeinschaft besteht: ,Der Ursprung und die primitive Form des
Sprachspiels ist eine Reaktion; erst auf  dieser = konnen
die komplizierteren Formen wachsen. Die Sprache — will ich sagen — ist eine
Verfeinerung, im Anfang war die Tat".“ (Wittgenstein 1984: 493, Bd.8, §545).
Ein Sprachspiel besteht aus einer Folge von sprachlichen Auferungen
in einer bestimmten 4dufleren Situation und in einem bestimmten
Handlungskontext. So ist auch das Benennen der Dinge als ein kompliziertes
Sprachspiel anzusehen, das nur von dem verstanden werden kann, der bereits
die Technik des Gebrauchs der Sprache erlernt hat. Der Gebrauch der Sprache
kann also nicht auflerhalb eines Sprachspiels erlernt werden, da Lernen den
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Gebrauch im richtigen Kontext voraussetzt. Mit anderen Worten, das Sprechen
einer Sprache ist fiir Wittgenstein wie ein Spiel, eine von Regelméfiigkeiten,
von wiederholten Spielhandlungen in der Zeit durchsetzte, wenn auch nicht
in jeder Hinsicht von Regeln begrenzte Titigkeit des Operierens mit Worten.
Sie dient keineswegs allein dem Ausdruck oder der Mitteilung von Gedanken,
sondern verfolgt, abhidngig von der Lebensform der Menschen, der sie
entspringt, ganz unterschiedliche Zwecke, was deutlich wird, wenn man sich,
so Wittgenstein, die mannigfachen Arten von Sprachspielen, die wir im Leben
wirklich benutzen, vor Augen fiihrt, wie z.B. einen Erlebnisbericht geben, ein
Miérchen erzdhlen, eine Einrichtung beschreiben, einen Befehl erteilen, eine
Frage stellen, Bitten, Danken, Fluchen, Griifien, Beten und andere mehr: ,Man
kann sich leicht eine Sprache vorstellen, die nur aus Befehlen und Meldungen
in der Schlacht besteht. — Oder eine Sprache, die nur aus Fragen besteht
und einem Ausdruck der Bejahung und der Verneinung. Und unzihlige
Andere. — Und eine Sprache sich vorstellen heifdt, sich eine Lebensform
vorstellen (Wittgenstein 1984: 215, Bd. 1, § 19). Des Weiteren weist
Wittgenstein (1984: 250, Bd. 1, § 23) auf die Vielzahl von sprachlichen
Verwendungsmoglichkeiten hin:

»Wieviele Arten der Sitze gibt es aber? Etwa Behauptung, Frage oder Befehl?-
Es gibt unzihlige solcher Arten unzéhlige verschiedene Arten der Verwendung
alles dessen, was wir »Zeichen«, »Worte«, »Sitze« nennen. Und diese
Mannigfaltigkeit ist nichts Festes, ein fiir allemal Gegebenes; sondern neue
Typen der Sprache, neue Sprachspiele, wie wir sagen kénnen, entstehen und
andre veralten und werden vergessen.[...] Fihre dir die Mannigfaltigkeit der
Sprachspiele an diesen Beispielen vor Augen:

Befehlen und nach Befehlen handeln —

Beschreiben eines Gegenstandes nach dem Ansehen, oder nach Messungen —
Herstellen eines Gegenstandes nach einer Beschreibung (Zeichnung) -
Berichten eines Hergangs —

Uber den Hergang Vermutungen anstellen —

Eine Hypothese aufstellen und priifen —

Darstellen der Ergebnisse eines Experiments durch Tabellen und Diagramme —
Eine Geschichte erfinden; und lesen —

Theater spielen —

Lieder singen —

Ritsel raten —

Einen Witz machen, erzihlen —

Ein angewandtes Rechenexempel lsen —

Aus einer Sprache in die andere iibersetzen —

Bitten, Danken, Fluchen, Griifien, Beten.*
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Sprechen und Spielen sind laut Wittgenstein miteinander verwandt,
und zwar in der Hinsicht, dass beide Teil einer Lebensform sind. Eine
Lebensform umfasst also sowohl die Spiele als auch die Sprachspiele und vieles,
vieles mehr. Anhand der Verwandtschaftsverhiltnisse der Sprachspiele fiihrte
Wittgenstein seinen dritten neuen Begriff ein: ,Verwandtschaft bzw.
»Familiendhnlichkeit“ ein. Er schreibt dazu:

,Hier stoflen wir auf die grofie Frage, die hinter allen diesen Betrachtungen
steht. — Denn man kénnte mir einwenden: ,,Du machst dir’s leicht! Du redest
von allen moglichen Sprachspielen, hast aber nirgends gesagt, was das
Wesentliche des Sprachspiels, und also der Sprache, ist. Was allen diesen
Vorgingen gemeinsam ist und sie zur Sprache, oder zu Teilen der Sprache
macht. [...]“ Und das ist wahr. — Statt etwas anzugeben, was allem, was wir
Sprache nennen, gemeinsam ist, sage ich, es ist diesen Erscheinungen gar nicht
Eines gemeinsam, weswegen wir fiir alle das gleiche Wort verwenden, — sondern
sie sind miteinander in vielen verschiedenen Weisen verwandt. Und dieser
Verwandtschaft, oder dieser Verwandtschaften wegen nennen wir sie alle
~Sprachspiele“. Ich will versuchen, dies zu erkliren.“ (Wittgenstein 1984: 331,
Bd. 1, § 65)

Worte gewinnen nur in bestimmten Sprachspielen, d.h. in einer
gewissen Umgebung oder vor einem bestimmten Hintergrund des Lebens oder
Sprechens ihre Bedeutung: ,Frage dich in dieser Schwierigkeit immer.
Wie haben wir denn die Bedeutung der Wortes (»gut« z.B.) gelernt? An was
fiir Beispielen, in welchen Sprachspielen?” (Wittgenstein 1984: 432, Bd. 1,
§ 77). Die Sprachkenntnis ist nach Wittgenstein als eine Handlungskompetenz
zu charakterisieren, als eine Fihigkeit also, etwas Bestimmtes zu tun.
Kommunikation ist demnach eine wichtige Funktion von Sprache und die
Erklirung dieser Funktion hat auf ein soziales Konzept von Lebensform
zu rekurrieren.

Durch die Gebrauchstheorie der Bedeutung wurde die Eigenstidndigkeit
der tatsiachlich gesprochenen Sprache auf besondere Weise herausgestellt.
Die Funktion eines Ausdrucks wird nicht dadurch erklirt, dass diesem eine
sprachunabhingige und ohne Vermittlung der Sprache erfassbare Entitdt
zugeordnet wird. Die Idee, dass es ein Wesen der Sprache gibe, das allen
sprachlichen Erscheinungen gemeinsam wire, gibt Wittgenstein also
demonstrativ auf. Stattdessen seien diese Erscheinungen miteinander verwandt:
»otatt etwas anzugeben, was allem, was wir Sprache nennen, gemeinsam ist,
sage ich, es ist diesen Erscheinungen gar nicht Eines gemeinsam, weswegen wir
fiir alle das gleiche Wort verwenden, — sondern sie sind miteinander in vielen
verschiedenen Weisen verwandt. Und dieser Verwandtschaft, oder dieser
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Verwandtschaften wegen nennen wir sie alle »Sprachen«. Ich will versuchen,
dies zu erkldren.“ (Wittgenstein 1984:432, Bd. 1, § 65b). Die eigenstidndige
Leistung der Sprache zeigt sich gerade darin, dass Ausdriicke erst durch ihre
spezifische Verwendungsweise im Alltag etwas bedeuten. Wittgensteins
Identifizierung von Gebrauch und Bedeutung sowie seine Ausfiihrungen zum
Spracherwerb, wonach die Sprache als eine Form sozialen Lebens mithilfe von
Sprachspielen gelernt wird und Sprachkenntnis durch Abrichtung auf solche
Sprachspiele vermittelt wird, wurden und werden immer noch weltweit
intensiv und kontrovers diskutiert.

Chomsky (1975) hielt Wittgensteins spates Werk fiir einen unfundierten
und {berdies dogmatischen Empirismus. Chomskys Kommentar zu
Wittgensteins Konzeption des Sprachenlernens lautet, dass sie in keiner Weise
zeigt, und dass es unwahrscheinlich ist, dass sie es je zeigen kann, ,wie normale
Sprachkenntnis, d.h. die Art von Wissen, die uns das Verstehen irgendeines
neuen Satzes ermoglicht, mit Hilfe der Mechanismen beschrieben werden
kann, die sich in den eigenartigen Beispielen von paradigmatisch eingefiihrten
~oprachspielen® manifestieren und die den Kern der Sprache bilden“ (Chomsky
1975: 339). Chomsky vertrat deutlich die Auffassung, dass sein das
Sprachsystem erklirendes Unternehmen mit dem Ansatz Wittgensteins
unvertrdglich sei, da er selbst Sprache als eine Form biologischen Lebens
verstand. Grewendorf versucht dagegen zu begriinden, entgegen N. Chomskys
eigener Auffassung, dass die beiden Unternehmen miteinander vertrdglich
sind:

»~Zunichst ist festzustellen, dass Wittgenstein sich nicht mit den Bedingungen
fiir die Fahigkeit, wohlgeformte, strukturierte Sitze zu bilden, befasst hat. Einige
paradigmatisch angefithrte Sprachspiele, in die mittels >Abrichtung< eingeiibt
werde soll, betreffen den Gebrauch von Ausdriicken zum Vollzug sprachlicher
Handlungen (lokutiondrer und illokutionirer Akte im Sinne Austins (1962);
sie betreffen also die pragmatische Ebene, auf der das >Wissen< gebraucht wird,
fir dessen Erwerb Chomsky eine explanative Theorie liefern®. (...)
»Da Wittgenstein also in keiner Weise die kausalen Fragen beriihrt, die
Chomsky zufolge eine Theorie des Spracherwerbs zu beantworten hat, kann ihm
lediglich Ignoranz, Langweile oder mangelnde Kompetenz — kurz: der Verzicht
auf Erkldarungen — vorgeworfen werden. (..) Chomsky fiihlt sich daher in seinem
Unternehmen zu Unrecht von Wittgenstein attackiert.“ (Grewendorf 1995:
79-84)

Die Uberlegungen Wittgensteins in den PU haben in der weiteren Folge
dazu gefithrt, das Sprechen als Handlung als Ausgangslage von
Bedeutungsanalysen zu nehmen. Insbesondere mit der Auffassung, dass
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die Bedeutung an den Gebrauch der Sprache riickgebunden ist, hat er der
Sichtweise, Sprechen als eine Form des Handelns zu begreifen, den Weg
bereitet. Es war Austin vorbehalten, durch systematisches Studium der
normalen Sprache der Sprachpragmatik einen zentralen Stellenwert
einzurdumen. Austin kommt das Verdienst zu, die Relevanz von Wittgensteins
Andeutungen zum Satzmodus und seinen Ausfiihrungen zur Gebrauchstheorie
der Bedeutung erkannt und in spezifischer Weise weiterentwickelt zu haben.
Das Sprachspielkonzept hat dagegen die Grundannahmen der kommunikativen
Didaktik auf den Ebenen von der Lernzielbestimmung bis hin zu konkreten
methodischen Vorschldgen, z.B. ,spielend lernen‘ weitgehend beeinflusst.

5. Sprache als eine spezifische Handlungsform.
Die Sprechakttheorie von Austin und Searle

Als Begriinder der Sprechakttheorie gelten der englische Moralphilosoph
Austin und der amerikanische Sprachphilosoph Searle, der Austins Theorie
weiterentwickelt hat. Austin studierte in Oxford zunichst klassische
Philologie, bevor er sich mit Philosophie eingehender befasste. Sein Ansatz
»,Other Minds“ (1946) begriindete seine Bedeutung als Repridsentant
der Normalsprachphilosophie. Er lehrte an der Universitit in Oxford
Philosophie. Seine Schrift ,How to do things with words“ (1962; dt.
»Zur Theorie der Sprechakte, 1972) und ,,Sense and Sensibilia“ (1962; dt. ,Sinn
und Sinneserfahrung®, 1975) sind erst postum veroffentlicht worden. Angeregt
durch das Sprachspiel-Konzept des osterreichischen Philosophen Wittgenstein
fasste Austin die menschliche Sprache als eine spezifische Handlungsform auf.
Er richtete seine Kritik ganz deutlich gegen die Postulate der analytischen
Philosophie, wonach die Grundlage der philosophischen Erdrterungen ihre
logischen Analysen bilden sollten, um etwaige Mehrdeutigkeiten,
Missverstdndnisse und Widerspriiche eliminieren zu kénnen.

Austin wiederholte Kritik Wittgensteins an der Idealsprache, dass sie
kein angemessenes Modell fiir die tatsichliche Sprache darstellt. In seinen
Erorterungen iiber die Natur der Sprache bemerkte er, dass das Hauptinteresse
der (Sprach)philosophen vor allem sprachlichen Aussagen galt, die lediglich
nach ihrem Wahrheitsgehalt untersucht wurden, also danach, ob sie falsch
oder wahr sind. Dieses Unterscheidungskriterium betrifft nach Austin
(1962/dt.1975: 27) nur eine eingeschrinkte Gruppe von Aussagen, die etwas
beschreiben (deskriptiv) oder etwas behaupten (konstativ). Es gibt jedoch viele
Auﬁerungen, die weder falsch noch wahr sind, die weder als deskriptiv noch
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als konstativ bezeichnet werden konnen; Austin nannte sie ,performative®

Auflerungen, die auf ihr Gelingen bzw. Misslingen begutachtet werden: ,Der

Name stammt von ,to perform’, vollziehen: man vollzieht Handlungen. Es soll

andeuten, dass jemand, der solche Auflerung tut, damit eine Handlung

vollzieht — man fasst die Auflerung nicht gewohnlich als blofles Sagen auf*

(Austin 1962/dt.1975: 28f.). Austin (1962) konzentrierte seine Uberlegungen

auf die Charakterisierung der Sprechhandlungen, durch die wir Auerungen

titigen, d.h. er analysierte sprachliche Auferungen darauf hin, ob und
inwiefern sie zugleich Handlungen sind. Dieser handlungstheoretische Ansatz,
der in der Folge zum Begriff des ,Sprechaktes“ als einer Form menschlichen

Handelns fiithrte, bildete eine wesentliche Grundlage fiir die Etablierung

der ,Sprechakttheorie” als Beschreibungskonzept. Er unterscheidet dabei drei

Aspekte einer sprachlichen Aufierung:

1. Mit jeder AuRerung wird etwas ausgesagt;

2. Wir kénnen eine Handlung vollziehen, indem wir etwas sagen;

3. Wir kénnen durch den Vollzug einer Handlung, indem wir etwas sagen,
eine bestimmte Wirkung erzielen.

Abschlieflfend zeigte Austin, dass die Unterscheidung von perfomativ

und konstativ nicht akzeptabel und somit der Gegensatz perfomativ-konstativ

aufzugeben ist, auch die Konstative sind Handlungen.

Searle hat die Idee einer Sprechakttheorie weiterentwickelt
und wirkungsvoll propagiert (,Speech Acts“ 1969 dt. ,Sprechakte® 1971). Was
Searle in seiner Studienzeit in den fiinfziger Jahren in Oxford insbesondere von
Austin gelernt hat, fand demnach eine originelle und mafdstiblich gewordene
Fortsetzung. Auch Searle analysierte Sprachakte als die kleinsten
fundamentalen Einheiten der sprachlichen Kommunikation, verstand Sprechen
als regelgeleitetes intentionales Handeln und fasste dementsprechend
Sprachtheorie als Teil einer umfassenden Handlungstheorie auf. Searl (1971:
19ff.) schlug aber folgende Strukturierung des Sprechaktes vor:

(1) AuBerungsakt (Lokution) umfasst die Aulerung von Wortern, Morphemen
und Sitzen,

(2) Der propositionale Akt umfasst die unvollstindigen, d.h. nur im
Zusammenhang mit illokutiondren Akten vollziehbaren Sprechakte
der Referenz (Bezugnahme auf Objekte der auflersprachlichen Welt)
und Pridikation (Aussage iber Welt/Zusprechen von Eigenschaften),

(3) der illokutiondre Akt zeigt an, in welchem Sinne man eine Auferung
macht, bzw. die Auﬂ.erung aufgefasst werden soll,

(4) der perlokutive Akt —intendierte Wirkung des Sprechaktes.
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Der illokutiondre Akt zeigt also an, in welcher Intention die betreffende
Auflerung gemacht wird und in welcher Bedeutung die Auferung zu
verstehen ist. Er gibt daher nicht zwei prinzipiell verschiedene semantische
Untersuchungen, nidmlich eine Untersuchung der Bedeutung von Sitzen
und eine des Vollzugs von Sprechakten. Der Sprechakt, der mit der Aufierung
eines Satzes vollzogen wird, bildet allgemein eine Funktion der Bedeutung des
Satzes. Denn jeder Satz, der Bedeutung hat, kann aufgrund seiner Bedeutung
verwendet werden, um einen bestimmten Sprechakt zu vollziehen. Ebenso ist
jeder mogliche Sprechakt im Prinzip exakt als Satz formuliert (vgl. Searle 1971:
32ff.). Mit seinen Ausfithrungen wollte Searle insgesamt zeigen, inwiefern
die Grundeinheit der sprachlichen Kommunikation nicht das Symbol, das Wort
oder der Satz ist, sondern die Produktion oder Hervorbringung des Wortes
oder des Satzes im Vollzug des Sprechaktes: ,Genauer ist die Produktion
des Satzes unter bestimmten Bedingungen der illokutiondre Akt, und der
illokutiondre Akt ist die minimale Einheit sprachlicher Kommunikation®
(Searle 1971: 44). Besonders einflussreich war seine Taxonomie von
Sprechakten (Searle 1979/dt. 1982: 33ff), die sich vor allem auf die Kriterien (a)
illokutionédre Absicht, (b) psychische Grundlage und (c) Anpassungsrichtung
zwischen Sprache und Welt stiitzt. Die Sprechakttheorie ist durch ihre
zentralen Begriffen wie ,Sprechabsichten’ bzw. ,Sprechintentionen’, ‘Notionen'
bzw. ,Verstandigungsbereiche’, sprachliche Mittel* und ihre ,Wirkung® sowie
,Handlungsbezogenheit® ist Gemeingut der fremdsprachendidaktischen Welt
geworden; sie steht beispielsweise hinter dem Gemeinsamen Europdischen
Referenzrahmen.

6. Das Konzept der kommunikativen Kompetenz

Obwohl Austin und Searle die pragmatische Analyse und Beschreibung
der menschlichen Sprache begriindeten und ausarbeiteten und damit
mafdgeblich zur Perspektivenerweiterung innerhalb der Linguistik und
Soziolinguistik beitrugen, unternahmen sie eigentlich keinen Versuch,
kommunikative Kompetenz zu ergriinden und zu beschreiben. Diese Aufgabe,
kommunikative Kompetenz zu konzeptualisieren, stellten sich v.a.
der amerikanische Anthropologe und Soziolinguist Dell Hymes und der
deutsche Soziologe und Philosoph Jiirgen Habermas, die pauschal auch als
Ursprungsquellen der kommunikativen Didaktik bezeichnet wurden. Eine
genaue Analyse der Positionen von Hymes und Habermas zeigt jedoch
deutlich, dass beide Wissenschaftler von unterschiedlichen Dimensionen von
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Kommunikation  sprechen, wenn sie kommunikative Kompetenz
konzeptualisieren.

In seinem Aufsatz ,On communicatve competence“ (1972: 269-293)
wendet sich Hymes gegen den linguistischen Kompetenzbegriff von Chomsky
und kritisiert auch scharf den der generativen Grammatik zugrunde liegenden
Sprachbegriff. Ein Grundgedanke seines Begriffes der kommunikativen
Kompetenz bestand darin, dass die Beherrschung einer Sprache nicht nur
in Beherrschung von Regeln zur Produktion korrekter Sitze bestehe, sondern
auch in der Fahigkeit zum Sprachgebrauch. Kompetenz im Sinne Chomskys ist
dagegen das sprachliche ,Wissen®, iiber das ein Sprecher implizit verfiigt
und das die Voraussetzung fiir den Gebrauch von Sprache bildet. Entscheidend
ist bei diesem zentralen Begriff der generativen Theorie, dass es sich dabei um
einen Typus von Wissen handelt, das einerseits nicht dem Bewusstsein
zuginglich ist und andererseits auch nicht die individuelle Féhigkeit
zur Explikation einschlief3t, d.h. derjenige, der iiber dieses Wissen verfiigt,
kann in der Regel nicht angeben, worin denn dieses Wissen konkret besteht.
Anders gesagt, der Sprecher kann {iiber dieses Wissen nur in den seltensten
Fillen explizit Rechenschaft ablegen. Aus diesem Grund wird dieser Typ von
Wissen zumeist als ,intuitive knowledge“ oder ,tacit knowledge“ bezeichnet
(vgl. Chomsky 1975: 15ff)). Gegen diesen Wissensbegriff ist eingewandt
worden, dass er im Gegensatz dazu steht, was man iiblicherweise unter Wissen
versteht. Wissen, so wird argumentiert (vgl. z.B. Searle 1980: 37-38, Baker/
Hacker 1984: 32ff.), impliziert quasi per definitionem, dass sein Inhalt
zumindest prinzipiell bewusst gemacht und von demjenigen, der iiber dieses
Wissen verfiigt, erklart werden kann. Die gingige Vorstellung von Wissen
schlieBt demnach typischerweise die explizite Erkldrbarkeit des
Wissensinhaltes ausdriicklich mit ein.

Hymes beschiftigte sich mit Fragen zu Bedingungen und Méglichkeiten
von realer Kommunikation zwischen Menschen (hier speziell von Kindern
in unterschiedlichen sozialen und kulturellen Milieus) und versuchte ihre
Dynamik und Regularititen zu erfassen. Kommunikative Kompetenz umfasst
Hymes zufolge sowohl Aspekte dessen, was Chomsky als grammatische
Kompetenz bezeichnet hatte als auch die Dimensionen des tatsdchlichen
Sprachgebrauchs. Die kommunikative Kompetenz wird als eine relative, offene
Grofle aufgefasst, die man erfolgreich erlernen kann. Anders gesagt,
die kommunikative Kompetenz wird von Hymes als die Fahigkeit eines
Sprechers, iiber das Was, Wo, Wie und Wann seines Sprechens
zu entscheiden, und damit Sprechen und Verstehen als sinnvolle Aktivitit
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in einer Gesellschaft moglich zu machen. Entscheidend fiir das Verstindnis des
theoretischen Status dieses Begriffs von kommunikativer Kompetenz ist, dass
Hymes kein System oder Theoriekonzept entwerfen wollte, sondern zunichst
nur Fragen stellte. Diese Fragen nennt er ,sinnvoll® in Bezug auf die
Moglichkeit, Einsichten in die Organisationsprinzipien des Sprechens zu
gewinnen. Damit gibt er zu bedenken, dass es ein Zusammenspiel
verschiedener Dimensionen von Kommunikationswissen und -konnen ist, das
Menschen kommunikativ kompetent macht. An dieser Stelle muss erwihnt
werden, dass die kommunikativ orientierten Didaktiker trotz aller
Abgrenzungen von der generativen Grammatik eine an Chomsky angelehnte
Terminologie, wie z.B. eine ,communicative performance® (Breen/Candlin
1980: 92), oder eine Kompetenz-Performanz-Unterscheidung (Auer 1999: 197)
relativ. oft verwendeten und einem &hnlichen Universalismus wie
die generative Grammatik folgten. Fundamental waren sie jedoch durch den
Riickgriff auf die Sozialwissenschaften geprigt und bezogen sich im
Wesentlichen auf die Arbeiten von Habermas, der noch heute als
der soziologische ,Grofstheoretiker‘ nicht nur in der Bundesrepublik gilt.

Habermas versuchte hingegen in seinem Beitrag ,Voriiberlegungen
zu einer Theorie der kommunikativen Kompetenz® (1971) eine
Universalpragmatik bzw. eine universale Pragmatik der Kommunikation
zu entwickeln, die es ermdglicht, Bedingungen fiir eine ideale Sprechsituation
zu bestimmen, die frei von allen &ufleren und inneren Zwingen ist und eine
gleichberechtigte Kritik von Meinungen erméglicht:

,Die ideale Sprechsituation schliefdt systematische Verzerrung der
Kommunikation aus. Nur dann herrscht ausschliefSlich der zwanglose Zwang
des besseren Argumentes, der die methodische Uberpriifung von Behauptungen
sachverstindig zum Zuge kommen lifit und die Entscheidung praktischer
Fragen rational motivieren kann®“. Habermas (1971: 137)

Die Kommunikation zwischen Menschen sollte laut Habermas
idealerweise so verlaufen, dass sie nicht durch Indoktrination, durch
hierarchische Strukturen oder durch Ideologien eingeschriankt wird. Ideale
Sprechsituationen miissen herrschaftsfrei sein, um zu einem wahren Konsensus
zu fihren. Ein wahrer Konsensus kann erst dann entstehen, wenn alle
Beteiligten als gleichberechtigte Partner am Diskurs teilnehmen.
Voraussetzung dafiir ist eine ,symmetrische Verteilung der Chancen,
Sprechakte zu wihlen und auszuiiben® (Habermas 1971: 137). Mit seinem
Interesse an den Bedingungen der Modglichkeit, einen gesellschaftlichen
Konsensus zu erziehen, greift Habermas die philosophische Frage nach dem
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Status der Wahrheit auf und stellt eine Antwort zur Diskussion, die Wahrheit
nicht in den Dingen, sondern in den Kommunikationsprozessen von sozialen
Interaktanten sucht. Die sog. Konsensustheorie der Wahrheit von Habermas
besagt, dass genau diejenigen Ausdriicke wahr sind, {iber die sich in einer
idealen Sprachsituation argumentativ ein Konsens erzielen ldf3t. Diese
Auffassung stellt Habermas allen Versuchen gegeniiber, Wahrheit als
Ubereinstimmung der Erkenntnis mit ihrem Gegenstand zu bestimmen.

Hervorzuheben ist, dass auch der Begriff ,Diskurs’ der im
Alltagsgebrauch oft mit der Bedeutung ,6ffentliches Gespriach oder Debatte
iiber ein bestimmtes Thema‘ in Verbindung gebracht wird, mafigeblich auf
die Theorie kommunikativen Handelns von Habermas (1988b [1981])
zuriickgeht. In seiner Kommunikations- und Gesellschaftstheorie unterscheidet
er zwischen ,Kommunikation‘ und ,Diskurs’. Kommunikatives Handeln stellt
nach Habermas gewissermaf3en den Normalfall des Sprachgebrauchs dar, wenn
es also darum geht, das Einverstdndnis (,Konsens°) iber etwas herzustellen oder
zu erneuern (vgl. 1981: 38ff.). Um einen ,Diskurs’ handle es sich hingegen
dann, wenn ,die Kommunikation gestort ist und kein Einverstindnis
hergestellt werden kann“ (1981: 38) und daher die Grundlagen der
Kommunikation selbst thematisiert und argumentativ gekldrt werden miissen.
Diskurse sind in einer von Habermas (1984: 500) selbst gewihlten Metapher
oInseln im Meer der Praxis alltdglicher Kommunikation. Zusammenfassend
lasst sich festhalten, dass sowohl Habermas’ Kommunikations- als auch sein
Diskursbegriff prinzipiell konsensorientiert sind: Konsens ist das Ziel
von Kommunikation und, sollte diese scheitern, das Ziel von Diskursen. Mit
anderen Worten: Diskurse werden gefiihrt, um den reibungslosen Ablauf von
Kommunikation wieder herzustellen. Dabei spielt Vernunft eine zentrale Rolle,
denn am Ende setzt sich nach Habrmas (Hervorhebung im Original) das
~bessere Argument” kraft seiner Rationalitét durch:

»Die Konsensustheorie der Wahrheit beansprucht, den eigentiimlich zwanglosen
Zwang des besseren Argumentes durch formale Eigenschaften des Diskurses zu
erkliren und nicht durch etwas, das entweder, wie die logische Konsistenz von
Sitzen, dem Argumentationszusammenhang zugrunde liegt oder, wie die
Evidenz von Erfahrungen, von auffen gleichsam in die Argumentation eindringt.
Der Ausgang eines Diskurses kann weder durch logischen noch durch
empirischen Zwang allein entschieden werden, sondern durch die ,Kraft des
besseren Argumentes.“ (Habermas 1984: 161.)

Habermas geht vom idealen Diskursverlauf aus. Ihn interessieren die Regeln,
die zur Realisierung solcher Diskurse fithren. Diese Regeln sind es, die die
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pragmatische bzw. kommunikative Kompetenz ausmachen: d.h. (1) gleiche
Chancen auf Dialoginitiation und -beteiligung, (2) gleiche Chancen der
Deutungs- und Argumentationsqualitit, (3) Herrschaftsfreiheit, sowie (4) keine
Tduschung der Sprechintention. Diese transzendental pragmatischen
Bedingungen ermoglichen Verstindigung und einen verniinftigen Diskurs.
Habermas verweist darauf, dass diese Idealisierung vor jedem Sprechakt
vorgenommen werden sollte. Aus dieser kommunikativen Vernunft und
Organisation von Handlungen heraus ergibt sich dann kommunikatives
Handeln. Habermas spricht von pragmatischen Universalien, das heif3t von
einem Regelapparat, der grundsitzlich in Diskursen in jedem sozialen
und kulturellen Kontext giiltig ist. Sein Kompetenzbegriff stellt eine
in Interaktanten idealiter befindliche Grofie dar, die sich auf deren
grundsitzliche Befihigung zur Teilnahme am Diskurs bezieht. Anders gesagt,
Kommunikative Kompetenz ist ein abstrakt gedachtes Potenzial, d.h. etwas, das
jeder Mensch potenziell besitzt, unabhingig von personlichen und sozialen
Eingebundenheiten und kulturellen Kontexten. Problematisch erscheinen ihm
vor allem die Zwinge kultureller und traditionsbedingter Natur:

»Je mehr kulturelle Traditionen eine Vorentscheidung dariiber treffen, welche
Geltungsanspriiche wann, wo, fiir was, von wem, und wem gegeniiber akzeptiert
werden miissen, um so weniger haben die Beteiligten selbst die Moglichkeit, die
potenziellen Griinde, auf die sie ihre Ja/Nein-Stellungnahmen stiitzen, explizit
zu machen und zu prifen.“ (Habermas 1995: 108).

Mit einer solchen sozialkritisch fundierten Universalpragmatik und der
auf ihr aufbauenden kommunikativen Kompetenz will Habermas nicht
konkrete sprachtheoretische Probleme 16sen, sondern den jeweiligen status quo
einer Gesellschaft in Frage stellen und dadurch Verdnderungen innerhalb
dieser Gesellschaft initiieren, wobei die vererbten kulturbildenden Faktoren
den freien Diskurs nur unnoétig storen und daher ebenfalls einer rationalen
Kritik und Korrektur unterzogen werden miissen.

In der Fachliteratur wird Habermas gegeniiber oft der Vorwurf der
»Kulturblindheit® universalistisch gedachter ~Wahrheitsfindungsprozesse
erhoben, man hat ihm die ,Realitdtsferne” seines Ideals vom wahren Konsensus
vorgeworfen. Interessant ist auch eine heftige Auseinandersetzung mit
Habermas als Ideengeber fiir das Konzept der kommunikativen Kompetenz.
Kommunikative Kompetenz beinhaltet Habermas zufolge die Fahigkeit
zwischen Sein und Schein, zwischen Sein und Sollen sowie zwischen Wesen
und Erscheinung zu unterscheiden. Diese Unterscheidungen verhelfen nach
Habermas dazu, zwischen dem wahren (wirklichen) und den falschen
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(tduschenden) Konsensus unterscheiden zu konnen. Fiir Portmann (1981: 54)
ist die von Habermas entwickelte kommunikative Kompetenz ,die Chiffre,
dank der es gelingt, einen urspriinglich politischen Begriff der Kritik
und Emanzipation sozusagen als strukturellen Faktor in den Begriff der
Kommunikation zu integrieren®.

Insgesamt hatte Habermas' Konzeption der Schaffung der idealen
Sprechsituation und des herrschaftsfreien Diskurses einen groffen Einfluss auf
gesellschaftspolitische, pddagogische und kurioserweise auch auf die
kommunikative Fremdsprachendidaktik. Gnutzmann (1997: 227) verweist
beispielsweise darauf, dass Habermas’ ,mit Blick auf eine gesellschaftliche
Utopie“ entwickelte Theorie einen zwiespaltigen Einfluss auf die
kommunikative Fremdsprachendidaktik hatte. Diese Einschitzung teilt auch
Schmenk (2005: 66), indem sie schreibt: ,Diese ,Sozialblindheit® des
Kompetenzbegriffs Chomskys wird nun bei Habermas noch iiberhoht, indem
sie zu einer gesellschaftlichen Sozialromantik gesteigert wird.“ Auch Kramsch
setzt sich mit den Tendenzen der 70er und 80er Jahre kritisch auseinander,
die zu einer Konzeption von Kommunikation gefiihrt hat, die den
erfolgreichen und moglichst reibungslosen Austausch von Information
zwischen Individuen ins Zentrum der Aufmerksamkeit geriickt habe
(vgl. Kramsch 1999: 42ff). In ihrem Kern sei diese Sicht auf Sprache
und Fremdsprachen, in Kramsch Worten:

[...] infused with a Western ideology, based on the enlightened belief
in the democratizing value of symmetrical, unlimited turns-at-talk between
like-minded speakers and hearers in free information exchanges, irrespective
of their cultural backgrounds. (1999: 42)

Der Seitenhieb auf Jiirgen Habermas’ Uberlegungen zu einem herrschaftsfreien
Diskurs (vgl. Habermas 1971: 137) ldsst sich hier nicht zu iibersehen, auch
wenn Kramsch ihn hier nicht expliziert.

7. Kommunikativ-pragmatische Kompetenz als Leitziel
des Fremdsprachenunterrichts? Kritik und Perspektiven

Es ist auffallend, dass bei der Ubertragung des Terminus ,kommunikativ-
pragmatische Kompetenz“ auf den Bereich des institutionalisierten
Fremdsprachenlernens insbesondere in der deutschen Fremdsprachendidaktik
die Uberlegungen von Habermas im Mittelpunkt standen, nicht die
weitgefasste Definition von kommunikativer Kompetenz als Unterrichtsziel
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im Sinne von Hymes (1972), Canale und Swain (1980). Diese klare Priferenz
war besonders deutlich in der ersten breit rezipierten Monographie
»~Kommunikative Kompetenz als oberstes Lernziel des Englischunterrichts®
von Hans E. Piepho (1974) zu erkennen, der die Idee der kommunikativen
Kompetenz von Habermas fiir den Fremdsprachenunterricht als erster adaptiert
hat. Seine eigene Definition von kommunikativer Kompetenz betont vor allem
soziokulturelle Zielsetzungen, wie die Idee der Herrschaftsfreiheit
und der Emanzipation der Lerner, die dem Lehrer gleichgesetzt sein sollten
und ihm selbst lediglich eine Koordinationsfunktion im Unterricht zugewiesen
wurde:

,Kommunikative Kompetenz bedeutet nidmlich weder in der einen noch
in der anderen Auslegung das Erreichen bestimmter Normen, sondern
die Fihigkeit, sich ohne Angste und Komplexe mit sprachlichen Mitteln,
die man durchschaut und in ihren Wirkungen abschitzen gelernt hat,
zu verstindigen und kommunikative Absichten auch dann zu durchschauen,
wenn sie in einem Code ausgesprochen werden, den man selbst nicht beherrscht
und der nur partiell im eigenen Idiolekt vorhanden ist.“ (Piepho 1974: 9-10)

Die rein sprachlichen/grammatischen Komponenten von einer fremden
Sprache und die Korrektheit sprachlichen Ausdrucks sollten im Kontext des
Klassenzimmers weitgehend vernachlissigt werden. Piepho war auch der erste,
der versucht hat, eine ideale, herrschaftsfreie Sprechsituation im
Englischunterricht, d.h. in real existierenden Klassenzimmern, mit Hilfe von
Rollenspielen einzuiiben, was aus heutiger Perspektive sehr kontrovers wirkt
bzw. als allzu naiver Glaube anzusehen ist.

Hier sei noch einmal hervorgehoben, dass weder Hymes' noch
Habermas' Uberlegungen zur kommunikativen Kompetenz direkt etwas mit
dem didaktischen Prozess des Lehrens und Lernens fremder Sprachen zu tun
haben. Sowohl Hymes® Konzeption des Terminus scheint wenig hinreichend
Begriindung eines fremdsprachendidaktischen Lernziels zu sein als auch die
Habermas' sche Projektion einer idealen Kommunikationssituation. Heutzutage
wird die Tatsache, dass Hymes und Habermas als Kronzeugen fiir eine neue Ara
bzw. fiir einen Paradigmawechsel in der Fremdsprachendidaktik gelten, sogar
als Kuriosum angesehen. Es ist kaum moglich, so Kritiker, etwas als Lernziel
zu erkldren, das noch nicht einmal erhoben und systematisch beobachtet
worden ist — ndmlich kommunikative Kompetenz und ihre Realisierung in
konkreten Kommunikationssituationen in unterschiedlichen sozialen und
kulturellen Kontexten. Nicht der moglichst herrschaftsfreie Diskurs sollte im
FU praktiziert werden, sondern jeder FU sollte Lernende sowohl mit
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linguistischer Kompetenz als auch mit kommunikativ-pragmatischer
Kompetenz ausstatten. Auch wenn man sich weitgehend iiber die
kommunikativ-pragmatische Kompetenz als Ziel des FU einig ist, d.h. {iber die
Handlungsorientierung in authentischen Sprachlernsituationen, {iiber den
spielerisch endeckenden, kreativen Umgang mit der fremden Sprache, etc., soll
diese keineswegs die reine Sprachkompetenz ausschliefSen (Gotze 1991: 61-63,
Gotze/Helbig  2001:  12-30). Viele Studien zum  Zweit- bzw.
Fremdsprachenerwerb deuten darauf hin, dass die kommunikative Kompetenz
sich bei ldngerem Sprachkontakt mit neative speakers mit Sicherheit
verbessert, was aber nicht unbedingt auch fiir die grammatische Korrektheit
gelten muss. Man kann z.B. wihrend eines lingeren Auslandsaufenthaltes
lernen, die Fremdsprache in einer Vielzahl unterschiedlicher
Lebenssituationen effektiv, fliissig zu verwenden; die Beherrschung des
Sprachsystems wird dadurch aber nicht zwangsldufig verbessert.

Im Rahmen der polnischen Glottodidaktik wurde von Anfang an eine
Position reprasentiert, die auf die Notwendigkeit einer unterrichtlichen
Progression von rein sprachlicher Kompetenz hin zur Kommunikations-
und Kulturkompetenz verweist. Nach Grucza (1988: 309-331, 1993: 29ff)
macht die Kenntnis der jeweiligen Sprache im engeren Sinne, d.h.
die einwandfreie Aneignung der reinen Sprachkompetenz, den Kern einer
jeden menschlichen Kommunikations- und Kulturkompetenz aus und sollte
demzufolge als der zentrale Bezugspunkt der Lehrfunktion eines jeden
Sprachlehrers angesehen werden: ,Wer sich sprachlicher Auﬁerungen
kommunikativ bedienen will, muss sich zunéchst die Fahigkeit aneignen (a) sie
zu erzeugen, d.h. ihre Strukturen zu bilden und mit konkreten Wortern
zu fiillen, (b) die erzeugten Auflerungen zu identifizieren und zu
interpretieren (Grucza. 2002: 231-244). Die Sprache im generativen Sinne
muss also jeder Lerner aufgrund der ihm zugelieferten Auferungen selbst
rekonstruieren. Er ist sowohl auf die Form der AufRerung als auch auf die sog.
Substanz angewiesen. Aufgabe der unterrichtlichen Fremdsprachenvermittlung
ist es, in erster Linie die Voraussetzungen fiir den Aufbau der formalen
Kompetenz zu schaffen. Unter dem Einfluss von Auflerungen, die von der
jeweiligen fremdsprachlichen Umwelt erfolgen, wird die jeweilige
Kernkompetenz erst konkretisiert. F. Grucza (2017: 124) argumentiert auf
folgende Art und Weise: ,Es stimmt jedoch nicht, dass sich die
Sprachkompetenz ausschliesslich unter dem Einfluss fremder Ausserungen
entfaltet.“ Laut Grucza entfaltet jeder Sprachlerner, auch Fremdsprachenlerner
eigene formale Kompetenz aus eigener Kraft und dann wird diese
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entfaltete/angeeignete Sprachkompetenz aus eigener Initiative weiter
entwickelt/ausgebaut.

Mit die Einfithrung der kommunikativen Kompetenz in die theoretische
Diskussion und in die schulische Praxis werden nur selten zufriedenstellende
Ergebnisse erreicht, worauf mit Recht Grucza verweist (2002: 231): ,Dies
fithrte zu einer Uberbetonung des kommunikativen Umgangs mit Auerungen
und zur Uberbewertung der Rolle der sprachlichen Diskurs- und
Handlungskompetenz bei gleichzeitiger Unterbewertung der generativ-
produktiven Kompetenz.“ M. Miiller-Verweyen (2002: 429) spricht sogar von
einer ,Deformation des kommunikativen Fremdsprachenparadigmas®
und verweist auf eine Uberbewertung der face to face Situation im FU sowie
auf die Tatsache, dass der kommunikative Ansatz das Vorwissen bzw.
die Vorerfahrung der Lernenden und die Rolle reflexiver Prozeduren
unterschitzte und dabei mit einem eingeschriankten Begriff von Authentizitit
arbeitete. Der kommunikativen Didaktik wird auch vorgeworfen, dass sie
bislang versiumt hat, Sprache konsequent als Diskurs zu betrachten.
Die kommunikative Fremdsprachendidaktik wurde somit im Laufe der Zeit
nach und nach immer stirker auf den Bereich der Miindlichkeit reduziert
und sich in zunehmendem Mafie auf Aspekte der Funktionalitit, Effizienz
und Messbarkeit ausgerichtet. Kramsch (2006: 250) schreibt dazu:

In the educational world, communication has been slowly resignified to mean
the ability to exchange information speedily and effectively and to solve
problems, complete assigned tasks, and produce measurable results.

Die Fixierung auf die Losung von kommunikativen Aufgaben hat
Kramsch zufolge dazu gefiihrt, dass heutzutage viel zu selten Sinn und Zweck
der Aufgaben selbst hinterfragt werde: ,What often needs to be negotiated
nowadays is not how to achieve the task, but the nature and the purpose
of the task itself (Kramsch (2006: 250). Mit Recht hat sie bemerkt, dass
besonders problematisch war, unterrichtliche Kommunikation als Streben nach
Konsens zu entwerfen - und, ,wie man ergédnzen darf, damit dem
Habermas’schen Ideal zu folgen (vgl. Kramsch 1999: 43).

8. Ein komplementires Konzept als Herausforderung
fiir die Glottodidaktik im 21. Jahrhundert

Ein besonderer Fokus gilt in dem vorliegenden Artikel den interdisziplindren
Beziigen der kommunikativen Didaktik, die sich dadurch auszeichneten, dass
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hier eine grofie Offenheit existierte, was Erkenntnisse bzw. Einsichten und
Ansitze aus anderen sog. Bezugsdisziplinen betraf. Die Fremdsprachendidaktiker
griffen auf Theorien, Modelle und Begriffe zahlreicher anderer Fachbereiche
zuriick, manche wurden einfach unbegriindet ignoriert. Mit anderen Worten,
die kommunikative  Fremdsprachendidaktik  versuchte von vielen
Bezugsdisziplinen, die sie in entscheidender Weise inspiriert und weitgehend
mitgeprdgt haben, zu profitierten. Da sie jedoch nicht eindeutig
fremdsprachendidaktisch ausgerichtete waren, ist nicht selten sogar zu einer
Trivialisierung kommunikativer Kompetenz im FU gekommen. Dies ldsst sich
u.a. auf das eingeschrinkte Sprach-, Kommunikations- und Kulturverstindnis
innerhalb der Fremdsprachendidaktik zuriickfithren. In erster Linie steckte
eine solche Reduktion im Verstindnis der Natur der menschlichen Sprache,
was mafdgeblich zu vielen Misserfolgen in der fremdsprachendidaktischen
Praxis gefiihrt hat.

Die polnische Glottodidaktik ist anthropozentrisch orientiert und legt in
ihrem Forschungsprogramm ein besonderes Augenmerk auf den Menschen in
der Funktion des Sprachlerners und Sprachlehrers?. Die Erforschung der
konstitutiven Eigenschaften (facultas linguarum, d.h. Sprach(erwerbs)fdhigkeiten,
Sprachverarbeitungsfahigkeiten, Sprachwissen, etc.), die den kommunikativ-
pragmatischen Kompetenzen der Sprachlerner und der Sprachlehrer zugrunde
liegen und demzufolge als wichtige Faktoren der generativen Ausstattung
dieser Objekte bzw. Subjekte zu verstehen sind, wird als eine zentrale Aufgabe
der Glottodidaktik definiert. Mit anderen Worten, die aktuelle
glottodidaktische Forschung konzentriert sich vorwiegend auf die
Ausarbeitung einer Sprachlehrer- und Sprachlernertheorie, die fiir die
wissenschaftliche Fundierung des institutionellen Lehrens und Lernens
fremder Sprachen in Polen relevant sein wird. Eine solche wissenschaftliche
Theorie soll eine explikative und eine prognostische Funktion erfiillen.
Demzufolge wird zwischen dem reinen (beschreibend-erklirenden) und dem
angewandten (normativ-direktiven) Aspekt einer Theorie unterschieden.
F. Grucza (2010, 2017) vertritt den Standpunkt, dass sich die Glottodidaktik
keinesfalls nur auf die theoretische Begriindung ihrer Erkenntnisprodukte
beschrinken kann, sondern auch ihre praktische Bestitigung bzw.
Widerlegung anstreben muss. Angewandte Erkenntnisse der Glottodidaktik
sollen aber von jeglicher praktischen Sprachdidaktik streng getrennt werden.

2 F. Grucza, Glottodydaktyka: nauka — praca naukowa — wiedza. In: Glottodydaktyka 20, 2006,
19-40.
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Zusammenfassend ldsst sich festhalten, dass die pragmatisch-
kommunikative Kompetenz fiir das Lehren und Lernen fremder Sprache nicht
mehr eine Schliisselrolle spielt bzw. spielen sollte; vielmehr sollte im Lichte der
neuen Herausforderungen fiir die Fremdsprachendidaktik im 21. Jahrhundert
ein komplementires Konzept aufgebaut werden, in dem der einwandfreie
Erwerb der reinen formal-grammatischen Kompetenz den Kern einer jeden
Kommunikations- und Kulturkompetenz mit ihrem universalistischen
Verstindnis von Kultur ausmachen sollte und demzufolge als der zentrale
Bezugspunkt fiir die Bestimmung relevanter Bezugsdisziplinen fiir die
Fremdsprachendidaktik angesehen werden sollte.
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Abstract

The paper discusses ways of expressing temporal relations of simultaneity in the German
language. Although the relations can be expressed by participle phrases, noun phrases,
prepositional phrases and infinitive phrases, the adverbial clause is the most frequent means
of expressing the relations. The temporal adverbial clause has an almost unlimited range
of application, which stretches from a vaguely hinted relation to absolute necessity, and from
general statements and clarifications to definite emotionally motivated utterances. Wherever
there is an obvious connection between facts, events, actions, relations as well as personal will
and feeling, it can be expressed by means of a temporal structure. The subject of the paper
is the influence of conjunctions wdhrend, als, wenn, seit(dem) and solange on the time
arrangement of situations introduced into the time clause and the main clause with regard to
morphological, syntactic and semantic elements and dependence on the relation of
the correspondence between events in the time clause and events in the main clause in German.
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Zusammenfassung

Der vorliegende Beitrag diskutiert den sprachlichen Ausdruck von Relationen der voélligen
Gleichzeitigkeit im Deutschen. Obwohl es zur Bezeichnung temporaler Beziehungen eine Liste
von Moglichkeiten gibt, wie Partizipial-, Nominal-, Prapositional- oder Infinitivphrasen, ist das
eigentliche Temporalsatzgefiige das bei weitem héaufigste temporale Ausdrucksmittel. Das
Temporalsatzgefiige hat nahezu unbeschrinkten Anwendungsbereich, der von dem fast nur
angedeuteten Zusammenhang bis zur zwingenden Notwendigkeit, von Allgemeinaussagen und
didaktischen Erlduterungen bis zu emotional bestimmten Motivationen reicht. Wo immer ein
temporaler Zusammenhang zwischen Tatsachen, Ereignissen, Handlungen und Verhiltnissen
oder auch zwischen personlichem Wollen und Fithlen gesehen wird, ldsst sich dies in einem
Temporalgefiige darstellen. Den Untersuchungsgegenstand dieses Beitrages bildet dariiber hinaus
der Einfluss von den Subjunktoren wihrend, als, wenn, seit(dem) und solange auf die zeitliche
Anordnung der im Temporalsatz und im tibergeordneten Satz eingefiihrten Situationen unter
Beriicksichtigung verschiedener morphologischer, syntaktischer und semantischer Faktoren.
Schliisselworter: temporale Relationen, Temporalsatzgefiige, vollige Gleichzeitigkeit

1. Einleitende Bemerkungen

Allgemein gilt, dass in komplexen Sitzen, die aus je mindestens zwei
satzartigen Konstruktionen bestehen, zwei Sachverhalte zueinander in
Beziehung gesetzt werden. Je nach der kategorialen Zuordnung der Teilsdtze
handelt es sich um wunterschiedliche Beziehungen. Immer aber spielt
die zeitliche Beziehung zwischen den Teilsitzen eine Rolle. Diese driickt sich
auch in der Wahl der Tempora aus. Grundsitzlich erfolgt die Wahl
der Tempora, die sowohl fiir ein bestimmtes Tempus in einem singuldren Satz
als auch fiir die Tempora in einem fortlaufenden Text gilt, im
Kommunikationsakt jeweils aufgrund der Intention des Sprechers.
Die Tempuswahl kann dabei Restriktionen stilistischen Charakters unterliegen
oder dariiber hinaus von anderen Faktoren abhingen, die die jeweilige
Tempuswahl entweder gebieten oder aber verbieten. Als ein solcher Faktor,
auf den mit der Lehre von der consecutio temporum Bezug genommen wird,
kann das komplexe Satzgefiige angesehen werden. Von Bedeutung ist dabei
die Frage, ob und wieweit gegebenenfalls die Wahl eines entsprechenden
Tempus im Nebensatz vom Nebensatz-Typ als solchem abhingt. Bei den
zeitlichen Verhiltnissen unterscheidet man Gleichzeitigkeit, Vorzeitigkeit
und Nachzeitigkeit der Sachverhalte in einem {iibergeordneten Satz und in
einem Temporalsatz.
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2. Gleichzeitigkeitsrelationen

Verfiigen zwei Sachverhalte iiber anndhernd dieselbe Dauer, geht man davon
aus, dass es sich um ein Temporalsatzgefiige der volligen Gleichzeitigkeit
handelt. Decken sich die Sachverhalte beider Teilsdtze in ihrer gesamten Dauer
bzw. =zeitlichen Erstreckung vollkommen, so werden sie in diesen
Temporalsatzgefiigen als vollig gleichzeitig dargestellt. Dabei kann das zeitliche
Ausmaf unterschiedlich lang sein, d. h. von einer kurzen Linge bis hin zu
einer lingeren Dauer. Je nachdem durch welchen Subjunktor ein Temporalsatz
eingeleitet wird und je nachdem wie die Teilsatzverben dargestellt werden,
d. h. in ihrer Dauer bzw. Nicht-Dauer, oder aber als abgeschlossen bzw. nicht-
abgeschlossen, kann zudem zwischen einer volligen Gleichzeitigkeit und
zeitlich  komprimierten = Akten  differenziert werden?. Bei den
Temporalsatzgefiigen der volligen Gleichzeitigkeit, deren Temporalsatz durch
die Subjunktoren wihrend, als, wenn, seit(dem) und solange eingeleitet wird,
konnen die Sachverhalte in beiden Teilsdtzen in ihrer simultanen Dauer nicht
nur ohne Angabe ihres Anfangs- oder Endpunktes, sondern auch in ihrem
Verlauf dargestellt werden. Dabei wird der Sachverhalt im Temporalsatz
immer, der Sachverhalt im {ibergeordneten Satz jedoch meistens in seinem
Nicht-Abschluss angegeben.

Die Gleichzeitigkeit der Sachverhalte in beiden Teilsitzen wird durch
die den Temporalsatz einleitenden Subjunktoren wahrend, als, wenn, seit(dem)
und solange ausgedriickt, die die zeitlichen Aspekte der Gleichzeitigkeit
kennzeichnen.

Ubergeordneter Satz _ _

Temporalsatz __ wdhrend, als...

Dabei wird der Subjunktor als zur Kennzeichnung eines einmaligen Auftretens
eines Sachverhalts oder Zustands in der Vergangenheit verwendet,
der Subjunktor wenn dazu, einen einmaligen Sachverhalt in Gegenwart
und Zukunft zu kennzeichnen. Innerhalb der Temporalsatzgefiige
der Gleichzeitigkeit sind sowohl formal-strukturell als auch semantisch-
funktional verschiedene Gefiige-Arten vorzufinden. Der gleichzeitig zum
Sachverhalt des {iibergeordneten Satzes stattfindende Sachverhalt eines

2 Pott (1984:114) schlégt fiir diese beiden Arten der Gleichzeitigkeit “Kongruenz und “Identitat”
vor. Besser und verstindlicher ist es, hier von durativer und punktueller Gleichzeitigkeit
zu sprechen.
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Temporalsatzes antwortet auf die Frage wann? bei den Subjunktoren wie
wadhrend, als, und wenn; auf seit wann?beim Subjunktor sert(dem)und auf wie
lange? beim Subjunktor solange. Der Inhalt eines Temporalsatzes kann weiter
differenziert werden, je nachdem, ob es sich um vollige Gleichzeitigkeit
handelt, die anzeigt, dass der Sachverhalt im Temporalsatz simultan bzw.
komprimiert gleichzeitig zum Sachverhalt im iibergeordneten Satz stattfindet
oder um eine partielle Gleichzeitigkeit des Sachverhalts im Temporalsatz. Die
Grenzen zwischen diesen beiden Temporalsatzgefiigen sind jedoch, wie sich in
den einzelnen Analysen zeigen wird, nicht immer eindeutig zu ziehen.

3. Untersuchungen zur vélligen Gleichzeitigkeit

In einem Temporalsatzgefiige der volligen Gleichzeitigkeit iiberlappt sich
der im iibergeordneten Satz mitgeteilte Sachverhalt mit dem im Temporalsatz
beschriebenen Sachverhalt.

In einem wdhrend-Temporalsatz konnen nur solche Sachverhalte
erscheinen, die beidseitig begrenzt oder aber begrenzbar sind, d.h. nur solche,
die iiber einen definiten Anfang und ein definites Ende verfiigen, und bei
denen davor und danach je eine gegenteilige Zustandsphase vorliegt. Diese
Beschriankung erklirt auch, warum in widhrend-Temporalsatzgefiigen solche
Zustinde wie Kind/jung/ alt sein nicht zugelassen sind (1). Die Tatsache, dass
fiir den Zustand des Jungseins einer Person keine frither liegende gegenteilige
Phase, in der die Person noch nicht jung war, existiert, da die Person zuvor
schlichtweg noch nicht existiert hat, macht die geringe Akzeptabilitit von (1)
deutlich. Eine analoge Situation liegt fiir den Zustand des Altseins vor.
Demzufolge sind jung bzw. alt sein nur einseitig begrenzte Zustinde, da jung
sein nur ein Ende, jedoch keinen Anfang mitteilt, wihrend alt sein zwar einen
Beginn, aber kein Ende aufweist.

(1) Wiahrend ich Kind war, bin ich gerne auf Baume geklettert (M.W.).

Die Sachverhalte eines wahrend-Temporalsatzes sind meist auf eine konkrete
Situation bezogen und dauern in der Regel minimal bzw. normal lange an,
d.h. Sekunden, Minuten oder Stunden. Demzufolge bevorzugen lénger
andauernde Sachverhalte, die sich {iber einen Zeitraum von mehreren Tagen,
‘Wochen, Monaten oder Jahren erstrecken, wie wohnen oder verreist sein, eher
ein als/wenn-Temporalsatzgefiige (2).

(2) Damals, als er bei uns wohnte, war er in sie verliebt (M.W.).
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Das aktuelle Fortschreiten kann durch Temporaladverbien wie gerade oder
durch Syntagmen wie daber sein etwas zu tun hervorgehoben werden, sofern
die Sachverhalte im Verlauf ihrer Ausfiihrung dargestellt werden (3).

(3) Wihrend ich dastand und sie ansah, drehte sie allméhlich ihr Gesicht
aus der Sonne, hin zu mir, und dabei kniff sie das rechte Auge auf eine
ulkige Art zusammen. (SRR; 79)

In den wahrend-Temporalsatzgefiigen der volligen Gleichzeitigkeit kann
der iibergeordnete Satz wiederholte Sachverhalte enthalten, die in der Summe
ihrer Wiederholungen gleichzeitig zum Sachverhalt im Temporalsatz
ausgefithrt werden miissen (4).

(4) Ich saf8 da neben Marie und rauchte vor Aufregung, durch die
Disharmonien im Hintergrund vollkommen aus dem Gleichgewicht
gebracht, eine Zigarette nach der anderen, wihrend Sommerwind mit
Marie plauderte, immer dieses ,verzeihende und grofsziigige Liacheln auf
dem Gesicht. (BHA; 87)

In der Zeitspanne, die vom wdhrend-Temporalsatz angegeben wird, konnen
auch mehrere einzelne Sachverhalte nacheinander realisiert werden (5).

(5) Wihrend er sich umzog, den schicken Anzug und das passende Hemd
auswihlte und vorm Spiegel priifte, ob die Krawatte safy, fluchte er in
einem fort. (M.W.)

Liegen sowohl das Temporalsatzgeschehen als auch das Geschehen im
ibergeordneten Satz vor einem zeitlichen Referenzpunkt in der
Vergangenheit, d. h. also wenn die sog. Vorvergangenheit mitgeteilt werden
soll, erscheint mitunter in beiden Satzteilen Priteritumperfekt (6), meistens
kommt Priteritumperfekt jedoch nur im iibergeordneten Satz, wihrend im
Temporalsatz bei Vorvergangenheit gewohnlich Priteritum vorkommt (7).

(6) Er hatte hier gestanden, unabédnderlich und ehrwiirdig, wihrend sie
sich daran als an einen alten, vergessenswerten Traum erinnert hatte!

(MTB; 130)

(7) Spater [...] bestand [sie M.W.] aber darauf, das aus eigener Tasche zu
bezahlen, obwohl einer der jungen Beamten, der am Morgen ihre
Badezimmertiire bewacht hatte, wihrend sie sich anzog, bereit war, ihr
“einen auszugeben®. (BHV; 25)

Da die simultan verlaufenden Sachverhalte in den als/wenn-
Temporalsatzgefiigen der volligen Gleichzeitigkeit in ihrer Dauer gesehen
werden, erscheint bei Vergangenheitsbezug Priteritum in beiden Teilsitzen.
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Im Gegensatz zu den wdhrend-Temporalsatzgefiigen werden die Sachverhalte
in den als/wenn-Temporalsatzgefiigen selten in ihrem Vollzug dargestellt.
Demzufolge bezeichnet das Priteritum im Temporalsatz eine meist lingere
Lebens- bzw. Titigkeitsperiode, innerhalb welcher sich der Sachverhalt im
iibergeordneten Satz vollzieht bzw. zu der dieser Sachverhalt gilt (8).

(8) Ich verstand erst spiter, als ich in Hessen wohnte, wie das gemeint
war. (ZGC; 223)

Mitunter kommen neben dem Priteritum auch Préasensperfektgrammeme in
den al/s-Temporalsatzgefiigen vor allem in der gesprochenen Sprache vor. Dabei
erscheint Prasensperfekt relativ haufig im iibergeordneten Satz in Verbindung
mit einem Priteritum im Temporalsatz (9). Dariiber hinaus sind in den Korpora
neben den Kombinationen mit Priteritum in beiden Teilsitzen (10) auch
Kombinationen mit Prasensperfekt im iibergeordneten Satz (11) belegt.

(9) Als er sich vor etwa sieben Jahren selbstdndig machte, hat wohl nur er
damit gerechnet, dafy er so schnell ins grofle Geschift kommen wiirde.
(SVD; 9)

(10) Als Ibrahim sich auf den Stufen der verfallenen Fontdne des
innersten Hofes niederliefs, spiirte er seine Miidigkeit. (FLJ; 12)

(11) Noch vorigen Monat, als die Mobelfirma ihr die neuen Sessel
gebracht hat, die hier... da hat sie mir, blofy weil ich aufgeschlossen habe,
einen Fuffziger spendiert — 'n ganzen Fiinfzigmarkschein! (MHR; 11)

Bei kontextbezogener sog. Vorvergangenheit von als-Temporalsatzgefiigen
erscheint das Priteritumperfekt im {ibergeordneten Satz in Verbindung
mit einem Priteritumperfekt im Temporalsatz (12), ein Priteritumperfekt
im iibergeordneten Satz und ein Priteritum im Temporalsatz (13) bzw. ein
Priateritum im  iibergeordneten Satz in Verbindung mit einem
Prateritumperfekt im Temporalsatz (14).

(12) Dieser Eukalyptus. Den angeblich ihre Eltern gepflanzt hatten, als sie
hier als Hippies gezeltet beziehungsweise geschlafsackt hatten. (RIS; 33)

(13) Kein einziger der vier Blauménner hatte sich auch nur im geringsten
erschrocken, als sie mich in die Halle treten sahen. (SVD; 7)

(14) Als ich die Strafie wieder erreicht hatte, verlor mein Vorderrad die
Luft. (SVD; 51)

In den als/wenn-Temporalsatzgefiigen der volligen Gleichzeitigkeit, die als
zeitlich komprimierte Akte aufgefasst werden und in denen die Sachverhalte in
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beiden Teilsitzen in ihrem Abschluss dargestellt werden, erscheinen bei
Vergangenheitsbezug Priteritum in Aoristbedeutung (15).3

(15) Gregor erschrak, als er seine antwortende Stimme horte, die wohl
unverkennbar seine frithere war, in die sich aber, wie von unten her, ein
nicht zu unterdriickendes, schmerzliches Piepsen mischte, das die Worte
féormlich nur im ersten Augenblick in ihrer Deutlichkeit belief§, um sie
im Nachklang derart zu zerstéren, dafs man nicht wufdte, ob man recht
gehort hatte. (KFV; 59)

Dariiber hinaus konnen bei den Temporalsatzgefiigen der volligen
Gleichzeitigkeit, deren Temporalsatz durch die Subjunktoren als/wenn
eingeleitet wird, die Sachverhalte in beiden Teilsitzen unabhingig von ihrer
tatsdchlichen Dauer als zeitlich komprimierte Akte, d.h. als Handlungen von
kurzer Dauer und als bereits abgeschlossene dargestellt werden. Wenn in
beiden Teilsitzen kurzzeitige Sachverhalte mitgeteilt werden, dann ldsst sich
nicht eindeutig entscheiden, ob es sich bei diesen Temporalsatzgefiigen um
eine vollige Gleichzeitigkeit der komprimierten Akte oder aber um die einer
Vorzeitigkeit handelt (16).

(16) Als Ellinor vom Pferde stieg, als Leonor ihr die Hand kiifite, als die
alten Lippen der Mutter ihre eigenen jungen beriihrten, spiirte sie
leibhaft die tiefe Gemeinschaft. (FL]J; 301)

Obwohl in den Temporalsatzgefiigen der volligen Gleichzeitigkeit
komprimierter Akte meistens kurzzeitige Sachverhalte erscheinen, sind auch
‘relativ’ durative Sachverhalte, die durch die Verwendung der entsprechenden
Tempora als zeitlich komprimiert oder aber als punktuell sich vollziehende
Akte dargestellt werden, nicht ausgeschlossen. Dabei wird in den meisten
Fillen die Zeitspanne, die durch den Sachverhalt im Temporalsatz angegeben
wird, zusitzlich durch Temporaladverbiale limitiert (17).

(17) Als Richis in den Stall gekommen war, um ihn aufzusuchen, hatte er
sich nur schlafend gestellt, um den Eindruck von Harmlosigkeit, den er
an und fiir sich schon wegen seines Unauffilligkeitsgeruchs ausstrahlte,
noch augenscheinlicher zu machen. (SPP; 273)

Bei den seit(dem)-Temporalsatzgefiigen der volligen Gleichzeitigkeit wird der
Beginn der Zeitspanne, die fiir die Ausfilhrung des Sachverhalts im
iibergeordneten Satz relevant ist, durch den Beginn des in der Regel durativen

3 In der Aoristbedeutung werden Sachverhalte in ihrem Abschluff und in der
Imperfektbedeutung in ihrer Dauer dargestellt (vgl. dazu Wierzbicka 2004:80, 91).
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Sachverhalts im Temporalsatz mitgeteilt. In den seit-Temporalsatzgefiigen wird
durch den Temporalsatz der Anfang einer Zeitspanne festgelegt, die bis zur
Betrachtzeit andauert und in der der Sachverhalt im iibergeordneten Satz
ablauft.

Aufgrund ihrer Eigensemantik erscheinen seiz-Temporalsatzgefiige
immer als zeitlich lokalisiert, d.h. die Sachverhalte in beiden Teilsdtzen kénnen
kombiniert nicht als wiederholte Sachverhalte auf der Zeitachse vorkommen*.
Dies hat jedoch seine Giiltigkeit fiir die Fille, in denen das seit-
Temporalsatzgefiige als Ganzes gesehen wird. Wie sich im Folgenden zeigen
wird, konnen diese Temporalsatzgefiige durchaus als wiederholt erscheinen,
sofern nur ein Einzelsachverhalt entweder im Temporalsatz oder im
iibergeordneten Satz als wiederholt aufgefasst wird (nach Wierzbicka 2004:99-
104, Wierzbicka, Schlegel 2008:85f.).

Da der Zeitpunkt, der durch den Sachverhalt im Temporalsatz angegeben
wird, immer vor der Sprechzeit liegt und somit vergangen ist, erscheinen die
seit-Temporalsatzgefiige nicht mit Zukunftsbezug. Auch solche Sachverhalte,
die von der Betrachtzeit in der Vergangenheit aus gesehen zukiinftig sind,
konnen in diesen Temporalsatzgefiigen nicht vorkommen. Somit sind wiirde +
Infinitiv I bzw. II oder Futur bzw. Futurperfekt von vornherein ausgeschlossen.
Wenn ein Futurgrammem im {ibergeordneten Satz erscheint, so weist das
ganze  seit-Temporalsatzgefiige keinen  Zukunfts-, sondern einen
Gegenwartsbezug auf (18). Bei Gegenwartsbezug fillt die Betrachtzeit mit
der Sprechzeit zusammen und bei Vergangenheitsbezug liegt eine Betrachtzeit
in der Vergangenheit vor.

(18) Es wird ihr wohl gut gehen, seit sie wieder vom Urlaub zuriick ist.
=> Es geht ihr wohl gut.

Beziiglich der Tempuskombinationen in den seit-Temporalsatzgefiigen der
volligen Gleichzeitigkeit stimmen die Tempusgrammeme in beiden Teilsdtzen
meist dann iiberein, wenn sowohl der Sachverhalt im Temporalsatz als auch
der Sachverhalt im iibergeordneten Satz die Zeitspanne, die vom Temporalsatz
beschrieben wird, vollstindig ausfiillen und wenn beide Sachverhalte dariiber
hinaus gleichzeitig beginnen und bis zur Betrachtzeit parallel verlaufen.
Demzufolge erscheint bei Gegenwartsbezug Prasens im {ibergeordneten Satz,
das sich ebenfalls mit Prdsens im Temporalsatz verbindet (19).

4 Neumann (1972:141) und Zschunke (1970:222, 1973:99) postulieren: “Das hidngt mit der
Einmaligkeit der Erzihlebene oder des Sprechzeitpunkts zusammen. Der Zeitraum von einem
gewissen Punkt in der Vergangenheit bis ’jetzt’ 14f3t sich nicht wiederholen®.
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Bei Vergangenheitsbezug erscheint in der Regel in beiden Teilsitzen
Priteritum in Imperfektbedeutung (20).

(19) Seit der modelinke Yuppie Jeremias Storck mit der »Ich-mochte-
gern-ein- grofler-Journalist- sein«-Mentalitit das >Metropol-Magazin<
macht, ist das Blatt eigentlich nur noch als Klolektiire zu verkraften.
(SVD; 68)

(20) Ungeachtet der glithenden Mittagshitze traf Adaza schon wenige
Minuten nach diesem Coup erste Vorbereitungen und sah sein grofles
Ziel plotzlich zum Greifen nahe - seit er eine Dunkelkammer besafy und
die Wirkungen der Entwicklungsbader kannte, triumte er davon, mit
dem offiziellen Prasidentenportrit, das inklusive der First Lady ja ein
Doppelportrit wire, beauftragt zu werden. (KBI; 177)

Auflert selten treten Sachverhalte in beiden Teilsitzen unabhingig
voneinander wiederholt auf, wobei der Sachverhalt im iibergeordneten Satz
durativ ist und die gesamte Zeitspanne ausfiillt, wihrend die sich
wiederholenden Sachverhalte im Temporalsatz in ihrer Summe ein Intervall
bilden, dessen Anfang den Ausgangspunkt fiir den Sachverhalt
im iibergeordneten Satz darstellt. In (21), in dem beide Teilsatzsachverhalte
wiederholt erscheinen, wird durch den nicht-lokalisierten Sachverhalt
im Temporalsatz die Zeitspanne angegeben, innerhalb derer der Sachverhalt
im tibergeordneten Satz sich wiederholend stattfindet.

(21) Und so horen wir am Festtag der Franckeschen Stiftungen, als deren
Direktor Paul Raabe am 28. September Abschied nimmt, von ihm auch
oft die Sitze, wie wir sie, seitdem die Totschliger im Osten die Strafien
immer wieder beherrschen, selten horen: ,Es war die Riickgewinnung der
kulturellen Einheit, die mich faszinierte. Hier in der Mitte Deutschlands
stand die Wiege deutscher Kultur®. (ZEIT 40/00; 45)

Bei den seit-Temporalsatzgefiigen der volligen Gleichzeitigkeit konnen
die Tempusgrammeme im Temporalsatz und im iibergeordneten Satz auch
verschieden sein. Im Temporalsatz erscheint in der Regel Prisens bzw.
Priteritum in Imperfektbedeutung. Im {ibergeordneten Satz dagegen kommen
bei Gegenwartsbezug neben Prisens und Prasensperfekt selten auch Priteritum
und bei Vergangenheitsbezug neben Prisensperfekt, Priteritum in
Imperfektbedeutung, Priteritumperfekt und Priteritum in Aoristbedeutung
vor. Trotz der Nicht-Ubereinstimmung der Tempora im Temporal- und im
iibergeordneten Satz handelt es sich auch hier um eine vollige Gleichzeitigkeit
der Zeitspannen.
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Durch die Verwendung von Prisensperfekt bzw. Priteritumperfekt im
iibergeordneten Satz bei negierten Sachverhalten, die durch Negationsworter
wie nicht/kein mehr, nie(mals) noch nicht, oder einfaches nicht zum
Ausdruck gebracht werden, wird mitgeteilt, dass in der relevanten Zeitspanne,
die vom Beginn des Sachverhalts im Temporalsatz bis zur Betrachtzeit reicht,
der Sachverhalt im {ibergeordneten Satz, durch ein nicht-negiertes Verb
ausgedriickt, noch nicht ausgefithrt wurde. Die Verwendung von
Prasensperfekt, selten Priteritumperfekt, wird aber dann notwendig, wenn
nicht einmal zusdtzlich lexikalisch in der Bedeutung kein einziges Mal
realisiert wird, oder aber noch als zusitzlicher Teil der Verneinung im
iibergeordneten Satz vorkommt (22).

(22) Stell dir vor: seit ich wieder vom Urlaub zu Hause bin, habe ich noch
kein einziges Mal mein Telefon benutzt. (M.W.)

Dariiber hinaus treten Prisensperfekt bzw. Priteritumperfekt im
iibergeordneten Satz auch bei wiederholten Sachverhalten auf, deren
mehrmalige Realisierung durch Temporaladverbiale wie manchmal, oft, immer
wieder zusitzlich hervorgehoben werden kann (23).

(23) Seitdem sie in der Stadt war, seit finf oder sechs Jahren, hatte
Katharina sich immer wieder iiber die nicht vorhandenen Méglichkeiten,
»mal einfach irgendwo tanzen zu gehen®, beklagt. (BHV; 14)

Dabei wird Prisensperfekt bzw. Priteritumperfekt dann obligatorisch
verwendet, wenn die genaue Zahl der Wiederholungen, die von Beginn
des Sachverhalts im Temporalsatz bis zur Betrachtzeit stattgefunden haben,
auch mithilfe von Iterationsadverbialen angegeben wird (24).

(24) Es waren fast zweihundert Jahre verflossen, seit die Spinne im Loche
gefangen saf, da war ein schlau und kriftig Weib hier Meister, sie war
keine Lindauerin, aber doch glich sie Christine in vielen Stiicken. (GJS; 42)

Auflerdem verbinden sich Prdsensperfekt bzw. Priteritumperfekt im
iibergeordneten Satz mit solchen Sachverhalten, die eine fortschreitende
und allmdhliche Zustandsverdnderung zum Ausdruck bringen. Neben
verindern bzw. dndern wird vor allem mithilfe von Verben wie sinken,
steigen, wachsen, oder zuriickgehen eine quantitative Verdnderung mitgeteilt
(25).  Ahnliches gilt fiir Sachverhalte, die eine allmihliche
Bewusstseinsdnderung wie etwas nach und nach entdecken, sich einer Sache
bewusst werden anzeigen (26), oder aber beim Auxiliar werden in Verbindung
mit meist graduierten Adjektiven (27).
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(25) Wie wir Katharina zu Dank verpflichtet sind: seit sie ruhig und
freundlich, auch planvoll unseren Haushalt leitet, sind nicht nur unsere
Unkosten erheblich gesunken, sie hat uns auch beide fiir unsere
berufliche Arbeit so frei gemacht, dafd wir es kaum in Geld ausdriicken
kénnen. (BHV; 35)

(26) Seit ich mich so viel mit ihm befafite, waren mir seine Probleme
bewusst geworden und er war ruhiger geworden und schien nicht
dauernd zu befiirchten, ich konnte mich, sobald er fiinf Minuten
wegging, in Luft auflésen. (HMW; 217)

(27) Meine Tante ist ein bifichen schrullig geworden, seit sie Witwe ist.
(SVD; 46)

Durch das Prasensperfekt bzw. Priteritumperfekt wird zum einen mitgeteilt,
dass sich der Veranderungsprozess in der Zeitspanne, die durch den Beginn des
seit-Sachverhalts im Temporalsatz ihren Anfang nahm, nach und nach sowie
allmidhlich vollzogen hat. Und zum anderen, dass das Ergebnis der bisherigen
Verinderung zur Betrachtzeit giiltig ist.

Es gibt wenige Belege, in denen Prisensperfekt im {ibergeordneten Satz
einen Sachverhalt mitteilt, der mit dem Beginn der durch den seit-
Temporalsatz angegebenen Zeitspanne beendet wurde, d. h. dass der
Sachverhalt im iibergeordneten Satz, das zur Betrachtzeit selbst nicht mehr
andauert, nur noch einen Giiltigkeitsbezug bis zum Betrachtzeitpunkt hat bzw.
als resultierender Zustand in diesem vorliegt (28).

(28) Seit es auf der Friesenwiese keinen Flugbetrieb mehr gibt, hat man
ihn als iiber-zdhlig zur Truppe zuriickversetzt. (HHH; 193)

=> Seit es auf der Friesenwiese keinen Flugbetrieb mehr gibt, ist er
zuriickversetzt.

Wenn im iibergeordneten Satz eines seit-Temporalsatzgefiiges Adverbiale wie
zum ersten Mal erscheinen, dann steht der Sachverhalt im iibergeordneten Satz
im Priteritum in Aoristbedeutung. Dadurch wird implizit zum Ausdruck
gebracht, dass sich der Sachverhalt des iibergeordneten Satzes zur Betrachtzeit
zum ersten Mal vollzieht, was impliziert, dass der Sachverhalt vorher, also seit
Beginn des Sachverhalts im Temporalsatz, nicht stattgefunden hat. Ohne eine
solche Temporaladverbiale ergibe das seir-Temporalsatzgefiige je mnach
Semantik des einzelnen Verbs im iibergeordneten Satz entweder keinen Sinn
(29’) oder erlangt eine gegenteilige Bedeutung, sofern es sich um einen
durativen Sachverhalt im iibergeordneten Satz handelt.
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(29) Erst nach einer Weile hob sie den Kopf und die Augen, zum ersten
Mal, seit Hans bei ihr saf3.

(29’) *Erst nach einer Weile hob sie den Kopf und Augen, seit Hans bei
ihr safd.

Mitunter kann bei den seit-Temporalsatzgefiigen der Sachverhalt im
iibergeordneten Satz zur Betrachtzeit schon beendet sein. Meist wird durch
den Kontext ersichtlich, dass der Sachverhalt im iibergeordneten Satz nicht
mehr andauert und mitunter wider Erwarten durch das sich Ereignen des
gegenteiligen Sachverhalts kurz vor der Betrachtzeit beendet wird und somit
nicht mehr vorliegt. Dabei wird die Tatsache, dass der Sachverhalt im
iibergeordneten Satz eventuell schon vor dem Sachverhalt im Temporalsatz
galt, bei der Verwendung eines seit-Temporalsatzgefiiges etwas abstrahiert,
indem lediglich ausgesagt wird, dass der Sachverhalt im iibergeordneten Satz
zumindest seit Beginn des Sachverhalts im Temporalsatz gilt.

In den solange-Temporalsatzgefiigen wird die zeitliche Erstreckung des
Sachverhalts im iibergeordneten Satz durch den Temporalsatz festgelegt.
Dadurch wird zum Ausdruck gebracht, dass der Sachverhalt im {ibergeordneten
Satz die gesamte Zeit des Sachverhalts im Temporalsatz in Anspruch nimmt.
Demzufolge besitzen die Sachverhalte der beiden Teilsdtze einen gemeinsamen
Anfangs- und Endpunkt. In den solange-Temporalsatzgefiigen verlaufen die
Sachverhalte beider Teilsitze eine Zeitlang parallel und beziehen sich ,nicht
nur auf den zeitlichen Bereich der eigentlichen Gegenwart, d.h. der aktuellen
Sprechsituation bzw. des Redemomentes in der Gegenwart, sondern dariiber
hinaus auch auf die Zeit danach, also die Zukunft® (Nespital 1975: 408-409).
Daher lassen sich Gegenwarts- und Zukunftsbezug bei solange-
Temporalsatzgefiigen nicht immer eindeutig voneinander trennen.

Aufgrund ihrer Eigensemantik kommen die solange-Temporalsatzgefiige
in allen drei Zeitstufen und als zeitlich nicht-lokalisierte Temporalsatzgefiige
vor. Was Zeitstufenbezug und Tempuskombinationen in den solange-
Temporalsatzgefiigen betrifft, so erscheint bei Gegenwartsbezug in der Regel
in beiden Teilsdtzen Prisens (30).

(30) Solange ich niichtern bin, steigert sich die Angst vor dem Auftritt bis
zu dem Augenblick, wo ich die Biithne betrete [...]. (BHA; 15)

Dariiber hinaus konnen bei Zukunftsbezug durchaus iibereinstimmende
Tempusgrammeme in beiden Teilsitzen der solange-Temporalsatzgefiige
vorkommen. Ublich ist, bei futurischem Prisens im iibergeordneten Satz das
Priasens im Temporalsatz zu verwenden (31). Durch das Prasens im solange-
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Temporalsatz bei Zukunftsbezug wird zum Ausdruck gebracht, dass der
Sachverhalt im Temporalsatz mitunter schon zur Sprechzeit gilt.

(31) Solange noch die alte europidische Hackordnung gilt, wird es
Probleme geben, gewif’. (GGU; 47)

In den solange-Temporalsatzgefiigen mit Vergangenheitsbezug erscheint im
Deutschen in beiden Teilsitzen meist ein Priteritum in Aoristbedeutung.
Dasselbe gilt auch fiir das Prdsensperfekt, das in erster Linie innerhalb
wortlicher Rede vorkommt (32) (vgl. auch Engel 1988:265 und Herweg
1990:300-301). In solchen Fillen steht wenigstens in einem Teilsatz Prateritum,
vor allem dann, wenn sein bzw. haben als Vollverb oder ein Modalverb
auftreten (33).

(32) Ihr habt euch ein schones Leben gemacht, solange wir fiir euch
gearbeitet haben. (Beleg aus: Engel 1988: 265)

(33) Vielleicht gibt es so was in Friedrichshain, aber dort bin ich, solange
ich Kind war, kaum gewesen. (SRR; 172)

In den solange-Temporalsatzgefiigen mit Vergangenheitsbezug erscheint das
Priteritum mit Aoristbedeutung im iibergeordneten und im Temporalsatz nur
dann, wenn das Temporalsatz-gefiige zeitlich nicht-lokalisiert ist und das
Priteritum die Wiederholung eines Sachverhalts im iibergeordneten Satz
wiedergibt (34). In diesen Temporalsatzgefiigen steht die vollige
Gleichzeitigkeit beider Sachverhalte ohne Angabe ihres Abschlusses im
Vordergrund.

(34) Solange die schossen, war Jan fiir keinen Zuspruch empfinglich,
iberreizte sich, bediente falsch, vergafy sogar, den Skat zu driicken, und
lauschte immer mit einem seiner kleinen wohldurchgebildeten, sinnlich
fleischigen Ohren nach draufien, wihrend wir ungeduldig warteten, daf3
er dem Spielverlauf nachkomme. (GGB; 290)

Bevorzugt wird in den so/ange-Temporalsatzgefiigen mit Vergangenheitsbezug
dagegen ein Priteritum mit Imperfektbedeutung in beiden Teilséitzen (35).

(35) Spdter wuchsen ihr grof3e Haarbiischel auf den Ohren, aber solange
sie noch ganz klein war, sah man an vielen Stellen die Haut durch den
flockigen Pelz leuchten. (HMW; 60)

Analog zu den solange-Temporalsatzgefiigen mit Gegenwartsbezug beziehen
sich die Sachverhalte bei den solange-Temporalsatzgefiigen mit
Vergangenheitsbezug nicht nur auf den Betrachtzeitpunkt in der
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Vergangenheit, von dem aus sie betrachtet werden, sondern jeweils auch auf
die darauf folgende Zeit (36).

(36) Bald stand fest, daf8 sie wohl kaum etwas dufiern wiirde, solange
noch eine Nudel auf ihrem Teller ldge. (KBI; 206)

Sind die Sachverhalte in beiden Teilsitzen vor einer Betrachtzeit in der
Vergangenheit ausgefithrt worden und es soll eine kontextuelle relative
Vorvergangenheit mitgeteilt werden, dann wird in beiden Teilsitzen jeweils
Prateritumperfekt realisiert (37).

(37) Er, Ibrahim, der grofie Finanzmann des stolzen Sevilla, der Freund
und Ratgeber des Emirs, hatte sich zwar von Juden an zu dem Propheten
Mohammed bekannt, aber er war nicht als Moslem geboren, sondern als
Jude, und dieses Gebdude hier, das Castillo de Castro, hatte seinen Vitern
gehort, der Familie Ibn Esra, solange die Moslems in Toledo geharrscht
hatten. (FLJ; 14)

4. AbschlieRende Bemerkungen

In dem vorliegenden Beitrag wurden unter Einbeziehung unterschiedlicher
sprachlicher Mittel und anhand von standardsprachlichen deutschen
Quellentexten aus der Belletristik einerseits der Zeitstufenbezug und das
gegenseitige Verhiltnis der Tempora, die als Zeitinformatoren gelten, in den
wéihrend-, al-s, wenn-, seit(dem)- und solange-Temporalsatzgefiigen
der volligen Gleichzeitigkeit im Deutschen untersucht und der Zeitwert
der relativen Tempora, also unter anderem ihre zeitliche Leistung, andererseits
iberpriift. Dariiber hinaus ging es in dem vorliegenden Beitrag um
die Kompatibilitdt der Tempora im iibergeordneten Satz und im Adverbialsatz.
Wie bereits in den einleitenden Bemerkungen angedeutet, lassen sich
Grenzen zwischen den Temporalsatzgefiigen der volligen Gleichzeitigkeit
und der partiellen Gleichzeitigkeit nicht immer eindeutig ziehen. Wenn beide
Sachverhalte iiber eine gewisse Duration verfiigen, kann man zum einen nicht
immer klar entscheiden, ob der eine Sachverhalt nur ein Intervall mit dem
anderen gemeinsam hat und ob beide Sachverhalte partiell gleichzeitig
verlaufen, oder aber zum anderen, ob beide dieselbe Duration aufweisen und
vollig  gleichzeitig, also simultan verlaufen. Dabei konnen die
Temporalangaben, welche die Dauer eines der Sachverhaltes limitieren,
zur richtigen Einordnung eines Temporalsatzgefiiges beitragen. Wenn
demzufolge der iibergeordnete Satz eine Temporalangabe enthilt, dann wird
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darauf hingewiesen, dass der Sachverhalt im iibergeordneten Satz nur iiber eine
kiirzere Dauer als der Sachverhalt im Temporalsatz verfiigt.

QUELLENVERZEICHNIS

BHA Boll, Heinrich (1992). Ansichten eines Clowns. K6ln: Kiepenheuer & Witsch Verlag.

BHV Boll, Heinrich (1991). Die verlorene Ehre von Katharina Blum, oder Wie Gewalt
entstehen und wohin sie fiihren kann. Koln: Kiepenheuer & Witsch Verlag.

FLJ Feuchtwanger, Lion (1999). Die Jiidin von Toledo. Berlin: Aufbau Taschenbuch
Verlag.

GGB Grass, Giinter (1992). Die Blechtrommel. Darmstadt und Neuwied: Luchterhand
Verlag.

GGU Grass, Giinter (1992). Unkenrufe. Eine Erzdhlung. Gottingen: Steidl Verlag.

GJS Gotthelf, Jeremias (1999). Die schwarze Spinne. Minchen: Ullstein
Taschenbuchverlag.

HHH Hartung, Hugo (1965). Der Himmel war unten. Frankfurt am Main: Ullstein
Taschenbuchverlag.

HMW Haushofer, Marlen (1995). Die Wand. Stuttgart: Klett Verlag.

KBI Kirchhoff, Bodo (1991). Infanta. Frankfurt am Main: Suhrkamp Verlag.

KFV Kafka, Franz (1983). Die Verwandlung. Frankfurt am Main: Fischer Taschenbuch
Verlag.

MHR Martin, Hansjorg (1988). Der Rest ist Sterben. Reinbek bei Hamburg: Rowohlt
Verlag.

MTB Mann, Thomas (1993). Buddenbrooks. Verfall einer Familie. Frankfurt am Main:
Fischer Verlag.

RIS Rodrian, Irene (1992). Strandgrab. Reinbek bei Hamburg: Rowohlt Verlag.

SRR Schneider, Rolf (1975). Die Reise nach Jaroslav. Darmstadt und Neuwied:
Luchterhand Verlag.

SPP Siiskind, Patrick (1990). Das Parfiim. Die Geschichte eines Modrders. Frankfurt
am Main: Gutenberg Verlag.

SVD Schatten, Viola (1991). Dienstag war die Nacht zu kurz. Frankfurt am Main: Fischer
Verlag.

ZEIT DIE ZEIT, Wochenzeitung fiir Politik, Wirtschaft, Handel und Kultur. Hamburg.

ZGC Zwerenz, Gerhard (1977). Zuriick in die City — aber nur in die kleine GrofSstadt

neben der groflen Grofistadt. In: Gerhard Zwerenz, Die Westdeutschen:
Erfahrungen, Beschreibungen, Analysen. Miinchen: Bertelsmann Verlag.

LITERATURVERZEICHNIS

Ballweg, J. (1988). Die Semantik der deutschen Tempusformen. Eine indirekte Analyse im
Rahmen einer temporal erweiterten Aussagenlogik. Sprache der Gegenwart 70.
Diisseldorf: Schwann Verlag.

Engel, U. (1988). Deutsche Grammatik. Heidelberg: Julius Groos Verlag.

Herweg, M. (1990). Zeitaspekte. Bedeutung von Tempus, Aspekt und temporalen
Konjunktionen. Wiesbaden: Deutscher Universititsverlag.

Lutzeier, P. R. (1981). Wahrheitsdefinitorische Uberlegungen zur temporalen Lesart der
Konjunktion ,wéihrend’. In: Linguistische Berichte 76. Wiesbaden: Viehweg & Sohn
Verlag. S. 1-24.

73



Mariola WIERZBICKA

Nespital, H. (1975). Zur syntaktischen Verwendung der Verbalaspekte im Hindu und Urdu.
Untersucht am Beispiel temporaler Satzgefiige mit einmaligem Zeitbezug. In: Zeitschrift
fir Phonetik, Sprachwissenschaft und Kommunikationsforschung. Berlin: Akademie-
Verlag. Bd. 28. S. 398-431.

Neumann, I. (1972). Temporale Subjunktionen. Syntaktisch-semantische Beziehungen im
heutigen Deutsch. Forschungsberichte des Instituts fiir Deutsche Sprache; Bd. 11.
Tiibingen: Gunter Narr Verlag.

Pott, H. (1984). Zum Ausdruck der Temporalitit. In: Krenn, H., Niemeyer, J., Eberhardt, U.
(Hrsg.): Sprache und Text. Akten des 18. Linguistischen Kolloquiums Linz 1983. Bd. I
Tibingen: Lang Verlag. S. 105-117.

Wierzbicka, M. (1999). Das Tempus- und Aspektsystem im Deutschen und Polnischen. Versuch
einer integralen Theorie im Rahmen einer temporal erweiterten Aussagenlogik.
Sammlung Groos Bd. 70. Heidelberg: Julius Groos Verlag.

Wierzbicka, M. (2004). Zeitbeziehungen in den Temporalsatzgefiigen erdrtert an den
Gegebenheiten der Consecutio Temporum im Deutschen und im Polnischen. Miinchen:
Iudicium Verlag.

Wierzbicka, M., Schlegel, D. (2008). Sprechzeiten im Diskurs. Zum absoluten und relativen
Gebrauch der Tempora in der gesprochenen deutschen Sprache. Minchen: Iudicium
Verlag.

Zschunke, S. (1970). Untersuchungen zur Bedeutung und Verwendung der subordinierenden
temporalen Konjunktionen in der deutschen Schriftsprache der neueren und neuesten
Zeit. Dissertation. Potsdam.

Zschunke, S. (1973). Die subordinierenden temporalen Konjunktionen in der deutschen
Schriftsprache der Gegenwart. In: Sbornik Pedagogické Fakulty — Jazyk a Literatura XI.
Praha. S. 89-107.

74



https://doi.org/10.36575/2353-2912/1(8)2020.075 Forum Filologiczne Ateneum 1(8)2020
pp. 75-100

Identity, impoliteness and integration
in online immigration discourse

Tozsamo$¢, niegrzecznos¢ 1 integracja
w internetowym dyskursie imigracyjnym

Anna BACZKOWSKA!
University of Gdanisk

Ljiljana SARIC?
University of Oslo (Norway)

Abstract

The paper presents an analysis of the language used on the Internet (social media) by Poles living
in Norway. Emphasis is placed on identity construction, integration and impoliteness strategies.
The material presented in this study was retrieved from a corpus which was collected as part
of a project devoted to national identity in immigration discourse. The method of analysis
presented in this paper follows Culpeper’s (1996) taxonomy of impoliteness strategies. The data
under inspection illustrate several types of positive and negative impoliteness. The results
of the study demonstrate that the Polish diaspora in Norway is only partially integrated and that
the language Poles use while writing both about the Norwegians and, in particular, about other
Poles is imbued with insults, negative associations and derogatory nominations.

Keywords: identity, impoliteness, immigration discourse

1 %% https://orcid.org/0000-0002-0147-2718
University of Gdanisk, Institute of English and American Studies,
English Language and Theoretical Linguistics Division
anna.baczkowska@ug.edu.pl

2 1% https://orcid.org/0000-0003-4373-9182
University of Oslo, Norway
Department of Literature, Area Studies and European Languages
Jjiljana.saric@ilos.uio.no

75



Anna BACZKOWSKA, Ljiljana SARIC

Streszczenie

Celem artykutu jest opis dyskursu uzywanego w mediach spotecznosciowych przez Polakéw
mieszkajacych w Norwegii. W celu przeprowadzenia analizy utworzono korpus danych
zebranych z mediéw spoleczno$ciowych, w przewazajacej mierze z foréw internetowych
prowadzonych przez Polakéw. Korpus ten utworzono w ramach projektu poswieconego badaniu
tozsamosci narodowej w dyskursie imigracyjnym. Badanie ukierunkowane bylo na
wyszukiwanie wypowiedzenl $§wiadczacych o wytaniajacej sie tozsamosci polskich imigrantéw
w Norwegii, na identyfikacji uzywanych przez nich strategii integracji z ludnoscia rdzenng oraz
na analizie jezyka, ktérego uzywaja wypowiadajac sie na forach na wspomniane tematy. Jezyk
badany byt pod katem uzywania strategii niegrzecznosci przez uczestnikéw foréw internetowych
w oparciu o taksonomie zaproponowana przez J. Culpepera (1996). Przeprowadzona analiza
wykazata istnienie jedynie czesciowej integracji polskich imigrantéw z Norwegami oraz
wylanianie sie trzech typéw tozsamo$ci. Na poziomie analizy jezyka zidentyfikowano kilka
rodzajow pozytywnej 1 mnegatywnej niegrzecznoici (positive/negative impoliteness).
Zaobserwowano wysoka okurencje wypowiedzi przesigknietych obelgami, negatywnymi
skojarzeniami i obrazliwymi nominacjami skierowanymi do przedstawicieli polskich imigrantéw
w Norwegii.

Stowa kluczowe: tozsamo$¢, niegrzeczno$¢, dyskurs imigracyjny

1. Introduction and theoretical preliminaries

This analysis® concentrates on online discourse and is based on texts written by
Polish immigrants to Norway. The material was collected from the internet,
primarily from several online forums run by Poles living in Norway, yet
occasionally extracts from blogs and comments to articles are also referred to.
The method of data analysis follows Culpeper’s (1996) taxonomy
of impoliteness strategies.

This section will provide an overview of relevant research, as well as
some theoretical considerations related to the concepts important for this
analysis, including specific features of online communication, and
the connection between immigration discourse, identity construction
and impoliteness. Section 2 presents the data collection and method, Section 3
is devoted to data analysis, and Section 4 provides concluding remarks.

1.1. Computer-mediated communication
Online communication, by and large, is characterized by a number of features
that share elements of both spoken and written discourse. Even outside

3 This article is part of research activities of the project Discourses of the Nation and the National,
based at ILOS, University of Oslo. The research was funded by the project.
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of the computer-mediated communication (CMC) provenance, often, the clear
divide between what makes a spoken discourse vs. written discourse is claimed
to be hazy, blurred and misleading (McCarthy 1993: 180). Interestingly,
contrary to popular views and expectations of online discourse being a closer
representation of the spoken discourse, rather than staying mid-way, research
conducted by Yates (1996) proves that online discourse, on the textual level,
shares affinities with the written language. This observation confirms
the statement put forward much earlier by Crystal (2001: 42-43) regarding
the nature of web discourse (which he proposed to call Netspeak).

The language used in CMC is characterized by diversity (email
correspondence, for example, ranges from very formal to very informal): it is
influenced by variables such as the purpose of interaction (e.g. an official
invitation versus a private one), gender, age, status of participants, etc. (Herring
2007 and Androutsopolous 2006 stress a shift of focus from medium-related to
user-related patterns of language use, which brings a variety of group practices
to the centre of attention).

The debate about social media and their role develops around two
questions: do social media enable greater cross-cultural sharing by allowing
people access to information and frequent participation in public life, or do
they lead to disengagement. Existing research provides different answers (see
Bouvier 2015 for an overview). Although people use social media for personal
identity construction, and frame events into some pre-existing personal
interests, they still contribute information of civic relevance (see Hilbert 2009).

1.2. Immigration discourse, identity construction
and the role of impoliteness

Immigration discourse per se has already been an object of extensive research.
Several important publications have come out on immigration discourse
(e.g. van Dijk 1984, 1987, 1991; van Leeuwen and Wodak 1996; Wodak 1996),
yet not on Polish immigration in Norway.

Racism, ethnicism and discrimination are some of the topics analysed
in the context of immigration. In the multidisciplinary account of theoretical
as well as empirical developments in the field of Critical Discourse Analysis
(CDA), edited by Hart and Cap (2014), Richardson and Colombo (2014)
describe racism encoded in both verbal and visual elements found in selected
political leaflets. T. van Dijk (2015) summarizes research devoted to racism
conducted since the eighties within the theoretical framework of CDA, where
he notes that three main areas of research can be identified: firstly, studies into
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immigration seen as an integration problem of the minority presented
in newspapers; secondly, studies into political discourse related to immigration;
and finally, immigration presented in educational context (e.g. textbooks).
Reisigl and Wodak (2001) provide us with a discourse-analytical approach to
texts where the three key concepts mentioned above are latent; they show us
how to unmask the discriminatory meanings hidden in texts by means of five
discursive strategies. These strategies are as follows: (1) Nomination or
reference: looks at how social actors, objects, phenomena and events are named
and referred to linguistically; (2) Predication: examines characteristics
and features attributed to the actors, objects and phenomena;
(3) Argumentation: justifies truth claims and often relies on topoi (part of
argument schemes that can connect the premise of an argument to its
conclusion); (4) Perspectivization: positions the point of view of the producer
of a text; (5) Intensification or mitigation: modifies the force and status
of utterances. These strategies can be part of broader macro-strategies
(e.g. misrepresentation, (de)legitimation).

Immigration discourse has been pursued in different national contexts.
For example, the Hispanic context of immigration discourse has been
expounded by Martinez Lirola (2013), the context of Austrian immigration was
examined by Krzyzanowski and Wodak 2009, the construction of French
and British immigration was delineated by Raymond and Modood (2007),
the European identity discourse was sought by Krzyzanowski (2010), while
Dikotter (1997) explored the concept of the construction of racial identities in
China and Japan.

Methodologically, immigration discourse has been sought with the aid
of several schools within the paradigm of CDA, or a combination of them.
For example, Wodak’s discourse-historical approach, Leeuwen’s socio-semantic
approach and van Dijk’s socio-cognitive approach have been successfully
merged and applied to the analysis of the British press by KhosraviNik (2010,
2014). Hart (2011, 2015), on the other hand, proposes fusing CDA with
cognitive linguistics and construal operations.

Immigration discourse opens many questions of self- and other-
perceptions. Immigration as a phenomenon involves continuous (re)definitions
of identity and membership in a community. Studying immigration discourse
(specifically, discourse by immigrants, be it their stories or other genres) aids
developing knowledge about self-perception and identity formation among
immigrants, and may lead to a better understanding of the factors that help
immigrants either to integrate or contribute to their isolation within the host
society. Immigration discourse reveals valuable data about immigrants’ complex
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links to their home countries and host societies, giving insight into
communities that are often subject to stereotyping. A discursive approach to
identity in immigration discourse may focus on how the self is presented
in connection with others and in relation to social experiences. De Fina (2003)
analyzes these issues in a qualitative view on immigrants’ narratives by looking
at pronominal choices and voicing. Further, de Fina looks at the central
identification category for self and others, which is, according to her, ethnic
identification (“Hispanic” in her analysis).

While this paper hinges on the linguistic theoretical framework, it would
be a major omission not to mention publications devoted to Polish immigration
offered by other fields of knowledge, which provide a useful social and political
bedrock for any linguistic analysis of immigration discourse. An insightful
report on the state of the art of Polish immigration in Norway has been put
online recently. The report is the outcome of a conference organized
by the Polish Ministry of Foreign Affairs in Oslo, in November 2015%
The publication has been prepared jointly by Polish and Norwegian scholars
and practitioners representing various branches of business. So far, it seems to
be one of the most recent and comprehensive accounts of the current situation
of Polish immigration to Norway after the accession of Poland to the EU.
An anthropological standpoint, on the other hand, on Polish immigrants
in Oslo has been presented by M. Pawlak in his doctoral thesis (2012).
A meticulous sociological study on how Polish immigration has evolved
in Norway over the last seven decades has been offered by E. Olszewski (2011).

Not much research on CMC has focused on (im)politeness. This topic is
central to the special issue edited by Locher (2010), who considers
the following dimensions crucial in the relation between (im)politeness
research and CMC: (a) written records of the negotiations of norms found
online (interactants publicly discuss violations of expectations); (b) how
interpersonal issues are negotiated in online interaction, how they relate to
identity construction and the negotiation of face; and (c) specific restrictions
that the medium of CMC imposes on relational work/facework, and its
consequences for linguistic choices.

In one of the few studies thematizing explicitly CMC, identity and
impoliteness (concentrating on online comments) Upadhyay (2010) concludes
that interactants use impoliteness to communicate disagreements, to argue
against an outgroup’s views, and to discredit (ideological) opponents. By using
impoliteness the interactants identify themselves as individuals whose views

4 Available at: http://oslo.msz.gov.pl/resource/0c005e6b-1a8e-4184-a454-deabde543fad:JCR
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are opposed to those of outgroup members. Impoliteness constitutes them as
social agents promoting a belief held by ingroup members. In line with Herring
(2007), Upadhyay (2010) suggests a link of anonymity and antisocial
behaviour/impoliteness; Donath (1997) emphasises the possibility of online
communication being antisocial. Nishimura (2008) indicates that impoliteness
could potentially destroy an online community.

Scarce research on impoliteness in online discourse shows that
impoliteness plays a role in negotiating cultural and community norms and
constructing (un)desirable group and individual identities. As Garcés-Conejos
Blitvich (2010) proves by analysing YouTube comments, positive impoliteness
strategies® may create a strong sense of us versus them, intensify in-group
cohesiveness and reinforce its delimitation from the out-group by evaluating
the attributes linked to the out-group as undesirable. In addition to fostering
polarization, impoliteness can significantly contribute to the construction
of collective identities. Impoliteness creates an excluding sense of us versus
them by systematically attacking and delegitimizing others’ points of view,
beliefs, attitudes and behaviour patterns. Analysing CMD, specifically, two
academic online discussion fora, Angouri and Tseliga (2010) indicate that
strategies associated with impoliteness are used to express strong disagreement
and to aggravate face-threatening acts. They demonstrate that different micro-
strategies in and of themselves do not account for instances of impoliteness;
evaluations of impoliteness relate to different factors, such as conversation
topic and participants’ identity.

Disagreement is a rich area for the study of marked behaviour, including
impoliteness. It entails opposing views, and the escalation of disagreement can
potentially culminate in the breaching of norms of “appropriate” behaviour and
be negatively evaluated by the participants. Disagreement does not necessarily
involve language use that may be perceived by the interactants as impolite.
Rather, it can challenge the boundaries of “politic” or appropriate linguistic
behaviour when it includes conflictual interactions (Graham 2007, Norrick and
Spitz 2008).

> Strategies designed to damage an addressee’s positive face wants by, for example, excluding him
or her, being disinterested, using taboo words etc. Negative impoliteness refers to strategies
designed to damage an addressee’s negative face want by being condescending, frightening
the addressee or invading the addressee’s space.
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1.3. Impoliteness and impoliteness strategies

Although it was Culpeper (1996) who introduced the topic of impoliteness into
the wider academic discussion, other approaches to impoliteness have also been
developed, notably by Bousfield (2008). Despite its popularity
as a methodological tool applied to studies anchored to varying cultural,
linguistic and social contexts over the last twenty years, Culpeper’s taxonomy
of impoliteness strategies has received a lot of critical comments from a number
of scholars. For example, as Bousfield notices, Culpeper claims that his model is
open-ended, viz. the strategies can be enriched to include other possible
examples of interactions. This flexibility of the model, according to Bousfield,
may be its weakness as it lacks a clear-cut set of finite strategies, and with the
whole inventory of possible examples, the model might be “impervious
to counterexamples”. Bousfield (2008: 92) also sees inconsistency in the new
impoliteness model proposed by Culpeper (2005), as the new definition
of “positive impoliteness” does not seem to be convergent with all strategies
which instantiate it. Moreover, Bousfield criticizes Culpeper for the excessive
reliance on Brown and Levinson’s typology of politeness in the sense that
in both Brown and Levinson’s politeness theory and Culpeper’s impoliteness
theory the analyses are decontextualised (Bousfield, 2008). Culpeper (2016)
admits that his later redefinitions of impoliteness did not rely so much on
Goffman’s concept of face and allowed other cases to arise (for example, by
depriving others of their rights rather than deliberate face-inflicting
behaviour).

Importantly, Culpeper (2016: 428) acknowledges, following a critique
of his strategies expounded by some other scholars, that the strategy “bold on
record impoliteness” is difficult to distinguish from both positive and negative
impoliteness and that this problematic category has been inadequately
exemplified in his study (1996); as a result, it is questionable. Likewise, some
other strategies and superstrategies are challenged on the grounds of being
unclear or overlapping. Further to that, Culpeper agrees with Blas Arroyo
(2001: 22 in Culpeper 2016) who notices that the criteria used in Culpeper’s
taxonomy are inconsistent: while some relate to purely linguistic
and discourse-oriented aspects, others involve physical or interactional
behaviour. The fluidity of his taxonomy is openly admitted by Culpeper (2016:
428), who states that “it is absolutely the case that one and the same strategy
can often be viewed from different perspectives” and, with respect to positive
vs. negative face, that “much depends on how the research orients to those
categories” (Culpeper 2016: 442). On the other hand, Culpeper (2011: 255-256)
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also emphasises that impoliteness formulae and strategies are not isolated but
contextualised in impoliteness events, and thus he disagrees with Bousfield’s
criticism mentioned above.

An important factor pertinent to the study of im/politeness is the notion
of intentionality, as well as the recognition of intention which relates to
rudeness. Culpeper (2005) admits that in his early definition of impoliteness
intentionality was the key concept: impoliteness occurs when the sender is
intentionally impolite (attacks the addressee’s face) and the hearer perceives
the intentionality of the sender’s face attack (2005: 38). This requirement
of intentionality was later cancelled by Culpeper himself. After all, one may be
unintentionally impolite or impoliteness could not be assessed by the addressee
as such. These observations have shifted the centre of gravity in impoliteness
studies onto the addressee by suggesting that impoliteness should be analysed
solely from the perspective of the receiver. The redefined version
of the concept emphasizes not only the role of the addressee but also the notion
of expectancy, i.e. impoliteness takes place when there is a conflict between
the current behaviour of the sender and what one expects, wants or thinks
should be said or done (Culpeper et al. 2003; Culpeper 2011: 254).

The notion of expectancies relates Culpeper’s recent research to Kadar and
Haugh (2013) views: the authors see im/politeness as a social practice implying
that im/politeness does not relate to a particular linguistic form per se. Instead,
im/politeness resides in evaluations of those forms in a social setting. It arises
through evaluations of social actions and meanings. These evaluations are
rooted in a moral order (Kadar and Haugh 2013: 73, 251).

The issue of intentionality, or lack of it, in the context of juxtaposing
impoliteness with rudeness, has been taken up, inter alia, by Bousfield (2010)
and Terkourafi (2008). While Bousfield proposes a set of criteria used to
distinguish between the two notions, Terkourafi associates impoliteness with
unintentional and rudeness with intentional face aggravation.

Interestingly, Watts (1989) drifts away from the dichotomous division
between what is polite and what is impolite and in lieu of these notions,
understood as mutually exclusive, he proposes a tripartite typology
encompassing three types of behaviour — politic, non-politic and polite —
whereby more fluidity is allowed between politeness and impoliteness
(interpretation is based on marked vs. unmarked behavior). Terkourafi (2008)
takes one step further and suggests a unified theory to engulf not only
impoliteness and rudeness but also to combine them with the notion
of politeness. This approach only shows how fluid and difficult it may be for
researchers to capture these concepts. Notwithstanding past and current
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discussion, a clear dividing line between impoliteness and rudeness remains
difficult to pinpoint.

Despite the criticism expressed on Culpeper’s taxonomy of impoliteness
and some adjustments introduced to the model by Culpeper himself, it still
remains a very influential proposal. The method of analysis used in this paper
follows thus Culpeper’s (1996) taxonomy of impoliteness strategies, as the
critical comments expressed about impoliteness classification, notably by
Bousfield, do not seem to be relevant for our study, and the taxonomy per se
presents the problem of impoliteness in a comprehensive and concise way.
The strategies presented in our analysis are illustrative of both positive and
negative impoliteness; however, not all strategies proposed by Culpeper are
fully represented in our data. This is partially due to the fact that the data
illustrate web-based type of interaction, where replies are delayed, the
participants are deprived of non-verbal behaviour and the whole load
of information is packed in the verbal mode, occasionally accompanied by
emoticons, which makes the material under scrutiny different from other types
of data analysed by impoliteness theorists (e.g. face-to-face interaction).
The linguistic capacity in online interaction is thus crucial due to technical
constraints of the medium of communication (including both space and time
restrictions). The template for the present analysis is therefore as follows (cited
after Culpeper 1996: 357-358):

Positive impoliteness strategies

1. Ignore, snub the other — fail to acknowledge the other’s presence.

2. Exclude the other from an activity.

3. Disassociate from the other — for example, deny association or common
ground with the other; avoid sitting together.

4. Be disinterested, unconcerned, unsympathetic.

5. Use inappropriate identity markers — for example, use title and surname
when a close relationship pertains, or a nickname when a distant
relationship pertains.

6. Use obscure or secretive language — for example, mystify the other with
jargon, or use a code known to others in the group, but not the target.

7. Seek disagreement — select a sensitive topic.

8. Make the other feel uncomfortable — for example, do not avoid silence, joke,
or use small talk.

9. Use taboo words — swear or use abusive or profane language.

10. Call the other names — use derogatory nominations.
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Negative impoliteness strategies

1. Frighten — instill a belief that action detrimental to the other will occur.

2. Condescend, scorn or ridicule — emphasize your relative power. Be
contemptuous. Do not treat the other seriously. Belittle the other (e.g. use
diminutives).

3. Invade the other’s space — literally (e.g. position yourself closer to the other
than the relationship permits) or metaphorically (e.g. ask for or speak about
information which is too intimate given the relationship).

4. Explicitly associate the other with a negative aspect — personalize, use
the pronouns T’ and ‘you’.

5. Put the other's indebtedness on record.

2. Data collection and method

2.1. Data collection

As our data come largely from forums, they reveal many commonalities with
the spoken discourse (more than e.g. blogs), in particular informal language.
The informality may be noticed not only in the choice of words typical of the
spoken discourse (interjections, slang, swearing) but also in occasional spelling
mistakes, frequent lack of capitalization, neglected punctuation marks
and diacritics, and, oftentimes, relaxed syntax (e.g. unfinished sentences,
violated grammatical rules). The texts are also marked for spontaneity,
the language is frequently emotional, the topics tend to shift abruptly, and they
express highly subjective opinions®. These features are typically representative
of the spoken discourse (Biber et al. 1999).

The data have been collected as part of the project on immigration
discourse run by the University of Oslo. They have been teased out from online
materials, largely from forums, yet some references will also be made to articles
(and commentaries underneath) and blogs devoted to Polish immigration
in Norway.

About one hundred fifty identified participants have been registered
in our data under anonymous names (authors of posts) or as authors of blogs

6 Zizek (1997), however, indicates that language in forums and blogs lacks “subjectivization” —
users of a forum can intervene and disappear, leave a harsh comment and leave or come back
later. They can escape the consequences of what they have said. Discussion threads can therefore
quickly disintegrate. Additional issue is the proportion between participants and lurkers —
Johnson (2001) indicates that due to the imbalance between the two a forum can be less
interactive than a face-to- face lecture or a conversation around the dinner table.

84



Identity, impoliteness and integration in online immigration discourse

and feature or opinion articles on immigration portals. The corpus, which
currently amounts to ca. 17,000 tokens (ca. 130 online comments), is still
growing’. The material which constitutes our corpus has not been copied
automatically from online resources; rather, it has been manually carved out
from online texts with the aim of creating a pool of data representing opinions
expressed by Polish immigration living in Norway on Norway and Norwegians
vs. Poland and Poles, with the view of revealing the sense of national identity
of the Polish immigrants in Norway and the degree of their integration into the
host society and culture. For this very reason, extended original passages were
often omitted while compiling the corpus and what was ultimately considered
as valid for the corpus were only fragments extracted from threads on forums,
which were queried for carefully selected words (e.g. homeland, Polishness,
nation, patriotism, etc.) that were expected to elicit the concept of national
identity. Of the over 130 online comments found on the internet, which
constitute our current immigration corpus, 25 were selected for this analysis.
These were carefully selected out of the host of examples of impoliteness
in order to show a representative sample of both the problems of identity
of Polish immigrants in Norway and the type of impoliteness endorsed
in the study. The corpus material contains narratives (for example, when
discourse participants write about what they consider impolite in relation to
some Poles or Norwegians) as well as non-narratives, in particular descriptions
or sheer exclamations.

2.2. Method of analysis

The present study focuses on online discourse, where no face-to-face
and immediate interaction is possible, and hence impoliteness is not readily
observable on-site; rather, reactions result from reading a written message.
This requires some adaptation of the existing typologies of impoliteness. For
example, cases of exclusion, dissociation from others or ignoring somebody’s
presence are not directly discernible in the discourse situations under study, yet
they are described by forum users as part of their own observations. Therefore,
although vicarious and, thus, dwindled, they constitute important narrations or
description of impoliteness germane to our study. Aside from these space and
time constraints stemming from the lack of immediate communication, these

"The data presented in this section constitute of part of an on-going international project
Discourses of the Nation and the National, led by the University in Oslo, Department
of Literature, Areas Studies and European Languages.
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verbal expressions are also a good source of information and may convincingly
provide samples of impolite behaviour. Of the ten types of positive impoliteness
distinguished by Culpeper, the following have been found and are described
in what follows: ignore, snub the other, fail to acknowledge the other’s
presence; exclude the other from an activity; dissociate from the other;
be disinterested, unconcerned, unsympathetic; use obscure or secretive
language; use taboo words, swear or use abusive or profane language; and call
the other names, use derogatory nominations. The categories of negative
impoliteness represented in our data include: frighten; condescend, scorn or
ridicule — emphasise your relative power, be contemptuous, belittle the other;
and explicitly associate the other with a negative aspect. These categories tend
to overlap in some cases, hence the final typology used in this paper is
simplified and it falls into three categories: (1) ignore and exclude; (2) dissociate
and be unsympathetic (including examples illustrating the category of obscure
or secretive language); and (3) call the other names and use derogatory
nominations and vulgar words, condescend, scorn and ridicule.

Taking into account the fact that the examples presented below illustrate
derogatory nominations used in the contexts of condescending remarks
and explicit association of the other with a negative aspect, the third category
merges positive impoliteness with negative impoliteness. Examples of swearing
and abusive or profane language are present across the above-mentioned
categories.

2.3. Ignore and exclude

The first category identified in our analysis of online discussions and narratives
is “Ignore, snub the other — fail to acknowledge the other’s presence”.
The fragment below presents a specific situation where Poles complain about
unfair treatment at work in a Norwegian setting: they claim that they feel
ignored and excluded. In light of the common perception of Norway as being
famous for its egalitarianism and equality, such cases as the samples below run
counter to one’s expectations, revealing a different attitude of some Norwegians
to immigrants, beyond the legal cover, especially to labour workers, and cast
doubts on whether foreigners are treated in the same way as Norwegians.
A handful of examples narrating unfair treatment and marginalization of,
or even discrimination against Polish workers at work can be found in our
corpus in relation to lower salary standards and poorer working conditions.
In sample (1) Poles feel ignored by cooks at canteens and believe that
Norwegians are treated more favourably.
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(1) A Norwegian comes last to the canteen but he talks to the cook and gets his
pork chop first, even though Poles ordered the very same pork chop much
earlier.! [MN.AK.16.15]

The second category of description used in the narratives under inspection,
although closely related to the first one, and sometimes even overlapping, is
“Exclude the other from an activity”. The example below encodes both the
category of exclusion, in the context of health problems, and the ignorance
of trade unions. The topic of dismissing Poles while being on sick leave is
discussed on forums in thematic threads devoted specifically to such cases’.

(2) I've been working in Norway for eight years. I have been on sick leave
for 7 months and I have already had 2 meetings [with the boss]. Unfortunately,
clearly the employer wants to get rid of me from the factory because he even
doesn’t try to propose a different post for me, instead he recommends dismissal.
My health problems stem from the type of work I've been doing and that’s why
the best solution for me is a change of my workplace. I myself suggested three
different posts I am qualified for. Unfortunately, I met with a refusal,
and the main reason was, apparently, a lack of posts. To make the thing funnier,
after a short period of time some posts were found for other people, and for one
type of work 5 new employees were hired. I have had no conflict with
the employer, and I have done my work honestly and diligently. I have no idea
what the problem is and why it is easier for the employer to hire new people
rather than let an experienced employer return to work. Before long I will have
the third meeting and I'm afraid that since the employer has hired new
employees for the posts I could have he will announce to me that there is no
work for me and in agreement with NAV he will press on me to give up my job
myself. I have contacted a person from trade unions, who works in our factory,
but he turned out to be rather ineffective. I don’t really know who I can ask for
help. I feel discriminated and I think that my rights were violated. [FN.103.16]

More examples that challenge the Norwegian egalitarianism and equality are
presented below. In fact, they expose the superficiality or inefficiency
of the system, as can be observed in the narrative of exclusion of some Poles
from the labour market. Poles are badly treated by their employers, civil
servants and other Norwegians they encounter in their milieu on an everyday
basis. This phenomenon, known as social and wage dumping, has been

8 The translated versions of the original citations are somewhat polished, with some extra words
occasionally added in square brackets to sketch the missing information from context and thus to
enhance comprehensibility.

° For example the thread “Zwolninie na sykelmeldingu” or “Pracodawca ignoruje pracownika na
zwolnieniu lekarskim” (forum-norwegia.pl)

87



Anna BACZKOWSKA, Ljiljana SARIC

identified in sociological research as being tightly associated with Polish
workers coming to Norway who often fall victims to illegal practices and social
injustice. This happens due to, for example, no knowledge of the Norwegian
labour market, the judicial system, the Norwegian language and their rights as
workers. As a result, they are unable to pitch to the local labour market
demands and, if need be, claim their rights on their own (see Aniot 2014
and Garstecki, 2014, for more details). Their ignorance of the Norwegian law
and its labour market has a bearing on Polish workers’ social and legal status.
Reportedly, they are excluded from pay roll lists, they are refused their legal
remuneration, dismissed from work, rejected by property owners
in the property hiring process, etc.

(3) Poles in Norway have problems with the employers-they are badly treated,
remuneration Is not paid, [they have problems] with the neighbours, with
exacting their laws in local governments, with renting a flat, children have
problems with integration at school. [FN.F.30.07]

(4) Hello, I have a similar problem, it’s about the directive, the agency cheats us
and we are not paid the rates [which apply to other workers] in the factory, we
are working in a fish factory, what can we do about it and where to submit
[a complaint about] it. [MN.AK.15.13]

The issue of unpaid remunerations causes a lot of unrest and anxiety among
Polish labour workers. The problem has recently been publicized in both
Norwegian and Polish newspapers due to several well-known cases of Poles
suing Norwegian employers!?. The cases have also prompted heated discussions
on Polish forums and portals run by Poles living in Norway'!. Many cases were
won (by Polish lawyers from Norway), which only proves that the complaints
shared online may not be completely unwarranted'?.

Exclusion is perceived as being based on the country of origin, that is,
Norwegian perceptions and attitudes related to it. These attitudes are triggered
by some overt “identity labels”, such as names. This seems to be a pressing
problem to the extent that some Poles consider taking a rather desperate step

10 For example: http://wyborcza.pl/1,76842,14331715,Upominasz_sie_o_swoje_prawa__zostajesz_
zwolniony__.html
http://www.dagbladet.no/2015/06/08/nyheter/innenriks/skatt/arbeidsliv/39522323/

11 For example the thread “Polka wyrzucona z pracy za..méwienie po polsku” on the portal
mojanorwegia.pl

12 More cases won by Garstecki Advokatfirma are described at: http://www.garstecki.no/news-i-
media/.
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of changing their first or even second name as they find it difficult to get a job
with a name which does not sound like Norwegian.

(5) Recently some friends of mine declared that they were going to change their
first and last name because they had had great difficulties to find a job with
personal data that sounded non-norwegian'. [FN.96.14]

(6) ...but the very fact that you have a non-Norwegian forename causes
a situation that you become a person of second category. If you have also a non-
Norwegian surname, you fall to a third category. Let’s note that so far we have
not come to any concrete facts, we don’t know anything about a man, we don't
know his age, education, past, we don’t know what he looks like... We only
know his forename and surname, both non-Norwegian and we are already
people of a third category. [MN.AK.1.15]

Narratives about exclusion and discrimination based on the country of origin,
lack of competence in Norwegian and a name that sounds foreign (Polish) is,
unfortunately, confirmed by a Polish lawyer living in Norway, who openly
admits, on the strength of his professional practice as a barrister'4, that
the problem of social and wage dumping, discrimination and breaking the law
while hiring Polish immigrants is commonplace.

Strangely enough, Poles do not defer from complaining that they are
discriminated against by other Poles, for example, employees in a job agency.
There is even an informal saying circulating in the Polish community that
the worst boss one can have is a Polish boss. Similar examples to (6) illustrate
in-group divisions.

(7) in adecco a Polish woman looked through my papers, turned round and said

that there was no work. [FN.49.07]

2.4. Dissociate and be unsympathetic
The third category according to Culpeper is “Dissociate from the other”.
Interestingly, this category found in online discussions/narrative may be
illustrated by two types of dissociation.

The first example below describes a well-known fact that Polish
immigration divides the community into two distinct groups: those who are
hostile towards other Poles and those who are helpful and supportive.

13 All the translations preserve the features of the original text, i.e. there may be no
capitalization, and erroneous or no punctuation marks.

14 See the full article at: http://wiadomosci.wp.pl/kat,1356,title,Polacy-w-Norwegii-druga-
kategoria-obywateli-Wraca-sprawa-Polaka-skazanego-za-pozar-w-Drammen,wid, 17289727,
wiadomosc.html?ticaid=116bcb 243
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Unfortunately, most comments online evidence the frequent phenomenon
subscribing to the first case. As a result, some Poles dissociate themselves from
the bothersome compatriots who are jealous, hostile and unsupportive, and,
oftentimes, quarrelsome, vulgar and heavy drinkers (they are often called
“polaczki”). Such framing conceptualizes two opposite camps and induces
the identification of the author with outsiders relative to the criticized group,
yet within the Polish immigration community. This dissociation is
demonstrated, for example, by avoiding speaking Polish in public places or
pretending not to understand Polish while in public places:

(8) Poland can be divided into poles and ‘polaczki”. The latter are glad when
a compatriot fails to achieve success abroad. They forgot why they left their
country. Personally, I only encounter the latter [group of Poles] so when I hear
Poles I never speak Polish and I do not admit that I'm Polish, because you never
know who you come across...it is strange as other expats try to stick together.
[FB.2.16]

Polish immigration that has managed to integrate into the Norwegian society
and immerse into the Norwegian culture tends to dissociate from part
of the Polish immigration community, especially from those who do not thrive
on the labour market or have temporary jobs (usually as construction site
workers) and often travel back to Poland (dubbed “polaczki”, or “cebulaki”; see
below for details).

(9) 1 am the one who is embarrassed to be Polish, unfortunately, that’s why I am
no longer [a Pole], I'm changing my surname,... I'm adding this for you, fuck,
you simple Polish man, as you are not even able to realize what a simple
thickhead you are. [MN.F.22.15]

The term frequently used in relation to Polish immigration in a pejorative way
is “economic worker” (“pracownik zarobkowy”). It is used even by Poles
themselves to describe their status, especially by those who do not feel
integrated with the Norwegian society and perceive themselves as temporary
workers and migrants, rather than permanent immigrants.

(10) You know what? Generally, I don't care what norway” does with their
Immigrants as 1it’s their problem. I'm here, as somebody has written,
an economic worker (i.e. labour migration). [MN.AK.9.15]

15> All punctuation and spelling mistakes in the translated texts (translations from Polish by: A.B.)
are left in the English citations on purpose as they reflect the errors present in the original texts
or language simplifications so typical of the informal language used in social media, which tends
to imitate the spoken discourse.
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In a discussion on Polish emigration in the EU, Poles were described as “murzyni
Europy” (the Negroes of Europe) by one of the forum users, which is telling and,
regrettably, matches the general picture of a Polish emigrant seen as a skilled
and cheap (often underpaid) blue collar worker (cf. the “Polish plumber™®).
In a fragment below, a Polish employee describes her employer, who also treats
Poles like sambos, a cheap labour, people who are exploited at work and have no
labour rights.

(11) if Poles agree to work for 4 pounds then let them work their arse...shame,
it’s their choice...pity, as because of them we are perceived as the °“Negros
of Europe”. [MIN.7.15]

Many Poles are perceived as poor East European immigrants who come to
Norway seeking better economic living conditions. With Poles entering
the Norwegian labour market after the accession of Poland to the EU in 2004,
the appearance of cheap labour on the Norwegian market (and even more on
the British market) can be observed. To avoid social and wage dumping,
in 2007 minimum wage in the construction branch was established in Norway
(Garstecki 2014: 36), yet this has not changed the perception of a cheap
immigration labour force by both Norwegians and other immigrants, including
Poles. The bifurcation of the Norwegian labour market is still observed in its
structure, with well-paid, safe, stable and secure jobs offered mainly to
Norwegians and employees with high qualifications vs. mostly temporary, low-
paying jobs and lower standards accepted largely by temporary migrants,
popular in such labour market segments as construction work and some
services (caring, cleaning, repair, harvesting, processing) (Aniot 2014: 22).

The other group of comments, illustrating the category of dissociation,
is targeted at Norwegians. As indicated by our data, Norwegians demonstrate
explicitly that foreigners, including Poles, will always remain immigrants,
i.e. second-class citizens, and that there is no hope for immigrants ever to be
treated by the natives like compatriots. Here, the indigenous allocate Poles
to the outsider group. Example (12) negatively evaluates Norwegians in relation
to their attitude to work:

(12) Constantly, every day, they make it clear to us that we are only hirelings...:)
It was difficult for me too but if you want to stay here then get used to it, ease up
or go home... [MN.F.10.12]

16 The image of a “Polish plumber” was popularized in France in 2005 as a negative symbol
of excessive cheap labour coming to France from Central Europe.
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(13) You are a Pole and Your child is also a Pole — NEVER, at least in the eyes
of an average Norwegian, will you be a Norwegian. ALWAYS (in the perception
of'a Norwegian, a bit less in the case of a Swede) on the territory of the Kingdom
[of Norway] will one be a “lower” category type — don't be taken in by
the warm, insipid smile of the Norwegians, nor by the enforced formal equal
rights (this must be admitted). [MN.F.14.15]

(14) has anybody seen a sweaty norwegian at work? I havel Not once!
He climbed on the second floor and was really sweaty. They are not used to
work. They have money and people who work for them. That’s all one can say
about them. [MN.F.3.15]

A reason for isolation of the Polish community from the Norwegian society is
sometimes sought in the lack of knowledge of the Norwegian language, which
is noticed by Poles themselves. Some Poles seem to refuse to learn Norwegian
or to improve their competence in the language of the host country, which can
be easily honed in practice while living in Norway. They are also reluctant
to enhance their competence in English, which can be easily used as
the language of everyday communication in Norway. As a result, with no
communicative skills in either of the two languages used in Norway, they are
doomed to isolation. This issue is often discussed online.

Interestingly, in line with the narratives shared by some forum users,
Poles with no language skills tend to be more critical of Norway
and Norwegians.

(15) indeed, most of the persons I met expresses negative opinions about
Norwegians. I analysed who are those friends of mine and they are mainly
working class people, they often work illegally, don’t speak Norwegian at all,
and their English is, at best, at pass mark level. So, their opinion stems from their
own complexes and from the fact that they themselves isolate [from the society]
through their lack of competence in any of the two languages. [FN.95.14]

(16) Ah well, what I meant was that we are treated badly at work ® I was in
a situation when “norek” told me that I was there to bust [my arse] so to speak
and that I was to do the worst job here and that he treated in this way all
the foreigners who worked there, that for him we were the negroes ® I went to

see the boss about it but he did not see any problem in that, according to him
everything is ok. [MN.F.9.12]

2.5. (Call the other names — use derogatory nominations

and vulgar words
The next category of positive politeness analysed in this paper is naming.
This referential strategy is represented by a great number of examples
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in the corpus: it is usually realized through derogatory nomination and member
categorization. Examples of nomination found in the corpus illustrate two
cases: naming Norwegians and naming Poles.

On the whole, in the online discussions Poles notice a number of positive
aspects in the Norwegians, their lifestyle, habits, traditions and mentality, and
the comments in posts are replete with admiration and praise of a stereotypical
Norwegian. However, since forums, Facebook, YouTube, etc., are places
of unrestrained self-expression, where people can present their opinions freely,
usually with little or no restrictions at all (moderators on forums occasionally
delete some posts), severe criticism is not uncommon. When presented
in the negative terms, Norwegians are described by the Internet users by
resorting to several labels. Quite often, Norwegians at large are seen as “gbury”
(boors, yobs) [MN.AK.1.14; FN.F.24.14], as well as “pyszatki” (coxcombs)
[FN.F.24.14]. On a less critical note, they are conceived of as not too clever,
uncomplicated and shallow as well as with double morality [FN.F.12.08],
and rather cold and clammed, at least on the surface [NP.B.1.14].

Poles receive enormous criticism from their compatriots. The derogatory
labels most often endorsed include the coined neologism “polonorki” as well as
some other more frequently used terms, such as “polaczki”, “buraki”, “cebulaki”
(or its diminutive “cebulaczki”). “Polaczki” is an ironic diminutive form
of the word Poles (in original: Polacy), which has general negative
connotations. The term is used to denote quarrelsome and petty-minded
people, as well as rapacious and cunning, people who look down on other
immigrants, referring to them by such terms as “ciapate” (“camel jockey”,
a racially-tinged slang term denoting Pakistanis, Indians or other dark-skinned
immigrants). “Polaczki” are also qualified as racists, and the negative features
of a typical “Polaczek” achieve the worst dimension in the case of those who
have a relatively low social status:

(17) Unfortunately, the lower the social status of a “polaczek’, the greater racist
and conceited lout he is. [MN.AK.4.15]

Discussion about the national status and the feeling of affiliation to Polish
immigration diaspora or the Norwegian society is often spotted with
vulgarisms, which shows how much emotions are triggered by the problem
of integration and the sense of national identity.

(18) And who the fuck do you think you are?..you polaczek [vocative].
[MN.F.5.15]

93



Anna BACZKOWSKA, Ljiljana SARIC

“Buraki” (pLl, beetroots) and “cebulaki” (pl, a neologism coined from the word
“cebula”, i.e. an onion) also imply negative associations: while a “burak”
is an ill-mannered, not-too-intelligent bumpkin, “cebulak” also makes
reference to bumpkins but in addition to that triggers an image of a person who
is jealous and envious, and who is excessively mean and loutish.

(19) Polaczek cebulaczek-buraczek feels good when he insults others, calls them
names, like ciapate and czarnuch [Nigro], he will be proud that he speaks
Norwegian to his child at home and, generally speaking, he is more Norwegian
than the Norwegians. [MN.F.4.15]

As for “polonorki”, this term is a compound noun which combines “polo”,
associated with Poles (more precisely with “polaczek”), and “norki”, associated
with Norwegians. “Norek” is the worst epitomization of a Norwegian, one who
does not pay wages on time and exploits his or her employees. The concept
of “polonorek” has been described on one of the portals run by Poles
in Norway! where a number of citations from forums were adduced
(mojanorwegia.pl and forum-norwegia.pl). “Polonorek” thus denotes a person
who shares features of both nations — unfortunately, however, the worst
features typically ascribed to Poles and Norwegians.

A Polonorek is a person who expresses strong contempt for Poles living
in Norway as well as for Poland and Poles living in Poland, who tries to
integrate with the indigenous (thus speaks Norwegian and meets only
Norwegians) and glorifies Norway, and at the same time ostensively cuts off
from his Polish roots, so that he tries “to be more Norwegian than
the Norwegians”. They are often representatives of the nouveau riche social
class, who made a fortune through illegal business, often hiring compatriots
and mistreating them or putting the skids under them. One forum user
described “polonorek” as follows:

(20) Personally, to me Polonorek is a kind of nation-less person, neither Polish
nor Norwegian — a kind of shit glued to a shoe of a Norwegian farmer.
[MN.AK.16.14]

The material found in our corpus abounds in language soaked in insults.
The categories that will be illustrated by our corpus material involve two types
of negative impoliteness proposed by Culpeper, namely (1) condescend, scorn
or ridicule (emphasize your relative power, be contemptuous, do not treat
the other seriously, belittle the other) and (2) explicitly associate the other with
a negative aspect (personalize, use the pronouns T’ and ‘you’). These categories

17 http://www.mojanorwegia.pl/czytelnia/kim-sa-polonorki-8976.html
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are merged into one as in most cases the empirical material is illustrative
of both notions.

While participating in a heated discussion on Poles in Norway, some
participants of a popular forum started to attack each other; in particular one
of the forum users was aggressive and used vulgar words. Eventually, he
switched into Norwegian as, obviously, he suspected that the other person he
quarrelled with did not know Norwegian well enough (if at all) to be able
to exchange arguments with him. The fact that he started to use Norwegian
dissociates him from his interlocutor. The discussion was about the situation
of Poles in the labour market. The type of negative impoliteness illustrated by
the citation below is “condescend, scorn or ridicule”. The author is
contemptuous and emphasises his power over the addressee.

(21) Can you participate in this quarrel too. You are another dyed Pole. Who are
you — another Polish Tosk [?]. Try to quarrel with me you ‘swine”. [MN.F.9.15]

The interlocutor was labelled “swine” and “dyed Pole”; the former term is
vulgar, while the latter encodes aggression towards Poles who pretend to be
Norwegians and who tend to be cut off from their Polish identity. Other forum
users evaluated this impoliteness explicitly by noticing that the two
interlocutors were extremely impolite to each other. Crucially, one user made
a digression on the matter at hand, speculating that if Poles treat other Poles
living abroad with disrespect, this may be the reason, according to the forum
user, why Norwegians show disrespect towards Poles living in Norway.
This fragment also concurs with another category proposed by Culpeper as part
of positive impoliteness, namely “Use obscure or secretive language — for
example, mystify the other with jargon, or use a code known to others in the
group, but not the target”. Yet another example with the word swine shows
how Poles express their severe criticism towards other Poles, for example when
pinpointing such features as manifesting superiority to other nations.

(22) You are a classic Polish swine, who confirms the existence of a Polish
swine, 1e. that there is such a creature in the world as the Polish swine that
doesn’t know who he is, and who would like to trample anybody who seems
to be different, but he is not aware that these narrow hooves are of little avail
because he is only slaughterhouse game. [MIN.F.6.15]

The next fragment may illustrate one of the previous category of dissociation,
yet it is ascribed to the category of calling names as it contains vulgar language
and derogatory nominations (dog, burak). It also encodes the intention of being
condescending to the interlocutor, which is achieved by explicit association
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of the interlocutor with a negative aspect using the pronoun ,you”
and the label ,,burak”.

(23) you dyed norwegian dog...you yourself are a burak from somewhere around
Warsaw [MN.F.7.15]

Another example of negative impoliteness illustrated by the category
of “condescend, scorn or ridicule” as well as “explicitly associate the other with
a negative aspect” is connected with the notion of Polonorki. Polonorki trigger
disrespect, disdain and contempt; the emergence of this group of Poles is
evident in discussions about national identity. Severe criticism and strong
emotions often entail the wuse of vulgarisms. Both polonorki and
buraki/polaczki/cebulaki trigger criticism and strong emotions.

(24) if you don’t want to be a Pole then I don't care...but don'’t offend other
Poles you norwegian whore. [MN.F.3.15]

The next example of negative impoliteness is a post in which a Pole criticizes
another forum user for boasting that s/he does not know Norwegian (or for
pretending not to know it) at work, as that sheds bad light on the whole Polish
immigration community. The author of the post occasionally switches into
Norwegian while decrying the ignorant user. In this way, the author expresses
dissociation from the Polish minority having a smattering of Norwegian
language, by creating some “us” versus “them” division within the Polish
immigration community. In the example below a condescending voice can be
sensed, as well as scorn and ridicule, which would justify its classification in
the “condescend, scorn and ridicule” category, according to Culpeper’s
typology. The author directly belabours the addressee with insults (damn
pussy, monkey] and uses a very strong language.

(25) You are so “jevlig pingle” [damn pussy] if you don’t know who that is then
ask out as probably you are often called like that at work, or “ape” [monkey], he,
he, he. [MN.F.8.15]

3. Concluding remarks

The impoliteness strategies presented above illustrate impoliteness expressed or
shown by Poles towards other Poles living in Norway, by Poles towards
Norwegians or by Norwegians towards Poles. Most interestingly, the majority
of comments show impoliteness expressed by Poles towards other Poles, which
is a striking observation suggesting that some Polish immigrants do not seem
to feel the need to integrate and/or identify with their compatriots, or at least
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a part of them. In consequence, social ingroups and outgroups are created
within the Polish immigration community, with comments targeted at
“the others”, mainly the other Poles, imbued with hatred and insulting
language. Insulting language is a means of establishing distance between “us”
and “them”.

Given the online data of immigration discourse gathered in the project
on national identity re/construction, the Polish diaspora in Norway seems to be
integrated but only to some extent, i.e. within the subgroups that clearly
emerge. Poles are divided into those who maintain their Polish identity
and those who feel more Norwegian than Polish. A strong contempt is
expressed in online discourse by a group of Poles for both those Poles who
identify only with the Norwegians (the so-called Polonorki) as well as for those
Poles who do not wish to take any measures to adjust to (integrate with)
the host country (e.g. those who do not learn the Norwegian language, are
critical of Norway and the Norwegians, etc.).

Very strong emotions are unlocked in the discussions of identity and
integrity found in our online material. Semi-public discussions of identity
issues are frequently coupled with strong emotions, and these are related to
various impoliteness realizations. The anonymity of the internet certainly
promotes impunity of its users, which in turn provokes unrestrained, blatantly
impolite or even vulgar verbal behaviours expressing debasing, disparaging or
vituperative attitudes. The corpus of online data briefly presented in this study
is only a case in point, as it is replete with copious examples of impolite
language and explicit description of impolite behaviour.
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Abstract

In the last decade, cosmetic translation has become increasingly significant as the beauty
and cosmetic industry has grown exponentially across the globe. The expansion of international
cosmetic brands in many countries around the world necessitates commissioning competent,
well-prepared translators, who are able to handle translation problems typical of various types
of cosmetic translation, both specialized and those requiring skills specific to a more creative
rendition. The main objective of this paper is to discuss a novel theoretical model of cosmetic
translation competence, a type of translation which has so far not gained much popularity among
translation scholars. The first part of this article offers a concise state of the art of the concept
translation competence. Capitalizing on models of translation competence developed by PACTE
(Process in the Acquisition of Translation Competence and Evaluation), TransComp and EMT
(European Master’s in Translation), an original model of cosmetic translation competence
is presented along with its sub-competencies. The second part of this article focuses
on implications for teaching cosmetic translation. The paper concludes with general remarks
pertaining to avenues for future research into cosmetic translation competence and its
acquisition.
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Streszczenie

Wraz z postepujacym na calym $wiecie rozwojem branzy beauty na znaczeniu zyskuja
w ostatnim  dziesiecioleciu tlumaczenia kosmetyczne. Zjawisko to przyczynia sie do
zwiekszonego zapotrzebowania na kompetentnych tlumaczy majacych odpowiednie
umiejetnosci oraz wiedze w rozwigzywaniu problemdéw, ktdre sa charakterystyczne dla
przekiadu tekstéw z zakresu kosmetyki i kosmetologii — mowa zaréwno o tlumaczeniach
specjalistycznych z tego obszaru, jak i o tych, ktére wymagaja od ttumacza bardziej kreatywnego
podejécia. Gléwnym celem pracy jest przedstawienie i omodwienie oryginalnego modelu
teoretycznego kompetencji thumaczeniowej w przekladzie tekstéw kosmetycznych — tym rodzaju
tlumaczeniu, ktéry nie cieszy sie wiekszym zainteresowaniem przekladoznawcédw. Pierwsza
cze$¢ artykulu przedstawia w zwiezly sposéb stan badai nad koncepcja kompetencji
ttumaczeniowej (ang. translation competence). Nastepnie analizie poddany jest innowacyjny,
bedacy tematem niniejszej pracy, model teoretyczny, wzbogacony o liste wchodzacych w jego
sktad subkompetencji. Model ten bazuje na dobrze znanych w przekladoznawstwie projektach
grup badawczych PACTE i TransComp oraz na programie dydaktycznym EMT. Druga cze$¢
artykutu przedstawia implikacje oméwionego modelu teoretycznego dla translodydaktyki
w przekladzie tekstéw kosmetycznych. Artykut wienicza ogdlne uwagi dotyczace mozliwosci
prowadzenia dalszych badain w zakresie kompetencji tlumaczeniowej w przekladzie
kosmetycznym oraz procesu jej nabywania.

Stowa kluczowe: przekltad kosmetyczny, kompetencja tlumaczeniowa w przekladzie
kosmetycznym, akwizycja kompetencji ttumaczeniowej w przekiadzie kosmetycznym, model
teoretyczny, translodydaktyka w przekladzie tekstéw kosmetycznych

1. Introduction

Translation competence (further referred to as TC) has received much attention
in recent years. This is due to the growing popularity of translation courses
offered both at undergraduate and postgraduate levels and translation scholars’
attempts at developing trainees’ skills and abilities in accordance with the
requirements delineated by the translation industry. Although the notion of TC
has been an object of research since the 1990s, the first proposals to define the
concept appeared as early as the 1970s (e.g. Wills, 1976; Harris, Sherwood,
1978). These first approaches to TC were aligned with the then developing
theories of language acquisition and of bilingualism (Pym, 2003).

TC is usually defined as a collection of skills and abilities necessary
for completing a translation task. Such multi-componential theoretical models
of TC became extremely popular after translation studies had been finally
regarded as a separate discipline on its own (see Pym, 2003, p. 483). The multi-
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componential approach has now been well established and usually comprises
source and target language knowledge, knowledge of different text
and discourse types, domain knowledge, knowledge of the translation process,
as well as the ability to use translation tools and to transfer a text from
the source language into a text in the target language (see e.g. Bell, 1991;
Campbell, 1991; Neubert, 2000; Presas, 2000; Risku, 1998; Shreve, 2006).
An interesting aspect of TC has been introduced by Kelly (2005, p. 33-34), who
added components pertaining to attitudinal (psycho-physiological)
and interpersonal skills. Although the multi-componential perspective has been
levelled with criticism (see Pym, 2003), consensus has been reached among
translation scholars that the standard list of competencies as delimited above
should serve as a point of departure for discussions on translator training
methodology in accordance with the specificity of the translation profession.

TC has also been investigated from a minimalist perspective as the ability
to produce a large number of translations and to select only that version which
the translator is able to deem as the most appropriate with “justified
confidence” (Pym, 2003, p. 489-490). However, the minimalist approach has
been found to be too simplistic in order to reveal the inherent intricacies
and complexity that the translation process necessarily entails (Whyatt, 2012,
p. 164-165).

Translation studies literature contains a plethora of remarks pertaining to
the skills that a competent translator should possess. References to TC can be
made implicitly or explicitly in such papers or monographs, and can also
revolve around the components mentioned above, often from the perspective
of the requirements for the quality of translation services as observed within
the translation market (see e.g. Englund Dimitrova, 2005; Gile, 1995; Gouadec,
2007; Kiraly, 2000; Koller, 1979; Nord, 1991; Robinson, 2003; Snell-Hornby,
1992; Wills, 1982; Wills, 1996). Apart from this componential perspective
attempts have also been made to address TC from a hermeneutical standpoint
(see, e.g., Bukowski, 2012; Stolze, 2015). In addition, there have been papers
pertaining to specific skills being part of TC, for example linguistic, extra-
linguistic, ‘mining’, knowledge of a particular domain etc. (for a brief overview
see PACTE, 2003, p. 46-47).

All the above mentioned proposals, however, are generic in nature, that
is, they relate, in way or another, to TC as delimited in relation to general
translation, rather than specialized. Over the years, there have been scarce
attempts to develop theoretical models of TC as pertaining to a given area
of specialized translation. For example, Prieto Ramos (2011) and Piecychna
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(2013) have shown the necessity for and considerable significance of creating
theoretical models of TC with an emphasis on legal translation because of the
specificity of this type of transfer.

Despite this considerable research gap, it is worth noticing that in many
papers translation scholars do imply the specificity of specialized TC by
reflecting upon the nature of skills that the translator of texts belonging to a
given domain should possess (see e.g. Cao, 2007, p. 37-52; Montalt Resurreccid,
Gonzalez Davies, 2014, p. 34-44). Developing specific models of TC should be
of no surprise as it is specialization which is one of the most important factors
influencing “variations in translation competence” (PACTE, 2003, p. 48).
Furthermore, with an incessant growth of the cosmetic industry and its ever-
increasing value (for more see https://www.statista.com/topics/3137/cosmetics-
industry/),which is expected to grow even bigger in the forthcoming years
(https://www .fiormarkets.com/report/beauty-and-personal-care-products-
market-by-product-407144.html), there has been (and will be) a need for
commissioning competent translators specializing in the area of cosmetics and
beauty products — whether their core discipline is translation studies or
cosmetology.

Capitalizing on well-established theoretical models of TC (PACTE,
TransComp, EMT), the present paper discusses a set of sub-competencies
forming cosmetic translation competence (further referred to as CTC). These
sections lay the theoretical foundation of implications for translator training
with a special focus on skills and abilities that the translation trainee should
acquire within the area of cosmetic translation. The paper concludes with
reflections upon further strands of research that should be conducted on the
notion of CTC and its acquisition.

2. Models of TC

As mentioned, this paper builds on three well-known theoretical
and pragmatic models of TC: PACTE, TransComp and EMT. They serve
as a starting point in the further discussion of sub-competencies forming CTC.
They were selected as points of departure for developing CTC model because
their frameworks are marked by a detailed nature, they approach the issue
of TC from a didactic and professional perspective, two of them (PACTE
and TransComp) are empirically grounded, and the hypotheses the two groups
had posed were then tested and verified in a series of experimental studies.
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Also, the three models are already well-grounded and widely accepted
in translation studies.

2.1. PACTE group’s translation competence model

PACTE group, whose participants include: Allison Beeby, Monica Ferndndez,
Olivia Fox, Amparo Hurtado Albir, Anna Kuznik, Wilhelm Neunzig, Patricia
Rodriguez, Lupe Romero and Stefanie Wimmer (Facultat de Traduccié
i d’Interpretacié6 of the Universitat Autonoma de Barcelona), have been
working on their model of TC since 1997 (although they formally registered
as a research group in 2002). The general assumption behind the model had
been that TC was a communicative activity which aimed at making decisions
and solving problems, and that it required expert knowledge (PACTE, 2003,
p. 43—44). This definition was later formulated as “the underlying knowledge
system needed to translate” (PACTE, 2005, p. 610). The PACTE model
is a typical multi-componential set of skills and abilities that a competent
translator should acquire in order to produce a high-quality rendition.
It comprises both types of knowledge: declarative and procedural, with the
latter being predominant in the translation process (PACTE, 2003, p. 58).

v v

Bilingual Extra-linguistic
sub-competence sub-competence
1 \‘ / *
Strategic
sub-competence
‘L / \ ‘L
Instrumental Knowledge about
sub-competence translation
sub-competence

t t

|

Psycho-physiological
components

Figure 1. PACTE group’s TC model (PACTE, 2008, p. 107)
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At the heart of the model lies strategic sub-competence, which controls,
activates and verifies the quality of the translation process. It also monitors
the functions and mechanism of the other sub-competencies: bilingual
(knowledge of two languages), extra-lingual (knowledge of the cultural
conditioning of the language pair between which the translator mediates),
instrumental (procedural knowledge of the wuse of translation tools
and translation technology), knowledge about translation, and psycho-
physiological aspects (such as memory, emotions, creativity, logical reasoning,
etc.) (PACTE, 2003, p. 58-59).

2.2. Suzanne Gopferich’s translation competence model

A more developed form of PACTE group’s approach to TC is TransComp project
led by Susanne Gopferich. This project focuses even more on didactic and
professional aspects of the translation process than the previous one. The model
capitalizes on Honig’s concept of the ideal translation and the PACTE proposal.

communicative
competence in competence
at least 2
lansuages

strategic
competence

tools and motivation
research

competence

psycho-maotor
competence

translation
routine

activation

competence

translation norms translator’s self-concept/ psycho-physical
professional ethos disposition
trans]ation
assignment

topics covered and
methods employed in
theoretical & practical

translation training

Figure 2. Susanne Gopferich’s translation competence model (Gopferich, 2009, p. 21)
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As can be seen above, the model comprises six main elements, which share
many features with the sub-competencies developed by PACTE group.
For instance, communicative competence in at least 2 languages corresponds to
PACTE group’s bilingual sub-competence, and tools and research competence
bears close resemblance to instrumental sub-competence. Also, the most
significant component of TransComp model, as in PACTE group’s, is strategic
competence, which controls the other elements of the model and influences
the translator’s decision as to the selection of macrostrategy to be deployed
in the translation process at any given time. Interestingly, as Gopferich (2009)
states, the rate at which translation competence develops, can be conditioned
by psycho-physiological aspects of the translator’s behaviour (p. 21-23).

Let us briefly discuss the other competencies of the model.
Communicative competence in at least 2 languages relates to knowledge
of various aspects of the functioning of language, including, but not limited to,
lexis, grammar, semantics or pragmatics. Domain competence is associated with
knowledge (general and specialized) that the translator should possess in order
to both understand the source text and render it in a different language. 7ools
and research competence refers to the ability to use both conventional
and non-conventional sources of information relevant to the translation
process. Translation routine activation competence is connected with the use
of microstrategies. It exerts an impact on the translator’s way of handling
concrete chunks of text as it relates to the already learned translational
behaviour. Psycho-physiological competence comprises skills relating to
reading and writing, necessary for the realization of the translation task.
According to Gopferich (2009), the main difference between bilingual
competence and translation competence lies in the latter including the
component of strategic competence, coupled with intrinsic and extrinsic
motivation, demonstrating the translator’s skills and abilities to handle
the translation process, the component of tool and research competence
and the component of trans/ation routine activation (p. 30).

Gopferich’s model of TC accentuates those factors that exercise an impact
on the level of TC. These include: the translator’s self-concept and professional
ethos, translation norms and specifications as well as psycho-physiological
disposition (e.g. faith in one’s own abilities or intelligence). In this sense
TransComp model lies at the intersection of both didactic and professional
domains in that its specificity is shaped by the translation market expectations
of translation trainees, and at the same time it has a bearing on translation
teaching methodology in its two dimensions: practical and theoretical.
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2.3. EMT Expert Group’s translation competence model

The last model on which this paper capitalizes is the European’s Master
in Translation project, a reference framework whose creation has in recent
years had a significant impact on training prospective translators within
the structures of the EU. The model stipulates “a list of competences that
should be acquired by the end of an EMT-eligible training programme” (EMT
Expert Group, 2009, p. 1-2).

Translation
service provision

Technological Info
mining

Figure 3. “Wheel of Competence”. EMT Expert Group’s translation competence model
from 2009 (EMT Expert Group, 2009, p. 4)

TC is discussed in this model predominantly within the framework
of translation teaching and the requirements determined by the translation
industry. TC is here defined as a “combination of aptitudes, knowledge,
behaviour and know-how necessary to carry out a given task under given
conditions” (EMT Expert Group, 2009, p. 3). The model was reconsidered
and reshaped in 2017 “in the light of the changes which have affected both the
language industries and European universities” (EMT Expert Group, 2017, p. 2),
and now it stands still until 2024. As can be read in the document, the main
objective of the initiative is to “consolidate and enhance the employability
of graduates of Master’s degree in translation throughout Europe” (ibid., p. 3),
with the aim of such Master’s degree programmes of teaching “a combination
of knowledge and skills, which will enable students to achieve the competences
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considered essential for access to the translation industry and to the wider
labour market” (ibid., p. 4).

Accordingly, competence is defined as “the proven ability to use
knowledge, skills and personal, social and/or methodological abilities, in work
or study situations and in professional and personal development” (ibid., p. 3).
The model of TC capitalizes on the pragmatic assumption that the translation
process is undertaken to fulfil needs of a social, institutional or individual
nature, and that the main purpose of training prospective translators is to equip
them with the knowledge and skills pertaining to the realization of any
translation task up to the required professional standards (ibid., p. 4).
The framework comprises the following areas: language and culture,
translation, technology, personal and interpersonal, and service provision.
The five areas “should be considered as complementary and equally important
in providing the translation service, which is the ultimate goal of the
translation process” (ibid., p. 5).

The whole model is very elaborate, with each component being divided
into further lists of detailed skills and abilities that a future translator should
acquire in order to enhance his/her employability. Discussing the concept in its
entirety would definitely go beyond the scope of this paper; therefore, let us
only refer to the main elements of the framework and their characteristics.

The first area comprises “transcultural and sociolinguistic awareness
and communicative skills” (ibid., p. 6). Interestingly, in the previous version
of the framework language and culture were separated and regarded as two
different components (language competence and intercultural competence).
The area of language and culture is here treated as “the driving force behind all
the other competences” (ibid., p. 6), constituting an indispensable element
of the translation process, an aspect which makes it possible for the procedure
to happen at all. Although all the other elements of the framework are referred
to as complementary, it seems that it is language and culture area that sets
translational activities in motion. The second area, called translation, comprises
strategic, methodological and thematic competence. As the document puts is,
“[t]ranslation competence lies at the heart of the translation service provision
competences” (ibid., p. 7), and it encompasses all the translator’s decisions made
from the beginning of the translation process, including source text
and translation brief analysis, until quality control. The third area, technology;,
relates to “tools and applications” (ibid.: 9). This component is self-explanatory
as it is associated with the wuse of all the translation technologies
at the translator’s disposal, including machine translation technologies, which
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might enhance the translation process. The next area, referred to as personal
and interpersonal, “includes all the generic skills, often referred to as ‘soft
skills™ (ibid., p. 10). This type of competence encompasses abilities to work
in a team, plan and manage tasks, meet deadlines, use social media
in a professional environment, and engage in the process of personal
development (ibid.). The last area, service provision, relates to “all the skills
relating to the implementation translation . . . in a professional context — from
client awareness and negotiation through to project management and quality
assurance” (ibid., p. 11). It comprises skills and abilities to communicate
and negotiate with clients; follow the latest translation market requirements;
organize translation projects, including, but not limited to, budget, time
planning, roles dividing; follow ethical principles and values specific
to the translation profession; and take care of the quality of translation
products.

The three TC models discussed above serve as a point of departure for
the further discussion on CTC. Some elements from the models will be
duplicated; however many components will be specific to cosmetic translation
only, thus making the proposed model unique as juxtaposed against other well-
established theoretical frameworks of TC.

3. Towards a theoretical model of cosmetic translation
competence (CTC)

On the basis of the three TC models discussed above, a tripartite CTC model
is presented. The division of the model into three separate, albeit
complementary, parts seems to be necessary in order to reveal the complex
nature of the field of cosmetic translation, which by its very nature
encompasses both specialized genres (e.g. research articles or cosmetic product
specifications) and those requiring more creativity-oriented translational
activity (e.g. perfume descriptions or slogans).

110



Cosmetic Translation Competence — A Theoretical Model and Implications for Translator...

Creativ Ity =l d = copywriting and transcreation
innovation » domain knowledge (marketing)
= aesthetics
com pete nce = psychology (attitude)

= transfer and writing
= domain knowledge (medicine and

Specific competence " ietoiogy)
= psychology (attitude)

» linguistic
» transfer

General competence ..
» methodology

Figure 4. My cosmetic translation competence model

3.1. General competence

As illustrated in Fig. 4, the first part relates to general competence which
characterizes all types of translation irrespective of a type of text the translator
renders. Linguistic competence comprises a thorough knowledge of at least two
languages. The phrase thorough knowledge refers to pragmatic, semantic,
lexical, syntactic and morphological dimensions of language. It is vital to
differentiate, after Gopferich (2009), linguistic competence in the source
language, which is necessary for decoding the source message, and linguistic
competence in the target language, which makes it possible to create a text
in harmony with norms prevailing within the area of the proper usage
of mother tongue in terms of orthography, punctuation, stylistics, lexis
and grammar. The two sub-competencies complement each other. It is also
worth underlining that in this model, /inguistic competence encompasses
cultural knowledge as it is assumed that language is an indispensable element
of culture, and thus it both represents culture and is the driving force behind
multifarious cultural manifestations.

The next area pertains to transfer sub-competence, which comprises the
ability to use knowledge and other skills associated with the translation process
at any given time. This sub-competence revolves around the translator’s
decisions as well as translation solutions and microstrategies he/she adopts
in order to handle translation problems with relation to specific fragments
of text. Transfer sub-competence also requires the ability to deploy translation
tools, including technology, and to search for necessary information on
a regular basis, which means that tools and research competence (or
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Instrumental sub-competence), differentiated by Gopferich and PACTE
as separate elements, is here treated as an inherent part of transfer sub-
competence. As can be observed, domain, or thematic, knowledge has been
transposed in this model into the other components of the framework as it
should here be regarded as specific to cosmetic translation.

The third area of the first component of the model is called soft skills,
and corresponds to the personal and interpersonal section in the EMT
framework. As in the model by EMT Expert Group, this area encompasses
the ability to manage translation commissions, plan time, comply with
the requirements set by the commissioner, work in teams and cooperate, as
well as handling problems connected with the realization of the translation
task.

The last area is referred to as methodological sub-competence. As in the
PACTE and TransComp projects, this component controls the course of the
translation process in its entirety and exerts an impact on the translator’s
choice of macrostrategy for dealing with the commission at hand.

3.2. Specific competence

The second part of the framework pertains to sub-competencies of a higher
order. These are those sub-competencies which are necessary for translating
cosmetic and cosmetological texts requiring specialized thematic knowledge,
often medical, and specific terminology (for instance, research articles within
the field of cosmetology, cosmetic labels, cosmetic product specifications,
findings of cosmetological studies, descriptions of physiotherapeutic treatment,
and manuals of specialized equipment). The whole component is referred to in
the model as specific competence. Due to the specialization of this type of texts,
it is assumed that their translation requires from the translator more complex
skills and abilities than the previous two components. The sub-competencies
include the following areas: transfer and writing, domain knowledge (which
also encompasses the use of translation tools, and professional practice)
and psychology.

Transfer and writing sub-competence relates to knowledge of the genre
conventions and various registers in the language pairs involved, norms
prevailing among different types of readership, as well as specific
cosmetological, (bio)chemical and medical terminology and phraseology.
This type of sub-competence is also associated with knowledge of in-house
stylistic conventions specific to a given publishing house or a journal in which
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a translation is to be published. Transfer and writing sub-competence is
complemented by domain knowledge sub-competence, which pertains to
cosmetology-specific knowledge, including, but not limited to, the theory and
application of beauty treatment, chemistry, dermatology or common skin
conditions, and additionally to knowledge of specific cultural differences
among the potential receiving audience of a given translation. It has to be
noted after Gopferich (2009: 22) that this sub-competence also includes the
translator’s skills to identify his/her own lack of knowledge in a given area and
understanding how to fill the gaps. Accordingly, domain knowledge is
necessarily connected with the skills and abilities to search for all kinds
of cosmetological information in available sources and to cooperate with
relevant experts in the field if need be.

Psychology sub-competence pertains to the translator’s general attitude
towards his/her job with a special focus placed on self-development within
the area of cosmetology, as well as with respect to the ongoing changes in the
cosmetic translation market requirements of translators.

3.3. Creativity and innovation competence

The last part of the model is of yet higher order than the previous ones, and it
refers to the translator’s knowledge, skills and abilities to produce renditions
of a creative nature, oftentimes completely novel texts, as they often comprise
product descriptions, slogans, sponsored content or press releases. It is referred
to in this model as creativity and innovation competence. This component
of the CTC framework lies at the intersection of marketing translation
and transcreation, and as such involves sub-competences pertaining to both
services. It includes the following areas: copywriting and transcreation sub-
competence, knowledge of marketing sub-competence and aesthetic sub-
competence.

Copywriting and transcreation sub-competence comprises a perfect command
of at least two languages, although it is knowledge of mother tongue which
remains of the utmost importance to the quality of the copy. Knowledge
of a foreign language is pivotal because the copywriter should also be able to
find relevant information on English websites pertaining to the rules for
creating persuasive texts. More importantly, this component refers to
the ability to use persuasive, engaging, creative and emotive language which
exerts a significant impact of the customer’s decision to purchase a given
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product. Therefore, a cosmetic translator rendering product descriptions, for
example fragrances, must have a vast vocabulary at his/her disposal. Pragmatic
knowledge about specific conventions characterizing particular types
of marketing copy as well as brands is not without its significance as the
copywriter/translator should know which linguistic means to deploy in order
to implicitly reveal the philosophy of the brand. What should be neglected is
also the translator’s willingness to think out of the box and to come up with
innovative solutions. Copywriting and transcreation sub-competence also
includes the ability to produce transcreations, i.e., texts written on the basis
of the source text and suited to the specificity of the receiving audience in
terms of the content, emotions and general feel of the message.

Knowledge of marketing sub-competence can be understood as “extra-
linguistic sub-competence”. It pertains to the domain-specific knowledge
strictly connected with the area of marketing, and as such is necessary for the
translator to understand and implement the criteria for creating relevant and
valuable translations (or transcreations). This type of knowledge is mainly
declarative in nature and relates to such aspects as the target audience,
marketing techniques and strategies as deployed in the cosmetic and beauty
products industry, the consumers characteristics and expectations, and
transcreation procedure.

Aesthetic (artistic) sub-competence, relevant for the model in question due
to the specificity of the cosmetic and beauty products industry, should be
understood as translator’s skills and abilities to both trigger aesthetic experience
in the recipient by means of specific linguistic means, such as similes,
metaphors, metonymy, alliteration, personification or phonaesthetics,
and to identify such aspects of the source text which exhibit significant
predisposition to evoke aesthetic response in the target reader.

Psychology sub-competence pertains to the translator’s (or transcreator’s)
general attitude towards his/her job with a special focus placed on self-
development within the area of marketing and promotion of cosmetic products,
as well as with respect to the ongoing changes in the cosmetic translation
market requirements of translators and transcreators.

The entire model of CTC deploys both types of knowledge: declarative
and procedural. It is assumed that it is procedural knowledge that plays
a central role in the delivering of a translation service in the most appropriate
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way and up to the required standards. As mentioned, the model is of a tripartite
nature as it neatly connects the following dimensions: general skills
and abilities necessary for understanding texts which do not pose
terminological or domain challenges, specific skills and abilities which pertain
to the area of cosmetic and beauty products industry, and -creativity
and innovation which relate to the production of texts that do not comply with
the translation procedure per se but rather with processes necessitating
the creation of texts only inspired by the original texts (as in transcreation).
With regard to the above, is should be noted that certain aspects of the three
components of the framework do overlap one another. For instance, transfer
sub-competence or methodological (strategic) sub-competence from the area
of general competence must necessarily occur at the level of specific
competence and creativity and innovation competence. Some of the sub-
competencies which form general competence are then absorbed in the area
of specific competence or creativity and innovation competence. This is
because it is assumed, following PACTE group’s (2000) remarks, that during the
process of the development of translation competence, the integrative
competence comes into play, which merges and integrates particular sub-
competencies, a process which depends on the translational assignment at any
given time (p. 104). Therefore within the notion of general competence three
sub-competencies are already integrated into one: transfer sub-competence,
tools and research sub-competence and domain knowledge sub-competence.
This arises from the presumption that at the stage of the implementation
of a course in cosmetic translation, translation trainees should have integrated
the three sub-competencies, at least to some extent. Likewise, transfer
and writing sub-competence included in the section of specific competence
already integrates linguistic competence and the three sub-competencies
enumerated above (transfer, tools and research, and domain knowledge). Also,
what should be noted is that methodological (strategic) sub-competence is
present explicitly within general competence and implicitly in the other
components of the model.

Despite the above mentioned unquestionable overlapping and
integration, however, the particular components are of a hierarchical nature.
Sub-competencies required to translate non-literary, general texts are also
needed to render more specialized messages which abound with terminology
and professional phraseology. Skills and abilities that a competent cosmetic
translator rendering specialized texts should acquire are also often necessary for
creating transcreations which might contain specific terms or phrasemes

115



Beata PIFCYCHNA

typical of cosmetic discourse (as in fragrance descriptions where lists
of ingredients containing chemical names need to be often translated).
Creativity and innovation competence is situated on top of the hierarchy
because it frequently pertains to the process of producing texts which can only
be inspired by the content of the source text rather than being directly
translated. Although translation and transcreation should be seen as separate
services, it has to be noted that these two processes overlap in a professional
environment with a line between marketing translation and transcreation
being at least blurry.

4. Implications for translation teaching

Cosmetic translation overlaps specialized translation (often close to medical
translation due to terminological issues in certain types of texts, in particular
research papers and cosmetic product specifications) and non-literary general
translation with elements of copywriting and transcreation, and therefore
cosmetic translator training should include the two pillars. Training
components should comprise the theoretical framework to familiarize the
trainee with background knowledge within the field of cosmetology, as well
the practical framework consisting of as many texts to be translated within
the field as possible so as to expose the trainee to the discursive indicators
and writing styles typical of each genre. The large number of texts to be
covered during such course is of the utmost importance to the development
of cosmetic translation competence, but even more significant are trainees’
writing skills to be worked on regularly.

The variety of different text genres which are usually translated
(or transcreated) for the cosmetic and beauty products industry necessitates
the activation of self-reflection, or meta-reflection, in trainees in the first place,
a concept whose use “can improve the effectiveness of the learning process
by promoting greater self-awareness and self-regulation” (Pietrzak, 2019,
p- 416). The self-reflection process should be realized on two levels: reflection
on the specificity of a given commission, and reflection on the difficulty of the
commission with regard to the potential problems that the trainee might
encounter in the actual translation process. Self-reflection, however, should
manifest itself not only at the stage of the diagnosis of the source text (its genre,
potential problems that might occur, strategies and/or techniques for dealing
with the difficulties, consulting experts in the field), but, first and foremost,
at the stage of quality control of the translation product. Trainees should be
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taught the criteria to be applied while checking, also along with the trainer,
whether the translation products are up to the required standard and whether
they stand in harmony with the client’s brief (either translational
or transcreational).

The three components discussed in the previous section should be taught
at Master’s degree level, in the hierarchical order in which the particular sub-
competences occur. A course in cosmetic translation should be treated
as predominantly specialized, and therefore ought to be taught after the trainee
has been acquainted with general aspects of the translation process. Before
enrolling for the course, then, the trainee should have already acquired general/
competence, which could be regarded as a foundation for the development
of further components: specific competence as well as creativity and innovation
competence. It is recommended that cosmetic translation course consist of two
main pillars: specialized texts (where a focus is placed on the acquisition
of specific competence) and more creative renditions (with an emphasis put on
creativity and innovation competence). It is strongly advisable that the trainee
be counselled on the choice of one of the paths as they entail different sets
of skills and abilities. In other words, despite the fact that the trainee ought to
be familiarized with content pertaining to both specialized and more creativity-
oriented texts (as the prospective cosmetic translator should be exposed to as
many cosmetic texts as possible), he/she should also be informed about
significant differences between the two areas and about the necessity
for sticking to one in a professional environment. In line with the EMT Expert
Group framework it is here assumed that “translator education and training
at Master’s degree level should equip students not only with a deep
understanding of the processes [of cosmetic translation] involved, but also with
the ability to perform . . . a translation service [of cosmetic translation] with the
highest professional . . . standards” (EMT Expert Group, 2017, p. 4).

Below there is a table presenting skills and abilities corresponding to each
of the sub-competences in the model of CTC.
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Table 1. Areas of competences along with corresponding skills and abilities
of the prospective cosmetic translator

Area of competence

Sub-competencies along with corresponding skills
and abilities of the prospective cosmetic translator

General competence

Linguistic sub-competence
Trainees possess a thorough knowledge of:

at least two languages (at the C1 CEFR level and above),
including their lexical, semantic, stylistic, syntactical,
social and pragmatic dimensions

the cultural aspects of the language pair between the
translator decides to mediate

genre-specific conventions as they relate to the
corresponding cultures.

Transfer sub-competence
Trainees know how to:

analyse and contextualise the source text along with
the respective translational brief, the communicative
situation and macrocontext

identify potential translation problems and classify them
come up with solutions to the translation problems in the
form of specific translation microstrategies

deploy available translation tools, including translation
technology (CAT, Wordfast, machine translation,
IT resources, translation memories), and verify their
usefulness at any given time

acquire and make use of knowledge resources pertaining
to a particular type of text

deploy parallel texts

translate various types of non-literary and non-
specialized texts (e.g. manuals, recipes, business
correspondence, press articles)

implement the client’s requirements as placed in the
translation brief

implement translation strategies in accordance with text
types, genre, register

summarize the source text in the target language

prepare different versions of fragments of the source text,
select one of them and be prepared to justify the reason
for choosing a particular translation solution

check the quality of (edit) the translation product
in terms of orthography, punctuation, style, grammar
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and lexis

Soft skills
Trainees know how to:

plan and manage the translation process efficiently
and in accordance with the translation norm 17100:2015
cooperate with members of their teams

take care of the atmosphere within the workplace
and of the ergonomics of the working environment
respond to feedback in an appropriate and professional
manner

keep to deadlines and the client’s instructions

take care of self-development

Methodological sub-competence

Trainees know how to:

plan and conduct particular stages of the translation
process in accordance with the translation norm
17100:2015

apply translation macrostrategies in accordance with text
types, genre, register, client’s specifications, the
respective communicative situation and macrocontext
assess the correctness and functionality of a chosen
macrostrategy

prioritise translational procedures while applying
the selected macrostrategy

verify the adequacy of the translation

Specific competence

Transfer and writing sub-competence
Trainees know how to:

identify, characterize and create coherent and cohesive
texts within the cosmetological discourse and
in harmony with the prevailing norms and genre
conventions

plan and conduct particular stages of the translation
process in accordance with the translation norm
17100:2015

apply translation macrostrategies in accordance with text
types, genre, register, client’s specifications, the
respective communicative situation and macrocontext
analyse and contextualise the source text in terms of its
macrocontext, coherence and cohesion, translation brief,
communicative  situation,  cosmetological  genre
and branch of cosmetology
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deal with terminological issues, including
standardization, in an appropriate manner within
the field of medicine and cosmetology

identify the function of the text and its discursive
characteristics

deploy parallel texts within the field of cosmetology
establish the degree of equivalence between
cosmetological terms

deal with issues associated with terminological
(in)congruency

deal  with  terminological  issues, including
standardization, in an appropriate manner within
the field of medicine and cosmetology

deal with in-house stylistic conventions specific to
journals publishing texts within the field of cosmetology
and dermatology and to other sources making use of the
translation

deploy linguistic conventions typical of cosmetological
texts

deal with cosmetological as well as medical neologisms,
acronyms and abbreviations, phraseologisms, polysemy,
synonymy, antonymy, morphemes, figurative language
translate particular terms depending on the receiving
audience (experts versus laymen)

verify the adequacy of the translation

Domain knowledge
Trainees know how to:

interpret the subject matter of the source text

find relevant information pertaining to a cosmetological
issue in the case of an identified knowledge gap

make use of the experience of experts in the field
of cosmetology in the case of knowledge gaps

make use of specialized dictionaries and lexicons
containing information on the subject matter of the text
deploy macrostrategy for dealing with the source text,
identify translation problems and find translation
solutions to the problems

transfer cosmetological text in harmony with the
specificity of specialized translation and of genre
conventions relevant to target text specificatons

check whether the information conveyed in the target
text corresponds exactly to the information from
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the source text

modify the target text in accordance with cultural
specifications and with respect for cultural differences
between prospective consumers

Trainees understand:

main cosmetological notions

main equipment used by cosmetologists

basics of beauty treatment, (micro)biology, chemistry,
biophysics, anatomy, dermatology genetics, immunology,
allergology, physical therapy, physical medicine,
rehabilitation, the chemistry  of  cosmetics,
pharmacognosia, pharmacology and pharmacotherapy,
aesthetic medicine, public health

the mechanism of course of skin diseases

common skin conditions

Psychological sub-competence
Trainees know how to:

identify their strengths and weaknesses in a professional
environment

overcome their weaknesses

take care of their self-development in the case of the type
of texts in question and improve their self-concept
update knowledge of cosmetology and dermatology
motivate themselves

modify unfavourable conditions within the workplace
deal with unexpected difficulties within the workplace
decide whether the field of cosmetic translation
is suitable for them

assess their level of specialized cosmetic translation
competence

Creativity and
innovation
competence

Copywriting and transcreation sub-competence
Trainees know how to:

produce persuasive and creative copies whose content is
emotionally engaging and exerts a significant impact on
the consumer’s decision to purchase a given cosmetic
product

establish macrostrategies for dealing with particular
commissions

plan and conduct particular stages of the translation,
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or transcreation, process in accordance with the
translation norm 17100:2015

apply translation, or transcreation, macrostrategies in
accordance with text types, genre, register, client’s
specifications, the respective communicative situation
and macrocontext

deploy copywriting and transcreation microstrategies
and techniques

research a given topic to which a text to be translated
pertains linguistically and thematically

use brainstorming techniques which help to come up
with innovative translational or transcreational solutions
emphatise with the target recipient in terms of his/her
(emotional) reactions to the text

update knowledge in the marketing industry

cooperate with members of their team within
the workplace

Trainees understand:

genres most translated and transcreated within the area
of content marketing and their linguo-cultural specificity
the function of linguistic means deployed in translations
and transcreations

the role of the image and stylistic means in text
production and understanding

Knowledge of marketing sub-competence

Trainees understand:

main notions of marketing and promotion

main notions of content marketing

main advertising strategies and techniques as deployed
in the cosmetic and beauty products industry

profile of consumers in terms of gender, age, education,
occupation, etc.

the impact of language on the consumer’s action

the specificity of transcreation and transcreation brief

Aesthetic sub-competence
Trainees know how to:

identify and classify linguistic means that are meant to
trigger aesthetic experience in the receiving audience

recognise such stylistic means as metaphor, metonymy,
anthropomorphism, personification, alliteration,
hyperbole, oxymoron, rhetorical question, simile, irony,
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neologisms, rhymes, epithet, gradation, ellipsis,
polysyndeton, asyndeton, anaphor, epiphora, inversion,
parenthesis

render the stylistic means enumerated above so as to
trigger aesthetic experience which is similar to aesthetic
experience that might be evoked in the source recipient

Trainees understand:

main  notions of aesthetics and  (linguistic)
aestheticization of the image of brand

the nature of aesthetic experience

the philosophy of beauty

Psychological sub-competence
Trainees know how to:

identify their strengths and weaknesses in a professional
translational or transcreational environment

overcome their weaknesses

take care of their self-development in the case of the type
of texts in question and improve their self-concept
update knowledge of promotion and marketing within
the field of cosmetic industry

motivate themselves

modify unfavourable conditions within the workplace
deal with unexpected difficulties within the workplace
decide whether the field of cosmetic marketing
translation and transcreation is suitable for them

assess their level of creativity and innovation competence

5. Summary and concluding remarks

The main objective of this paper was to present and discuss a theoretical model
of CTC and its implications for translator training with a special emphasis on
texts from the field of the cosmetic and beauty products industry. It has long
been stated that TC comprises much more that only the ability to use two
(or more) languages and that a competent translator should also possess a broad
knowledge of cultural issues specific to the language pair between which they
translate, of terminology characteristic of a given domain, of technology
and IT applications deployed for translational purposes, of various text types
and genres used for a given translational purpose, etc. This obvious statement
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finds its full confirmation in the theoretical proposal of CTC presented in this
paper. The framework includes the following three elements: genera/
competence, specific competence, and creativity and innovation competence.

The model has shown that CTC differs from generic models of TC as
exemplified by PACTE group, TransComp or EMT Expert Group in that it
integrates knowledge, skills and abilities specific to both translation per se
and transcreation, as well as general translation and specialized translation.
The model also suggests an approach to cosmetic translator training which
should aim at integrating both types of knowledge: declarative and procedural,
and at conducting formal interdisciplinary training offered in an academic
environment, preferably by trainers who specialize in both translation studies
and cosmetology, or in translation studies (with a special emphasis on
marketing translation) and copywriting.

The suggested model points to its inherent complexity as it refers to such
domains and disciplines as medicine, pharmacology, molecular biology,
chemistry, linguistics and marketing. This is the first theoretical paper on CTC
exclusively, and it has gone some way towards enhancing our understanding of
the specificity of cosmetic translation as well as the importance of developing
specific translation competence models. Further research should be done to
investigate the process of CTC acquisition in both domains: specialized CTC
(as in research papers or specifications of creams) and more creative (as in
descriptions of fragrances) as these two areas require different sub-
competencies and a different nature of expertise. There is abundant room for
further progress in determining the scope of declarative and procedural
knowledge that a cosmetic translator should possess in order to translate
competently. Several questions remain unanswered at present regarding
specific translator training models that could be applied in the case of texts
within the field of cosmetics and beauty products. Ideally, longitudinal studies
are expected, which can become useful in generating and verifying hypotheses
pertaining to the process of cosmetic translation competence acquisition in its
two dimensions: specialized and transcreational.
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Abstract

The beginning of the 21st century brought an increase in the importance of populist politicians
in some Latin American countries. The most important representatives of contemporary Latin
American populism are Evo Morales from Bolivia and Nicolds Maduro from Venezuela.
The narrative used in their speeches determines the political doctrine of both presidents. Various
quotes from the examined discourses, then assigned to the presented linguistic characteristics,
leave no doubt that the narrative fits with populist ideas.
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Resumen

El comienzo del siglo XXI trajo consigo un aumento de la importancia de los politicos populistas
en algunos paises de América Latina. Los representantes mds importantes del populismo
contemporaneo latinoamericano son Evo Morales de Bolivia y Nicolds Maduro de Venezuela.

1 % https://orcid.org/0000-0003-1729-7595
Kolegium Jagielloniskie — Torunska Szkota Wyzsza
m.dankowski@vp.pl

2 12 https://orcid.org/0000-0003-0031-3544
Ateneum-Szkota Wyzsza w Gdansku

127



Michat Zbigniew DANKOWSKI, Marta JURGIELEWICZ

La narrativa utilizada en sus discursos determina la doctrina politica de ambos presidentes. Varias
citas de los discursos examinados, luego asignados a las caracteristicas lingiiisticas presentadas,
no dejan ninguna duda que la narrativa encaja con ideas populistas.

Palabras claves: populismo, Bolivia, Venezuela, indigenismo, chavismo, lenguaje politico

1. Introduccién

A principios del siglo XXI se puede observar un fenémeno en la escena politica
latinoamericana, que es el crecimiento de la popularidad de la izquierda con
un fuerte acento populista. En varios paises de la regién se establecieron
gobiernos con tendencias doctrinales similares. Los ejemplos mas destacados
son sin duda Hugo Chdvez en Venezuela, reemplazado tras su fallecimiento
en 2013 por Nicolas Maduro, quién estd tratando de seguir la linea politica
de la Revolucién Bolivariana iniciada por Chavez. Otro ejemplo brillante
es Evo Morales, quién se incorporé a la presidencia boliviana en 2006,
gobernando hasta 2019. En ambos casos los politicos recurrieron
frecuentemente a la narrativa populista, para atraer la atencién de las multitudes,
que resultd ser una estrategia muy eficaz, gracias a la que pudieron ganar
las elecciones y consagrarse presidentes de sus paises. En este trabajo justamente
se examina los recursos que utilizaron Maduro y Morales para impresionar
a las sociedades de, respectivamente, Venezuela y Bolivia.

Obviamente Morales y Maduro no son los primeros presidentes
populistas en América Latina. Esta doctrina con origen en la Antigua Roma,
aparecié en Latinoamérica junto con el gobierno del argentino Juan Domingo
Perén en 1946. Afios después Hugo Chavez, expresidente de Venezuela,
se inspird en la politica de Perén. Tras ganar las elecciones presidenciales
en 1999, promovié las ideas socialistas del bolivarianismo, basadas
en la igualdad social, el nacionalismo, dirigiéndose a otros estados
latinoamericanos (el llamado patriotismo hispanoamericano). Introdujo
reformas con las que, la gente “olvidada” empezé a sentirse importante. Por lo
tanto, se tomaron en cuenta los intereses de la sociedad indigena, se introdujo
el acceso a la educacién universal y al servicio sanitario. Mas frecuentemente se
celebraba referéndums para que todos los ciudadanos pudieran decidir sobre los
asuntos mas importantes para todo el pais. Pronto Venezuela pudo salir de las
deudas y el pais se proclamd libre de analfabetismo (Dankowski et al,
pp- 186-188).
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Se observa ficilmente la conexién no solo entre el estilo de gobernar
de Perén y de Hugo Chéavez y su sucesor Maduro, sino también de Morales
en Bolivia. Este ultimo también adopté a su politica las ideas de inclusion
de la gente mas débil y mds pobre, la nacionalizacién de empresas, la mejora
de las condiciones de vida de los mas pobres, que han sido los objetivos
comunes a todos los politicos populistas de América Latina.

En 2005 Morales como candidato en las elecciones subsiguientes se
obligaba en su programa electoral a defender los derechos de la gente de origen
indigena y el cese de la actitud hostil hacia la misma, luego llamada como
la doctrina del indigenismo. Continuaba también con sus postulados
de proteger el interés de los cocaleros y declamaba la necesidad de la
estatalizacion de los hidrocarburos con finalidad de independizar Bolivia de las
influencias internacionales, especialmente de los EE.UU. (Sivak, pp. 155-158).

Muy similares son las caracteristicas mas importantes del “chavismo”
realizado por Maduro. Tal vez el gobierno venezolano apunta ain mads
a la ideologia socialista, siempre en contra de la economia capitalista, como
simbolo del eterno enemigo — los EE.UU, que luego llev¢ al pais a una histérica
crisis econémica y politica al final de la década de 2010 (Lépez Maya,
pp. 159-185).

2. Caracteristicas del populismo de Maduro y Morales

La palabra populismo tiene origen en el latin — populus que significa /a gente,
el pueblo (Guardiola Rivera, p. 32). Una de las ultimas definiciones cientificas
del populismo describe este concepto como: “una ideologia que enfrenta
la gente virtuosa y homogénea con un conjunto de élites y “los otros” peligrosos
a quienes se les presenta como los que privan (o que tienen la intencion
de privar) a la gente soberana de sus derechos, valores, identidad y la voz.”
El populismo sigue ganando popularidad “por /a falta de reaccion de los partidos
tradicionales a la serie de fendmenos como la globalizacion cultural
y econdmico, |[..] inmigracion, caida de las ideologias, revelacion
de la corrupcion de las elites. [...] La gente percibe a los politicos como
complicados, distantes e inadaptados a la vida de la gente normal, incapaces,
impotentes y egocéntricos.” El populismo ofrece soluciones de comun sentido
presentadas en la forma comprensible para “el hombre de la calle” (Albertazzi
et al., p. 3). Los estudios muestran que en el grupo de personas que es mads
susceptible o que esta atraido por lo que ofrecen las populistas, se encuentran
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predominantemente los hombres, la generacién mayor, los desempleados, gente

que se dedica a trabajo manual y los campesinos (Albertazzi et al., p. 36).

De ahi se puede destacar cuatro rasgos del populismo muchas veces

claramente mencionados por Morales y Maduro:

1.
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El pueblo forma una unidad y es moral. Morales y Maduro presentan con
mucha frecuencia el conflicto entre lo “bueno” y lo “malo” mediante
la yuxtaposicion del pueblo y sus enemigos. “ Yo le digo a nuestro pueblo
siempre: alld ellos con su desesperacion, su nerviosismo y su locura. Y acd
nosotros, con nuestro amor, con nuestra paz, Con nuestra Vvision
de futuro, con nuestro espiritu redentor, libertario, revolucionario,
socialista” (Maduro 2019a). La moralidad del pueblo denominan como
humildad (Maduro 2019a):

[...] que nadie se envanezca hay que cultivar la humildad y yo
humildemente como Presidente obrero le digo al pueblo, esta
banda es tuya pueblo de Venezuela, este poder es tuyo pueblo
de Venezuela, no es de la oligarquia, no es del imperialismo,
es del pueblo soberano de Venezuela.

El pueblo es soberano. Es el derecho garantizado por las Constituciones

de ambos paises: "La soberania reside en el pueblo boliviano.”
(Constitucién de Bolivia, art. 7); “La soberania reside intransferiblemente
en el pueblo.” (Constitucidon de Venezuela, art. 5). A este concepto apelan
frecuentemente los populistas: “/.../ ,quién los eligio? ;Maduro?,
/la embajada gringa?, ,;quién eligio los gobernadores en este pais?
Los eligio el voto del pueblo [...]” (Maduro 2019a); “Venezuela tiene
un pueblo que participa permanentemente en los procesos sociales,
economicos y politicos.” (Maduro 2019a); “Solo el pueblo pone, solo
el pueblo quita.” (Maduro 2019b)

La cultura y el estilo de vida es el valor supremo. Esta propiedad se
manifiesta lo mds claro en los enunciados de Morales en los que defiende

los derechos de cocaleros y la gente indigena: “Y mediante la Asamblea
Constituyente pasamos del Estado Colonial "mendigo’, que era Bolivia,
a un Estado Plurinacional digno, ahora tenemos dignidad.” (Morales
2014), en otro lado dice, que aparte de ser presidente, sigue siendo
cocalero y quiere remontarse a sus raices: “Yo vuelvo a las zonas del
trépico Cochabamba para estar con mis comparnieros” (Morales 2019b).

El lider es una parte del pueblo. Esos lideres suelen actuar en el nombre

del pueblo, tienen habilidad de entender y descubrir los motivos infames
de elites. Adicionalmente, llegan con una propuesta de solucionar
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los problemas: “Lo he exigido no para Evo, sino para el pueblo boliviano
[...]. No es que nosotros queremos beneficiarnos sino quiero que
el pueblo se beneficie.” (Morales 2019b) y en otro lado (Morales 2014):

“En lo economico, yo tenia un mandato del pueblo boliviano que
era nacionalizar nuestros recursos naturales, especialmente
los de hidrocarburos: gas y petrdleo. [...] No me quejo ni me
alabo, sino muy contento porque eso se llama servir al pueblo
boliviano.”

La retdrica de Morales es seguida por las palabres de Maduro (Maduro 2019a):

“Nosotros somos hombres y mujeres forjados en una lucha
de cardcter popular, yo vengo de las bases populares de los barrios
de Caracas; vengo de una forja que solo se puede entender si se
vive, solo se puede entender si has recorrido ti mismo
los caminos de las luchas de los barrios, de los pobres, de los
humildes”

“Y quiero decirles que esta banda, esta llave y esta fuerza que
llevo aqui no me pertenece a mi, esta banda y esta fuerza
le pertenece al pueblo rebelde y soberano de Venezuela, es
el pueblo el Presidente, es el pueblo duerio de estos simbolos.”

Evo Morales habla sobre si mismo usando la tercera persona del singular, como
si quisiera evaluar su gobierno desde cierta distancia y lo evalta como ética.

(A quién exactamente estdn apelando cuando mencionan e/ pueblo?
Intentamos buscar la respuesta a esta pregunta en los textos
de las Constituciones de Bolivia y de Venezuela. La primera si contiene una
definicién. Segin este acto el pueblo es el conjunto de los ciudadanos
bolivianos, las naciones y pueblos indigenas, las comunidades interculturales
y afrobolivianas (Constitucién de Bolivia, art. 3). Desafortunadamente,
la Constitucién de Venezuela menciona e/ pueblo varias veces en todo
el documento, pero no hay ninguna definicién del pueblo, ni hablar de una tan
detallada como la que estd ubicada en la Constitucién de Bolivia. Por lo tanto,
el caracter del pueblo venezolano es ambiguo y su significado es un objeto
de especulaciones entre la jurisprudencia.

Debido a su cardcter plurinacional, el pueblo boliviano no consiste de una
sociedad que comparte la misma sangre, las mismas tradiciones, ni la historia
(los acontecimientos histdricos son los mismos, pero existen descendientes
de los conquistadores y de los indigenas) pero habita el mismo territorio
(el territorio de Bolivia) y aunque existan las diferencias, la constitucién
garantiza a todos la igualdad de derechos a todos.
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El populismo presupone que el pueblo es totalmente decisivo, pero por
otro lado hay populistas que sostienen que las elecciones son indtiles o tal vez
no revelen la voluntad verdadera del pueblo. Sin embargo, hay que admitir que
la mayoria de las experiencias de América Latina sugiere que los populistas
no estan dispuestos a destruir el marco democratico (Albertazzi et al., p. 17).
No obstante, Nicolds Maduro tiene la fama de ser un dictador. De ahi resulta
que ademas de ser denominados como populistas, ambos presidentes gobiernan
sus paises de diferente manera. Cabe entonces mencionar que no es posible
amalgamar todos los populistas asumiendo que son iguales en cuanto
a sus ideologias. Por lo tanto, si tratamos de ideologias, se prefiere sustituir
el término con actitud o mentalidad para buscar los rasgos emergentes con
mayor frecuencia (Albertazzi et al., p. 21).

3. El lenguaje politico

Es una tarea bastante complicada tratar de definir y clasificar el concepto
del lenguaje politico. Segin una de las definiciones mas nuevas “e/ lenguaje
politico no es un lenguaje especial sino un uso especial de la lengua comiin /...]
que no representa ningun rasgo distintivo en los otros niveles o dominios
lingiiisticos (morfoldgico y sintdctico) aparte de la existencia de un Iéxico
propio.” (Fernandez Languilla, p. 13).

Es obvio que el lenguaje politico estd “dirigido a determinados sectores
o grupos para el uso de los miembros que integran el grupo [...] y concierne
de un modo mds o menos directo a una amplia base social’. Asi que estd dirigido
a los miembros del grupo amplio, generalmente a toda la sociedad, estd también
relacionado a los asuntos que incluyen varios sectores de la vida de esta
sociedad. Por esta razén, el lenguaje politico estd influido por “términos
procedentes [...] de jergas profesionales varias (economistas, arquitectos, etc.)’
(Fernandez Languilla, p. 16). De ello se deduce que el lenguaje politico contiene
tanto el vocabulario culto (cientifico) como el popular para abarcar todos
los temas y para adaptar el mensaje a un grupo amplio. Por esta razén, como
el discurso suele estar dirigido a los ciudadanos, los politicos no necesitan
una formacidén especifica — la intencién es ser entendido para lograr objetivos
anteriormente perseguidos (Nufiez Cabezas, p. 17). La lengua que utilizan
los populistas es aun mds comun (a veces ofensiva) porque el objetivo
de los politicos es ser percibido como personas comunes. Se quieren parecer
a miembros del pueblo, sin relacién con el mundo turbio de la politica
(Albertazzi et al., p. 7). El lenguaje politico tiene semejanzas con la lengua
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del periodismo — también considera este primero como lenguaje especial
o sectorial y apunta que el lenguaje politico cumple las siguientes caracteristicas
del lenguaje periodistico (Diezhandino Nieto, pp. 150-151):
— es el sujeto de la creatividad lingiiistica — tiene la capacidad de producir
infinitas oraciones a partir de un conjunto finito de instrucciones sintdcticas;
— su funcidn no es criptica — sirve para ser entendido;
— contrariamente a la lengua cientifica o técnica, posee una relacién
significante, el significado es multivoco y depende del uso, connotaciones
etc.

Este trabajo se concentra solamente en los discursos politicos externos que son
diferentes de los de tipo interno en tanto que el primero estd dirigido
a un grupo amplio como ciudadanos, periodistas, durante encuentros oficiales
que estan trasmitidos por los medios. Este tipo de discurso contiene una
combinacién de la lengua del registro popular, pero también del lenguaje
ambiguo, por ejemplo usando eufemismos.

De lo examinado hasta ahora resulta entonces que con el lenguaje politico
coexisten el vocabulario de origen técnico, las metaforas y las frases hechas.
Las frases hechas y las metaforas son también partes de la lengua coloquial.
La utilizacién de ellas convierte el estilo de enunciado en lo mas popular,
directo y como resultado mas accesible a la gente, evitando ambigiiedades
o adornos. Es importante recordar que el lenguaje politico incluye elementos
de registros técnicos y coloquiales, pero no es ni uno, ni el otro
de los mencionados en total. Es decir, no es un discurso juridico o econémico,
ni es una charla entre amigos (Fernandez Languilla, pp. 20-21). Sin embargo,
para cortar la distancia entre un politico y los oyentes, los primeros hablan
como “hombres de la calle”. Como ejemplo puede servir un fragmento de un
discurso de Evo Morales que dice: “Antes del 2006, habia cinco presidentes:
2001 Banzer; "Tuto" después 2002, después "Goni" en el 2003, Mesa 2004, 2005
Rodriguez” (Morales 2014). “Tuto” es un alias del ex-presidente boliviano Jorge
Quiroga Ramirez y “Goni” es de Gonzalo Sanchez de Lozada. Claramente se
puede observar la sustitucidn de los apellidos de los oficiales por sus
sobrenombres. Los ultimos tienen su origen en la lengua coloquial y no suelen
aparecer en encuentros oficiales.

La funcién del discurso politico no es informativa, sino agitativa.
El mensaje enunciado debe estimular los destinatarios a una accién, segin
los propositos del emisario (Ferndndez Languilla, pp. 20-21). Se identifica dos
estrategias de influir al destinatario: la seduccién que se refiere
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a los sentimientos del destinatario y la persuasiéon que apela al intelecto
y la razén (Fernandez Languilla, p. 49).

Teniendo en cuenta los recursos lingiiisticos, el populista elije
los persuasivos para describir su visiéon del mundo. Segin Stanistaw Baranczak —
un traductor y poeta polaco — hay ciertos elementos que se puede observar
en la comunicacion de tipo persuasivo (Baranczak, pp. 33-38):

— el mensaje es emocionante y provoca la reaccién;

— se crea la comunidad mundial (en este caso la comunidad de los pueblos

venezolano y boliviano) y del lenguaje;

— ocurre la simplificacién del sistema de valores — es decir, la divisién
del mundo entre “nosotros” y “ellos” simplifica el sistema de wvalor,
presentado como el sistema de lo bueno y lo malo. Obviamente lo bueno estd
representado por “nosotros” (el lider y el pueblo) y lo “malo” por nuestros
enemigos;

— aparece el mecanismo de recepcidn sin alternativas — el receptor no tiene que
elegir nada porque el mensaje presenta una sola solucién.

Lo arriba mencionado se integra muy bien al papel que tiene el lider populista.
El actda como el pensador y el estratego, ya que propone soluciones
previamente elaboradas.

En cuanto a las funciones agitativa y persuasiva, es digno de mencionar
que ambos presidentes latinoamericanos, estableciéndose en la funcién
del lider, utilizan deliberadamente héroes mnacionales cuyas virtudes
significativas estdn grabadas histéricamente en la mente y la consciencia del
pueblo, para que el oyente identifique los rasgos del héroe y los transmita
a los presidentes. Esta técnica persuasiva invoca las autoridades cuyas virtudes
son innegables para que la sociedad considere al lider igualmente honrado. Evo
Morales habla de Tupac Katari: “ Vamos a cumplir la sentencia de Tiipac Katari:
volveremos, volveremos y seremos millones.” (Morales 2019b). En cambio
Nicolds Maduro hace referencias a Simén Bolivar y otros libertadores: “7engo
los simbolos sobre mi cuerpo, la banda presidencial con el hermoso tricolor
amarillo, azul y rojo, el hermoso tricolor del ejército del Libertador Simon
Bolivar [...], el ejército del Libertador Simon Bolivar, no del Capitin América,
el ejército de Bolivar, de Urdaneta, de Sucre, de Pdez” (Maduro 2019a), pero
también habla de Hugo Chavez. Hay que mencionar que Simén Bolivar
es también el héroe nacional de Bolivia y los nombres de dos paises llevan su
apellido: Estado Plurinacional de Bolivia y Republica Bolivariana de Venezuela.

Para entender el sentido del discurso politico es imprescindible conocer
el contexto. Como contexto consideramos todas las circunstancias extra
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lingtifsticas en las que incluimos aspectos sociales, histéricos y psicoldgicos.
Observamos que hacer el analisis sin investigar el marco que abarcaria
los factores previamente mencionados, impediria la comprensién completa
del mensaje del emisor. Sin embargo, no es ninguna singularidad del discurso
politico, ya que nuestra observaciéon concierne todos los tipos de mensajes.
Los apartadores anteriores contienen la informacién general sobre los
presidentes y sobre la situacién actual en sus paises para facilitar
el entendimiento de los fragmentos de los enunciados abajo presentados.

4. Las peculiaridades populistas en los discursos
de Morales y Maduro

Como se ha apuntado previamente, definir inequivocamente el lenguaje
politico no es una tarea facil. Sin embargo, se puede destacar sus atributos mas
caracteristicos. Como ejemplo pueden servir los discursos de Evo Morales
y Nicolds Maduro, que poseen fuertes influencias populistas en su narrativa. Las
caracteristicas mds importantes del lenguaje politico de los populistas
latinoamericanos se pueden clasificar de la siguiente manera:

4.1. Destinatario

El destinatario es la figura obligatoria para el desarrollo de la narrativa politica
en el régimen democréitico. Se define dos tipos de destinarios (Fernandez
Languilla, p. 31):

- directo — el que estd denominado, al que apela el emisor y que es un
individuo concreto, por ejemplo “Seror Presidente’, “estimados
diputados” etc.

- indirecto — que es un conjunto de personas a las que el mensaje esta
dirigido. Sin embargo, la presencia del destinatario de este tipo no es tan
perceptible como en el caso del destinatario directo debido al cardcter
grupal del destinatario indirecto. Realmente es el destinatario indirecto,
quien tiene el rol mas significativo, porque posee la capacidad y el poder
de tomar decisiones necesarias para alcanzar el objetivo del emisor,
porque justamente de este depende el éxito de un politico. Entonces
el discurso al destinatario indirecto tiene funcién agitativa. Por lo tanto,
para que el emisor cumpla sus objetivos es necesario ejecutar una buena
estrategia persuasiva. Y asi lo hace por ejemplo Maduro, cuando dice:
“Venezuela bella tiene que brillar compadres.” (Maduro 2020) o también
de esta manera: “Con todo respeto, es con ustedes magistrados
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y magistradas, es con ustedes constituyentes, es con ustedes poderes
publicos, es contigo Fiscalia, es contigo Contraloria, es contigo Defensoria
del Pueblo, es con todos. Es contigo, periodista, comunicador, es contigo
también.” (Maduro 2019a). Aunque parezca que el presidente venezolano
se refiera al destinatario directo por el uso de singular, no lo es.
Es la sinécdoque con la que designa una parte del grupo (un periodista
del grupo de todos los que se dedican al periodismo) con la intencién
de hablar sobre todo el grupo. Por otro lado, el rasgo muy distintivo para
Evo Morales, tal como para muchos otros populistas latinoamericanos,
es dirigirse utilizando la frase “hermanas y hermanos”, también durante
los mitines oficiales.

4.2. Llamadas al receptor

Este tema corresponde con el apropiado uso de los pronombres personales.
El sujeto puede aparecer en la primera persona singular (cuando el politico
cuando usa yo) o plural (nosotros). Los dos se sustituye también con la forma
impersonal “se dice” etc. La llamada, no sirve para identificar el sujeto, sino para
invocar a la audiencia y frecuentemente estd utilizada para expresar la cortesia
y diplomacia. De los tres tipos existentes de la llamada al receptor,
es el imperativo mas caracteristico para el populismo, ya que el uso
del pronombre personal (usted) o el nombre propio es comun en cada discurso
(Fernandez Linguilla, p. 74). Lo que distingue a la narrativa populista
es el frecuente uso de los imperativos, que suelen ser demandas politicas, tal
como en el caso de cuando Maduro estaba dando advertencias a la Unién
Europea para que no se meta en los problemas internos de Venezuela, con

las siguientes palabras: “;Quieto, detente Europal, ;Union Europea, detentel’
(Maduro 2019a).

4.3. Sintaxis

No existe una formula especial que utilizan los politicos en cuanto a las
construcciones sintacticas. Sin embargo se puede nombrar algunas modalidades
mas frecuentemente usadas por los populistas. Entre otras se distingue:

4.3.1. El uso de pronombres personales
Se distingue dos clases de discursos: individuales y colectivos. En la primera
clase el pronombre personal utilizado, es el de primera persona del singular yo.
En la segunda clase, se utiliza la primera persona del plural. Aparte
de las diferencias gramaticales obvias, como la conjugacién de los verbos
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y la concordancia de los adjetivos con el singular o plural, hay que notar que
el uso de plural se comprende como evadir la responsabilidad individual
(Ferndndez Lagunilla, I, p. 53). Ademas, la referencia al yo en los discursos
politicos es cada vez menos frecuente, pero se inscribe en la corriente populista,
ya que “el emisor aparece |/...] bajo la forma de la primera persona, es decir
el yo, pero al servicio de los ciudadanos, a los que se les puede interpelar
directamente, en una relacion de intercambio verbal y no verbal’ (Fernandez
Lagunilla, I, p. 42). Sin embargo, cuando el politico usa la primera persona
de plural nosotros subraya su afiliaciéon al grupo al que invoca. Ademads,
el contenido de su enunciado no es del interés suyo, sino del todo grupo,
es el interés publico. En esta forma suele hablar Maduro: “Yo no lo hago para
arrancar aplausos, lo hago porque estoy obstinado de la indolencia.” (Maduro
2019a).

También cabe mencionar los casos de utilizacidn del sujeto gramatical en
tercera persona (p.ej. el gobierno ha decidido que...) o de las construcciones
lingiifsticas que permiten evitar la referencia personal y la utilizacién
de los pronombres personales. Por lo tanto, se los sustituye con las estructuras
como “hay que”, “se dice que”, “es obvio que” (Ferndndez Lagunilla, I, p. 43).
Frecuentemente este tipo de construccién es usada por Morales, por ejemplo
en su discurso tras haber recibido el Doctorado Honoris Causa
de la Universidad de Entre Rios en Argentina: “7oda /a historia... se sabe muy
bien /...]” (Morales 2014).

La utilizacién del plural corresponde a menudo a la parte del discurso
en la cual se busca las virtudes en el partido propio, mientras tanto criticando
a los adversarios. La presencia de la forma impersonal produce una impresién
de un principio sobradamente conocido. Los enunciados analizados pertenecen
predominantemente a la clase de los discursos colectivos, ya que a ambos
presidentes se consideran populistas y forman parte de un grupo mayor.

4.3.2. El uso de figuras retdricas
Entre las figuras retdricas que aparecen frecuentemente en el lenguaje politico
se destacan las metaforas y los eufemismos cuyas caracteristicas comunes son
que el significado literal no tiene nada que ver con el mensaje que el emisor estd
enviando. También las repeticiones y las estructuras utilizadas con finalidad
de ordenar la enunciacién son unas formas populares en el lenguaje populista.
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4.32.1. Metdfora politica
Las metdforas ayudan a reforzar el mensaje. Son figuras retdricas dénde
se juntan las palabras que tienen un significado diferente con la finalidad
de crear un sentido nuevo, mds poético, diferente del sentido fisico.
Los elementos integrantes comparten alguna semejanza de significado que
permite sustituir uno por otro en la misma estructura.

Las metaforas suelen ser una estrategia indirecta gracias a la que
los politicos pueden hablar sobre temas delicados. Pero una de caracteristicas
que deberia poseer un buen discurso politico es la implementacién
de los medios estilisticos. La finalidad del empleo de ellos “es hacer que
la compresion de cuanto se exprese penetre con viveza en la percepcion,
y conmueva la sensibilidad” (Ortega Carmona, p. 107). La utilizacién
de las metdforas puede parecer levemente culta por un lado, pero
simultdineamente aproxima el discurso al “hombre de la calle” y facilita
la comprension rapida del argumento, porque ,e/ enmarcado tiene que ver con
elegir el lenguaje que encaja en tu vision del mundo. Pero no solo tiene que ver
con el lenguaje. Lo primero son las ideas. Y el lenguaje trasmite esas, evoca esas
ideas.” (Larkoff, p. 7). Por lo tanto, los politicos usan metaforas para facilitar
o explicar las nociones politicas o abstractas porque las metaforas forman
los constructos lingiiisticos “de los que se desprende una gran carga afectiva
como consecuencia de las asociaciones subjetivas que establecen.” (Fernandez
Lagunilla, I, p. 46). La carga afectiva puede ser positiva o negativa. La negativa
es utilizada en discursos contra el adversario, mientras que la positiva se usa
para subrayar el contenido, pero también para animar a los oyentes. Entre
las metdforas mas frecuentes en los discursos de Morales y Maduro se observa
las del ambito:

— religioso / moral: “E7 2020 tiene que ser el afio en que Venezuela

se ponga de pie, se recupere y brille con el brillo de Dios.” (Maduro
2020).

— Dbélico: “Y otra vez, compitiendo directamente, cara a cara con

los opositores. [...] a Venezuela le ha tocado estar en la primera linea

de la batalla” (Maduro 2019a); “Quiero decirles: vamos a continuar
[-..] luchando para que no se cayera Bolivia.”(Morales 2019b); “Repito
nuevamente: a quien no termina la vida, la lucha sigue.” (Morales
2019b); “/...] la tecnologia puesta al servicio de la muerte
y el comercio de armas sin escripulos, se han incrementado.”(Morales
2019a); “quiero decirles nunca podremos dudar de nuestras luchas.
Nunca podremos vacilar de su lucha por la liberacion de los pueblos.”
(Morales 2014); “Somos una fuerza popular que ha dado una batalla

138



Narrativa populista en el pensamiento politico de Evo Morales y Nicolds Maduro

Inmensa de américa Latina por abrir un camino pacifico electoral
legal constitucional para los cambios profundos para los cambios
progresistas, para los cambios revolucionarios.” (Maduro 2019b). Este
ultimo fragmento proviene de un discurso de Nicolds Maduro
en el que se refiere mucho a las palabras connotadas con el acto
de combate y las entrelaza con las relacionadas con la paz. Es un
curioso truco del presidente venezolano, porque Maduro incita
a la lucha y apela a la paz simultdneamente, por lo cual la intencién
del emisor es ambigua, si no imposible de realizar.

personificacién: un ejemplo ideal es la ecologia. Los desastres
medioambientales advierten a la humanidad y la tierra no es solo un
lugar en que residen todas las especies, sino también posee el papel
de la madre (Morales 2019a):

Nuestra casa, la madre tierra, es nuestro unico hogar y es
reemplazable. Cada vez sufre mds incendios, mds inundaciones,
huracanes, terremotos, sequias y otras catdstrofes. [...] Cada
dia sufrimos la desaparicion de especies, la erosion de la tierra, la
desertificacion y la deforestacion. [...] Hermanas y hermanos
estamos advertidos de que si seguimos este curso de accion para el
afo 2100 llegaremos a un incremento de los 3 grados centigrados.

del sufrimiento y los sentimientos heridos: “Por ello, la Organizacion

de las Naciones Unidas debe vigilar y exigir el cumplimiento integral
de las decisiones de la Corte para que ambos pueblos sigamos
negociando de buena fé para cerrar las heridas abiertas.” (Morales
2019a)

relacionadas con fendmenos meteoroldgicos: “Hoy iniciamos un

nuevo ciclo, yo lo dije: llueva, truene o relampaguee, Venezuela
va a seguir por el camino de la democracia y la paz.” (Maduro 2019a).

de actuar y animar a la accién: “/.../ tenemos el poder en las manos
y las mdximas responsabilidades.” (Maduro 2019a); “/.../ pueblo noble
de Venezuela que es capaz de dar la vida en las calles” (Maduro
2019a); “Bolivia ha tomado el camino para derrotar a la pobreza
y al subdesarrollo.” (Morales 2019a); “Que somos mayoria, que somos
alegria, que somos el pueblo de Hugo Chdvez Frias.” (Maduro 2019b).

simbolos nacionales: “Este tricolor [...] es el mismo tricolor [...]

porque fuimos fundados y libertados por el mismo ejército, un solo
ejército, el ejército de los libertadores y de las libertadoras, por
Bolivar, por Manuela Sdenz.” (Maduro 2019a). Tricolor es la metafora
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de bandera de Venezuela que tiene los mismos colores que
la de Colombia y de Ecuador.
— culinarias: la metafora de la modificacién de las proporciones de 82%

y 12% de ingresos después de la nacionalizacién de los hidrocarburos

en favor de Bolivia: “Yo decia "hay que voltear la tortilla" como

decimos.” (Morales 2014).
Las metaforas que suelen repetirse en los discursos populistas lo mas
frecuentemente, son las que se refieren a la “batalla” y a la “rebeldia”. Cabe
mencionar que cuando los presidentes animan a la lucha, es con el fin
de mejorar las condiciones de la vida y de defender el honor nacional.
Las acciones del adversario de cardcter semejante seran denominadas como
“guerra’ y su objetivo sera “e/ servicio al muerto’. Esto lleva a una conclusién
que la inclusién de las metaforas bélicas en los discursos se integra en la imagen
de un politico populista que sugiere la divisiéon del mundo entre los buenos
y los malos.

4.3.2.2. El eufemismo politico
Los eufemismos aparecen en la comunicacién de la lengua politica para evadir
los temas dificiles y evitar decir algo claramente y directo (Ferndndez Lagunilla,
I, p. 48). Esta figura retorica es usada frecuentemente tanto por Morales, como
por Maduro. Abajo se indica algunos ejemplos de sus discursos.

Es evidente que Evo Morales nunca estuvo a favor de los EE.UU., pero no
lo pudo decir directamente, para no sufrir sanciones del pais mas poderoso
de América. Entonces utilizé6 eufemismos para explicar su doctrina politica,
como por ejemplo en estos casos: “Observamos con preocupacion el deterioro
del sistema multilateral, producto de las medidas de cardcter unilateral
Impulsadas por algunos estados que han decidido desconocer los compromisos,
la buena fe en las estructuras globales construidas para una convivencia sana
[...]” (Morales 2019a). Otra manera de decir que no se estd de acuerdo con
la politica estadounidense fue esta frase: “Bueno nos damos cuenta que estin
en muchas diferencias.” (Morales 2019b).

En otro caso el eufemismo ha sido utilizado por Morales para sustituir
el verbo morir y reemplazarlo por una forma mads suave: “Cada dia suftimos
la desaparicion de especies, la erosion de la tierra, la desertificacion
y la deforestacion.” (Morales 2019a). También Maduro no para de usar
eufemismos, como sucedi6 cuando se referia al acto de autoproclamacion
de Guaidd para el cargo de presidente de Venezuela. Maduro dijo entonces:
“Y hoy se comieron la luz, se comieron la luz por eso anuncio.” (Maduro
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2019b), que obviamente no tenia nada que ver literalmente con la luz, ni
tampoco con una comida.

Los eufemismos también sirven para excluir las connotaciones
desagradables de una palabra y sustituirla con una que podria evocar
asociaciones positivas.

Entre las técnicas que se aplican para conseguir el objetivo a causa
de un eufemismo se destaca la redundancia, que es hablar con muchas palabras
que contienen poca informacién (Hernando, pp. 179-180). Este tipo
de manipulacién es comun para los discursos populistas. Un ejemplo de lo que
decia Maduro (Maduro 2019a):

“Y si preguntan por cada uno de nosotros, y si ustedes preguntaran quién
es Maduro, y yo mismo me preguntara quién soy yo. A veces lo hago ante
tanto ataque, ataques brutales de una derecha extremista, fascista,
compaiieros, si fascista, no podemos ahorrar los calificativos, en el caso
de una derecha como la venezolana que ya ha infectado de su fascismo,
su intolerancia y su extremismo a la derecha latinoamericana y cariberia
como se ha infectado, veamos el caso de Brasil y el surgimiento
de un fascista como el presidente Jair Bolsonaro.”

El fragmento presentado si que contiene muchas palabras: el locutor
cadticamente se entera de los fascistas, de las derechas latinoamericanas, hasta
del presidente de Brasil. La tnica cosa que falta es la respuesta a la pregunta
formulada al principio: ;Quién es Maduro?

4.3.3. Repeticiones

4.3.31 Andfora
La andfora es una figura retérica que consiste en la repeticién de una o varias
(depende del tipo de prosa o normas en la poesia) palabras al principio
de un verso o enunciado. Su funcién es enfatizar el significado al repetir
el parte mds importante. El lenguaje de los populistas contiene unos ejemplos
del uso de la andfora: “Venezuela es una democracia no solo solida
en lo electoral, Venezuela es una democracia de nuevo tipo, es una democracia
en construccion para una vision de democracia socialista, comunal; una
democracia revolucionaria, una democracia radical, de raiz.” (Maduro 2019a)
o “;Eso es insulto! jEso es inmoral y eso es inadmisible!” (Morales 2019a).

4.3.3.2. Sinonimia
En el lenguaje politico se observa el empleo de los sinénimos. De forma general,
estas figuras retdricas son muy dutiles en las situaciones que exigen la sustitucion
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de una palabra por otra. El uso del mismo vocabulario en el mismo texto
o enunciacién suena mal y por lo tanto se suele implementar los sinénimos. Sin
embargo, los politicos buscan las equivalentes también para enfatizar su mensaje.
Esto resulta igualmente en implementacién de las palabras sinonimicas con
intento de embellecer el discurso. Con cada nueva palabra “se pretende aportar
algiin nuevo matiz, ya que, en teoria no hay una sinonimia perfecta” A menudo
el efecto es contraproducente — el discurso parece enfadoso (Nuiiez Cabezas,
p- 27). La utilizacién de las repeticiones de este tipo sirve también para ganarse
tiempo antes de responder mas acertadamente.

A los ejemplos del uso de la sinonimia se incluyen los esquemas
coordinados ponderativos — es la utilizacién de grupos de adjetivos o sustantivos
que tienen un significado préximo. De estos se puede distinguir (Fernandéz
Lagunilla, II, p. 77):

- coordinaciones de dos adjetivos, por ejemplo: “Este acto es un acto
de paz, porque todo acto que certifique y haga cumplir la letra, la palabra /...].”;
“En esta oportunidad es claro, publico, notorio, conocido nacional
e internacionalmente /...]”; “Como locos, descocados, enloquecidos andan los
gobiernos satélites del imperialismo norteamericano, inventando, haciendo,
presionando, gritando.”; “[...] no haya una campana persistente, diaria,
permanente durante 20 afios de manipulacion y mentira sobre la Revolucion
Bolivariana.” (Maduro 2019a).

- coordinaciones de dos o tres sustantivos, como ejemplo: “/../ pero
en e/ mundo a veces es muy dificil soportar tantas campanas de mentira
y manipulacion, aunque los pueblos tienen vision, olfato, intuicion.” (Maduro
2019a).

4.3.3.3. Alargamiento de las frases
En muchas ocasiones los politicos buscan una manera para ganar el tiempo, por
ejemplo, para elegir las palabras mas adecuadas o reflexionar antes
de responder. La perifrasis les ofrece esta posibilidad. Esta figura retdrica
sustituye formulas simples por las mds complejas, que parecen rebuscadas
e ingeniosas. Entre los abundantes ejemplos susceptibles de ser citados para
ilustrar esta relacién de sustituir encontramos el cambio de claramente por con
claridad, inmediato por con cardcter inmediato (Niiiez Cabezas, pp. 30-31).

A continuacién un fragmento del juramento presidencial de Nicolas
Maduro: “Y también de manera muy especial quiero extender mis brazos para
saludar y darle la bienvenida a nuestros hermanos de los movimientos sociales
[-..]” (Maduro 2019a). En este caso “extender mis brazos para saludar y darle
la bienvenida’ es una forma de alargar un simple saludo.
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El otro modo que contribuye al alargamiento de la frase
es la implementacién de la enumeracién ascendente innecesaria que significa
pasar de lo particular a lo general solamente para emplear el estilo altisonante:
“Venezuela tiene un pueblo que participa permanentemente en los procesos
sociales, economicos y politicos de sus comunidades, de su region, del pais.”
(Maduro 2019a). Seria suficiente con usar el ultimo término, ya que incorpora
a todos los demas.

5. Léxico

El léxico de los discursos populistas permite conocer las sociedades, su punto
de vista y observar los cambios que ocurren en estas durante el tiempo.
~El léxico politico es un reflejo de la sociedad. La presencia de unos
determinados términos nos proporciona datos de lo que es una sociedad, y,
lo que es mds importante, la ausencia de ciertas palabras es tan significativa
como su aparicion.” (Rebollo Torio, p. 34). Algunos vocablos aparecen con mas
frecuencia que otros, poniendo de manifiesto los temas y problemas mas
actuales en estos paises, pero también la ideologia de sus lideres.

5.1. Frases hechas y proverbios
La implementacién de las frases hechas o las construcciones de la lengua
coloquial sirve, una vez mas, para evocar las connotaciones, lo cual, a su vez
estd relacionado con la funcién de la comunicacién politica que es agitar
(Fernandez Lagunilla, II, p. 73). Como todos los componentes con valor afectivo
son sujetos del proceso de desactualizacién que ocurre a lo largo del tiempo.
Para ilustrar lo arriba mencionado, hay ejemplos de discursos de los presidentes
examinados: a lo largo y ancho, de punta a punta, cara a cara, ver con buenos
ojos, paraisos fiscales, con calidad y calidez, poco a poco.Y asi: “Problemas hay,
que levante la mano el gobierno que no tiene problemas.” (Maduro 2019a);
“[...] anoche en su programa, que ayer tuvo full sintonia ;no?, Con el mazo
dando. Mds o menos.” (Maduro 2019a). Esto lo dijo Maduro durante su
juramentacion y que contiene un fragmento de la frase hecha “A Dios rogando
y con el mazo dando” que apunta la importancia de esforzarse para cumplir
los objetivos. Por otro lado una cita significativa de Morales: “ Yo decia “hay que
voltear Ia tortilla” como decimos.” (Morales 2014).

También se puede encontrar con un ejemplo de una palabra coloquial que
se usa solo en Venezuela para hablar de personas que se dedican al contrabando
y que cruzan las fronteras ilegalmente: “;Es contigo, bachaquero! Que robas
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al pueblo, bachaquero. Es contigo, que vives junto al pueblo y lo robas todos
los dias” (Maduro 2019a). Y otra interesante mas: “A cada once le llega sus
trece, decimos en Venezuela, a cada Carmonazo le llega su pueblazo.” (Maduro
2019b). Esta es una parafrasis del refran “A cada cerdo le llega su San Martin’
y significa que vendra el momento para pagar por el dafo. Nicolds Maduro se
refiere al golpe de estado de 2002 dirigido por Pedro Carmona Estanga que
termind con la reposicion de Hugo Chadvez como presidente (Martinez,
pp- 7-20). La parafrasis funciona como metifora, pero también como
el eufemismo porque Maduro evita el significado literal. El lenguaje politico no
puede ser criptico, por lo tanto, Maduro us6 un refran universalmente
conocido.

5.2. La derivacién: sufijos y prefijos

5.2.1. Sufijos
Los sufijos aumentativos como -on, -azo (Carmenazo), -illo atribuyen
el significado valorativo (negativo o positivo) mientras que los sufijos —ismo e —
Ista son generalmente peyorativos. Hay que recordar que estamos hablando
de los valores que adscriben estos sufijos a los termines que aparecen
en el lenguaje politico. La causa de las connotaciones negativas del sufijo —ismo
origina del significado de este sufijo que corresponde a la nocién de “sistema”
o “doctrina” (Fernidndez Lagunilla, II, p. 37). El empleo de los —ismos parece
poseer la habilidad de impresionar al oyente: “Los sufijos —ismo, -ista, que son
los de empleo mds abundante, se entienden en funcion de su uso apelativo para
el ciudadano. Con ellos el politico confiere un valor técnico—cientifico, un
toque de autoridad a su mensaje. En ocasiones /... ] lo que se intenta es vender
como doctrina.” (de Santiago Guervéds, p. 66). De ahi resulta que cuando
la intencién de un politico es estar entendido, usa los coloquialismos; si quiere
mostrar su conocimiento de alguna area, utiliza tecnicismos.

La raiz de estas palabras nuevas derivadas viene de adjetivos, verbos,
nombres, con mucha frecuencia del nombre de algin politico
(no necesariamente uno con la autoridad de mayor rango) como por ejemplo
“el chavismo”. Este ultimo término que origina del apellido de Hugo Chavez
que abarca la ideologia y el estilo de gobernar que representaba este presidente
de Venezuela. No se debe olvidar, sin embargo, que aunque “el chavismo”
es una corriente que ain hoy provoca cierta polémica, para algunos, como
el presidente actual de Venezuela — Nicolds Maduro - tiene significado
valorativo positivo ya que la intencién de este ultimo es continuar la politica
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de Hugo Chévez. Pero la inclusién del “chavismo” en el discurso de la oposicién
venezolana implica obviamente un tono negativo.

5.2.2. Prefijos

A los prefijos utilizados mds frecuentemente se incluyen (Santiago Guervds,
p. 255): anti- (antimperialismo), auto- (autoenganarse), pro- (procapitalista,
proneocolonialista), contra-, ex-, macro-, mini-, pluri- (plurinacional), sobre-
etc. Se subraya la creacién redundante de nuevas palabras usando prefijos,
porque “en general, al politico ignaro le gustan las palabras con prefijos; parecen
mads técnicas.” (de Miguel Rodriguez, p. 99). En los discursos de Morales
y Maduro se observa palabras con el prefijo anti- con mucha frecuencia.
No es una aficién por palabras técnicas, sino su declaracién de la protesta, su
actitud hasta lo que la palabra (la raiz derivada a través de la adicién del prefijo)
representa. Un ejemplo del uso del prefijo en un discurso de Morales
es el siguiente: “Mi gran deseo: [...] que lindo seria, de acd a poco tiempo [si]
todos los presidentes de CELACP, sean antiimperialistas, anticolonialistasy
anticapitalistas” (Morales 2014). Como hemos mencionado en el parrafo
anterior, el sufijo —ista también intensifica esta declaracién.

5.3. Lalengua ofensiva

Casi cada técnica a la que se recurren los politicos en la comunicacién politica
tiene un significado valorativo. Son muy raros los casos de valor neutro.
Los politicos usan varias figuras retéricas para descalificar o insultar sus
adversarios (eufemismos, metaforas etc.). En la politica actual encontramos
muchos ejemplos de la descalificacién del adversario en cuanto no solo
a su ideologia, pero también a su personalidad. Las emociones generadas por
insultar y ridiculizar o la utilizacién de la lengua ofensiva dinamizan la vida
politica.

Aqui insertamos un fragmento de la juramentaciéon de Maduro, en el que
menciona dos personas: Henry Ramos Allup (un candidato al cargo
de presidente) y Todd Robinson (un diplématico estadounidense expulsado
de Venezuela por Maduro) (Maduro 2019a):

“El mds famoso de todo es un diputado llamado Henry Ramos Allup, —
desde aqui le envi6 un saludo a Henry Ramos Allup — quien creia tener
un liderazgo para ganar las elecciones presidenciales. Me hubiera gustado
competir y derrotarte, Ramos Allup, en las elecciones del 20 de mayo,

3 CELAC - Comunidad de Estados Latinoamericanos y Caribefios.
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pero sabemos que la embajada gringa, el encargado de negocios
de apellido Robinson, que ya no estd en Venezuela, lo llamd, lo amenazo,
le amenazo la familia y de un dia para otro cambid el discurso y se rajo
y se escribid su candidatura presidencial, a pesar de que habia hecho
todos los preparativos para ser candidato presidencial”

En este fragmento corto Maduro utiliza la lengua ofensiva ridiculizando
la candidatura de Ramos Allup. Ademis, menciona a Todd Robinson
describiéndolo como “de apellido Robinsom” (para enfatizar aun mayor
distancia entre ellos) y la embajada estadounidense con el adjetivo “gringa” que
en varios paises hispanoamericanos sirve para describir al extranjero que no
habla espafiol de manera despectiva.

En otra ocasion Evo Morales cita insultos de sus opositores que
lo compararon con Osama bin Laden y con eso evocar el contexto de terrorista:
“/...] esa vez acusado de narcotraficante, de bin Laden andino.” (Morales 2014).

La inclusién de la lengua ofensiva en el discurso parece como un control
ineficaz de las emociones. Sin embargo, se observa que hablar sin rodeos
de manera ofensiva es una exhibicién de poder y es requerido que los oficiales
la utilicen en el lenguaje oficial. La seleccién de palabras rudas o insultos
significa la ruptura con el tabu — el politico parece supremo porque no
le afectan las normas vigentes sobre la comunicacién oficial (Wasilewski,
pp- 328-329). Para ilustrar lo arriba mencionado, se puede utilizar un fragmento
del enunciado de Maduro después de que Donald Trump lo haya nombrado
narcotraficante:

“El gobierno de Donald Trump, en una accion extravagantemente
extremista, vulgar, miserable, lanzo un conjunto de acusaciones espurias,
falsas. [...] Asi se lo digo: [Eres un miserable Donald Trump!". El actiia no
solo como un cowboy, racista y supremacista, €] maneja las relaciones
Internacionales como un extorsionador.”*

Como se puede observar, las palabras dirigidas al presidente Trump son muy
directas e irrespetuosas, pero el presidente Trump utiliza la misma técnica.

4 Agencia AFP. “Eres un miserable”, dice Maduro a Trump tras ser acusado por EE.UU.
de narcoterrorismo. “El comercio”. 26.03.2020.
https://www.elcomercio.com/actualidad/miserable-maduro-trump-narcoterrorismo-venezuela.html
[acceso: 23.06.2020]
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6. Conclusiones

Una de las caracteristicas del lenguaje politico es la implementacion
de las ambigiiedades que sirven para conseguir votos. El analisis de los discursos
de Evo Morales y de Nicolds Maduro permite concluir que las caracteristicas
de su populismo son evidentes, tanto en contenido de los discursos, como
en el lenguaje. El pueblo estd en el centro de la misién de estos dos politicos
cuyo rol es actuar en nombre de los ciudadanos — ser un lider. El pueblo
siempre estd en contra a las élites. Finalmente siempre hay un adversario que
amenaza la libertad del pueblo. En ambos casos resulta que el mayor adversario
de los dos paises latinoamericanos son EE.UU.

El lenguaje que utilizan ambos estd simplificado y en gran parte adaptado
al receptor comun con finalidad de ser lo mas accesible. Por lo tanto,
los enunciados provocan la evaluaciéon de la situaciéon actual a través
de metéaforas y conllevan una carga emocionante. La manera en la que se
comunican los dos presidentes forma un conjunto coherente con los papeles
que tienen, es decir el asociado, casi miembro de la familia o el defensor, sin
olvidar de sus cargos oficiales asignados.

Los ejemplos citados en este trabajo demuestran que en general
los discursos de Nicolas Maduro y Evo Morales son bien recibidos vy,
en situaciones cuando no hay motivos por exteriorizar los sentimientos, no son
accidentales. La aparicién de la lengua ofensiva es, mds bien, la exhibicién
del poder. Los rasgos populistas de estos discursos demostrados en este trabajo
facilitan entender la popularidad que ganaron ambos presidentes cuando
se encontraban en sus cuispides.
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Streszczenie

Artykut poréwnuje uzycie zaimka they w odniesieniu do podmiotéw w liczbie pojedynczej
z dwiema, z punktu widzenia morfologicznego podobnymi do siebie, konstrukcjami w wariancie
brytyjskim i amerykanskim jezyka angielskiego. Badane konstrukcje to Jose one’s life [straci¢
zycie] i lose one’s job [straci¢ prace]. Uzyskane wyniki sugeruja, ze they odnoszace sie do liczby
pojedynczej jest bardziej rozpowszechnione w amerykanskim wariancie jezyka angielskiego niz
w  brytyjskim. Dodatkowym celem artykulu jest zaprezentowanie i przedyskutowanie
praktycznych aspektéw pracy z duzymi korpusami jezykowymi. Praca wskazuje w ktérych
miejscach badania ilo$ciowe muszg i§¢ w parze z badaniami jakos$ciowymi. Korpusy zastosowane
do wykonania badania to Brytyjski Korpus Narodowy (BNC) i Amerykanski Korpus
Wspdlczesnego Jezyka Angielskiego (COCA).

Stowa kluczowe: They odnoszace sie do liczby pojedynczej, jezykoznawstwo korpusowe, korpusy
jezykowe, gramatyka konstrukcyjna, brytyjski angielski, amerykariski angielski, zaimek

1. Introduction: construction grammar, singular they
and mega-corpora

This work subscribes to construction grammar, and the phrases which are
being looked at are termed as constructions. According to Hilpert (2014: 22),
constructions are ‘linguistic generalizations that speakers internalize”.
Linguistic approaches which see morphemes, words, idioms and abstract
phrasal patterns as constructions, do not accept a clear-cut division between
the syntax and the lexicon, but assume that all constructions belong to
a lexicon-syntax continuum - the so-called construction (Hoffmann
& Trousdale 2013: 1). The two constructions studied here are lose one’s life
and Jose one’s job. They, without doubt, are morphologically similar — both
have a verb + possessive pronoun + object order, the verb is in both cases
the same one, fo lose. Also, the situations to which the constructions refer, bear
similarities, namely the possessor of an object (the doer) is deprived of the
object, the object being in one case — the /ife of the subject, and, in another
case, the job of the subject.

An interesting aspect is the fact that, according to Cambridge Dictionary
Online, /lose one’s life is an idiomatic construction. There is a separate entry
devoted to the phrase?, however, no such entry is devoted to the construction
lose one’s job. Still, if one consults other online dictionaries, there are some
that also list the latter construction as an idiom, for instance Merriam-

2 Cambridge Online Dictionary, s.v. lose your life, retrieved on May 17, 2020 from
https://dictionary.cambridge.org/dictionary/english/lose-your-life.
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Webster®. The question as for whether one expression is more idiomatic than
the other, remains open and, very likely, depends on the context of the
concrete utterance. Sentences (1) and (2) exemplify the use of the two
constructions.

(1) His mother Princess Diana lost her life chased by paparazzi. (COCA; 2019)
(2) I'm sorry that all these folks may lose their jobs, very sorry. (COCA; 2012)

Another construction in focus of this work is the singular they,
in particular singular their, resulting from the use of gender-neutral they.
Singular they is a much-discussed (e.g. Gernsbacher 1997; Baron 2018 & 2020;
Solomon 2019; Bradley 2020, McCarthy 2020) personal pronoun, which has
a long history of usage in the English-speaking world. According to Baron
(2018), the singular usage of they can be traced back to the fourteenth century
and it “has become the pronoun of choice to replace 4e and she in cases where
the gender of the antecedent — the word the pronoun refers to — is unknown,
irrelevant, or nonbinary, or where gender needs to be concealed”. Along
similar lines, Solomon (2019: 69) writes:

Singular they has been attested in literature and in common speech
for centuries, and continues to be used in spite of nineteenth-century
pushback by prescriptive grammarians, because singular they fills
the lexical gap in English where an epicene (grammatically unisex) third-
person singular pronoun should be.

McCarthy (McCarthy 2020: 78) also acknowledges the fact that singular they
has already become part of the pronoun system and claims that its advent made
the system of she (female) and Ae (male or generic*) “defunct”.

Baron goes one step further and shows that the pronoun-question seems
to be one of the most important questions nowadays, its importance reaching
far beyond correctness (2020: 1): “ "What's your pronoun?" is an invitation
to declare, to honor, or to reject, not just a pronoun, but a gender identity. |And
it's a question about a part of speech.”. Finally, it is worth mentioning that
singular they has recently become Merriam-Webster’s Word of the Year 2019°.

3 Merriam-Webster, s.v. lose one’s job, retrieved on May 20, 2020 from https://www.merriam-
webster.com/dictionary/lose%200ne%27s%20job.

4 Before 1970s Ae used to be used as a generic pronoun to refer to both men and women, however
a feminist call in the 70s led to its decline (Baron 2020).

> Merriam-Webster’'s Word of the Year 2019: they. Accessed at July, 27, 2020. Available at
https://www.merriam-webster.com/words-at-play/word-of-the-year/they.
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The present work aims at contributing to the research on singular they;,
and the possessive pronoun their used with regard to singular subjects,
exemplified in (3), by looking at whether and how it is used with the two
constructions of choice.

(3) I suppose it's just that everyone has their own little routines for doing things.
(BNC; 1991)

The main goal of the paper is to present an account of the differences between
the two varieties of English studied, the British and American English, with
regard to the usage and structure of the two studied phrases and, in this
context, with a special focus on the usage of singular they. The methodology
presented in the next part, provides a valuable addition to the work on its own,
as it could be seen as an example of working with mega-corpora and big
amounts of linguistic data and the potential problems one may come across.

This paper is structured as follows: the next (second) section contains
a detailed description of methodology and the pitfalls of working with large
amounts of data; the third section presents the results and describes
the tendencies that we see by comparing the different datasets; the fourth part
discusses the potential explanations between the datasets.

2. Methodology

The corpora used for this study are i) the British National Corpus (BNC);
and; ii) the Corpus of Contemporary American English (COCA)”. Whereas
COCA, with its (more than) one billion words of text is often given as an
example of a mega-corpus, some doubts may arise as to whether we can refer to
the BNC as to a mega-corpus. Weisser (2016: 30) suggests a threshold
of 100 million words of text and according to his classification (2016: 20,
Table 2.6) both COCA and the BNC can be termed as modern mega corpora.

The present section contains particular steps, which are taken in order to
obtain the picture of how frequent the studied phrases are, which variants
happen to be the most popular ones and if there are any differences with regard
to the use of singular and plural they between the two regional varieties.

6 The BNC contains approximately 100 million words of text texts from different genres (e.g.
fiction, newspapers, magazines, spoken and academic) and is available online
at https://www.english-corpora.org/bnc/.

7 COCA contains more than one billion words of text from different genres (e.g. fiction, popular
magazines, spoken, newspapers, academic texts) and is available online at https://www.english-
corpora.org/coca/.
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1)

2)

3)

4)

5)

6)

7)

For both the BNC and COCA, the search engine at https://www.english-
corpora.org is used.

For lose one’s life, two queries are conducted, namely i) [lose] _app* life
and ii) [lose] _app* lives. The [lose] part encompasses all inflected forms
of the verb to lose and _app* refers to all possessive pronouns.

For Jose one’s job, one query is conducted, namely 1) [lose] _app* [job].
The query is in principle the same as with Jose one’s life, but since
the plural of job is regular, one could use the square brackets to see both
the singular and plural contexts (with /ife and Iives the use of square
brackets does not seem to work as smoothly, so, in order to stay on the
safe side, two queries are conducted to account for all of the instances).
Two datasets are created — one for the BNC and one for COCA - both
of them contain information on all the detected instances of the two
types. For the BNC the dataset contains 632 observations, for COCA
the number is sixteen times higher — 10144.

In the course of data collection, manual qualitative assessment of the data
is conducted for results containing the possessive pronoun their, such as
lost their Iife or losing their jobs. The goal is to differentiate between
the cases in which their was used to refer to third person singular — with
pronouns such as anybody, somebody, everybody, and the cases in which
there was a singular object for a plural subject.

A careful visual exploration of the data is conducted, as a result of which
certain phrases, which, at first sight, may seem to instantiate
the constructions in focus, but turn out to be “false positives”, can be
detected. One such example is provided by cases containing the noun
phrase /ife savings and not just /ife (37 of them found in COCA; 5 found
in the BNC), such as /ost their life savings or lost her life savings. These
cases are removed from the datasets.

The programme of choice for the data exploration and analysis is R?, with
its integrated development environment RStudio®; the graphics are
created with the use of the ggplot2'® package. Thanks to the careful visual
exploration and qualitative assessment of the datasets (described

8 R Core Team (2013). R: A language and environment for statistical computing. R Foundation
for Statistical Computing, Vienna, Austria. URL http://www.R-project.org/.

° RStudio Team. (2020). RStudio: Integrated Development for R. RStudio, PBC, Boston, MA URL
http://www.rstudio.com/.

10 Wickham, H. (2016). ggplot2: Elegant Graphics for Data Analysis. Springer-Verlag New York.

ISBN 978-3-319-24277-4, URL https://ggplot2.tidyverse.org.
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in Steps 6 and 7 above), it is hoped that the detection precision is very
high.

3. Results

In the BNC dataset there 156 instances representing the type Jose one’s life.
They can furtherly be divided among sixteen variants of the to Jose one’s life
construction. Figure 1 presents them all with regard to the number
of instances, which were detected.

lose one’s life

lost their ives | EEEEEEE
lost my life
lost its life
lost his life
lost her life
losing your life
losing their lives . Subject
losing my life
losing his life . :il:;?,:lar
losing her life
loses their life
loses his life
lose their lives -
lose my life
lose his life
lose her life

Constructions

0 20 40 60 80
Number of instances
(based on BMC data)

Fig. 1: Sixteen variants of the Jose one’s life construction extracted from the BNC

As we can see, the most frequent variant is Jost their lives — there are eighty
instances found in the corpus. It is followed by Jost his life, of which there are
38 instances. The third place is taken by lJose their lives, with 11 instances.
The colour of the bars in Fig. 1 refers to the number of the subject in a given
variant.

The second construction in our focus, namely /ose one’s job, is roughly
three times more frequent than Jose one’s life. There are 476 instances
of the construction and twenty-eight different variants. Figure 2 illustrates
the frequency of particular variants.
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lose one’s job

lost your job
lost their jobs
lost their job
lost our jobs
lost my
lost his job
_lost herjob
losing your jobs
losing your job
losingtheir jobs
losing their job
losing our jobs
losing my job
losing his job
losing her job
losestheir job
loses my job
loses it5 jab
|oses his job
loses her job
lose your job
lose thelr jobs
lose their job
lose our jobs
lose my job
lose it5 Job
lose his job
lose herjob

o
(=

Subject

. plural

singular

Constructions

]

30 60 90
Number of instances
(based on BNC data)

Fig. 2: Twenty-eight variants of the Jose one’s job construction extracted from the BNC

The most frequent one is Jose their jobs, with 112 instances, the second most
frequent variant is Jost their jobs with 89 instances. The third most frequent
is lost his job— there are 54 instances of it.

As has already been stated in the Methodology, all the variants

containing their, have been assessed manually so as to qualify them as either
instances of singular or plural subjects.
For Jose one’s Iife, only 1 instantiation of singular their has been detected,
which is exemplified by (4). For Jose one’s job, the ten cases of singular they
discovered belong to the following variants: Jose their job (5 instances), losing
their job (2 instances), loses their job (1 instance) and Jost their job (2 instances)
they can be seen below — see (5) and (6). All cases containing a singular they
found in the BNC feature a singular object.

(4) And it's the attitude I think that very often causes everything from a major
accident like that where someone loses their life (...). (BNC; 1993)

(5) If you can imagine someone losing their job, the depression that actually
causes, perhaps both within them (...). (BNGC; 1985-1994)

(6) No one dared refuse for fear of losing their job. (BNC; 1995)
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In COCA, there are 2326 instances of Jose one’s life construction. These cases are
divided between thirty-one variants, the most popular of them being Jost their lives
(1109), lost his Iife (297), lose their lives (164), losing their lives (101) and lost her life
(96). Figure 3 presents a graphical representation of these results.

lose one's life

lostyour lives |
lost your life
lost their lives
lost their life -
lost our lives |
lost my life
lostits life
lost his life
lost her life
losing your life
losing their lives —
II-:|s;ing theilrlife i
osing our lives .
Il-:nsi_ng our Ii;e | Subject
asing my life
losing his life . plural
losing her life ;
loses their life singular
loses its life
loses his/her life
loses his life
Il-jses herli;e
ase your life
lose their lives ]
lose their life
lose our lives
lose our life 1
lose my life
lose its life
lose his life
lose her life

Constructions

0 300 600 900
Number of instances
(based on COCA data)

Fig. 3: Thirty-one variants of the Jose one’s lifée construction extracted from COCA

Interestingly, in spite of the difference in the sheer amount of data available in COCA
(COCA containing almost fifteen times more instances of /ose one’s life construction
than the BNC) as compared to the BNC, the three most frequent constructions are
the same for both the former and the latter corpus. The situation is almost identical
for the Jose one’s job construction — the three most frequent constructions are the same
for both of the corpora, however, the frequency order differs slightly. The most popular
variant for this type in COCA is Jost his job (1141 instances), the second most frequent
is Jost their jobs (1085), and the third most frequent, Jose their jobs (1064). Figure 4
illustrates the results.
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lose one's job

lnst your jobs
lost your job
Inst their jobs
lost their job
lost our jobs
lost our job
lost my lives
lost my jobs

ost my job

lost his/her job
lost his jobs
lost his job
lost her jobs
lost hef job
losing your jobs
losing your job
losing their jobs
lnsing their job
loging our jobs
Insing our job
loging his job
Icem%I her job
loses their jobs
loses their job
0SES OUr Jo
loses my job
loses his/her job
loses his job
loses her job
lose your lives
lose your jobs
lose your job
lose their jobs
lose their job
lose our jobs
lpse our job
loze my job

Subject

. plural

singular

Constructions

Ioze his job
lo=e her job

0 300 600 900
Number of instances
(based on COCA data)

Fig. 4: Thirty-nine variants of the Jose one’s job construction extracted from COCA

As was the case for the BNC data, a manual exploration of the instances
of variants containing their is conducted. During this analysis, sentences
containing the particular possessive pronoun are, one by one, read and qualified
as being cases of plural or singular subjects.

For the Jose one’s life type, there are ninety-five instances of singular use
of theyin the dataset of cases with a singular object; they belong to the variants
lost their Iife (58 instances), lose their life (50 instances), losing their life
(13 instances), loses their life (14 instances). Two cases of a singular subject
and a plural object have been detected (variant Jost their lives). In the case
of lose one’s job, the whole dataset contains 189 instances of singular they;,
belonging to the variants Jost their job (64 instances), loses their job
(29 instances), losing their job (37 instances), lose their job (59 instances).
There are six instances of singular they with a plural object — variants Jose their
Jobs (4 instances) and /Joses their jobs (2 instances).

Table 1 sums up the results obtained for each of the variants in the two
corpora; Figures 5 and 6 provide illustrations. The cases with singular subjects
and plural objects turned out to be very scarce, which is, however, not
surprising, given the fact that in English there is a strong tendency towards
distributive correlation (Quirk et al. 1985: 768) — plural subjects typically
having plural objects.
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Table 1: Sum-up of the results obtained from the BNC and COCA

Variants BNC COCA
singular they | plural they singular they plural they
lost their life 0 0 31 27
lose their life 0 0 40 10
losing their life 0 0 10 3
loses their Iife 1 0 14 0
Total for Iife 1 0 95 40
lose their job 5 10 59 141
losing their job 2 5 37 46
loses their job 1 0 29 0
lost their job 2 4 64 81
Total for job 10 19 189 268
Total for Jose one’s
life & lose one’s job 11 19 284 308
lose one's job vs. lose one's life
lost their life, lose their life, losing their life, loses their life
lost their job, loses their job, losing their job, lose their job
singular
ki Subject
'.§' @ plural
w singular
plural

lose one's job

lose one's life

Type

(based on COCA data)

Fig. 5: Cases of singular they for the both types — lose one’s life (right) and lose one’s job
(left); the particular variants are listed in the plot title. Based on COCA data
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lose one's job vs. lose one's life
lost their life, lose their life, losing their life, loses their life
lost their job, loses their job, losing their job, lose their job

singular
H Subject
o -
g N & plural
a ® L 4 singular
= w L
— (\,_,.J - il
@ A B
. -
plural t\!,{u} a®
e ® ©
-y y O
® [ ]
lose one's job lose one's life

Type
(based on BNC data)

Fig. 6: Cases of singular they for the both types — Jose one’s life (right) and Jose one’s job
(left); the particular variants are listed in the plot title. Based on BNC data

4. Discussion

In the COCA dataset, there are, obviously, more instances of singular they than
in the BNC. To provide the clearest explanation, one has to say that COCA
itself contains more than one billion words of text, whereas the size of the BNC
amounts to 100 million words of text. For the Jose one’s life type, fifteen times
more instances were found in COCA, than in the BNC (all variants counted
up); for Jose one’s job, the difference was ~16.4 times in favour of COCA.

It is a bit difficult to directly compare both datasets, since COCA
is around ten times (to be precise 10.41 times) larger than the BNC, with regard
to the number of words (1 001 610938 words of text in COCA
vs. 96 263 399'2 words in the BNC). Therefore, to make our datasets comparable
in size, we multiply the numbers relevant for the BNC by 10.41. The question

11 Information retrieved from the webpage at https://www.english-corpora.org/coca/ on July, 30,
2020.
12 Information retrieved from the webpage at https://www.english-corpora.org/bnc/ on July, 30,
2020.
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this procedure of extrapolation could answer is “What would the rough
numbers be, if the BNC dataset was as big as the COCA dataset”. In order
to arrive at an answer, we multiply 11 * 10.41 (to get the result for singular
they) and 19 * 10.41 (for plural they). The results we arrive at, are 114.5 for
the singular they and 197.79 for plural they for the BNC dataset. Table 2 sums
up the results. In terms of percentages, this procedure does not change
anything, as the proportion of the cases stays the same.

Table 2: Singular and plural theyin the BNC and COCA - results after extrapolation

Variants BNC COCA

singular they | plural they | singular they | plural they

Lose one’s life
and /lose one’s job | 114.51 (after 197.79 (after 284 308
— total results extrapolation) | extrapolation)

Lose one’s life
and /ose one’s job 36.66% 63.34% 47.97% 52.03%
— total results
in percentages

Nevertheless, for both the singular they and plural zhey, the BNC results after
the renormalization are lower that the values obtained for the COCA dataset.
Interestingly, the figure for singular they is much lower — 114.5 as compared to
284. This observation might suggest that singular they, at least used with the
two constructions in question, seems to be more widely used in the American
variety of English. Further support for this claim might be offered by a look at
Table 1 and Fig. 5. Strikingly, in the BNC data, there were almost no cases of
singular they with the Jose one’s life construction.

This conclusion goes in line with what Quirk et al. (1985: 770) claim on
the topic of singular they, namely “At one time restricted to informal usage, it
is now increasingly accepted even in formal usage, especially in AmE
[American English]”.

Grammatical changes seem to happen at a rate much slower than it is
usual for lexical changes (Mair 2006; McCarthy 2020). Out of the two varieties,
the present work looks at, American English is the one which, according to
Mair (2006: 188), is “often assumed to lead in the change towards more
informal modes of expression in writing”. Given this tendency, the fact that the
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singular they seems to be somewhat more frequent in written American
English, should not surprise us.

As a counterargument, however, one might raise the fact that COCA
contains “younger” material — texts stem from almost three decades between
1990 and 2019, whereas the texts included in the BNC are from the 1980s and
early 1990s. In the best-case scenario one could imagine having two corpora
containing texts from, for instance, the same decade.
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Abstract

The subject of the article is the vocabulary of Polish criminals from the 18th century. The author
reached for a press release from 1778. This press release is one of the oldest credentials
of the Polish criminal jargon. The text describes a court hearing and only mentions the existence
of specific communication style between villains that the court had to face. The news from
“Gazeta Warszawska” contains eighteen lexemes. The author of this article discusses these words
— he indicates the etymology of these jargonisms and presents a continued existence
of the vocabulary in Polish (in the 19th and 20th centuries). Some remarks on the provenance
of jargon terms may raise doubts among readers. The author is aware of this. However, he
considers it significant to bend over the form and semantics of the accumulated vocabulary —
researchers often refer to this press release from the 18th century, but do not focus on the history
of the vocabulary of Polish criminals.
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Streszczenie

Tematem artykutu jest stownictwo polskich przestepcéw z XVIII wieku. Autor siega do
wiadomoéci prasowej z 1778 roku. Ta notka prasowa nalezy do najstarszych poswiadczen
polskiego zargonu kryminalnego. Tekst informuje o procesie sadowym, a tylko na marginesie
zaznacza istnienie specyficznej komunikacji zloczynicéw, z ktéra musial sie zmierzy¢ sad.
Wiadomo$¢ z ,,Gazety Warszawskiej” zawiera az osiemnascie leksemdéw. Stowa te omawia autor
niniejszego artykulu — wskazuje etymologie zargonizmdéw oraz przedstawia dalsze zycie
stownictwa w jezyku polskim (w XIX i XX wieku). Kilka uwag dotyczacych proweniencji
okreslen socjolektalnych moze budzi¢ watpliwosci czytelnikéw, z czego autor zdaje sobie sprawe.
Za celowe uznaje jednak pochylenie si¢ nad ksztaltem i semantyka zgromadzonego stownictwa,
bo chociaz rézni badacze czesto powoluja sie na artykut prasowy z XVIII wieku, to niewiele
uwagi po$wiecaja historii wystepujacego w nim stownictwa polskich przestepcéw.

Stowa kluczowe: historia polskiego socjolektu przestepczego, XVIII w.-XX w., semantyka
leksykalna, jezykoznawstwo diachroniczne

1. Wprowadzenie

Na temat polskiego socjolektu przestepczego powstato juz sporo prac, przy
czym z reguly ich autorzy bazuja na materiale XX-wiecznym, wzglednie
historycznym, acz poswiadczonym w XIX i XX wieku?. I chociaz potwierdzenie
istnienia specyficznego jezyka zloczyricéw mozna dostrzec juz w szesnastym
stuleciu, czesto nie przyklada sie wiekszej uwagi do wzmianek prasowych
i literackich sprzed XIX wieku. Niewatpliwie do takich dokumentacyjnych
tekstow nalezy wiadomo$¢ prasowa zamieszczona w ,Gazecie Warszawskiej”
z 30 grudnia 1778 r., do ktérej — co prawda — niekiedy nawiazuja opracowania
jezykoznawcze, ale bez poglebionej refleksji na temat etymologii i ,zycia”
wymienionych tam stéw3. Tymczasem blizszy oglad tej leksyki moze przynies¢

2 Do tych prac naleza m.in.: Utlaszyn, 1951; Krélikowska, 1975, s. 55-77; Milewski, 1971,
s. 91-101; Pacuta, 2019a, s. 245-258; Pacuta, 2019b, s. 363-379; Malocha, 1994, s. 135-170.

3 Henryk Utaszyn, opisujac zrédta do badania historii jezyka przestepcéw, odnosi sie do
wzmianki prasowej z ,Gazety Warszawskiej”, piszac: ,Pomijajac krétka notatke w «Gazecie
Warszawskiej» z roku 1778 [...], azawierajaca zaledwie kilkanascie wyrazéw zlodziejskich,
powies¢ Rusieckiego uwaza¢ nalezy za najdawniejszy drukowany zabytek (1844) pismiennictwa
naszego zawierajacy wyrazy zlodziejskie, ktérych znaczna cze$¢ do dzi§ jest w uzyciu.
Wprawdzie spotykamy sie z gwarg zlodziejska juz w rekopisie z r. 1580, a nastepnie w ksigzce
drukowanej w r. 1604 («Scylurus» Jana Jurkowskiego), ale gwary te nie lacza sie pod wzgledem
leksykalnym z obecnie na ziemiach polskich uzywanemi gwarami ztodziejskiemi. Jako zjawiska
odosobnione, stojg na uboczu” (Utaszyn, 1913, s. 272). Wiecej o przyczynkach do badan dawnego
jezyka polskich przestepcéw w: Stepniak, 1972, s. 263-279.
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ciekawe wnioski na temat historii jezyka polskich kryminalistéw i dopetnic
istniejace juz opracowania z tego zakresu.
We wspomnianej informacji prasowej czytamy:

W przefztym tygodniu, naftapita Exekucya z Dekretu Sadow Marfzatkowikich
Kor: Ultimar Inftantice nieiakiego Tomafza Kowallkiego rodem z Niepofomic,
ktéry za wielokrotne kradzieze, $miercig Szubienicy ukarany zoftal, inni za$
Complices w iego wipdteczenftwie bedacy, wiezieniem na wiele lat, y robot
publicznych {3 f{sadzeni. Z Indygacyi za$§ tychze Kryminaliftow, Sad
uwiadomiony zoftal, iz dla utainienia {fwych zamyflow, uformowali iezyk
iedynie fobie zrozumiany, ktéry dla wiadomosci kazdego podaiefie, Pieniadze,
nazywali £akomce, Czerwone Zlote Opalerice, Kiefzenn Dolina, Reka Siggawka
albo tez Grabki, Moneta biata Rudniki, Rufony, Bielizna, Pajeczyna, Chuftka
Filucha, Patka Szumowifko, Gtowa Makowka, Nogi Ligary, W6t Rogi, Str6z
Chmura, Chleb Sumer. Gdy ktéry z nich powiedzial, buchngf znaczylo ze
ukradl; gdy powiedzial zarg/ znaczylo ze uderzyl, y tam daley. A gdy
powiedziano Buchnof £akomce z Doliny, znaczyto, ukradl pieniadze z kiefzeni.
Gdy powiedziano: Zaigf Szumowilkiem po Iligarach, albo po Makowrce, znaczyto,
ze uderzy?l patka po nogach, albo po glowie. Gdy rzeczono: Zmict? Paieczyne,
znaczylo, ukradl bielizne, y tam daley. (,Gazeta Warszawska” 1778, nr 104,
s. 1-2)

Do artykulu nawigzuje Karol Estreicher w 1859 r. w Jezyku ztoczyricow
zamieszczonym na !amach ,Rozmaitosci” (dodatku do ,Gazety Lwowskiej”),
piszac:

Gazeta podaje tylko probke jezyka, zaledwie wyrazéw kilkanascie; niewatpliwie
byt on obfitszy; a lubo podaje, ze ci ztoczynicy uformowali sobie nowy jezyk,
przypusci¢ raczej wypada, ze juz istniejacy jezyk lotrowski przyjeli od
poprzednikéw swoich I tylko moze ubogacili go, lub zastosowali zreczniej
w praktyce totrowskiej. (JZESTR(A), S. 89)

Z dalszego komentarza Estreichera wybrzmiewa przekonanie, ze jezyk
przestepcéw nalezy postrzegaé jako jezyk plugawy, ktérym nie warto i — co
wiecej — nie wypada sie zajmowac doktadnie;:

W Niemczech, w Anglii i we Francyi gdzie filuterya przemystowcéw podobnych
doszla wysokiego stopnia cywilizacyi ujemnej, okazato sie potrzebnem
studyowanie nie tylko zwyczajéw i obyczajéw filutéw, ale i ich potocznej
mowy, ktdra w ich usciech, dla nieswiadomych jezyka stawala sie czestokroc
kotwica wybawienia od kary, a stuzyla za wyborny $rodek porozumiewania sie
na wszystkich koniczynach kraju.
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[...] U nas chwata Bogu, cywilizacya w tym wzgledzie opdznila si¢, wiec
potrzeby nie ma podobnych dzietek [wyjasniajacych jezyk przestepcéw — J.P.],
dla tego tez i wyrazownictwo zloczyncéw tula sie tylko po powiesciowych
obrazkach nie bedac przedmiotem powazniejszego $ledzenia. To tez ani Linde,
ani Ropelewski, ani Mrongowiusz lub Trojanski nie wecielili do swoich
stownikéw tego, co stuzy za hieroglif wyrzutkom spoleczenistwa. (JZESTR(A),
s. 90)

tagodniejszy w ocenie jezyka zloczynicéw byt Karol Appel, jezykoznawca
z przetomu XIX I XX w.:

Mowiac o jezyku wydziedziczonych klas spoteczenstwa, dotykam bolesnej dzi$
rany bandytyzmu: chodzi mi bowiem o mowe tajemna zloczyhicéw, o t. zw.
u Francuzéw Argor [...]. Od ,zawodowcdw” (smutny niestety zawod!), argot
przechodzi zwykle do jezyka dziadéw-zZebrakéw, do jez. andruséw i tobuzeryi
ulicznej, kobiet upadlych. Na jezyku tych sfer wzoruja sie nastepnie, z pobudek
humorystycznych, inne klasy spoleczne i t. d. i oto wyrastajg, jak grzyby po
deszczu nowe rodzaje, argot czyli gwary burszéw-studentéw, mtodych adeptow
sztuki, uczni szké? i rzemiost i nawet, o zgrozo, naszych panienek!

[...] I rzeczywidcie badanie powstania, wytworzenia sie wposrdd spoleczeristwa
takich sztucznych gwar zw. argor jest niezmiernie ciekawem i pouczajgcem,
zaréwno dla lingwisty, jak i socyologa. (Appel, 1908, s. 28-29)

Materiat leksykalny poddany obserwacji liczy osiemnascie jednostek,
z czego trzy to czasowniki (buchnad, zajac, zmiesc), pozostale to rzeczowniki
(chmura, dolina, filucha, grabki, ligary, fakomce, makowka, opaleniec,
pajeczyna, rogi, rudnik, ruson, siegawka, sumer, szumowisko). Wszystkie stowa
opatrzono komentarzem filologicznym dotyczacym ich proweniencji oraz
obecnosci na gruncie polskiego socjolektu w XIX i XX w. (w tym ewentualnych
zmian semantycznych badz ,zgonu” leksemu w pdzniejszym okresie). Pomocne
w ustaleniu statusu poszczegélnych stéw staty sie opracowania dokumentujace
stan stownictwa socjolektalnego w okresie od potowy XIX w. do poczatkowych
dekad nastepnego stulecia. Tekstami tymi s3: Karola Estreichera Jezyk
ztoczyricow z 1859 r. [dalej JZESTR] i Gwara zloczyricow z 1867 r. [GZESTR],
Henryka Felsztyniskiego Wiadomosc o jezyku bosariskim w Galicyi z okoto
1861 r. [JBFEL], Seweryna Udzieli Zargon zlodziejski we Lwowie z 1892 r.
[ZZUDz], Antoniego Kurki Stownik mowy zlodziejskiej z 1899 r. [SMZKUR],
opracowanie Juliana Jaworskiego Kumac po lembersku z 1901 r. [KPLJAW],
Karola Estreichera Szwargot wiezienny z 1903 r. [SZWESTR], Jana tosia
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Stowniczek gwary wigziennej z 1913 r. [SGWEOS]* oraz wydany w 1922 r. Zargon
mowy przestepcow Wiktora Ludwikowskiego i Henryka Walczaka
[ZMPLUDWA]. Pozyskane z nich dane skonfrontowano z notacjami obecnymi
w opracowaniach poswieconych jezykowi przestepczemu po drugiej wojnie
swiatowej. Dodatkowo — z uwagi na fakt, ze stownictwo socjolektalne czesto
przenika do jezyka potocznego - zweryfikowano jego obecnos¢
w historycznych i wspétczesnych stownikach ogélnych, wychwytujac w ten
sposob moment owego przenikniecia. Niekiedy tez w celu pelnego
zobrazowania ,zycia” jakiej§ jednostki leksykalnej zaznaczono jej
interzargonowy" i internacjonalny® charakter.

2. Analiza

Prezentacje zgromadzonego materialu zacznijmy od czasownikéw; s3 to:
buchngac‘ukras¢’, zajac ‘uderzy¢ i zmiesc ‘ukras¢’.

Jesli chodzi o pierwszy z nich, to ma on dlugi zywot, w tym samym sensie
notuja go poézniejsze — XIX- i XX-wieczne — opracowania poswiecone
socjolektowi srodowisk przestepczych: JZESTR(B), GZESTR, Z7UDz, SMZKUR,
SZWESTR, SMZLUDWA, takze w formie niedokonanej buchac. Wprawdzie
wiadomo$¢ prasowa, z ktorej zaczerpnieto material, nie podaje form
pokrewnych do buchnac czy buchac, jednak potencjalnie mogly one istnie¢,
wszak juz w opracowaniach o kilkadziesiat lat pdzniejszych mozna sie zetknaé
z: okre$leniami kradziezy - buchawka ‘kradziezZ GZESTR, SZWESTR,
SMZLUDWA i buchanka ‘kradziez’ JZESTR(A), GZESTR, SZWESTR, SMZLUDWA;
nazwami zlodzieja — buchacz ‘ztodziej’ JZESTR(A), GZESTR, 7Z7UDZ, SMZKUR,
SZWESTR, SMZLUDWA i buchaczka ‘ztodziejka’ SMZLUDWA, czesto takze
W postaci wyrazen z elementem dookre$lajacym — buchacz/ andrus pajakowy
‘ztodziej odrzynajacy tlomoki z powozéw’ GZESTR, SZWESTR/ buchacz
pajakowy ‘ztodziej bielizny ze strychu’ SMZLUDWA, buchacz/ andrus od potoku
‘ztodziej, co kradnie z wozéw’ GZESTR, SZWESTR/ buchacz potokowy ‘ztodziej
kradnacy z wozéw i platform’ SMZLUDWA, buchacz/ andrus zza parkanu
‘zYodziej kieszonkowy’ GZESTR, SZWESTR, buchacz/ andrus z doliny ‘ztodziej

4 Jan Lo$ sporzadzil wykaz stéw wydobytych z powiesci Gustawa Danitowskiego Wrazenia
wiezienne, wydanej w 1908 r.

> Szerzej na ten temat w: Grabias, 1994, s. 242-243; zob. np.: Witkowski, 1992, s. 271-273;
Zgbtkowa, 1994, s. 41-47.

6 Zapozyczanie miedzy socjolektami nalezacymi do réznych jezykéw etnicznych jest zjawiskiem
dos¢ czestym,; zob. Utaszyn, 1951, s. 56-57.
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kieszonkowy’ GZESTR, SZWESTR/ buchacz dolinowy ‘ztodziej kieszonkowy’
SMZLUDWA, buchacz bojdekowy/ wichrowy ‘zlodziej strychowy’ SMZLUDWA,
buchacz skokowy ‘ztodziej mieszkaniowy w nieobecnosci lokatora’
SMZLUDWA, buchacz szabrowy ‘wltamywacz’ SMZLUDWA. Samo buchnac na
gruncie jezyka kryminalistow jest neosemantyzmem powstalym w wyniku
zawezenia znaczenia, zwigzanym ze zrobieniem czego$ w sposéb dynamiczny,
nagly, niespodziewany: buchnac ‘rozprzestrzeni¢ sie, wydoby¢ sie w sposéb
gwattowny’ (SXVII/XVIII, SL, SWIL, SW, SDOR, UsJP, WSJP) « pot. ‘wykona¢
nagly ruch, rzuci¢ (si¢), uderzyé (SXVII/XVIII, SL, SWIL, SW, SDOR, USJP,
WSJP) « ‘ukras¢’. Slowo buchnag¢ w znaczeniu ‘ukra$¢’ zaadaptowato sie
w polszczyznie ogélnej — jako potocyzm wywodzacy sie z jezyka ztodziejskiego
notowane jest w SW, potem podajg je takze SDOR, SpLP, USJP, SPP, WSJP. Jako
wyraz nalezacy do XIX-wiecznej mowy poétswiatka zalicza go SGWWIECZ, a na
jego funkcjonowanie w drugiej potowie XX w. wskazuja notacje w JZEULASZ,
STGPSTEP, SAKAN.

Wyraznie krotszy zywot i zupelny brak oddzialywania na polszczyzne
ogdlng dotyczy czasownikéw: zajac i zmiesc¢ — oba po raz ostatni jako stowa
charakterystyczne dla mowy przestepczej pojawiaja sie w opracowaniu z 1903
r.. zaja¢ w znaczeniu ‘uderzy¢ notuja JZESTR(C) i SZWESTR, z kolei zmies¢
w sensie ‘ukra$¢’ przywotuja JZESTR(C), GZESTR i SZWESTR, nie podaje ich juz
jednak ani SGWLOS, ani SMZLUDWA. Oba okreslenia majg charakter zartobliwy,
przy czym w przypadku zajac w zasadzie przesuniecie semantyczne jest
niewielkie, zakres znaczeniowy wyrazu na gruncie socjolektu niemal
catkowicie pokrywa sie z zakresem stowa funkcjonujacym w jezyku ogdlnym:
otéz zaja¢ to ‘chwytaé, zagrabiaé, zabieraé, wziag¢ co§ w posiadanie’
(SXVII/XVII, SL, SWIL, SW, SDOR, Usjp, WSP), tyle tylko, ze w jezyku
przestepczym w gre wchodzi branie czego$ bez pozwolenia, bez czyjej$ wiedzy,
W tajemnicy; natomiast znaczenie czasownika zmies¢, prymarnie: ‘usung¢ co$
skads za pomoca miotly, szczotki, zwykle energicznie’ (SXVII/XVII, SL, SWIL,
SW, SDOR, Usjp, WSJP), na gruncie jezyka przestepczego przyjelo dodatkowy
sem — ‘bez czyjej$ zgody, potajemnie’.

Pozostate okreslenia wymienione w wiadomos$ci zamieszczonej
w ,,Gazecie Warszawskiej” to rzeczowniki. Ich oméwienie mozna rozpocza¢ od
jedynego okreslenia czlowieka — chmura ‘stréz’. Funkcjonowanie stowa
w jezyku przestepcow z XIX wieku i poczatkowych dekad nastepnego stulecia
poswiadczaja: JZESTR(A), GZESTR, SZWESTR (‘zwierzchnik, kazdy dozér majacy,
badZz wysokiego stopnia badz nie’) i SMZLUDWA (‘zwierzchnik, dozorca’).
W opracowaniach z drugiej potowy XX w. nie znajdziemy potwierdzenia na
przetrwanie stowa jako okreslenia przestepczego. Co sie jednak dotyczy jego
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proweniencji, to najprawdopodobniej stowo jako nazwa przetozonego,
straznika jest wynikiem asocjacji — skojarzenia peinionej funkcji z miejscem
znajdowania sie chmury jako zjawiska atmosferycznego: ,bycia nad”. Jesli
bowiem zwrécimy uwage na definicje zamieszczong w GZESTR: ‘kazdy dozér
majacy, badz wysokiego stopnia badz nie’, dostrzezemy wspomniang zaleznos¢
(~czuwajacy nad”, ,sprawujacy opieke nad”, ,nadzorujacy” itd.) Zreszta takiej
interpretacji sprzyjaja notacje zamieszczone w SW: chmura [z£] ‘zwierzchnik,
kazdy majacy dozor, strdz’, czarna chmura komisarz policyjny’.

W analizowanym materiale znalazly sie¢ az cztery nazwy czesci ciata —
dwa okreslenia rak, jedno miano nég i jedna nazwa glowy. Ich charakterystyke
zacznijmy od neosemantyzmow.

Jesli chodzi o okreslenie makdwka ‘gtowa’, to notuja je JZESTR(B),
GZESTR, ZZUDZ, SMZKUR, SZWESTR, SMZLUDWA [tu tez w postaci makuwal,
przy czym SZWESTR jako jedyne opracowanie podaje takze mak ‘gtowa’. Stowo
to w mowie przestepczej dosy¢ powszechnie funkcjonuje jeszcze w drugiej
potowie XX w., o czym $wiadcza notacje w JZEULASZ, STGPSTEP czy SAKAN.
Jesli chodzi o pochodzenie leksemu w jezyku przestepczym, to fatwo zauwazy¢,
ze jest on neosemantyzmem powstalym w wyniku przeniesienia znaczenia,
a cechg dystynktywna jest tu ksztalt: makowka ‘owoc maku w postaci kulistej
torebki nasiennej’ (SWIL, SW, SDOR, Usjp, WSJP) «— ‘gtowa’ (cho¢ SL i SWIL
nie odnotowuja odrebnego znaczenia, na jego obecno$¢ w XVIII i XIX w.
wskazujg ilustracje umieszczone w artykutach hastowych). W tym wtérnym
znaczeniu stowo do$¢ wczesnie pojawito si¢ w polszczyznie potocznej, do dzi$
stowniki kwalifikuja je przewaznie jako okreslenie zartobliwe (zob.: SDOR,
SpLp, Usjp, Spp, WSjP) (Buttler, 1991, s. 42), wystepuje takze w innych
socjolektach, np. gwarze mlodziezowej — uczniowskiej (zob. SGUZG) czy
studenckiej (zob. Grabias, 2019, s. 160), jak tez jezyku zawodowym policjantéw
(Karwatowska, Jarosz, 2011, s. 18). Mato prawdopodobne jest jednak to, by
w polszczyznie potocznej znaczenie pojawilo sie w wyniku oddziatywania
socjolektu przestepczego; co wiecej, wydaje sie, ze kierunek przeptywu byt
odwrotny (por. makowka ‘makowa gtéowka’) i to jezyk przestepczy zaadoptowat
potoczny sens ‘glowa’ (por. znane od staropolszczyzny wyrazenie giowka jak
makowka, ktdére zdradza ,prostote” mechanizmu metaforyzacji, ujawniajacg sie
takze w tworzeniu dodatkowego sensu leksemu na gruncie socjolektéw nie
tylko polskich [Xo6zeit, CimoBuy, fcTpemceka, Junuk-Meym, 2012, s. 433—434]).

Odnoszac si¢ do okreslen reki (rak), wypada zauwazy¢, ze miano
siggawka, nadal funkcjonujace na przetomie XIX i XX w. (notuja je jeszcze
JZESTR(B), GZESTR i SZWESTR), w zasadzie przestaje istnie¢ w mowie

169



Jarostaw PACUEA

przestepczej w pierwszych dekadach dwudziestego stulecia — nie przywotuje go
juz SMZLUDWA z 1922 r., nie podaja go takze opracowania pézniejsze,
a GWWIECZ wzmiankuje, ze siggawka to dawne, nieuzywane juz okreslenie
reki. Trzeba jednak zaznaczy¢, ze wprawdzie stowo to — w wyniku zatracenia
cechy tajnosci i w konsekwencji niespelniania funkcji zawodowo-
komunikacyjnej — przestalo funkcjonowaé¢ w mowie przestepczej, ale
zachowalo si¢ miedzy innymi w gwarze studenckiej z lat 70. XX wieku
(Grabias, 1974, s. 28). Jesli natomiast chodzi o pochodzenie okreslenia, to tatwo
zauwazyd¢, ze jest ono derywatem odczasownikowym («— siggac ‘wyciagac reke,
by wzigé co$, dotknac czegos znajdujacego sie w poblizu’).

Drugie okreslenie reki, ktére zostalo wymienione w notce prasowej
z 1778 r., to grabka. Zasadniczo w tej postaci stowa nie notuja XIX- i XX-
wieczne opracowania po$wiecone jezykowi $rodowisk przestepczych: w JBFEL
i KPLJAW sens ‘rece’ pojawia sie przy formach grabie i graby ‘rece’, w SMZKUR,
KPLJAW, SZWESTR, SGWLOS, SMZLUDWA znaczenie ‘reka’ towarzyszy formie
graba; z tego okresu s3 tez ekspresywizmy grabcia — notowane przez SZWESTR,
SMZLUDWA (zob. Jaczewski, 1938-1939, s. 180), i grabica — przywotane przez
SZWESTR. Wylacznie GWWIECZ przytacza slowo grabki ‘rece’ jako dawne
okreslenie uzywane przez warszawski proletariat. Niemniej jednak tak liczne
warianty nazewnicze, odnoszace sie do wspolnego, uogélnionego sensu:
‘koriczyna uformowana na ksztalt grabi i niczym grabie umozliwiajaca
pochwycenie i zagarniecie czego$’ (por. grabie ‘narzedzie stuzace m.in. do
zgarniania lisci, stomy, zboza’), pozwalaja zalozy¢ potencjalne funkcjonowanie
w mowie kryminalistéw stowa grabka ‘reka’ (1. mn. grabki). Jest to tym bardziej
prawdopodobne, ze historyczne opracowania przytaczaja posta¢ grabki
(JZESTR(A), GZESTR, ZZUDZ, SMZLUDWA), cho¢ w nieco innym znaczeniu, jako
nazwe czesci reki — ‘palce’. Wypada przy tym dodad, ze w objetych ekscerpcja
historycznych opracowaniach wystepuje liczna grupa wyrazéw pokrewnych:
okreslenia kradziezy — grabic ‘kras¢’ SMZKUR, SMZLUDWA, zagrabic ‘skras¢’
SMZKUR, grabina ‘rabunek’ SMZLUDWA, a takze czeSci garderoby zwigzanej
z reka — grabigczka ‘rekawiczka’ SMZKUR, SMZLUDWA. Cze$¢ z nich wystepuje
i dzi§ — przede wszystkim w gwarze mtodziezowej, uczniowskiej, studenckiej
(zob. np. SGUZG, SAKAN), z kolei niemal kazde z przytoczonych stéw jako
wyrazy znane s$rodowisku kryminalistéw z drugiej polowy XX w. podaja
JZUrASZ, STGPSTEP, SAKAN. Malo tego, graba/ graby jako XIX-wieczne
przenosne, potoczne okrelenie reki lub dtoni odnotowuje SW, pojawia sie ono
rowniez w pdzniejszych stownikach, takze ogélnych (zob. SDOR, SPP, USJP,
WSJP). Niewatpliwie powstaniu i utrwaleniu wszystkich wspomnianych form
w jezyku przestepczym oraz ich adaptacji w réznych odmianach socjalnych
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i funkcjonalnych polszczyzny sprzyjat fakt, ze w jezyku polskim juz od XV w.
postugiwano sie czasownikiem grabic w znaczeniu przeno$nym — ‘zabiera
gwattem, rabowad, zabiera¢ co$ komus sita’, a od nastepnego stulecia notuje sie
grabki jako forme deminutywna od grabie/ graby ‘przyrzad do zgarniania
czego$’ (zob.: SSTP, SXVI, SXVII/XVIII, SL, SWIL, SW, SDOR, USJP, WSJP)
(Dlugosz-Kurczabowa, 2005, s. 168).

Nieklopotliwa w ustaleniu proweniencji jest nazwa innej czesci ciata —
ligary ‘nogi’, ktdrej funkcjonowanie w jezyku przestepczym w XIX wieku
i poczatkowych dekadach nastepnego stulecia pos$wiadczaja: JZESTR(A),
GZESTR, SZWESTR, SMZLUDWA (jako okre$lenie dawniej uzywane w gwarze
warszawskiej stowo wymienia GWWIECZ). Jednak !aczenie leksemu z innym,
podobnie brzmigcym slowem o tym samym znaczeniu — ogary (zob. np.
SZWESTR) wydaje sie falszywym tropem. Owszem, kreatywnos¢ jezykowa
przedstawicieli srodowisk przestepczych byla i jest cecha tych wspdlnot
komunikatywnych, ale w przypadku nazwy I/igary dopatrywanie sie gry
stownej (przeksztalcen formalnych wspartych podobienstwem brzmieniowym
z ogary oraz laczenia sensu ‘nogi — narzad do poruszania si¢’ ze znaczeniem
‘pies mysliwski, goriczy’) nalezy odrzuci¢ — /Jigary w mowie pdtswiatka to
neosemantyzm motywowany asocjacjami: nogi zostalty skojarzone z belkami, na
ktérych umieszcza si¢ co$, filarami utrzymujacymi jaka$ platforme, a wiec
wiasnie /igarami (dzi$ legarami).

Jednym z bardziej charakterystycznych stéw nalezacych do jezyka
przestepcéw (pierwotnie uzywanym tylko przez zlodziei) jest rzeczownik
dolina ‘kieszer, funkcjonujacy takze wspdlczesnie; notuja go nie tylko
historyczne opracowania: JBFEL, JZESTR(A), GZESTR, SMZKUR, KPLJAW,
SZWESTR, SMZLUDWA, ale réwniez teksty poswiadczajace stan gwar srodowisk
kryminalnych z drugiej potowy XX w.: JZULASZ, STGPSTEP, SAKAN. Co wiecej,
wyraz dolina do$¢ wczesnie wyszedt poza srodowisko przestepcéw, a —
podobnie jak kilka innych wymienionych w artykule stéw — trafiajac do
polszczyzny potocznej i adaptujac sie winnych socjolektach, utracit ceche
tajnosci; w znaczeniu ‘kieszen)’ i jako okreslenie srodowiskowe notuja go: SDOR,
SpLP, SPP, WSJP, SGUZG. Samo okreslenie jest neosemantyzmem
motywowanym skojarzeniem doliny jako zaglebienia w terenie z kieszenig jako
workowatego elementu rdéznych czesci garderoby, tworzacego otwarte
zaglebienie, schowek (niewykluczone, ze neosemantyzacja dokonata sie w tym
przypadku pod wplywem jezyka francuskiego, wszak vallade/ valade -
prowansalski wariant vallée ‘dostownie: dolina’ — to w dawnym, XVIII- i XIX-
wiecznym francuskim argocie ‘kieszert’ [Michel, 1856, s. 414; Saint-Hilaire,
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Raban, 1929, s. 337; Zacone et Clémens, 1870, s. 447]). Jedli jednak przyjrzec sie
notacjom w rodzimych historycznych opracowaniach, mozna zauwazy¢, ze
w poczatkowym okresie XX w. slowo dolina na gruncie socjolektu
przestepczego rozszerzylo znaczenie — w SMZLUDWA z 1922 r. odnotowano
dodatkowy sens: ‘kradziez kieszonkowa’ (jako okreslenie dawniej uzywane w
gwarze warszawskiej wymienia GWWIECZ, w znaczeniu ‘kradziez’
wyraz podaje tez WSJP, opatrujac notacje kwalifikatorem ,warsz. przestep.”).
Na popularnosé¢ stowa w dawnej mowie ztodziejskiej wskazuje liczna grupa
form pokrewnych: przymiotnik dolinowy jako okreslenie znamionujace
ztodzieja, wskazujace na jego specjalnosé¢ — dolinowy buchacz/ dolinowy andrus
‘ztodziej kieszonkowy’ GZESTR, SMZKUR, nazwa ztodzieja — doliniarz ‘ztodziej
kieszonkowy’ GZESTR, ZZUDZ, SZWESTR, SGWEOS, SMZLUDWA, okreélenia
czynno$ci kradziezy, takze w postaci frazeologizméw — dolinowac ‘krasc
z kieszeni’ SMZLUDWA, wyrulowac z doliny ‘wyciagna¢ z kieszeni’ SZWESTR,
zmierzy¢ doline ‘wlozy¢ reke do cudzej kieszeni’ SMZLUDWA (niektére z nich
odnotowuja XX-wieczne stowniki ogélne — przyktadowo doliniarza jako stowo
$rodowiskowe znajdziemy w SDOR, USJP, WSJP).

Kolejnym neologizmem semantycznym jest stowo pajeczyna ‘bielizna’,
notowane w JZESTR(B), GZESTR, SMZKUR, SZWESTR, SMZLUDWA (zob. Bk,
Kwiatkowska, 2009, s. 116), a od XX w. posiadajace rozszerzony sens: ‘kradziez
bielizny ze strychu’ SMZLUDWA (z tego samego okresu pochodza synonimiczne
frazeologizmy okurzyc pajeczyne ‘okra$¢ strych z bielizny’ SMZLUDWA oraz
omiesc pajeczyne na wierzchotku ‘ts.” SMZLUDWA). Zauwazmy, ze w zrédtach
objetych ekscerpcja pojawiaja sie takze inne nazwy przedmiotéw, obiektow
kradziezy — pajak ‘thumok’ GZESTR, ‘koszula’ JZESTR(B), GZESTR, SZWESTR,
ktére uprawomocniaja teze, ze znaczenie okreSlenia pajeczyna jest
motywowane skojarzeniem przedmiotéw wykonanych z tkanin z siecig utkana
przez owada. To zreszta uzasadnialoby obecno$¢ derywatéw nazywajacych
ztodzieja ,zajmujacego sie pajeczyny” — pajeczeniarz ‘ztodziej bielizny’ GZESTR,
SZWESTR/ pajeczyniarz SGWLOS/ pajeczarz ‘ztodziej bielizny ze strychu’
SMZLUDWA. Historyczne i wspolczesne stowniki jezyka polskiego przy hasle
pajeczyna nie notujg znaczen ‘bielizna’ czy ‘koszula’, co pozwala zatozy¢, ze
okreslenie nie bylo i nie jest spopularyzowane w mowie pozaprzestepczej;
podobnie przedstawia sie¢ sprawa, je$li chodzi o stowniki socjolektalne.
Natomiast trwanie nazwy w gwarze zlodziejskiej z drugiej potowy XX w.
poswiadczaja JZULASZ, STGPSTEP i SAKAN.

Latwe — wrecz oczywiste — jest ustalenie motywacji nazwy rogi ‘wot’,
ktora ginie na przetomie XIX i XX w. (potwierdzaja ja jeszcze: JZESTR(B),
GZESTR, SZWESTR, a jako okreslenie dawniej uzywane w gwarze warszawskiej
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wymienia GWWIECZ): nazwa czesci ciala zwierzecia stata si¢ metonimicznym
okres$leniem tego wlasnie zwierzecia. Dawne opracowania z zakresu
socjolektow przestepczych przytaczaja réwniez szereg innych, pokrewnych
nazw bydta rogatego: okreslenia krowy — rogala JZESTR(B), GZESTR, SZWESTR,
rogula SMZKUR, SMZLUDW A, rogalina SZWESTR, ale tez krowy i bydta w ogdle —
rogal JZESTR(B), GZESTR, SZWESTR, rogacz ‘w6t SMZLUDWA.

Trudnosci w wustaleniu proweniencji nie przynosi takze nazwa
szumowisko ‘patka’, ktéra — podobnie jak wcze$niejsze okreslenie — zanika
w mowie przestepcow na przetomie XIX i XX w. Nadal notuja ja JZESTR(B),
GZESTR, SZWESTR, ale w pozniejszych opracowaniach juz jej nie ma; nie
przeszta ona réwniez do polszczyzny potocznej. Okreslenie jest derywatem od
znanego dawnemu jezykowi kryminalistow wyrazu szum ‘las’ JZESTR(B),
GZESTR, SZWESTR/ ‘las, gaj, sad, krzak’ SMZKUR, SZWESTR i SMZLUDWA (jako
miano historyczne, uzywane w gwarze warszawskiej podaje je tez GWWIECZ)
iz sensami tego wlasnie stowa nalezy taczy¢ réwniez znaczenie ‘patka’, wszak
chodzi o dtugi, gruby, drewniany patak, kij, czyli przedmiot wykonany z galezi
drzew lub krzewow rosngcych w lasach czy sadach.

Jedli chodzi o okreslenia pieniedzy, ktérych artykut prasowy z 1778 r.
wymienia az cztery, to wszystkie one nie maja juz poswiadczenia
w SMZLUDWA z 1822 r.,, brak ich takze w historycznych i wspétczesnych
stownikach ogdlnych, co z kolei ujawnia, ze zadne z nich nie przedostato sie do
innych odmian polszczyzny. Stosunkowo wczesny zanik niektérych wigze sie
ztym, ze zmienila si¢ rzeczywisto$¢ pozajezykowa, przestawaly istnie¢
desygnaty, do ktdérych okreslenia si¢ odnosity; na przyktad: czerwone zlote,
w analizowanym materiale wystepujace pod nazwa opalerice, wybijano do
konica XVIII w., a ich odpowiedniki, czyli dukaty, funkcjonowaly tylko
czasowo, w trzech pierwszych dekadach XIX w. Co sie natomiast dotyczy
pochodzenia poszczegélnych stéw, to: leksem Zakomce ‘pieniadze’ (notowany
jeszcze w JZESTR(A), GZESTR, SZWESTR, a jako dawny w GWWIECZ) na gruncie
jezyka przestepczego pojawil sie jako neosemantyzm powstaly w drodze
przeniesienia znaczenia i jednoczesnej jego zmiany (odwrécenia — nazwa tego,
kto jest tasy na pieniadze, stata si¢ mianem tego, co jest przez niego pozadane),
wszak fakomca to kiedy$ ‘cztowiek chciwy jedzenia, picia, zarlok; chciwy
zbieracz, skapiec’; okreSlenie rudnik ‘moneta biala’ (przytaczane nadal
w JZESTR(B), GZzESTR, SZWESTR, homonimiczne do rudnik ‘robotnik
w kopalniach rudy, gérnik’ i ‘kopalnia, cech, pieczara, szyba’ SWIL, SW) wiaze
sie z nazwa materiatu, z ktérego wykonywano monety, jest derywatem od ruda
‘mineral, z ktérego wytwarza si¢ metal’; nazwa opaleniec ‘pieniadz: czerwony
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ztoty’ (notowana jeszcze w JZESTR(B), GZESTR, SZWESTR [tu jednak jako
‘dukat’]) jest mianem motywowanym kolorem — to neosemantyzm odnoszacy
sie do pomaraniczowoczerwonej monety, a wiec barwg przypominajjcej metal
poddany dziataniu ognia — rozzarzony i/lub wystygniety, ale nieobrobiony (por.
opaleniec ‘pogorzelec; ktoéry opalil sobie wilosy, twarz’ SL, SWIL, SW);
natomiast okreslenie ruson ‘moneta biata’ (notowane w JZESTR(B), a w GZESTR,
SZWESTR w sensie ‘srebro”), to najprawdopodobniej neologizm strukturalny
utworzony od Rus ‘Rusin, Rosjanin’, aprawdopodobienistwo tej tezy
podtrzymuje fakt, ze nazwe te podawali autorom XIX-wiecznych stowniczkéw
informatorzy z obszaréw znajdujacych sie w zaborze rosyjskims®.

Bardziej klopotliwe jest wskazanie zrédet dwdch pozostatych okreslen
wymienionych w artykule z ,,Gazety Warszawskiej” z 1778 r. — sumeri filucha.

Co sie dotyczy leksemu sumer ‘chleb’, notowanego w XIX w.
i pierwszych dziesiecioleciach nastepnego stulecia: JZESTR(B), GZESTR, SMZKUR,
JBFEL (tu w postaci somer), KPLJAW (jako zumer) (zob. Bak, Kwiatkowska,
2009, s. 115), SZWESTR (tez jako summer), SMZLUDWA (takze jako sumyr), to
wiele wskazuje na to, ze ma ono zwiazek z jezykiem wschodniostowianskim
(rosyjskim lub ukrainiskim). Okreslenie bowiem bylo réwniez znane
polszczyznie kresowej (zob. Kurzowa, 1985, s. 90; Smutkowa, 1996, s. 249;
Jakubowska, 1998, s. 262) i wystepowalo w gwarze ochwesnickiej
(Budziszewska, 1957, s. 93). Prawdopodobnie jest to pozyczka z ruszczyzny,
wszak na gruncie rosyjskiego socjolektu przestepczego z przetomu XVIII
i XIX w. znajdziemy stowo sumar’'(cymaps) ‘chleb’ (IIpuémsimesa, 2009, s. 14),
ktore — jako sumar (cymap) i w znaczeniu ‘czarny chleb’ — poswiadczone jest
takze w opracowaniach z poczatku XX w. (BMTRACH z 1908 r., SWIAJPOP
z 1912 r., BM z 1923 r.) i pézniejszych. Dokladnie rzecz ujmujac, nalezy
zaznaczy¢, ze ruszczyzna jest w tym przypadku tylko posrednikiem, wszak
zrédlo stowa lezy w jezyku baszkirskim, gdzie sumar ‘kluski’, badz tatarskim,
w ktédrym to samo znaczenie posiada stowo cumar (Karas, 1952, s. 44;
Reychman, 1965, s. 162; Imurpues, 1931, s. 159-179). Jako wyraz ztodziejski,
wywodzacy sie z jezyka rosyjskiego sumer ‘chleb’ odnotowany zostat w SW;
inne, pozniejsze stowniki ogoélne nie podaja stowa jako leksemu
srodowiskowego czy potocznego, cho¢ jako okreslenie uzywane w gwarze
warszawskiej potwierdza je GWWIECZ, jako argotyzm wcigz nalezacy do mowy

7 Sens ‘srebro’ by¢ moze dlatego, ze w Krélestwie Kongresowym do lat 40. XIX w. emitowano
ztoty polski i jego wielokrotno$¢ w srebrze; zob. Dylewski, 2011, s. 240.

8 Por. obecne w gwarze ochweénikéw z 1 pol. XIX w.: rusim/ rusun/ ruson ‘zlotéwka’;
Budziszewska, 1957, s. 90.
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przestepcéw przytacza SAKAN (zob. Jochym-Kuszlikowa, 2002, s. 104)
i STGPSTEP (tu w postaciach sumer, zumer, symer, szmer), a jako zywe
w polskiej gwarze konspiracyjno-partyzanckiej z okresu drugiej wojny
$wiatowej podaje PGKPKAN.

Natomiast wyraz filucha ‘chustka’, ktérego funkcjonowanie w gwarach
przestepczych z XIX w. i pierwszych dekad XX w. dowodzg notacje
w JZESTR(A), GZESTR, KPLJAW, SMZKUR, SZWESTR (tu: ‘chustka do nosa’), jest —
jak mozna przypuszczac — znieksztalceniem fonetycznym znanego polszczyznie
od XV w. stowa pielucha ‘chusta, zwykle ptdcienna, do obwijania niemowlecia’
SStp, SXVI, SL, SWIL, SW (« pst. *pelucha ‘okrycie, pielucha, chusta’ < pie.
*pel- ‘okrywaé, ostania¢’; por. pol. pielesz, fr. peluche ‘klaczek, skrawek
tkaniny’) ((Borys, 2005, s. 429; Briickner, 1927, s. 408; Barkowski, 2000,
s. 552-553). Za taka proweniencja przemawia fakt, ze w XIX- i XX-wiecznym
socjolekcie srodowisk przestepczych znajdziemy stowa pielucha/ pieluchy,
ktore nie tylko odnoszg sie do sensu ‘chustka’, ale sa okresleniami przedmiotéw
wykonanych z tkanin w ogdle: ‘spodnie’ SGWWIECZ, STGPSTEP, ‘chustka’
JZUrASZ, STGPSTEP, ‘koszula’ STGPSTEP (zob. Bak, Kwiatkowska, 2009, s. 116),
‘sweter’ STGPSTEP, ‘bluzka’ STGPSTEP, ‘chustka do nosa’ STGPSTEP. Wypada przy
tym wspomnie¢ o wariantywnych formach (znieksztalceniach) spotykanych
w  historycznych opracowaniach pos$wieconych socjolektom $rodowisk
przestepczych, poswiadczajacych trwanie stowa filucha ‘chustka’ w XIX-
i XX-wiecznym socjolekcie; i tak: w JZESTR(A), GZESTR, SZWESTR, SMZLUDWA
spotkamy posta¢ filicha ‘chustka, chusteczka do nosa’, a w JBFEL i KPLJAW
zetkniemy sie z formga felicha ‘jw.”. Jako okre$lenie dawniej uzywane w gwarze
warszawskiej leksem filucha wymieniaja GWWIECZ i SGWWIECZ, z kolei jego
obecno$¢ w mowie przestepcéw z drugiej polowy XX w. potwierdzaja notacje
w JZURLASZ (tu posta¢ filicha jako wymarta), STGPSTEP (tutaj jako filicha/
filuchal filicka ‘chustka, chusteczka do nosa’).

3. Podsumowanie

Sposréd osiemnastu stéw wymienionych w notatce prasowej z 1778 r.
najkrétszy zywot miato sze$¢, nie notuje ich juz opracowanie Ludwikowskiego
i Walczaka z 1922 r.: Zakomce ‘pieniadze’, opaleniec ‘pieniadz: czerwony ztoty’,
rudnik ‘moneta biala’, ruson ‘moneta biala’, siegawka ‘reka’, zajac¢ ‘uderzy¢
i zmies¢ ‘ukra$¢’ (ostanie poswiadczenie wystepuje w SZWESTR). Mato tego,

° Forme filicha ‘chustka’ jako kresowizm notuje tez praca: Kurzowa, 1985, s. 435.
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dwa z tych lekseméw na przetomie XIX i XX w. mialy juz zmodyfikowane
sensy: okreSlenie opaleniec przestalo si¢ odnosi¢ do czerwonego zlotego,
a stanowito nazwe dukata w ogole (por. JZESTR(B) i SZWESTR), z kolei stowo
ruson przestalo by¢ wylacznie nazwa biatej monety, a odnosito sie do srebra
(por. JZESTR(B) i SZWESTR). Czes¢ leksemow, ktdére przetrwaly do drugiej
polowy XX w., nie nalezy juz tylko do socjolektu przestepczego -
w znaczeniach tozsamych z sensami obecnymi w XVIII-wiecznej mowie
potswiatka korcem XIX w. niektére stowa zaczety wchodzi¢ do polszczyzny
potocznej, a wspdtczesnie traktuje sie je nawet jako argotyzmy nalezace do
innych socjolektow (buchnac ‘ukra$¢’, makowka ‘gtowa’, dolina ‘kieszen’’) (zob.:
Kotodziejek, 2009, s. 225-232; Zgoétkowa, 1994, s. 41-47). I jeszcze jedna istotna
uwaga — wszystkie jednostki wymienione w artykule z ,Gazety Warszawskiej”
w XIX w. miaty charakter ogdlnopolski (jak wynika z notacji wystepujacych
w opracowaniach, znajomo$¢ tych stéw potwierdzali informatorzy pochodzacy
m.in. ze Lwowa, z Warszawy czy z Krakowa).

W  zakoniczeniu wypada takze podkreslié, ze chociaz stownictwo
omowione w niniejszym artykule wyekscerpowano tylko z jednego tekstu
XVIII-wiecznej prasy, to w zasadzie ma ono znacznie dluzsza historie
(niewykluczone, ze tak dluga, jak dluga jest historia fachu ztodziejskiego czy
instytucji wiezienia w Polsce, acz nieudokumentowang [szerzej m.in. w:
Kracik, Rozek, 1986]). Czes¢ przedstawionych lekseméw znana byla
polszczyznie w XVI i XVII w., co potwierdzaja miedzy innymi dokumenty
archiwalne i literatura z tamtego okresu (obecno$¢ stownictwa zlodziejskiego
w tekstach literackich $§wiadczy jednak o tym, ze juz wtedy elementy mowy
przestepczej przenikaty do jezyka ogélnego)'C. Stad tez wiadomo, ze staropolscy
ztoczyncy postugiwali sie miedzy innymi okresleniami: buchnac ‘ukrasé,
buchacz ‘ztodziej’, siggawka ‘kieszen’’ (sens inny niz przywotany w artykule).
Wydaje si¢ przy tym, ze konieczna jest blizsza obserwacja materiatu
jezykowego zamieszczonego w tych archaicznych zrédlach — z pewnoscia

10T tak na przyktad, w Liber maleficorum z 1574 r. pisarz sadowy na marginesie zeznan nijakiego
Jana z Gotarica odnotowal nastepujace stowa tzw. ,waltarskiej mowy”: oman — pienigdze,
watrobnica — kaleta, postrzelczyi— ujrzal, kofo — talary, zapofoniec — czerwony zloty, twarogowe
tyzki — Srzebne 1yzki, szczypawnik — wacek, zakesik — ndz, co nim rzeza, pukawki — rusznice,
wezel — kiddka, bez — piwo, kat — grosz, machcik — zlodziej, rogowacz — bicz, skruch — kat. Cyt.
za: Maisel, 1956, s. 74-75 (autor opieral si¢ na dokumencie archiwalnym Acta criminalia
Posnaniensia nr 475, f. 15v (Wojewddzkie Archiwum Panistwowe w Poznaniu). Wspomniane
tutaj oraz inne stowa zlodziejskie pojawiajace sie w staro- i $redniopolskich dokumentach
wymienia tez opracowanie: Kamler, 2010 (m.in. s. 70).
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analizy takie poglebiag wiedze na temat historii stownictwa polskiego socjolektu
srodowisk przestepczych.

Autor zadaje sobie sprawe z tego, ze przedstawione analizy w niektérych
miejscach moga sie okaza¢ malo przekonujace dla czytelnika lub moga
wymaga¢ uzupetnien, wierzy wiec, ze jesli artykut sprowokuje odbiorcéow do
dyskusji, to tylko z korzyscig dla samej wiedzy o historycznym socjolekcie
przestepczym — doktadniejszego jego poznania i opisu.
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Valuation and irony in text in the light of speech act theory
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Abstract

This article focuses on the issue of valuation and the presence and role of irony in text
in the light of speech act theory. The research material used for the analysis comes from
the novel by Philip Kerr "March Violets", which is a representative of the historical detective
novel genre. The article does not aim to criticize the book's translations, but focuses its attention
on the message itself, which, through them, reaches the recipient and makes a specific
impression on him/her. This specific impression, evoked by said speech acts and thoughtfully
encoded in the text, is subject to the analysis here. Sociolinguistic assumptions have been adopted
as the basis for these considerations, which seems to be justified in so far as language within such
analytical framework can be treated as a binder among social groups, nations, communities
and may play a significant role both in shaping them, shaping their collective beliefs, ideas,
and cultural norms.

Keywords: evaluation, valuation, irony, axiology, sociolinguistics, text, speech act, speech act
theory

Streszczenie

Niniejszy artykut koncentruje si¢ na zagadnieniu warto$ciowania, a takze obecnosci i roli ironii
w tekécie i omawia je w $wietle teorii aktéw mowy. Material badawczy, stuzacy do
przeprowadzenia analiz na potrzeby artykulu, pozyskany zostal z powiesci autorstwa Philipa
Kerra ,March Violets”, reprezentujacej gatunek Ahistorical detective novel. Artykul nie obiera
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sobie za cel krytyki dokonanych ttumaczen, lecz skupia swoja uwage na samym przekazie, ktéry
za ich posrednictwem dociera do odbiorcy i wywiera na nim okreslone wrazenie. Owemu
wrazeniu wtasnie, wywolanemu poprzez przytoczone akty mowy i w sposéb przemyslany
zakodowanemu w tekscie po$wiecono cze$¢ rozwazan. Za podstawe owych rozwazan przyjeto
zalozenia socjolingwistyki, co wydaje sie o tyle zasadne, iz jezyk w ramach tak nakierowanych
analiz traktowany by¢ moze jako spoiwo grup, narodéw, spotecznosci i petni¢ niebagatelng role
zaréwno w ksztaltowaniu ich samych, jak i ksztattowaniu ich zbiorowych przekonan, wyobrazen
i norm kulturowych.

Stowa kluczowe: warto$ciowanie, ironia, aksjologia, socjolingwistyka, tekst, akt mowy, teoria
aktéw mowy

1. Wprowadzenie do rozwazan

Niniejszy artykul koncentruje si¢ na zagadnieniu wartosciowania, a takze
obecnodci i roli ironii w tekécie i omawia je w $wietle teorii aktéw mowy. Za
podstawe moich rozwazan przyjmuje zatozenia socjolingwistyki, co wydaje sie
o tyle zasadne, iz jezyk w ramach tak nakierowanych rozwazan traktowany by¢
moze jako spoiwo grup, narodéw, spolecznosci i pelni¢ niebagatelna role
zardwno w ksztalttowaniu ich samych, jak i ksztaltowaniu ich zbiorowych
przekonan, wyobrazen i norm kulturowych. Dodatkowo jak stwierdza Grabias
(2019, s. 91) ,socjolingwistyka, opisujac reguty zachowan jezykowych, winna
dazy¢ do odkrycia systemu spotecznych aktéw komunikacji”. Za jednostke
opisu przyjmuje zatem akt mowy w rozumieniu Austinowskim? (definiujac go
w kategoriach dzialania przez jezyk), stanowiacy w szerszym wymiarze
element sktadowy teksu i uwzgledniam w tym kontekscie ,spoteczny charakter
jezyka”, uznajac, iz jezyk jako twoér spoteczny, jest jednocze$nie bytem
tworzacym jak i warunkujacym istnienie grup spotecznych (por. Grabias 2019,
s. 17). Dalsze rozwazania determinuje zatem stwierdzenie:

W rozwazaniach o ,spolecznym charakterze jezyka” trzeba mie¢ na uwadze
konsekwencje wynikajace z takiego wtasnie, dychotomicznego, ujecia problemu:
jezyk, bedac wytworem spoteczenistwa, sam konstruuje zycie spoteczne. (ibid.)

2 Akty mowy traktuje jako fenomen jezykoznawczy dobrze znany w literaturze przedmiotu,
w zwiazku z tym nie przedstawiam calosci rozwazan teoretycznych na ten temat. Za podstawe
moich rozwazan przyjmuje koncepcje Austinowska oraz jej kontynuatoréw (Saerle), modyfikujac
ja jednak w zaleznosci od potrzeb wynikajacych z analizy. Wiecej na temat aktéw mowy w tym
ujeciu patrz rozdziat Jak dziafac sfowami (Austin, 1993, 640-655) oraz Saerle (1980), Lipczuk
(2000), Zdunkiewicz (1993). Ciekawie te tematyke traktuje takze Tryriska (2015).
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Mysl ta ponownie pojawi si¢ w dalszej czesci rozwazan, gdzie za owa grupe
spoteczna, ktérej jezyk ,bedac wytworem spoteczenstwa, sam konstruuje zycie
spoteczne” (ibid.) przyjmiemy spoteczenistwo epoki narodowego socjalizmu
w Niemczech, a zatem nardd jako twor spoteczny, jako ogdt spoteczerstwa,
~identyfikowany nie tyle ze wspdlnota ideows, co ze swoistym braterstwem
krwi (wspdlnota biologiczna), konceptualizowanym spotecznie poprzez
kulturowa metafore wielkiej ,rodziny” wszystkich Niemcéw.” (Drozdowicz,
2010, s. 49)3.

Odnoszac sie do zagadnienl samego warto$ciowania jak réwniez jego
korelacji z teorig aktéw mowy w $wietle jezyka narodowego socjalizmu*
powtdrze mysl, ktéra zawartam w jednej z wcze$niejszych publikacji:

Jako ze wybranym elementom rzeczywistoéci kreowanej przy pomocy jezyka

zZwyczajowo przypisujemy oceny, ktére nie tylko maja odzwierciedli¢ nasz

stosunek do nich, lecz takze nierzadko w sposéb implicytny maja zmusi¢
odbiorce komunikatu jezykowego do okreslonej i pozadanej przez emitenta
reakcji mentalnej lub fizycznej, nie powinien dziwi¢ fakt, iz jezyk narodowego
socjalizmu badany jest tu w perspektywie jezykoznawczej i socjokulturowe;j.
(Kukowicz-Zarska, 2018, s. 61)

Material badawczy, stuzacy do przeprowadzenia analiz na potrzeby
niniejszego artykulu, pozyskany zostal z powiesci autorstwa Philipa Kerra
»-March Violets”, reprezentujacej gatunek historical detective novel >, czy jak
w swej recenzji na tamach tygodnika ,Polityka” napisal o nim Andrzej Garlicki:
-modnym ostatnio polaczeniem klasycznej powiesci  kryminalnej
z historycznym reportazem” (Garlicki, 2009). Oryginat powiesci powstat w
jezyku angielskim, a jego pierwsze wydanie mialo miejsce w roku 1989
naktadem wydawnictwa Viking w Londynie. Ttumaczenia powiesci na jezyk
niemiecki podjat sie Hans J. Schiitz (1995)%, natomiast przektadu z jezyka
angielskiego na jezyk polski dokonata Ewa Fiszer (2009)’.

3 Wiecej na temat niemieckiej koncepcji narodu i wspdlnoty (w konteksécie nazistowskiego
okultyzmu) patrz: Drozdowski (2010), a w kontekscie warto$ciowania w jezyku w mysl idei
narodowych: Kukowicz-Zarska (2018).

4 Na temat debaty naukowej dotyczacej istnienia zjawiska ,jezyka narodowego socjalizmu” czytaj
Kukowicz-Zarska (2018, s. 65-66).

> Okre$lanym réwniez mianem Aistorical mystery lub historical whodunit i stanowigcym
subgatunek, bedacy kompilacja dwdéch gatunkéw literackich takich jak: Aistorical fiction oraz
mystery fiction.

¢ Pierwsze niemieckojezyczne wydanie ,March Violets” Phillipa Kerra w tlumaczeniu Hansa
J. Schiitza ukazato sie w roku 1995, nakladem wydawnictwa Rowohlt w Reinbek. Analizujac
tekst ,Marcowych fiotkéw” opieram sie na niemieckojezycznym wydaniu specjalnym powiesci
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Niniejszy artykut nie obiera sobie za cel jakiejkolwiek krytyki
dokonanych tlumaczen, lecz skupia swoja uwage na samym przekazie, ktéry za
ich posrednictwem dociera do odbiorcy i wywiera na nim okreslone wrazenie.
Owemu wrazeniu wtasnie, wywotanemu poprzez przytoczone akty mowy i w
sposdb przemyslany zakodowanemu w tekscie z zalozenia nadaje znamiona
celowosci. Mimo, iz wybory, jakich dokonuje tlumacz podczas pracy nad
tekstem s3 fascynujace i z pewnoscia zastluguja na poswiecenie im wiekszej
uwagi, artykut ten stara si¢ koncentrowac nie na samym procesie tworczym,
prowadzacym do osiagniecia pozadanego efektu finalnego w postaci danego
tlumaczenia, a skupia sie on wlasnie na owym namacalnym efekcie finalnym
i jego sile oddzialywania. To wiasnie owe przemyslane, dobrane z wielka
pieczotowitoécig frazy maja nie tylko w zamierzeniu odzwierciedli¢ zamyst
autora pierwowzoru, lecz takze, a moze przede wszystkim, przelozone na dany
jezyk obcy dotrzec z okreslonym przekazem do rodzimego odbiorcy i wywotac
u niego pewna reakcje mentalng —wptynac¢ bezposrednio badz posrednio na
odbiér danych tresci, sposéb ich postrzegania, a by¢ moze nawet zmienié
podejscie do nich.

2. Akty mowy w $wietle jezyka narodowego socjalizmu
i badan socjolingwistycznych

Koncepcje aktu mowy w $wietle badan socjolingwistycznych prezentuje
Grabias (2019, s. 35-36), a czyni to za Lubasiem, ktéry na bazie
zmodyfikowanego przez siebie strukturalistycznego przeciwstawienia /angue
i parole definiuje akty mowy jako ,ukonkretnione realizacje jezykowe,
w ktérych jednostka zuzywa czesciowo swoje kompetencje jako cztonek
danego spoleczenstwa, jako czlonek danej grupy i czeSciowo swoje

(Sonderausgabe) z roku 2007, ktdére ukazalo sie jako wydanie zbiorcze pod tytulem ,Die Berlin-
Trilogie”, naktadem wydawnictwa Rowohlt, Reinbek w roku 2007 i zawierato 3 pierwsze tomy
z cyklu Sprawa dla Bernharda Gunthera (£in Fall fiir Bernhard Gunther): ,March Violet” (Feuer
in Berlin), ,, The pale criminal” (Im Sog der dunklen Méichte) oraz ,A German Requiem” (Alte
Freunde, neue Feinde).

7 Pierwsze polskojezyczne wydanie powiesci ttumaczone przez Ewe Fiszer ukazalo sie dopiero
w roku 2009, naktadem wydawnictwa Red Horse w Lublinie. Analizujac w niniejszym artykule
tekst ,Marcowych fiotkéw” opieram si¢ na wydaniu 2. poprawionym z roku 2014 Wydawnictwa
W.A.B. w Warszawie, takze w tlumaczeniu Ewy Fiszer.
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kompetencje indywidualne jako jeden z przedstawicieli gatunku ludzkiego™.
Grabias (ibid.) nastepnie konstatuje:

Zatem w aktach mowy czlowiek podlega regulom zachowan jezykowych
wiasciwych grupie spotecznej, do ktérej nalezy, i sam zachowania te ksztattuje w
spos6b odpowiadajacy jego indywidualnym wlasciwosciom psychicznym.

Grabias stawia przy tym fundamentalne w kontekscie teorii komunikacji
jezykowej pytanie: ,Na ile jednostka podlega spotecznym regutom budowy
tekstdw, a na ile teksty te kreuje?” Pytanie to wigze si¢ w sposdb bezposredni
z zalozeniem, poczynionym na poczatku tego artykutu.

Poniewaz kazdy akt mowy z zalozenia zmienia rzeczywistos¢ w jaki$
sposéb, modyfikuje jaki$ jej fragment (por. Lipczuk 2000, s. 173), to wlasciwie
kazda podlegajaca analizie fraza dokonuje okreslonej ingerencji w umysle
odbiorcy, czyli w kontekscie perlokucyjnych skutkéw wypowiedzi, jak pisze
Austin, dokonuje okre$lonych zmian ,w sferze uczu¢, mysli lub dziatan
stuchaczy” (Austin, 1993, s. 646). Oczywiscie rozpoznanie intencji nadawcy
warunkuje wptyw danego aktu mowy i jego sile oddzialtywania, jak réwniez
stanowi kluczowy element przy interpretacji wypowiedzi, gdyz akty mowy
podlegaja pewnej konwencji, czyli ,musza =zosta¢ spelnione warunki
podstawowe, aby dana wypowiedz byta skuteczna” (Trysiniska, 2015, s. 64).
Obok zindywidualizowanego sposobu odbioru tresci nalezy takze doceni¢
aspekt kulturowy, ktéry przy odbiorze i interpretacji tekstow, w szczegoélnosci
takich jak tekst, do ktérego odnosi sie niniejszy artykut, gra nietuzinkowa role:

Kazdy akt mowy jest bowiem ,struktura usytuowang”, to znaczy powiazang
z kulturowymi i osobistymi zdarzeniami méwiacych. Ostatecznie wiec nie tylko
gramatyka, lecz takze spoleczne i osobiste zdarzenia uczestnikéw komunikacji
decyduja o znaczeniu i wewnetrznej budowie wypowiedzi. (Grabias, 2019, s. 39)

W odniesieniu do tytulowego zagadnienia wartosciowania przytoczy¢
mozna slowa Grunbergera (1989), ktérymi w sposéb niezwykle obrazowy
i finezyjny wyrazit stosunek opisywanej w powiesci epoki narodowego
socjalizmu do jezyka:

Nazisci spladrowali i zanieczyscili jezyk niemiecki z t3 samg bezlitosng
sumiennosciy, z jaka traktowali inne zasoby ludzkie i materialne; pozbawili go

wszelkiego wdzieku, subtelno$ci, réznorodnosci. Uzywali stéw nie jako
pomostéw do umystu rozméwey, ale jako harpunéw wbijanych w delikatng

8 Grabias cytuje koncepcje Lubasia na tematy socjolingwistyczne przedstawione w jego publikacji
ksigzkowej pt. Spofeczne uwarunkowania wspdiczesnej polszczyzny (1979) jak réwniez w
licznych artykutach publikowanych w czasopi$mie ,Socjolingwistyka”.
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materie jego pod$wiadomosci. Rozmaite uzycia mowy — jako komunikacji,
argumentacji, obrony idei, monologu, modlitwy czy zaklecia — zredukowali do
jednej jedynej funkcji: magicznej. (Grunberger, 1987, s. 387)

Philip Kerr, czyli autor powiesci ,Marcowe fiotki”, pomimo catego ci¢zaru
gatunkowego, jaki niesie ze soba okres narodowego socjalizmu w Niemczech,
stara sie jednak uzywac stéw jako pomostéw do umystu odbiorcy, aby dotrzec
do tej delikatnej materii jego pod$wiadomosci i skonfrontowaé sie z nia w
pewien wysublimowany cho¢ zamierzony sposéb. W tym wiasnie celu
wykorzystuje ironie jako element stylizacji wypowiedzi oraz swoisty gwarant
adekwatnosci przekazu, a takze ukazuje warto$ciowanie, ktére determinuje
jego wiare w skuteczno$¢ takiego a nie innego sposobu narracji.

3. Marcowe fiotki jako podmiot i przedmiot wartosciowania

Szczegdlnie ciekawym w kontekscie niniejszych rozwazan wydaje mi sie
zestawienie poszczegélnych aktéw mowy w jezyku niemieckim — jako jezyku
rzeczywistosci opisywanej w powiesci oraz ich odpowiednikéw w jezyku
polskim, jako tym, dla rodzimych uzytkownikéw ktérego dyskurs ten jest
szczegOlnie istotny i nadal zywy, a takze relacja intencjonalnosci tekstu do jego
akceptowalnosci. Jesli intencjonalno$¢ jako jedno z kryteriéw teksu odnosi sie
do jego nadawcy (tu: zaréwno autora tekstu oryginalnego, jak rdéwniez
posrednio autora tekstu thumaczonego), to akceptowalno$¢ owego tekstu i jego
przekazu wynika z postawy recypienta — czyli odbioru danych aktéw mowy
w kregu odbiorcow zakladanej grupy docelowej. W odniesieniu do
przeprowadzonych analiz jako owa grupe docelowa traktuje kazdego odbiorce
tekstu wladajacego danym jezykiem — w szczegdlnosci jednak rodzimego, ze
wzgledu na obecno$¢ w omawianych aktach mowy dodatkowych elementéow
socjokulturowych i ich wptyw na odbiér danego dziatania jezykowego. Co
ciekawe — tlumaczenie poszczegélnych fraz na jezyk niemiecki okazato sie
w wiekszo$ci bardzo wierne i zblizone w swej strukturze i wydzwieku do
jezyka oryginatu, co oznacza¢ moze, iz Philip Kerr jako autor pierwowzoru
wykazat sie w oczach tlumacza niemieckojezycznego znaczna biegloscig
w sferze opisywanej rzeczywistosci jezykowej, a takze uchwycil konwencje
charakterystyczng dla éwczesnego uzycia jezyka niemieckiego. O ile ze
wzgledu na stopien pokrewienstwa obu jezykdéw nie dziwig specjalnie
zachodzace podobienistwa formalne, ciekawym jednak wydaje si¢ zachowanie
wspélnej konwencji dla obu jezykdw w zakresie przekazywania tresci
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ironicznych czy wartosciujagcych, np. w opisach sytuacji i miejsc, czy tez
w jezyku samego gtéwnego bohatera.

~Marcowe fiotki”, jak informuje wydawca w opisie towarzyszacym
pierwszemu polskiemu wydaniu ksigzki (2009), ,to powies¢ otwierajaca serie
czarnych kryminaléw o Bernim Guntherze, ukazujacych czytelnikowi
niezwykly obraz III Rzeszy u narodzin jej potegi i po jej upadku”. Akcja
powiesci rozgrywa sie w Berlinie w 1936 roku, w roku letnich igrzysk
olimpijskich, odbywajacych sie w stolicy nazistowskich Niemiec. Ten wlasnie
obraz igrzysk — zaréwno przygotowan do nich, jak i poszczegdlnych
momentow z ich przebiegu, a takze zapowiedzi sytuacji po ich zakonczeniu —
odgrywa znaczaca role w powiesci i motywuje szereg wypowiedzi
o charakterze ironicznym, uwzgledniajacych takze uzycie réznego rodzaju
jezykowych $rodkéw wartosciowania (m.in. poréwnania, eufemizmy czy
metafory). Jak zaznaczalam w swym wcze$niejszym artykule dotyczacym
warto$ciowania oraz ,sity stowa i mocy wyrazu” (Kukowicz-Zarska, 2019)
jezykowe s$rodki wartoSciowania stanowia niezwykty orez w nacechowanym
emocjonalnie jezyku narodowego socjalizmu.

Poruszajac zagadnienia warto$ciowania i ironii w omawianym tekscie
warto w pierwszym rzedzie skupi¢ sie na wymiarze samego tytutu powiesci.
Tytut w jezyku polskim “Marcowe fiotki” odpowiada w pelni tytulowi
w jezyku oryginatu, to znaczy w jezyku angielskim ‘March Violets’, natomiast
w tlumaczeniu powiesci na jezyk niemiecki zostal on catkowicie zmieniony
i zastapiony tytulem ,Feuer in Berlin”. Mozna pokusi¢ si¢ o prdbe
skomentowania tak istotnej ingerencji w ten jakze reprezentatywny element
tekstu, patrzac na niego jako na charakterystyczny w swej funkcji akt mowy.
Poniewaz powies¢ w jezyku niemieckim zdaje sie by¢ przettumaczona wiernie
w kontekscie oryginatu, dziwi az tak duza ingerencja w tytul catej powiesci,
ktéry przeciez stanowi nie tylko zapowiedz, intrygujacy wstep do
prezentowanych tresci, ale réwniez kierunkowskaz wskazujacy czytelnikowi
droge, ktéra bedzie podaza¢ w miare zaglebiania sie w lekture. Cata powiesé
opierala si¢ na zakladanej grze stéw dotyczacej tzw. marcowych fiotkow,
sugerowata charakterystyczna grupe spoleczng, ktérej w swej tresci miataby
dotyczy¢, a czego obraz zostal stworzony w oryginale i zachowany w polskim
tlumaczeniu. Brak tej informacji w tytule niemieckojezycznym nie ukazuje
zatem odniesienia bezposrednio do bohater6w nazywanych marcowymi
fiotkami, a zdaje sie¢ wprowadzi¢ czytelnika w tre$¢ poprzez odwotanie si¢ do
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wydarzenia, jakim bylo w roku 1933 podpalenie budynku Reichstagu’.
Mozemy przyjaé, ze zardwno w kulturze niemieckiej jak i jezyku (jednostka
Reichstagsbrand, konotujaca negatywnie) wydarzenie to pozostawito wyrazne
Slady i posiada tak znaczna moc wartosciujaca, ze w tlumaczeniu przyijeto, iz
wlasnie ono powinno by¢ forpoczta opisywanych zdarzen. Sam tytut mozemy
w tym kontekscie przyja¢ za akt mowy o mocy performatywnej — nie ma on
funkcji czysto informujacej i nie podlega ocenie prawdziwosci w sensie
logicznym. Giéwna role gra tu zapowiadany kontekst, a sama moc tytutowej
frazy rézni sie w zaleznosci od jezyka. Okreslenie marcowe fiotki posiada
wprawdzie swoja reprezentacje w jezyku niemieckim: Mairzveilchen, jednak
zdecydowanie czedciej pojawia sie w tym znaczeniu termin Mérzgefallene
(Kerr 2007, s. 16, 62, 85, 131, 145). Mairzgefallene jest ironicznym,
przesmiewczym terminem o silnej podbudowie emocjonalnej, warto$ciujacym
jednoznacznie negatywnie, zaréwno Owczesnie jak i w dzisiejszych czasach
i stanowi pejoratywne okreslenie oportunistéw, ktérzy wstapili do NSDAP po
wyborach do Reichstagu 5 marca 1933 (por. Schmitz-Berning, 2000, s. 399).
Mianem tym okreslano zatem ,nowych czlonkéw partii”, ktérzy zgtosili swdj
akces do NSDAP dopiero po wygranych przez partie narodowosocjalistyczna
wyborach do Reichstagu i ktérzy zostali oskarzeni przez tak zwanych ”starych
bojowniké6w” o oportunizm, byli wyszydzani, traktowani z dystansem
i nieufnoscig. Poniewaz che¢ wstapienia do partii stata sie zjawiskiem tak
nagminnym, powatpiewano w czysto$¢ intencji owych kandydatéow. Ten
~owczy ped” wigzat sie z jednej strony z pojawieniem sie takiej mozliwosci na
szersza skale dla tych, ktéorym wczesniej zakazano wstepu do partii, z drugiej
za$ strony pojawilo sie wielu karierowiczédw, chcacych osiggnac¢ wyzszy status
spoteczny jak i zwykltych asekurantéw, objawiajacych sie, iz ich sytuacja
zawodowa pogorszy sie, w przypadku, gdyby nie zostali oni czlonkami
NSDAP. Wytlumaczenie tego zjawiska socjokulturowego pojawito sie w postaci
przypisu w polskim tlumaczeniu powiescil®, jednak w tlumaczeniu
niemieckojezycznym brak jakiejkolwiek wzmianki na ten temat. Co ciekawe

9 Pozar gmachu parlamentu Rzeszy w Berlinie (niem. Reichstagsgebiude) mial miejsce w nocy
z 27 na 28 lutego 1933 roku i stanowit dla Hitlera pretekst do rozprawienia si¢ z niewygodna
opozycja, wprowadzenia na terenie calego kraju stanu wyjatkowego i stal sie symbolem
wielokrotnie naduzywanym w walce polityczne;j.

10 Dopisek w polskiej wersji powiesci, pochodzacy prawdopodobnie od wydawnictwa, gdyz brak
jakiejkolwiek informacji o jego autorstwie ttumaczki Ewy Fiszer, brzmi: ,, Tytulowymi ‘marcowymi
fiotkami’ nazywano kpiaco karierowiczéw masowo wstepujacych do partii hitlerowskiej od marca
1933, kiedy to NSDAP zdobyla przeszto 44% gloséw w wyborach parlamentarnych i dzieki czemu
Hitler przejat pelnie wladzy w Niemczech” (Kerr, 2007, s. 7).
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mianem Mairzgefallene nazywano poczatkowo ofiary Rewolucji Marcowej 1848
roku, ktére polegly w Berlinie w walkach ulicznych z wojskami pruskimi (por.
Schmitz-Berning, 2000, s. 399).

Frapujacym pod wzgledem analizy jest takze dowcip w formie krétkiego
dialogu — wymiana zdan miedzy dwoma anonimowymi mezczyznami. Dowcip
pochodzi z pisma ,Das Schwarze Korps”, datowany jest na listopad 1935
i odnosi sie¢ w sposdb bezposredni do tytutu powiesci czy tez do postaci
i postawy samych marcowych fiotkow.

Mezczyzna pierwszy: My, weterani, jestesmy kompletnie lekcewazeni. Popatrz
na te ,marcowe fiotki”, wszystko jest dla nich.

Mezczyzna drugi: Swigta racjal Gdyby Fiihrer pdzniej wstapit do partii,
zaszedtby duzo dalej. (Kerr, 2014, s. 7)

W wersji polskojezycznej wypowiedz pierwszego mezczyzny koncentruje sie
na skardze w akcie pierwszym i wyrazeniem ztosci i zawisci w drugim akcie
mowy. Pojawia sie¢ tu zaimek osobowy ,my”, ktdéry staje sie oczywistym
podmiotem zdania i tym samym ukazuje grupe oséb ,uskarzajacych sie”. Dzieki
niemu zaznaczono jakze charakterystyczna dla jezyka doby narodowego
socjalizmu (i nie tylko jego) dychotomie my = oni. My (ci dobrzy, wartosciowi)
w potaczeniu z jednostka leksykalna warto$ciujaca pozytywnie weteran: buduja
zarys konkretnej grupy spotecznej, tworzac zbiorowo$¢ — wspdlnote spoteczno-
narodow3 i implikujac przy tym nalezace si¢ jej uznanie, przynalezny splendor.
Grupa ta jednak owych oznak uznania nie do§wiadcza, pomimo, iz w dobie
narodowego socjalizmu leksem weteran byt bardzo istotnym elementem
budowania etosu narodowego. Wypowiedz zatem nabiera charakteru aktu
ekspresywnego: Weterani czuja sie kompletnie lekcewazeni — wlasciwie to
pojawia sie kategoryczne stwierdzenie, ze sg kompletnie lekcewazeni —
a przyczyne tego stanu rzeczy upatruja wiasnie w marcowych fiotkach (tych
innych, ztych, mato warto$ciowych). Fakt, ze takiemu stanowi rzeczy winna
jest ta a nie inna grupa, stanowi jeszcze wieksza ujme, gdyz to wtasnie marcowe
fiotki, oportunisci, osoby niegodne, wrecz kuriozalne, czerpig wszelkie zyski —
co poteguje zestawienie obu aktéw. Oba akty posiadajg silny wymiar
emocjonalny, obnazajg uczucia i na zasadzie analogii i kontrastu wywotuja
u odbiorcy wrazenie niestabilnosci éwczesnych relacji spotecznych. Tryb
rozkazujacy nadaje drugiemu aktowi mowy charakteru dyrektywnego, mocy

1 Das Schwarze Korps” — to tytul oficjalnej gazety nazistowskiej, bedacej organem
propagandowym organizacji Schutzstaffel (SS), ktéra wydawana byta w latach 1935-1945
i dystrybuowana za darmo, osiggajac wysokie naktady.
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perlokucyjnej — odbiorca wspdtczesny rdwniez powinien odnie$¢ wrazenie, ze
marcowe fiofki to grupa niegodna i jednoczesnie niesprawiedliwie nagradzana
i jako taka odbiera¢ ja negatywnie. W odpowiedzi interlokutor wyraza swoja
aprobate dla wczesniejszych stwierdzen — jednoznacznie, wyraznie, uzywajac
wykrzyknienie jako srodka wyrazu. Nastepnie w sposéb implicytny komentuje
spoleczne nastawienie do marcowych fiotkow, stwierdzajac, ze ,Gdyby Fiihrer
pozniej wstapil do partii, zaszedtby duzo dalej’, co ukazuje caly emocjonalny
oglad sytuacji — gdyby zostat on zatem marcowym fiotkiem, kariera sama by do
niego przyszta i do tego w znacznie wiekszym wymiarze. Ten akt mowy zdaje
sie zatem dodatkowo na bazie humoru implikowaé, iz Hitler w rzeczy samej
mogtby doj$¢ znacznie dalej i osiagna¢ znacznie wiecej, niz to uczynit
w Owczesnej rzeczywistosci. Co ciekawe akty mowy w przytoczonym
fragmencie zdaja sie¢ mie¢ moc podwdjna: z jednej strony odnosza sie do relacji
nadawca — odbiorca w ramach dialogu, ktéry tworza, a z drugiej strony do
relacji nadawca — odbiorca w kontekscie autor — tekst — czytelnik. W tym
miejscu warto przytoczy¢ relacje, jakie na tej bazie tworza sie przy
uwzglednieniu wystepujacego w ich trakcie wartosciowania: najpierw zatem
pojawia sie emocja jako impuls dla produkcji tekstu, nastepnie wartosciowanie
jako srodek oddzialywania, potem sam tekst jako srodek wyrazu, by dotrze¢ do
recepcji tekstu, jako wyniku procesu produkcyjnego i wreszcie dziatanie, jako
rezultat sprowokowanej przez emocje recepcji tekstu. Ironia zawarta
w przytaczanym akcie mowy ma zatem za zadanie wyrazi¢ emocje, ktére
z jednej strony przyczyniaja si¢ do samego powstania tekstu, z drugiej zas
strony spowoduja u recypienta odpowiednie dziatanie — reakcje mentalng
iidacy za nig bezposrednio $miech.

Grunberger pisze, iz ,humor antynazistowski byt zaré6wno minimalnym
wyrazem oporu (albo przynajmniej dezaprobaty), jak i forma terapii.” (1987,
s. 395). W tekécie niemieckim ostatni akt mowy zawierajacy ironiczne
przypuszczenie, bedace zrédlem takiego wlasnie humoru, rézni sie
zdecydowanie od polskiej wersji: Tu mamy stwierdzenie, ze gdyby Hitler
jeszcze troche poczekal, zanim przystapit do narodowych socjalistéw, to by¢
moze szybciej zostatby Fithrerem. Zatem nie implikuje si¢ w tym akcie mowy
niczego ponad to, do czego Hitler finalnie doszedt, czyli do stanu faktycznego:

Erster Mann: Ist dir aufgefallen, wie die Marzgefallenen es geschafft haben, alte
Parteigenossen wie dich und mich hinter sich zu lassen?
Zweiter Mann: Du hast recht. Hitte Hitler auch noch ein bifichen gewartet, ehe

er zu den Nationalsozialisten ging, wire er vielleicht schneller Fiithrer geworden.
(Kerr, 2007, s. 11)
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W wypowiedzi pierwszego mezczyzny takze objawit sie ekspresywny charakter
tego aktu mowy, jednak tu w pierwszym rzedzie akcentuje si¢ fakt, iz to
wlasnie te marcowe fiotki dokonaty konkretnych dziatan, ktére pozostawily
w tyle ,dawnych towarzyszy partyjnych” i pada pytanie, czy rozméwca to
zauwazyl. Sens pozostaje podobny, jednak pytanie powoduje, ze oczekiwana
jest odpowiedz na nie, stanowigca dla pierwszego rozméwcy potwierdzenie.

4. Ironia jako bron jednostki w walce z systemem

W powiesci pojawiaja sie dwa rodzaje nadawcy, ktérych jezyk stanowi
przedmiot szczegdlnego zainteresowania niniejszego artykutu: jest to z jednej
strony sam gléwny bohater — Bernhard (Berni) Gunther, przedstawiciel
spoleczenistwa epoki narodowego socjalizmu w Niemczech, z drugiej strony sa
to inni jemu podobni — ci, ktérych aczy podobne postrzeganie rzeczywistosci,
podobna postawa wobec $wiata, w ktérym przyszto im zyé. Zatem za
wspomniang juz wczesniej grupe spoteczng, ktdrej jezyk podlega tu analizie,
postrzega¢ nalezy nardd jako twoér spoteczny w szerszym kontekscie, a takze
postac¢ samego bohatera, jako cztonka owego narodu, a jednoczeénie jako osobe
stojaca w opozycji do wiekszoéci spoteczenstwa. Berni Gunther to bohater
archetypowy, prezentujacy okreslone wzory postepowania, a wraz z nimi
powszechnie uznawane za pozadane normy i warto$ci, przez co jest nieco zbyt
wyidealizowany w kontekscie opisywanej epoki i do$¢ przewidywalny
w dziataniu i slowach, ale takze posiadajacy znaczny potencjal dla analiz
jezykoznawczych.

Ironia jako jeden z jezykowych $rodkéw warto$ciowania stanowi bron
glownego bohatera w walce z systemem. Jako iz posta¢ bohatera jest typowa dla
omawianego gatunku tekstu, posiada on caly zestaw cech osobowo$ciowych
oraz reprezentuje wzorce zachowan, charakterystyczne dla takiego wilasnie
przedstawiciela grupy spotecznej. Bernhard Gunther to mezczyzna w sile
wieku, byly oficer policji kryminalnej, a obecnie prywatny detektyw,
korzystajacy, nierzadko w nadmiarze, z typowych dla jego czaséw uzywek —
chetnie siegajacy po papierosy, alkohol, nie stroniacy od towarzystwa ,pan
lekkich obyczajéw”.

Berni Gunther prezentuje caly zestaw cech charakteru, spodziewanych
po takim wtlasnie typie bohatera: jest cyniczny, inteligentny, dowcipny,
bezkompromisowy i odwazny — cho¢ odwaga czesto graniczy u niego
z brawura. Jednak tym, co wyrdznia te posta¢ na tle wszystkich innych
w powiesci jest wlasnie jezyk jakim sie postuguje. Jezyk ciety, jezyk
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uszczypliwy, jezyk szyderczy. Dotaczajac do tego wisielczy humor, ciete riposty
i sarkastyczny sposdb wyslawiania sie otrzymujemy jako efekt finalny barwna
postaé, ktérej jezyk wlasnie zastuguje na szczegélng uwage. Gunther
reprezentuje charakterystyczna dla stolicy maniere méwienia tzw. Berliner
Schnauze, czyli bezposredni sposéb wypowiadania sie, méwienia wszystkiego,
»co $lina na jezyk przyniesie”, bez ogrddek, nie dbajac o to, jak jego stowa
odbiorg inni. W kontekscie czaséw, w ktérych przyszto mu zy¢ oraz roli, jaka
przyszto mu penié, to wilasnie sarkazm i wisielczy humor pozwalaja mu
przetrwac trudne chwile i stanowia rodzaj tarczy zabezpieczajacej go przed
ponura rzeczywistoscia. Z charakterystyczna dla siebie ,delikatnoscig”
stwierdza:

Przyjmuje zlecenia dotyczace $ledztw w sprawach ubezpieczeniowych, pilnuje
$lubnych upominkdéw i staram sie odnalez¢ osoby zaginione. Tak, odkad nastat
narodowy socjalizm, w tej dziedzinie bardzo zwiekszylo sie zapotrzebowanie na
moje ustugi. [...] Céz, wszyscy skorzystaliSmy na objeciu wladzy przez nazistéw.
Prawdziwe z nas ,marcowe fiotki”. (Kerr, 2014, s. 12)

Ich arbeite fiir Versicherungen, bewache Hochzeitsgeschenke und suche
vermifite Personen — solche, von deren Verschwinden die Polizei noch nichts
weif3, aber auch andere, deren Verschwinden gemeldet ist. Ja, das ist ein Bereich
meines Geschifts, der seit der Machtiibernahme richtig aufgebliiht ist.» [...] «Ich
denke, wir haben alle ganz hiibsch vom Nationalsozialismus profitiert, nicht
wahr? Richtige kleine Miarzgefallene.» (Kerr, 2014, s. 16)

Ironia (takze czesta autoironia) stanowigca o§ wszelkich wypowiedzi
bohatera wynika z jego zdroworozsadkowego w istocie rzeczy ogladu $wiata
i idacej za tym silnej potrzeby sprawiedliwos$ci spotecznej. Potrzeba ta zostata
silnie zachwiana przez system panstwowy, pozostala mu zatem wiara we
wlasne poczucie sprawiedliwos$ci polaczona z wiarg we wilasng niezniszczalnosé
i potrzeba samostanowienia. Te wilasnie czynniki wplywaja na jego sposéb
wystawiania sie, my$lenia, odczuwania:

[...] Pan za$ musi by¢ — tu udalem, ze czytam jego wizytéwke — doktorem Fritzem
Schemmem, germarskim adwokatem. — Slowo ,germanskim” wyméwilem
znaciskiem niepozbawionym ironii. Kiedy widziatem je na wizytéwkach czy
szyldach, zawsze budzilo we mnie niecheé, podkreslalo rasowa nieskazitelnosé.
Awtym przypadku, skoro Zydom itak nie wolno bylo wykonywaé zawodu
prawnika, byto zbedne. Oznaczalo tylko wyznanie wiary. Nigdy nie okreslitbym
siebie mianem ,germanskiego prywatnego wywiadowcy”, réwnie dobrze mégtbym
nazywac sie ,wywiadowca antysocjalistycznym”, ,wywiadowca owdowiatym” lub
~wywiadowca luteranskim”. Wszystko to byloby prawda, cho¢ ostatnie juz
niepeing, bo dawno przestalem chodzi¢ do kosciota. (Kerr, 2014, s. 18)
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Ten sposéb bycia i budowania wypowiedzi zdaja si¢ predestynowac bohatera
do miana bohatera walczacego z systemem (teoretycznego antybohatera).
Widzi on tragikomizm sytuacji i stara sie wyrazi¢ swoja dezaprobate, do czego
wykorzystuje wiasnie ironie. Berni Gunter méwi wprost co mysdli, a ironia
i cynizm w jego wypowiedziach staja sie jego bronig. Takie zachowania
werbalne ukazuja jego kregostup moralny — w kontekscie o6wczesnego
spoleczenistwa oznaczaly one sprzeciw, forme dezaprobaty wobec
rzeczywistosci, a w zwiazku z tym maja nacechowanie silnie wartosciujace.
Ironia jako jezykowy s$rodek wartosciowania stanowi w jego przypadku
narzedzie samoobrony, mechanizm wspomagajacy bohatera w uporaniu sie
z sytuacja, pozwala przykryé swa bezradno$¢ i brak mozliwosci
samostanowienia. Jako ze W jego otoczeniu panuje zgoda spoteczna,
ogodlnospoteczne przyzwolenie na taki sposéb funkcjonowania, z ktérym on
walczy, jego sposéb myslenia i wyrazania owych mysli stanowia przejaw
przeciwstawienia sie jednostki wobec totalitaryzmu — wykraczajacego w kazda
sfere zycia — w tym takze jezyk.

Bernie Gunter jako byly policjant zna jezyk przestepcéw, postuguje sie
nim, stara si¢ w ten sposéb dopasowaé¢ do rozmoéwcy, opierajgc wypowiedzi
nierzadko na wspomnianej juz dychotomii my # oni. My, czyli w strukturze
makro nardd — ten aspekt stanowi czeste zrédto kpin (np.: Zatem Paul Pfarr
nalezat do naszych czarnych aniotéw! (Kerr, 2007, s. 50)) oraz my w kontekscie
mikro — jako ci dobrzy, myslacy, walczacy z przymusowym zaszeregowaniem
spotecznym, nie bojacy sie, podobni sobie, o zbieznych pogladach. Jezyk
i ironia zatem lacza bohaterdw, dajg im iluzoryczne poczucie bezpieczenstwa,
a dzisiejszemu odbiorcy pozwalaja zaobserwowac¢ w jaki sposéb zawiazywaty
sie wowczas znajomosci i wzajemne zaleznosci.

5. Leksykalny obraz wyrazania wartosci i ironii
w kontekscie aktéw mowy

Analiza o podlozu socjolingwistycznym nie moze sie rzecz jasna obej$¢ bez
uwzglednienia w niej leksykologii, gdyz jak stwierdza Shumarova (2004: s. 27):
Socjolingwistyka zaglebia sie w poszukiwaniu korelacji i zalezno$ci pomiedzy
stosowaniem stowa i spotecznymi parametrami moéwiacych, dazy do

ustanowienia preferencji przy wyborze wariantéw i wyjasnienia podobnych
faktéw. (cytuje za Trysiniska, 2015, s. 47)
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Sentencja wprowadzajaca, umieszczona jako pierwsze zdanie powiesci, stanowi
interesujacy przyklad aktu mowy o wydZzwieku ironicznym, nacechowanego
emocjonalnie, ukazujacego przy uzyciu posredniego aktu mowy:

Dziwniejsze rzeczy zdarzaly sie juz w mrocznych snach Wielkiego Przywddcy...
Merkwiirdige Dinge ereignen sich in den dunklen Traumen des Grofien
Verfiihrers...

Wersja niemieckojezyczna, czyli rzeczownik Verfiihrer, stworzony w wyniku
afiksacji — poprzez dodanie sufiksu stowotwodrczego -er dla uzyskania formy
rodzaju meskiego oraz prefiksu ver- modyfikujacego znaczenie, semantycznie
opiera sie na relacji leksemdéw Fiihrer — Verfiihrer’”, na swoistej grze stow.
Poprzez fakt, iz fraza der GrofSe Verfiihrer'> zawiera w sobie jako integralna
cze$¢ leksem Fiihrer, staje sie ona pojemniejsza semantycznie, o silnie
(tu z definicji pozytywnie) warto$ciujagcym nacechowaniu semantycznym
i wywotuje poprzez to szersze skojarzenia niz fraza polska Wielki Przywddca.
Nazistowski neologizm Fiihrer stuzyl zaréwno jako tytul, jak réwniez jako
epitet, a oparty na modelu faszystowskim byt absolutnie zwiazany z postacia
Hitlera. Pojawit sie on w latach dwudziestych XX wieku. Okrzykniecie Hitlera
»naszym Fiihrerem” przez Hermanna Essera podczas publicznego wystgpienia
w cyrku Krone (Zirkus Krone) 29 lipca 1921 roku, w wieczdr jego wyboru na
przewodniczacego NSDAP, odpowiadalo obowigzujacemu powszechnie
i przyjetemu na zasadzie zgody spotecznej aktowi uzycia jezyka (por. Schmitz-
Berning, 2000, s. 241-242). W tym kontekscie i w tej epoce bycie Wielkim
Przywddca stanowi immanentng warto$¢ systemu, a pisownia wielkimi literami
jeszcze wyrazniej ten fakt uwypukla. Kazdy z tych aktéw mowy stanowi
ciekawy przyklad posredniego aktu mowy, gdyz odczytujac je nalezy
kazdorazowo uwzgledni¢ kontekst — niewatpliwie dzieja si¢ rzeczy dziwne,
jednak bywaly juz sytuacje dziwniejsze. Wielokropek konczacy frazy ukazuje
stosunek emocjonalny autora do opisywanej w ten sposob rzeczywistosci, to

12 Wiecej na temat konceptualizacji leksemu Fiihrer jako jednostki wartosciujacej patrz:
Kukowicz-Zarska (2019, s. 114-115).

13 Co ciekawe kolokacja der Grofe Verfiihrer pojawia si¢ w jezyku niemieckim takze w nieco
innym znaczeniu niz proponowane tutaj, t.j. jako ‘wielki amant kina’, czemu odpowiada¢ moze
wlaénie polski termin amant lub uwodziciel — np. Der GrofSe Verfiihrer jako niemiecki tytut
filmu Don Juan z 1956 roku w rezyserii Johna Berry’ego (pl. Mifos¢ Don Juana). W tym
przypadku dopatrzy¢ sie mozna réwniez pewnej motywacji w kontekscie powiesci: uwodziciel -
jako ‘ten, ktéry uwiddl naréd i pociagnat go za soba, za wyznawanymi przez siebie ideami’.
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niedopowiedzenie, zapowiedz czego$, co nie ma by¢ skonkretyzowane lub nie
powinno by¢ powiedziane wprost.

Nie tylko rozpoznanie intencji nadawcy stanowi kluczowy element
interpretacji wypowiedzi, niezbedne jest réwniez znajomos$¢ kontekstu oraz
sytuacji socjokulturowej, np. by rozszyfrowaé nastepujace eufemizmy:
pilot sportowy (Sportflieger) — w znaczeniu ‘pilota przechodzacego tajne
szkolenie bojowe’:

Oczywiscie nie trzeba by¢ detektywem, by odgadnad, ze ,pilot sportowy” to

jeden z tych ozdobnych hitlerowskich eufemizméw, oznaczajacy po prostu

pilota przechodzacego tajne szkolenie bojowe. (Kerr, 2014, s. 12)

Natiirlich brauchte man kein Detektiv zu sein, um darauf zu kommen, daf

«Sportflieger» eine dieser phantasievollen Umschreibungen der Nazis war

und sich auf die geheime Ausbildung von Kampffliegern bezog. (Kerr, 2007,
s. 16)

czy czarne anioly —w znaczeniu ‘cztonka SS’:
Zatem Paul Pfarr nalezat do naszych czarnych aniotéw! (Kerr, 2007, s. 50)
Paul Pfarr war also ein schwarzer Engel (Kerr, 2014, s. 55)

Ciekawym z punktu widzenia analizy jezykowej zdaje sie juz pierwszy
fragment powiesci — czyli dwa pierwsze zdania (pomijajac poprzedzajaca je
sentencje omawiang wczesniej), wprowadzajace odbiorce do $wiata, w ktory
zanurza si¢ coraz glebiej w miare czytania:

This morning, at the corner of Friedrichstrasse and Jagerstrasse, I saw two men,
S A men, unscrewing a red Der Stiirmer showcase from the wall of a building.
Der Stiirmer is the anti-Semitic journal that’s run by the Reich’s leading
Jew-baiter, Julius Streicher. (Kerr, 1989),

ktore w jezyku polskim otrzymato zblizone brzmienie:

Owego ranka zobaczylem na rogu Friedrichstrasse i Jagerstrasse, jak dwdch
facetéw z SA zdejmuje ze $cian budynku czerwong gablote ,Sturmera”.
»Der Sturmer” to antysemicka gazeta wydawana przez gldwnego zydozerce
Rzeszy, Juliusa Streichera. (Kerr, 2014, s. 9).

Zastanawiajacym zdaje si¢ w fakt, iz w niemieckim wydaniu zabraklo
tlumaczenia jednego z przytoczonych powyzej zdan, zdania drugiego, ktére
teoretycznie stanowi akt mowy o funkcji informujacej, jednak uzyta jednostka
leksykalna o silnym nacechowaniu negatywnym powoduje, ze wyraznie
zaznacza sie tu jego ekspresywny charakter. W zwigzku z tym omawiany
fragment w tekscie niemieckim brzmi nastepujaco:
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Heute morgen sah ich an der Ecke Friedrichstrafie und Jigerstrafie zwei SA-
Minner, die einen roten Schaukasten des Stiirmers von der Mauer eines
Gebdudes abschraubten. (Kerr, 2007, s. 13)

Zdanie drugie zatem zostalo catkowicie pominiete w tekscie niemieckim — by¢
moze przez przeoczenie — cho¢ fraza ta znajduje si¢ na samym poczatku
powiesci — na jej pierwszej stronie. Brak owego, zdawatoby sie nie niezbednego
dla zrozumienia tre$ci powiesci zdania, prowadzi do pewnej komplikacji
w odbiorze tekstu, gdyz w kontekscie struktury tworzy ono wraz z ostatnim
zdaniem powiesci swego rodzaju klamre, spinajaca catos¢:

Czerwone gabloty ,Sturmera” wrdcily na rogi ulic, a gazeta Streichera zioneta

jeszcze wiekszym jadem. (Kerr, 2014, s. 302)

Die roten Schaukisten des Stirmers hingen wieder an den Strafenecken,

und Streichers Hetzblatt schien womoglich noch mehr zu hetzen als je zuvor.
(Kerr, 2007, s. 339)

W tekscie niemieckim pojawia si¢ wspomniana powyzej fraza jako element
zamykajacy powiesé, jednak z powodu braku frazy wprowadzajacej zmniejsza
sie efekt jej oddziatywania. Pominiecie zatem tego silnie nacechowanego
warto$ciujaco aktu mowy powoduje, ze obok zaburzenia ramy formalnej
powiesci, redukuje sie jednoczesnie w takim przypadku sita wptywu owego
aktu mowy na odbiorce.

6. Wnioski koricowe

Oczywistym jest, iz w niniejszym tekscie dotyczacym wartosciowania ocena
opisywanych zagadnien w $wietle wartosci uniwersalnych oraz prawdy
historycznej winna by¢ jednoznacznie negatywna. Poniewaz jednak na plan
pierwszy wysuwa sie tu analiza jezykoznawcza, ktéra by by¢ wiarygodna
i odpowiadajaca poczynionym na poczatku tego artykutu zatozeniom, powinna
by¢ ona wielowymiarowa i nie moze w niej zabraknac¢ refleksji nad istota
omawianych zjawisk. Ze wzgledu na delikatng materie omawianej
problematyki staralam sie nie ocenia¢ omawianych fenomenéw jezykowych
w kontekscie ich wymiaru moralnego, a jedynie prezentowac przyktadowe
akty mowy, zestawia¢ ze soba ich realizacje w obu jezykach (niemieckim
i polskim), wyjasnia¢ konteksty, zrédlo ironii czy warto$ciowania, ukazywac
potencjalny wplyw aktu na odbiorce. Jednoczesnie zdajac sobie sprawe, iz
omawiany w artykule sposéb retoryki stanowi pewng forme reprezentacji
przesztosci i pamieci, staram sie traktowaé temat w sposéb naukowo-
obiektywny i tym samym $wiadomie oddali¢ si¢ nieco od zalozen kultury
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pamieci (Erinnerungskultur), by nie naruszy¢ jej zalozenn i zasad nia
kierujacych.
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Abstract

Das Ziel dieses Artikels ist es, einige der grundlegenden Konzepte im Zusammenhang mit
der kontroversen Problematik der Aktionsart in der deutschen Sprache zu untersuchen. Konkret
bedeutet dies den Vorschlag einer Gliederung der traditionellen Kategorien in zwei
grundlegende Bereiche (Handlungen des Zustands/Handlungen des Zustandswechsels),
die wiederum nach der ingressiven, durativen und egressiven Dimension der deutschen Verben
unterteilt werden. All dies wird durch das Einbeziehen einer zusitzlichen, als ,iterativ®
bezeichneten Kategorie vervollstindigt, die mit Hilfe grammatikalischer Mittel, die nicht
notwendigerweise verbaler Natur sind, zum Ausdruck gebracht wird.

Schliisselworter: Verb — Aktionsart — Temporalitit — Kausalitit — Verbzusitze

Abstract

The aim of this paper is to review some of the fundamental concepts concerning the widely
discussed controversy on the mode of action in German. Specifically, the proposal articulates
the traditional categories into two basic branches (actions of state / actions of change of state)

* Beim vorliegenden Artikel handelt es sich um die nach der entsprechenden inhaltlichen
und bibliografischen Priifung erstellte deutsche Ubersetzung und Uberarbeitung des 2010
in der Zeitschrift Futhark (Sevilla) veroffentlichten Arbeit mit dem Titel ,El modo de accién
en lengua alemana: una subdivisién categorial®.
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subdividing the groups into the ingressive, durative and egressive dimensions of German verbs.
The whole set is completed by an additional category called “iterative” which is shown by means
of grammatical devices whose nature is not necessarily verbal.

Keywords: Verb — Mode of action — Temporality — Causality — Verb Prefixes

1. Eingrenzung und Problemstellung

Zusidtzlich zu den grammatischen Kategorien Person, Numerus, Tempus,
Aspekt, Modus und Genus Verbi ist es {iblich, den (deutschen) Verben eine
weitere Kategorie semantischer Art zuzuordnen, die sich mittels tiblicherweise
als ,ingressiv®, ,egressiv®, ,durativ®, ,punktuell®, ,resultativ®, etc. bezeichneten
Werten, auf die Aktionsart (AA) des Verbs beziehen. Im Gegensatz zu den
vorhergehenden, ist diese Kategorie tendenziell a priori (LYONS, 1977:
639-640) abgrenzbar, sodass die Zuordnung eines dieser Kennzeichen zu einem
konkreten Verb innerhalb seines ganzen Paradigmas konstant bliebt, ohne dass
eine etwaige Beugung des Verbs die urspriinglich festgelegte Beschreibung
verdndert.

Wie aus den fiir diese Arbeit herangezogenen Quellen hervorgeht (EGG,
1994 und KRIFKA, 1989), ist die Beriicksichtigung dieser Werte unseres
Erachtens nach fiir die Beschreibung der semantischen Mikrostruktur
der (deutschen) Verben unerlisslich, obwohl wir der Ansicht sind, dass nicht
immer von einer Ausgangsklassifikation ausgegangen wird, welche
die Gesamtheit der verfiigbaren Einheiten innerhalb irgendeiner bestimmten
lexikalisch-semantischen Koordinate abdeckt, noch eine monolithische
Anordnung der bestehenden Terminologie festgelegt wird. In diesem
Zusammenhang ist, um ein Beispiel zu geben, der uneindeutige Gebrauch
(FEFILOV, 1981: 147) unter anderem der Zusammensetzungen ingressiv-
ichoativer, egressiv-terminativer, punktuell-kompletiver Art zu betrachten.

Ziel dieser Arbeit ist es daher, 1) eine Anordnung der wichtigsten Werte
im Zusammenhang mit dem komplexen Gefiige der AA in der deutschen
Sprache darzulegen, um unter diesem Gesichtspunkt in kohédrenter Form das
gesamte Verbalkorpus einer Sprache, statt blofd die Prototypen eines jeden
der genannten Werte, zu analysieren und 2) mittels dieser Klassifikation
die bestehende Nomenklatur anhand einer Fingrenzung der in diesem Bezug
relevantesten semantischen Koordinaten zu systematisieren.
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2. Kategorische Unterteilung

Um die AA zu analysieren, ist das Umfeld von Temporalitit und Kausativitit
auf direkte oder indirekte Art zu beriicksichtigen. In beiden Fillen handelt
es sich um semantische Felder, die mehr oder weniger stark den
Handlungsablauf der Aktion als solche definieren. Auch sind beide? bei
der Beschreibung der Bedingungen zeitlicher Art, in denen die Handlung
ausgefithrt wird, sowie bei deren Verortung innerhalb einer zeitlichen
Koordinate, mit oder ohne die Beriicksichtigung von Relativitdtsparametern,
von grofier Bedeutung.?

2.1. Temporalitit

Die erste Dimension, die mit der Benennung der AA im Zusammenhang steht,
umfasst den streng temporalen Geltungsbereich und ist in diesem Sinne
notwendig, um zwischen Handlungen punktueller und durativer Natur
und innerhalb dieser Dimensionen zwischen ingressiven, prozessualen
und egressiven Handlungen zu unterscheiden (FEFILOV, 1981: 147-149).
All diese konnen wiederum als iterativ oder nicht iterativ begriffen werden.
Schlussendlich ergibt sich daraus folgendes:

2 TROST (1977: 2) bezieht aufierdem den Aspekt des Verbs mit ein.

3 Im Gegensatz zu dem, was KIEFER (1992: 92) bzw. EGG (1994) im Allgemeinen in Bezug
auf die Anwendung dieses Problems auf die deutsche und ungarische Sprache formuliert haben,
sind wir der Meinung, dass diese beiden Bereiche eine volle funktionale, strukturelle
und semantische Autonomie geniefden. Insofern es moglich ist, eine weitgehende Kompatibilitdt
zwischen dem groflen Teil der von jeder einzelnen dieser beiden Dimensionen abgeleiteten
Varianten festzustellen — was in dieser Arbeit dargelegt werden wird.
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Punktuelle Handlungen
Tterativ Nicht Tterativ Nicht Tterativ Nicht
iterativ iterativ iterativ
Durative Handlungen
Iterativ Nicht Iterativ Nicht Iterativ Nicht
iterativ iterativ iterativ

Der ,punktuelle® Wert (PUNKT) kann Verben zugeordnet werden, deren
Handlung nicht mittels einer bestimmten Dauer quantifizierbar ist, insofern als
dass die Handlung selbst ihren Anfang und ihr Ende darstellt. Beispiele dafiir
sind Verben wie finden, sterben, platzen, etc., die sich alle auf Handlungen
beziehen, bei deren wortlicher Darstellung es nicht méglich ist, durch Anfang
und Abschluss irgendeine Art von Entwicklung zu erkennen (STEINITZ, 1981:
85). In diesen Fillen handelt es sich, wie im Zusammenhang mit der kausalen
Koordinate erkennbar werden wird, um Verben des Zustandswechsels?, weil
sie die Durchfiihrung der betreffenden Handlung als einen Ubergang
implizieren Zust. A > Zust. B, zum Beispiel suchen > gefunden haben, etc.

In diesem Sinne kann von einem ,punktuell prozessualen® Charakter
(PUNKT PROZESS) der Verben gesprochen werden, indem die beiden vom
Zustandswechsel betroffenen Handlungen in ihrer Gesamtheit, oder zumindest
ohne direkten oder indirekten Bezug zu der Anfangsphase der Handlung

4 Dies bedeutet nicht, dass alle als ZUSTW. gekennzeichneten Verben punktuell sein miissen,
wie wir bei der genaueren Untersuchung der kausalen und temporalen Koordinaten sehen
werden.
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A und/oder der Endphase der Handlung B, betrachtet werden. Das Gegenteil ist
der Fall, wenn sich das Verb auf den Beginn einer Handlung bezieht, die in
einem spateren, mehr oder weniger langwierigen Prozess, fortgesetzt wird oder
auf deren Endphase, wobei dann von PUNKT INGRESS oder PUNKT EGRESS
Verben gesprochen werden kann. Siehe:

(1) nach dem schénen Tag am Strand schlief das Kind schnell ein

(2) Margaritte rauchte ihre Zigarette auf’

Unter (1) handelt es sich um eine PUNKT-INGRESS-Handlung, da es sich
A) um ein Verb des Zustandswechsels handelt, das sich auf eine Handlung
bezieht, deren Erfiillung den Beginn und den Abschluss derselben bedeutet
und B), da das abtrennbare Priverb ein einen Bezug zum Beginn der Handlung
B herstellt, die durch die Basis des Verbs ausgedriickt wird. Genau das Gleiche
tritt im Falle von (2) auf, wobei sich bei diesem Beispiel das Praverb auf das
Ende der Handlung A bezieht, welche auch in diesem Fall durch die Basis des
Verbs ausgedriickt wird. So bezieht sich die verbale Basis eines PUNKT-
INGRESS-Verbs immer auf den Zustand, der erreicht wird, wihrend die als
PUNKT-EGRESS gekennzeichneten sich auf den beziehen, von dem
ausgegangen wird.

Daher ist die Analyse des abtrennbaren Priaverbs, das bei jedwedem
PUNKT-Verb vorhanden ist, sowie die Beriicksichtigung seiner urspriinglichen
semantischen Merkmale bei der Klirung der Frage, ob es sich um eine
Handlung ingressiver oder egressiver Art handelt, von grofier Bedeutung.
Auf der anderen Seite handelt es sich bei als PUNKT gekennzeichneten
Verben, die ohne jegliches Priverb auftreten, um prozessuale Bereiche
generischer Art (siehe erneut die Verwendung von finden, sterben, etc.).

Handlungen ingressiver oder egressiver Art (wie die bei einschlafen oder
aufrauchen behandelten) miissen grundsitzlich dem PUNKT-Wirkungsbereich
der Verben zugeordnet werden, da sie sich auf den Punkt des (zeitlich nicht
ausdehnbaren) Wechsels beziehen, durch den von einem Zustand in einen
anderen {ibergegangen wird. Dennoch miissen wir diese Varianten
gleichermafien in Bezug auf die durativen Verben (DURAT) betrachten,
da es gelegentlich mdglich ist, diesen eine gewisse Weiterfithrung zuzuordnen,
die sich aus der Verwendung einer urspriinglichen Bedeutung im iibertragenen
Sinne ergibt (KRIFKA, 1989: 65). Ein Beispiel dafiir ist die Moglichkeit jedes
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der vorher erwdhnten Verben mit Adverbien wie langsam, allmdhlich, etc.

zu verbinden, welche alle eine gewisse zeitliche Ausdehnung mit sich bringen:’
(3) nach dem schonen Tag auf dem Berg schlief das Madchen langsam ein
(4) Andrea raucht ihre Zigarette langsam auf

In diesen Fillen handelt es sich um die gleichen Verben, die vorher noch als
punktuell definiert wurden, obwohl sie unter diesen Umstinden durch
die Verwendung der adverbialen Komponente /Jangsam eine durative
Dimension erlangen. Es versteht sich von selbst, dass sie als solche Verben
Einheiten des Typs PUNKT sind. Dies ergibt sich weiterhin und auch in diesen
Fillen durch den punktuellen Charakter, den der durch diese Verben
ausgedriickte Zustandswechsel darstellt, sowie durch die Unmoglichkeit diese
mit adverbialen Komponenten eigentlich temporal-durativer Natur zu
kombinieren (siehe auch die Verwendung der Komponente x Stunde(n) lang,
bei der Bildung von * er starb eine Stunde lang, * er fand den Weg eine Stunde
lang, * er schlief zwei Stunden lang ein), obwohl diese in Beispielen wie (3)
und (4) unmoglich ein anderer Zustand als DURAT zugewiesen werden kann.
Dies erfolgt allerdings nicht in Anlehnung an deren Zustandswechsel an sich,
sondern an die gelegentlich langsamere Anniherung an oder Abkehr von eben
jenem Zustandswechsel.

Demzufolge wird den durativen Verben die gleiche Unterteilung
zugewiesen werden, die auch in der Analyse der punktuellen Verben erfolgt
ist, was sich in der Beriicksichtigung der drei grundlegenden Varianten
singressiver* (DURAT INGRESS), ,prozessualer* (DURAT PROZESS)
und ,egressiver* (DURAT EGRESS) Art widerspiegelt. Die Einordnung erfolgt
dabei jeweils entsprechend der deskriptiven Bedeutung des Verbs, welches
Gegenstand der Analyse ist und sich auf den Anfang, die Gesamtdauer oder das
Ende der entsprechenden Handlung bezieht.

Die verbale Analyse aus der Perspektive dieser ersten Koordinate ist
durch die Gegensitzlichkeit der Varianten INGRESS und EGRESS
charakterisiert®, sowie durch die Vereinbarkeit beider mit PROZESS. In diesem

5> In keinem Fall diirfen wir die Kennzeichnung DURAT auf jene Verben reduzieren, welche
die Darstellung einer vollstindigen Handlung bedeuten. Auch die Anfangs- und Endperioden
konnen in einer in der Zeit ausgedehnten Form durchgefiithrt werden.

6 In diesem Sinne sei die Unmoglichkeit einer Vereinbarkeit der Varianten PUNKT und DURAT
sowie der Varianten INGRESS und EGRESS beachtet. Wie dem auch sei, schliefd3t dies
die Abgrenzung vollstindiger Paradigmen in dieser Hinsicht nicht aus, obwohl diese immer auf
der Beriicksichtigung verschiedener lexematischer Einheiten und/oder einer Einbeziehung des
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Sinne gibt es beispielsweise die Moglichkeit ein Verb des PROZESS-Typs als
INGRESS-Typ zu begreifen, so moéglich bei sich verlieben aufgrund seiner
Verwandtschaft mit den Referenzverb (RV) Zieber’, oder gleichermafien ein
INGRESS-Verb als PROZESS-Verb, wie etwa bei anfangen, sich zu verlieben:®
[sich verlieben] PROZESS
INGRESS RV [lieben]

[anfangen, sich zu verlieben] = PROZESS
INGRESS RV [sich verlieben]

Wie bereits erwdhnt, ist in der deutschen Sprache die Bezugnahme
zu INGRESS- und EGRESS-Handlungen sowie zu denen die als PROZESS
gekennzeichnet werden insbesondere durch die Anwendung einiger
abtrennbarer Priaverben (STIEBELS, 1994: 72) iiblich, denen wir eine
prapositionale Grundlage zuschreiben. Konkreter gehoren dazu ab, an, auf, aus,
durch und ein, wobei diese sich nach der folgenden Komponentenanalyse
aufteilen:

Acl-Verbs lassen (platzempunr), platzen Iassempurar iNGress), aufhéren, etwas platzen zu
Iassenpurat £GrEss], etc.) beruhen muss.

7 In diesem Sinne ergibt es sich die Betrachtung eines RV im Falle der als DURAT-PROZESS
gekennzeichneten Verben als gleichermafien interessant, da diese gemifd ihren jeweiligen
Entsprechungen (Verben und/oder alternative Umschreibungen) INGRESS und EGRESS auch als
gegensitzlich begriffen werden. Man betrachte dazu die PROZESS-Natur von schlafen
gegeniiber der INGRES-Natur von einschlafen, etc. Unabhingig davon und weil die Bezeichnung
PROZESS im Allgemeinen innerhalb eines durativen Wirkungsbereichs die vorherrschende ist,
wird eine Analyse dieser Eigenschaften niemals so notwendig sein wie im umgekehrten Fall.

8 In Bezug auf alles bisher dargelegte méchten wir darauf hinweisen, dass die Modi INGRESS,
PROZESS und EGRESS irgendeiner Handlung nicht immer eine Identifikation mit einer
konkreten lexischen Einheit aufweisen miissen, weswegen gelegentlich auf Redewendungen wie
»it etwas anfangen® / ,mit etwas aufthoren® zuriickgegriffen werden muss. Dazu eignet sich der
Vergleich vom Paradigma eine Zigarette anrauchen (INGRESS) — eine Zigarette rauchen
(PROCESS) — eine Zigarette aufrauchen (EGRESS), in dem alle drei Varianten zur Verfiigung
stehen, mit einem anderen wie den Ball anspielen (INGRESS) — den Ball spielen (PROZESS) —
damit aufthoren, mit dem Ball zu spielen, in welchem wir wegen der Ermangelung einer
EGRESS-Variante auf die Verwendung von aufhéren zuriickgreifen miissen. Der gleiche
Mechanismus ist als egressive Variante vieler anderer ingressiver Verben produktiv (oder
von Fall zu Fall bei durativen), wie zum Beispiel beim bereits erwihnten verliebt sein (er war ins
Midchen verliebt > er horte auf, ins Madchen verliebt zu sein).

205



Rafael LOPEZ-CAMPOS BODINEAU

Priverb PUNKT / DURAT PUNKT / DURAT PUNKT / DURAT
INGRESS PROZESS EGRESS

ab - - +
an + + -
auf + -
aus +

durch - + -
ein + - -

Siehe:

ab (+egress): abheilen, abgliihen, abglimmen, abklingen, etc.

an [+ ingress): anbraten, anrauchen, anzahlen, anheben, anwiarmen, etc.
an [+ duwat]: anhalten, andauern, etc.

auf (+ingress): aufbliihen, aufatmen, aufschreien, aufglimmen, aufgliihen,

etc.
auf [« egress): attfessen, aufiressen, aufrauchen, aufbrauchen, aufzehren, etc.
aus [+ ingress]: ausbrechen, auslosen, etc.
aus [+ durat]: aushalten, etc.
aus [+ egress]: ausarbeiten, austrinken, auszementieren, auslernen, ausreden,
etc.

durch [+ awa): durchlesen, durchdiskutieren, durchbacken, etc.
ein [+ingres]: €inschlafen, einfiihlen, einleben, einarbeiten, etc.

Diese iiberaus weitreichende Verfiigbarkeit, die in der deutschen Sprache
existiert, stof3t auf zwei grundlegende Einschrankungen:

A) Nicht immer kann die INGRESS-, PROZESS- oder EGRESS-Dimension
der durch die verbale Basis bezeichneten Handlung mittels der Verwendung
einiger dieser Priaverben ausgedriickt werden. Dies ist beispielsweise beim
EGRESS zu anspielen incress) / spielen prozess) oder beim INGRESS zu reden
rerozes] etc. der Fall. Siehe dazu:

anspielemcress > spielenpurat > *ausspielenecress / *aufSpielenrcress
*anredemncress > redenpurat > ausredenEGress
andeutemncress > deutenpurat > *ausdeutentcress / *aufdeutentGress

B) Die Identifizierung eines dieser Priaverben mit den dargestellten Werten
erlaubt in keinem Fall eine rein zufillige Anwendung desselben. Sichtbar
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wird dies bei der Betrachtung der Unmoglichkeit, Vereinbarkeiten
zwischen den INGRESS, PROZESS oder EGRESS aufzustellen:

anbratemncress > * einbratemncress
durchbratenpurat >* anbratenpurat
ausreden rGrRess > * aufreden rGress

In Bezug auf diese zweite Einschrinkung kann das Auftreten gewisser
Konkurrenzen nicht ausgeschlossen werden, welche selten absolut anwendbar
sind, da die eine oder andere Option normalerweise mit einem bestimmten
semantischen oder sogar pragmatischen Wert verbunden ist. Besonders
auffallend ist der Fall der Basis Aalten, die mit den drei als PROZESS
gekennzeichneten Praverben in Verbindung gesetzt werden kann, wenn auch
nie gleich geartet, bedingt durch die Heterogenitit der drei lexikalischen
Zusitze, deren Triger sie sind:

(5) eine Belastung, einen Stress durchhalten

(6) seine Nerven halten nicht lange aus

(7) der Regen halt an

Es versteht sich von selbst, dass sich viele der von den verschiedenen
Praverben beigetragenen Bedeutungen in enger Beziehung zu denjenigen
befinden, die den jeweiligen Homonymen adverbial-pripositionaler Natur
innewohnen?’, da es diese waren, aus denen sie sich im Laufe der Geschichte
entwickelt haben. Daher ist es aus diesem Grunde auf die folgende Art
und Weise moglich, Verbindungen zwischen den rdumlichen und zeitlichen
Dimensionen herzustellen:

Réumliche Dimension Zeitliche Dimension
Innere Verschiebung INGRESSIVER Wert
Aufere Verschiebung EGRESSIVER Wert
Transversale Verschiebung DURATIVER Wert

Die Moglichkeit jedwedes vorbestimmte Verb mittels eines der Pridverben,
die gemidff einer der beiden Dimensionen festgelegt wurden, neu
zu interpretieren, erlaubt es die festgestellten Verbindungen zu belegen

° Es wird sich stets auf trennbare Praverben bezogen, die als ,Indikatoren der Aktionsart®
und nicht als ,Modifikatoren adverbialen Typs“ begriffen werden, d. h. all jene Fille in denen
das Priverb eine mit den behandelten Werten assoziierte Kennzeichnung darstellt, getrennt
von jenen urspriinglich prapositionaler und adverbialer Art.
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und so eine Analyse klarer kognitiver Nuancen vorzunehmen (STORSCH,
1978: 96). Dies ist beispielsweise in Ausdriicken wie ein Kind einsingen, ein
neues Auto einfahren, sich einarbeiten, etc. zu erkennen:

(8 a) ein Kind einsingen

(8 b) ein Kind in den Schiaf bringen (rdaumliche Neuinterpr.)

(8 ¢) ein Kind durch Singen ins Schlafen bringen (zeitliche Neuinterpr.)

(9 a) ein neues Auto einfahren
(9b) ein Auto ins Fahren bringen (rdaumliche Neuinterpr.)
(9 ¢) anfangen, ein Auto zu probieren (zeitliche Neuinterpr.)

Beziehungen &dhnlicher Art konnen durch aus als Priverb in Bezug auf
die Zuweisung einer ,dufleren Verschiebung“ und aus als Kennzeichen
der EGRESS-Aktionsart, durch durch als denotatives Priverb einer
otransversalen Verschiebung“ und durch als Kennzeichen einer PROZESS-
Aktionsart, etc. ausgedriickt werden.

Im Rahmen der mittels trennbarer Priverben ausgedriickten temporalen
Koordinate ist ebenso die bestehende Konkurrenz zwischen den behandelten
Mechanismen und dem Gebrauch von anfangenund aufhoren als prototypische
Verben der INGRESS- und EGRESS-Handlungen hervorzuheben. Im Prinzip
konnen wir diese Konkurrenz als absolut bewerten, obwohl es nicht wenige
Fille gibt, in denen es nicht moglich ist, den dafiir notwendigen
Substitutionstest durchzufiihren (vgl. 10 und 11), oder solche, in denen ein
solcher Test zwar moglich ist, jedoch erhebliche Bedeutungsverschiebungen
mit sich bringt (vgl. 12 und 13):

(10) den Schrank anheben

(11) angefangen, den Schrank zu heben

(12) Kartofteln anbraten

(13) anfangen, Kartoffeln zu braten

Diese Art des semantischen Unterschieds, insbesondere in Bezug
auf Phianomene wie das durch das Paar (12) und (13) dargelegte, fiithrt dazu,
den Priverben, da sie als ,Indikatoren der Aktionsart“!? konzipiert sind, im
Allgemeinen nicht nur Werte zuzuordnen, die sich auf die Aktionsart selbst
beziehen, sondern auch Nuancen unterschiedlichster Art, sodass es zur
Substituierung des Pridverbs gelegentlich notwendig ist, auf eine nicht

10 Tm Gegensatz zu anderen, die als ,Modifikator adverbialer Art®, ,Priposition mit pronominaler
oder postpositionaler Funktion® bezeichnet werden.
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unerhebliche Menge von Komponenten adverbialer Art zuriickzugreifen.
Obwohl es sich explizit um Ausdrucksmechanismen der egressiven Variante
handelt, ersetzen diese nicht immer die Praverben, denen eine solche
Bedeutung innewohnt. Dies liegt daran, dass das Praverb, zusitzlich zu dessen
Kennzeichen als EGRESS, Werte adverbialen Typs unterschiedlichster Natur,
etc. ausdriickt. Erkennbar ist dies in Beispielen wie:

(14) er hat die StrafSe auszementiert

(15) er hat die StrafSe zu Ende zementiert

(16) er hat aufgehort, die StrafSe zu zementieren

Die Bedeutung von aus in (14) entspricht nicht exakt der von zu Ende in (15),
beziehungsweise der aufhoren innewohnenden in (16), da aus neben
der lediglich temporalen Beziehung noch andere, ebenso wichtige, festlegt.
Aus kognitiver Perspektive werden diese durch die Bedeutung von aus selbst,
als Bestandteil eines urspriinglichen Charakters adverbial-pripositionaler Art
bestimmt. Dies sorgt daftir, dass die Substituierung des Praverbs
die Anwendung anderer, zusitzlicher adverbialer Elemente wie ganz und gar,
vom Anfang bis zum Ende, etc. verlangt.

Besondere Aufmerksamkeit verdienen die Aktionsunterarten iterativ /
nicht iterativ (ITERAT / NICHT-ITERAT), die im Allgemeinen sowohl auf
PUNKT- als auch auf PROZESS-Handlungen anwendbar sind, bedingt durch
die grofie Verfiigbarkeit grammatikalischer Mechanismen in der deutsche
Sprache gegeniiber anderen Sprachen. In diesem Sinne ist die Produktivitit
von zuriick (sich zuriickversetzen, sich zuriickmelden, etc.), nach (nachbiigeln,
nachlesen, etc.) oder itiber (iibermalen, tiberstreichen, etc.) als Ausdrucksmittel
der einfachen Iteration, sowie anderer Alternativen wie zum Beispiel die
Anwendung von Suffixen wie -In/ -rn, wie sie von klingen > klingeln, lachen >
licheln, etc. (BALZER, 1999: 79) abgeleitet sind, zu beachten.

Wie wir bereits im Hinblick auf die INGRESS-, PROZESS- und EGRESS-
Handlungen festgestellt haben, ist es auch in Bezug auf die Zuweisung
von Iterationen mittels Priaverben nicht moglich eine absolute Produktivitit
derselben zu erreichen. Diesbeziiglich sind die Eingrenzungen wie /ieben > *
nachlieben, hassen > * nachhassen, etc. zu sehen. Noch problematischer ist der
Ausdruck der Iteration mittels Praverben im Falle von Handlungen, die durch
bereits zusammengesetzte Basen formuliert werden (anfangen, *
nachanfangen.) oder bei der Bildung von Verbindungen mit in sich bereits
iterativer Bedeutung (nachbiigeln > * nachnachbiigeln). In all diesen Fillen ist
es Ublich auf die Anwendung anderer Alternativmechanismen
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zuriickzugreifen, beispielsweise pronominaler oder adverbialer Komponenten
im Allgemeinen (kochen > zweimal kochen, nachbiigeln > ein paar Mal
nachbiigeln, etc.), da die doppelte Priverbalisierung in der deutschen Sprache
mit Einschrankungen verbunden ist.

In diesem Sinn ist hervorzuheben, dass die ITERAT-Handlungen,
die mittels irgendeines der Mechanismen, die gerade aufgezeigt wurden,
ausgedriickt werden, mit so vielen Iterationen verbunden werden konnen, wie
unser kommunikatives Bediirfnis verlangt. Es reicht in solchen Fillen
die = Verdnderung der  verfiigbaren  Iterationsmechanismen, um
die Doppelungen, wie bereits erwdhnt, zu vermeiden. Beispielhaft dafiir steht
die Abfolge, ich habe das Hemd nachgebiigelt > ich habe das Hemd zweimal
nachgebiigelt > ich habe das Hemd noch zweimal nachgebiigelt, welche auf
folgende Weise dargestellt werden kann:

[nachbiigeln]rrerat

[[zweimal JireraT nachbiigeln Jirerat]
8
[[[noch]irerat zweimal JiteraT nachbiigeln Jirerat

Unabhingig vom letztendlich verwendeten Mechanismus prisentiert sich uns
die Iteration als eine auf die verschiedenen festgelegten Untergruppen
weitgehend anwendbare Variante. Siehe:

Verb PUNKT INGRESS NICHT-ITERAT: einschlafen

Verb PUNKT INGRESS ITERAT: wieder (etc.) einschlafen

Verb PUNKT PROZESS NICHT-ITERAT: erwas finden

Verb PUNKT PROZESS ITERAT: etwas wieder (etc.) finden

Verb PUNKT EGRESS NICHT-ITERAT: eine Zigarette aufrauchen
Verb PUNKT EGRESS ITERAT: eine Zigarette wieder (etc.) aufrauchen

Verb DURAT INGRESS NICHT-ITERAT: /angsam einschlafen
Verb DURAT INGRESS ITERAT: wieder (etc.) langsam einschlafen
Verb DURAT PROZESS NICHT-ITERAT: nach Madrid fahren
Verb DURAT PROZESS ITERAT: wieder (etc.) nach Madrid fahren
Verb DURAT EGRESS NICHT-ITERAT: eine Zigarette langsam
aufrauchen

Verb DURAT EGRES ITERAT: eine Zigarette langs. wieder (etc.)
aufrauchen
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Entsprechend allem bisher ausgefithrten muss jede Handlung innerhalb eines
szeitlichen Rahmens“ angesiedelt sein, der nicht nur die mit der zu
analysierenden Handlung verbundene Variante, sondern auch die iibrigen
Aussagen umfasst. Viele von ihnen werden mit Hilfe der Anwendung der
erwdhnten  unterschiedlichen  grammatikalischen und  lexikalischen
Mechanismen erreicht, da es (in der deutschen Sprache) nicht ausreichend
lexikalische Einheiten gibt, um die Gesamtheit der aufgefiihrten Moglichkeiten
zu vervollstindigen. Siehe in diesem Zusammenhang das Themenfeld, das sich
auf einige der bereits erwdhnten Aktionen bezieht, z. B. rauchen:

KAUSALES THEMENFELD RAUCHEN

DURAT / PUNKT DURAT / PUNKT DURAT / PUNKT

INGRESS PROZESS EGRESS
aufhoren, eine
Zigarette zu rauchen
anfangen zu rauchen
ITERAT - - eine Zigarette (eine Zigarette) zu
eine Zigarette rauchen Ende rauchen,
anrauchen, etc.
eine Zjgarette
aufrauchen, etc.
wieder aufhoren,
eine Zigarette zu
wieder anfangen, rauchen
eine Zigarette zu
NICHT-ITERAT rauchen (61:116 Zigarette) 61:116 Zigarette
wieder rauchen wieder zu Ende
(eine Zigarette) rauchen
wieder anrauchen
eine Zigarette
(wieder) aufrauchen

2.2. Kausalitit

Diese zweite substanzielle Dimension bezieht sich auf die ,verursachte“ oder
»nicht verursachte® Bedeutung (KAUS / NICHT-KAUS), die durch die von dem
zu analysierenden Verb beschriebene Handlung ausgedriickt wird. Innerhalb
jeder dieser Varianten wiederum wohnt diesen eine Kontinuitdt / Nicht-
Kontinuitit inne, die durch die Zuweisung der Kennzeichen ,Zustand“
und ,Zustandswechsel“ (ZUST / ZUSTWECHS) dargestellt wird.
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Im Hinblick auf die Unterscheidung KAUS / NICHT-KAUS ist weniger
die Transitivitit als vielmehr die Beteiligung eines titigen Subjekts
zu betrachten, da jedes Verb entweder als KAUS oder NICHT-KAUS
bezeichnet wird. Dies liegt nicht unbedingt an den entsprechenden transitiven
und intransitiven Werten, sondern an der eigentlichen Kausativititsbeziehung.

Transitivitdt und Kausativitit miissen daher als voneinander unabhéngige
kognitive Dimensionen aufgefasst werden (TROST, 1977: 8-10), was
zur Zusammensetzung vierer moglicher Kombinationen fiihrt:

(A) Verben TRANS, KAUS stellen, legen, setzen, etc.
(B) Verben TRANS, NICHT-KAUS bekommen, erhalten, kriegen, etc.
(C) Verben INTRANS, KAUS antworten, berichten, helfen, etc.

(D) Verben INTRANS, NICHT-KAUS  stehen, liegen, sitzen, etc.

Diese Autonomie der Transitivitdts- und Kausativititsdimensionen ergibt sich
besonders deutlich aus den als (B) und (C) gekennzeichneten Kombinationen!!.
In Bezug auf (B) handelt es sich um elative Verben, allesamt transitiv, aber
nicht als KAUS gekennzeichnet, insofern als dass der Akteur der Handlung
nicht so sehr mit dem grammatikalischen Subjekt als vielmehr mit einer
impliziten Komponente des unpersonlichen Typs assoziiert wird. Viele andere
Verben, die ebenfalls der Kombination (B) angehoren, sind die PUNKT-Verben
finden, begegnen, etc., deren semantische Mikrostruktur zusitzlich mangelnde
Intentionalitdt als solche aufweist.

Ebenso auffillig in diesem Sinne ist die Kombination (C), in der
die intransitive Natur eindeutig kausativer Verben wie antworten, berichten
oder helfen erkannt wird. Sie alle zeigen den eindeutigen Gebrauch eines
tatigen Subjekts, ohne jedoch als transitiv aufgefasst zu werden (jdm. auf etwas
antworten > * jdn. antworten; jdm. von etwas berichten > * jdn. berichten; jdm
helfen > * jdn helfen, etc.).1?

Transitivitdit und Kausativitit verhalten sich daher nicht immer
proportional zueinander. Wihrend sich die erste auf die Kategorie der Rektion
und damit auf die syntaktische Dimension des Verbs im Satz bezieht, wirkt sich
die zweite im Gegenteil eher auf das semantische Feld selbst aus. Demnach

11 (A) und (D) stellen eine Beziehung zwischen TRANS und KAUS / INTRANS und NICHT-
KAUS her, die beide in jeder Sprache prototypisch sind.

12 Die Kennzeichnungen TRANS / INTRANS stehen in keinem direkten Zusammenhang mit
der Problematik der AA. Deren Behandlung in diesem Abschnitt dient nur dazu, eine
Abgrenzung des Referenzfeldes der Werte KAUS / NICHT-KAUS vorzunehmen.
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kann die Abgrenzung der KAUS-Variante durch Umformulierung des zu
analysierenden Satzes unter Verwendung von Verben wie verursachen oder
bewirken erfolgen (siehe in diesem Sinne Umformulierungen wie sich
hinsetzen > die Sich-Hinsetzen-Aktion absichtlich und bewusst verursachen /
ausfiihren, sich bhinstellen > die Sich-Hinstellen-Aktion absichtlich
und bewusst verursachen / ausfiihren, sich hinlegen > die Sich-Hinlegen-
Aktion absichtlich und bewusst verursachen / ausfiihren), was auch bei
intransitiven Verben maglich ist. Siehe:

(18) jdm. helfen > verursachen, dass jemand Hilfe bekommt

(19) jdm. antworten > verursachen, dass jemand eine Antwort bekommt

In jedem Fall wird immer ein zusitzliches Pridikat einbezogen, das sich auf
die Wirkung der durch das Verb beschriebenen Handlung bezieht und welches
als RESULTAT gekennzeichnet werden wird. Siehe:

(20 a) sich hinsetzen

(20 b) (absichtlich /| bewusst) verursachen [ sitzen|REsULTAT

(21 a) einen Brief schreiben
(21 b) (absichtlich | bewusst) verursachen [der Brief ist geschrieben)

RESULTAT

(22 a) einen Satz analysieren
(22 b) (absichtlich /| bewusst) verursachen [der Satz ist analysiert] resuLtat

(23 a) jemanden besuchen
(23 b) (absichtlich | bewusst) verursachen, [jemand wird besucht]'

RESULTAT

Andererseits leitet sich die Unterscheidung zwischen ZUST und ZUSTWECHS
von der semantischen Grundlage des Verbs selbst ab, wobei die erste Variante
in den Fillen angewendet werden kann, in denen die Ausfithrung der durch
ein bestimmtes Verb beschriebenen Handlung, den Ubergang zu einem

13 Das Konzept des Resultats muss weniger mit der Unterkategorie KAUS / NICHT-KAUS
verbunden werden als mit der grundlegenden Kategorie ZUST / ZUSTWECHS. In diesem
Zusammenhang steht die Verkniipfung von Verben wie zerbrechen mit diesen beiden
Kategorien, mittels Paaren wie die Vase ist zerbrochen - man hat die Vase zerbrochen, was
gleichermafien auf den ganzen Bereich ausgeweitet werden kann (sdgen, scheren, schneiden,
etc.). Gleichermaf3en resultativ und dementsprechend auch zur Gruppe ZUSTWECHS gehorend
sind Verben aus dem Konstruktionsbereich (bauen, montieren, etc.) und vergleichbare.
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anderen Zustand bewirkt (Z: > Z2) und die zweite Variante im umgekehrten
Fall. Wird beispielsweise wieder von den Feldern ,Platzierung“ (Platz [stellen,
legen, setzen, etc.]) und ,statische Positionierung® (Posit [stehen, liegen, sitzen,
etc.]) ausgegangen, stellt man eine klare Konzeption der ersteren als
ZUSTWECHS und der letzteren als ZUST fest, dank der riumlichen
Veranderung bzw. der Ruhe, die sie ausdriicken. Siehe:

LIEGEN = Z: (liegen) > Z2 (liegen)

LEGEN = Zi [nicht liegen (stehen, etc.)] > Z2 (liegen)

STEHEN = Z: (stehen) > Z2 (stehen)
STELLEN = Zi1 (nicht stehen (sitzen, etc.) > Z2 (stehen)

Diese Abgrenzung der Kennzeichen ZUST / ZUSTWECHS kann auf unzihligen
Wortfeldern mittels einer Analyse &dhnlicher Eigenschaften vorgenommen
werden. Einige dieser Paare sind:

STERBEN = Z1 (leben) > Z2 (tot sein)

TOT SEIN = Z: (tot sein) > Z2 (tot sein)

KENNENLERNEN = Z: (P /S nicht kennen) > Z2 (P / S kennen)
KENNEN =71 (P /S kennen) > Z2 (P /S kennen)

ERBLUHEN = Z (nicht bliihen) > Z» (bliihen)
BLUHEN = Z: (bliihen) > Z2 (blihen)

Diese Analyse zwingt uns natiirlich dazu, bestimmten Verben beide
Kennzeichnungen zuzuordnen, je nachdem ob sie die eine oder andere Art
adverbialer Komponente annehmen, z. B. PERSON /SACHE sehen oder andere
Verben der Wahrnehmung mit — aus dieser Perspektive analysiert — den
grundlegenden Bedeutungen ,(beginnen zu) sehen“ und ,sehen® selbst. Siehe:

(24a) PERSON /SACHE sehen

(24b)  beim Abbiegen sah ich ihn an der Ecke stehen

(24 ¢)  aufdem Fest sah ich ihn in der Ecke stehen®

4 In diesem Zusammenhang ist es wichtig, die Relevanz der Anwendung bestimmter
abtrennbarer Priverben (z. B. er-) zu beachten, wenn der Basis der Wert ZUSTWECHS oder
ZUST zugeordnet wird. Siehe in diesem Zusammenhang Paare wie scheinen-erscheinen,
wachen-erwachen, trinken-ertrinken, etc.

15> Dabei ist es wichtig die Varianten ZUST und ZUSTWECHS nicht mit den Werten INGRESS,
PROZESS und EGRESS zu verwechseln, denn auch wenn sicherlich viele ingressive oder
egressive ~ Handlungen normalerweise einen  Zustandswechsel mit einschliefen
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(25a) PERSON/SACHE héren
(25b)  mein Bruder horte einen Knall
(25¢)  mein Bruder hérte das Violinkonzert von Beethoven

Anhand dieser beider Beispielserien ist die Moglichkeit festzustellen, dass
Verben wie sehen oder héren, je nach dem Wert der sie umgebenden
moglichen Satzbestandteile adverbialer Natur (ZYBATOW, 1999: 68) oder
der verbalen Handlung, mit welcher sie in Zusammenhang gesetzt werden
konnten, mit jedweder der beiden festgelegten Kennzeichnungen verkniipft
werden konnen. Zum Beispiel kann sehen in (24 b) der Wert ZUSTWECHS
zugewiesen werden, bedingt durch die Punktualitit, die die Existenz
der adverbialen Komponente beim Abbiegen (in deren semantischer
Mikrostruktur als [+ PUNKT] gekennzeichnet) dieser verleiht. Etwas dhnliches
tritt in (25 b) auf, wo die Punktualitit und dementsprechend die Zuweisung
der Kennzeichnung ZUSTWECHS durch die Verwendung von einen Knall
gegeben wird. Siehe dazu, beispielsweise mit Bezug auf (25):

mein Bruder horte einen Knall
F 9
knallen > PUNKT]
PUNKT¢——

In (24 c) und (25 c) hingegen erweisen sich dieselben Verben als Triger des
Wertes ZUST, im ersten Fall basierend auf dem von stehen dargestellten Bezug
zu dem Inbegriff einer durativen Handlung und im zweiten Fall basierend auf
der Einbeziehung des Objekts das Violinkonzert von Beethoven, das mit einer
bestimmten Dauer, zumindest der des eigenen Werks des berithmten
Komponisten, assoziiert wird.

und gleichermafien viele durative Handlungen einen Zustand, gibt es — wie spiter dargelegt
werden wird — viele, die diese Ubereinstimmung nicht aufweisen.
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Die Zuordnung von (24 a) und (25 a) zu beiden Kennzeichnungen ergibt
sich aus der Unmoglichkeit, im Rahmen der entsprechenden mit (b)
gekennzeichneten Sitze und im Unterschied zu den mit (c) gekennzeichneten
Sitzen den Kompatibilititstest mit einer durativen Komponente
durchzufithren, wie zum Beispiel mit der Adverbialen stundenlang. Siehe:

(26 a)  beim Abbiegen sah ich ihn an der Ecke stehen

(26 b)  * beim Abbiegen sah ich ihn an der Ecke stundenlang stehen

(27 a)  aufdem Fest sah ich ihn an der Ecke stehen
(27b)  aufdem Fest sah ich ihn stundenlang an der Ecke stehen

(28 a)  mein Bruder horte einen Knall
(28b)  * mein Bruder horte stundenlang einen Knall

(29 a)  mein Bruder hérte das Violinkonzert von Beethoven
(29b)  mein Bruder hérte stundenlang das Violinkonzert von Beethoven

Diese mogliche doppelte Interpretation erlaubt jedwedem dieser Verben
die Zuweisung der Werte ZUST oder ZUSTWECHS, die sich im besonderen
Fall von sehen wie folgt darstellen wiirden:

SEHEN = Z: (PERSON / SACHE nicht sehen) > Z: (PERSON / SACHE

sehen)

SEHEN = Z: (PERSON / SACHE sehen) > Z> (PERSON / SACHE sehen)

Neben dem bereits Ausgefithrten und im Allgemeinen in Bezug auf die beiden
behandelten signifikanten Achsen ist es wichtig, die semantische Autonomie
dieser beiden hervorzuheben. Sie ist es, die es uns erlaubt, ihre jeweiligen
Varianten unbegrenzt zu kombinieren und folglich vier verschiedene
Modalititen = zu  erhalten: ,verursachte Zustandsinderung® (KAUS
ZUSTWECHS), ,nicht verursachte Zustandsinderung® (NICHT-KAUS
ZUSTWECHS), ,,verursachter Zustand“ (KAUS ZUST) und ,nicht verursachter
Zustand“ (NICHT-KAUS ZUST). Als Beispiele fiir diese vier Varianten sind
einige der produktivsten verbalen Komponenten bei der Bildung
von Funktionsverbgefiigen (FVG) in der deutschen Sprache erwihnenswert:

Zustandswechsel Zustand
Verursacht bringen, fiihren, setzen, stellen, etc. halten, behalten, etc.
Nicht . .
gelangen, kommen, geraten, etc. sein, bleiben, etc.
verursacht
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Die Auffassung der Gruppe bringen, fiihren, setzen, stellen, etc. oder der
Gruppe halten, behalten, etc. als KAUS ergibt sich aus der Kausalitdt, die diese
darstellen, gegeniiber der NICHT-KAUS (gelangen, kommen, geraten, etc.,
oder sein, bleiben, etc.), wobei in diesem Sinne nicht wenige der Substantive —
als solche Nominalbestandteile des FVG — mit den vier betrachteten Varianten
verwandt sind. So sehe man sich in diesem Zusammenhang zum Beispiel £nde
(zu Ende bringen, zu Ende kommen, zu Ende halten, zu Ende sein) oder Gefahr
(etwas in Bewegung setzen, in Bewegung kommen, etwas in Bewegung halten,
in Bewegung sein) an:

Verben des Zustandswechsels Verben des Zustands

verursacht nicht verursacht verursacht  nicht verursacht
in Gefahr in Gefahr in Gefahr  in Gefahr
bringen kommen halten sein

Im Hinblick auf die Bestimmung einiger der vier im Bereich der Kausalitit
festgelegten Varianten, ist gleichermafien die weitreichende Produktivitit
der trennbaren Priaverben als Elemente mit transformativer Fahigkeit in diesem
Sinne zu erwidhnen'¢. Erwdhnenswert sind dabei die in der folgenden Tabelle

dargestellten:
Kennzeichnung Kennzeichnung Kennzeichnung Kennzeichnung
KAUS NICHT-KAUS ZUSTWECHS ZUST
an- -[an-] er- -[er-]
liigen v > anliigen (. pN) bliihen gp, DAUER) > erbliihen gp, PUNKT)
anliigen (v.jpx) > [ligen (v) erbliihen gp, puNkT) > bliihen (b, DAUER)
be- -[be-]

wohnen gp, est) >
bewohnen b, eTw)

bewohnen (o, eTw)

> wohnen (b, EsT)

16 In diesem Sinne werden die Prdverben nicht nach der Art ihres jeweiligen Prozesses
der Wortzusammensetzung (Ableitung oder Zusammensetzung), nach der lexikalischen
Kategorie, mit der sie identifiziert werden (Praverben auf der Basis von Adjektiven, Adverbien,
Pripositionspraverben usw.), oder, im Bereich der Priverben, die pripositional-adverbialen
Charakter aufweisen, nach der Funktion, die ihnen zugeordnet werden kann, unterschieden.
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Aus dieser Tabelle entnehmen wir die Entkoppelung der beiden innerhalb
der kausalen Dimension behandelten Unterachsen KAUS / NICHT-KAUS
und ZUSTWECHS / ZUST, insofern als dass die Beriicksichtigung einer
von ihnen in der ersten, diese nicht mit der zweiten verkniipft oder
umgekehrt. In diesem Zusammenhang ist die Relevanz des Vorhandenseins
oder Nichtvorhandenseins von an bei der Definition der Kennzeichen KAUS /
NICHT-KAUS zu beachten, da dies in Bezug auf die Dimension ZUSTWECHS /
ZUST wvollig irrelevant ist. Gleiches gilt fiir er beim Bestimmen
des Kennzeichens ZUSTWECHS, was in Bezug auf KAUS / NICHT-KAUS nicht
von Relevanz ist.

Um eine richtige Behandlung der beiden innerhalb der kausalen Achse
erorterten kognitiven Unterdimensionen ausfithren zu kénnen, muss das Verb,
welches Gegenstand der Analyse ist, im sogenannten ,kausalen
Wirkungsbereich“” des besagten Verbs'® verortet werden. Dieser wird durch
den vollstindigen lexikalischen Korpus einbezogen, der sich aus der
Kombination der verschiedenen festgelegten Varianten ergibt!®. Beispielsweise
kann jedem als NICHT-KAUS markierten Verb die Kennzeichnung KAUS
zugewiesen werden, indem grammatikalische Komponenten
unterschiedlichster Art verwendet werden, wie etwa das Acl-Verb /lassen
(fahren > fahren lassen, schneiden > schneiden lassen), oder auch — wie
in diesem Absatz bereits festgestellt — die vielen Praverben (/iigen > anliigen,
wohnen > bewohnen, etc.)?. Genau die gleiche Relevanz wird der Auslassung

17 Diese ,kausalen Wirkungsbereiche“ weisen zwei Unterschiede gegeniiber den herkdmmlichen
,semantischen Wortfeldern“ auf. Ersterer bezieht sich auf die begrenzten Moglichkeiten
der Strukturierung der ,kausalen Wirkungsbereiche, da diese in keinem Fall die fiir
die Wortfelder typische Hierarchie in Makro-, Medio- und Mikrostruktur aufweisen. Letzterer
ist die Moglichkeit, innerhalb der betreffenden ,kausalen Wirkungsbereiche” nicht nur
lexikalische Einheiten als solche, sondern auch jede andere Art von alternativen aspektischen
Umschreibungen in Betracht zu ziehen.

18 Siehe dazu das Konzept der ,Beherrschung® (span.: ,dominio“) von CUENCA / HILFERTY
(1999: 97-124).

1 Im Zusammenhang mit diesem Beispiel ergibt sich der die ,statische Positionierung”
betreffende kausale Wirkungsbereich aus den genannten Einheiten bringen / kommen / halten /
sein.

20 Dijese Art der Wiederholung, die beim Erhalt kausativer Verben so haufig vorkommt, ist im
umgekehrten Sinne nicht moglich, da jedes als KAUS markierte Verb kaum in NICHT-KAUS
umwandelbar ist. Vgl. schweigen o caus) > schweigen lassen [caus) mit schlagen [caus) > ----- ).
Der erste Fall, der mit NICHT-KAUS gekennzeichnet ist, ldsst eine Erweiterung zu KAUS
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besagter Mechanismen bei der Kennzeichnung des Gegenteils, sprich NICHT-
KAUS-Handlungen (fahren lassen > fahren, anliigen > liigen, etc.) zuteil.

Ahnlich verhilt es sich mit den Varianten ZUST / ZUSTWECHS,
bei denen wir ebenfalls auf die (Nicht-)Anwendung von in dieser Hinsicht
niitzlichen grammatikalischen Mechanismen zuriickgreifen — wieder einmal
die Verwendung bestimmter Praverben (scheinen > erscheinen, etc.) — und auf
das in jeder Sprache dafiir zur Verfiigung stehende Korpus — z. B. t6ten > tot
sein, usw. —, die alle in engem Zusammenhang mit den logisch-semantischen
Moglichkeiten stehen, welche die Bedeutung des Verbs selbst bietet.
Beispielhaft im Zusammenhang mit dem hier ausgefiihrten sind die Verben
schlafen oder fallen, ihrerseits Prototypen der Aktionsarten ZUST und
ZUSTWECHS.2!

KAUSALES THEMENFELD SCHLAFEN

Variante KAUS / ZUSTWECHS
JDN einschlafen lassen (x verursacht [y schlift ein]resurrar )
JDN einschlafen lassen [Z1 (y wacht) > Z2 (y schlift)]

Variante KAUS / ZUST
JDN schlafen lassen (x verursacht [y schlift weiterhin|resurrar )
JDN schlafen lassen [Z1 (y schléft) > Z2 (y schléft)]

Variante NICHT-KAUS / ZUSTWECHS
einschlafen ([x schlift von selbst ein])
einschlafen [Z1 (x ist wach) > Z2 (x schlift)]

zu (schweigen > schweigen lassen). Der zweite Fall lisst im Gegenteil keine Modifikation
in umgekehrter Richtung zu.

21 Wie bereits im vorigen Abschnitt im Hinblick auf die Moglichkeit, den Ingress einer
ingressiven Handlung, den Egress einer egressiven Handlung oder sogar die Iteration einer
bereits iterativen Handlung festzustellen, bestimmt wurde, ist die Moglichkeit hervorzuheben,
Anderungen an bereits mit diesem Merkmal gekennzeichneten Basen vorzunehmen, um auch
in diesem Fall Varianten vom Typ KAUS zu erhalten. Dies kann nur selten durch
die Anwendung einer lexikalischen Einheit mit einer solchen Funktion erreicht werden, sodass
in fast allen Fillen auf einen der bereits etablierten Mechanismen oder eine Kombination davon
zuriickgegriffen werden muss. Siehe dazu Frank stirbt > Peter totet Frank > Karl lisst Peter Frank
toten oder auch Frank geht einkaufen > Peter lisst Frank einkaufen gehen > Karl lisst Peter
Frank einkaufen gehen lassen.
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Variante NICHT-KAUS / ZUST
schlafen ([x schlift])
schlafen [Z1 (x schlift) > Z2 (x schlift)]

KAUSALES THEMENFELD FALLEN

Variante KAUS / ZUSTWECHS
ETWAS fallen lassen (x verursacht [ y fallt]resurrat )
ETWAS fallen lassen [Z: (y steht) > Z2 (y fillt)]

Variante KAUS / ZUST
ETWAS DAUERHAFT fallen lassen (x verursacht [y fallt]resurrar)
ETWAS DAUERHAFT fallen lassen [Z: (y fallt) > Z2 (y fillt)]

Variante NICHT-KAUS / ZUSTWECHS

fallen (x fillt von selber)

fallen [Z1 (x steht) > Z2 (x fdllt)]

Variante NICHT-KAUS / ZUST

DAUERHATFT fallen (x fallt bestindig von selber)
DAUERHAFT fallen [Z1 (x fillt) > Z2 (x fdllt)]

Ausgehend von diesen beiden NICHT-KAUS-Verben ist festzustellen, wie
einfach es ist, die jeweilige KAUS-Variante zu erhalten, sei es durch
Verwendung eines anderen alternativen Verbs, wie es im Fall von schlafen zur
Verfiigung stiinde, oder — in letzter Instanz — durch Verwendung des Acl-
Verbs lassen. Anders ist der Ansatz, der die Varianten ZUST / ZUSTWECHS
behandelt, da bei diesen in den speziellen Fillen durchaus lexikalische
Einheiten in dieser Hinsicht bestehen (schlafen > einschlafen, etc.).
Das ,kausale Themenfeld“ dieser zwei Verben ergibt sich dementsprechend aus
den folgenden Paradigmen:

ZUST ZUSTWECHS
KAUS schlafen lassen einschlafen lassen
NICHT-KAUS schlafen einschlafen
ZUST ZUSTWECHS
KAUS etwas fallen lassen verursachen, dass etwas fallt
NICHT-KAUS fallen von alleine ins Fallen geraten

220




‘Die Aktionsart in der deutschen Sprache: Eine kategoriale Unterteilung

Die deutlichsten Einschrinkungen im Zusammenhang mit dem obigen Ansatz
betreffen die Verben, die in Abschnitt 1.2. beim Erhalt der beiden mit ZUST
bezeichneten Varianten als PUNKT gekennzeichnet wurden, da es sich diesmal
um Verben handelt, die Handlungen bezeichnen, die nicht zeitlich ausgedehnt
werden konnen und daher prinzipiell mit dem ZUST-Wert unvereinbar sind.
Eine gleichzeitige Einbeziehung beider Kennzeichnungen kénnte nur im Sinne
einer Herausarbeitung erfolgen, die nicht auf die Veridnderung der Handlung
selbst verweist — wie bei den Verben einschlafen oder auftauchen in (3)
und (4) —, sondern auf den Zugang oder die Herangehensweise an eine solche
Verdnderung der Handlung oder auch auf die Einbeziehung irgendeiner Art
von Iteration. Diesbeziiglich eignet sich die Betrachtung eines Verbs mit
diesen Eigenschaften, beispielsweise platzen:

KAUSALES THEMENFELD PLATZEN

Variante KAUS / ZUSTWECHS
ETWAS platzen lassen (x verursacht [ y platzt]resurrat
ETWAS platzen lassen [Z1 (y ist nicht geplatzt) > Z2 (y ist geplatzt)]

Variante KAUS / ZUST

JDN DAUERHATFT platzen (x verursacht [y platzt DAUERHAFT Jresurrar
JDN DAUERHAFT platzen [Z: (y platzt) > Z2 (y platzt)]

Variante NICHT-KAUS / ZUSTWECHS

platzen (x platzt von selber)

platzen [Z: (x ist nicht geplatzt) > Z2 (x ist geplatzt)]

Variante NICHT-KAUS / ZUST
DAUERHAFT platzen (x platzt DAUERHAFT von selber)
DAUERHAFT platzen [Z: (x platzt) > Z2 (x platzt)]

Im Hinblick auf ein punktuelles Verb wie platzen sei vor den enormen
Schwierigkeiten gewarnt, die mit ZUST gekennzeichneten Varianten, d. h. die
Kombination der Merkmale KAUS ZUST und NICHT-KAUS ZUST,
zu erhalten. In diesen Fillen handelt es sich also, wie in (3) und (4) erneut
festgestellt wird, weniger um einen ZUST-Wert als vielmehr um einen
moglicherweise verlingerten Zugang zum Zustandswechsel als solchem oder,
falls notwendig, um eine Iteration, wie in (30) bzw. (31):
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(30) du machst so einen Lirm, dass meine Ohren platzen
(31) die ganze Nacht liefSen die Kinder Ballons auf der Party platzen

Bei (30) sei bedacht, dass sich die andauernde Bedeutung des Verbs nicht aus
der Handlung platzen selbst ergibt, bei der es sich um eine PUNKT-Handlung
handelt, sondern vielmehr aus dem Prozess, der tatsichlich in zeitlicher
Hinsicht ausdehnbar ist. Die andauernde Bedeutung in (31) ist im Gegensatz
dazu ausschlieflich mit der mittels der adverbialen Komponente die ganze
Nacht implizit geduflerten Iteration verkniipft.

3. Kategoriale Kollisionen

Die Beriicksichtigung der drei betrachteten Koordinaten — temporal, kausal
und aspektuell — kommt zu einer Anordnung eines breiten terminologischen
Spektrums, das traditionell mit der sogenannten ,Aktionsart® verbunden ist.
Es handelt sich um drei Bereiche mit — von wenigen Ausnahmen abgesehen,
wie bereits im Zusammenhang mit den Merkmalen von ZUSTWECHS
und DURAT erldutert wurde — vollstindiger funktioneller und semantischer
Autonomie, obwohl in dieser Hinsicht besonders die Unterschiede zwischen
einigen der festgestellten Werte beachtet werden miissen, da es in diesen Fillen
eine Tendenz zu einer nicht ganz gerechtfertigten Art und Weise
der Verbindung gibt.

Die Werte PUNKT und ZUSTWECHS. Wie bereits herausgearbeitet, gilt
fir die Gesamtheit der PUNKT-Verben notwendigerweise auch
die Kennzeichnung ZUSTWECHS - sofern die Kiirze, mit der die verbale
Handlung stattfindet (man erinnere sich an Verben des Typs platzen, finden
usw.), eine unmittelbare Kulmination der beschriebenen Handlung bewirkt —,
obwohl dabei betont sei, dass dieser Zusammenhang in entgegengesetzter
Richtung nicht besteht und es eine grofe Anzahl von ZUSTWECHS-Verben
gibt, die z.B. als DURAT klassifiziert werden konnen. Als Beispiel dient
irgendeines der obigen Verben, die sich auf den Bereich der Positionierung
beziehen (setzen, legen, stellen, etc.) oder eines derjenigen, die mit den
rdaumlichen Unteraktionen oJffnen/schliefSen in Zusammenhang stehen.
All diese driicken eine Zustandsinderung aus, konnen dabei aber immer noch
die Variable DURAT aufzeigen. Dabei ist fiir einige der ersten Gruppe,
z. B. legen, auf die Analyse Z: [nicht liegen (stehen, etc.)] > Z: (liegen)
zuriickzugreifen, oder in Bezug auf einige der zweiten, z. B. offnen, auf
die Analyse Z: (zu sein) > Z2 (auf sein). Obwohl es sich bei ihnen also um
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in ihrer Ausfithrung kurze Aktionen handelt, konnen sie manchmal eine
gewisse Dauer aufweisen, wie aus Kontextualisierungen wie die zwei Tonnen
schwere Tiir ist sehr schwer zu offnen etc. ersichtlich ist.

Die Werte DURAT PROZESS und DURAT INGRESS / DURAT EGRESS. Diese
Kollisionen treten um Zusammenhang mit den so genannten Strukturen
~zweipoliger Gegensitze® auf, die in der deutschen Sprache besonders hiufig in
Form der Verbpaare aufmachen /| zumachen, anmachen / ausmachen, etc.
auftreten. Auf der Kausalachse handelt es sich um sechs Fille
von ZUSTWECHS-Handlungen, wihrend sie auf der Temporalachse nicht
notwendigerweise als DURAT-INGRESS oder DURAT-EGRESS eingeordnet
werden wiirden, sondern viel eher als DURAT-PROZESS. Dies ist auf den
Bezug zuriickzufiihren, den die Bedeutung eines jeden der genannten Verben
mit der vollstindigen Handlung herstellt. Es wurde diesbeziiglich bereits
der PROZESS-Wert festgelegt, der in nicht wenigen Fillen den als
ZUSTWECHS gekennzeichneten Verben zugeordnet werden kann.
Unabhingig davon erweist es sich entsprechend den Nummern (32) und (33)
als notwendig, die Handlungen neu zu formulieren, um ihnen
die Kennzeichnung DURAT INGRESS oder DURAT EGRESS zuweisen
zu konnen:?

(32) wir haben angefangen, die Tiir aufzumachen

(33) wir haben damit aufgehort, die Tiir aufzumachen

Die Werte IMPERF und DURAT / PERF und INGRESS, PERF und EGRESS.
Die Variablen PUNKT / DURAT bedingen nicht das Auftreten des einen oder
anderen Aspekts, da es sich im diesem letzten Fall um eine grammatikalische
Kategorie an sich handelt. Es sind die Verwendungen zu beachten, welche
die beiden innerhalb der zwei, in der Zeitachse festgelegten Variablen zeigen:

der Staatschef ist gestorben (PUNKT - PERF)
gerade als der Staatschef starb, ... (PUNKT - IMPERF)
mein Vater ist nach Madrid gefahren (DURAT - PERF)
gerade als mein Vater nach Madrid fuhr, ... (DURAT - IMPERF)

22 Gleichermafien im Bezug auf die Pridverben ein - aus (eingiefSen — ausgiefSen, einladen —
ausladen, etc.), auf- ab (aufbauen - abbauen, aufSteigen - absteigen, etc.), etc. zu sehen.
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Wenn dem verbalen Aspekt ein der zeitlichen Dimension fremder kognitiver
Bereich zugewiesen wird, ergeben sich die Werte PUNKT und IMPERF nicht

als

miteinander unvereinbar, da die Verwendung des zweiten nur die

bestehende Relativitit zwischen einer Handlung A und einer anderen B zeigt,

um

4.

die temporale Gleichzeitigkeit beider festzustellen.

Schlussfolgerungen

Gemifd dem in dieser Arbeit dargelegten, sind die folgenden grundlegenden
Schlussfolgerungen hervorzuheben:
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Angesichts der grofien Menge der iiber die Mboglichkeiten, die AA
der (deutschen) Verben a priori festzulegen formulierten Meinungen,
und vor allem wegen des Mangels an stabilen Kriterien, halten wir eine
Vereinheitlichung der bestehenden Nomenklatur sowie eine Ordnung
der Grundwerte nach einigen zuvor festgelegten semantischen Kriterien
fiir notwendig. Zu diesem Zweck treten wir fiir die Existenz zweier Arten
unabhingiger Deskriptoren ein, die sich auf die kausale und zeitliche
Dimension jedweder Handlung beziehen, die Gegenstand der Analyse sein
konnte.

Die Analyse der AA im Rahmen der zeitlichen Dimension umfasst die zwei
grundlegende Varianten PUNKT / DURAT, innerhalb derer eine
Unterscheidung der Unterarten INGRESS, PROZESS und EGRESS moglich
ist. Innerhalb beider Achsen kénnen diese drei Varianten sich zusitzlich als
ITERAT / NICHT-ITERAT darstellen, weswegen in diesem Sinne zwischen
zwoOlf Varianten unterschieden wird: iterative ingressive punktuelle
Verben, nicht-iterative ingressive punktuelle Verben, iterative prozessuale
punktuelle Verben, nicht-iterative prozessuale punktuelle Verben, iterative
egressive punktuelle Verben, nicht-iterative egressive punktuelle Verben,
iterative ingressive durative Verben, nicht-iterative ingressive durative
Verben, iterative prozessuale durative Verben, nicht-iterative prozessuale
durative Verben, iterative egressive durative Verben und nicht-iterative
egressive durative Verben.

All diese Verben unterwerfen sich einer Analyse kausaler Art,
entsprechend der Kennzeichen ZUST / ZUSTWECHS sowie KAUS /
NICHT-KAUS, wodurch in diesem Sinne vier verschiedene Kombinationen
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erhalten werden: Verben des verursachten Zustandswechsels (bringen,
setzen, stellen, etc.), Verben des nicht verursachten Zustandswechsels
(kommen, gehen, gelangen, geraten, etc.), Verben des verursachten
Zustands (halten, beibehalten, etc.) und Verben des nicht verursachten
Zustands (sein, bleiben, sich befinden, etc.). Jede dieser Kombinationen ist
nicht nur auf die Verbalbase als solche anwendbar, sondern auch auf
die Anordnung der FVG. In diesem Kontext ist beispielsweise
der Zusammenhang von etwas in Bewegung setzen, in Bewegung kommen,
etwas in Bewegung halten, in Bewegung sein, etc. zu sehen.

4. Die kausalen und temporalen Koordinaten konnen im Gegensatz zum
Aspekt, der in jedem Fall eine Anwendung seiner beiden Varianten
(perfekt / imperfekt) zuldsst, da er selbst eine verbale grammatikalische
Kategorie ist, a priori abgegrenzt werden.
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Abstract

The paper presents an analysis of Barack Obama’s first presidential victory speech and its Polish
translation. The analysis focuses on loss of repetitions in translation, resulting in modified
meaning and effect of the original speech in the target text. Several theoretical vehicles are
employed in the paper to explain how those shifts lead to loss in translation and, hence, affect
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teoretycznych w celu wyjaénienia,w jaki sposob te zmiany prowadza do strat w tlumaczeniu,
aprzez to strat w przekazie przeméwienia: przeklad jawny (overt translation), ekwiwalencja
funkcjonalna oraz utrata znaczenia/wagi (loss of materiality). Gléwnym Zrédtem motywacji do
napisania tej analizy byla che¢ przesledzenia sposobéw, w jakie cel, ktéremu stuzy dyskurs
polityczny w jezyku oryginalnym oraz kontekst socjo-polityczny sa potraktowane w thumaczeniu
i czemu to stuzy.

Stowa kluczowe: dyskurs polityczny, emfaza, ekwiwalencja funkcjonalna, powtdrzenia, przektad
jawny, rekontekstualizacja, tozsamo$¢, znaczenie/waga

1. Introduction

The aim of this paper is to analyse Barack Obama’s first presidential victory
speech (source text, ST) delivered on 4 November 2008 in Chicago, Illinois, and
its Polish translation (target text, TT) which appeared a day later, on
5 November 2008, on wiadomosci.gazeta.pl. The texts taken for analysis come
from two internet websites, edition.cnn.com (2008) and wiadomosci.gazeta.pl
(2008), respectively. The analysis focuses on shifts in translation which
modified the meaning and effect of the original speech. Several theoretical
vehicles are employed in the paper to explain how those shifts lead to loss in
translation and, hence, affect Obama’s message.

The overall motivation behind the paper has been the desire to
investigate how the purpose which political discourse serves in the original
language and socio-political context is handled in translation. The term
discourse is understood in this paper as a style of speech and way of thinking
(Hatim & Mason, 1990, p. 71). The initial assumption behind the analysis here
is that the translation does not match (even if only to a certain extent)
the original features of a political speech, i.e. appealing to people’s emotions as
a tool to facilitate congruence and persuasion. The emotive function of political
discourse is analysed in this paper from the perspective of special syntactic
features realised as emphatic repetitions, which promote message transfer
and/or reinforcement of cultural values and culture-specific entities in the
source culture. Those features work towards such stylistic ends as are deemed
fit by the speaker to support their ideological stand. The subject of the study is
whether the original speech and its Polish translation create a message that
facilitates congruence between the speaker and their audience in equal
measures.

The speech in question is particularly interesting as it provides a useful
insight into how a message can be presented in a situation where a society, in
this case Americans, is strongly polarised politically and ideologically,

228



The role of repetitions in Barack Obama’s speech and its Polish translation

and whether the translation is capable of producing an equivalent effect in the
target reality, or even whether it is required of the translation to do so. Yet,
Obama’s speech succeeded in bridging the gap between the two divisions, and
his message converged the most important aspects of the ideology from both
the Democratic and Republican flanks. Obama’s speeches make a fascinating
reading, and it is evident that President Obama is a skilled orator and his
speeches are typically multi-layered, evocative, emotive and creative.
The language he uses is not complex, but the way words are put together
creates skilful discourse making audiences think, feel and connect with what
he says.

Finally, the analysis in this paper argues that the Polish translation
of Obama’s speech essentially diverges from the original message on several
levels. The Polish version proves to be less deep, less persuasive, and less
emotive in terms of lexis, syntax and style. Therefore, the conclusions in this
paper add to support an argument whereby political speeches in the translation
process are typically classed as overt translation (Shuttleworth & Cowie, 1999,
p- 119; House, 1977, p. 42) due to essential displacement in terms of functional
equivalence (House, 1977, p. 42) within its language user (geographical origin,
social class and time) and language use categories (medium, participation, social
role relationship, social attitude and province).

2. Political speeches

In order to perform an informed analysis of the speech and its translation it is
essential to look at certain theoretical aspects of what makes a political speech
and when it is successful. As a discourse genre, political speech is a platform for
power struggle through linguistic tools. Human life and culture are inseparably
intertwined with language, yet politics has developed a particularly close
relationship with it, where language is exploited through and through to
provide the most effective means to achieve political goals through the means
of persuasion, threat, enticement, and discouragement.

Political speeches render useful tools to provide an opportunity to unify
a community or a nation. This process is achieved via a variety of speech
tactics, e.g. by invoking shared values, common memories and emotions,
or citing historic events or figures that are crucial to the group’s common
identity. Every community shares certain ideals over others, such as freedom,
progress, family or patriotism. They are typically accompanied by strong
emotions of urgency or significance. Addressing these values in a speech means
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appealing to these emotions, and, as a result, it will give the audience a sense
of belonging to the same group. A similar effect can be achieved by referring to
important historic events or figures that are widely known and respected in
the community will provide a feeling of familiarity, which intensifies social
bonding among the members of the group. Skilful manoeuvring around these
elements will put a political speaker at a definite advantage.

3. Methodology

The translation analysis in this paper focuses around political discourse in its
emotive language dimension, which for the purposes here is defined through
the use of emphatic repetitions and their potential relation to cultural values
and culture-specific entities. The role of emotive language is to evoke specific
emotions in the audience in order to achieve certain political goals. This role
can be performed through the use of emotionally charged language to give
aspeech a more optimistic or pessimistic outlook, e.g. use of emphasis,
powerful content words, phrases and expressions. Additionally, cultural values
which political speeches make an appeal to serve a function of unifying crowds
around the speaker and/or their political goals. In order for this layer to reach
maximum effect it is necessary to apply values that are commonly shared
among the target audience, community or society. Finally, the cultural values
appealed to in a political speech are only reinforced when the speaker refers
to the shared memory of a variety of historic events and figures, culture-
specific entities, that have played a crucial role throughout history in shaping
and cementing such values in said society and who enjoy universal veneration.

The use of repetitions to produce for emphasis undergoes treatment
in this paper through the use of three theoretical concepts in translation studies
in order to argue if and how far translation promotes the same values. Firstly,
the concept of overt vs covert translation (House, 1977, 1986, 2015) shall be
applied to inform the conclusions why the translation in question slants
towards overt rather than covert. Overt translation proves a more successful
choice out of the two to describe an overall direction in the way the Polish
translation of Obama’s speech deals with ST repetitions in this paper. These
two concepts, however, will then tie in with the functional equivalence
concept (House, 2015, pp. 27-30), which will serve as the grounds for assessing
why the term overt translation portrays a more effective approach
to delineating the divergences between ST and TT.

230



The role of repetitions in Barack Obama’s speech and its Polish translation

Finally, a proposition is presented which offers an assessment as to how
divergent the translation is with reference to its original in terms of
the cultural input and transfer. To this end, Derrida’s idea of materiality loss
in translation (1978, p. 210) is relied upon as applied by Venuti (2013, Loc 959-
962) to the loss of intratextual and intertextual relations in translation.
Derrida’s materiality refers to the essence of a word/text which is inevitably
lost or abandoned in translation. If a word is part of everyday idiomatic
meaning then that everyday idiomaticity is inevitably lost, or at least limited,
when transferred into another language, which leads to recontextualising
or even decontextualising the ST message in TT.

4. An Analysis

This section describes in general the original speech delivered by Obama in
terms of the effect it creates, especially with reference to its emotive dimension
in the three aspects: the use of syntactic structures, the cultural values
it promotes and the culture-specific entities Obama refers to. Those aspects
shall then be juxtaposed with the Polish translation and a comparison will be
presented as to how far the effect the Polish version creates can be described
as equivalent to, or perhaps rather divergent from the original.

As Jeffrey Fleishman (2017) wrote for Los Angeles Times ‘Eloquence and
literary power make President Obama one of the nation’s great orators’.
Obama’s speeches are always well-prepared, thought through and use powerful
words. As such, the speech analysed in this paper evidently displays very strong
linguistic features and in conjunction with the appeal to several shared cultural
values and culture-specific entities received wide acclaim.

Moreover, as a political speech delivered by a newly elected president
of the United States of America, its main purpose was to unify the American
nation in the face of strong polarisation among the society and delineate a new
way forwards, attempting to unite both his supporters and opponents. In order
to do achieve this goal, Obama used emotive language to refer to several
cultural values shared in the society (such as freedom, progress, family, love,
patriotism, the American dream, religion, hard work, sacrifice, opportunity,
hope, individualism, yet being one) as well as culture-specific entities
(e.g. Abraham Lincoln, the Dust Bowl, and the New Deal). The effect was
augmented, however, by powerful and elaborate language and his great
articulacy and oratory skills to deliver his talk in a confident and calm manner.
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The speech was a loud and clear call to action as one nation for the betterment
of all.

On a more technical note, the source text contains 2082 words.
Contractions such ‘there’s’ or ‘didn’t’ used in the speech have been accounted
for as two words for syntactic reasons. The total number of sentences
ad sentence-like phrases is 107. The only criterion for arriving at the number
was a full-stop or a question mark at the end of each sentence. The sentences
are typically rather long, but well-constructed, and the ideas flow from
sentence to sentence and paragraph to paragraph smoothly and with
unimpeded logical coherence. The speech is further divided into paragraphs
(9s), of which there is a total of 54. What is meant by a paragraph in writing
in English is traditionally a typical block of text consisting of several sentences
and deals with one main idea (Wyrick, 2011, p. 50).

The Polish translation contains 1271 words with no contractions as they
are absent from the Polish language. The number of words in TT is significantly
smaller due to the fact that the translation omitted several sentences or even
whole paragraphs. The translation, furthermore, has 108 sentences separated
by full-stops or question marks. The Polish text mostly follows the same
paragraphing as the original, with an odd exception where parts of the original
have been omitted in translation or two or three paragraphs were consolidated
into one resulting in the paragraph numbering having skipped a few qs in
the target text.

4.1. Syntactic Structures in ST — emphasis, omissions, syntactic shifts
The syntactic structures which have been identified in the ST and which are
subject to analysis in this paper. Typically, different linguistic features can
contribute to the emotionality of language, such as syntactic (e.g. adding
emphasis), semantic (e.g. use of selected types of vocabulary), pragmatic
(e.g. how direct the message expression is), semiotic (e.g. use of symbols to
reinforce meaning), phonological (e.g. voice modulation and intonation)
or morphological (e.g. word forms, prefixes and suffixes). The features applied
in this analysis pertain primarily to a variety of syntactic structures. The other
aspects have been omitted either due to limitations of space in this paper or, in
this instance, due to low occurrence or presented considerably less effect in the
speech compared to the syntactic load due to their insignificant occurrence
and/or low potency. Additionally, the phonological aspect has been omitted
as the analysis concerns the speech in its written form exclusively.
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With regard to the syntactic features of Obama’s speech, I have identified

several which occur frequently in the source text and largely contribute to

the overall rhetorical effect of the speech; namely, adding emphasis through
repetition, the use of focusing ‘it’ clauses, the use of conditional sentences,

and the use of the Passive Voice. A careful examination made it possible to

render the speech significantly emphatic syntactically.

Repetitions are frequent in the original speech, especially from sentence

to sentence, or paragraph to paragraph, and occur in strategic places in the ST
(see Fig. 1). For the purposes of the analysis in this paper I have counted

48 phrases which undergo meaningful repetitions. The only paragraphs that
lack evocative repetitions are qs 8, 10, 19, 30, 38 & 50.

No ST TT
1 9 1 ‘who still’, (3 repetitions in total) | Phrase omitted
2 | €s1,3,5,7,15, 21, 24, 27, 29, 39, 9s 1, 3, 5, 21, 24, 27, 39, 40, 41, 42, 51,
40, 41, 42, 45,51, 52,53 & 54 52, 53 & 54 ‘Ameryka, Amerykanin,
‘America’, ‘American(s)’ (23 amerykanski’ [America, American as
repetitions in total) a person(s), American as an adjective] in
all their morphological forms
(16 repetitions in total)
3 | 9s1,24,25,26,27,28, 44, 47 & 52 ¥s 27 ‘tam’ [location], 44 ‘byto’
‘There’ used for location or followed | [was/were], 52 §est’ [is]
by the verb ‘to be’, (15 repetitions in | ‘There’ in English suggests either location
total) or existence/being, particularly when
followed by the verb ‘to be’, and as such
expresses a rather passive verbal meaning.
4 | 9s1,5,11,13, 23, 24, 27, 37, 39, 40, | Omitted: §s 11, 13, 37, 39, 40 & 52
41, 43, 45 & 52, ‘tonight’, (14 ‘dzi¢’ [today]: qs 1, 5, 23, 24, 27, 41, 43
repetitions in total) & 45
5 s 1, 2, 3,13, 21, 27, 34, 36, 41, 42, Ze [conjunction with dependent clauses]:
45, 49 & 53 clauses introduced by s 1, 2, 2,21, 27, 36, 41, 45, 49, 53, 53,
‘that’, (17 repetitions) Omitted: s 13, 34, 34, 42, 53,
: qs 3,
6 9s 2, 31, 42, 45 & 53 demonstrative Omitted: s 2, 31, 45, 53, 53,
‘that’, (8 repetitions) Jej [her]: qs 31,
Oto [demonstrative: this here]: qs 42,
To [this]: s 53,
7 | 952,4,7,9, 12,13, 14, 20, 23, 35, Omitted: §s 2, 4, 7,9, 12, 13, 14, 20, 23,

37, 43, 45 & 53 ‘that’ as a relative
pronoun, (18 repetitions)

37, 43, 53,
Ktéry [which]: €s 7, 23, 35, 37, 43,
Co [what, which]: §s 45,
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8 9s 2, 3 & 4 ‘It’s the answer’, (3
repetitions in total)

Announced once

9 | 93 ‘acollection of’, (2 repetitions in
total)

Announced once

10 | 9s 6 & 7 ‘Sen. McCain’, (2
repetitions in total)

Announced once, then McCain without
the title the second time

11 | 99 T congratulate’, (2 repetitions in
total)

Announced once for two people together

12 | 9s 14, 15,16 & 17 ‘to (my)’ to
express gratitude, appreciation or
debt (5 repetitions in total)

€ 14 omitted completely, qs 15, 16 & 17
consolidated in TT into one shorter
paragraph with gratitude expressed

collectively;

13 | €18 ‘It belongs to you.” (2
repetitions in total)

Announced once

14 | 9520 & 21 ‘It drew strength from’,
(2 repetitions in total)

The same as ST

15 | 9s 21 (1 instance)
€s 53 ‘This is’ (3 repetitions in total)

§ 21 same as original; § 53 (1* instance
omitted via a syntactic shift, the other
two instances reduced to ‘to’ [this])

16 | 922 ‘And I know’, (2 repetitions in
total)

Announced once

17 | 9s 23 & 24 ‘even as we [...] we
know [...]’, (2 repetitions in total)

The same as ST

18 | 932 ‘without’, (2 repetitions in
total)

Announced once

19 | 9s 32 & 33 ‘a new spirit of’, (3
repetitions in total)

Announced once collectively

20 | 9s 33, 34, 35, 36 & 52 ‘let us/let’s’, (5
repetitions in total)

€ 52 phrase omitted, others the same as
ST

21 | 935 ‘as one’, (2 repetitions in total)

Announced once

22 | 9s 39, 40 & 41 ‘to (all) those’ to
make an address or to express
promises/threats, (7 repetitions in
total)

9s 39 & 40 the same as ST, § 41 — four
instances omitted — syntactic change:
changed into promises/threats using only
future verb forms in TT

23 | s 45, 46, 47, 48, 49,51 & 53 Yes,
we can.’, (7 repetitions in total)

The same as ST

24 | €54 ‘God bless’. (2 repetitions in
total)

The same as ST

Fig. 1.
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Repetitions presented in the ST and selected for analysis here serve multiple
rhetoric and stylistic purposes. Overall, there are 152 instances where words or
phrases are repeated in ST, which makes 234 words (approx. 11% of the total
number of words in ST). In contrast, TT contains 79 words and phrases which
correspond to the emphatic structures of the original speech out of 1271
(approx. 6% of the TT total number of words). Despite a significantly smaller
number of words in total, the TT still represents a low level of repetitions
compared to the original. The sheer number of repetitions suggests
a considerable shift down in the power of emphasis through repetition
in the translation. Thus, weakening the message of the original.

When analysed instance by instance individually, the repetitions provide
an even more intriguing set of data. Certain repetitions in the original speech
seem to give it great gravitas by appealing to specific cultural values commonly
shared in the source culture. For example, the repetition of the word ‘America’
in all its morphological derivations in ST renders 23 instances compared to
16 in TT (see Fig. 1 Entry 2). Using this word and its derivatives to address
the nation-wide audience on the presidential election victory night seems
to serve social identification and unification purposes. The Polish version,
on the other hand, renders that effect 30% less strong.

Another interesting finding is the use of the word ‘tonight’, which is used
14 times in ST (Fig. 1 Entry 4). The presidential election results were
announced in the evening and Obama made his speech on the same night right
after the results were released. His use of the word ‘tonight’ adds to the gravitas
and urgency of the occasion underlying the immediacy of the situation
and narrowing the timeframe down to part of a day. The translation, having
been performed the following day applied the holonym of which ‘tonight’
is part; namely, ‘dzi$’ [today], and even then the word occurs only eight times
in the TT. The resultant effect takes away the significance of the occasion
and loses the sense of urgency by using a more tenuous term in TT place of
a more specific one in ST.

The word ‘that’ used as a demonstrative and as a relative pronoun also
proves influential regarding emphasis in ST and TT (Fig. 1 Entries 6 & 7).
The number the word occurs in ST is eight and 18 respectively. A closer
analysis revealed that Obama used the ‘that’ to point more strongly to specific
ideas, and also even though the relative pronoun could have been avoided in
many relative clauses, he still used it in his speech on every occasion, which
provides for greater clarity of expression. In contrast, TT counts three uses
of the word ‘that’ for demonstrative purposes and six as a relative pronoun.
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The other cases in ST are omitted in TT, which instead employed syntactically
simplified constructions or sentences.

The ST contains further examples of repetitions for rhetorical purposes
(Fig. 1), repeating to reinforce the message. I have divided them into two
groups: entries 1, 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 18, 19 & 21 and entries 17, 20,
22, 23 & 24. The reason for creating the two lists lies in the way those
repetitions were dealt with in the TT. The former list contains examples where
the repetitions were omitted or consolidated, and hence, reduced in number.
The latter list contains examples where the repetitions in the ST were kept
roughly equivalent in the TT; therefore, maintaining the emphatic character
of the message. Nevertheless, the number of omissions as illustrated by the first
group of entries significantly exceeds the number of entries in the second group
(13:5). Yet again, the numbers alone show that the rhetoric charge
of the original speech loses its effect in the translation.

Another aspect which is worth investigating here is the way Obama used
repetitions to address or refer to people or groups of people in his speech.
These references include examples where Obama expressed his gratitude to all
those who had helped him win the election (e.g. his family — wife, daughters,
grandmother, siblings, etc.), his team and other politicians involved in his
campaign. The addresses here also cover references to groups of people in more
general terms, such sending a message across the world to all those who were
hopeful or desperate in the world at that moment, or who were friendly or
hostile towards America. Examples of this can be found in Fig. 1 entries 1
(ST 3:TT 0), 2 (23:16), 10 (2:1), 11 (2:1), 12 (5:2), 21 (2:1) & 22 (7:3). This makes
a total of 44 instances in ST against 24 in TT. By repeating e.g. a phrase ‘to (all)
those who’ or simply ‘to’ carries a strong message and is a clear reinforcement.
These repetitions reflect the importance to Obama of the values of gratitude,
patriotism, American exceptionalism and individual acknowledgement to every
person mentioned; values which are profoundly ingrained into the fabric of
the American society. The effect in the TT is significantly weaker, as illustrated
by the numbers: 44 ST:24 TT. One evident conclusion is that the translation did
not place as much emphasis on these values as the original, which poses
a question ‘Are Polish people less grateful than Americans?” or ‘Do Polish
people not like expressing gratitude? These would be valid questions to ask
in sociology and/or psychology in combination with translation studies rather
than translation studies alone.
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4.2. Overt Translation

Obama created remarkable emphasis through repetitions in his original speech.
The analysis above shows that that emphasis experiences a significant loss
in TT. The strategy through which repetitions were dealt with in TT facilitated
a version of the text which is characterised by less emotion and a weaker
emphatic. Omitting emphatic structures in translation, consolidating them
rather than repeating verbatim in TT, or employing various syntactic shifts
show that the translated version is not another original; thus, is an instance
of overt translation (House, 2015, p. 54).

The source text, being closely relevant to the source culture through its
application and reference to values that are ingrained in it, was treated
somewhat superficially for its repetitions in translation. The speech in question
concerns a specific event in American politics, which does not need to
be equally or directly relevant to Polish politics. Therefore, it could be argued
that the translation does not need to produce the same emphatic effect as
the original.

For instance Obama’s expressing gratitude to each individual person who
worked on his campaign does not necessarily facilitate insightful information
nor produce a meaningful rhetorical effect for the Polish speaker. Most of
the values Obama addresses in his speech are also shared by the Polish speaker,
e.g. freedom, opportunity, patriotism etc. However there are certain cultural
concepts which are specific to the American culture, such as the American
dream, Abraham Lincoln etc., which relate only to the source culture; with
the Polish speaker being generally aware of most of them nonetheless.
However, there are also several concepts which probably only a well-educated
Polish speaker will be familiar with, e.g. the dust bowl, a New Deal, David
Plouffe, David Axelrod etc.

In general, Obama’s style of speaking can be described as thoughtful, well
as well-prepared, with the focus on powerful words. Although he uses simple
language, he does not patronise his listeners, and makes them feel
knowledgeable. The speech analysed in this paper made references to several
cultural values and entities which are quotes such as Abraham Lincoln, the dust
bowl, the American dream etc. This showed the audience that he shared
the same values and symbols as his listeners. He is a speaker that people want to
listen to. (Masket, 2017; Resener)

The translation analysed in this paper being overt, it is also argued that
there is no functional equivalence (House, 2015, pp. 27-30) between ST and TT
in the dimension investigated here. TT does not follow the same emphatic
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pattern as the original. The repetitions which account for a considerable part
of the emphatic force in ST have been obscured in TT, and lost their function
asa result. The translation does not enjoy the same typological status of
aspeech written to be spoken, nor is it supposed to perform the same
persuasive function as the original, which may also partly explain
the divergences in the treatment of repetitions between ST and TT.

Finally, in terms of the cultural input and transfer the translation
is displays a significant loss of materiality (Derrida, 1978, p. 210) by ways of its
failure to transfer, sometimes fully and sometimes partially, the prominence
of the values addressed and emphasised in the original. The idiomaticity
of structural repetitions in English which Obama used in the speech
disappeared in the translation. Therefore, the original emphasis has been
mostly decontextualised in TT e.g. through omissions, with occasional instances
of recontextualisation, e.g. entries 4, 10, 11, 12, 19 & 22 (Fig. 1), where
repetitions were expressed using other syntactic strategies in TT.

5. Conclusions

Political speeches are complex instances of discourse from the point of view
of the translation process. The transfer which happens through translation in
this context concerns several layers, such as linguistic, cultural, political,
historical, emotional, emphatic, sociological, perchance psychological etc.
As politics concerns many aspects of life, so its linguistic output will
be characterised by linguistic and para-linguistic features relating to all those
aspects which it will address. As such, Obama’s presidential election victory
speech contained references to a variety of aspects which he as president aimed
to address, such as world peace, opportunity, progress etc.

By its very nature, political discourse aims at persuasion. Emphasis,
so omnipresent in political speeches, serves well to this end. One of linguistic
realisations of emphasis is repetition. Repetition of specific phrases
as illustrated in this paper provides necessary reinforcement of ideas
and ideology in listeners, helps the audience feel they belong to a larger group
through appealing to shared cultural values (which is a crucial aspect
of identity construction and builds a community), and enhances organisation
of ideas into a coherent and logical message; a message which is often rooted
in shared narratives. Finally, repeating certain words or phrases helps
the speaker create or modify desired narratives. These narratives help groups
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and individuals alike shape or strengthen their cultural and social identities
(Janczyto, 2015).

The need to construct identity which accompanies political discourse,
and by extension political speeches, becomes displaced in translation.
Furthermore, the need for emphatic language in translation, such
as repetitions, gives way to other motivations in the target language. Rather
than a desire to shape the self, translations of political speeches serve different
ideological agendas than their originals. Emphatic repetitions become
redundant in translation as an ideological tool. In the way Obama’s speech has
been treated in the Polish version suggests that the TT serves mainly
an informative purpose to the Polish reader. The political speech analysed
in this paper does not need to persuade or convince politically or unify
the Polish audience. Its task is merely to educate them about what happened
and/or is going to happen in America. Therefore, the need for faithful rendition
of every instance where Obama repeated phrases becomes immaterial
in translation, making it into overt translation.

This is not to say that the translation is successful or not. Rather
it remains to be assessed with reference to different contexts and applications
that the TT is to be put to. It is beyond the shadow of doubt that the translation
analysed in this paper lost depth, ideological appeal, dramatic effect, capacity
to convince, stimulating rhetorical functions and emotionality compared
to the source text.

However, it seems this was not the purpose of the translation to fulfil
those criteria. Given another context and purpose, the translation might look
different. For instance, were the translation to serve an educational role,
whereby to provide insightful information to someone who does not read
or speak English about how said speech was constructed in English and what
linguistic strategies were applied to achieve a desired ideological effect,
a different version of the target text would need to be constructed.
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Abstract

Dialogue and pragmatics are two widely connected spheres. On many occasions, they are
interrelated in the creation of real discourse. Several of the structures most closely linked
to the dialogic mode or dialogue are analysed in order to study their relationship with pragmatic
definitions. Finally, the search for these exponents is broadened in some current plays written
in the Spanish language, defining their type of use both in following up on pragmatic
recommendations and in contesting them; as well as the analysis of these items as a dramaturgical
resource.
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Resumen

El didlogo y la pragmdtica son dos esferas o competencias ampliamente conectadas. Cada uno
de estos campos, en muchas ocasiones, se interrelacionan en la creacién de discurso real.
Analizaremos varias de las estructuras mds vinculadas al modo dialégico o didlogo para estudiar
su relacién con las definiciones de tipo pragmatico. Finalmente, ampliamos la busqueda de estos
exponentes en algunas obras teatrales actuales escritas en lengua espaifiola definiendo su tipo
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de uso tanto en el seguimiento de las recomendaciones pragmaticas como en la ruptura de éstas;
asi como el andlisis de estos items como recurso dramaturgico.
Palabras clave: Didlogo, modo dialdgico, pragmatica, obras teatrales, recurso dramaturgico

1. Introduccién

La oralidad y la pragmatica, entendidas como competencias generadoras
de discurso real, cuyas vinculaciones con el didlogo comunicativo estdn lejos
de ser escasas, estan ampliamente interrelacionadas. El amplio campo de
deicticos en los que se insertan los pardmetros del modo dialégico, hacen aun
mds patente esta relacién de competencias. Pero este es solo un ejemplo.
Muchos de los principios defendidos y analizados por los estudios pragmaticos
de los SS XX y XXI se fundamentan en la creacién o existencia de didlogo real.
Cuando nos referimos a la palabra real, desde un punto de vista literario
y/o escrito, hacemos referencia a ese didlogo que pretende tener un reflejo vivo
para aquel que lo escucha. Esta “realidad deseada” es la que se da en la creaciéon
de muchos didlogos y es la que persigue cualquier obra de teatro actual
o de épocas anteriores. Por ello, no es nuestro objetivo ahondar en
los diferentes tipos de textos teatrales creados a lo largo de la historia
y las divisiones y subdivisiones que existen entre aquellos textos puramente
dramaticos y otros mds relacionados con la lectura o, como alguna vez se
mencionaba, las “novelas dialogadas™. Si lo serd, en cambio, analizar
y descubrir aquellos exponentes claramente dialégicos, dentro de varios
ejemplos de algunas obras de teatro espafiolas actuales, y su vinculacién con
la competencia y definiciones pragmaticas. No es éste un intento de estudio
semidtico, mas centrado en el texto de tipo espectacular que se desliza de todo
texto teatral (literatura y especticulo), sino una investigacién puramente
lingtiistica en relacién con sus vinculaciones pragmaticas y dialdgicas. Sin
embargo, y por suponer el territorio de la semidtica una esfera ampliamente
relacionada con el signo lingiiistico, esto no significard que puedan existir

2 Asi se mencionaba sucesivas veces a las obras de Jacinto Benavente. Por supuesto, nosotros no
estamos de acuerdo con esta definicién en el teatro del Premio Nobel pues entendemos que,
aunque el didlogo es un pilar fundamental -a veces el Gnico- de su teatro, muchas de sus obras
pueden ser recibidas como teatro de accién segin la diferente dptica de lector o director
de escena que se precie. Es por ello que huimos de la posibilidad de analizar qué es teatro con
base a la creacién de didlogo cuya pretension sea puesta en escena -y no solo como articulo
de lectura- y qué no es teatro.
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andlisis por nuestra parte susceptibles de ser considerados pertenecientes a esta
materia. En este trabajo, primero estudiaremos de manera genérica cuales son
las relaciones entre el didlogo y la pragmatica; y algunos estudios que han
analizado esta relacién; después plantearemos varias de las estructuras
lingiiisticas consideradas mas cercanas al mundo del didlogo (y relacionadas con
el modo verbal y dialégico) con base en la Nueva Gramatica de la RAE (2011)
por considerar esta obra, en cuanto a su calidad y actualidad, una muestra fiable
desde un punto de vista de rastreo de exponentes dialdgicos. En tercer lugar,
ahondaremos en qué tipo de aspectos o definiciones de tipo pragmatico pueden
activar estas estructuras del didlogo reflejaindolas con ejemplos y contra-
ejemplos (pues los exponentes dialdgicos pueden, por supuesto, generar ruptura
de items de la pragmatica como pueden ser las maximas, los tipos de contextos,
etc.) en obras teatrales actuales escritas en lengua espafola.

1.1. Relaciones entre el didlogo y la pragmadtica
1.1.1. Caracteristicas generales del didlogo

(Estan relacionadas las esferas del didlogo y de la pragmatica? Y, si es asi
(de qué modo? Antes de poder responder a cualquiera de estas preguntas,
hemos de definir, en primer lugar, qué significa por un lado didlogo y por otro
lado la pragmatica. Son muchos los estudios y definiciones relacionados con una
y otra esfera. Definiremos brevemente, pues por cuestiones de tiempo y espacio
podriamos abarcar una gran investigacién y no es éste nuestro objetivo, qué
significa el didlogo. Si consultamos varios diccionarios como el de Maria
Moliner, el diccionario de la Real Academia Espafiola, o el de la Lengua
Espafiola de la editorial Espasa Calpe coinciden sus definiciones en varios
matices: la accién de hablar con otras dos o mas personas, contestando cada una
a lo que otra ha dicho antes (Moliner), que intercambian el turno de palabra
(Espasa- Calpe), mostrando sus ideas o afectos (DRAE) o que discuten sobre sus
puntos de vista intentando llegar a un acuerdo (las tres obras). El discurso
verbal en la comunicacién cotidiana adopta dos vértices: el mondlogo, donde
alguien habla y es escuchado en silencio por otro/s donde el discurso lo realiza
un solo emisor y el didlogo que conlleva una cadena de intervenciones
lingtifsticas que se producen en progresivo presente, con los interlocutores
asumiendo el papel de emisor y receptor continuamente y expresandose
directamente. Dentro de las tres perspectivas que recoge Bobes Naves (1992: 7)
sobre cémo se puede analizar el didlogo (1) como proceso interactivo,
fundamentando en las relaciones sociales, verbales o no, del hombre y como tal
puede ser objeto de una pragmadtica; 2) como una construccién verbal, objeto
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de una investigacién lingiiistica y 3) como recurso literario) nuestro estudio se
centrara en las dos primeras sin, por ello, traspasar a veces las fronteras
del discurso dialégico como literatura debido a que las muestras analizadas son
literatura.

Hoy en dia, el didlogo supone un recurso que se despliega por varias
vertientes relacionadas con el ser humano: en el plano politico es de vital
importancia la presencia del didlogo (didlogos occidente- oriente, en las
instituciones mundiales como la OMS, la ONU, etc.) planteando las reglas
basadas en los preludios, las condiciones, las implicaciones conversacionales,
los tiempos y espacios adecuados, los interlocutores, los temas, etc. En otras
disciplinas como el campo del conocimiento y de la epistemologia (con relacién
a las justificaciones filoséficas del conocimiento objetivo de la realidad)
o de la sociologia, por la influencia de la interaccién social, el didlogo se plantea
como una cuestiéon fundamental. Otras disciplinas como la Semiologia general,
la Légica matematica, o la Filosofia del Lenguaje estudian el dialogo desde
diferentes vértices. Por supuesto, y como hemos mencionado mas arriba,
el didlogo tiene un impacto especial en la disciplina de la Pragmadtica pues no se
circunscribe a hechos obligatoriamente lingiiisticos, sino que concibe también
el mundo de las circunstancias personales de los hablantes y las referencias
contextuales e intertextuales donde se desarrolla. El didlogo, ademas, se vincula
de manera especial, por ser el uso verbal que mejor se presta a ello, al estudio
de las ciencias pertenecientes al lenguaje no verbal como pueden ser la kinésica,
la proxémica, la paralingiiistica y las referencias intertextuales relacionadas con
en lenguaje en situacién (o “en directo”), la comunicacién directa del aqui
y el ahora, etc.

Por dultimo, recogemos algunas de las caracteristicas principales que han

de darse en todo dialogo:

1. Es una actividad social: formado en la sociedad, por y para la sociedad.
Su base constructivista en relacién a los principios que defendié Vygotsky
(1934) — didlogo, cultura, mediacién, uso de herramientas, etc.-, es clara
y manifiesta.

2. Es una actividad sémica cuyo sentido discursivo se da gracias a mads
de un hablante, donde se da un intercambio de signos verbales
y no verbales concurrentes; ademds, hay un proceso de interpretacion
de todos “los actores” para poder intervenir que hacen posible el didlogo.
Es un proceso desde dentro hacia fuera, donde hay un andlisis de contexto
social y de situacion en la que se desarrolla el didlogo.
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3. Es una actividad realizada por dos o mds hablantes (de forma interactiva),
donde cada interlocutor cuenta con la intervencién del otro para preparar
la propia intervencién y donde es preciso tener en cuenta las palabras
utilizadas, el uso, el tono, los gestos, distancia, etc. Realizan sendas
funciones de emisor y receptor.

4. Lasituacién comunicativa es cara a cara®.

Debe haber una actitud de colaboracién: en unidad de tema y fin*.

b

6. Se realiza en tiempo presente. Otros tipos de procesos verbales no se
construyen en presente, pueden estar acabados e incluso plantearse por
turnos: el ejemplo puede ser una comunicacién delegada o representada
donde los interlocutores se limitan a decir lo que pueden o se les ha
autorizado.

1.1.2. Caracteristicas generales de la Pragmadtica
Son varias las definiciones que se han dado a un término, y si se nos permite
la licencia, tan escurridizo a la hora de establecer su alcance y sus limites®.
Al igual que con el didlogo, no es nuestra intencién hacer una definicién
completa de la Pragmdtica ni de todos sus elementos pero si es necesario
desarrollar las lineas generales de este concepto, aunque sea de manera acotada
y tal vez mds amplia que en el caso del didlogo — por proponer un numeroso
abanico en las relaciones pragmaitico dialégicas-, para poder valorar sus
relaciones interdependientes con el didlogo. Comenta Escandell (2005,
pp. 15-16) que la pragmdtica se centra en “el estudio de los principios que
regulan el uso del lenguaje en la comunicacidén, es decir, las condiciones que
determinan tanto el empleo de un enunciado concreto por parte de un hablante
concreto en una situaciéon comunicativa concreta, como su interpretacién por
parte del destinatario”. En este caso, y poniendo frente a frente la competencia
del didlogo con la de la pragmatica, el didlogo se relacionaria con el contenido
comunicado y la pragmatica con la forma de comunicar ese contenido pero

3 Significando que, aunque los sujetos que dialogan puedan encontrarse lejos espacialmente
hablando (por ej. en una llamada telefénica, una videoconferencia, etc.), la intercambiabilidad
de los roles (emisor y receptor), la retroalimentacién y el intercambio continuo es necesaria para
que se produzca didlogo.

4 Entendemos como actitud de colaboracién el hecho de transmitir un mensaje que ha de ser
escuchado, continuado, planteado, finalizado y/ o replicado, etc. por dos o mas sujetos.

> Asi, Levinson (1983: 5) comentaba algunas afirmaciones respecto a la ardua tarea de definir este
término, como por ejemplo: “esta definicién no es nada ficil de proporcionar, asi que
manejaremos cierto numero de posibilidades (...). Puede ser desconcertante la diversidad
de posibles definiciones y de limites claros (...)”
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ambas traspasarian sus esferas continuamente enriqueciéndose mutuamente.
La misma autora explica que los factores extralingiiisticos suponen un factor
esencial de la pragmatica asi como los conceptos emisor, destinatario, intencion
comunicativa, contexto verbal, situacion o conocimiento del mundo.

Otras definiciones interesantes son las de Reyes (1995, pp. 7-8), cuando
habla de la pragmatica, con relacién al campo dialégico y semdntico, como “los
procesos por medio de los cuales los seres humanos producimos e interpretamos
significados cuando usamos el lenguaje.” Es decir, el estudio del lenguaje en uso.

Levinson (1983: pp. 5-6), desde un enfoque sintictico, proponia, entre
otras posibles, la siguiente definicién: “la pragmadtica es el estudio de aquellos
principios que explican por qué ciertas oraciones son andmalas o no son
enunciados posibles”. La pragmatica, para Levinson, también responderia
a la habilidad del ser humano en realizar calculos instantdneos en la produccion
e interpretaciéon del lenguaje en su uso ordinario. Para participar en el uso
ordinario del lenguaje, uno tiene que ser capaz de hacer tales calculos tanto
en la produccién como en la interpretacion.

Por ultimo, Yule (2008: 131) se refiere a esta competencia como
el “estudio del significado “invisible”: la manera en que reconocemos lo que
alguien quiere decir o escribir... Nuestras asunciones de lo que el hablante
quiere decir y no solo el significado literal son decisivas para entender
la comunicacién”. En esta linea, nos comenta Gutiérrez Orddiiez (2005: 26) que
la disciplina de la pragmatica “desarrolla el valor comunicativo del lenguaje,
tratando de explicar los mensajes no solamente desde el cédigo, sino desde todas
las instancias del acto comunicativo (emisor, destinatario, canal, contexto, etc.)”
incorporando la dimensién social del lenguaje o su caracter psicolégico
entroncando con las disciplinas de la psicologia evolutiva, la social
y la cognitiva.

Comprendemos tres factores de base en las relaciones pragmadtica-
didlogo: 1) el didlogo es un proceso interactivo de varios sujetos con caracter
social e inscrito en una normativa que regula la actividad dialogal;
2) la presencia de los turnos; 3) el didlogo como creacién simultdnea hacia
la unidad de sentido. Existen unos elementos constantes que apareceran en un
esquema general del didlogo (Regueiro 2004: 4):

1. Cada sujeto aporta su propio rol, su funcién especifica y su modo de actuar
lingiiisticamente.

2. A los actos verbales hay que afiadir las acciones no verbales de los sujetos
que estan en la situacion.
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3. El caracter de la misma situacién puede dar lugar a didlogos cientificos,
filoséficos, literarios, etc.

4. El progreso del dialogo, segin la secuencia de las intervenciones puede
estar en relacién con una situacién distendida, tensa, dramadtica, etc.

A estos puntos hay que afadir varios de los conceptos principales
de la pragmitica que tienen una incidencia destacada en la creacién del
dialogo®:

A) Principio de cooperacion: Grice (1975) propone una principio parecido
al de la sinceridad de Searle (1969) consistente en la aplicaciéon
u observancia de varias mdximas cuyo objetivo final es hacer
la comunicacién mas fluida, respetuosa, clara y econémica. Estas son:
madxima de cantidad (que la cantidad sea informativa con base a todo lo que
necesite el propésito y no se exceda no mas de lo necesario), mdxima
de cualidad (que no se digan cosas falsas o de lo que no se tengan suficientes
pruebas), mdxima de relacion (que se digan cosas relevantes y que se
esperan en la conversacién) y mdxima de modalidad (ser claro, huir
de las ambigiiedades, de la oscuridad, tener brevedad y orden).

B) Siguiendo a Grice, y vinculado al principio de las implicaturas’,
el no cumplimiento de estas mdximas llevaria a la violacién de ellas
provocando los siguientes resultados: violacion encubierta (cuando
el hablante es responsable de engafar), supresion abierta (cuando
el interlocutor se niega a seguir participando en el didlogo), conflicto
o choque (cuando las maximas rivalizan entre si y se ha de elegir entre unas
u otras) y desprecio de las mdximas (cuando se violan las maximas de una
forma deliberada).

6 Aunque en este punto cabe preguntarse qué principios de la pragmatica son los que no tiene un
impacto de profundidad en el didlogo. Por nuestra parte pensamos que pocos 0 ninguno.
Sin embargo, por razones de espacio y acotacién, mencionaremos estos ejemplos al considerarlos
esenciales en nuestro estudio.

7 Toda esa informacién que no se dice, sino que “se comunica” es la que recibe una fuerza
implicita y se divide en convencionales y no convencionales (cuya diferencia bdsica
es la derivacién directa e indirecta, respectivamente, de los significados de las palabras).
Las segundas forman un grupo bastante amplio con las implicaturas conversacionales (asociadas
a los principios que rigen la conversacién — principio de cooperacién y las méximas; y que se
fraccionan a su vez en generalizadas — que no dependen de forma directa del contexto
comunicativo — y particularizadas — si dependientes del contexto), y las no conversacionales
(asociadas a conceptos diferentes como lo cultural, lo social o lo moral, etc.).
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Q)

Dentro de los componentes basicos de la pragmadtica, queremos prestar
especial atencién a los contextos, también llamados entornos. El “lugar
comunicativo” donde se realiza el acto del didlogo. Atendemos a diferentes
tipos de contextos como son el fisico (aquel que se vincula al didlogo que
denota acciones fisicas, la paralingiiistica, lo que se ve, etc.), el empirico
(relacionado con los hechos cientificos, objetivos, probados a través
de la experiencia), natural(la totalidad de los contextos empiricos), prdctico
(relacionado con la practicidad del discurso), Aistdrico (son
las circunstancias de la historia conocidas por el hablante que pueden
englobar tanto su historia personal como la historia de una nacién)
y cultural (todo lo relacionado con la tradicién cultural de una comunidad,
muy relacionado con el contexto histérico).

Los “principios contradictorios” de la Pragmatica. Nos referimos a esos
principios que contravienen algunas de las maximas desarrolladas por Grice
y nos fijamos concretamente en los principios de la litotes y de la hipérbole
analizados por Ascombre y Ducrot (1983) que recomendaban,
respectivamente, decir menos de lo que se puede decir; y explayarse
en algunos casos:

O. Ducrot fijaba tres principios pragmaticos que son en si mismos
contradictorios. El principio de economia nos aconseja emplear la palabra justa,
no desperdiciar. La ley de litotes, por el contrario, nos aconseja decir menos
de lo que se quiere decir. Y, por ultimo, la ley de hipérbole nos pide exagerar,
sobrepasar en la expresion los limites de lo verdadero. (...) Hemos de utilizar
la litotes cuando hablemos de lo que ganamos, de dinero propio, de nuestros
méritos, de nuestros hijos, de enfermedades. .. De esta manera, cuando alguien
diga He ahorrado un poco de dinero, el interlocutor tendra que aplicar un efecto
multiplicador. Por el contrario, hemos de aplicar la hipérbole en presentaciones
(de amigos, de conferenciantes, de politicos...), en agradecimientos,
en declaraciones de amor... (Gutiérrez Ordéiiez, 2005: 33)

Consideramos que ambos principios producen multitud de exponentes

y ejemplos dentro de los didlogos y de las obras literarias.

E)
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Principio de adecuacién: conlleva adaptaciéon al tema, a la situacién
o al lugar y/ o a la persona, se ha de acomodar a una finalidad y ajustarse
a un tono o nivel de formalidad, no ha de chocar con las normas del grupo
social ni vulnerar las creencias personales y, finalmente, se ha de adaptar
al nivel de lengua sugerido, a las normas de cortesia y de urbanidad;
y entrar dentro del espectro del llamado lenguaje politicamente correcto.
Este principio también se relaciona con la coherencia de la comunicacién.
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Nos atenemos, como anteriormente hemos defendido, a que diadlogo
y pragmdtica son dos esferas altamente interrelacionadas. Pues, el didlogo,
descontextualizado, estaria dentro del ambito de la lingiiistica que “asume
la explicacién de los fenémenos codificados al lenguaje (la conformacién
del significado), mientras que a la pragmadtica se le asignan los procesos
comunicativos inferenciales (la articulacion del sentido)” (Gutiérrez Ordoériez,
2015: 16). Por otro lado, no se puede dejar al margen la relacién
de los enunciados lingiiisticos cuyas propiedades externas (cardcter
comunicativo, ausencia de relaciones sintomaticas y su completud semadntica)
son proporcionadas gracias a la existencia de la modalidad (asertiva,
interrogativa, exclamativa, desiderativa y apelativa) que a su vez guarda una
vinculacién nuclear con los actos de habla cristalizados en ejemplos como
la pregunta, la invitacidn, el reproche, la peticidn, la afirmacién, etc. (Gutiérrez
Ordénez, 2015). Estos actos eran definidos por Austin (1962) como
performativos, es decir, que comunicaban hechos o se consideraban tipos
de comunicacion particulares de hacer®.
Hasta aqui hemos mostrado las relaciones mds representativas entre el dialogo
y la pragmatica.

1.2. Estructuras del modo dialégico

Dentro del modo dialdgico, en relacién con la comunicacién real, encontramos
diversos exponentes que muchas veces se presentaran en el didlogo
de los dramas actuales. Como la revisiéon que estamos realizando versara sobre
obras teatrales actuales tendremos como base de busqueda una seleccion
de items de la Nueva Gramdtica de la Lengua Espafiola (2011), en adelante
NGLE, entre otros motivos que ya hemos explicado en lineas anteriores.

1.2.1. El verbo: tiempo y aspecto
Dentro de las formas verbales vinculadas al modo dialégico, l6gicamente hemos
de referirnos al tiempo presente en primer lugar, por ser el tiempo que designa
la coincidencia de la situacién mencionada con el momento de habla. Esta
coincidencia de situacién y momento de habla es muy recurrente en la escritura
dramdtica de los dramas actuales y anteriores por acercar la realidad
de la ficcién a la realidad del publico, de los que escuchan o leen el texto, etc.
Este aspecto, como veremos, no significara que en la escritura dramatica “no se

8 Aunque en un principio se dividian en constatativos y performativos -los primeros servian para
hacer aseveraciones y los segundos para “llevar a cabo un acto de hacer mas que de decir” (Lyons,
1997: 265) — finalmente se dedujo que los constatativos eran un tipo de acto performativo.
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pueda hablar en pasado”. Los tiempos verbales pretéritos también se usaran para
representar variedad de situaciones como los suefios, los recuerdos, etc. Como
acabamos de comentar, y siguiendo las coordenadas de los usos dialégicos, nos
figuramos que este uso del tiempo presente no es el unico que estara vinculado
con nuestra busqueda’. En primer lugar, el tiempo verbal coincide con
los pronombres demostrativos en que es una CATEGORIA DEICTICA: localiza
el momento en que suceden los sucesos en relaciéon con el momento en que se
habla. Podremos revisar varios tipos y ejemplos como el presente puntual actual
o momentdneo, el uso progresivo presente (con formas de estar + gerundio:
Te estoy hablando, Estds cambiando mucho, etc. y con oraciones en presente
de indicativo que adquieran un valor de duracién similar al de la estructura
estar + gerundio) relacionado con el presente continuo, actual o extendido
el apremio o la obligacién de lo que se expresa siempre y cuando hagan
referencia a situaciones estiticas. Uno de los wusos mads extendidos
es el de presente histdrico o el presente de hechos representados cuya
proyeccion se basa en intentar traer al presente hechos que ya han sucedido
y que es propio de los titulares de prensa o de pies de foto (Messi mete
el segundo gol). El presente narrativo mezcla formas pretéritas con con el
presente para acercarnos la historia que se estd narrando de un modo mas
dindmico (Estaba yo friendo unas croquetas cuando de pronto me llama mi tio
Luis para contarme...). También seria importante mencionar el presente
de sucesos recientes, el presente prospectivo o el presente de mandato
(Te callas).

Otros tiempos cuya correlacién temporal a veces se corresponde con esferas
temporales que difieren de su naturaleza temporal tipical® son el pretérito
perfecto compuesto ya que, como decia Andrés Bello, se trata
de un antepresente que se corresponde con la denominacién de presente
continuo o extendido que hemos comentado mas arriba (Ejemplo: Siempre he
vivido aqui -> Sigo viviendo aqui). Dentro de este tiempo cabe sefialar
la interpretacion perfectiva de aoristo en la que el pretérito perfecto compuesto
sustituye al pretérito perfecto simple en ejemplos como Ha muerto hace
dos meses. Por otro lado, tenemos el pretérito perfecto de noticias presentes
(que contempla una noticia en un estado imperfectivo cuando en realidad se
sitia en un estado ya terminado como en el ejemplo Un soldado ha resultado

9 Muchos de nuestros ejemplos de usos estdn sacados directamente de la NGLE.

10 Sin embargo, no es nuestra intencién sefalar todas las posibles correlaciones temporales sino
las que, bajo nuestro punto de vista, puedan tener un mayor impacto en la competencia
pragmaitica desde el didlogo.
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muerto en el bombardeo a la base militar); o el perfecto resultativo (ejemplos
como £ jarron se ha roto también significan £/ jarron estd roto).

En relacion al pretérito perfecto simple nos interesa sefalar
la interpretacion anticipativa cercana a un matiz prospectivo. En ejemplos
como Allf va el ladron y la policia detrds... ya lo agarraron, ya lo agarraron...
el tiempo pretérito significa “lo van a agarra ahora mismo”. Es decir, se refiere a
situaciones que no han sucedido pero son inminentes.

Es interesante indicar en el apartado verbal la mocidn de copretérito
cuando nos referimos al tiempo verbal del pretérito imperfecto de indicativo.
En este sentido, el tiempo verbal coexiste con otro tiempo dando lugar a ciertos
usos modales como el del alejamiento, la evocacién o el imperfecto onirico
de figuracion, relacionado a su vez con la narracién y con el uso lidico
(ejemplo: ;Jugamos a que yo era el 0s0?) cuya base es la de describir hechos
solados o imaginados, siendo un uso muy recurrente en la creacion
dramatirgica por ser un tipico recurso de la creacién oral de narraciones
y cuentos. El imperfecto de cortesia posee una clara relacién desde un plano
pragmatico y su correlacion temporal se vincula a un tiempo presente (Ejemplo:
Me queria excusar es igual a Me quiero excusar). Con los verbos querer
y desear, el imperfecto alterna con el condicional simple. El imperfecto de cita
o citativo conlleva un sentido pragmatico en toda su extensién pues su idea
es la de permitir al hablante que quede eximido, desde un punto de vista
de deixis temporal, de la responsabilidad directa de sus palabras por presentarlas
como informacién emitida por otros (Ejemplo: cuando decimos 7iu eras
de Bilbao, ;/no? es igual que decir que si es cierta la informacién conocida
o escuchada segtn la cual el receptor es originario de esta ciudad). Por dltimo,
el uso modal del imperfecto prospectivo, relacionado con hechos planificados
o previstos, constituye un marco o plan de actuacién relacionado con la
intencion del hablante (Ejemplo: £n principio, mi avion salia hoy a las 17.00).

Otro tiempo verbal que se conecta al didlogo y a la pragmadtica
es el condicional simple. Su uso de futuro hipotético, con clara proyeccién
prospectiva, tiene un cardcter intencional interesante. (Ejemplo: Me gustaria
viajar a Sevilla). También el uso de rumor, atenuacion o cortesia
(Ej.: Convendria salir pronto) estan cercanos a una esfera temporal presente
(es decir, recogiendo el ejemplo anterior, se corresponderia con Conviene salir
pronto)

El dltimo tiempo que vamos a incluir en esta lista serd el de furturo
simple: todos los usos relacionados con las recomendaciones, las advertencias,
las predicciones, los mandatos, las conjeturas, las constataciones o verificaciones
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a través de verbos de entendimiento o la perifrasis de ir + infinitivo, forman
parte del abanico de relaciones entre el didlogo y la pragmatica.

1.2.1.2. Otros conceptos dialdgicos para un andlisis de la competencia

pragmdtica en el texto dramdtico
El estilo directo por ser una recreacion total de las formas dialdgicas ha de ser
un concepto resefable en esta investigaciéon. Comenta Gutiérrez Ordodilez que,
a través de los verbos de lengua, que reflejan el puro acto locutivo, se contempla
una proporcién eficaz entre informacién contextual e informacién codificada
y ésta suele estar en relacién de proporcionalidad inversa. “De ahi que no sean
raros mensajes en cuyo segmento A se elide el verbo o el sujeto. La elision
del verbo que es mas frecuente que la del verbo se realiza con verbos dicendi
(Ej.: Reagan: “Defenderemos a nuestros aliados”)” (1986: 28).

La interjeccion forma grupos de palabras invariables que pronunciadas
con tono exclamativo presentan por si solas estados de animo del hablante
y suponen actos de habla apelativos. Tanto las de tipo apelativo, relacionadas
con las funciones sociales de saludos, despedidas, brindis, etc., cuyo objetivo es
provocar en el hablante que realice una accién o tenga una reaccién emocional;
como las expresivas o sintomdticas relacionadas con la expresion
de sentimientos del hablante y cuyo objetivo es manifestar sensaciones
o estados de dnimo, son objeto de estudio desde un punto de vista pragmatico.
Todas ellas estdn especializadas en la formacién de enunciados exclamativos
y sirven para la expresion de sentimientos, impresiones, reacciones afectivas
que induzcan a la accién, etc. Tienen una importancia fundamental en la legua
conversacional pues codifican verbalmente comportamientos sociales
y convenciones ya indicadas antes. Se identifican con las voces naturales,
constituyendo actos de habla por si mismas, y por ello tienen un impacto muy
acusado en el didlogo real y su uso impulsa a la accién (brindis, rechazo, alegria,
etc.) mas que a la expresiéon''. Forman enunciados y no modifican las demas
palabras a las que acompafian. Es habitual encontrdrnoslas concatenadas
y duplicadas (;Vaya, vaya!/ ;Bueno, bueno!) con un rasgo iterativo
en la comunicacién. Dentro de este grupo tendriamos las locuciones
interjectivas formadas por mas de una palabra (;Como no!, jAh1 val) o los grupos
interjectivos sintacticos que se acompaiia de complementos (;Ay de mf,
Caramba con el nifio, Cuidado con el perro) que no son piezas léxicas por
acompaiiarse de estas piezas gramaticales y tampoco pueden ser encontradas en
el diccionario. Las onomatopeyas, unidades interjectivas, suponen sonidos,

11 Es decir, no expresan cosas sino que mas bien “las hacen”.
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a veces reales, de acciones caracteristicas tanto del mundo fisico, como
de los animales como propios de las personas (Ring, ring Bang, bang, Achus,
Jeje, Croac, Miau, etc.). La interjecciéon da lugar a enunciados exclamativos
como los que se dan en ;Cudnto esfuerzo!, ;Magnifico partido!, de tipo nominal;
en Demasiado bueno, Muy correcto, de tipo adjetival; en ;No tan rdpido!, ;Qué
cercal, de tipo adverbial; en ;Saliendo!, ;Bien hecho/, de tipo verbal. En otro
lugar se encuentran las oraciones exclamativas totales y parciales; se diferencian
porque las segundas se construyen con elementos sintdcticos para poder ser
realizadas (;Cudntas oportunidades hemos perdido)), las primeras se diferencian
de las declarativas por su entonacién (;Estoy agotado!). Las expresiones
vocativas también se relacionan con las interjecciones por suponer actos
de habla exclamativos referidos a una segunda persona (/£h, ti/; Venga aqui,
caballero; jEstate quieta, ninal). Estas expresiones suelen acompafarse
de interjecciones puras (Ey, Madster, ven aqui). Algunas caracteristicas que
hacen singulares a este contenido de la lengua son los aspectos fonéticos que las
hacen mutar incluso cuando se trata de la misma interjeccién. Por ejemplo,
la interjeccién hala con pronunciacién llana supone llamada a la accién y con
aguda supone sorpresa, al igual que ocurre con jope y jopé. Muchas
de las interjecciones tienen tendencia al monosilabismo como le ocurre
a las onomatopeyas (brum, clic, glu, plof, tac, etc.). En el discurso directo, es
muy facil encontrarnos interjecciones acompafiadas de verbos de lengua:
Mi madre suspiro: ‘;Oh, Dios mio!”. Muchas interjecciones se crean a partir
de sustantivos (Caracoles, Cielos, Rayos) y en relacién con la modalidad son
abundantes las interjecciones creadas a partir de un imperativo que sufrieron un
proceso de lexicalizacién (arrea, atiza, sopla, venga, mira, calla, oye, etc.)
o los adverbios lexicalizados reconvertidos en interjeccion (Arriba los amigos!,
jAdelante el amor/). Muchos eufemismos son en realidad interjecciones que
contienen un par informal pero no coloquial o vulgar (concho/ cono; no
fastidies/ no jodas; jo/ joder; me cachis/ me cago; cago en diez/ cago en dios;
ostras/ ostias, etc.).

Como hemos dicho antes, existe la clasificaciéon entre interjecciones
apelativas y expresivas. Comentaremos algunas de ellas muy relacionadas con
el didlogo desde un punto de vista pragmadtico. Las primeras se orientan hacia
el oyente y las segundas hacia el hablante. A veces, segun el contexto, pueden
intercambiar un uso apelativo y un uso expresivo. La modulacién tonal
en muchos caos sera la que determine el tipo de uso como puede pasar en anda,
hala, hombre o venga. Entre las apelativas destacan varios usos: las de saludo
y despedida (Ahola, adids, salud, abur o agur, epa, choy, chao), las expresiones
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acufiadas de saludo o despedida (cudnto bueno, dichosos los ojos, qué hay, con
Dios) o las locuciones tipicas con hasta (hasta ahora, hasta luego, hasta otro,
hasta mds ver o la informal hastalué). Dentro de las apelativas, los saludos por
teléfono variardn segtn el lugar de procedencia desde el que se hable castellano
(Diga en Espania, Hola, Qué hay, Alo, Bueno en Hispanoamérica). Otras
interjecciones apelativas son las que se refieren a distintos actos de habla como
estornudar, los brindis, el acto de comer, el agradecimiento y su respuesta, etc.
(Salud, Jests, chinchin, Que aproveche, Mil gracias, Infinitas gracias, A mandar,
No faltaba mds, No las merece, etc.). Los actos de habla como la promesa,
las advertencias, dar dnimos, pedir silencio, férmulas de los mandos militares,
para expresarse con animales, etc. son muy comunes en la lengua
conversacional (Palabra, Palabra de honor, Palabrita del nifio Jesus, jFh/, jAlto!,
Adelante, Anmo, Arriba, Epa, Sh, Chiton, Ar, Fir, Zape, Arre, Tus Tus, etc.).
Las expresivas, por otro lado, pondran en escena diferentes estados de dnimo.
Encontraremos las que manifiestan contrariedad como carajo, demonios,
ldstima, leche(s), mierda, puiietas, etc. y locuciones expresivas o imperativos
con este mismo uso (;Y dale con la musical, Arrea, Toma, Atiza, Vaya). Otras,
ya mencionadas anteriormente, expresan perplejidad (ostras, caramba, corcho,
tate pero como, etc.) y varias que sirven para llamar la atencién y tienen
un contexto religioso (Vaya con el nifio, ahi va, como va a ser, mira ti o mird
vos, mira por donde, Ay madre, Ay Dios, Jesus Maria y José, etc.). Muchas
de éstas se forman a través de imperativos negativos (/No me digas, No fastidies
o la vulgar ya utilizada No -me- jodas, No te jode). Son muy usuales las que
expresan admiracién o aplauso (bravo, chapo, guau, olé, ole). Otras
interjecciones se relacionaran con el entusiasmo (Viva, Vamos), el asco (Puayj,
Ugh), el énfasis de los juramentos (Por éstas, Como me llamo___), el dolor fisico
y de alma (;AyI), la percepcion de las cosas (AA), la aprobacion (Desde luego,
Como no), la confirmacién o la conformidad (Dale, Venga), la resignacién
(Bueno), la indiferencia o el desdén (Bah, Pché), la negacién u oposicién (Anda
ya, Qué dices) o el final de una accién (Sanseacabo, Finito). Por tultimo,
podemos mencionar algunos ejemplos de grupos interjectivos que se asocian
a complementos u oraciones (;Oh, cielos!, ;[Ay de mi], etc.) y el gran abanico de
expresiones que se forman con las interjecciones Ojald, Asi, Vaya (Ojald le vaya
bien, Asi se entere de lo que es bueno, Vaya que si llego el amigo de la novia,
etc.).

También es importante mencionar la importancia de las perifrasis
modales asi como las tempoaspectuales, las de gerundio y participio asi como
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el imperativo, las distintas formas de modalidad en enunciados exhortativos
y desiderativos y algunos aspectos de la interrogacién y de la exclamacién'?.

2. Conceptos de la pragmadtica dialégica en muestras teatrales

En este epigrafe vamos a rastrear algunos ejemplos de una pequeiia seleccién
de obras teatrales contemporaneas escritas en lengua espafiola y el uso
de los exponentes lingiifsticos que hemos comentado en el apartado anterior.
También comentaremos algunas lineas del argumento de las obras seleccionada
cuando éste tenga una influencia en la comunicacién dialégica que afecte
al desarrollo de la competencia pragmatica.

2.1. Eltiempo que estemos juntos de Pablo Messiez
En primer lugar, elegiremos la obra del dramaturgo bonaerense Pablo Messiez
(1974) llamada £7 tiempo que estemos juntos (2019). El argumento de la obra
comienza con una joven pareja visitando un piso para convertirse en sus nuevos
inquilinos. Les encanta el piso y deciden ser alquilados por su casera.
Sin embargo, parece que dentro de ese piso conviven otros personajes invisibles
-aunque si sentidos- para la joven pareja. Todos ellos, llamados
Los inconsolables, hablaran del amor, la soledad, y la fragilidad humana
buscando un alivio a lo absurdo del mundo, haciendo rituales cuyas normas solo
ellos conocen, cantando para mitigar la desesperacién, llenando el espacio
de sus propias historias, de su pasado, etc. Dice Messiez de ellos en la primera
acotacion (2019: 19): “No estan ahi. Aunque han estado ahi hace justo cinco
afnos”. De forma paralela, la joven pareja vivird una crisis existencial y de pareja
cuya mecha parece haber sido encendida por esas presencias que si no reales
producen un efecto real en los inquilinos. Continta en la primera acotacion
el autor diciendo: “Como en un pliegue del tiempo, vemos a la vez lo que
sucedi6 entonces y lo que estd pasando ahora. El espacio es uno. Los tiempos
dos (...)".

La obra empieza con la casera entrando en la casa, con un pafiuelo
en la cabeza y con mal aspecto, con ojeras, palidez y expresién triste -asi se nos
cuenta en la primera acotacién-. Empieza a arreglar un poco la casa y espera

12 La explicacion de las perifrasis y estos {tems mencionados daria incluso para otro estudio pero
por cuestiones de tiempo y espacio, dejaremos su explicacién gramatical y pragmadtica para
futuros trabajos. En la parte de andlisis de muestras teatrales si que mencionaremos algunos
de estos conceptos por considerarlos importantes desde la perspectiva pragmatico- dialégica.
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a la joven pareja que parece que llegan tarde. Julia, la casera, toma el teléfono
e inaugura el didlogo con la siguiente frase:

Jalia- sHola, Claudia? Habiamos quedado a las 12 h, ;no? (Pausa) Ya, si era por
chequear nomds. Ah, perfecto, perfecto, perfecto. Hasta ahora.

Todo comienzo puede ser prometedor: en las primeras palabras
de muchas de las obras teatrales se clarifican las lineas generales de conflicto,
relaciones entre personajes, etc. que pueden existir en el desarrollo
de la historia. A veces, con las primeras lineas, podemos intuir gran parte
del argumento de la historia que comprendemos después de haberla visto
o leido, a posteriori. Creemos que es el caso de esta pieza teatral. Solo en estas
dos primeras frases se esconden varios conceptos de pragmatica dialdgica
y de vinculos cuya base conflictiva se desprende a lo largo del argumento.
En primer lugar, observamos ese tiempo de pretérito pluscuamperfecto
de indicativo que, como indica Gutiérrez Araus (2014) citando a Andrés Bello,
supone el punto de referencia de la temporalidad marcado, que ha decidido
el enunciador, en este caso Julia, determinando cémo se establecen
las relaciones temporales y, afiadimos, las relaciones de subordinacién entre
los distintos personajes. La casera, Julia, decide que va a estar al mando
en la relacién jerarquica comunicativa de este grupo. Ella se adelanta a la pareja
y es la que impone la norma de recibir la autoridad de ser quien les pida
o reclame algo a los futuros inquilinos Claudia y Edu, en lugar de ser la pareja
la que pueda reclamar si el piso tiene buenas condiciones o no, como plantea
el marco de la situaciéon comunicativa casero que muestra piso- clientes que
evalian el piso. Al Julia afearles a la pareja, de manera cortés, la conducta
de haber llegado tarde, les arrebata el poder de ser ellos los “duefios”
de la conversacidn. Julia, esta haciendo uso de esta ancla temporal para deslizar
un pequeiio reproche por la falta de decoro de la joven pareja. Al expresar
la anterioridad de un acuerdo técito que habian refrendado tanto casero como
la pareja de inquilinos de verse en una fecha, lugar y hora determinadas,
el tiempo verbal acoge un rasgo que va mas alld del uso caracteristico
de mostrar una accién del pasado previa a otra situacion pasada. Se refuerza esta
llamada de atencion con el adverbio de negacién no en forma de pregunta con
sentido retdrico que en este caso adquiere una naturaleza interjectiva. Este
pequeiio reproche lo va a atemperar la casera en la siguiente frase de modo
veloz intentando crear en el oyente, Claudia y Edu (suponemos que
los dos inquilinos, aunque sea Claudia la que esta al teléfono, estan escuchando
la conversacién con la salvedad de que a Edu le falta escuchar las palabras
de Julia pero, como suele suceder en este tipo de conversaciones telefénicas,
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las supone por el contexto), un balsamo de “tranquilidad comunicativa”.

Veamos cdmo: con claridad, la casera usa varias unidades dialégicas para reducir

el efecto jerarquico de la primera frase que son

A) El uso de la interjeccién Ya con tono coloquial y que indica solidaridad
con el oyente.

B) El uso de la apddosis mas el pretérito imperfecto junto a la preposicién por.
Este grupo sintactico tiene el objeto de volver al principio de cortesia
defendido por Grice. Es posible que Julia se haya sentido brusca ante
la respuesta de Claudia, su tono, la forma de disculparse, etc.

C) Uso del adverbio compuesto nomds. Este adverbio tiene una frecuencia
de uso mucho mayor en Latinoamérica comparandolo con Espafia. Messiez
es argentino y tal vez haya jugado con el efecto que este adverbio puede
tener en la recepcién de los castellanohablantes peninsulares’3, dando un
matiz de mayor suavidad que sus correspondientes expresiones adverbiales
mas comunes en Espafia nada mds, apenas.

D) El uso de la interjeccién AA de percepcion mas el adjetivo interjectivo
perfecto triplicado, acusando mas su actitud de béalsamo para volver
al tablero de la cortesia.

Justificamos esta actitud a la que nos hemos referido antes de reproche
de Julia, cuando se produce el encuentro entre casera y pareja viendo, a través
de las palabras, pues su actitud es laconica, mas bien tacafa, hacia la alegria
y vitalidad de la pareja'4, rebosantes de ilusion y de ganas de “comerse
el mundo” al, por fin -dice Edu después de que decidan quedarse con el piso
“ijiSi!! jPor fin! Ventidds pisos hemos visto.”-, encontrar la casa en la que
desean vivir. Messiez escribe (2019: 20) ante el primer encuentro de la casera
y la pareja: “Todos se saludan y es notable el contraste de animo de los
enamorados y del de Julia que disimula mal su pena”.

El didlogo contintia con las palabras tristes de Julia:

Julia — Pues esto es.
Claudia — jMira la luz, mira la luz, mira la luz! (Pausa) Estd bien ;no?

13 Recordemos que la obra EI tiempo que estemos juntos fue un encargo para ser estrenada
en Espafla, mds concretamente en el Teatro Lliure de Barcelona. El autor lo cuenta en el prélogo
de la obra (2019: 9): “EI tiempo que estemos juntos nace de la invitacién que me hiciera en 2017
Lluis Pascual (en ese momento director del Teatro Lliure) a escribir y dirigir un montaje para
la Kompanya Lliure (conformada por cuatro actrices y cuatro actores jovenes)”.

14 Incluso, mds adelante, cuando la pareja dé el paso de quedarse con la casa, Jilia les espetara:

“(Extrafiada) jEstdis como muy contentos, no?”
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Sigue el contraste de actitudes reflejado en el sobrio uso del pronombre
demostrativo de género neutro de Julia y la concatenaciéon del mismo
imperativo (tres veces) de Claudia hacia su novio e incluso hacia la casera pues
la muestra publica de su actitud puede suponer también una llamada
de atencidn a la casera por no corresponderse, aunque sea de manera tibia, con
la actitud de los jévenes. Ademads, es importante recalcar que en la designacién
de los personajes Julia aparece como uno de los personajes de los inconsolables,
de esos personajes tristes que no tienen consuelo y que no son vistos por
los nuevos inquilinos. Julia puede ser el personaje con mayor entidad de ellos
pues en el comienzo si que es vista y percibida como una persona real.
Queremos entender que, aunque no podamos escuchar el texto, la diferencia
en el uso de elementos suprasegmentales es notable, tanto en la entonacidn,
el ritmo, las pausas, los acentos, etc. como en los gestos, entre la casera
y la pareja. Julia les responde a sus preguntas sobre el piso con monosilabos
“El banio. Aqui. Y la cocina Aqui”, pareciera que no quiere alquilarles el piso
y que no solo no se corresponde con la actitud de la pareja sino que la detesta.
Esta infringiendo de nuevo varias normas de Grice (supresién abierta, conflicto
e incluso desprecio de las normas) y contraviniéndolos a través de los principios
contradictorios de litotes diciendo menos de lo que se puede decir. Hay en Jilia
cierta actitud de que no quiere que vivan alli y, por supuesto, adquirimos
la lucidez de este planteamiento cuando observamos que la casa ya estd ocupada
por esos personajes, los inconsolables, que no son vistos ni oidos en un
principio, como si fueran fantasmas. El uso de la anafora, por otro lado, va a ser
muy comun para el personaje de Julia: no quiere repetir nada que no haga falta.
Cuando los novios ya estan decidiendo que esa va a ser su casa, Claudia
le pregunta a su futura casera si el piano que hay en la casa se queda.
La respuesta de Julia no tiene desperdicio desde un punto de vista pragmatico:
“Todo se queda”. El principio o norma de economia o cantidad estd chocando
con el de manera. ;Qué significa que todo se queda? ;También las presencias
de los inconsolables que nadie, al parecer, puede percibir? El principio
de cortesia, ademads, hubiera preferido una respuesta del tipo “Si, es un piano
con un valor econdémico y sentimental muy grande, es de 1940...7, “Si,
la verdad es que es uno de los objetos de la casa del que no nos queremos
deshacer”, etc. Esta actitud que vamos comentando en la casera se comprueba
de manera fehaciente cuando el novio, Edu, le pregunta si el patio es todo eso

15 Y decimos al parecer pues Claudia captard mdas adelante los sonidos de estos personajes
e incluso verd a uno de ellos asuntandose y percatandose de que su novio Edu no puede ver ni ofr
nada.
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que ve. Julia afirma: “S7, todo. (para si) No, si va a ser medio patio, idiota...”.
El insulto, aunque sea para si misma, es percibido tanto por el lector como por
el espectador. Con ello, la norma de cortesia se ve perjudicada y la intencién
de la casera queda patente al declarar la falta de inteligencia, alimentada por
el entusiasmo, del novio. Los novios quieren quedarse la casa y Julia les
comenta, dos veces, si quieren mas tiempo para pensarselo.

Avancemos un poco en la trama: los novios han decidido instalarse
en la casa y la pareja ya empieza a hacer planes en relacién a la casa. Mientras
tanto, los inconsolables aparecen en escena: vuelve Jilia a la casa, suponemos
que de su encuentro con la pareja, con mucho mejor aspecto pero vuelve a una
dimensién en la que la pareja, que ahora mismo esta ordenando cosas por la casa
en esos momentos, no les captan. Veamos algunas lineas de este momento
del didlogo en el que Ros, uno de los inconsolables, confronta a Julia:

Julia — Perdonad chicos, que he llegado tarde.

(...)

Ros — Otra vez.

Julia — Ya, otra vez... Hago lo que puedo.

Ros — A todos nos cuesta.

Julia — Llega tarde tii también. Bastante que pongo la casa y os dejo empezar sin
mi. Hago lo que puedo.

Se mantiene la modalidad de cantidad entre personajes que, desde otro
prisma distinto al que analizamos entre la casera y la pareja, se tratan de igual
a igual. La misma maxima de cantidad, sin embargo, afecta a la maxima
de manera pues, hay cierta oscuridad en la expresién con apenas seis o siete
palabras. También hay un reproche velado de Ros que se corta rapidamente
imponiendo, nuevamente, Julia su jerarquia sobre el grupo de los inconsolables
con la ultima linea del didlogo que hemos marcado. Julia ha de imponer su
liderazgo tanto en esta dimensién “espiritual” como en la real donde,
en momentos posteriores, estan Claudia y Edu, la joven pareja, decidiendo
cambios sobre la casa. Veamos la primera parte del dialogo:

Los inconsolables empiezan a mirar de otro modo como si fueran nifios. (...)
Nadie habla.

Claudia — Tenemos que cambiar los muebles... Y el color de la pared...

Edu — Bueno, poco a poco, amor... Tenemos tiempo.

Hay varios aspectos resefiables en estas primeras lineas desde un punto
de vista pragmatico. En primer lugar, la acotacién “como si fueran nifios” nos
hace suponer un punto de comienzo, tanto en los inconsolables como
en la pareja. Esta comparacion hipotética con el imperfecto de subjuntivo nos
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lleva a un punto de partida tanto para los personajes “invisibles” como para
la pareja de Claudia y Edu. El didlogo comienza con un acto de habla directivo
a través de la perifrasis modal Zener que + imperativo. Claudia le esta exigiendo
a Edu cambios, primero serdn en la casa, después, cuando vayamos avanzando
en la historia, serdn en su relaciéon. Edu, a cambio, y a través de la interjeccion
Bueno expresa resignacién y disconformidad (ambas actitudes serdn un
leitmotiv en la actitud del novio durante la obra) reforzadas con la locucién
adverbial poco a poco. Los dos novios usan el verbo tener en primera persona
del plural, ella para pedir cambios, él para pedir tiempo. El acto directivo
de Claudia choca con el acto compromisivo de Edu, un acto enmascardamente
compromisivo pues, entendemos cuando va avanzando la trama, que él no
quiere o no puede cambiar en la linea que le pide Claudia y que el tiempo que
dice que tienen, tanto para la casa como para la pareja, es un tiempo para agotar
las demandas de su novia. Ella, que parece intuir esta intencién encubierta en
su novio, le responde:

Claudia — Ya, pero en cuanto podamos tenemos que hacerlo, que es importante
que estemos a gusto en Nuestra casa.

Claudia no se rinde a pesar de usar la interjecciéon Ya denotando que hace
caso o que recuerda un pacto tdcito anterior. Vuelve, a través de la misma
perifrasis modal, a reforzar su acto de habla directivo reforzado con la oracién
impersonal ser + adjetivo + que + subjuntivo que potencia el acto a través
de la valoracién y de la necesidad de estar a gusto que se desprende de la frase.
Con estos actos directivos, Claudia también estd reforzando el contexto fisico
llamando a su novio a realizar cambios manuales en la casa (cambiar muebles,
el color de la pared, etc.). Edu le pregunta con encomio si no esta a gusto
en la casa o no le gusta. Claudia responde afirmativamente y Edu comenta
lo siguiente:

Edu — /Como era eso gue me decias cuando me llevabas a un lugar gue no me
é q gar q

gustaba? Lo de ‘el lugar va con uno...”

Claudia — “£7 Jugarlo hace uno”

En primer lugar, Edu usa el imperfecto de cita o citativo junto al adverbio
interrogativo de manera Como que modifica el grupo verbal e introduce un acto
de habla directo a través de la oracién interrogativa directa. Aqui, el imperfecto
de cita estd conminando a Claudia a que recuerde algo que ella declard sobre
los lugares. Como sabemos, el imperfecto de cita recoge la pregunta de un acto
perfectivo (alguien dijo en el pasado esa informacién) para ofrecerla de nuevo
en un marco imperfectivo (el presente). Después Claudia responde al acto
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directivo de su novio con un presente de indicativo gnémico relacionado con
los dichos o proverbios que alcanza su influencia tanto en las dreas del pasado
y del presente como en las del futuro (EI lugar lo hace uno siempre: ayer, hoy
y mafiana).

Terminamos con un ultimo ejemplo de esta obra. Ha pasado el tiempo
en la obra y la pareja empieza a resentirse por vivir en esa casa, Claudia desde
un punto de vista activo (pues puede escuchar las voces y los ruidos
de los inconsolables, mds adelante incluso se comunicard con una de ellas)
y Edu desde un punto de vista pasivo (él no percibe nada y eso desgasta
la relacién con su pareja al no comprender qué estd viendo u oyendo Claudia
y crear la sospecha de que no esta del todo cuerda). Claudia comienza a hablar:

Claudia — (Mirando a Edu) Todo este tiempo, todo este tiempo, todo este tiempo.
(/Como saber que has visto? ;Con quién has estado?

Edu - (Extrafiado) Contigo.

Claudia- Ya. Pero, jcomo? ;Con quién? ;Quién, como soy? ;Seré? ;Para ti?
JEn tus ojos?

Edu - Hermosa.

Claudia — No digas gilipolleces, Edu. Te estoy hablando en serio.

Edu — Yo también. En serio, eres hermosa. Mi idea de Ia hermosura eras til.
Claudia — j£ra?

Edu - Eres. T

Este pequefio didlogo estd asociado a varias relaciones pragmaticas.
En primer lugar, Claudia repite tres veces la expresiéon 7Todo este tiempo.
En varias entrevistas y escritos del autor de la obra, Messiez comenta la idea
de “la resonancia” de lo que se dice, de las palabras. Comenta Messiez sobre
la resonancia de las palabras (2019: pp. 136-138):

Saber cudles son. Cémo suenan. Conocer las pequefias acciones que
posibilitan la accién global y dejar que el sentido aparezca como
repercusion de la relacién entre las partes. (...) Darle espacio
a la resonancia de las palabras (...). No pretender saber de antemano mds
que las palabras y que sean ellas las que informan al cuerpo (...). Encarnar
es convertir la palabra en declaracién. Dejarla resonar en el cuerpo.
Mezclarla con el cuerpo hasta volverla materia. Dejar que dialogue con
la propia historia, para poder decirla. Dedicarla en la exhalacién y dejarse
mover completamente.

Creemos que en esta triple repeticidén se encuentra totalmente la idea
de la resonancia defendida por el autor. Claudia estd intentando crear el tiempo,
palparlo, hacerlo tangible. Le pregunta a sus ojos, a ella misma y a su pareja. Son
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dos preguntas que suponen un acto de habla directo. Y esta idea se refuerza con
otras palabras del autor (2019: 143) sobre la idea de la resonancia: “La direccion
de la repercusién es doble: mueve a quien escucha pero también a quien ha
hablado, transformado ya por haber dicho”. En este caso, comprobamos esta
transformacién doble. Claudia se dirige a la lucidez y Edu al extrafiamiento.
Claudia no estd intentando dar informacién en clave aunque a Edu si le parezca
que hay algo oculto en sus palabras. Claudia estd en un lugar lejano al que
se encuentra Edu (mdas adelante, cuando la pareja esté casi rota, Edu le dira
a Claudia “Ya me he ido. Nos hemos ido los dos hace tiempo. Estdn los cuerpos,
nuestros cuerpos. Y la casa. Y las cosas. Pero ya todo se sabe ausencia”); y él no
comprende nada. El uso del pretérito perfecto en ambas preguntas recoge
completamente la nocién de Antepresente defendida por Bello. El tiempo se
extiende desde el pasado y es patente en nuestro presente. Claudia le estd
intentando mostrar a Edu todo el recorrido que ella ha vivido durante este
tiempo en la casa, mds alld de la forma real de contar nuestro tiempo natural.
También podria estar relacionado este uso con la interpretacidén perfectiva
de aoristo: Claudia parece que ya se encuentra mds, con relacién a lo que siente
por su pareja, en una perspectiva inactual pues parece no estar en coincidencia
con el momento de la enunciacién por ese matiz de lejania que hemos
comentado.

Claudia, de nuevo, intenta acercar a Edu al lugar “espiritual” en el que se
encuentra con varias preguntas directas que suponen actos de habla directivos.
En total siete preguntas que desbordan la comprensidn en una posible respuesta
por parte del novio. La concatenacién de preguntas exigen cierta urgencia
en la respuesta de Edu: Claudia le estd pidiendo respuestas, clarividencia ante
la situacién vital que estd viviendo. La idea de la resonancia vuelve a ponerla en
practica Claudia. Con ello Claudia esta contraviniendo la mdxima de manera
al expresare de una forma oscura o, como minimo, ambigua. Edu solo es capaz
de responder, en ambas ocasiones, con una palabra (Contigo; Hermosa). Edu,
ante la urgencia de Claudia, impone la pausa a través de una sola palabra en
cada ocasién de este didlogo. Ante estas respuestas Claudia responde con un
imperativo que si solicita cambios en el destinatario y que se refuerza por el uso
de la palabra malsonante gilipolleces. Es decir, que pare de decir tonterias, que
vaya al lugar, metaféricamente, donde esta la conversacién. Claudia sale
del letargo en el que parecia encontrarse a través del pretérito perfecto como
antepresente y las oraciones interrogativas directas para entrar de lleno
en el momento existente a través de la modalidad con el imperativo. Esta
respuesta no solo se introduce completamente en la perspectiva actual sino que
intenta “bajar” al nivel cognitivo de la conversacién en la que se encuentra Edu.
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Es un toque de atencioén, es una llamada a que siga el ritmo de Claudia. Este uso
con el imperativo se fortalece con la perifrasis de estar + gerundio con sentido
extendido y que encadena el acto de habla directivo anterior con uno expresivo
(equivaldria a “No me estas tomando en serio”). Acto seguido Edu confronta
con ella desde la amabilidad. El le esta hablando en serio también. Sin embargo,
y tal vez eligiendo adrede un nuevo marco enunciador en forma de ataque, usa
el pretérito imperfecto, perspectiva inactual, para decir que la idea
de la hermosura era su novia. Edu se defiende de la acusacién de ausencia que
ha vertido su novia contra ella usando esta forma pretérita. La perspectiva
discursiva juega un papel crucial. La cortesia, por otro lado, se ve afectada
y la maxima de economia también (tal vez no hacia falta decir la dltima frase
de Edu). Claudia repite la forma verbal en forma de oracién interrogativa tanto
directa como indirecta (directa: ;Has dicho “era”?; Indirecta: ;Se ha acabado
nuestro amor, ya no te parezco hermosa?). Supone un acto de habla tanto
directo como indirecto. Y Edu, retractindose del ataque, vuelve al presente con
solo una frase: Eres. Eres, como acto de habla que alcanza tanto una esfera
prospectiva como retrospectiva cuyo peso toma fuerza al afadir otra frase
monosilaba, con forma de vocativo: 7.

Por ultimo, comentaremos que todas las muestras que hemos escogido
de esta obra estdn repletas de implicaturas. En varias ocasiones, los emisores
expresan mensajes cuya manifestacién no es expresada de manera explicita.
Las palabras y los mensajes violan normas que ya hemos analizado, se
presuponen y se dejan de presuponer ideas, etc.

2.2. Burundanga de Jordi Galceran

En segundo lugar, seleccionamos el texto del autor catalan Jordi Galceran
(2011). Cuenta en clave de comedia la historia de Berta y sus compafera de piso
Silvia. Berta se ha quedado embarazada de su novio Manel sin que éste lo sepa.
Berta tiene miedo de que él no acepte que estd embarazada y por ello idea un
plan con Silvia, su compaiiera de piso y farmacéutica: suministrarle una dosis
de la droga burundanga (conocida en los medios de comunicacién como
“la droga de la verdad”) para comprobar si Manel va a comprometerse
en la crianza del hijo que viene. Cuando le hacen beber esta droga a Manel sin
que él lo sepa, todo se descontrola. Manel, bajo los efectos de la Burundanga,
les confiesa a las chicas que pertenece a la banda terrorista de ETA y que
un compaiiero suyo llamado Gorka, que viene del Pais Vasco y que se dirige
a su piso para llevar a cabo una operacién en Madrid, también pertenece
a la banda. Ambos, Gorka y Manel, idean un secuestro de un importante
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empresario y lo llevan al piso. El empresario, casualmente, es el tio de Silvia,
lo que da lugar a situaciones inesperadas.

Al igual que con E7 tiempo que estemos juntos, comenzaremos analizando
varias lineas del comienzo de la obra. Berta y Silvia estdn, in media res,
planeando suministrarle a Manel la dosis de Burundanga. Veamos sus lineas:

(-.2)

Berta — ;Y si le duele?

Silvia — Qué le va a doler... Esto no tiene ningin efecto secundario. Ninguna
contraindicacion. Es mds inocuo que el agua.

Berta — ;Seguro?

Silvia — Vamos a ver... Si le das la dosis que te he preparado no le puede pasar
nada. 5i le dieras dos litros, a lo mejor si... Pero si te tomaras dos litros de aceite
también te sentarian fatal. En esta vida todo depende de la dosis.

Berta — No sé... No lo tengo claro.

Silvia — Querias una solucion. Aquf la tienes. Estds prefiada. Prefiada de un tipo
del que, en el fondo, no te fias. Quieres saber lo que tiene dentro de la cabeza.
Eista es la manera.

Berta, como novia, se preocupa por su novio Manel: sus palabras se
ajustan a través de dos vértices, manifiestan un acto de habla expresivo
y a la vez directivo. Hay preocupaciéon pero también una peticién a su
compafiera farmacéutica de echarse atrds en el plan de drogar a su pareja.
A través de la prétasis de la oracion condicional real incompleta, debido a que
se ha construido a través de una oracién interrogativa directa, Silvia no le estd
pidiendo explicitamente a Berta que complete la oracién condicional con
la apddosis pendiente, sino que le estd pidiendo piedad o que al menos
reconsidere llevar a cabo este plan. Berta, tal y como ocurre con las oraciones
condicionales, no estd afirmando ni declarando nada. Mads bien estd expresando
un efecto hipotético con alta probabilidad de dafio — por eso el uso de la oracién
condicional real y no de aquellas de menor probabilidad como son la posible
‘Si le doliera” o la irreal °Si le hubiera dolido” — que, aunque no lo dice
explicitamente, conduciria a un resultado de gravedad para la salud de Manel.
La respuesta de Silvia corta toda intencién anterior de su compafiera usando
el pronombre gué de forma exclamativa a través de la interpretacion partitiva
encubierta o discriminativa en la que se recrimina, como si lo anterior hubiera
sido un absurdo, lo que se acaba de decir. Pero parémonos un momento
a analizar el resto de la frase de Berta: Esto no tiene ningin efecto secundario.
Ninguna contraindicacion. Es mds inocuo que el agua. Sabemos que Silvia
es farmacéutica y también sabemos, después de una busqueda sencilla sobre
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los efectos de la droga burundanga por Internet', que Berta miente. Es una
mentira que no es piadosa en absoluto sino bastante perniciosa. Existe
el juramento hipocréatico del farmacéutico (2014) — aunque cada vez surgen
nuevas versiones — en el que se dice:

Como farmacéutico, me comprometo a servir a la humanidad y a apoyar
los ideales y compromisos de mi profesiéon. Me guiaré en todas
las dimensiones de mi vida por los mdis altos estdndares de conducta
humana. Aplicaré todos mis conocimientos y habilidades para favorecer
la salud y el bienestar de todos aquellos a quienes sirvo.

Podemos sospechar que Silvia estd faltando al juramento, tal vez,
de forma consciente. Las tres frases que hemos adjuntado chocan con la maxima
de cualidad llegando casi a violarla a través de las declaraciones
y comportamiento de Silvia. Veremos mas adelante en la obra como la toma
de la dosis le producira a Manel un efecto bastante mayor del que decia
la farmacéutica. Cuando vuelve Manel de la calle, Silvia le pide que se beba
la cerveza, bebida en la que han puesto la droga las compaiieras de piso, de un
tirén. Contrastara esta actitud con la de Berta que, antes de que Silvia aparezca
cuando ya llegé Manel, tiene una conversacién con su novio ofreciéndole
la cerveza pero a la vez aconsejandole que no deberia bebérsela. Berta justificara
todos su actos de habla en un comportamiento de accién correspondiente
a su estado expresivo de lengua y de dnimo.

Por otro lado, la mentira de Silvia cuando explica los posibles efectos
adversos de la droga es un poco mas nociva al mezclar falso testimonio con una
verdad (Es mds inocuo que el agua). De esta manera, dando datos falsos primero
pero cerrando con un dato real la frase, Silvia se puede sentir mds segura en su
declaracidn, tal y como sucede en los actos de habla trufados de mentiras pero
finalizados con una verdad (como podemos comprobar en algunos discursos
de indole sociopolitica). Ademads, ella refuerza la seguridad de su argumento
en su tercera frase (Ninguna contradiccion) omitiendo el verbo tener: aunque
ya lo dijo en la segunda frase y no tienen necesidad de volver a repetir el verbo,
esta ausencia potencia la maxima de economia produciendo el efecto

16 Encontramos por ejemplo un enlace en el que se nos indica: "Una intoxicacién
con burundanga produce sequedad de piel y mucosas, sed, dificultad para deglutir y hablar, pupilas
dilatadas con reaccién lenta a la luz y visién borrosa para objetos cercanos. La piel se enrojece por
vasodilatacién cutdnea y disminucién de la sudoracién e hipertermia marcada”. Tomado de:
<https://www.infobae.com/2016/04/29/1807670-asi-actua-la-burundanga-el-

organismo/#: ™ :text=Efectos%20t%C3%B3xicos,1a%20sudoraci%C3%B3n%20e%20hipertermia%?20
marcada.> [Consulta realizada el 19- 7-20].
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comentado de darle a su argumentacién un mayor impacto. Berta pregunta
de forma directa, también con la omisién del verbo, recayendo en esta maxima
de economia usando solo el adjetivo seguro. Este adjetivo ha tomado ciertas
caracteristicas de las unidades de interjeccién y supone la manifestaciéon tanto
de un acto de habla directivo (sacar de dudas a Berta en el riesgo de la droga)
como expresivo (exteriorizar su miedo a que todo vaya mal). Después de las
dudas de Berta sobre si es segura la droga y no le va a producir ningtn efecto
secundario, Silvia responde con el uso de la perifrasis que se ha impuesto desde
un punto de vista sociolingiiistico: Vamos a ver... En este caso la perifrasis ha
perdido todo uso de posterioridad, inminencia, etc. para convertirse en un
grupo interjectivo lexicalizado cuyo significado cercano puede ser el
de introduccién a una pregunta, una orden, queja o explicacion, etc., que
requiere la atencién o la necesidad de confrontar algo con orden.

Esta necesidad de orden también le da a Silvia cierto tiempo para
organizar sus pensamientos antes de responder con otras premisas
a la desconfianza de su compariiera de piso. Silvia entonces responde con tres
oraciones condicionales: primero una real o de probabilidad alta y después con
dos oraciones de probabilidad baja (vemos, por ejemplo, en la segunda oracién
condicional el apoyo de la baja probabilidad con el uso de la locucién adverbial
de tipo coloquial a /o mejor cuyo significado cercano es el de duda denotando
la posibilidad de que ocurra algo). La concatenacién de tres oraciones
condicionales, aportando ejemplos reales y posibles del uso de la droga segun
la dosis, muestran causas y efectos a través de sus correspondientes protasis
y apoddosis. Y le sirven a Silvia, la farmacéutica, para rebajar el largo crédito
de falso testimonio que dio en la frase anterior cuando le pregunté Berta sobre
el posible dafio de la droga en su novio. Ahora si, Silvia esta ofreciendo actos
de habla asertivos con una base real, respetando la maxima de cualidad que fue
mas o menos violada en su anterior intervencién. Digamos que Silvia en esta
ocasién se explaya dando datos, esta vez si, de mayor certeza. Aunque,
recordemos, hay susceptibilidad de poder pensar que todo esto serda papel
mojado a posteriori por su forma de reaccionar cuando le den la droga a Manel.
Silvia comenta que, légicamente, con una dosis de dos litros a Manel si
le pasaria algo, como si alguien tomara dos litros de aceite. Y cierra su
declaracién con una frase en forma de dicho que refuerza los argumentos
ofrecidos con relaciéon a la droga y sirve como conclusién y punto final
de defensa al acto delictivo que van a cometer: En esta vida todo depende
de la dosis. No olvidemos que drogar a una persona es un comportamiento
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condenado por la ley'”. El uso en esta oraciéon de la expresiéon coloquial
depende, cuando indica que solo se comparte lo enunciado si se dan las
condiciones determinadas, ya nos pone en la pista de cémo se comportara Silvia
mas adelante con las dosis solicitindole a Manel que no se deje nada de cerveza,
que se la beba de un golpe. Silvia es farmacéutica y estd rompiendo con
el aspecto de la cortesia relacionado con la ruptura de la imagen social que
deberia dar (el juramento hipocrético, la idea del deber social del farmacéutico,
etc.).

Berta vuelve a declarar sus dudas, un acto de habla expresivo, con
la locucién verbal de tipo coloquial Zener claro. Como hemos comentado
en lineas anteriores sus dudas manifiestas se vincularan a su comportamiento
en lineas posteriores. Después de leer la obra, ademds, uno comprende que
Berta es de los personaje mds “reales” de la obra o, por salvedad, el que menos
miente. Ademds, podemos pensar que la mentira de Berta es la de mayor
calidad humana pues lo hace para saber si su novio aceptara la responsabilidad
de criar a su hijo.

Finalmente Silvia quiere atajar sus dudas con varias frases dignas de un
andlisis pragmatico: Querias una solucion. Aqui la tienes. Estds prenada.
Prefiada de un tipo del que, en el fondo, no te fias. Quieres saber lo que tiene
dentro de la cabeza. Esta es Ia manera. La intencién de Silvia es clara: ya no hay
vuelta atrds. Es ahora o nunca. En primer lugar, a través del pretérito
imperfecto como accién en el pasado, Silvia se descarga de toda responsabilidad
acusando a su amiga de manera soslayada de que si han llegado a esta situacién
fue por la desesperacién de Berta. Entendemos que habia desesperacién por
el plan elegido, entendemos que antes se barajaron varias estrategias y todas
tuvieron menos pros que contras para terminar eligiendo la que preveian mas
6ptima: drogar a su novio con la llamada informalmente “droga de la verdad”.
En este uso del imperfecto se sustrae también un reproche de Silvia a su amiga
(podemos imaginar a Berta rogandole a Silvia una solucién e incluso siendo ella
la que planteara la posibilidad de usar la droga aprovechando la profesién de su
amiga y la facilidad para sustraer medicamentos sin levantar sospechas).

17 En 2017 se condend en Espaiia por primera vez a un hombre por haber drogado a su ex mujer con
esta droga. La pena fue de “47 dias de trabajos en beneficio de la comunidad por un delito
de lesiones en el dmbito familiar. Ademds, no podra acercarse ni comunicarse con la victima durante
dos afios y tendrd que pagarle 100 euros en concepto de indemnizacién por los dafios sufridos”.
(Extraido de:

<https://elpais.com/politica/2017/02/03/actualidad/1486119029_869785.html>; [Consulta realizada
el 19- 7- 2020]).
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Después, en la segunda frase, para darle mas fuerza a su acto de habla
y por economia de habla, Silvia omite el sustantivo solucion. Sin embargo, hay
también una declaracién de que ya no se pueden echar atrds: con el uso
del adverbio demostrativo de inmediatez, de tipo deictico que marca
el contexto fisico de cercania, Silvia estd ddndole a Berta una referencia: ella
como hablante hace participe al oyente Silvia para identificar determinada
entidad, es decir, /a solucion la tienes aqui tanto fisicamente -la droga- como
vitalmente -ésta es la solucidn a tus problemas-. Por otro lado, la referencia
deictica proporciona un contexto que se consolida con el empleo del presente
de indicativo como accién manifestada en el momento de la enunciacidén.
Es, por ultimo, una conminacién de Silvia a su amiga de que confie: acto
de habla directivo y expresivo a la vez. Esta justificacién viene seguida de una
frase que contintia con un marco deictico preciso: Estds preriada. El adjetivo,
aunque viene del latin pragenatus, tiene un sentido mas coloquial que
los formales embarazada o encinta. Es llamativo como el adjetivo presada, culto
en afos anteriores, ahora tiene mayor uso en registros cercanos a lo coloquial.
La perifrasis de estar + participio equivalente a una accién resultativa se
presenta como una causa de fuerza mayor para una consecuencia extraordinaria
(drogar a Manel).

La siguiente frase (Prefiada de un tipo del que, en el fondo, no te fias.)
comienza con la repeticién del adjetivo en posicién prenominal omitiendo
el verbo estar de la perifrasis por la economia e impacto del argumento a los que
nos hemos referido antes. Esta repeticion de adjetivos de forma seguida
en ambas frases se relaciona, desde un punto de vista de la entonacién, con
el proceso denominado afijacion afectiva, que sucede, en este caso, a través
de la reduplicacion léxica, aportando robustez a la entonacién enfitica. Luego,
la seleccién del sustantivo coloquial t¢jpo, para referirse a individuo,
le da a Berta mayor conviccién en que, aunque sea un acto delictivo, drogar
a Manel no es tan grave como lo seria drogar a una persona con importancia
social, familiar, cultural, politica, etc. 7ipo se acompaia de la oracion
de relativo introducida por la preposicion de que contempla una relacién
anaférica con un contenido léxico muy esclarecedor: Berta se ha quedado
embarazada de un hombre en el que no confifa y Silvia tiene la confianza,
y la certeza, de poder decirselo. Es, de manera manifiesta, un tipo. Se potencia
entonces el aspecto de haber planeado semejante plan con la burundanga.
La oracién se acompaiia de la locucién adverbial en e/ fondo que significa
en realidad y da, de nuevo, mayor fuerza a los argumentos de Silvia para
convencer a Berta de que lo que estan haciendo es un pequefio mal a cambio de
un bien mayor e imprescindible: saber si Manel se va a ocupar del futuro bebé.
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El didlogo gira, en suma, en una cuestiéon de confianza: la desconfianza
de Berta en el plan y en su novio; y la confianza de Silvia en el plan y también
desconfianza en Manel. Terminamos con las dos ultimas frases: Quieres saber lo
qgue tiene dentro de Ia cabeza. Esta es Ia manera. El uso de la perifrasis querer +
infinitivo en segunda persona del singular plantea un acto de habla desiderativo
del que, repetimos, recaen o recaeran las culpas en Berta como la tltima
ejecutante del plan. Silvia consigue finalmente convencerla. La concatenacion
de diferentes argumentos ha podido con la resistencia de Berta. Pensemos
también en la cuestién de la supervivencia: tanto Berta como Silvia se juegan
mucho en esta situaciéon. Puede darse la posibilidad de que Silvia tenga que salir
del domicilio si finalmente Berta decide confiar en Manel pues la crianza de un
nifo es un acto extraordinario que conlleva mucha paciencia y buen humor.
(Sera Silvia capaz de soportar eso, teniendo en cuenta que no es su hijo y que
ademas no tiene en muy buena estima a Manel? De Berta no hace falta explicar
el por qué de la importancia de la supervivencia en esta situacién que esta
viviendo. Termina Silvia su intervencién con otra referencia deictica espacial a
través del pronombre demostrativa észa que supone la guinda de toda la defensa
que ha realizado anteriormente: Esta es la manera.

3. Conclusién

En unos pocos ejemplos seleccionados de tan solo dos obras de teatro
contemporaneas escritas en castellano hemos encontrado infinidad
de relaciones del uso del didlogo para crear realidades pragmaticas y viceversa.
Es decir, el didlogo crea pragmatica y la pragmadtica lo crea a él de forma
indistinta. Hablar es hacer, como decia, en la referencia que ya hemos
comentado anteriormente, el maestro Gutiérrez Orddnez. Hemos demostrado
que la creacidn literaria de obras dramdticas contemporaneas en espaiiol puede
estar muy vinculada a la pragmatica dialdgica. Los dramaturgos sin tener por
qué ser grandes especialistas titulados en el campo lingiiistico si lo son de facto
a la hora de crear sus piezas. Es decir, saben cémo funciona el lenguaje
y las posibilidades que semejante recurso de la comunicacién humana posee.
Imaginamos que en toda obra de teatro contempordnea escrita en espaiiol que
seleccionemos podremos encontrar rastros de estas relaciones pragmatico-
dialogares profundas. Puede ser, incluso, que las obras escritas con mayor
calidad sean las que tengan mads items de estas relaciones. Por otro lado, existen
numerosos estudios que tratan la perspectiva pragmadtica de estas obras literarias
pero, y esta cuestiéon ha de analizarse, la mayoria desde un punto de vista
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semidtico. El analisis se realiza recurrentemente desde un punto de vista
espectacular y esto es 6ptimo. Sin embargo, faltan mas analisis que estudien con
profundidad la pragmadtica dialégica desde un punto de vista exclusivamente
lingtifstico. Con nuestra pequefla muestra hemos intentado aportar nuestro
grano de arena pero sabemos que quedan por cumplirse en relacién con esta
cuestion retos apasionantes. Entre otros retos de interés desde el punto de vista
pragmatico sefialamos una ampliacion del estudio de los marcadores discursivos
y de referentes deicticos con mayor amplitud.
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Abstract

Individualism is today a part of the American identity. Due to the short history of the U.S.
the American people were in need to create their own customs and traditions. That is why there
are manifold philosophical and political writings involving the characteristics of an American
and views on ideal versions of the young country. However different those views may be, there
are motifs that repeatedly occur over time and individualism is one of the most popular themes.
This research discusses the involvement of two representatives of the Transcendental Movement
in the U.S., Ralph Waldo Emerson and Henry David Thoreau, in the formation of American
ethos. The study is based on the analysis of the essay "Self-Reliance" by Emerson and fragments
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of Thoreau's book Walden and his essay "Civil Disobedience". Not only is the substance of
the texts is analysed, but also the vocabulary choices and their possible consequences.
Keywords: individualism, sociolinguistics, American ethos, transcendentalism, expressive

language

Streszczenie

Indywidualizm jest dzi$ cze$cig amerykanskiej tozsamosci. Ze wzgledu na krétka historie Stanéw
Zjednoczonych nardd amerykanski musiat stworzyé wiasne zwyczaje i tradycje. Dlatego istnieje
wiele pism filozoficznych i politycznych dotyczacych cech Amerykanina i pogladéw na temat
idealnych wersji mtodego kraju. Jakkolwiek rézne moga by¢ te poglady, sa motywy, ktére
wielokrotnie pojawiajg si¢ w czasie, a indywidualizm jest jednym z najpopularniejszych tematéw.
Niniejsze badanie dotyczy zaangazowania dwoéch przedstawicieli ruchu transcendentalnego
w USA, Ralpha Waldo Emersona i Henry'ego Davida Thoreau, w ksztalttowanie amerykarnskiego
etosu. Badanie opiera si¢ na analizie eseju ,Self-reliance” Emersona oraz fragmentéw ksiazki
Thoreau Walden i jego eseju ,Civil Disobedience”. Analizowana jest nie tylko tres¢ tekstéw,
ale takze dobér stownictwa i jego mozliwe konsekwencje.

Stowa kluczowe: indywidualizm, socjolingwistyka, amerykariski etos, transcendentalizm, jezyk
ekspresyjny

1. Introduction

In the 1830s, a group of intellectuals interested in literature, philosophy
and religion emerged in Massachusetts, in the United States. Their interests
were grounded in Romanticism, however, they managed to create a unique
group of thinkers and artists called Transcendentalists. They all believed
in the significance of an individual and his or her development, as well as
the transcendence of God and spirit in nature. They wanted to look beyond
the material part of life and discover the value and potential of any individual.
There were also many other aspects of life that concerned them. Michael
Meyer (1986) in an introduction to Henry David Thoreau's Walden describes
the group Thoreau also belonged to in the following manner:
“The Transcendentalists were eclectic rather than systematic, any brief
description of their views tends to be reductive” (p. 9). Meyer supports this
claim of the Transcendentalists' diversity by bringing up examples of some
of their representatives. There were people like George Ripley, who believed
in “uniting the thinker with the worker” (Meyer, 1986, p. 11) and established
a utopian community of Brook Farm. Ripley and his supporters lived there
and worked collectively from 1841 to 1847. Another transcendentalist, Amos
Bronson Alcott, tried a similar idea, however his Fruitlands were not that
successful as it lasted only a year, from 1843 to 1844. Others, like Thoreau
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or Ralph Waldo Emerson preferred less codified meetings, like those of the
Transcendental Club, which took place in 1836-1840. Yet another way to
express one's views, like in case of Margaret Fuller, for example, was the Dial,
“quarterly journal of literature, philosophy, and religion,” published since 1840
to 1844. Transcendentalists looked for different ways to articulate their beliefs.
As Meyer (1986) puts it:

Indeed, their primary activities were forms of self-expression rather than
the kinds of social, economic, or political actions that the bustling nineteenth
century would have been likely to comprehend. They discussed, wrote,
and lived their ideas instead of inventing machines, initiating commercial
enterprises, or introducing legislation. (p. 10)

That does not mean that Transcendentalists were not interested in any
concerns of their fellow citizens. Many of them openly shared their political
views with their audience. Alcott was an abolitionist and he advocated
women's rights. Theodore Parker, also an abolitionist, was a reforming minister
of the Unitarian Church. Fuller is often called the first feminist, even though
her postulates were largely restricted to providing all American women with
access to higher education. She also ran a series of lectures for women, proving
they really had the right to study. Emerson wrote many essays on which he
touched upon politics, while Thoreau, despite his appreciation for solitude,
often voiced his concern with the political and social situation in the U.S.

This article explores the concept of an individual presented by two
representatives of the Transcendentalists, Emerson and Thoreau. It starts with
an analysis of Emerson's essay “Self-Reliance,” published in 1841 in his
collection Essays: First Series. Then I investigate Thoreau's writings, first
Walden, published in 1854, and subsequently his famous political essay entitled
“Civil Disobedience” first published in Elizabeth Peabody’s Aesthetic Papers
in 1849. Based on these works I examine how important the individual was
for the Transcendentalists, and how their writing and philosophy influenced
the recognition of individualism as a characteristic of an American citizen.
Furthermore, the article will explore the language used by these authors
and demonstrate the most significant and powerful phrases involving
the theme of American individualism.

2. Individualism by Ralph Waldo Emerson

There are many subjects addressed by Ralph Waldo Emerson. According
to Saul K. Padover (2012), “no account of American thought — be its emphasis
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on philosophy or theology or society or politics — can be complete without
reference to Emerson” (p. 334). It is hard to deny that, as his many essays
discuss manifold aspects of the American life in the 19th century. Alfred Kazin
(n.d.) called him “the teacher of the nation” (as cited in Padover, 2012, p. 334),
which also cannot be denied as Emerson's words are read and repeated till this
day. His importance is especially apparent in the U.S., as he participated
in the creation of the American character by rejecting the importance
of European thought and culture. What is more, he believed that American
citizens should not only stop relying on tradition and studies of their
predecessors, but also start believing in the value of their own enterprise. In his
essay, “Self-Reliance,” Emerson explains what an individual and his or her
power is, and how to become a self-reliant person.

Emerson has a clear vision of what an individual is capable of and why
each citizen is more important than the society in which he or she lives.
As the title “Self-Reliance” suggests, the main idea of the text is that each
person should rely only on his or her thoughts and experiences. He states that
we should not ask others how to live, we should trust our own conscience
and common sense. He goes as far as to say that “[t]o believe your own thought,
to believe that what is true for you in your private heart is true for all men,
— that is genius” (Emerson, 2009, p. 26). Not only does he believe that we
should act accordingly to our instincts, but he claims that such instincts are
universal. What is more, he uses a powerful statement, using the word 'genius’,
which has a few distinctive connotations to the context of American
individualism. Firstly, according to Merriam-Webster Dictionary, the word
'genious' can be understood as:

3 a: a peculiar, distinctive, or identifying character or spirit

// the genius of our democratic government

b : the associations and traditions of a place

[...]

5 a: a single strongly marked capacity or aptitude [...]

b : extraordinary intellectual power especially as manifested in creative

activity

c : a person endowed with extraordinary mental superiority (Merriam-

Webster Dictionary, n.d.)

If this interpretation should be followed, Emerson's statement can be
understood as an identification of a true American spirit, that is a quality that
distinguishes a person living in the U.S. from all other nations in the world.
That was significant at that time, when the U.S. was still a very young country
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and despite the strong belief of many of the American citizens
in the uniqueness of their nation, they had not been recognized as such by
others yet. Another part of the given above dictionary entry states that 'genius'
can also be explained as "the associations and traditions of a place", which also
confirms the need the Americans had at the time to create a country that
would be recognized not as colonies and descendants of predominantly
European origins, but as a separate nation, with its customs and culture.
Furthermore, by declaring self-reliance a distinctively American treat, Emerson
participated in creating the national identity. This can be seen as paradoxical
to some extent, as he was undeniably stressing the value and strength
of an individual, and not the society. What is more, he wrote about
the superiority of a singular human being above the system or society in which
we live. He criticized the latter as a main source of this evil which he called
conformity and explained the idea of self-reliance in following words:

Society everywhere is in conspiracy against the manhood of every one
of its members. Society is a joint-stock company, in which the members agree,
for the better securing of his bread to each shareholder, to surrender the liberty
and culture of the eater. The virtue in most requests is conformity. Self-reliance
is its aversion. (p. 29)

Society was presented by him as a force that forbids its members to live
independently and self-reliance was his solution to this problem.
In the accommodation to the surrounding world and the expectations of society
and especially authorities, Emerson saw the loss of power and integrity
(Padover, 1986, p. 334). He expanded this idea, by denying the prominence
of established laws, and claiming that the basic ethics is born within ourselves.
Doing anything against one's conscience is wrong, and following it is right
(Emerson, 2009, p. 29). He warned his readers against believing in conventions
and established rules of behaviour that are imposed on us almost since we are
born. One can take them into consideration, however, the integrity of one's
conscience should be the priority in making any decisions. Emerson explained
his mistrust of society with the statement that “[s]ociety never advances”
(p. 47). By using the adverb 'never' he gave a sense of finality of the statement.
That does not mean that society does not change. It does, however, each
change is not for better, as we tend to believe. Any alteration to our world must
be paid with a loss of something else. Emerson gave many examples
of an evolution, but there are two, which depict his idea in an obvious
and understandable manner. Probably the most vivid one is the example
of the invention of a watch. Thanks to this innovation we can measure time
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more precisely, however, since we started using watches we lost our ability
to tell time by looking at the sun. Another comparison makes Emerson's view
on society even clearer, as he states that “society is a wave,” meaning that even
though we can see it moving and changing its shape, there is no alteration to its
main body (p. 48).

Next to discussing dangers to each person, such as conformity and social
conventions, Emerson instructed his readers on how to become self-reliant.
He explained that everyone should study history and literature only as sources
of examples of individuals, like “Moses, Plato and Milton” (p. 26), who came up
with great ideas without any relation to their customs or conventions. Emerson
warns his reader that “imitation is suicide” (p. 27), meaning that one should
only search into oneself to know what to do. He puts stress on the fact that we
should not use the teachings of history and art as lessons on how we should act.
Using the word "suicide" makes the claim stronger in its connotations,
as it makes clear that, to Emerson, copying or mimicking someone was
as serious and mortifying as killing oneself. This shows the importance
of cutting all ties connecting the U.S. with Europe in the process of creating
the new nation. Furthermore, he listed other factors influencing a person's
opinion, such as other people. It should be noted that humans are social
creatures and, in most cases, they cannot live self-sufficiently and without any
recognition of their neighbours. Nevertheless, Emerson's point here was that
the fact that we live among others and cooperate with them in one way
or another, does not mean that we should in any way copy them. That may not
be that easy, as there are many social rules and conventions that for some
people are undeniable. However, Emerson recognized the problem
and the difficulty in resolving it, as the number of influences in our lives is so
great that having an unbiased opinion appears almost impossible. On the other
hand, why should we trust more in someone else's statement than in ours?
It may appear easier to take for granted what was said before and in some
respects it surely is. However, Emerson urged his audience to stop and consider
if that is really right and if our actions and statements reflect our beliefs.
It should not matter to us what others do or say, as long as we are fully
conscious of our thoughts and actions. Conforming to any opinion or to any
group is like living in a lie — one cannot be honest if he or she only repeats
somebody else's thoughts (Emerson, 2009, p. 31). It does not mean that
whatever someone else thinks is wrong and that we should defy any statement
made by others. It means that we should first think for ourselves and be able to
question what others say. We may agree with them or not, but the important
aspect is that the decision should be made only by us. What is more, Emerson
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states, that it is not good to be too consistent in one's beliefs, as he says that
“[wlith consistency a great soul has simply nothing to do” (p. 33). That means
we should always challenge not only others, but also ourselves. This is crucial,
as thanks to such an attitude, one is more likely to evolve and learn. Emerson
stressed that we should rely on our intuition, which is our wisdom, whereas all
formal education we get in our lives he called “tuition” (p. 36). According
to him, we instinctively know what to do and the truth is always inside us.
Additionally, Emerson believed that to achieve self-reliance we must expand
our actions beyond ourselves. Only through the transformation of all
the spheres of our lives, such as religion, education and personal habits, can we
achieve the true self-reliance (p. 43).

Emerson urged his readers to stay true to themselves and not to succumb
to the voice of the majority. He gave his readers a great motivation to believe
in themselves and their abilities by convincing them that each had sufficient
wisdom to take their decisions. What is more, Emerson contributed
to the creation of American identity, especially to the origin of American
individualism, which, thanks to him, among others, is considered one
of the main American traits. The vocabulary he uses is definite and clear, with
numerous emphasis on the significance of the individual thought. What is
more, the power of praising others cannot be underestimated. For many
Emerson's rhetoric can be alluring, as statements about the power of individual
thought give the readers reason to believe that they are always right.
This is a dangerous assumption, and could be a great misunderstanding
of the author's intention. That is why self-improvement and questioning not
only others, but oneself as well, are essential parts of Emerson's message.
He did not have to wait long to see his influence on other people, as his fellow
transcendentalist, Henry David Thoreau, had proved.

3. Individualism by Henry David Thoreau

Today Henry David Thoreau's work belongs to the literary canon in the U.S,,
however during his life, he did not attract considerable attention. Even though
he befriended Emerson, who was fairly popular, at least in Massachusetts,
Thoreau's words gained popularity with later generations. Many of his
contemporaries did not approve of his actions and considered him eccentric.
However, his only fault was following Emerson's words of self-reliance
and living by them. The first instance supporting this statement is Thoreau's
two years in the woods by Walden Pond, described by him in Walden. He built
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the cabin in which he lived, he worked only to fulfill his basic needs,
and the rest of the time he spent on writing and exploring the fauna and flora
surrounding him. The second instance is his essay entitled “Civil Disobedience”
in which he shares with the reader his understanding of non-conformism
and his politics of performing conscience. Moreover, in the essay, Thoreau
indicated the faults of the American government and explained how one
should act in order to remain true to one's self. Like Emerson, he contributed
to the creation of the ethos of American individualism.

3.1. Individualism in practice — H. D. Thoreau and Walden

In Walden, Thoreau presented his idea of a non-violent rebellion against the
system. He explained his departure to the woods in the chapter “Where
I Lived, and What I Lived For.” He stated that he wanted to live intentionally
and his retreat into the wild could be an opportunity to learn more about
general facts of life. He wanted to learn if life is good or bad by his experience
and he considered removing himself from the social bounds as the best way
of achieving it. Additionally, he intended to share his experience with the
world, which he did through writing (p. 135). He moved to his cabin on July 4,
1845. He described the process of preparing it in his first chapter “Economy,”
where he gave a detailed account of what his cabin was built of and how much
did it cost. He used mostly second-hand materials and designed the house
in a rather Spartan manner. While giving an account of his achievement,
Thoreau inquires why it is not common for other men to build their own
houses. He believed that unfortunately people often let others decide what
is best for them. He says that “no doubt another may also think for me; but
it is not therefore desirable that he should do so to the exclusion of my thinking
for myself” (p. 89). He does not use strong and definite words here,
as the expression 'mot desirable' is a rather delicate one, however clearly
an individual thought is significant in Thoreau's philosophy. What is more,
the whole cost of the cabin was little over $28, which even in the 19th century
was not that much. He compared his situation to that of a student who could
use the annual rent to build him- or herself a house for the rest of his or her life
(p- 92). He explored the situation of an American student further,
by questioning the logic of payment for accommodation in comparison with
much more valuable, yet free, association with “the most cultivated of his
contemporaries” (p. 93). That also proves that Thoreau did not aspire to gain
material wealth, and in that way he denied the common American trend.
Richard Drinnon (1991), in his essay “Thoreau's Politics of the Upright Man,”
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states that “Thoreau saw clearly that the accumulation of wealth really leads
to the cheapening of life” (p. 373). Perhaps it did not involve all American
citizens at the time, but pursuing material wealth was definitely on the agenda
of the majority of Americans. New waves of immigration, the development
of the eastern colonies, the westward expansion — all those are proofs of the
search for wealth that motivated people across the U.S. and not only. The main
way to achieve success, according to most, was to get rich. Thoreau's attitude
was completely different. Even though he was born into a rather wealthy
family, money did not gain much significance for him. He worked only to
fulfill his basic needs, such as food and that only if he was not able to grow it
by himself. That is why he built his cabin only to satisfy his needs.

Apart from the defiance of social norms, there is also criticism
of the government and society in Walden. However, this issue is more deeply
analyzed in “Civil Disobedience.” The two texts are linked, as the situation that
led to the writing of the essay happened while Thoreau lived by Walden Pond.
He briefly described it in the chapter “The Village™:

One afternoon, near the end of the first summer, when I went to the village
to get a shoe from the cobbler's, I was seized and put into jail, because, . . . I did
not pay a tax to, or recognize the authority of, the state which buys and sells
men, women, and children, like cattle at the door of its senate-house . . . But,
wherever a man goes, men will pursue and paw him with their dirty
institutions, and, if they can, constrain him to belong to their desperate odd-
fellow society. (Thoreau, 1986, p. 218)

Thoreau was imprisoned on July 24 or July 25, 1846, for refusing to pay a poll
tax. He justified his disobedience with the immoral acts of the government.
In the passage above Thoreau openly criticizes the government, in general
for its need for controlling people and in particular for the immorality
of slavery. He was unable to obey an institution that allowed taking advantage
of a group of people for the betterment of another group. With the parallel
to the life of cattle, he made his position on slavery obvious and his criticism
of the government does not leave any doubts about his attitude. He also called
institutions "dirty", which not only separates an individual from the society,
but also places the government lower on a scale of importance, and what
is even more important, adds a negative connotation to the concept
of the authority. Finally, Thoreau claimed that to become a compatible part
of the society, one must be restrained, so in result by becoming part of the
group individuality and freedom disappears. He used another forceful phrase
here, that is: "their desperate odd-fellow society". The use of the possessive
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pronoun "their" clearly indicates that the author separates himself from
the society and did not consider himself as a part of it. The adjective "desperate"
has negative connotation and also shows a lack of respect on Thoreau's part.
This is strengthened even more with naming the authorities and people
following them "odd-fellow." Using just one phrase Thoreau makes the society
and the government inferior to the individual, thus strengthening
the importance of individualism in American reality.

3.2. Individualism and questioning the government — H. D. Thoreau
and "Civil Disobedience"
The imprisonment incident inspired Thoreau to write an essay devoted
to citizens' rights and duties. In “Civil Disobedience” he criticized not only
the government for abusing its power, but also the American citizens
for underestimating theirs. He argued that people concentrate too much
on collecting wealth and property, and their fear of losing it prevents them
from any action that could disturb the status quo. Most people, according
to Thoreau, are content with the illusion of safety that the state offers to those
who obey its laws. He states that: “For my own part, I should not like to think
that I ever rely on the protection of the State. But, if I deny the authority
of the State when it presents its tax-bill, it will soon take and waste all my
property, and so harass me and my children without end” (Thoreau, 1986,
p. 400). The balance between the individual and the state can be easily
shattered, as Thoreau observed. There is no place for any dialogue between the
two, as any disobedience to the rules established by the state ends up in losing
the protection that the government is supposed to provide. Theoretically,
American people in the 19th century knew that the government's power
derived from them, and that they could abolish it whenever they would feel
endangered by its actions. We know as much today. However, in practice we
do not exercise this right just as people in Thoreau's times did not. We tend
to underestimate the power of the individual and thus we give up before taking
any action. Thoreau criticized his fellow citizens for that exactly. He blamed
them for their passiveness. Even if they recognized the problem, all most
of the people did was to seek blame in others and complain. “Civil
Disobedience” was addressed to all the people who either see the problem and
do nothing or do not see it at all. Thoreau tried to convince his reader that
some action must be undertaken if anything was going to change. One of his
proposals is what he called a “peaceable revolution.” The phrase may sound like
an oxymoron, however his explanation showed that it is not. In his view, if all
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of the majority of the taxpayers refused to pay taxes, the government could do
nothing about it, because it would not be possible to put them all in prisons.
He does not encourage any violent attacks on the government, instead
he advocates his readers' common sense and seeks peaceful solutions
of the problem. He explains that even though he is not satisfied with the state's
doings, he wants “not at once no government, but at once a better government”
(p. 402). Like Emerson, Thoreau understands the need of a gradual change
connected with constant educating of American citizens so that they can learn
how to be self-reliant and independent from external influences. However,
Thoreau's views at the time were seen as radical ones. Richard Drinnon (1991)
in his analysis of Thoreau's politics tries to decide whether we can call this
nineteenth century writer an anarchist. What defines him as such is his belief
in the higher law and “practice of individual direct action” (Drinnon, 1991,
p. 369). The higher law doctrine means that any law established by people
is inferior to the laws of nature. Recognizing and understanding those laws is,
according to Drinnon (1991), “the logical last step of individual action” (p. 369).
To simplify anarchism, according to these standards, is acting on what one
privately believes is right. However, Drinnon also draws the reader's attention
to the fact that many scholars preferred to call Thoreau an individualist, not
an anarchist, as he did whatever he felt was right without any consideration of
his neighbors. Others claim that he was a socialist, as he understood the
importance of community. The lack of common ground on this subject
is explained by Drinnon (1991) in the following words: “But the main obstacle
to any clear cut identification of Thoreau's politics has been the uncertain
shifting borders of anarchism, liberalism, and socialism in the nineteenth
century and after” (p. 370). Therefore, any attempts on classifying Thoreau's
political views are superfluous, especially in the context of individualism,
which in its core means independence from any organized ideology.
The fact that "Civil Disobedience" was quoted and referred to by many people
fighting oppressive governments, like Mohandas Gandhi or Martin Luther King
Jr., proves the strength and timelessness of Thoreau's message.

4. Conclusions

When thinking of a description of American character, one cannot omit
the term individualism. As Gregory B. Markus (2001) stated in his research
“American Individualism reconsidered™
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Regarding the United States, perhaps no core cultural value has received more
attention over the years in both scholarly and popular literature than has
individualism. Ever since Alexis de Tocqueville visited the United States more
than 150 years ago, political observers have been fascinated by what they
perceived to be the enduring centrality of individualistic values to the American
ethos. (p. 403)

However, individualism would not be as important today if its value had not
been praised by such influential writers and thinkers as Emerson and Thoreau.
Their works contributed to the creation of the idea of a typical American
citizen, or in their views, an ideal one. Perhaps not every citizen of the U.S.
knows these writers, but the significance of the rights of the individual
is understood by the vast majority. This can be seen in the analysis of political
views of the Americans — “Forty years of research in political psychology
indicates that most Americans most of the time do not deduce their issue
attitudes or assessments of political leaders from enduring ideological principles
such as liberalism, conservatism, libertarianism, or socialism.” (Converse, 1964;
Kinder, 1983; Neumann, 1986, as cited in Markus, 2001, p. 401). That is
probably why Transcendentalism also did not evolve into a widespread
movement, but despite that, its representatives were able to create notions
more powerful and lasting much longer than ideologies tend to do. Using
simple rhetoric, they gave power to the individual and gave people reasons
to value their own strength and oppose the government whenever they feel
threatened. As is the case of many phenomena in the U.S., this also has been
used by people in situations which may appear extreme, like protests against
restrictions due to the pandemic in 2020. The protesters also advocated their
right as individuals to oppose their government's decisions on lock down
and wearing masks. These demonstrations are still a controversy, as many
protesters were reported to have fallen ill afterwards, which would suggest that
their interpretation of the individual rights were taken one step too far.
Nevertheless, individualism is undeniably a part of American reality
and identity and both Emerson and Thoreau greatly contributed to its creation.
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is paid to the lexical item’s thesaurus links in the legal professional discourse which provide for
the verbalization of the term in specific communicative situations.
Keywords: cognitive terminological structure, a term, legal discourse, thesaurus, definition

Streszczenie

Niniejszy artykul dotyczy poznawczo zdefiniowanych podej$¢ do rozumienia terminéw jako
ztozonych struktur, umozliwiajacych konceptualizacje i werbalizacje fragmentéw $wiatopogladu
zawodowego. Autorzy badaja aspekty znaczenia terminologicznego struktury poznawczej
REFUGEE / BDKEHEIIb w jezyku angielskim i ukrainiskim, transformacje znaczenia
wspOlczesnych terminéw prawniczych i ewolucje ich interpretacji prawnej, a takze analizuja
historyczne i spoteczne podstawy tych zmian. Szczegélng uwage zwraca si¢ na powigzania
w tezaurusie dla danej jednostki w ramach prawniczego dyskursu zawodowego, zapewniajace
werbalizacje terminu w okre$lonej sytuacji komunikacyjne;j.

Stowa kluczowe: poznawcza/kognitywna struktura terminologiczna, termin, dyskurs prawniczy,
tezaurus, definicja

1. Introduction

Modern terminology science is characterized by cognitive direction of
the terms study considering the mental processes of their nomination, the role
of terms in the processes of scientific thinking and cognition, resulting
in the formation of the cognitive-defined approaches to understanding terms
as complex structures enabling conceptualization and verbalization
of fragments of the professional worldview. Taking into account the cognitive-
discursive characteristics of a legal term, we define it as a word or phrase that
represents a fragment of the legal worldview and verbalizes the cognitive
terminological structure in legal discourse.

Recently, among various terminological systems, the legal one, studied
both as a system of linguistic signs of a secondary nomination and elements
of juridical technique, began to expand with the nominations, which
in the field of this terminological system turned from the units of common use
to the conceptual structures of terminological nature — units of professional
awareness, in which fragments of the professional worldview are concentrated
and which have a verbal realization in the form of terms. One of such
terminological structures in the legal field is the concept of REFUGEE
(in English) and BDKEHEIID (in Ukrainian).
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2. Historical and social foundations for the study
of legal terms refiigee / 6Lxernens

Among the legal terms relating naming of a person, a special place is occupied
by units reflecting the name of the personal legal status — “the legal position
of a person in society, according to which an individual, as a subject of law,
enters a legal relationship, coordinates their activities and behaviour in society”
(Skakun, 2010, p. 57).

In the legal sciences, the types of legal status are distributed according to
the subjects of legal relations, namely, “the status of citizens, foreigners,
stateless persons, individuals with dual nationality, refugees, Ukrainian citizens
abroad; the status of civil servants and officials (deputy, minister, investigator,
judge, prosecutor, head of regional state administration, etc.); the status
of persons working under the extreme conditions (defence facilities, secret
factories), etc.” (Skakun, 2010, p. 61). There are many classification features for
distinguishing statuses, but the status based on citizenship is of interest to our
study: a foreign citizen, a stateless person, a refugee, a forced migrant etc.

One of the lexemes that denominates an important social phenomenon
of the present and has a specific semantic content in English and Ukrainian is
the multisectoral terminological unit refiigee / 6ixerens which includes
the legal discourse among the areas of its active functioning.

The refugee problem is not new. It has accompanied the entire history of
mankind alongside wars and conflicts. In today’s world, the lexeme refiigee is a
unit of common use. For example, in the English language, the lexeme refugee
is one of the 10,000 most commonly used words in the dictionary “Collins
COBUILD English Language Dictionary” (Collins).

In 2015, in several languages at once the words denoting refugees and
refugee-related phenomena became the words of the year: noun Flichtlinge
in German (Gesellschaft fiir deutsche Sprache — https://gfds.de/wort-des-
jahres-2015/#), Flygtningestromme in Danish (DR - https://www.dr.dk/
nyheder/kultur/flygtningestroemme-er-aarets-ord-2015), refizgado in Spanish
(Fundéu BBVA - https://www.fundeu.es/), uchodZca in Polish (Stowa na
czasie — http://www.slowanaczasie.uw.edu.pl/), 6exxerzsr in Russian (CHO6 —
https://snob.ru/profile/27356/blog/101993).

The Google Trends (Google), a search and analysis tool, provides access to
mostly non-filtered samples of the actual Google search requests. These data are
categorized (indicating the subject of the search request) and aggregated
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(grouped), thus, allowing to cover the interest on a given topic at both global
and local levels.

Quantitative indicators demonstrate the popularity of the search term in
regard to the highest point on the graph for a particular region and time period.
100 is the peak of the term’s popularity. 50 means that the popularity
of the term is twice less. 0 means that there was not enough data about this
term.

The following monitoring criteria and characteristics have been selected
for the analysis of the frequency of the queries formation with the search terms
refugee and 6D xeHels:

1) region — to represent the use of the language, the United States
of America and Great Britain — for the English language, Ukraine — for
the Ukrainian language;

2) time period — from 01.01.2014 to 01.01.2020. The timing is based
on the intensification of social events that refer to (directly and indirectly)
and on which the functioning and set and transformation trends of the
characteristics of the REFUGEE / BIXKEHEIID subject area units depend.

Cronyyeni lratn v 01.01.14-01.0120 v Yei kateropil v Mowyk B [HTepHeri ¥

I
c
Fa¥

IHTepec i3 vacom (?)

Mpwmirka

Tciy.2014p. 1rpyg. 2015p. 1 muer. 2017 p. 1 #o8T. 2019 p.

Figure 1. Popularity of the search term refiigee; period —01.01.2014 — 01.01.2020;
region — the United States of America; query language — English (Google).

290



Terminological Aspects of a cognitive Structure REFUGEE / BDKEHEI]D in modern legal ...

Benuka bputania v 01.01.14-01.01.20 ~ Yei kateropii ¥ Mowyk 8 IHTepreri ¥
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1civ. 2014 p. 1rpya. 2015p. 1 et 2017 p. 1%08T. 2019 p.

Figure 2. Popularity of the search term refiigee; period — 01.01.2014 - 01.01.2020;
region — Great Britain; query language — English (Google).

YkpaiHa v 01.01.14-01.01.20 v Yei kateropil ¥ Mowwyk B [HTepHeTi ¥

| €=
~
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TpumIga
i
1civ.2014p. 1rpya. 2015p. 1 nuer. 2017 p. 1 o81. 2019 p.

Figure 3. Popularity of the search term 6ixerers; period — 01.01.2014 — 01.01.2020;
region — Ukraine; query language — Ukrainian (Google).

The data obtained show differences in the frequency of use of the units refigee
and 6ixenens by English and Ukrainian speakers, respectively. At the same
time, there are similarities (particularly at the peak point) between
the European and American regions. Regarding the use of the term 6xeners
in the Ukrainian language, we have noted a slight decline in activity over
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the past three years: 100 — 81 — 70 (the last three peaks), which we primarily
relate to the country’s internal social and political events.

When analysing the use of these lexemes in two languages, it is also necessary
to take into account the fact that English is the language of international
communication and requests within Ukraine are formulated in Ukrainian as
well as in English. Comparison of the use of the lexemes refugee (in English)
and 6pxerners (in Ukrainian) in the search query in Ukraine shows
the following results:

@ GixeHeup @ refugee

TowwyKoBIA TepMiH Mowykoswit Tepmit + [opaiite nopiBHAHHA

Ykpaia v 01.01.14-01.01.20 ~ Yci kateropil ¥ Mowyk 8 IHTepreri ¥

4=
IS

InTepec is yacom ()

25

CepenHinokashukn  1civ. 2014 p. 1 kBiT. 2016 p. 1aun. 2018 p.

Figure 4. Popularity of the search terms refizgee (in English) and 6xerers
(in Ukrainian); period — 01.01.2014 — 01.01.2020; region — Ukraine (Google).

As a complex problem that has not yet been solved in various aspects of society,
refugee issues require special attention of the social and humanitarian experts
from various points of view, in particular from the legal one.

3. Evolution of the legal interpretation of the term refugee

Every legal term has a long evolutionary path. The first official legal
interpretation of the term refiigee in the Russian Empire is contained
in the refugee legislation of 1916. According to this source, “refugees are
persons who have left the area, threatened or already occupied by the enemy,
or who have been evicted by military or civilian authorities from the area
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of military operations, as well as immigrants of States hostile to Russia”
(Zakony, 1916, p. 2).

The legal interpretation of the term refizgee in the modern sense was first
provided in the 1951 United Nations Convention relating to the Status
of Refugees. According to this Convention, a refiigee is “any person who ...
owing to well-founded fear of being persecuted for reasons of race, religion,
nationality, membership of a particular social group or political opinion,
is outside the country of his nationality and is unable or, owing to such fear, is
unwilling to avail himself of the protection of that country; or who, not having
a nationality and being outside the country of his former habitual residence as
a result of such events, is unable or, owing to such fear, is unwilling to return
to it” (Convention).

As this definition was intended to provide a legal basis for resolving
refugee issues in the post World War II years, it later needed to be
supplemented and clarified, because such social transformations often require
legislative changes in the definition of the term. Thus, in 1984, the definition of
refugee was significantly broadened in response to the pressing needs of society
— representatives of 10 Latin American countries signed the Cartagena
Declaration on Refugees, in which to the understanding of refiigees
the following was added: “persons who have fled their country because their
lives, safety or freedom have been threatened by generalized violence, foreign
aggression, internal conflicts, massive violation of human rights or other
circumstances which have seriously disturbed public order” (The Cartagena).

The definition of refiigee in the EU Qualification Directive was
significantly modified: “a third-country national who, owing to a well-founded
fear of being persecuted for reasons of race, religion, nationality, political
opinion or membership of a particular social group, is outside the country
of nationality and is unable or, owing to such fear, is unwilling to avail himself
or herself of the protection of that country, or a stateless person, who, being
outside of the country of former habitual residence for the same reasons as
mentioned above, is unable or, owing to such fear, unwilling to return to it”
(EUR-Lex).

The Official multilingual and multidisciplinary thesaurus of the European
Union interprets the term refiigee as “someone who is unable or unwilling to
return to their country of origin owing to a well-founded fear of being
persecuted for reasons of race, religion, nationality, membership of a particular
social group, or political opinion” (EU). The thesaurus also notes that this term
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refers to the thematic block of international relations / concept scheme
International security /concept international issue.

These definitions show the existence of lexical units for specific legal
phenomena as a third-country national, a stateless person, which determine
the legal status of the individual, its legal links with the country and reinforce
the differential component of the lexical meaning of the term and take into
account the realities of the European present.

The terms refiigee and 60xerens in their internal content include a wide
range of legal relationships. So, from a legal point of view, a refugee is one who
fulfils two basic conditions:

1) cause(s) — justified fear and suffering from persecution for one
of the reasons (race, religion, nationality, belonging to a certain social group,
political beliefs, etc.);

2) effect(s) — left the country of their permanent residence or citizenship /
nationality, is outside the country of their citizenship and is unable to return to
the country of their citizenship due to fear of persecution.

It is these semes that form the lexical industry-specific meaning
of the legal terms refiigee and 6ixerners. All interpretations of this unit can be
divided into two types: the person in question as the subject of the act and the
person as the object of the act. In addition, the implicit legal information
emerges from the above definitions: refugees are persons whose human rights
have been violated and who require international (outside their country
of nationality) protection.

4. Thesaurus links of subject category refiigee / 6ixerens

Genus-species relations in the lexical-semantic system is an important source
of terminological information. The terminological system of each area is based
on rationally related and interrelated terms, which influence each other. Such
connected terms work together to ensure the integrity and stability
of industry-specific terminology. The analysis of the meaning and function
network of the term depends significantly on the units surrounding it.
Associative relationships are a kind of dictionary scheme containing units with
the psychological associations formed between them. By linking the meanings
and relationships between such units, it is possible to enrich the meaning of the
term and to describe its place in the system of the professional worldview.

The official UNESCO website contains the dictionary “UNESCO
Thesaurus” (UNESCO). It is an ordered, controlled and structured list of terms
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used for thematic and subject analysis and document search, i.e., the thesaurus
is a search tool in a narrow thematic and industry-specific information search
engine.

The refugee lexeme request showed the following results presented
in Figure 5:

UNESCO Thesaurus Content language = English~

Alphabetical Hierarchy Groups Migrants > Refugees
iMigrants ‘
e oy PREFERRED TERM Refugees searcnin unesnoc
REXIleS e e
Foreigners .
Limmigrants BROADER CONCEPT Migrants
-Migrant workers RELATED CONCEPTS Disacvantaged groups
;—Nomads Humanitarian assistance
-Refugees .
Refugee education
Right to seek asylum
Social problems
War devastated countries
BELONGS TO GROUP Social and human sciences > Population
IN OTHER LANGUAGES Réfugié French
beweHubl  Russian
Refugiado Spanish
URI http:/ /vocabularies.unesco.org/thesaurus/concept8119
Download this concept: RDF/XML TURTLE JSON-LD

Figure 5. The thesaurus fragment of the term refiigee, presented on the UNESCO
(UNESCO) website

In the given fragment of the thesaurus, the unit of broader content to the noun
refugee is the term migrant, with the related units— disadvantaged groups,
humanitarian assistance, refugee education, right to seek asylum, social
problems, war devastated countries (UNESCO).

The “Visuwords” resource offers a visualized scheme of associative links
of the term refiigee:
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Figure 6. The thesaurus fragment of the term refiigee, presented on the Visuwords
website (Visuwords)

Next to the associative links, the proposed model also contains elements
of hyper-homonymic bonds:

exile / expatriate / expat — refugee — displaced / DP / stateless person.

The “General Multilingual Environmental Thesaurus” resource defines,
that the concept Social/ Group has broader meaning than the term refigee,
the thematic group to which the refiigee term belongs is the Social Aspects
group, Society subgroup (General).

Thus, structuring a separate text as well as the language material
of the entire subject area provides an opportunity to reach the more global
level of structuring the knowledge of a particular professional area. Associative
bonds ensure the coherence of the entire text as a speech product and as a form
of organization of the discursive space. A term integrated into a special text,
building hyper-hyponymy, synonymous and associative bonds, discloses its
conceptual meaning and provides the speaker with additional tools to interpret
the linked units within the verbal cognitive terminological structure.

5. Conclusions

So, as the phenomenon of refugees has evolved over time, it has attracted
the professional attention of specialists from various social and humanitarian
fields of science and society. The lexeme of common use acquires the content
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needed for serving certain scientific domains, i.e., the meaning of the lexical
unit of the common language is redefined, that is reflected in
the terminologization of the language unit.

The universality of the REFUGEE / BIZKEHEILID cognitive terminological
structure has been formed in the global public space, that is primarily due to
the nature of the phenomenon itself, which it denotes — the movement
of people from a country with negative conditions and circumstances of life to
a country with a better situation. Naturally, the universal features of this
concept have influenced the specificity of the cognitive terminological
structure REFUGEE / BIXXEHEIID that functions in various professional
(including legal) discourses of each society.

Being updated in a certain professional discourse, the concepts create
a network of subject area, evoke the cognitive term-structure in a speaker’s
mind, that is verbalized by the term in a specific communicative situation.
This process of verbalization is influenced not only by objective professional
circumstances, but also by a host of historical, cultural, social, temporary,
personal and other factors.
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1. Introduction

It is widely known that the task of translating culture-specific elements acts as
a determinant of translators’ true abilities; nevertheless, what is usually
pronounced even more troublesome for the translator is the presence of proper
nouns in the source text. There exist terms and expressions so deeply rooted
in the source culture, evoking such particular and intricate connotations in
their recipients, that their translation proves challenging if not impossible.
As a result, allusions are neglected, deeper meanings become lost in translation,
and source-text readers’ astonishment is replaced by target-text readers’
indifference. Therefore, since the final effect evokes little or none of the
original feelings, some advocate pronouncing such specific source utterances
as entirely untranslatable. However, a question appears — is it always truly
a matter of an unspeakably difficult, source culture-oriented text, or rather
of an unskilled or inexperienced translator who opts for the application
of unoriginal, overfamiliar translational strategies?

In this article, close attention will be paid to the English translation
of onomastics — or, in other words, proper nouns — in Olga Tokarczuk’s novel
Primeval and Other Times. A general, non-detailed typology of translation
strategies proposed by Andrew Chesterman will be presented in order to be
able to observe and assess particular strategies applied by the translator of the
novel, Antonia Lloyd-Jones. Moreover, the definition of untranslatability will
be presented to enable deciding whether the translator of Primeval and Other
Times, has opted for suitable solutions or — on the contrary — h as failed
to capture the very nature of Tokarczuk’s culture-specific elements expressed
in the form of proper nouns.

2. Chesterman’s classification of translation strategies

Pronouncing a given translation proper or insufficient is frequently arbitrary;
the number of possible solutions equals the number of points of view.
Nevertheless, a range of unified translation strategies must be present so that
skilled translators would be able to adopt some of them in their works. There
exist numerous lists and divisions of strategies, yet this article will focus on the
proposition of Andrew Chesterman.

Interestingly enough, this English scholar observed the need
of simplifying the terminology applied in discussions about translation; as he
stated, “strategies are ways in which translators seek to conform to norms“

300



(Un)translatability. Onomastics in Olga Tokarczuk’s Primeval and Other Times

(Chesterman, 1997, p. 88). Conformity in everyday life may not always prove
to be the most optimal solution; however, while working with foreign-
language text, translators need to adopt a contrary approach which enables
them to create consistent utterances — thus norms are demanded. Chesterman
(1997) provides an even less complicated definition of translation strategies;
for him, the principal rule each translator is bound to follow should be simply
to “change something® (Chesterman, 1997, as cited in Owji, 2013). His view on
translation strategies implies their fulfilling six primary points: being
implemented during translation, changing target texts, being focused on
the translational aim, being concentrated around translational problems, being
purposefully used by translators and being intelligible not only to the translator
but to the target-text readers (Chesterman, 1997, as cited in Owiji, 2013).
In order to simplify the process of translation even more, Chesterman divided
particular strategies into three primary categories: syntactic (alterations of
the arrangement of a given term or phrase), semantic (changes of the meaning)
and pragmatic (modifications on the level of language in use and the contexts
of its use). Each category is then subdivided into ten specific translation
strategies concerning particular aspects of a given phrase or term. Syntactic
strategies comprise of literal translation, loan/calque, transposition, unit shift,
phrase structure change, clause structure change, sentence structure change,
cohesion change, level shift, and scheme change. Semantic strategies contain
methods such as synonymy, antonymy, hyponymy, converses, abstraction
change, distribution change, emphasis change, paraphrase, trope change,
and other semantic changes. The last group — pragmatic strategies — is further
subdivided into cultural filtering, explicitness change, information change,
interpersonal change, illocutionary change, coherence change, partial
translation, visibility change, transediting, and other pragmatic changes
(Chesterman, 1997, p. 93). Even though a detailed analysis of each possible
translation strategy specified by Chesterman will not be presented in this
article, attention will be focused on particular translational methods applied by
the translator of Primeval and Other Times, Antonia Lloyd-Jones. Each of them
will be described and ascribed to a more general category, revealing a pattern
(or lack of thereof) of translator’s choices.

3. Translation of proper nouns in Primeval and Other Times

Primeval and Other Times, the third novel in Tokarczuk’s literary output,
nominated for the title of Book of the Year 1996 in The Nike Literary Award
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contest (Skibiniska, 2000, p. 158), abounds in proper nouns referring to both
nature and religion. It is a characteristic feature of the writer’s style, present
equally in her older and newer novels; philosophical dimension of her
narrative is prevalent, as is a constant urge to find universal truths about life.
The standard order of the world is reversed; plants and animals become
subjectified, children possess the deepest understanding of rules regulating the
order of matters, and adults oftentimes lose their logical assessment, following
pure instincts and desires (Marciszuk, 2008). Additionally, Tokarczuk’s literary
world abounds in elements of both magic and reality, with some events being
shaped by human fantasy and the others by the power of knowledge. By basing
her narrative on this very dualism, Tokarczuk helps the readers acknowledge
what they fear the most (Marciszuk, 2008).

The analysed examples of proper nouns from Primeval and Other Times
will comprise of anthroponyms (proper nouns describing people and extra-
terrestrial, humanoid beings), phytonyms (names of plants), as well as gender-
oriented proper nouns which might occur the most troublesome for the
translator.

3.1. Anthroponyms

The first group of proper nouns which constitutes one of the most visible parts
of the novel are anthroponyms referring to religion and nature. Interestingly
enough, Tokarczuk either employs the strategy of naming some of
the characters of Primeval and Other Times after animals and celestial beings,
or she incorporates religious references into their names. The main character’s
surnames are inter alia Ukleja (which literally translates into English as bleak),
Papuga (parrot in English), Cherubin (cherub), Serafin (seraph), Boski
(heavenly), and Niedziela (Sunday). Strikingly, none of these was translated
into English; using the classification proposed by Chesterman (1997), Antonia
Lloyd-Jones opted for a strategy reverse to Chesterman’s cultural filtering
(implying domestication of terms), which in this instance might be named
foreignisation (Chesterman, 1997). One can argue that leaving a name
or surname — even a meaningful one — foreignised is a commonly applied
technique. Nevertheless, these examples undoubtedly illustrate how massive
role is played by the very sound and appearance of a word in the process
of creating associations. For the Polish reader, words such as papuga or ukleja
evoke images of these specific animals; serafin and cherubin denote heavenly
beings, whereas boski and niedziela both refer to religion and religious
ceremonies (as in Catholicism, people attend churches every Sunday).
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However, as one can observe, the English terms cherub and seraph are almost
the same in form and sound as their Polish counterparts. It is then highly
possible that English readers will not only understand but also associate these
surnames with more or less the same images as the recipients of the source text,
even if the form of the words is retained. Nevertheless, by keeping the original
appearance of Papuga, Ukleja, Boski, and Niedziela — namely by foreignising
them - Lloyd-Jones deprived the target-text recipients of immediate
associations with nature and religion. Where source-text readers see a subtle
reference to the natural and religious worlds, the English ones receive merely
a confusing, foreign-looking term.

Strikingly, a different strategy was applied by the translator with another
example of anthroponym — K7oska. In English translation, this character’s name
(or rather nickname) was rendered as Cornspike; thus a neologism was created
(combining the words corn and spike). According to Chesterman’s classification
of translation strategies, such an undertaking is known as trope change —
the figurativeness of expression is retained, yet the very structure of the term is
different (Chesterman, 1997). One may wonder why Lloyd-Jones has opted for
translating this name while leaving the others intact; the only reason behind
her choice must be the fact that Cornspike functions in the text as a nickname
rather than a full, proper surname or name. Tokarczuk does not provide much
information about this very character in the novel; thus the application of such
strategy may be justified by the distinct nature of this term. As a result,
English-text recipients are capable of noticing that Cornspike’s relation with
the natural world in the novel is expressed not only through her actions but
also through her name. It is unfortunate, though, that they cannot observe such
a connection while discovering other characters’ surnames.

As previously mentioned, Primeval and Other Times abounds
in references to magical, non-terrestrial beings and phenomena. One of such
creatures described by Tokarczuk might be Topielec Pluszcz, a mystical
phantom which — among others — constitutes a personification of magic
intertwined with the everyday world. This example also indicates how even
a seemingly short phrase may force translators to apply more than one
translation strategy. In this very case, Antonia Lloyd-Jones opted for both
literal translation and distribution change, as specified by Chesterman (1997).
Firstly, Pluszcz was translated as Dipper, evoking the same connotations
in both Polish and English readers, since this is a literal translation of the name
of a specific bird. However, the other part of the name was tackled differently,
as topielec in Polish indicates someone who drowned. By adopting the strategy
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of distribution change (Chesterman, 1997), Lloyd-Jones was able to expand
the given semantic component into more elements, creating the expression
The Drowned Man. Interestingly enough, such a procedure allowed her to
retain the sound instrumentation present in the source text — the very word
pluszcz has a rather specific sound in Polish, yet the term dipper does not seem
to illustrate it using the same force. However, combining all the elements and
creating the name Dipper the Drowned Man proved to be a somewhat
successful undertaking, as the target-text reader immediately notices the used
alliteration. Even though the final result is longer than the original,
Lloyd-Jones managed to capture the rhythm of the source-text phrase.

3.2. Phytonyms

Since natural world and religion both constitute a significant part of Primeval
and Other Times, there is no doubt why Tokarczuk decided upon using
particular phytonyms which either refer to the heavenly sphere or act
as characters in the novel. The first example of such a proper noun might be
the specific species of flower, which in Polish is mniszek. In its appearance, this
word resembles a diminutive form of the term mnich, which in English would
be monk. Even though the connotation might not be evident at first glance,
still the source-text recipients are able to notice the reference to the religious
sphere. In the English translation of Primeval and Other Times, Antonia Lloyd-
Jones chose the term dandelion to render the meaning of mniszek,
incorporating the strategy of literal translation (Chesterman, 1997). There is no
doubt that this very strategy proves to be the most accurate since dandelion is
the exact equivalent of the word mniszek. Nevertheless, the religious aspect
of this term is irrevocably lost, as the English translation does not evoke any
particular image in the recipients. It would be nonsensical to blame
the translator for the lack of equivalent referring to religion (even the Latin
name of dandelion is 7araxacum); still, the loss of additional association in
the target text deprives its readers of the original picture.

The following example of phytonym proves to be even more associated
with religion, as its Polish name presented in the novel is kwiatki swietej
Maigorzatki. Traditionally, such a flower is named margerytka or jastrun
in Polish, which might be translated into English as oxeye daisy or moon daisy.
One might wonder why Tokarczuk opted for the application of the diminutive
forms kwiatki and Malgorzatki, moreover, this very name is rather rarely
employed by the speakers of Polish themselves. The only reason for
the presence of such a term in the novel must be the fact that it also illustrates
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the connection between the respect for nature and religion expressed more
often than not by people living in the villages. The very form of the term
kwiatki swietej Maigorzatki might suggest it is deeply rooted in folk culture,
thus both unique and not commonly applied by the source-language speakers.
Lloyd-Jones decided to translate this phytonym into English as St Margaret's
daisies, opting for the strategy named by Chesterman as hyponymy
(Chesterman, 1997). She, therefore, changed the hyponym oxeye or moon daisy
into a superordinate daisy, bereaving the source term of its specificity.
The other part of the phytonym — swietej Malgorzatki — was rendered as
St Margaret’s, which is understandable, as diminutive forms are not as common
as they are in Polish; therefore, the strategy of literal translation was applied
(Chesterman, 1997). Regrettably, a subtle rhyme was also lost in translation,
as the Polish word kwiatki rhymes with Maigorzatks;, nevertheless, such
a translation might be considered accurate enough, as both source and target
terms preserve the exoticness and folksiness of their forms.

Another interesting example of a phytonym used by Tokarczuk is the
word arcydziggiel, which was translated into English as masterwort. This very
instance illustrates a captivating issue that is applying (or refraining from doing
so) Latin names to translated items instead of target-language equivalents. Even
though Lloyd-Jones did not opt for such a solution, perhaps it would prove the
most optimal, as the Latin name of arcydziggie/ used in English is Angelica
archangelica. It is then immediately noticeable that such a choice would more
likely than not compensate for all the other translational losses of religious
connotations in the target text. Still, the translator of Primeval and Other
Times decided upon the application of the term masterwort, which —
surprisingly — in back-translation into Polish would be gorysz miarz. Such
a strategy could be named synonymy (Chesterman, 1997), as regardless of
the similarities between those two plants, they are distinct from each other.
It is uncertain why Lloyd-Jones refrained from translating this term using its
Latin counterpart; one may assume that the reason was its foreign form which
might have deterred target-text readers. However, as it was stated before, such
a solution may have proven to be an appreciable act of compensation for
previous inconsistencies.

3.3. Gender-oriented proper nouns

There exist such aspects of languages that seem more troublesome to translate
than others; one of them is undoubtedly the notion of gender in Polish. Each
of the proper nouns discussed above possesses its gender, none of which being
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too crucial for the comprehension of the target text. Nevertheless, the examples
which are bound to be presented prove that in specific instances, the process
of translation is significantly inhibited by the distinctiveness of some
expressions based on their grammatical gender. Jerzy Jarniewicz (2012)
describes it as the so-called ‘gender untranslatability’, a phenomenon occurring
when the gender determines the context of an utterance to such an extent that
it prevents the translators from applying synonymous expressions (Jarniewicz,
2012, p. 76). Writer’s playing with the notion of gender, though undoubtedly
enriching the original text, more often than not proves to be highly
troublesome for translators whose target languages are deprived of such aspect
or use it to a far less extent than source one.

In Primeval and Other Times, Tokarczuk decided to incorporate
the grammatical notion of gender in a rather stupefying manner. It is certain
that all nouns in Polish are either masculine, feminine or neuter, yet usually,
it affects the tone of neither the source text nor the target text. In the majority
of instances, such evident yet natural is the existence of grammatical gender,
that Polish readers would not even notice it is an inherent part of a given term.
However, being an advocate for nature’s force and importance in the world,
Tokarczuk reversed the traditional order of matters and devised such proper
nouns which humanise dogs and cats. Therefore, the readers are presented with
terms such as psowie and kotowie, both of them constituting examples of the
plural masculine gender (instead of being traditionally plural non-masculine).
By incorporating such a change, strikingly apparent for the source-text
recipients, the writer broke the existing rules of Polish grammatical gender,
creating unique utterances which automatically oblige to change perspective.
Antonia Lloyd-Jones, the translator of Primeval and Other Times, rendered
these terms into English as mr dog and mr cat, applying two translation
strategies — phrase structure change (based on changing the form of a noun
from singular to plural) and interpersonal change (incorporating the title mr
before each noun) (Chesterman, 1997). It does not seem to be an unskilfully
performed translation; however prominent in Polish, grammatical gender
in English is almost nonexistent; thus it would be unfair to demand from
Lloyd-Jones to create some unreadable terms. Nevertheless, in Polish
the notion of the gender of nouns is inextricably linked with the form of verbs
used to describe their actions; in Primeval and Other Times, the change
of gender also forced the alteration of preceding verbs, since the grammatically
correct phrase psy potozyly si¢ became psowie pofozyli si¢ in the novel.
Though it is evident for the Polish reader, the English one will be still
presented with the very same verb form (regardless of whether a dog or mr dog
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is used, the verb form will always be /aid down). On the one hand, Lloyd-Jones
managed to retain the distinctiveness of these nouns; on the other, however,
they still prove to be more striking and unnatural in the source text.

Another example of Tokarczuk’s play with the notion of grammatical
gender might be the expression used by one of the youngest characters of
the novel, who pondered upon the nature of religion. His though process
resulted in creating an utterly new for God, which in Polish took the form
of Bozyca. It is another instance of Tokarczuk altering the grammatical gender
of the word from the usual masculine Bdg to feminine BoZyca; inventing such
a term allowed the writer to alter the perspective of Polish readers, as, when
one takes into consideration the grammatical gender, religion seems rather
masculine-oriented. Nevertheless, the translator of Primeval and Other Times
was forced to face yet another translational obstacle, since, as it was stated
before, the grammatical gender of nouns is almost nonexistent in English.
Antonia Lloyd-Jones opted for the inventive solution of rendering the source
term into the target language as She-God. According to Chesterman (1997),
such a strategy may be named distribution change — or, more precisely —
expansion, a process when the same semantic component becomes translated
with the use of more items (Chesterman, 1997). Similarly to the
aforementioned examples, there is not much to criticise in this very instance;
although the original term might seem slightly more unusual for the source-
text recipients, still its target-language counterpart also proves to be striking
and unheard-of. Bearing in mind that the translator was bound to perform such
a troublesome task of conveying the same amount of feeling and information
while also being bereft of the same grammatical notion, one has to agree that
Lloyd-Jones managed to grasp the spirit of these particular terms.

It is crucial to also remember about the third possible grammatical
gender in Polish, namely the neuter. The final examples which will be
discussed in this article are all representatives of this very gender,
simultaneously following a distinct, unusual pattern. When the aforementioned
young character of Primeval and Other Times deliberated about religious
issues, he invented yet another term for God, namely Boze. Interestingly
enough, this is not a new or uncommon proper name in Polish, as its speakers
are well acquainted with this utterance. Nevertheless, what became altered
here was the case of this noun — it changed from there usual vocative
(as uttered by those speaking directly to God) to nominative, replacing the
usual Bdg. One might ponder about the reason for such an alteration;
Tokarczuk’s character dreamed about de-gendering the word Bdg, leaving it
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neither masculine nor feminine. To support his idea, he developed a complete
list of terms which shared the same neuter grammatical gender with the word
Boze. They included: Boze, stonce, powietrze, miejsce, morze, zboze, ciemne,
jasne, zimne, cieple, zawsze, pozywienie, wszedzie and nigdzie. As one can
observe, they all end with vowel e, as the majority of Polish neuter words does;
not only is the pattern noticeable while looking at them, it is also apparent for
the source-text readers immediately after they realise the grammatical gender
applied. Thus a skilful translator should be capable of rendering both aspects
of this set of utterances, namely the grammatical gender and the visual
similarity. Having no English counterpart for the notion of gender, Antonia
Lloyd-Jones opted for preserving the visual representation of applied strategy,
translating the terms respectively: O-God, oak tree, opal, ocean, odour,
oatmeal, omen, open, —, —, over and over, unique and unrepeatable (only),
omega, n-owhere. According to Chesterman’s (1997) typology of translation
strategies, this very concept might be called scheme change, a strategy allowing
the translator to adopt a specific scheme over an already existing one or to
invent a new scheme in instances when the source text did not provide any
(Chesterman, 1997). It is noticeable that in this very example Lloyd-Jones
applied alliteration, starting all the words by the vowel o, as if compensating
for the loss of final e in all neuter Polish words. Interestingly enough,
the translator managed to retain the original meaning of the first term, Boze, as
the translation O-God, when read aloud, sounds precisely alike as the Polish
vocative case. Examining the English words closely, one can observe that some
of them are instances of literal translation or synonymy (ocean, oatmeal,
omega, n-owhere); the rest, even if greatly significantly from the source text,
still retains the inventive pattern of alliteration. Even though Lloyd-Jones
failed to provide counterparts to two of the enumerated words, still she
managed to capture the graphic representation of the distinctiveness of these
terms.

4. The notion of untranslatability

The analysed examples from the novel enable to establish a specific pattern
of Lloyd-Jones’s approach towards translating proper nouns. Nevertheless,
before doing so, one more theoretical notion must be presented here in order
to be able to state clearly whether or not in Primeval and Other Times exist
terms and phrases which one might describe as untranslatable — and, if so,

308



(Un)translatability. Onomastics in Olga Tokarczuk’s Primeval and Other Times

whether certain seemingly incorrect translational choices in the novel may be
justified.

A prevailing assumption in the field of translation would be the one
which suggests that there always exists a possibility of rendering all terms
and notions into a given target language, regardless of them being culture-
specific or simple. Following this belief, the recipients of the target text would
then become acquainted with more or less spectacular effects of translators’
work, yet they would still obtain what could be named as translation.
Nonetheless, dissatisfaction may occur when target-text readers realise that
a given translator was obliged either to remain faithful to the source text,
creating obscurity or ambiguity, or to domesticate the original concepts,
making them perfectly understandable for the recipients, yet losing the original
exoticness.

As it may be inferred, such solutions usually prove to be inadequate
and faulty, conducing to inevitable losses in translation. Moreover, practice
shows that both experienced and novice translators encounter instances when
a concept existing behind a given term seems entirely untranslatable. Such
concepts may vary from cultural symbols, religious aspects, linguistic means
(proverbs, metaphors or grammar) to relations with other nations,
and intertextuality (Batuk-Ulewiczowa, 2000, p. 177). Interestingly enough,
there exists a definition of untranslatability which might be referred to anytime
one wishes to check whether the improper translation occurred because
of translator’s pure misunderstanding of a given concept or because the said
concept may be named untranslatable. As Teresa Batuk-Ulewiczowa puts it,
“absolute untranslatability occurs whenever a text is presented for translation
the full comprehension of which by its source-language recipients requires
the application of extra-textual subjective information or, more generally,
extra-textual emotional experience which is inaccessible to the recipients of
the target language for the translation.” (Batuk—-Ulewiczowa, 2000, p. 173).

Acquainted with the theory concerning untranslatability, one might pose
a question about whether or not Antonia Lloyd-Jones, the translator
of Primeval and Other Times, encountered such instances of proper nouns
and culture-specific elements that their rendition into English with the use
of Chesterman’s strategies proved unattainable. The first example that might be
connoted is the notion of grammatical gender in Polish which emanated itself
in the neologisms psowie and kotowie, as well as in the forms of the verbs that
followed. Almost entirely deprived of such concept in their mother tongue,
the speakers of English are unable to recreate the very same feeling of
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foreignised structures which is present in the source text. Moreover, what may
be defined as untranslatable are the phytonyms referring to religious sphere,
such as mniszki or kwiatki swietej Malgorzatki. Due to their rather specific folk
nature, it is highly troublesome if not impossible to translate them preserving
the very same extra-textual emotional attitude. However, all other examples
presented in this article proved to be at least partially translatable, even
if oftentimes the choice of particular strategies seemed questionable.

5. Conclusions

The aforementioned examples of proper nouns from the novel Primeval
and Other Times allow observing a variety of translation strategies specified by
Chesterman (1997) and applied by Lloyd-Jones. Interestingly enough, even
though the methods from all three categories were employed with almost
the same frequency, two groups of strategies prevail when compared to others —
these are both syntactic and semantic strategies. The former, comprising
of changing the arrangement of words and phrases, was applied four times
in translation of anthroponyms, phytonyms and gender-oriented proper nouns;
the latter, focused on meaning, is present whenever Lloyd-Jones was rendering
the anthroponyms and phytonyms into their English counterparts, which also
happened in four instances. The third category of translation strategies, namely
pragmatic changes (those implying language in use and the contexts in which it
is used), was adopted two times in the cases of anthroponyms and gender-
oriented proper nouns.

It seems clear that it would be impossible to opt for just one category
of translation strategies; as complex and intricate as languages are, they
constitute a net of intertwined parts and meanings. One is unable to focus
purely on their semantics and disregard the syntax, and vice versa; therefore,
translators seem somehow obliged to adopt a mixture of all possible categories
of strategies. However, examples discussed in this article indicate that Antonia
Lloyd-Jones more often than not failed to grasp and accurately convey
the source-text meanings. Though perfectly noticeable for the target-text
readers, cultural references disappeared in the translation, as did exoticness
and folksiness of some expressions; moreover, nature and animals seem quite
powerless compared to their Polish counterparts.

Taking into consideration the entirety of the novel and the intricacies
of the Polish language, one might argue that Lloyd-Jones’s task was almost
impossible. Nevertheless, specific instances prove that just a little more
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explanation or change of perspective was needed in order to achieve quite
a decent outcome. When asked about her occupation and difficulties of
the process, Antonia Lloyd-Jones stated that she always regards translation
as a compromise between being faithful both to the author and to the reader
(Lloyd-Jones, 2006, p. 110). It seems, however, that compromises in translation
serve well neither the former nor the latter.
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Abstract

In everyday practice, the university has a task of shaping the intellect and developing the mental
culture of students. The creative and active character of a person's personality is manifested
and shaped in the process of exteriorization and expression. Based on the concept of language
and thinking, attention should be paid to the particular importance of verbal expression.
The basis here is the hypothesis that thought is realized in a word. As we develop a language, we
also increase opportunities for externalization and improvement of thought. The article
emphasizes values of verbal expression and its role in the personal experience and assimilation
of the world, in shaping creative attitudes. The author recommends linking creative work of neo-
philology students to the mastery of a foreign language with the formation of their intellect
and humanistic attitudes. Such conditions enabling, on the one hand, the improvement
and enrichment of language skills and, on the other hand, free expression of one's thoughts are
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created by learning based on the technique of free text developed by French educator C. Freinet.
The article shows how the technique of free text can not only be an auxiliary element, but can
become a starting point and crucial issue in the work on the practical mastery of a foreign
language and intellectual development of students, as well as how to anchor the improvement
of language skills in intelligence, dynamics and expression of future language teachers.

Keywords: Neophilology student, free text technique, speech and thinking development

Streszczenie

W codziennej praktyce przed uczelnig wyzsza stoi zadanie ksztaltowania intelektu i wyrabiania
kultury umystowej studentéw. Tworczy i aktywny charakter osobowosci czlowieka objawia sie
i ksztaltuje w procesie eksterioryzacji, ekspresji. Opierajac si¢ na koncepcji jezyka i myélenia
nalezatoby zwrdci¢ uwage na szczegdlne znaczenie ekspresji stownej. Podstawg jest tu teza, ze
my$l realizuje sie w slowie. Gdy ksztalcimy jezyk, zwiekszamy takze mozliwosci
uzewnetrznienia i doskonalenia mysli. W artykule akcentowane sg wartosci ekspresji stownej, jej
rola w osobistym przezywaniu i przyswajaniu $wiata, w ksztattowaniu postaw twoérczych. Autor
rekomenduje powigzanie twdrczej pracy studentéw neofilologii nad opanowywaniem jezyka
obcego z ksztaltowaniem ich intelektu i postaw humanistycznych. Takie warunki, umozliwiajace
z jednej strony doskonalenie i wzbogacanie umiejetnoéci jezykowych, z drugiej — swobodne
wyrazanie swoich mysli, stwarza uczenie sie zorganizowane technika swobodnych tekstéw,
opracowana przez francuskiego pedagoga C. Freineta. W artykule ukazano, jak technika
swobodnych tekstéw moze by¢ nie tylko elementem pomocniczym, lecz moze sta¢ si¢ punktem
wyjécia i punktem centralnym w pracy nad praktycznym opanowaniem jezyka obcego
i intelektualnym rozwojem studentéw, a takze jak mozna opiera¢ prace nad doskonaleniem
umiejetnosci jezykowych na inteligencji, dynamice, ekspresji przysztych nauczycieli jezykow.
Stowa kluczowe: student neofilologii, technika swobodnych tekséw, rozwéj mowy i myslenia

1. Wprowadzenie — aspekty teoretyczne problemu

W codziennej praktyce przed uczelnia wyzsza stoi zadanie ksztaltowania
intelektu i wyrabiania kultury umystowej studentéw. Intelekt jest wiec
gtéwnym narzedziem, ktérym musi sie postugiwaé studiujacy zaréwno na
uczelni, jak i pdzniej w pracy pedagogicznej. Dlatego za trafne nalezy uznac
okreslenie zaré6wno samego studiowania jak i pracy nauczycielskiej jako
~swoistej przygody czlowieka myslacego” (Rutkowiak 2016).

Teoretyczna podstawa takiego ujecia jest koncepcja osobowosci, w ktorej
czlowiek traktowany jest jako uklad samodzielny, odbierajacy informacje
z otoczenia 1 przetwarzajacy je. Mozna powiedzie¢, ze istotny dla
funkcjonowania jednostki jest jej wielowymiarowy uklad informacyjny.
Informacja, przyswajana w czasie studiéw nie moze by¢ interpretowana tylko
jako wiedza o rzeczywisto$ci stanowigca swoisty nabytek, zaséb sfery
intelektualnej przysztego filologa. Staje sie¢ ona podstawa calego systemu
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regulacyjnego, bogacacego widzenie $wiata i decydujacego o funkcjonowaniu
studenta najpierw w uczelni, a nastepnie w warunkach pracy zawodowe;j.
Czynnikiem mobilizujagcym do aktywnosci intelektualnej i twdrczej postawy
jest w zawodzie nauczycielskim dynamika sytuacji, ktdre trzeba rozwigzywac.

Twoérczy 1 aktywny charakter osobowosci czlowieka objawia sie
i ksztaltuje w procesie eksterioryzacji, ekspresji. Rzeczywiste przyswajanie
sobie wiedzy i umiejetnosci zachodzi wdwczas, kiedy prébujemy co$
wytwarza¢. Wtedy nasza wiedza staje sie operatywna. Tak wiec, ksztalttowanie
»postawy otwartego umystu” powinno uwzglednia¢ przezyciowa, ekspresyjna
posta¢ dzialalnosci studenta neofilologii. Ekspresja jest zawsze zwigzana
z twoércza dziatalnoscia jednostki. Nie jest ona tylko prostym odtworzeniem,
odbiciem uwewnetrznionego $wiata, ale takze jaka$ interpretacja,
przetworzeniem.

Opierajac sie na powszechnie przyjetej koncepcji jezyka i myslenia
nalezatoby zwréci¢ uwage na szczegélne znaczenie ekspresji stownej. Podstawg
jest tu znana teza L. S. Wygotskiego (1989) modwiaca, ze mys$l realizuje sie
w slowie. Nie istnieje ona W gotowej i skonczonej postaci, lecz jest
ksztaltowana zawsze w jakim$ jezyku i jej struktura zalezy od struktury tego
jezyka. Tak rozumiany zwiazek jezyka i myslenia zezwala na przyjecie
oczywistego, jak sie wydaje, zalozenia, ze zawsze wtedy, gdy ksztalcimy jezyk,
zwiekszamy takze mozliwosci uzewnetrznienia i doskonalenia mysli.

Beda wiec w dalszej czesci tego artykutu akcentowane wartosci ekspresji
stownej, jej rola w osobistym przezywaniu i przyswajaniu $wiata,
w ksztalttowaniu postaw twdrczych. Chce takze zarekomendowad¢ powigzanie
twoérczej pracy studentdw neofilologii nad opanowywaniem jezyka obcego
z ksztattowaniem ich intelektu i postaw humanistycznych.

Wspolczesna teoria komunikacji traktuje jezyk nie tylko jako $rodek
wyrazania wewnetrznych przezy¢, ale gldwnie jako narzadzie komunikacji
spotecznej i narzedzie poznawania $wiata. W naturalnym zachowaniu
werbalnym studenta tkwi ogromne bogactwo jego uczué, mysli, spostrzezen
i réznorodnych do$wiadczen. Nalezaloby je wlaczy¢ w proces ksztalcenia
jezykowego tak, aby przygotowujac do postugiwania sie jezykiem obcym,
pogtebia¢ wiedze o przyszytych neofilologéw o $wiecie i wzbogaca¢ ich
osobowo$¢. Chodzi tu o takie organizowanie nauczania, by umozliwi¢
swobodne wyrazanie mysli, by studenci mieli o czym méwic i pisa¢ w jezyku
obcym, aby chcieli dzieli¢ sie z innymi swoimi spostrzezeniami. Chodzi
réwniez o to, aby nie oddziela¢ w sposéb sztuczny nauki o jezyku od samego
procesu ksztatcenia jezyka (Freinet 1963).
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Takie warunki, umozliwiajace z jednej strony doskonalenie
i wzbogacanie umiejetnosci jezykowych, z drugiej — swobodne wyrazanie
swoich mysli stwarza nauczanie zorganizowane technika swobodnych tekstow,
opracowang przez francuskiego pedagoga C. Freineta (Freinet 1976,
Frankiewicz 2014).

2. Technika swobodnych tekstéw C. Freineta a rozw6j mowy
i mys$lenia

Sama technike jestem w stanie przedstawi¢ tu jedynie w pewnym
uproszczeniu. W organizacji zaje¢ ta technika wyrézni¢ mozna kilka etapow,
ktérych rozwigzania szczegdtowe moga by¢ rézne, zalezne w gltéwnej mierze
od zaawansowania jezykowego studentéw.

Punktem wyjscia w omawianej koncepcji jest pisanie swobodnych
tekstéw. Swobodny tekst jest dowolna wypowiedzig pisemna, poprzez ktéra
student wypowiada swoje mysli, przezycia i spostrzezenia na temat, ktoéry go
wlasnie interesuje lub na temat zasugerowany (nie narzucony, ,zadany") przez
wyktadowce. Forma wypowiedzi na tym poziomie ksztalcenia powinna by¢
zamierzona, celowo dobrana. Moze ona przybra¢ charakter ekspres;ji literackiej
czy publicystycznej (opowiadanie, humoreska, scenariusz filmowy, esej,
artykut, komentarz do aktualnych wydarzen, felieton, recenzja i in.).
Najwartosciowsze s3 takie teksty, ktdre powstaja w chwili, kiedy student
odczuwa potrzebe wyrazenia swoich myséli i zakomunikowania ich innym.
Dlatego moga one by¢ pisane zaréwno w czasie zaje¢ w uczelni, jak i w domu
(Freinet 1976, Frankiewicz 2014, Semenowicz 1995).

Nastepnym etapem jest gtosne czytanie tekstow i wybdr najlepszej pracy.
Wyboru tego, odpowiednio argumentujac, dokonuja w sposéb demokratyczny
sami studenci. Nalezy w tym miejscu, za C. Freinetem, przestrzec przed zbytnia
ingerencja wykladowcy, zardwno na tym etapie pracy, jak i w nastepnych.
Ingerencja taka nie moze deformowac mysli autora tekstu. Trzeba respektowaé
W niej to, co oryginalne i osobiste. Czytanie i glosowanie moga odbywac sie
takze w zespolach. Wéwcezas kazdy z zespotdow przedstawia jeden tekst do
przeglosowania przez cala grupe studencka.

Kolejny etap, najbardziej przydatny w pracy nad doskonaleniem
umiejetnosci jezykowych, to zbiorowe opracowywanie wybranego tekstu,
ktéry udostepniony za pomoca urzadzen wizualnych jest poprawiany,
~wygladzany”, doskonalony. Jest to nietatwy etap pracy, ale majacy duze
wartosci ksztalcace. Podstawowy cel to doprowadzenie wybranej wypowiedzi
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do postaci poprawnej jezykowo. Nie chodzi tu tylko o poprawnosé
ortograficzng i gramatyczng. Tekst jest wspolnie przezywany, analizowany
i poprawiany po to, aby stowa najlepiej wdrazaly sens mys$li. Wazna pomoca
beda tu stowniki (np. frazeologiczne, wyrazéw bliskoznacznych) i inne zrddia.
Cwiczenia w analizie tekstu opieraja si¢ na naturalnej potrzebie ,rozjasniania
znaczenia”.

Czesto sztucznie przeprowadzane na zajeciach jezykowych ¢wiczenia
gramatyczne, stylistyczne i ortograficzne tu - w dazeniu do
najodpowiedniejszego wyrazenia treSci — nabieraja innego znaczenia, sa
wykonywane naturalnie. Stanowig po prostu srodek do jasnego wypowiedzenia
wiasnych mysli.

Student aktywnie uczestniczac w doskonaleniu tekstu uczy sie wyrazaé
mys$li w sposéb przekonywujacy i precyzyjny, takze i po to, aby sam mogt
zrozumie¢ niuanse opanowywanego jezyka obcego. W pracy nad tekstem,
polegajacej na wyszukiwaniu oraz usuwaniu btedéw i niejasnosci, a tym samym
na doskonaleniu wypowiedzi, wyréznimy za C. Freinetem trzy zasadnicze
grupy C¢wiczen: 1) analiza tekstu ze wzgledu na poprawnos¢ wyrazen
i zwrotéow, 2) analiza treSci ze wzgledu na konstrukcje catosci i budowe
kolejnych zdan, 3) ¢wiczenia uwzgledniajace precyzje jezyka (Frankiewicz
2014, Freinet 1976).

Ta  nierozlacznos¢ ~w  traktowaniu  funkcji  semantycznych
(komunikatywnych) i niesemantycznych (ekspresywnych) jezyka obcego,
w polaczeniu z wiadomosciami o tym jezyku moze sprawié, ze wspdlna praca
nad tekstem, integrujaca sprawnosci jezykowe, bedzie bardzo efektywna.

Przypisujac swobodnej wypowiedzi studenta takie wartosci jak:
spontanicznos¢, tworczo$¢ czy ekspresja przezy¢ nie twierdze bynajmniej, ze
umiejetnosci jezykowe rozwing sie automatycznie, na przyktad tylko dlatego,
ze uczacy sie duzo pisze. Bogacenie jezyka, przyswajanie nowych s$rodkéow
ekspresji odbywac si¢ ma w trakcie analizy i opracowywania tekstu. Student
jakby doswiadczalnie, na wiasnej wypowiedzi przekonuje sie, ktdére srodki
pozwalaja na pelniejsza ekspresje jego mysli, za pomoca jakich dodatkowych
zdan, przydawek, epitetéw, okolicznikéw odpowiadajagcych wymaganiom
sktadni oraz jakich stéw i wyrazen zdota rézne odcienie mysli uczyni¢ bardziej
zrozumiatymi (Frankiewicz 2014).

Chcac zaproponowac, aby technika swobodnych tekstéw C. Freineta byta
nie tylko elementem pomocniczym, lecz stata sie¢ punktem wyjscia i punktem
centralnym w pracy nad praktycznym opanowaniem jezyka obcego
i intelektualnym rozwojem studentéw w polskiej uczelni, warto podkresli¢, ze
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za jedna z zasadniczych wartosci tej formy pracy uznana jest dyskusja
student6w nad udoskonalaniem wytwordéw ich wlasnej ekspres;ji.

Metoda dyskusji wydaje sie by¢ wyjatkowo sprzyjajaca w doskonaleniu
wyrazania mysli w jezyku obcym i scaleniu ksztalcenia jezykowego z nauka
o jezyku. Wynika¢ to moze z faktu, ze mimo ograniczen formalnych
(gramatyka), tkwigcych w danym systemie jezykowym, istnieje szerokie pole
swobodnego wyboru srodkéw wyrazu w obrebie tego samego jezyka. Te sama
mys$l mozna wyrazi¢ poprawnie w bardzo réznorodny sposéb. Miarg
poprawnosci w doskonaleniu swobodnego tekstu bedzie nieprzekraczanie
systemu gramatycznego i rownoczesnie celno$¢ ujecia w opanowywanym
jezyku okreslonej kwestii. Wygenerowane pomysty, w postaci nowych
propozycji zdan, wyrazen, stéw, poddawane sg weryfikacji, ktérej rezultatem
jest wybor najtrafniejszego rozwigzania.

Semantyka tre$ci wypowiedzi wpltywa zasadniczo na jej gramatyczna
strukture, decyduje o ostatecznym ksztalcie. Aspekt semantyczny to nie tylko
znaczenie poszczegélnych stéw, ale przede wszystkim system relacji faczacych
je z innymi stowami w zdaniu, czyli sens zdania. Wiekszo$¢ psycholingwistow
podkresla decydujaca role czynnikéw semantycznych (czyli rozumienia tresci)
W procesie nabywania regul syntaktycznych. Wynika stad wazny postulat
dydaktyczny o koniecznosci rozpatrywania zjawisk jezykowych w kontekscie
semantycznym (Dakowska 2008). Wydaje sie, ze pracujac technika
swobodnych tekstéw Freineta spelnimy ten warunek. Poszukiwanie
najwlasciwszych $rodkdw wyrazu w celu nadania my$lom jak najbardziej
komunikatywnej postaci jest tu bezposrednim ksztalceniem jezyka i myslenia.

Ujmujac czynnoséci werbalne podczas dyskusji nad doskonaleniem tekstu
w kategoriach jezykoznawstwa, mozna wnosi¢, ze dzieki tym czynno$ciom
wzbogacane jest nie tylko stownictwo, ale takze réznorodnos¢ zdan, czyli
schematy syntaktyczne. Ponadto, nie mozna zapominaé, ze waznym
czynnikiem w uczeniu sie jezyka jest czesto$¢ uzycia okre$lonych regul
gramatycznych w praktyce komunikacyjnej.

Natomiast, uwzgledniajac aspekt psychologiczny omawianego tu procesu,
nalezy zauwazy¢ za K. Obuchowskim (2004), ze kazdy tekst jezykowy (takze
wytwor ekspresji studentéw), poddany analizie jezykowej wymaga najpierw
zrozumienia. Jezeli idea zawarta w komunikacie jezykowym, np. w zdaniu, ma
by¢ wyrazona w innej formie, za pomoca innych $rodkéw wyrazu, zdanie to
musi by¢ wlasciwie zrozumiane. Jest to warunek konieczny dla kazdej
transformacji zdania. Oznacza to, ze nie wystarczy rozumie¢ poszczegdlne
stowa w zdaniu, nie wystarczy réwniez rozpoznac jego budowe gramatyczna.
Zrozumienie zdania, tj. odnalezienie jego znaczenia ogdlnego, oznacza

320



Wykorzystanie techniki swobodnych tekstow C. Freineta dla wspomagania rozwoju mowy...

rozumienie idei, ktdrej jest ono nosnikiem. Wéwczas dopiero mozliwe jest
zastepowanie jednych zdan innymi o tym samym znaczeniu. Na bazie
powyzszych sadéw mozna wysnué twierdzenie, ze praca nad jezykiem obcym
technika swobodnych tekstéw staje sie jednoczesnie forma przygotowania do
percepcji obcojezycznej literatury i publicystyki.

Tresci swobodnych tekstéw, ktére wzbudzily szczegdlne zainteresowania
studentéw, moga zapoczatkowad réznorodne zajecia i ¢wiczenia szczegétowe,
zmierzajace do poznania, zbadania, wyjasniania lub pogtebiania poruszonego
wycinka wiedzy. Moga one tym samym wykracza¢ poza ramy wasko
pojmowanego nauczania jezyka obcego. Takie dziatania C. Freinet nazywa
~pedagogicznym wykorzystaniem swobodnego tekstu” (Freinet 1976). Mozna
tu zaliczy¢:

1. Zajecia bezposrednio zwiazane z treScia opracowywanych tekstow jak:
przygotowywanie referatéw, wywiady (z nosicielami danego jezyka
obcego), poszukiwania w materiatach zrédlowych, np. z zakresu
kultury, historii lub geografii w celu poglebienia wiadomosci zawartych
w tekstach i in.

2. Zajecia bezposrednio zwigzane z przygotowaniem i wydawaniem
w ramach instytutu (katedry) gazetki>? wraz 2z prowadzeniem
korespondencji z innymi o$rodkami akademickimi (gromadzenie
i wysylanie korespondencji itd.). Prace zwigzane z wydawaniem
gazetki i korespondencja miedzyuczelniang moga sprawi¢, ze wysitek
student6w nabierze sensu spotecznego. Kazdy tekst moze praktycznie,
po odpowiednim opracowaniu, sta¢ si¢ artykulem w instytutowej
(wydzialowej) gazetce lub dotrze¢ do korespondentéow. W takim
przypadku przygotowujacy tekst bedzie pisat nie tylko o tym, co go
interesuje, lecz takze i to, co w jego myslach, uczuciach i dziataniu
mogtoby zaciekawi¢ innych. Fakt ten moze sprawiaé, ze autor tekstu
bedzie starat sie nada¢ swoim myslom jak najlepsza forme.

Istotnym z punktu widzenia rozwoju jezyka i stymulacji tworczego
mysélenia elementem techniki swobodnych tekstéw jest swobodna, twdrcza
atmosfera pracy. Najwazniejszymi czynnikami, skiadajagcymi sie na owa
pozadana atmosfere s3: poszanowanie godnosci studenta, liczenie sie z jego
zainteresowaniami, nadawanie czynnosciom studiujagcych rangi spraw

2 Gazetka taka zgodnie z koncepcja Freineta, to zbiér tekstéw pisanych, drukowanych
i powielanych przez studentéw (Freinet 1976, Semenowicz 1995).
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waznych. Podczas zaje¢ audytoryjnych studenci powinni mie¢ pewien stopien
swobody, dotyczacej organizacji pracy i podejmowania zadan.

Nie oznacza to dowolnosci. Ogolne cele dydaktyczne musza by¢
uwzglednione i realizowane. Wyktadowca w takich warunkach spetnia¢ ma
role doradcy, powinien kierowac caloscia pracy, pomagaé, rozstrzyga¢ sporne
kwestie. Nigdy za$ autorytatywnie nie decyduje (Freinet 1972).

Znaczacym elementem twodrczej atmosfery jest poszanowanie
i akceptowanie wyrazonej w jezyku obcym samodzielnej mysli studentéw.
Kazdy z nich powinien by¢ przekonany, ze wytwor jego ekspresji,
uzewnetrznione przezycia, poglady i krytyczne oceny nie beda zlekcewazone
czy wy$miane przez kolegdw, ani tez formalnie ocenione przez wykladowce.
Chodzi zwlaszcza o to, aby motywacja lekowa zredukowana zostala do
minimum. C. Freinet nazywa takie zabiegi ,uwolnieniem pedagogicznym"
uczacych sie (Freinet 1976, Frankiewicz 2014, Semenowicz 1995).

W literaturze pedagogicznej i psychologicznej dominuje przekonanie
o potrzebie stworzenia w procesie nauczania klimatu pedagogicznego
sprzyjajacego rozwojowi studiujacych. Powszechnie postuluje sie¢ potrzebe
i konieczno$¢ takiego kierowania w procesie uczenia sie, ktore charakteryzuje
sie ,wyzwalajacym” a nie ,hamujacym” stosunkiem wyktadowcy. I tak, np.
C. Rogers, wskazujagc na dwa najwazniejsze czynniki sprzyjajace realizacji
mozliwosci twdrczych: $wiadomosé bezpieczenstwa i poczucie wolnosci,
stwierdza, ze tworczo$¢ wymaga swobodnego i zyczliwego, pozbawionego
elementéw krytyki i nacisku klimatu emocjonalnego (Rogers 1963, 2012).
Mysli te znajduja potwierdzenie w rozwazaniach J. Reykowskiego. Zdaniem
tego autora czynnosci tworczego myslenia przebiegaja najkorzystniej
w atmosferze swobody i zyczliwosci, w klimacie emocjonalnym pozbawionym
przymusu, nacisku i krytyki. Niekorzystna sytuacje, zewnetrzna stwarza zas
»sztywna” i surowa atmosfera wywotujaca stany lekowe, stres emocjonalny
(Reykowski 1992). Takze K. Obuchowski (2004) eksponuje z naciskiem namyst,
ze twércze mozliwosci mézgu mogga sie ujawniac tylko w warunkach dominacji
emocji dodatnich.

3. Podsumowanie

Wszystkie zajecia jezykowe w oparciu o technike swobodnych tekstéw moga
by¢ prowadzone w formie indywidualnej lub zespotowej, tylko omawianie
i poprawianie tekstu odbywa si¢ w formie zbiorowej (cho¢ moze przebiegaé
takze w zespotach). Wedlug Freineta daje to szanse na tworzenie
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wartosciowych interakcji, rodzaju wspdlnoty i na polepszenie atmosfery
w grupie. By¢ moze istnieje tu szansa na zmniejszenie, obserwowanej
w naszych polskich warunkach, postepujacej dezintegracji zespotéw
studenckich.

Nalezy jednak zdawaé sobie sprawe, ze na poziomie studidéw wyzszych
swobodne teksty moga nie wystarczy¢ do nauki i doskonalenia jezyka obcego.
Student musi miec¢ staly kontakt z literatura piekng o wysokim poziomie
artystycznym (Freinet 1961), co w przypadku studiéw neofilologicznych
wydaje sie rozwigzaniem catkowicie realnym. To obcowanie z literaturg piekna
ma stuzy¢ nie tylko przyswajaniu przez studentdw s$rodkéw i wartosci
artystycznych, czy tez bogaceniu przezy¢ estetycznych i wiedzy. Teksty
wielkich autoréw majg takze pomoc w zrozumieniu ogromnych mozliwosci
jezyka w przedstawianiu réznorodnej rzeczywistosci. Przypomina sie tu
koniecznos¢ kontaktu studentéw z treSciami i formami kultury wytworzonymi
przez nosicieli nauczanego jezyka.

Oceniajagc w tym podsumowaniu wartosci tkwiace we freinetowskiej
technice swobodnych tekstow proponuje spojrze¢ na te koncepcje jako na
bogate zrédio inspiracji, mogace odegra¢ duza role w przebudowie
i wzbogacaniu form organizacji pracy nad opanowaniem jezykéw obcych
w polskich uczelniach. Pojawiaja sie mozliwosci oparcia pracy nad
doskonaleniem umiejetnosci jezykowych na inteligencji, dynamice, ekspresji
przysztych nauczycieli jezykéw oraz przekonanie o korzysci faczenia rozwoju
jezykowego z rozwojem myslenia i postaw twdrczych.

Eksponowane we freinetowskiej pedagogii i pokazane w tym
opracowaniu mys$lenie o znaczacej roli wspolpracy i kreatywnosci w procesie
uczenia si¢, to problematyka poparta takze wynikami wspélczesnych badan
europejskich i polskich. Pokazuja one potrzebe integrowania gramatyki
i poszczegblnych sprawnosci jezykowych z kompetencjami spotecznymi
realizowanymi przez jezyk oraz akcentuja techniki kreatywnosci i zespotowosci
uczace angazowania réznorodnosci w edukacji jezykowej (Bekteshi 2017,
Angell, Lightbown, Spada 2006.), a takze doskonalace umiejetnosci
interpersonalne przygotowujace do radzenia sobie z trudnosciami. (Sobarska-
Jedrych, Karpeta-Pe¢, Torenc 2013).
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Abstract

Students’ motivation directly influences their involvement in learning and the results they
achieve. The teaching-learning process should include activities that address not only extrinsic
factors, but also strengthen students’ intrinsic motivation, and reflect the dynamic character
of the phenomenon. The research conducted illustrates students’ motivation to learn English
in the period of distant education and their perception of learning particular aspect of the
language.
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Streszczenie

Motywacja uczniéw bezposrednio przeklada sie na ich zaangazowanie oraz uzyskiwane efekty
uczenia sie. W procesie dydaktycznym mozna zorganizowac dzialania tak, aby nie tylko
wykorzystywaé elementy motywacji zewnetrznej, ale tez wzmacnia¢ motywacje wewnetrzng
u uczniéw, uwzgledniajac jednocze$nie dynamiczny charakter motywacji. Przeprowadzone
badanie pokazuje, jak ksztaltowata sie motywacja uczniéw do nauki jezyka angielskiego w czasie
nauki zdalnej.
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1. Introduction

The question of students’ motivation to learn the language and do the tasks has
always been an important issue, and it has become even more significant now,
in distant education, when students are left on their own not only with
mastering the knowledge and skills teachers want them to learn, but also with
keeping the level of motivation at such a level to attend lessons and make
learning possible.

In order to understand the concept, it is essential agree on its definition.
According to Cambridge Dictionary, motivation means “willingness to do
something, or something that causes such willingness”. This can be understood
as the drive or impulse which makes students do something, as well
as the factor that evokes this kind of desire. Motivation is the power that makes
us act, and on the other hand, lack of motivation will result in the opposite —
lack of activity and passiveness. Taking the psychological perspective, Stangor
and Walinga (2014) explain how motivation affects our behaviour. They shed
some light on the relationship between drives and goals as the motives behind
motivation, proposing that

drives, which are internal states that are activates when the physiological
characteristics of the body are out of balance, and goals, which are desired
end states that we strive to attain. Motivation can thus be conceptualised
as a series of behavioural responses that lead us to attempt to reduce drives and
to attain goals by comparing our current state with a desired end state. (Stangor
and Walinga, 2014: 466)

Chelly (2020) understands motivation as ‘the process that initiates, guides, and
maintains goal-oriented behaviors’, she also notices its complexity, pointing out
the involvement of ‘the biological, emotional, social, and cognitive forces that
activate behaviour’. DOrney (2001) explains that motivation is ‘a dynamic factor
that is in a continuous process of evolution and change according to the various
internal and external influences the learner is exposed to’, Frith (2009)
interprets it as ‘the internal drive directing behaviour towards some end’,
and Nevid (2013) as ‘factors that activate, direct, and sustain goal-directed
behaviour’. He explains that ‘motives are the “whys” of behavior — the needs
or wants that drive behavior and explain what we do’. Deci and Ryan (2000:
54) summarise that ‘to be motivated means to be moved to do something’
and further explain that ‘someone who is energized or activated toward
an end is considered motivated’. And DOrney and Ryan (2015) point out
to the relevance of motivation in goal achievement, saying that
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without sufficient motivation, even individuals with the most remarkable
abilities cannot accomplish long-term goals (...). On the other hand, high
motivation can make up for considerable deficiencies both in one’s language
aptitude and learning conditions. (D6rney and Ryan, 2015: 72)

Being a complex phenomenon, motivation varies not only at the level
of intensity and duration, there can also be different types and constituents
of motivation. Hockenbury and Hockenbury (2010) distinguish between three
components of motivation: activation, persistence and intensity. Chelly (2020)
further explains that activation refers to the decision initiating a behaviour
leading to the goal, persistence addresses ‘the continued effort’ that helps to
achieve it, and intensity involves ‘the concentration and vigor that goes into
pursuing a goal’. Frith (2009) points out that ‘the motivation to learn is personal
and comes from within an individual, but van be influenced by external
factors.

This brings out the concepts of intrinsic and extrinsic motivation
(Woodworth, 1918; White, 1959; Deci and Ryan, 1985; Bandura, 1986; Stipek,
1996; Williams and Burden, 1997; Deci and Ryan, 2000; DOrney, 2001; DOrney
and Ryan, 2015). Already at the beginning of the twentieth century,
Woodworth  (1918:70)  distinguished between intrinsic motivation
as the ‘activity running by its own drive’, when you are involved in an activity
because you want to be involved in it and it gives you sufficient satisfaction,
and extrinsic motivation as the one ‘driven by some extrinsic motive’, when
you become involved in doing something because of positive or negative
external stimuli. Deci and Ryan (2000: 55) point out that because
of the intrinsic motivation we do things which are ‘inherently interesting
or enjoyable’, whereas extrinsic one makes us do something which ‘leads
to a separable income’. They also notice that ‘the quality of experience and
performance can be very different when one is behaving for intrinsic versus
extrinsic reasons’ (ibid.: 55). What is more, Deci and Ryan show ‘how one’s
motivation for behaviour can range from amotivation or unwillingness,
to passive compliance to active personal commitment’ (ibid.: 60) and achieve
higher quality performance (Figure 1). The authors determine the processes
which are connected with the consecutive depths of motivational involvement.
Students who are amotivated will present perceived non-contingency, low
perceived competence, non-relevance and non-intentionality. Learners who
act upon external motivation in the simplest form controlled by external
regulation show salience of extrinsic rewards or pubishments and compliance
and reactance. External motivation in the form of introjection results in
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students’ ego involvement and their focus on approval from self and/or others,
and in the form of identification will produce conscious valuing of activity
and self-endorsement of goals. External motivation which is closest
to the internal one, driven by integration, results in hierarchical synthesis
of goals and congruence. And finally, internal motivation itself brings out
students’ interest, enjoyment and inherent satisfaction with the activities
performed.

Figure 1. Intrinsic and extrinsic motivations and their associated processes,
based on Deci and Ryan (2000: 61)

It is also important to notice the dynamic nature of motivation. Gardner’s
(1985) perspective presented in the socio-cultural model, when motivation
is perceived as ‘a static individual difference variable within a modular
framework is now replaced with the understanding of its flexibility and
‘prominent temporal dimension’ (Waninge et al. 2014: 707). DOrney and Ottd
(1998) describe three stages case-and-effect relationship of students’ motivation
to learn the language: a pre-action phase, an actional phase and a post-actional
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phase. The first one involves motivation to initiate and activity, the second
phase deals with the level of motivation maintained while performing
and activity, and the final stage refers to the retrospection and evaluation.

Other researchers draw attention to the fact that motivations are closely
related to emotions, and ‘an emotion is a mental and physiological feeling state
that directs our attention and guides our behaviour’ (Stangor and Walinga,
2014). The authors notice that

a motivation is a driving force that initiates and directs behaviour. Some
motivations are biological, such as the motivation for food, water, and sex. But
there are a variety of other personal and social motivations that can influence
behaviour, including the motivations for social approval and acceptance, the
motivation to achieve, and the motivation to take, or to avoid taking, risks (...).
In each case we follow our motivations because they are rewarding. (Stangor and
Walinga, 2014: 466)

And the understanding of motivation in its emotional nature is of crucial
importance for educators. As both emotions and motivation are temporary
and dynamic phenomena, motivation can’t be treated as the given, permanent
feature of a language learner. On the contrary, being so closely connected
to emotions, it constantly fluctuates, and even a learner who presents a certain
level of intrinsic motivation needs the teacher’s support in order to keep it at
the equally high level. Dbrney and Ryan (2015) highlight the dynamic
character and temporal aspect of motivation:

Even during a single language class, one can notice that L2 motivation shows
a certain amount of changeability, and in the context of learning an L2 for
several months or years, or over a lifetime, motivation is expected to go through
rather diverse phases. From this perspective, motivation is not seen as a static
attribute of the individual but rather as a dynamic factor that displays
continuous fluctuation as it is adapted to the ever-changing parameters
of the context. (D6rney and Ryan, 2015: 84)

Taking this dynamic perspective on motivation into consideration, any change
in the form of education, whether it is the change of the school, the teacher,
of the form of giving instruction, might affect students’ motivation to learn
the language. The situation experienced by both teachers and students
in the first half of the year 2020 is definitely the kind of experience that could
affect students’ motivation.

It is important to notice that the situation was a new one for both
students and teachers. Before we were forced to switch to distance education
and teach exclusively through the use of technology, teachers could be divided
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into three general groups: group one consisting of the ones who incorporated
ICT in their regular teaching practises; group two including the ones who
occasionally turned to ICT but were not real fans of widespread application
of technology, and group three — the teachers who rejected ICT and followed
the traditional teaching processes.

Previously, there were also some discussions among school officials on
whether the use of technology, internet and smartphones at schools should be
restricted. In case of a few schools, even a complete ban on mobile devices was
introduced, and most schools did not offer a Wi-Fi internet connection
for their students. And suddenly in March the situation changes 180°: before
March you couldn’t bring your phone to school, and now you have the school
in your phone.

Teachers faced a difficult task of converting their teaching procedures
from the traditional classroom into the virtual reality almost overnight, which
posed a huge challenge for everyone. And whereas the teachers who had some
experience with ICT at least knew where to start, the task was really daunting
for those who avoided technology-based activities in their teaching before
March.

Students were expected to deal with the switch to technology in
a smooth way, as being the representatives of Generation Z, they are supposed
to find the virtual classroom a friendly environment. However, this appeared to
be a false pre-assumption, as many students did not cope successfully with
the technical obstacles they encountered, and some even disappeared from
education. There are no official numbers from the Government, but it could be
as many as a couple thousands of students in Poland.

The situation being new for everyone, both students and teachers had to
face the challenges connected with learning and teaching from homes,
sometimes with limited equipment options, not to mention no prior
preparation or possibility to ask someone for help or assistance.

All teachers know it is difficult to keep students focused and preserve
their motivated to work on their language skills in the real classroom at a high
level over an extended period of time. In distance education the mission seems
even harder, especially in the situation in which educators feel far from
comfortable and constantly struggle with organisational and technical
constraints, and student’s attendance in the lessons remains mainly their
and their parents’ responsibility.

330



Students’ motivation in distant education

2. The research

2.1. Research aims

The following study aims at taking a look into the process of teaching English
to secondary school students through distant education during the spring 2020
pandemic. The specific aim is having an insight into students’ motivation to
learn the language and the effect of the online classes on maintaining or losing
this motivation.

2.2. Research participants

373 secondary school students form the north of Poland took part in
the survey. More than half of them (56,6%) of them were first graders, 23%
attended second grade, and 20,3 f grade three. Majority of the students taking
part in the research (48,5%) learn English in the extended programme, 38,8%
go through the basic program, and 12,2% attend bilingual classes.

2.3. Research description

The survey was conducted after a two-month experience of distant education,
in the second part of May and in June 2020. Students were supposed to
complete an online questionnaire, through a link they got form their English
teachers. The questionnaire included 23 questions about students’ perception
of distant education. 14 questions required students to mark their response
on 1-6 scale. In 6 questions, they were supposed to choose only one answer
from the cafeteria, and in 3 others to mark all matching responses.
Additionally, in 6 out of the total number of questions students were allowed
to add their own responses. The questionnaire also included three questions
concerning the participants and their school programme.

2.4. Presentation and discussion of research results

In the survey, the participants could express their opinion and share experience
referring to the quality and the form of distant education, communication with
their English teachers, their own motivation to learn the language, the interest
in the classes, the level of task difficulty and the possibility to work on different
language skills in online classes.

In the first question, students were asked to evaluate the quality of online
education they experienced in spring 2020 (Figure 2). Out of 372 students who
took part in the survey, almost three quarters (73.1%) expressed at least
moderate satisfaction with online teaching. 7.8% of the participants were
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highly satisfied with distant classes, 36.3% marked 5 and 6 on the 1-6 scale,
and only 3% expressed their extreme dissatisfaction.

372 responses

150

100 106

(28.5%)

- 63 (16.9%)

Figure 2. The evaluation of quality of distant education (1 — hopeless, 6 — excellent).

Question two asked students about the forms of instruction used
in distant teaching. Students were given a cafeteria to choose from, they could
also add their response (Figure 3). More than three quarters indicated they
were assigned to do work in the form of worksheets and exercises (77.5%) and
had online lessons with their teachers (75.4%). More than half of the students
also took part in online quizzes (56.6%), and almost half of them (43.1%) took
online tests. A little more than a quarter of the participants also used
educational platforms (27.4%). As other forms of instructions students’ names
working with the coursebook and the workbook, and tasks focused on writing
skills, reading comprehension and speaking. A few students also remarked that
they were left with work to do and little or no support from their teachers
(1.4%).

Reading/Writing tasks
Nothing
Coursebook/ WB -
Educational platforms -
Online quizzes
Online lessons
Worksheets and exercises

Tests

0 50 100 150 200 250 300

Figure 3. Forms of instruction used in distant education.
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In questions four and five students evaluated the quality of
communication with their English teachers (Figure 4) and compared it with the
communication in the traditional classroom (Figure 5). A great majority
(81.2%) stated that they communicated with their English teacher well or very
well, and only 6.8% of survey participants expressed a negative opinion
on the quality of communication. It is also worth noticing that almost 12%
of students think that communication with their English teachers was more
successful in distant education than in the traditional classroom. About one
third of students (33.6%) still think that communication in the traditional
classroom is easier. About half of the students (47.2%) evaluated that they
communicated well with their language teachers no matter whether it was
distant education or traditional classroom.

150 ~

100 -+

[
() —

T T 1

very bad poor 50-50 good  verygood excellent

Figure 4. Communication with the language teacher in distant education.
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Figure 5. Comparing the communication with the language teacher in distant
communication with traditional classroom instruction.
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Questions three, six and seven addressed directly students’ motivation to
learn the language in the traditional classroom and in online education
(Figure 6). The results show that students seem to be generally better motivated
in the traditional model of education, when only 3.5% of the participant
marked their motivation at the lowest level, comparing to 10.5% in the online
instruction. Also, the number of students who think their motivation is
at the highest level in the traditional model of education is almost twice as high
(12.6%) than in online education (7%).

«sssees Motivation in the traditional classroom
Motivation in online education
120
110
cesssssseserre, 110
100 &
80
60
40
20
13
) | .

Figure 6. Student motivation in online education and in the traditional classroom.

Questions 8-12 asked about students’ perception of the level of difficulty
(Figure 7), their interest (Figure 8), understanding (Figure 9), remembering
(Figure 10) and consistency in learning (Figure 11), compared to traditional
education.

In students’ opinion, the tasks were generally a little easier to do than
in the traditional classroom (Figure 7). 6.2% of the participants found them
much easier, while only 2.7% went for the other extreme. Majority
of the students (72.6%) went for the two middle options, indicating that the
tasks they were supposed to do online and in the traditional classroom were
at a similar level of difficulty.
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372 responses

200

150

100
100

(26.9%)

50

0 23 (6.2%) 30 (8.1%)

1 2

Figure 7. The level of difficulty of the tasks in distant education compared
to traditional classroom (1 — easy, 6 — difficult).

It was also a bit more difficult for students to remain interested in the lessons
happening online — 51.1% chose options 1-2-3 (Figure 8). Also, the extreme
negative answer maintains 11.9% of the students, and the extreme positive one
only 3.5%. Options 1-2 were chosen by 26.8% of the participants, while
the sum of options 5-6 gives only 17.6%. A little more than half of the students
(55.7%) went for the two middle options, indicating similar interest in online
classes to the ones conducted in the traditional form.

370 responses

150

116 (31.4%)

100
90 (24.3%)

50 55 (14.9%) 52 (14.1%)
44 (11.9%)

13 (3.5%)

Figure 8. The level of interest in distant education compared
to traditional classroom (1 — less, 6 — more).

Students’ answers show that understanding of the material presented in distant
education is at about the same level than in the traditional mode (Figure 9).
Although 51.4% of the students chose options 1-2-3, the number of students
who opted for the two extreme negative answers is 16.7%, while those who
marked answers 5 and six maintain 18.8% of the participants. The two middle
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answers, indicating a similar level of understanding, were chosen by 64.5%
of the students.

372 responses

150

100 111 (29 8%)

50
40 (10.8%) 47 (12.6%)

22 (5.9%) 23 (6.2%)

1 2 3 4 5 6

Figure 9. The level of understanding in distant education compared
to traditional classroom (1 — less, 6 — more)

Remembering information seemed to be more of a problem in distant education
(Figure 10). 57.9% of the participants chose answers 1-2-3, indicating it was
more difficult for them to remember information that in the traditional
classroom. However, the discrepancy between the two extreme answers is also
more that significant — 9.7% students stated it was definitely more difficult for
them to remember things, while 4.8% expressed the opposite opinion. The two
middle answers, indicating a similar level of remembering, were chosen by
54.9% of the students.

372 responses

150

100

87 (23.4%)

= 62 (16.7%)
52 (14%)

36 (9.7%)

18 (4.8%)

Figure 10. The level of remembering in distant education compared
to traditional classroom (1 — less, 6 — more).

When consistency in language learning is concerned, 51.8% of students think it
is easier for them to be consistent in distant education than in the traditional
classroom (Figure 11). And although the two middle answers, indicating similar
attitude, were chosen by 47.3%, there is more discrepancy in the extreme
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answers. 9.7% students think it was more difficult for them to do work on time,
while 13.7% express the opposite opinion.

372 responses

100

91 (24.5%)
85 (22.8%)

75

57 (15.3%)

50 52 (14%)

51 (13.7%)

36 (9.7%
o (9.7%)

Figure 11. Students’ consistency in learning in distant education compared
to traditional classroom (1 — less, 6 — more).

Questions 13 and 14 addresses the factors that motivate students
in the traditional education and in the online model (Figure 12). Students
indicate the intrinsic factors that are their strongest motivators both in the
classroom and in distant education. However, both intrinsic motives are
slightly lower in distant education: the number decreases from 84% to 72.1%
for the usefulness of English, and from 70.4% to 58.3% for the ability to
communicate. When extrinsic factors are considered, parental influence
remains at a similar level, but the influence of teacher’s encouragement
and interest in the lessons diminish in distant education from 23.4 % to 15.7%
and from 30.2% to 25.7% respectively. The only motivating factor that is
noticeably higher in distant education is the grade. Its importance raises from
58.4% to 63.1%.

350 -

------- Traditional classroom
300 - 309

Distant education )

250

200

150

100

50

Figure 12. Factors motivating students to learn the language in distant education
and in traditional classroom.
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In questions 15-20 students indicated whether working in particular
language skills is easier for them in distant education comparing to the
traditional classroom: question 15 - learning grammar, 16 - learning
vocabulary, 17 — developing speaking skills, 18 — listening, 19 — reading and 20
— writing.

In students’ opinion, learning grammar seems to be more complicated in
distant education than in the traditional classroom — 62.9% chose options 1-2-3
(Figure 13). Also, the extreme negative answer maintains 10.2% of the students,
and the extreme positive one only 3.5%. Options 1-2 were chosen by 29.6%
of the participants, while the sum of options 5-6 gives only 13.2%. Learning
vocabulary, on the other hand, seemed a bit easier in online classes — less than
half of the participants (47.1%) chose options 1-2-3 (Figure 13). Also,
the extreme negative answer maintains only 5.9% of the students,
and the extreme positive rises to 7.8%. Options 1-2 were chosen by 15.3%
of the participants, while the sum of options 5-6 gives almost a quarter
of participants — 24.4%.

140

------- grammar

120
o vocabulary

100
80
60
40

29

20
13

more difficlut (1) 2 3 4 5 easier (6)

Figure 13. Learning grammar and vocabulary in distant education
and in traditional classroom.

Developing language skills varies mainly depending on the channel
of communication — the skills connected with the written word (reading
and writing) seem to be developed easier in online teaching, while the ones
connected with the spoken one (listening and speaking) benefit from
traditional model of education (Figure 14).
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Figure 14. Developing language skills in distant education and in traditional classroom

In students’ perception, developing the speaking skill in distant education is
more difficult than in the traditional classroom — 64.4% of the participants
chose options 1-2-3 (Figure 14). The extreme negative answer is 11%, exceeded
only by the difficulty with listening comprehension, and the extreme positive
is at the lowest level, with only 3.2% of the students. Options 1-2 were chosen
by almost one third of the participants (31.8%), while the sum of options
5-6 gives only 12.6% of participants. The curve for the listening skill looks
similar, with 61.7% of the participants choosing options 1-2-3, with 12.4%
of the students for the extreme negative, and only 2.7% for the extreme
positive.

Developing the skills connected with the written word indicates
an opposite tendency — only 45.3% of the participants chose options 1-2-3
(Figure 14). Also, the extreme negative answer maintains only 5.7%
of the students, and the extreme positive rises to 7.5%. Options 1-2 were
chosen by only 13% of the participants, while the sum of options 5-6 rises to
almost one fifth of the students (19.6%). The curve for writing follows the same
direction — 45.5% of the participants chose options 1-2-3, with 5.9%
of the students for the extreme negative, and 6.7% for the extreme positive.

Questions 21, 22 and 23 asked about the frequency of online lessons
(Figure 15), task assignment (Figure 16) and the amount of time students
needed to complete the tasks (Figure 17).
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As figure 15 shows, as many as 82.1% of students had online lessons with
their teachers at least once week, with half of the students meeting their
teachers online two or three times a week, and 13.6% of survey participant
taking part in online lessons at least four times a week, which means almost
every week day. The dark side of the situation is that as many as 14.7%
of the students did not have any online lessons, which means they were left
with all the language work on their own.

M not atall

i occassionally

i once a week

L1 2-3 times a week

L1 4times a week and more

Figure 15. Frequency of online lessons in distant education

The situation looks more optimistic when task assignment is considered (Figure
16) — 99.5% of the students were given tasks to complete by their teachers,
and 86.5% were supposed to work on developing their language skills at least
once a week, with 69.1% of students having tasks assigned twice a week
and more often. Only 13.5 students were not supposed to do regular work.

2

MW not atall
m occassionally
W once a week

2-3 times a week

4times a week and more

Figure 16. Frequency of giving assignment in distant education

Most students do not express complaints about the time they were supposed to
spend on completing the tasks assigned by their English teachers (Figure 17).

340



Students’ motivation in distant education

34.2% of the participants marked the task completion took them a lot of time,
however they did not go for the ‘too much’ option, taken only by 12.3%
of the students in the survey. Half of the participants (49.3%) noted that
the work did not take them too much time. As far as the responses provided
by students themselves, they expressed opinions that the amount of work was
similar to regular schoolwork, and sometimes required more or less effort.

M too much
Malot
M not too much

about the same as in
traditional way

Figure 17. Amount of time students spent on task completion in distant education

2.5. Research limitations
Although the survey covered a relatively numerous group of students, it has to
be noticed that there may be groups of learners whose opinions were not
expressed. As it has already been mentioned, there were students excluded
from distant education, and the responses from those left out of the system
of education could be more negative, changing the general results of the study.
The general intrinsic motivation of these learners tends to be at a lower level
comparing to students taking part in the survey, and the distant education
and no extrinsic motivation definitely did not change the situation for better.
Also, it is necessary to realise that some teachers were not too involved
in conducting online classes. These teachers were not able to share the link
to the survey with their students, or might have been reluctant to ask their
students express opinions on distant education, for fear these opinions could
put them as teachers in the negative light.
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3. Conclusions

The survey shows that in most cases distant language education in Polish
schools was successful. Most students took part in online lessons of English and
in a variety of online activities on regular basis, with the support of their
language teachers. Majority of students express positive opinions on the steps
taken by their English teachers.

We should definitely take advantage of the fact that students tend to
work on their language skills with more consistency. This means, that perhaps
is would be a good idea to include certain elements present in distant education
also in the traditional classroom. Students notice that they develop their
reading and writing skills more effectively through distance education,
and a part of this work could be shifted to online activities also
in the traditional model. On the other hand, the spoken channel requires more
attention form the teachers.

The results of the survey indicate some areas for improvement. First
of all, the answers given by the students show a certain decrease in their
intrinsic motivation. Both aspect of intrinsic motivation that the survey
addresses drop by around 12% (from 84 to 72.1% and from 70.4 to 58.3%).
This decrease is followed by diminished influence of external motivators:
the encouragement form the teacher drops by as much as 28% (from 86 to
58%), interest in the lessons goes down by 4.5% (from 30.2 to 25.7%). The only
significant increase in the extrinsic motivation can be observed in the role
of grades, the role of which goes up by almost 5% (from 58.4 to 63.1%).
However, the general decrease in motivation has to be noticed. Whereas
teachers can’t directly influence students’ intrinsic motivation, actions can be
taken to maintain the level of the encouragement from the educators at least
at the level from traditional education, and to keep students’ interest in the
online lessons. This could easily be achieved with the multitude of resources,
quality educational materials and a variety of techniques, activities and tasks
that can be used when working online. Following Deci and Ryan’s (2000)
recommendation, it is necessary to make students energized and activated
toward a goal they are to achieve.

It is also crucial to mention involving learners emotionally
in the learning process. The tasks which allow them to express their own
views, share their experience and make up for the situation of isolation
and social distancing should definitely result in keeping the level of motivation
at the satisfactory level.
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La tragedia greca per bambini

The Greek tragedy for children
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Abstract

I bambini dagli otto / nove anni non hanno ancora una completa e chiara idea sulla morte;
nonostante cio, un modo per avvicinarli a riflettere su questo tema sensibile, puo essere attraverso
la letteratura, in particolare con la tragedia greca. Presentare la tragedia greca gia alle elementari
avvicina inevitabilmente al tema dell’educazione delle morte e del lutto oltre ad affrontare
la questione della sofferenza. Occorre comunque individuare all’interno del repertorio classico
di Sofocle, Euripide e Eschilo alcuni paladini positivi che possano guidare i bambini nella
comprensione di alcuni momenti tragici adattati. Le istituzioni, i docenti e le associazioni sono
fondamentali nell’accompagnare i bambini in questo percorso alla scoperta della morte e del lutto
attraverso il curriculum scolastico e ad altre attivita alternative. Alcune possibilita didattiche
rientrano nell’educazione multisensoriale, esperienziale e ludica. Qui si presenta una proposta
analizzando alcuni elementi della tragedia dell’Antigone da mettere in pratica alle elementari.
Keywords: Tragedia greca, Death studies, Educazione primaria

Abstract

Children at eight / nine years old do not have yet a complete and clear idea of the death;
nevertheless, one way to approach them to reflect on this sensitive issue can be through
literature, in particular with the Greek tragedy. Introducing the Greek tragedy already
in primary school inevitably brings the child closer to the theme of the education of death
and loss as well as addresses the issue of suffering. However, it is necessary to identify within
the classical repertoire of Sophocles, Euripides and Aeschylus some positive characters who can
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guide children in understanding some adapted tragic moments. Institutions, teachers
and associations are essential in accompanying children on this journey to discover death
and mourning through the school curriculum and other alternative activities. Some teaching
possibilities fall within multisensory, experiential and playful education. Here a proposal is
presented by analyzing some elements of the Antigone tragedy to be put into practice in primary
school.

Keywords: Greek tragedy, Death studies, Primary Education

1. Introduzione

La ricezione degli elementi della cultura classica, campo di studio molto ampio
e al tempo stesso proficuo, ci permette di analizzare in dettaglio, approfondire
e soprattutto riflettere sulla societa odierna in relazione con il passato. Questo
ci consente di conoscere e comprendere come un determinato elemento, sia
esso un’opera letteraria, un mito, un pensiero filosofico, sia cambiato, ma
al tempo stesso come si relazioni con l’epoca contemporanea, con le nuove
ideologie, con il nuovo contesto storico, nell'intento di ricoprire una nuova
identita al passo con 'ordine temporale.

Un genere che offre un interessante e pitt che mai aperto ambito di studio
e la tragedia greca che ha avuto una forte ripercussione nel mondo
contemporaneo (Molinari, 1977) (Bosch, 1979) (Ragué Arias, 1986) (Lépez
& Pocifia, 2010) (Azcue, 2009) (Duroux & Urdician, 2010) (Mee & Foley, 2011)
e che é stata rappresentata in molti paesi, in diverse lingue e con caratteristiche
alquanto differenti. La tragedia greca, oltre a farci riflettere sul cambio passato
e presente e sugli elementi della ricezione dei classici, come lo era nel passato,
puo essere anche un genere educativo con una propria funzione pedagogica.
Affrontare la tragedia greca gia in tenera eta, pero, non € un compito semplice
perché gli argomenti trattati non sono di facile comprensione per i bambini ma
anche perché soprattutto vi sono elementi tragici ed eventi che oggigiorno,
come allora, sono considerati estremi e non sempre segnali positivi. Affrontare
determinati elementi della tragedia greca puo essere comunque uno stimolo
positivo per trattare temi quali la morte, il lutto, il dolore e la giustizia, tra gli
altri.

Uno spunto positivo per introdurre la tragedia greca gia alle elementari
e I'Antigone di Sofocle. L’Antigone, e stata oggetto di studio e di interesse
di diversi autori come Jean Rotrou, Racine, Hegel, Kierkegaard, mentre nel
Novecento ricordiamo Heidegger, Bertolt Brecht, Jean Anouilh, Janusz
Glowacki, Maria Zambrano, Miguel del Arco, solo per menzionarne alcuni.
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L’Antigone oltre a presentare alcuni elementi particolari di una paladina della
giustizia, ¢ una figura positiva che si scontra contro lo Stato per amore
del fratello morto Polinice a cui é stata vietata la sepoltura.

In questo studio si ripercorrera la peculiarita della tragedia greca
analizzando il concetto di tragedia e di morte, per poi presentare delle attivita
didattiche relazionate con la tragedia classica dell’Antigone per poter avvicinare
i bambini a temi ancora poco conosciuti, come la morte e il lutto.

2. La tragedia. Il tragico e la morte

Parlare di tragedia ci rimanda alla tradizione classica greca per eccellenza.
Il teatro nell’antica Grecia era composto da due generi ben specifici:
la commedia e la tragedia greca per I'appunto. Quest’ ultima, nata trail V e il IV
sec a. G, veniva celebrata nei mesi di marzo e aprile durante le festivita religiosa
in onore al dio Dioniso. In questa occasione ogni tragediografo doveva
rappresentare tre opere e un dramma satiresco, che poi venivano votati da una
giuria. ‘La tragedia era la rappresentazione scenica mediante attori (prima due,
poi tre) di unazione (drama) attraverso la recitazione, la musica, la danza.
Al prologo iniziale (recitato da uno o piu personaggi) seguiva una pdrodo (canto
d’ingresso del coro) e una serie di episodi separati tra loro da stdsimi (canti del
coro). La sezione conclusiva era I'ésodo o «uscita». Il coro, che rappresentava
I cittadini della polis, dialogava coi personaggi per bocca del coriféo (Piazzi,
2010: 25). La tragedia pero non ¢ solo legata alla cultura greca classica, bensi
anche alla letteratura successiva. In effetti, quello che accomuna tanto
le tragedie classiche quanto le tragedie moderne e contemporanee & 'elemento
del tragico, requisito sine qua non si puo parlare di tragedia. Il tragico, infatti,
indipendentemente dagli elementi culturali, puo essere definito in modo
qualitativo, come lo propone Cesarino: ‘definire il tragico ¢ forse possibile
dicendo cosa non é. Non e il quotidiano, il banale, il normale. E, quindi,
lo straordinario, I'eccezionale’ (Casarino, 2010: 13). I dizionari propongono
diverse definizioni di tragedia. Come la definisce il dizionario Garzanti,
€ un ‘avvenimento tragico, luttuoso’?, mentre per I'Oxford Dictionary & ‘a very
sad event or situation, especially one that involves death™ o ancora ‘suffering
with a sad end’. A sua volta, il Dizionario Merriam la definisce come ‘a serious
drama typically describing a conflict between the protagonist and a superior

2 www.garzantilinguistica.it/ricerca/?q=tragedia
3 www.oxfordlearnersdictionaries.com/definition/english/tragedy
4 https://dictionary.cambridge.org/dictionary/english/tragedy
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force (such as destiny) and having a sorrowful or disastrous conclusion that
elicits pity or terror™. La RAE la descrive come una ‘situacién o suceso luctuoso
y lamentable que afecta a personas o sociedades humanas’®, mentre invece
il Dizionario Larousse la definisce come un ‘Evénement funeste, terrible”.
Infine nel Priberam troviamo: ‘cena ou acontecimento triste, grave ou
perigroso’®. La tragedia, percio, € sia un evento tragico, luttuoso, triste, che puo
includere la morte, la sofferenza, il terrore, una triste, catastrofica o pericolosa
conclusione, sia un conflitto tra piu forze che incidono e influenzano 'uomo
o la societa umana.

Parte della tragedia, come si & visto, & anche il tema della morte
e del lutto, un argomento a cui I'adulto avra fatto fronte almeno una volta nella
propria vita, sia direttamente che indirettamente. Il significato di morte,
tuttavia, non & semplice da capire specialmente in etd infantile; esso rimane
tuttavia un concetto di indispensabile comprensione per la vita dell’essere
umano. La mancanza di una consapevolezza della morte e del lutto puo
generare conseguenze di notevole importanza sul piano psicologico e sociale
dell'individuo, sia esso adulto o infante (Krepia, Krepia & Tsilingiri, 2017).
Le ripercussioni negative, infatti, arrivano specialmente quando la famiglia non
parla della morte o non permette al bambino di assistere al funerale o di fare
domande in merito al tema. Secondo Silverman et al. (1995) il bambino in
questo caso avra difficolta a capire e a formulare una propria idea della morte
e non sapra gestire le proprie emozioni, diversamente da chi ha dei genitori pit
aperti e disponibili al dialogo, favorevoli a coinvolgere il proprio figlio
nell’elaborazione del lutto. In questo ultimo caso il bambino avra la possibilita
di maturare il concetto di morte. Secondo alcuni studi non parlare della morte
sarebbe un gesto di protezione da parte della societa nei confronti dei piu
piccoli (Schoen, Burgoyne & Schoen, 2004), per questo molte volte viene
trattata in modo silenzioso (Fonseca & Testoni, 2011: 164 citato
in McGloughlin, 2017: 52) D’altra parte ¢ anche vero che la comprensione
del concetto di morte dipende anche dallo stadio cognitivo del bambino
(Hunter & Smith, 2008): essendo nella fase preoperatoria (2-6 anni, seguendo
la suddivisione piagetiana) & ancora difficile comprendere il tema nella sua
totalita, come ad esempio il concetto di irreversabilita. La morte, infatti,
e diversa da quella che un bambino piccolo vede nei cartoni animati, dove

> www.merriam-webster.com/dictionary/tragedy

6 https://dle.rae.es/tragedia

7 www larousse.fr/dictionnaires/francais/trag%C3%A9die/78925
8 https://dicionario.priberam.org/trag%C3%A9dia
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il protagonista deceduto torna poi magicamente in vita (Schonfeld
& Quackenbush, 2009: 32). La morte & un evento irreversibile il cui concetto si
comprende al meglio quando la perdita subita & quella di una persona cara
anziché quella di una figura estranea o lontana (Orbach, Weiner, Har-Even
& Eshel 1994-1995).

Avvicinarsi alla comprensione della morte & un compito arduo, tuttavia
¢ fondamentale che la scuola e la famiglia, oltre che le diverse istituzioni, siano
in grado di aiutare i bambini e i pitl piccini nel rapportarsi con la morte
e il lutto (Baker, Sedney & Gross, 1992) per poter permettere di formare
dei cittadini responsabili che possano vivere nella societa.

3. La tragedia nel curriculum elementare

La Death Education (DeEd), disciplina inclusa tra i Death Studies, si propone
come obiettivo quello di educare alla morte, ovvero dare quegli strumenti
per poter comprendere un passaggio obbligatorio a cui tutti prima o poi
andiamo incontro. L’educazione passa attraverso diversi mezzi; vi sono diversi
progetti che propongono delle esperienze educative per avvicinare il bambino
alla morte e al lutto, come per esempio il progetto Uno Sguardo al Cielo.
Percorso di avvicinamento all’Elaborazione del Lutto’ arrivato all'VIII edizione
e svoltosi nella provincia di Ferrara. I progetti e le attivita in questo ambito
sono davvero molteplici e sorprende come una disciplina cosi ‘sensibile’ abbia
piano piano iniziato a prendere piede nelle scuole elementari.

Oltre alle diverse associazioni e attivita di supporto dei vari centri,
inserire delle attivita didattiche-educative all’interno del percorso scolastico
sembra essere un’esigenza piul che mai necessaria a cui dovranno far fronte
i docenti'®. Oltre ad avere degli ausili esterni, lo stesso curriculum educativo

° 11 progetto & sotto la guida di Paola Bastianoni (Universita degli Studi di Ferrara) con
la collaborazione delle agenzie di onoranze funibri: AMSEF e PAZZI (www.unosguardoalcielo.com/
progetto).

10 Molte volte perod sono gli stessi docenti ad aver problemi non sapendo come affrontare il tema.
Emerge, di conseguenza, la necessita di una maggior preparazione nell'ambito della docenza,
specialmente nei futuri docenti che si sentono ancora persi e non formati nel parlare della morte
sia in ambito generale ma anche in quelli pitu specifici in eta infantile (Galande, 2015). Un aiuto
concreto, ad esempio, € quello offerto dall’Associazione internazionale Rainbows cui missione
¢ quella di fornire gratuitamente supporto a tutti i giovani che fanno fronte ‘alla perdida di una
persona, alla morte, al divorzio / separazione, alla deportazione, allincarcerazione o ad altri
traum! (www.rainbows.org) e che mette a disposizione esperti che collaborano con le scuole
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puo offrire un supporto ai bambini. L’idea di inserire nel curriculum
I'Educazione alla morte si pone come elemento fondamentale per la crescita
e lo sviluppo del bambino (King-McKenzie, 2011). Diverse sono le materie
presenti nel ciclo primario che possono fornire un nesso al tema; tra gli esempi
annotiamo la biologia, in particular modo in merito al funzionamento
dell’organismo e gli argomenti ad esso attinenti (malattie, crescita,
invecchiamento); le scienze sociali e le lingue per quanto riguarda
la conoscenza delle tradizioni dei diversi paesi, basti pensare al dia
de los muertos, festa celebrata in Messico il due di novembre per onorare
i morti. La storia, inoltre puo essere un punto di partenza con gli Egizi, gli
Etruschi e le loro citta dei morti. Anche la religione, qualora presente nel
curriculum, puod essere una materia utile per avvicinarsi al rito funebre nelle
diverse religioni. Oltre a cio, la letteratura presenta vari, interessanti e validi
spunti per poter riflettere. Vi sono diversi generi che si legano al tema della
morte, come la biografia, il mito, il diario (si pensi ad Anna Frank e al libro
adattato e reso fumetto per bambini e ragazzi''), ma anche la poesia. Un genere
poco affrontato pero é la tragedia, molto probabilmente per la crudelta a volte
utilizzata tra le righe, basti solo ricordare Medea che lasciata da Giasone,
il marito, uccide i due figli e la nuova moglie. Seppur esitando per il dolore che
comunque le causera, Medea attuera il macabro finale per vendicarsi della
nuova vita del marito. Questo tragico evento, sebbene la cronaca di ogni giorno
sia piena di tristi finali, a volte & difficile da digerire anche per un adulto.
All'interno della vita scolastica dei bambini, il tragico si trova frequentemente
nel mito, nelle leggende e nelle opere di Omero (Iliade e Odissea) e in quella
di Virgilio (Eneide); rimangono generalmente assenti invece i tragediografi
greci: Sofocle, Euripide ed Eschilo. La tragedia greca fornisce tuttavia
un percorso educativo, a nostro avviso, fondamentale per le nuove generazioni
che oggi piti che mai sono assorte nel loro mondo virtuale e gamificato in cui
si immedesimano nel ladro di turno o nello spietato agente segreto che senza
scrupoli uccide chi si mette d’intralcio, non riuscendo poi a riflettere sulla
morte tramite altri mezzi e modi. Gia nel passato la tragedia greca era di grande
utilita perché aveva un compito pedagogico verso il popolo, verso la collettivita.
Effettivamente ancora oggi ‘le opere classiche non hanno perso la loro
rilevanza, ma costituiscono punti chiave da cui considerare i problemi legati

e centri, fornendo anche training a docenti per poter supportare il loro lavoro quotidiano
in ambito scolastico.
11 A. FRANK, D. POLONSKY, Anne Frank's Diary: The Graphic Adaptation, Penguin, 2018.
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alla razionalizzazione della cultura [..], ma anche legati allistruzione?
(Grinberg, 2006: 142). Avvicinarsi alla tragedia greca non significa percié solo
avvicinarsi alla cultura del passato, ma anche alla realta dei giorni nostri;
nonostante siano passati migliaia di anni e nonostante la cultura greca antica
e quella nostra contemporanea siano diverse, in realta le dinamiche umane sono
le stesse. Per questo la tragedia greca & cosi contemporanea: I'essere umano
e sempre geloso, triste, ferito, vendicativo, iracondo, irrazionale, ecc!s. Essa
€ un elemento precipuo per porgersi dubbi e domande applicando gli stessi
interrogativi che si applicano al mito o alla leggenda, perché possono essere
dei «potenti stimoli per Iimmaginazione, specialmente quando coinvolgono
il soprannaturale o il fantastico; e possono sensibilizzare i bambini sulle
domande di base sulla moralita e sulla verita: "E corretto aver ucciso il mostro?”,
"E successo davvero?" "Potrebbe essere successo cosidt (Department for
Education and Science, 1988: 10). Questi sono elementi che diventano anche
degli spunti e dei punti di partenza per affrontare alcuni temi rilevanti, come
la dicotomia tra i valori eroici/valori democratici, la religiosita/razionalita,
il diritto divino/diritto umano, la responsabilita collettiva/responsabilita
individuale, la volonta divina/volonta individuale e il destino/liberta. Benché
questi molte volte includano concetti e pensieri astratti, possono essere
un inizio per porre delle importanti basi per sviluppare il pensiero critico
e la riflessione.

4. Antigone

Se si prende in esame il caso di Antigone, si pud osservare come anche
la tragedia possa offrire un incipit interessante per aprire nuove riflessioni

12 Traduzione dell’autore.

13 Uno studio recente (Olechowska, 2015) ci mostra, infatti, l'utilizzo della tragedia classica come
mezzo idiologico durante il periodo comunista in Polonia. Nella realta spagnola ne & un esempio
I'Antigone di José Maria Pemdan che rivendica il partito franchista proprio perché, in quel
determinato periodo storico e dal punto di vista del partito di Franco, c’era la volonta
e sicuramente la necessita di far emergere anche nell’arte del teatro questa supremazia del potere
verso il popolo. Da questi esempi si pud osservare come 'opera teatrale (scritta e interpretata) sia
molte volte la riflessione di un determinato periodo. Questo significa che, sebbene nei diversi
paesi si rappresentino sempre piu tragedie e commedie di stampo greco e romano, l'influenza
del hic et nunc — ovvero lo specifico contesto e il fattore temporale — delineano una condizione
di variabile che, attraverso 'insieme dell’atto recitato, puo far emergere una risposta di cambio
(dunque di ricezione diversa) in una specifica societa.

4 Traduzione dell’autore.
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anche in eta infantile. Attraverso le dinamiche della scrittura di Sofocle,
la protagonista, Antigone, rappresenta una spaccatura della democrazia durante
il V sec. B.C. Essa apre un eterno dibattito in relazione alla legge sacra e profana
e una legge assoluta, non scritta dagli dei, a cui fa appello la protagonista, lei —
‘misura della legge nella tragedia di Sofocle (Mancini, 2014: 10) — che manifesta
una coscienza morale che dovrebbe condurre ad una modifica dell’editto
emanato da Creonte, sovrano di Tebe. Il tema, anche se di radice antica, offre
degli elementi moderni: la figura della donna, la realta femminile che si scontra
contro lo Stato, contro il potere. Ella lo fa per una ragione ber precisa: dare
degna sepoltura al fratello morto, Polinice. Una figura, quella di Antigone,
che prende realta e coscienza della propria posizione nella societa e gestisce
in prima persona le proprie azioni imbattendosi in una ribellione che &, come
sottolinea la critica teatrale della versione di Del Arco, ‘la enserfia visible
de un personaje eterno precisamente porque afronta dicotomias capitales:
la felicidad o el duelo, la honra a los muertos o el apego a los vivos, la felicidad
o0 la angustia, la obediencia a la Ley o la lealtad a uno mismo, el yo o el Estado’™.
Ed e proprio il dolore, la degna sepoltura e il lutto, oltre alla giustizia, che
diventano dei validi elementi per poter avvicinare i bambini alla tragedia greca.
Antigone e un simbolo positivo nonostante lo scenario intorno a lei.
Un personaggio che opera in nome della giustizia e dell'amore per il fratello
morto e anche se parte di una tragedia, Antigone diventa comunque un
modello positivo. Senza cadere nella banalita, Antigone € una paladina della
giustizia che affronta una situazione complicata e critica per una buona causa,
tema per eccellenza raccontato e affrontato anche nelle fiabe, oltre che nei
molteplici film della Disney o della Pixar. Pensiamo ad esempio a Elsa ed Anna,
le protagoniste di Frozen I e II, cartone animato adattato dalla fiaba ‘The Snow
Queen’ di Hans Christian Andersen, che si scontrano contro il male. Anche
loro affrontano il lutto oltre ad andare incontro a diversi pericoli e a situazioni
estreme e pericolose. Nonostante non tutti i protagonisti delle tragedie greche
possano diventare o essere dei modelli positivi, Antigone lo é e diventa pertanto
una connessione essenziale per presentare la tragedia greca gia alle elementari.
Antigone, oltre ad offrire un modello positivo, ci permette di comprendere
diversi meccanismi psicologici e di trattare piut da vicino il tema della morte
e della sepoltura. Avvicinare i bambini alla figura dell’Antigone & percié motivo
di comprensione del dolore, della giustizia e del lutto stesso per iniziare
a comprendere l'assenza della persona amata, l'irreversibilita, ’elaborazione
del lutto e il ricordo.

15 www.teatroateatro.com/criticas/critica-de-antigona/12899/
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La comprensione della tragedia dell’Antigone ¢ fondamentale per poter
far riflettere sulla morte e lavorare sull’educazione alla morte. Gli eventi
drammatici originali per comprendere la tragedia dell’Antigone sono:
1) la morte di Eteocle e Polinice che nei Sette contro Tebe si uccidono tra
di loro, 2) I'opposizione della sorella Ismene, 3) il decreto di Creonte che non
permette la sepoltura di Polinice, 4) la punizione di Antigone per aver cercato
di dare sepoltura al fratello, 5) il suicidio di Antigone, 6) il suicidio
del promesso sposo di Antigone, Emone, 7) Il suicidio della moglie di Creonte,
Euridice, 8) la disperazione di Creonte. Non tutti perd sono necessari per
presentare ed introdurre I’Antigone e per affrontare insieme ai bambini alcuni
elementi della tragedia greca. Gia con i punti 1 (la morte di Polinice),
3 (il decreto di Creonte), 4 (il castigo) si ha una struttura solida per presentare
e continuare comunque con una parte della drammaticita del testo originale.

Se si ripercorrono questi tre punti, si possono notare alcuni elementi
di rilevanza per introdurre la tragedia greca. In primis /) /a morte di Polinice
non viene descritta nell’Antigone di Sofocle ma nei Sette contro Tebe
di Eschilo. Essendo pertanto un fatto scontato e implicito nell’Antigone,
riprendere la morte del fratello aiuta a far capire la drammaticita
e la conseguenza degli eventi successivi. L'ideale & percio adattare si il testo
al livello richiesto, ma anche poter fare delle aggiunte per far comprendere
meglio la parte che altrimenti sarebbe mancante. La morte di Polinice
e l'elemento scatenante degli altri eventi successivi: da una causa ci si trova
di fronte ad una (o piu) conseguenze. Polinice fornisce una chiave
per comprendere la mancanza di una persona per poter discutere sul tema della
morte e del lutto, dell’assenza e dell’ amore per una persona.

Ad aumentare la drammaticita della tragedia dell’Antigone ¢ il 2) decreto
di Creonte. Esso ci mette in relazione con la giustizia. Cos’e giusto o sbagliato?
Creonte vieta espressamente di poter seppellire Polinice. Anche la nostra
societa ci indica cosa una persona pud fare o non fare e come si deve
comportare: la legge e il rispetto della legge € un tema che viene affrontato ogni
giorno non solo dall’adulto ma anche dal bambino. Gia in tenera eta il bambino
impara piano piano a seguire degli ordini e a rispettare delle indicazioni date
dagli altri per poter vivere ‘correttamente’ nella societa. Non rispettare le regole
significa infrangerle, disubbidire. I1 tema della disubbidienza & comune
nell'infanzia: il bambino, infatti, piti volte avra disubbidito a qualcuno anche
per cose piccolo e banali. Deve essere chiaro per il piccolo pubblico che
disubbidire puo avere diversi livelli di conseguenza; infatti anche Cappuccetto
Rosso disubbidisce alla mamma e si ferma a parlare con il lupo ma lo fa
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in buona fede. Ariel, la sirenetta, disubbidisce piu volte al padre Tritone
e si allontana, come anche Nemo. La disubbidienza, percio, &€ un tema centrale
anche nella fiaba. L'argomento viene descritto dettagliatamente nelle funzioni
della fiaba dall’antropologo e linguista russo, Vladimir Propp, nel libro
Morphology of the folktale. Delle 31 funzioni presentate particolarmente
interessante per questo punto € la seconda funzione che riguarda i/ divieto
del protagonista di compiere un’azione (1968: 26) e la terza, /7nfrazione del
divieto stesso (/bid, 26). In molti cartoni animati, e normalmente nelle fiabe,
disobbedire ¢ un passo fondamentale per la storia e solitamente segue
I'aspirazione e il cuore del protagonista in un preciso momento's. Per poter
capire l'azione di Antigone, ovvero il tentativo di seppellire il fratello con della
sabbia, & indispensabile percio lavorare su pit piani per comprendere perché
Antigone abbia disobbedito ad una legge, perché, in fin dei conti, Antigone non
vuole fare del male a nessuno. In merito a cio, & bene ricordare che fino ai nove
anni, indicativamente, un bambino non riesce ancora bene a dividere I'aspetto
morale dalla legge (Weyers, 2014); & pur vero, pero, che I'educazione e la scuola
sono indispensabili per 'acquisizione delle norme sulla moralita, per imparare
a relazionarsi all'interno della societa gia a partire dalle attivita quotidiane.
A questo punto, un adattamento su piu piani & richiesto per giustificare
Antigone e capire percio che non e I'antagonista.

La sepoltura di Polinice & un altro nesso fondamentale. La morte di una
persona ma anche di un animale corrisponde ad un rituale diverso da cultura
a cultura; pensiamo ad esempio ai faraoni i quali venivano interrati in piramidi
monumentali e il cui corpo doveva essere preservato per il concetto del dopo
vita. La sepoltura di Polinice apre la possibilita di affrontare una varieta
di argomenti di grande interesse come i costumi e le usanze dei riti funebri
anche nei popoli antichi e che si possono presentare in diverse lezioni. Oltre
ad analizzare un metodo particolare di inumazione, la morte di Polinice,
tuttavia, ci permette di capire come dare degna sepoltura, ovvero una sepoltura
meritevole e adeguata ad una persona, che puo risultare ancora un concetto
abbastanza astratto visto che molti bambini a questa eta non hanno ancora
assistito ad un funerale.

Antigone, dopo aver tentato di coprire con un po’ di sabbia il fratello
deceduto, viene castigata dallo zio Creote che la fara rinchiudere in una grotta.
I1 quarto punto, ovvero i/ castigo di Antigone pone l'interrogativo nuovamente
sul giusto e il non giusto avvicinando il pubblico al tema dei diritti umani
e della giustizia.

16 https://therhetoricofdisney.weebly.com/disobedience.html#
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5. Proposte didattiche

Per avvicinarsi alla tragedia di Sofocle, prima di tutto ci si deve occupare
dell’adattamento del testo, fondamentale per proporre un testo adeguato sia dal
punto di vista contenutistico e linguistico al lettore. Molte sono le forme per far
comprendere e far riflettere i bambini sulla morte e sul lutto utilizzando
la tragedia greca. Vi sono diverse attivita che si possono proporre gia alle
elementari. In merito a cid & necessario ricordare quanto sia fondamentale
l'aspetto ludico, multisensoriale ed esperienziale per I'apprendimento
e Pacquisizione di nuovi elementi, concetti e temi durante la tappa infantile.
Come attivita da proporre alle elementari, indicativamente a partire dagli
otto-nove anni, oltre alla lettura della tragedia (adattata), & possibile anche
recitare dei versi, delle parti. Infatti, 'approcciarsi al testo molte volte non
¢ abbastanza perché non si riescono a notare tutti gli aspetti importanti tra
le righe (Vodickova, 2009: 150); per questo motivo si consiglia di mettere
in pratica la tragedia come role-play (recitazione e danza) anche per mettere
in gioco le emozioni (Usakli, 2018, Gazalka; Idogho, 2019) perché il teatro
diventa, utilizzando le parole di Grotowski, ‘un veicolo per lo studio di se stessi
e per l'esplorazione di s€'7 (Romanska, 2012: 12). Da non sottovalutare,
dunque, la funzione artistica e manipolativa. L’arte, infatti, aiuta nel far fronte
al lutto (Walter, 2012): oltre ad essere l'arte-terapia molto comune ha come
obiettivo quello di ‘consentire al paziente di cambiare e svilupparsi a livello
personale'® (Wood, 2011: 243). L’arte, intesa dunque nelle sue pit ampie
espressioni, lascia un’ulteriore liberta espressiva al bambino per riflettere,
attraverso diversi strumenti, sulla morte. A questo proposito si pud proporre:
1) /a costruzione di uno scrigno der ricordi. Gli oggetti hanno un valore che va
al di 1a del costo e del tempo ma anche della qualita. L’oggetto infatti e usato
per ricordare i propri cari, coloro che sono deceduti (Layne, 2000; Hallam
& Hockey, 2001) ma anche per ricordare la propria identita e provenienza
(Marschall, 2019). Gli studenti possono creare uno scrigno inserendo degli
oggetti relazionati ad una persona cara che non c’e pitt o immaginare quello che
Antigone avrebbe potuto mettere dentro la scatola. Inoltre, i bambini si
possono cimentare nella 2) costruzione di una statuetta per ricordare la persona
che se ne ¢ andata. Le statue commemorative nel passato ma anche oggigiorno
sono un modo per rendere anche pubblica 'importanza della persona deceduta.

17 Traduzione dell’autore.
18 Traduzione dell’autore.
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Oltre all’arte, anche la scrittura & una forma di espressione utile per far
fronte al lutto (Matthews, 2017; 2019). Per introdurre degli esercizi piu da un
punto di vista linguistico, oltre alla drammatizzazione di scene adattate
e di lunghezza controllata, si puo proporre 3) /a redazione di una lettera
indirizzata ad una persona che non c’¢ piu o a Polinice. Inoltre si puo anche
scrivere 4) un decalogo di cose che puo fare Antigone per cercare di essere piu
felice (es: andare alla tomba del fratello, fare una passeggiata, andare a trovare
gli amici...).

Per lavorare ancora con le emozioni, i bambini possono costruire 5) un
barattolo delle emozioni, un barattolo in cui si possono inserire diversi aggettivi
riguardanti le emozioni di Antigone nell’aver perso il fratello. Qui, oltre
a riflettere sulle emozioni, si lavora anche sulla ricerca degli aggettivi.

Altresi i bambini possono utilizzare anche la storia e 'ordine cronologico
creando 6) un albero genealogico della loro famiglia scrivendo il nome,
la parentela e I'anno. Inoltre, visto che nei paesi pit occidentali e ancora
frequente l'inumazione della salma, un’attivita interessante e relazionata
al giardinaggio. Scavare una piccola buca per poter 7) seminare e poi far
crescere alcune piantine puo rappresentare un modo diverso di studiare il ciclo
della vita.

Ultimo, ma non meno importante, € quello di dare la possibilita
ai bambini di creare una connessione con il passato imparando come gli antichi
greci in epoca classica preparavano il funerale delle persone care. Si possono
cosi conoscere gli indumenti utilizzati, le decorazioni che si preparavano,
iluoghi in cui il tutto veniva predisposto. Questo sara utile per mettere in scena
e dunque ricordare, vivere in prima persona, un evento drammatico seppur
drammatizzato, mettendo in pratica il Jearning by doing freobeliano,
imparando attraverso l'esperienza.

6. Conclusioni

La scuola e i docenti, insieme alle varie associazioni, sono fondamentali
per poter creare un collegamento per introdurre degli elementi relazionati
all’educazione alla morte. Diverse sono le materie che il curriculum di studio
offre per avvicinare i pit piccoli al tema della morte e del lutto, come
le scienze, la religione, le lingue, ma anche la letteratura. Essa, in effetti, tra
i suoi diversi generi include anche la tragedia. La letteratura classica antica
e un infinito pozzo di saperi, di elementi da cui oggigiorno continuiamo
ad attingere dipingendo il nostro presente con i colori e le tecniche del passato.
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La tragedia greca € uno di questi colori pit attivi e che molte volte fornisce una
chiave di lettura e di interpretezione del nostro presente ma che svolge anche
una funzione pedagogica. Avvicinarsi alla tragedia greca classica, specialmente
alle elementari, non € un compito semplice, soprattutto perché il tragico
richiede I'utilizzo di elementi a volte di difficile comprensione. Proporre un
percorso educativo alle elementari coinvolgendo i bambini alla scoperta della
tragedia greca (adattata), € comunque un mezzo per comprendere e conoscere
piano piano, in modo graduale, la morte, il lutto, l'irreversibilita, la mancanza
della persona amata e il dolore. Sebbene la tragedia greca sia per antonomasia
il genere piu tragico, esso pud diventare comunque a sua volta un testo
pedagogico avvicinando i bambini alla scoperta dei personaggi, delle loro
avventure, ma anche delle loro sofferenze. In fin dei conti non siamo poi cosi
lontani dalle fiabe e dai cartoni Disney in cui da una situazione di mancanza
iniziale si scatena una serie di eventi che portano finalmente alla risoluzione
e al finale “...e vissero felice e contenti’. Certo, una differenza e sicuramente
il finale. Perd vi sono elementi che riconducono tuttavia alla fiaba, come
l'allontanamento, I'abbandono, il lutto, la sofferenza, il superamento delle
prove, il castigo, l'infrazione delle norme, solo per citarne alcuni. Una chiave
per proporre la tragedia greca e potersi avvicinare alla comprensione e alla
riflessione sul tema della morte e proporre dei personaggi che, seppur
all'interno di un contesto tragico, riescono comunque ad emergere per il loro
carattere positivo e per le loro azioni nella ricerca della giustizia. E Antigone
e a tutti gli effetti una paladina greca classica della giustizia. Presentare una
tragedia greca non € un compito semplice, prima di tutto perché non tutte
le tragedie si dispongono a presentare dei modelli positivi. Effettivamente,
presentare una madre come Medea che uccide i propri figli sembra alquanto
crudele; nuovamente, comunque, non siamo pero lontani dalle tante fiabe
classiche in cui la matrigna tenta il figlicidio come in Biancaneve o in Hans
e Gretel. Nonostante cio, la selezione del testo e l'adattamento sono
fondamentali per procedere con lintroduzione di una tragedia. Il testo
dell’Antigone propone vari elementi su cui lavorare in classe come la morte
di Polinice, il decreto di Creonte, la sepoltura o la sfida di Antigone. Tenendo in
considerazione questi elementi e possibile lavorare su pitt piani proponendo
attivita di riflessione tramite la drammatizzazione, lavorando percio anche sulle
emozioni, sull'uso delle parole con la recitazione; ma anche attraverso attivita
manipolative come la costruzione di oggetti specifici, come lo scrigno
dei ricordi o una statuetta commemorativa. Altresi, si puo anche introdurre
la scrittura di una lettera o anche la costruzione di un albero genealogico.
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Anche se ne & solo un esempio, Antigone puo diventare un nesso per presentare
la tragedia greca ed essere parte integrante dell’educazione alla morte, perché
la morte possa diventare, con il tempo, un momento significativo e non un
evento scontato e di difficile comprensione nell’eta adulta.

BIBLIOGRAFIA

Anouilh, J. (1988). Antigone; Reclam Philipp Editor.

Azcue, V. (2009). Antigona en el teatro espaiiol contempordneo, Acotaciones, pp. 33-46.

Baker, J. E. & Sedney, M. A. & Gross, E. (1992). Psychological tasks for bereaved children.
American Journal of Orthopsychiatry, 62, 1992, pp. 105-116.

Bosh, M. C. (1979). Antigona en Ia literatura moderna, Barcelona, Universidad de Barcelona,
Secretariado de Publicaciones.

Brecht, B. (2000). Antigone, L' Arche éditeur.

Casarino, S. (2010). /I senso del tragico e Ia tragedia, Atti del convegno Dala Ghislieri, Aracne
Editrice.

Department of Education and Science (1998). Classics from 5-16. Curriculum Matters, 12,
London HMSO.

Duroux, R. & Urdician, S. (2010). Les Antigones contemporaines: de 1945 a nos jours, Clermont-
Ferrand, Presses Universitaires Blaise Pascal, Collection ‘Mythographies et sociétés’.

Fonseca, L. M. & Testoni, I. (2011). The emergence of Thanatology and current practice in Death
Education, Omega Journal of Death and Dying, 64(2), 2011, pp. 157-169.

Frank, A. & Polonsky, D. (2018). Anne Frank’s Diary: The Graphic Adaptation, Penguin.

Galande, N. (2015). Death and Its Didactics in Pre-School and Primary School, Procedia, Social
and Behavioral Sciences 185, 2015, pp. 91-97.

Grinberg, S. M. (2006). Education and the Tragedy of Culture: Pedagogical Notes on
the Rationalization of Knowledge, Philosophy of Education, pp. 142-149.

Hallam, E. & Hockey, J. (2001). Death, Memory and Material Culture. Berg, Oxford.

Hunter, S. B. & Smith, D. E. (2008). Predictors of children’s understandings of death: age,
cognitive ability, death experience and maternal communicative competence, Omega,
57 (2), 2008, pp. 143-162.

Idogho, J. A. (2019). Teaching Emotional Intelligence through Drama: A Report of the UNIBEN
Consultancy Primary II Pupils Project; International Journal of Caring Sciences;
September-December, Vol. 10, Issue 3, 2019, pp. 1717-1721.

King-McKenzie, E. (2011). Death and Dying in the Curriculum of Public Schools: Is there
a place? Journal of Emerging Knowledge on Emerging Markets, Vol. 3.

Krepia, M., Krepia, V. & Tsilingiri, M. (2017). Schoo! Children’s Perception of the Concept
of Death.

Layne, L. (2000). He was a real baby with real baby things’ A Material Culture Analysis
of Personhood, Parenthood and Pregnancy Loss, Journal of Material Culture, Vol. 5(3),
2000, pp. 321-345.

Lépez, A. & Pocifa, A. (2010). La eterna pervivencia de Antigona; Flor. 11., 21, pp. 345-370.

Mancini, M. (2014). Nomos e Polis fra I’Antigone e il Critone Momenti del tragico nel mondo
antico, Edizioni ETS.

358



La tragedia greca per bambini

Marshall, S. (2019). Memory objects’: Material objects and memories of home in the context
of intra-African mobility, Journal of Material Culture, pp. 1-17.

Matthews, A. (2017). Writing through the Pain: An Autoethnographic Exploration of Grief
the Doctoral Process, Dissertation Difficulties, and Doctoral Attrition; The University
of Toledo.

Matthews, A. (2019). Writing through grief* Using auto-ethnography to help process grief after
the death of a loved one; Methodological Innovations September-December, 2019,
pp. 1-10.

Mcgloughlin, C. (2017). The challenges that face the primary school teacher in coping with grief
and loss in a multicultural setting. MA Thesis, University of Limerick.

Mee, E. B. & Foley, H. P. (2011). Antigone on the Contemporary World Stage, Oxford University
Press.

Molinari, C. (1977). Storia di Antigone (De Sofocle al Living Theatre). Un mito nel teatro
occidentale, Bari, De Donato.

Olechowska, E. (2015). Classical Antiquity on Communist Stage in Poland. Ancient Theatre
as an Ideologicall Medium: A Critical Review, Faculty of Artes Liberales, University
of Warsaw.

Orbach, I., Weiner, M., Har-Even, D. & Eshel, Y. (1994-1995). Children’s perception of death
and interpersonal closeness to the dead person, Omega: Journal of Death and Dying,
30(1), pp. 1-12.

Piazzi, F. (2010). Autori, testi e percorsi, Cappelli Editore.

Propp, V. (1968). Morphology of the folktale, American Folklore Society Bibliographical
and Special Series, University of Texas Press Austin.

Ragué Arias, M. J. (1986). Los Personajes Femeninos de la Tragedia Griega en el Teatro Espaiiol
del siglo XX, Tesis de Doctorado, Barcelona.

Romanska, M. (2012). The Post-traumatic Theatre of Grotowski and Kantor: History
and Holocaust in ‘Akropolis’ and “Dead Class’ (Anthem Studies in Theatre
and Performance), Anthem Press.

Schoen, A. A. & Burgoyne, M. & Schoen, S. (2004). Are the developmental needs of children
in America adequately addressed in the grieving process? Journal of Instructional
Psychology, 31(2), pp. 143-150.

Schonfeld, D. J. & Quackenbush, M. (2009). After a Loved One Dies. How Children Grieve And
how parents and other adults can support them; New York Life Foundation.

Silverman, P. R., Weiner, A. & Elad, N. (1995). Parent-child communication in bereaved Israeli
families. Omega, 31, pp. 275-293.

Speece, M. W. & Brent, S. B. (1984). Children’s understanding of death: A review of three
components of a death concept. Child Development, 55, pp. 1671-1686.

Usakli, H. (2018). Drama Based Social Emotional Learning. Global Research in Higher Education,
Vol. 1,n. 1.

Vodickova, M. (2009). Interpretation of poetry through drama activities, Journal of NELTA, 14(1-
2), pp. 146-15.

Walter, T. (2012). How People Who Are Dying or Mourning Engage with the Arts. Music
and Arts in Action, Vol. 4 n. 1.

Weyers, S. (2014). Wie verstehen Kinder und Jugendliche das Recht? Sechs Phasen der
Entwicklung rechtlichen Denkens [How do children and adolescents understand the law?
Six stages of legal thinking development]. In C. Ko&lbl, G. Mey (Eds.),
Gesellschafisverstindnis: Emtwicklungspsychologische Perspektiven [Social

359



Alberto REGAGLIOLO

understanding: Developmental perspectives/, Giessen and Lahn, Germany: Psychosozial
Verlag, pp. 105-131.

Wood, M. (2011). The contribution of art therapy to palliative medicine. In Hanks G.,
Cherny N. I, Christakis N. A. Fallon M., Kaasa S., Portenoy R. K., Oxford Textbook
of Palliative Medicine; Oxford University Press.

Sitografia

https://dicionario.priberam.org/trag%C3%A9dia (9/4/2020)
https://dictionary.cambridge.org/dictionary/english/tragedy (9/4/2020)
https://dle.rae.es/tragedia (9/4/2020)
https://rainbows.org/why-teachers-need-rainbows (9/4/2020)
www.garzantilinguistica.it/ricerca/?q=tragedia (9/4/2020)
www.larousse.fr/dictionnaires/francais/trag%C3%A9die/78925 (9/4/2020)
www.merriam-webster.com/dictionary/tragedy (9/4/2020)
www.oxfordlearnersdictionaries.com/definition/english/tragedy (9/4/2020)
www.rainbows.org (9/4/2020)

www.unosguardoalcielo.com/progetto (9/4/2020)

360



LITERATURE AND CULTURE






https://doi.org/10.36575/2353-2912/1(8)2020.363 Forum Filologiczne Ateneum 1(8)2020
pp. 363-377

Andersen i Carofiglio.
Literacko-filozoficzny portret czlowieka i miasta

Andersen and Carofiglio. Italian cities in the novels
of the nineteenth and twenty-first centuries

Pawet WOJCIECHOWSKI!

Uniwersytet w Biatymstoku

Abstract

The text presents selected images of Italian cities present in the novels of Hans Christian
Andersen and Giacomo Carofiglio. Rome, Naples, Amalfi, Pompeii, and Bari were read here from
two perspectives: bucolic and pessimistic, which allowed to recreate the authors' attitude towards
the cultural phenomenon of the city. It was emphasized that the authors writing in the two early
centuries: the nineteenth (Andersen) and the twenty-first (Carofiglio) — read the cities of Italy
in parallel through experiences of individual sensuality, sensitivity, contemplation
and perception. Literature material was also interpreted in the context of the philosophies of
Pascal, Bergson, Nietzsche and Deleuze.

Keywords: literature, 19th and 21st century novels, city; Hans Christian Andersen, Giacomo
Carofiglio, Rome, Naples, Amalfi, Pompeii, Bari, philosophical anthropology

Streszczenie

W tekécie pokazano wybrane wizerunki miast wloskich obecnych w powiesciach: Hansa
Christiana Andersena i Giacomo Carofiglio. Rzym, Neapol, Amalfi, Pompeje, Bari zostaly tu
odczytane w dwoch perspektywach: bukolicznej i pesymistycznej, co pozwolilo odtworzy¢
nastawienie autoré6w do fenomenu kulturowego miasta. UwyraZniono, iz autorzy piszacy
w dwdch poczatkach wiekéw: XIX (Andersen) i XXI (Carofiglio) — paralelnie czytali miasta Italii
poprzez do$wiadczenia indywidualnej sensualno$ci, wrazliwosci, kontemplacji i percepciji.

1 %% https://orcid.org/0000-0001-8826-5318
Uniwersytet w Bialymstoku, Wydziat Filologiczny
p-wojciechowski@uwb.edu.pl
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Material literaturowy zinterpretowano rowniez w kontekstach filozofii Pascala, Bergsona,
Nietzschego oraz Deleuze’a.

Stowa kluczowe: literatura, powie$¢ XIX i XXI wieku, miasto; Hans Christian Andersen, Giacomo
Carofiglio, Rzym, Neapol, Amalfi, Pompeje, Bari, antropologia filozoficzna

Miasta ,,posepny obraz zajmowat wszystkie moje mysli,
a stan mego umysfu nadawat mu mocny koloryt”?

1. Wtoskie miasta Improwizatora

Dzisiaj mato kto pamieta, iz eminentny reprezentant literackiego romantyzmu
skandynawskiego — Hans Christian Andersen (1805-1875)3 pisat nie tylko dla
dzieci. Namyst badawczy kieruje zatem w strone Andersena — literata, mniej
kojarzonego w powszechnej (by nie powiedzie¢ masowej) przestrzeni
lekturowej z konkretnym gatunkiem pisarstwa, takim jak powiesc,
epistolografia, diarystyka czy szkic literacki, jak réwniez z okreslong topika,
sztandarowymi toposami literackimi, takimi jak podréz czy miasto. W tekstach
z takimi Joci communes, obecnymi w dorobku pisarskim autora z Fionii,
interesuje mnie przede wszystkim figura miasta, wizerunek punktéw miejskich
odwiedzanych  przez  Andersena ~w  trakcie jego wojazy  po
dziewietnastowiecznej Europie.

Z deskrypcjami miast spotykamy sie juz w pierwszej powiesci Dunczyka
zatytulowanej /mprowizator, wydanej w roku 1835, w Kopenhadze*, pelnej

2 Andersen H. Ch. (2017). Improwizator, tytul oryginalu: Improvisatoren, przektad
H. Feldmanowski. Krakéw: Wydawnictwo MG, s. 285.

3 Zob. Wullschliger, J. (2005). Andersen. Zycie basniopisarza, tham. M. Ochab, fragmenty basni,
listw i dziennikdw Andersena w przekladzie B. Sochanskiej. Warszawa: Wydawnictwo
W. A. B,; Dalager S. (2007). Podroz w biekicie. Powies¢ o Hansie Christianie Andersenie,
thum. B. Sochariska, ]J. Tamborska. Warszawa: Spétdzielnia Wydawnicza ,Czytelnik”; Andersen
200 Iat. (2006). red. H. Dymel-Trzebiatowska, E. Mrozek-Sadowska, Seria Nordicum. Gdansk:
Wydawnictwo Pressfabryka; Andersen H. Ch. (2003). Autobiografia. Basi mojego Zycia,
thum. I. Chamska, Seria Znani Nieznani. 16dZ: Wydawnictwo Ravi; Andersen H. Ch. (2014).
Dzienniki 1825-1875, wybér, przeklad i opracowanie B. Sochariska. Poznan: Wydawnictwo
Media Rodzina; Andersenowskie inspiracie w literaturze I kulturze polskiej. (2017).
red. H. Ratuszna, M. Wiéniewska, V. Wréblewska. Torun: Wydawnictwo Naukowe UMK.

* Korzystam z wydania: Andersen H. Ch. (2017). Improwizator, dz. cyt.; wszystkie przywotania
w tekécie pochodza z tego wydania, cytat oznaczam w nawiasie wielka litera I oraz
odpowiadajaca mu paginacjg. Pierwsze polskie wydanie tej powiesci: Andersen H. Ch. (1857).
Improwizator, tom 11 2, ttum. H. Feldmanowski. Poznani: Wydawnictwo L. Merzbach.
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niezwykle pieknych, wyjatkowo malowniczych opiséw Italii XIX stulecia.
Andersen z charakterystycznym dla siebie wyczuciem i wrazliwo$cia opisuje
miejsca (np. plaze, regiony pozamiejskie, Wezuwiusza) i miasta wtoskie’,
chwyta ich niezwyklo$¢, niezwyczajny nastrdj, rozleglty warstwe sensualnego
doswiadczania ich specyficznosci. Kazde z odwiedzanych przez pisarza miast
posiada swdj klimat, swoje barwy, znaki szczegdlne, tetni terazniejszoscia,
oddychajac powietrzem historii. Autor jest przy tym wnikliwym, uwaznym
obserwatorem ludzi — ich postaw, zachowan, charakteréw, nierzadko osuwa sie
z radosci i zachwytu w odczuwanie przemijania i melancholie. Dostrzega jasna
i ciemng zone codziennodci, stwarzajac tym samym dla czytelnika niezwykla,
uniwersalng mozliwo$¢ odbierania réznoimiennych stron dziewietnastowiecznego
podrézowania. Podobna perspektywa wysuwa sie z drugiego zrédla wiloskich
inspiracji autora /mprowizatora, mianowicie z opublikowanego w roku 1842
zbioru szkico6w odnoszacych sie do rozpoczetej jesienia 1840 roku podrézy po
Europie i Wschodzie — tomu zatytulowanego Bazar poety. Poza opisami,
utrwalajacymi obrazy Niemiec, Grecji, Turcji, sa tutaj takze odniesienia do Italii
utrzymane w konwencji znanej juz z wczesniejszych notat autorskich czy
wspomnianego /mprowizatora. Andersen byl we Wloszech jeszcze przed
opublikowaniem /mprowizatora, co wiadomo z jego zapiskow z lat 1833—-1834;
wrazenia i wiedza z tej pierwszej podrézy na Pétwysep Apeninski sktadajg sie
na ksztatt literacki wloskich tekstéw popodréznych Dunczyka®.

Co laczy przywotane tutaj teksty? Jaki jest wymiar tej narracji? Otdz scala
je przede wszystkim Andersenowska fascynacja, oczarowanie Italig z jednej
strony, z drugiej za$ réznoimienne refleksje, rozwazania, jak réwniez aura
przerazenia wkomponowana w odbidr i ocene Witoch. Cecha prymarng tych
tekstow (traktowanych w lekturze wspdlnie) jest zatarcie granic pomiedzy
realnoscig a wyobraznig oraz usensualnienie dyskursu. Zapisy Andersena silnie
stymuluja  wyobraznie, uwalniajg namyst filozoficzny, poszerzaja
wielokontekstowo$¢ postrzegania przestrzeni miejskiej. Dzieki takiemu
poszerzeniu percepcji, pobudzeniu wyobrazni, wydobyciu z zawieszenia
roznorakich horyzontéw znaczeniowych oraz za intensyfikacja sensualnej
obserwacji stoi lepsze, bardziej doglebne, szerokokatne widzenie i rozumienie
kultury, ludzi, a przede wszystkim samego ducha Italii’.

> Zob. Plaszczewska O., Jtalia Hansa Christiana Andersena (z rozwazan nad XIX-wieczng
,podrdza wioska”), [w:] ,Wieloglos. Pismo Wydziatu Polonistyki UJ” 1/2007, s. 81-96.

6 Tamze, s. 82-85.

7 Tamze, s. 86-89.
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1.1. ,Cudownie pigkne Wiochy” (1, s. 60)

W przywotanym wyzej artykule [ltalia Hansa Christiana Andersena, Olga
Plaszczewska rozwazajac XIX-wieczna ,podréz wiloska” poddata wnikliwej
analizie zapisy popodrézne autora z Odense zamieszczone w Bazarze Poety. Dla
mnie interesujgce pozostaja te najwczesniejsze opisy wazniejszych miast
wloskich, ktére pojawiaja sie w kilku miejscach w pierwszej powiesci
dramatopisarza dunskiego, w Improwizatorze.

Rzym
W spojrzeniu Andersena Rzym to miasto gesto zabudowane, w ktérym
ustawicznie splata si¢ historia z terazniejszoscia. Mieszajg sie tu: wspdtczesny
ruch, réznoimienna codziennos$¢, bieda versus wszechobecne ruiny, jak na
przykltad Koloseum wiejagce chlodem, trawione uplywajagcym czasem
i emitujace irracjonalny lek przed przeszioscia (I, s. 41-42); ,szczatki dawnych
$wiatyn”, ,marmurowe nagtéwki filaréw lezace w trawie” (I, s. 40).

Zupetnie inna perspektywa Rzymu wylania sie z opisu Andersena
obserwujacego tamtejszy karnawat. Ruch, gwar, rozgardiasz, niezliczona ilo§¢
przebieranicéw, wachlarzy i masek — to znaki rozpoznawcze wydarzenia
rzymskiego. Ulice najczeéciej zamienialy sie w sale balowe (I, s. 93),
»ze wszystkich okien, balkonéw, powznoszonych 16z zwieszaly sie kolorowe
kobierce; powozy toczyly sie jeden za drugim, zapelnione po wiekszej czesci
maskami” (ibidem), przejezdzalty pojazdy az do przesady udekorowane, ze
nierzadko ,wygladaly jak ruchome altanki” (ibidem). Mndstwo gapiéw,
spacerowiczéw, roznorakich dzwiekéw, kolordw, strojow. Gdzie nie spojrzeé —
wszedzie niezliczona ilo$¢ ,arlekinéw z grzechotkami u nég i ramion” (I, s. 94),
ludzie chodzacy na szczudlach, tlum tanczacych, wystepy, przedstawienia,
confetti, teatr, ,girlandy z lamp i $§wiec” (I, s. 120). Wydaje sig, iz wszystkie
wymienione elementy — od ruin poczynajac a na maskach, $wiecidetkach,
strojach karnawatowych konczac — pelnig tutaj wyrazna funkcje bodzca
melancholijnego dla namystu filozoficznego, otwierajacego refleksje nad
czasem, zmiennos$cig losu, przemijaniem, bezsilnoscia cztowiecza i wreszcie
$miercig. Dostrzeganie tych kategorii w takich zdarzeniach, jak karnawat,
maskarada, bal, udobitnia filozoficzne predylekcje narratora w interpretowaniu
rzeczywistosci. Ma réwniez zwigzek (i to w stopniu przewazajacym)
z osobliwym postrzeganiem teatru przez autora Basni mojego Zycia
(niespetnione plany aktorskie mlodego Andersena, jego permanentne
zainteresowania sztukg teatralng?).

8 Zob. tamze, s. 93.
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Centralny w opisie Rzymu motyw karnawalu wydobywa réwniez
ulotno$¢ radosci, szcze$liwosci, wzniostosci, $wieta w egzystencji, jej
krétkotrwato$¢ udobitnia niestety marno$¢ doczesnosci, chroniczne cigzenie ku
vanitas. Andersen doskonale wyrazil te kondycje. ,Wspominatem — pisal —
wesote dni karnawatu, ktére mnie nowym natchnetly zyciem, a teraz z cala swa
rozkosza znikly. (...) Wszystko bylo jakby nagle przemienione; wszystkie
drzwi i okna pozamykane, na ulicach i Corso ludzi mato. Gdzie wczoraj ledwo
sie mozna bylo przecisnaé przez réznobarwny thum, dzis uwijato sie tylko kilku
wiezniéw w biatych, w szerokie niebieskie pasy ubiorach, zamiatajac confetti,
ktére jak grad lezy na ulicach. Wychudta szkapa z wigzka siana u boku, ktére
ciagle skubata, ciggnela wodzek, na ktéry $mieci wrzucano. (...) Wszyscy
wyjezdzali do Neapolu lub Florencji — Rzym mial przez cate pie¢ diugich
tygodni, od $rody popielcowej do Wielkiejnocy, spoczywaé jak martwy”
(I, s. 120-121). Autor zasugerowal jednoznaczny stosunek do samego
karnawatu jako krétkotrwatej, jednorazowej przygody i zwigzanych z nig
przezy¢, zdobytych do$wiadczen. Zabawa, beztroska, rozrywka sg chwilowe,
afirmuja ,tu i teraz”, wywiedzione z Horacjanskiego projektu filozoficznego
chwytanie chwili, korzystanie z kazdego dnia, unikanie marnowania
mijajacych momentéw, zamkniete w stynnej facinskiej formule carpe diem.
Postawa ta jest jednak trampoling do wypowiedzenia prawdy uniwersalnej,
mocnym akordem potwierdzona egzystencjalna zasada kresu wszystkiego.
Z osobistych przezy¢, doznan, spostrzezen autora osiggnietych w centrum
karnawatu rodzi sie gteboki smutek, ze wszystko jest w dookolnosci chwilowe,
fragmentaryczne, momentalne i ostatecznie $miertelne.

Neapol
Andersen zobaczyl Neapol wieczorem, przybywajac na reprezentatywna
~wspaniata ulice Toledo, Corso Neapolu” (I, s. 171). W pierwszym ogladzie
wida¢ bylto wspaniatos¢ wrecz nierzeczywisto$¢ tego miasta. Wszedzie ,sklepy,
przed nimi stoly z pomaraniczami i figami o$wietlone lampami i kolorowymi
latarkami. Cata wulica, z niezliczonymi $wiatetkami pod gotym niebem,
wygladata jak strumienl gwiazdami posiany” (tamze). Ogladajacy ulegt urokowi
kamienic z duzymi oknami i balkonami.

Dostrzegat ruch uliczny i miejski hatas: ,Powozy migaly w réznych
kierunkach, a konie $lizgaly sie na gladkich plytach z lawy, ktédrymi ulica
zostala wyltozona” (tamze), gdzie spojrze¢ jezdzily kabriolety dwukotowe,
rozwozac mieszkanicéw w réznych kierunkach, zewszad dobiegaty krzyki,
$miechy, glosy, przerézne rozmowy a katarynki i pozytywki zwiekszaty
miejska kakofonie, ktdérej dodatkowo ,wtédrowat $piew kobiet” (I, s. 172).
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Ciekawy byl takze efekt opisywanych obserwacji — Andersen jako turysta
odkrywat w sobie poczucie odmiany, egzotyki, a nawet — pelni zycia: ,Czutem,
ze jestem W innym $wiecie; otaczalo mnie powietrze goretsze i zycie pelniejsze
niz to, ktére dotad znatem. Rzym — wyznawatl dalej narrator — wydawat sie
grobem w poréwnaniu z (...) $miejacym sie Neapolem” (tamze).

Doznania narratora zmienily sie, gdy znalazt sie na Largo del Castello —
najwiekszym placu nieopodal portu. Ponownie wywiedzione z osobistych pasji
fascynujace okazaly sie: ,o$wietlone teatry, a przed nimi rdézne obrazy
przedstawiajace gltéwne sceny granych sztuk” (tamze), czy tez ,maly teatr
marionetek, jeszcze mniejszy za$ urzadzony byt na dworze, gdzie poliszynel
wyprawiat pocieszne skoki, gwizdal, skrzeczat i komiczne prawil mowy”
(tamze). De novo, jak w Rzymie, zachwycit autora radosny hatas, karnawatowy
klimat®’, thum, oklaski, gromady ludzi $piewajacych albo grupki $miatkéw
odgrywajacych wtasne, uliczne przedstawienia.

Amalfi
Amalfi to miasteczko piekne i malownicze: ,wyzierajace sposréd winnic”
(I, s. 227), zbudowane na tarasach skalnych i nazwane przez autora ,kwitnagcym
ogrodem” (tamze). Miasto jak obraz ,wisi nad brzegiem morskim wysoko, na
stoku géry, $wiecac z dala bialymi domkami o ptaskich wschodniej budowy
dachach, a wyzej nad nim zielenig sie winnice” (tamze). Jest ponadto ,dziwnie
spietrzone; pomiedzy wysokimi kamienicami ciagnety sie ulice waskie jak
korytarze” (I, s. 228), jego fizjonomie tworza waskie uliczki ,miedzy murami
i $cianami skal” (I, s. 229), wijace si¢ i przypominajace labirynt przejs¢,
przesmykow, zautkow, ulic. Most, maty plac w centrum miasta, letni krajobraz
i ,mile, ciepte powietrze” (tamze); tarasy widokowe w wystajacych skatach,
skad obserwowa¢ mozna piekne zatoki, cudowna won, niezwykla roslinnosc
z aloesami, mirtami, winoro$lami na czele, ,a wszedzie uwijaly sie, brzeczac,
przesliczne, zywych koloréw owady” (tamze). Malowniczo wygladaty przede
wszystkim domki i mate ogrédki z rajska roslinnoscig. ,Nawet na dachu byt
$liczny ogrédek z pomaranczy i bujnych wiklin, ktére jak aksamitne zielone
kobierce zwieszaly si¢ na $ciany (...); kwitto mnéstwo réz” (tamze).

W formie czastkowego podsumowania mozna stwierdzi¢, ze takie miasta
jak Neapol i Amalfi wydaja si¢ podréznikowi ze Skandynawii miejscami nie
z tego $wiata. Polozenie geograficzne, przyroda przypominajaca hesperyjskie

9 Por. interesujgcy opis karnawatu w Neapolu autorstwa Carla Ludwiga Tornberga,
przypominajacy w wielu miejscach opis Andersena: Carl Ludwig Tornberg, Frdn karnevalen
1 Napoli | Z karnawafu w Neapolu, [w:] ,Ny illustrerad tidning” 10 april 1886, nr 15, s. 121-124.
Thumaczenie wiasne.
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ogrody, cudowni, przyjazni i rado$ni, chcialoby sie powiedzieé, ,stoneczni”
ludzie to doskonaly materiat literacki dla tworcy z dalekiej, ciemnej i zimnej
Pélnocy. Przywolane wyzej reprezentatywne fragmenty charakterystyk
Neapolu i Amalfi objawiajg sie Andersenowi jako piekne malowidla, osobliwe,
wrecz bajeczne, $wieze witalistyczne pejzaze. Te szalenie malarskie (i poetyckie
jednoczesnie) miejsca rozbudzaja w narratorze uczucia fagodne, radosne, mite
1 wzniecaja postrzeganie estetyczne krajobrazu (emituja tez efekt terapeutyczny
zwlaszcza dla czlowieka z Poélnocy!). Sa jednak chwilowe — zobaczone
w drodze, w podrdzy, w krétkim zatrzymaniu sie, byciu tam ,na moment”. Za
radoscig, nietrwalym uniesieniem stoi bowiem nostalgia, tragiczne
przeswiadczenie narratora, ze to tylko chwila.

Pompeje

Gléwna ulica miasta — ulica grobéw — nazwana jest ulica Diuga. Przykuwa tu
uwage duza ilo$¢ pomnikéw. Szeregi domdéw — pisze autor — ,,patrzyty ku mnie
jak kosciotrupy jamami bez oczu. Dookota wida¢ byto $lady trzesienia ziemi,
ktéore przed owym wielkim spustoszeniem miasto nawiedzito” (I, s. 188).
Wszedzie $lady zniszczenia, $mierci, zastyglte w ksztattach lawy, ,wszystko
bylo martwe, tylko otaczajaca nas wielka scena natury oddychata zyciem; (...)
wszystko to przedstawialo scene, na ktdérej Pompeja wydawala si¢ jak chor
w tragedii opiewajacy potege aniota Smierci. Widziatem go tutaj w jego wilasnej
postaci ze skrzydlami z czarnych popiotdw i plynacej lawy, ktére nad wsie
i miasta roztacza” (I, s. 190). Opis wizyty w Pompejach wyraza bezbrzezng
refleksje na temat zycia i $mierci, stanowi roéwniez poglebienie namystow
filozoficznych, przewijajacych sie przez caly tekst /mprowizatora. Ruiny,
grobowece, roztrzaskane przez czas budowle czy okaleczone rzezby, prezentuja
sie tu jako figury nostalgii, podsycajac indywidualne zapatrywania narratora,
intensyfikujac doswiadczenie tamtej smutnej dawnosci.

2. Narracja paralelna. Gianrico Carofiglio

Jak widaé, w narracjach Andersena miejsko$¢ jawi sie zasadniczo jako pasmo
wrogie, nieodpowiednie dla jednostki tworczej, teren nieprzewidywalny,
tajemniczy i niewiadomy. Podmiot przezywa miejska przestrzenn jako
nowoczesne wiezienie, ktére niszczy wyobraznie. Labiryntowos$¢ przestrzeni,
urbanistyczna martwota budzi nieodparcie lek, wywotuje uczucie zagrozenia,
niepewnosci.
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2.1. Poréwnanie z obrazami mieszkarca Italii

Niezwykle podobnie przedstawil przestrzenn miejska urodzony w 1961 roku
pisarz wloski, prokurator — Gianrico Carofiglio. Jednym z gtéwnych bohateréw
jego kryminatéw jest rodzinne wtloskie miasto Bari. Jest ono ,zawieszone”,
~rozpiete” w narracjach tych ksigzek niemal jak mgla, co poteguje aure
kryminalng. Bari, tak jak niektére miasta wloskie odczytywane przez
Andersena, jest pelne tajemniczej dawnosci, nierzadko groznej, kryjacej wiele
mrocznych zdarzen. Tajemnice te wzmacnia obecno$¢ Starego Miasta — Bari
przedwiecznego — najczesciej wieczornego lub nocnego, w ktérym perspektywa
czasowa uintensywnia roznoimienng zagadkowo$¢ $wiata przedstawionego.
Bari Carofiglio jest senne, oniryczne, nieoczywiste — co wzmaga efekt
tajemniczosci, strachu. Z ulic dobiegaja ,dziwnie sttumione odglosy. Jak
dzwieki sprzed wielu lat™?, wulice sa najczesciej ,puste i mroczne’!l,
»najciemniejsze i najbardziej puste”'?, najbardziej prawdziwe jest to miasto
w nocy, o zmroku — z ,ciemnosci na zewnatrz dobiegaly przytlumione,
niewyrazne odglosy chwili zawieszonej w czasie”3, ,po opustoszatych
ulicach”* zawiewa jedynie wiatr.

Czytelnik jest stymulowany ograniczajacym strachem, bowiem tak jak
bohater wstuchuje sie nieustannie w ,hatasy dochodzace z ulicy”” (nie
zapowiadajace w toku narracyjnym nic pozytywnego) — tego ,naprawde
pustego miasta”'¢. U wloskiego pisarza bardzo czesto pojawia sie ograniczajace
jednostke srodowisko wodne. Najczesciej pada deszcz, jak na przyktad
w Swiadku mimo woli V7, Bari ,po deszczu wygladato jakby pokryte czarnym
I$nigcym lakierem™?, nierzadko funkcjonowato ,ws$réd mokrego i plugawego
mroku™, a kazda ,pusta ulica l$nita od deszczu™; ,$wit byt siny, niebo

10 Carofiglio G. (2012). Ponad wszelka watpliwosc, przeklad ]. Wachowiak-Finlaison, (tytut
oryginatu: Ragionevoli dubbi, Palermo 2006). Warszawa: Wydawnictwo W. A. B., s. 258.

11 Carofiglio G. (2012). Ulotna doskonatosc, przeklad J. Wachowiak-Finlaison, (tytut oryginatu:
Le perfezioni provvisorie, Palermo 2010). Warszawa: Wydawnictwo W. A. B, s. 42.

12 Carofiglio G. (2009). Z zamknietymi oczami, przeklad J. Ugniewska (tytul oryginatu: Ad Occhi
Chiusi, Palermo 2003). Warszawa: Wydawnictwo W. A. B., s. 173.

13 Carofiglio G. Ulotna doskonatosc, dz. cyt., s. 212.

4 Tamze, s. 302.

15 Carofiglio G. Swiadek mimo woli (2009), przektad J. Ugniewska, (tytut oryginatu: Testimone
inconsapevole, Palermo 2002). Warszawa: Wydawnictwo W. A. B,, s. 259.

16 Tamze, s. 157.

17Zob. s. 56-57.

18 Carofiglio G. Ulotna doskonafosc, dz. cyt., s. 42.

19 Tamze, s. 42—43.

20 Tamze, s. 145.
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w kolorze mysim, a kaluze tak czarne, ze nic si¢ w nich nie odbijato™?.
Odczucie obcodci i uwiezienia wzmaga dodatkowo nieustannie wiejacy wiatr
(,na dworze panowat chtéd, gtéwnie z powodu wiejacego mistralu™??; ,przed
$witem zaczal wia¢ mistral i juz w pierwszych jego podmuchach poczutem
dreszcze™?).

Bari okazuje si¢ by¢ miastem infernalnym — obcym, demonicznym,
dzialajagcym w permanencji réznoimiennej opresji. Pisarz podkresla czesto jego
niepoznawalno$¢, lokujac nierzadko akcje w ,nieznanych czesciach miasta™ —
noca — znamienne, ze mecenas Guerrieri najczesciej lubi spacerowaé wiasnie
noca po miejscach opuszczonych, widmowych, emanujacych niepokojem.
~oktady, opustoszale magazyny, warsztaty samochodowe, wygaste kominy,
zamkniete od dziesiecioleci place fabryczne, pelne chwastéw, dzikich pséw,
séw i nieuchwytnych miejskich liséw”» — udobitniaja opresyjny charakter
miasta, przestrzen trudna, w ktoérej cztowiek wrazliwy, tworczy nigdy nie
poczuje sie u siebie, nie znajdzie wewnetrznej energii, motywacji kluczowej dla
ksztaltowania do§wiadczenia wewnetrznego.

W takiej przestrzeni miejskiej cztowiek nie moze by¢ ustawiany wobec
aksjologii pelnej, bowiem zawsze podlega¢ bedzie jakiejs redukcji, zaplataniu,
ostabieniu. W obszar ontologiczno-aksjologicznych refleksji wpina Carofiglio
refleksje temporalna. ,Czas — pisze — napinat sie jak tuk, gotowy wystrzeli¢ nas
nie wiadomo gdzie”? — czym podkresla watpliwa forme cztowieczego istnienia,
jej stabo$¢ ontyczna. Carofiglio uzmystawia ludzka kondycje z bazowa jej
kategorig niestalosci i niepokoju, niemocy, samotnosci, poczucia pustki?.
Witoski pisarz, opowiadajac w kilku planach narracyjnych o opresyjnej
miejskosci, méwi jednoczesnie o rudymentarnej wlasciwosci egzystencii,
mianowicie o przemijaniu. Tak, jak piekne, puste, ,wypelnione ciezkimi
zapachami, brudne, niepokojace” jest jego Bari, tak wypelniona jest
ustawicznym poczuciem straty, leku kazda minuta czlowieczego bycia.
»W powietrzu wyczuwalem melancholie i co$ jeszcze, czego nie potrafitem
uchwyci¢”? — przemijanie bowiem jest nieuchwytne, autor celowo nie méwi o

21 Carofiglio G. Swiadek mimo woli, dz. cyt., s. 64.

2 Carofiglio G. Ulotna doskonatosc, dz. cyt., s. 40.

2 Carofiglio G. Swiadek mimo woli, dz. cyt., s. 259.

24 Carofiglio G. Ulotna doskonatosc, dz. cyt., s. 40.

25 Tamze, s. 42.

2 Carofiglio G. Swiadek mimo woli, dz. cyt., s. 124.

27 Zob. Pascal B. (1999). Mysli, przektad T. Boy-Zeleriski. Warszawa: Pax, s. 95-98.
28 Carofiglio G. Z zamknietymi oczami, dz. cyt., s. 127.

 Carofiglio G. Swiadek mimo woli, dz. cyt., s. 124.
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tym wprost, zostawiajagc margines refleksyjnosci czytelnikowi. Kuriozalna,
mroczna, brzydka zewnetrznos¢ miasta infernalnego, réwniez tu wchiania
czlowieka z wlasciwosciami.

3. Tekst —logos — witraz filozoficzny

Wychodzac od prymarnej topiki ujetych w niniejszej egzegezie kategorii
i uwzgledniajagc poczynione analizy i interpretacje, w strategiach pisarskich
wybranych przeze mnie pisarzy, wyraznie zauwazy¢ mozna obecnos$c
palimpsestowego kontekstu filozoficznego. Ma on niezwykle pojemny zakres
i przede wszystkim trwala, uniwersalng wartos¢. Wybrani tu pisarze,
wykorzystujac znany repertuar topiki literackiej oraz splecionej z nig filozofii,
osiagaja efekt uniwersalizacji przekazu — tworzac osobliwy powiesciowy witraz
literacko-filozoficzny. Dzieki znamiennej aktualnosci ich powiesci,
przenikliwosci my$lowej autoréw, wciaz de novo mozna ttumaczy¢ cztowieka
i nieprzenikniong tajemnice egzystencji. Autorzy — dostownie i metaforycznie -
opowiadaja o czasie, o temporalnej i wanitatywnej kondycji czlowieka
i doczesnosci, o przemijaniu i opresji. Gléwna zbiezno$¢ dostrzegam
w zaprezentowaniu ambiwalencji egzystencji (§wiadomo$¢  tragiczna,
samoswiadomo$¢ stabosci), szczegélnie sytuacji czlowieka — owej ,trzciny
najwatlejszej” (Pascal) wrzuconej w nico$¢ bytu. Zbliza ich réwniez portret
jednostki spowitej pajeczyna nieuchronnych paradokséw istnienia.

3.1. Wazny kontekst filozoficzny

Podobna materig opalizuje mys$l filozoficzna Gilles’a Deleuze’a (1925-1995).
Deleuzjariski wywdd krazy wokét tych samych kategorii i fenomendw
egzystencjalnych, jak wskazane wyzej. PowieSciopisarze, podobnie jak Deleuze,
ujawniaja nature sensu opartego o nonsens, tlumacza normalne przez
patologiczne, sens przez nonsens. ,Nonsens — pisze Deleuze w Logice sensu — to
co$, co nie ma sensu, ale wilasnie jako taki stanowi zaprzeczenie jego
nieobecnosci, dokonuje aktu nadania sensu. Oto co nalezy rozumieé przez
prawdziwy nonsens”®. Zaskakujaca jest rowniez u tych autoréw zbiezno$¢, ze
tak jak gtéwna sktadowa refleksji Deleuze’a jest przekonanie, Ze mysl nie zna
granic (Deleuze’a koncepcja my$li nomadycznej), tak wektor egzystencji
wyznacza potrzeba nietworzenia granic i wszelki ruch, nieprzerwany proces
bezustannego przemieszczania, ciaglta wedréwka (podréz) ,,po” doswiadczenia

30 Deleuze G. (2011). Logika sensu, przet. G. Wilczyniski, przekiad przejrzat M. Herer, Warszawa:
Wydawnictwo Naukowe PWN, s. 107-108.
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ksztattujace mentalnie i emotywnie. Podstawowe problematy stawiane przez
pisarzy dotykaja zatem przestrzeni zagadnienl metafizycznych, stanowigc prébe
odkrycia istoty oraz sensu ludzkiej egzystencji. Metafizyka otwiera droge
li tylko do duchowej wolnosci, jest kluczem do bramy wiasciwego poznania
i szansg uczestnictwa w transcendencji. W toku wydarzen wpisanych w teksty
literacko-filozoficzne widzimy, ze slowa tworza strukture hierarchiczng, ze
istnieja w porzadku $cisle wyznaczonym przez intencje autora. Zdarza sie, ze
ten porzadek nie jest w stanie ukry¢ wewnetrznych sprzecznosci tekstu,
przeciwnie, uwypukla odczucie niedorzecznosci obrazéw przedstawionego
$wiata, ale efekt taki jest wynikiem drogi, ktérg autorzy wybrali dla realizacji
swych zamierzen. W przywotanych tutaj utworach odpowiedzi na pytania
o sens i istote bytu, ukryte sa w obrazach codziennosci i tajemniczo$ci miasta.
Przenikanie si¢ wzajemne wymiaru powszednio$ci z przestrzenia tajemnicy
tworzy oblicze rzeczywisto$ci. Autorzy pokazuja, w jaki sposéb obecna
w konkretnych przejawach codziennodci tajemnica przemawia do cztowieka
i jak jest on slepy na to, co rysuje si¢ tuz przed jego oczyma. Dlatego tez
wylania sie z tych tekstéw portret Czlowieka Prawdziwego — otwartego na
najgtebsze poznanie i twoérczego.

4. , Lektura czasu”

W tekstach Duniczyka i Wiocha odkrywamy takze silne pragnienie rozpoznania
fenomenu czasu — owa Deleuzjanska ,lekture czasu™' — wiadania wymiarami
istnienia, pobudzania jazni transcendentalnej, aby wkraczala na najwyzszy
poziom duchowej egzystencji. Jazn transcendentalna zdaje sie tu by¢ tozsama
z Nietzscheaniska wolzg mocy. Czlowiek prawdziwy jest zatem ostatecznie
wieczng emanacja istoty absolutnej. Dominanta jego natury jest nieustanne
dazenie do doskonalosci oraz penetracja wlasnej jazni w poszukiwaniu
wewnetrznej glebi. Aktywnos¢ czlowieka prawdziwego koncentruje sie na
konstruowaniu pomostéw miedzy §wiatem zewnetrznym a przestrzenia ducha.
Jednoczesnie jest on transcendentny wobec otaczajacej go rzeczywistosci, nie
realizuje bowiem modelu zycia preferowanego przez innych ludzi, lecz ma
odwage podaza¢ szlakiem wlasnych ambicji. Jedng z nich jest pragnienie
rozpoznania wszystkich pierwiastkOw wiasnego $wiata wewnetrznego
i pojednanie sprzecznych wektoréow ich dziatania. Cztowiek prawdziwy nosi

31 Deleuze G. Logika sensu, dz. cyt., s. 224.
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cechy nadcztowieka Fryderyka Nietzschego® (1844-1900), obdarzonego wolz
mocy i podlegtego prawu wiecznego powrotu, ale — zgodnie z zalozeniami
epistemologii Henri Bergsona (1859-1941) — posiada zdolno$¢ poznania
intuicyjnego. Poznanie intuicyjne jest jego zdaniem nierozerwalnie zwigzane
z ideg Absolutu. Dazenie do rozpoznania Absolutu i ,,dotkniecia” go stanowi nie
tylko cel, ale i powinnos¢ cztowieka. Intuicja za$ jest jedyna droga pozwalajaca
dosiegnaé transcendencji®. Dzieki bezposredniemu zanurzeniu
w wydarzeniach powszednio$ci, w zmiennym i zlozonym $wiecie zjawisk,
intuicja, bedaca uswiadomionym instynktem, wspina sie ku Absolutowi. Czas —
bedacy  kategoria  niezwykle istotng zaréwno w  bergsonizmie,
nietzscheanizmie, jak i w rozwazaniach Deleuze’a zdaje sie by¢ jedna z postaci
Absolutu. Absolut daje sie ,objac¢” jedynie na drodze intuicyjnego ogladu. Czas
stanowi istote rzeczywistosci, obnazajaca jej wiasciwa forme. Przestrzen
natomiast deformuje percepcje $wiata. ,Stan mojej duszy, posuwajac sie
naprzod droga czasu, w sposob ciagly wzbiera trwaniem, ktére gromadzi™* —
pisat Bergson. Trwanie zdaje sie by¢ podstawa pradu egzystencji, ale w trwaniu
towarzyszy tworczy strumien, logos. Wedlug Bergsona ,trwanie, to znaczy
czas, jest z istoty wieloscig”.

W  $wietle powyzszych rozpoznan wyrazniej rysuje sie, jak
wspomniatem, portret Czlowieka Prawdziwego. Czlowiek taki jest
odzwierciedleniem idei Nietzschego i mysli Bergsona (filozoféw czesto
obejmowanych refleksja przez Deleuze’a). Uznaje réwnoprawnos$¢ wiadzy
intelektu (koniecznego do wiladania $wiatem materialnym) oraz intuicji
(siegajacej Absolutu poprzez doglebne przemierzanie ulotnych zjawisk
zmiennej codziennosci). Jak nadcziowiek z wizji autora Niewczesnych
rozwazai tworzy i przeksztalca systemy wartosci. Jest tez wolny — dzieki sile
czerpanej z Bergsonowskiego élan vital oraz z Nietzscheanskiej woli mocy.
Wreszcie cztowiek 6w potrafi dotknac i rozpoznaé tajemnice swego istnienia
w czasie i przestrzeni. Jak wida¢, pytania filozofii nigdy nie tracg wagi
aktualnosci, inspiruja i $miato wypelniaja trajektorie mysli.

Wréémy do analizowanych tu powiesci. Z jednej strony, ich podmioty
,wrzucone” w mechanizmy miast wloskich umacniaja si¢ w poczuciu
znikomodci ludzkiej egzystencji, z drugiej za$ nie ustaja w poszukiwaniach

32 Zob. Deleuze G. (2012). Nietzsche, przet. B. Banasiak. £6dz: Wydawnictwo Officyna.

33 Zob. Deleuze G. (1999). Intuicja jako metoda, [w:] tenze, Bergsonizm, przet. P. Mréwczynski.
Warszawa: Wydawnictwo KR, s. 5-30.

34 Bergson H. (1988). Pamiec i zycie, wybor tekstéw G. Deleuze, przet. A. Szczepanska.
Warszawa: Instytut Wydawniczy Pax, s. 6.

% Deleuze G. Bergsonizm, dz. cyt., s. 81.
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sposobu zakorzenienia w doczesnosci, w municypalno$ci - wyjscia
z doczesnych ,rozpadlin nonsensu”® (opresja) i nadania jej Sensu / umocnienia
~sfery infrasensu™’ (wolno$¢). Nieustannie przezywaja rozdarcie egzystencjalne
— konflikt miedzy poczuciem opresji a pragnieniem wolnosci. Przezwyciezaja
poczucie bezradnosci wobec miasta i wobec przeciwstawnych odpowiedzi,
ktorych kultura, z pomoca systeméw filozoficznych, udziela na najbardziej
rudymentarne pytania. Zdaja si¢ wypelnia¢ egzystencje mysla twoércza
i prawdziwa, bedaca zawsze aktualnym zadaniem cztowieka, ktére Deleuze
celnie definiuje permanentnym ,produkowaniem sensu”%. Kluczowymi wydaja
sie tu by¢ dwie kategorie — lek i temporalno$¢, z ktérych czas jest fenomenem
nadrzednym. W nim istnieje, czy tez ma zaistnie¢ Czlowiek Prawdziwy. Jego
permanentna walka w przestrzeni codziennosci jest zatem walka o wolno$¢ —
zwlaszcza w miescie, sztucznym wytworze kultury.

5. Dwie narracje. Zakonczenie

Strategia opisu miast wloskich Hansa Christiana Andersena i Giacomo
Carofiglio’a zasadza sie na dwdch strumieniach narracyjnych. Z jednej strony
polega na prezentowaniu piekna natury opisywanej w konwencji bukoliczno-
arkadyjskiej jako rajskiej doczesnosci, peilnej jasnej sensualnosci i optymizmu,
harmonii i do§wiadczanej w peini wolnosci. W tym dyskursie — nazwijmy go
bukolicznym (Neapol, Amalfi) — Andersen uzewnetrznia znamienng
szcze$liwo$¢ z powodu obcowania z tak zjawiskowa kraing geograficzng.
Przestrzenn ta wzmaga obecno$¢ delikatnych, afirmacyjnych doswiadczen
wzbogaconych subiektywizmem i sensualizmem osobniczego odbioru i thumi
namyst pesymistyczny. Autor Calineczki zaopatrzony w te elementy chwyta
fragmenty lokalnej codziennosci, w ksztaltach harmonii odnalezionej
w naturze nobilituje rado$¢ chwili, pochwate egzystencji, witalistyczny
optymizm, sugerujac istnienie ztagodzone naturalnym pieknem i tym samym
chwilowo wolne od pietna $mierci.

W drugim dyskursie — pesymistycznym (Rzym, Pompeje, Bari) -
Andersen i Carofiglio wprost odkrywaja przed czytelnikiem gorzka prawde
o przemijaniu i $mierci wszystkiego, o przewadze sit natury, srogiego
mechanizmu bytu nad nietrwata doczesnoscia, ktdrej czescia jest réwniez staby
z gruntu czlowiek. Ma to gteboko pesymistyczng wymowe. Uswiadomienie, ze

3 Deleuze G. Logika sensu, dz. cyt., s. 122.
37 Tamze, s. 136.
38 Tamze, s. 110.
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za pieknem istnienia stoi tez jego $miertelno$¢, przynosi uniwersalistyczng
prawde o istocie egzystencji, o jej prawidlowosci, o losie jednostki i dziejach
ludzkosci.

W scaleniu tych dwéch dyskurséw — wybrani przeze mnie do egzegezy
pisarze nakreglili ponadczasowy — z gruntu filozoficzny - wizerunek
egzystencji, udobitnili portret ludzkich pragnien i lekéw obecnych
w niewzruszonym mechanizmie bytu — portret zabarwiony komponentami
antropologii filozoficznej.
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“The translator as a cultural mediator”. On Maciej Zaremba-Bielawski
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Abstract

The paper refers to this trend of hermeneutics, whose representatives understand
the interpretation as ‘"articulated understanding”. The texting, including paraphrase,
the translation of someone else's language, is a prerequisite for the existence of cultural space, so
that a critical view and cognitive verification of another narrative is possible. In the case
of Maciej Zaremba, we are dealing with a reporter who writes Swedish about Swedes as
an outsider, that is — keeping the distance and ability to see what the Swedes do not want or
cannot see with their own eyes. It explores the areas of action of the "Swedish norm", visible
from the outside, invisible "from the inside", just as the recognition of otherness and a peculiar
value of some culture is possible for foreigners. Natives themselves are not able to recognize their
standards (also assess) without the participation of outsiders. For Zaremba, writing is an act
of disagreement with the uncritical acceptance of otherness, while using critical negation
language and analytical tools with a more conceited intention than an overtly damning one.
In this new incarnation, the author himself calls himself a "translator between cultures", whose
strength lies in the fact that he has retained the ability to marvel, to expand his imagination

* Polska i Szwecja to prawie bieguny. Z Maciejem Zarembg Bielawski rozmawia Bozena Dudko,
»Nowe Ksiazki” 2011 nr 6 s. 8: ,,...problemy z tozsamoscia dobrze mieé, bo nic tak nie oglupia jak
swojsko$¢. Nie bylbym reporterem, to wiem na sto procent, gdyby nie emigracja. Moje pisanie to
ciaglty przekitad. Czuje sie jak ttumacz miedzy kulturami, a tak naprawde jest to wewnetrzny
dialog”.
1 %% https://orcid.org/0000-0002-1735-9242

Ateneum — Szkota Wyzsza w Gdarisku, Wydziat Neofilologiczny
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and to seek new language means, to clearly separate facts from opinions. It is a vision of a man
building a bridge between two cultures, and his ideal is subjects of resistance and non-toxic
communication standards are his ideal.

Keywords: culture, text, cultural differences, comprehension and interpretation of cultural texts,
translation, Swedish norm, reportage, essay

Streszczenie

Referat nawiazuje do tego nurtu hermeneutyki, ktérego reprezentanci pojmuja interpretacje jako
szrozumienie wyartykulowane”. Utekstowienie, w tym takze parafraza, przeklad cudzego jezyka,
jest warunkiem zaistnienia w przestrzeni kulturowej, dzieki czemu mozliwy jest krytyczny oglad
i poznawcza weryfikacja innej narracji. W wypadku Macieja Zaremby mamy do czynienia
z reportazysta, ktéry pisze po szwedzku o Szwedach jako outsider, to znaczy — zachowujac
dystans izdolno$¢ widzenia tego, czego Szwedzi nie chca albo nie moga zobaczy¢ wlasnymi
oczyma. Odkrywa obszary dzialania ,normy szwedzkiej”, widzialnej od zewnatrz, niewidocznej
»,0d wewnatrz”, tak jak rozpoznanie innoéci i swoistej wartoéci jakie$ kultury mozliwe jest dla
obcokrajowcdw. Tubylcy sami swoich norm rozpoznaé (takze ocenic) nie sa w stanie bez udziatu
innoziemc6éw. Pisanie dla Zaremby jest aktem niezgody na bezrefleksyjna akceptacje innosci,
jednocze$nie uzywa jezyka krytycznej negacji i narzedzi analitycznych z intencja bardziej
koncyliacyjng niz jawnie potepiajaca. W tym nowym wecieleniu sam autor nazywa sie
ytlumaczem miedzy kulturami”, ktérego sita polega na tym, ze zachowat zdolno$¢ do dziwienia
sie, poszerzania wyobrazni i poszukiwania nowych s$rodkéw jezykowych, do wyrazistego
oddzielania faktéw od opinii. Jest to wizja cztowieka budujacego pomost miedzy dwoma
kulturami, a jego idealem s3 tematy stawiajace opdr i nietoksyczne standardy komunikacyjne.
Stowa kluczowe: kultura, tekst, réznice kulturowe, mechanizmy/schematy rozumienia
i interpretacji tekstéw kultury, przektad, norma szwedzka, reportaz, esej

Spos6b myslenia i odczuwania $wiata Macieja Zaremby, szwedzkiego
dziennikarza i pisarza emigracyjnego znanego w Polsce ze znakomitych
reportazy o Szwecji z wielu wzgledéw zastuguje na uwage i krytyczng aprobate.
Inspiruje wielorako, odstania oryginalng przygode duchowsa i doswiadczenie
zwigzane z glebokim rozpoznaniem czlowieka, ktory zakorzenit sie¢ w innym
jezyku i innej kulturze, a jednocze$nie uswiadomit sobie i nam — czytelnikom
jego dziel -dramatyzm i bolaczki imigracyjnego procesu adaptacyjnego. Jego
reportaze drukowane od 1989 roku w najwiekszym dzienniku szwedzkim
Dagens Nyheter, a potem w formie ksigzkowej, mozna odczyta¢ jako jeden
wielki reportaz z pola $wiadomie artykutowanej, skomplikowanej, fascynujacej
gry, do jakiej wcigga intruza wejScie w obszar kulturowej odmiennosci,
egzotyki, imponderabiliéw cudzoziemszczyzny. Polscy skandynawisci
o orientacji szwedzkiej s3 szczegélnie podatnymi odbiorcami tej
zaawansowanej i wyrafinowanej narracji o problemach migracji
w szwedczyzne i szwedzko$¢, bo pokazuje, ze warto, ze trzeba podejmowac
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wysitki zmagania si¢ z barierami poznawczymi, jakie czekaja na
intelektualnych  $miatkéw  przekraczania granic utartych konwencji
i politycznej poprawnosci. Model i wzdr politycznej niepoprawnosci i braku
pokory stoi niekiedy w poprzek szwedzkiego ethosu — dominujacego stylu zycia
zbiorowosci, ale dzieki niemu, tzn. ,fascynacji obco$cia”™, mozliwe stato sie
rozpoznanie wielu spraw inaczej niedostepnych. Dlatego naukowa wiwisekcja
publicystyczno-literackiego gatunku, czyli reportazu o ,zderzeniu dwdch
kodéw kulturowych™, uprawianego z rozmachem, pracowitoscia, odwaga
i zaangazowaniem przez Macieja Zarembe pozostaje nie tylko wyzwaniem
ideowym, ale i intelektualnym i moralnym obowigzkiem polskich
skandynawistow.

Przedmiotem obserwacji i analizy jest drugie wydanie zbioru reportazy*
Macieja Zaremby-Bielawskiego, cztowieka zyjacego w Szwecji i piszacego po
szwedzku, ale pozostajacego jednak na styku kultur szwedzkiej i polskiej. A jest
to sytuacja niezwykle inspirujaca, gdy staje sie ona $wiadomie kultywowanym
sposobem na zycie i laczy sie z dzialalnoscig pisarska najwyzszych lotow.
Strategia dziennikarska autora Higienistow® laczy ponadto ciagle dziwienie sie
(pozwala ono dostrzec tematy niedostrzegane przez Szwedéw) z buntem wobec
utartych schematéw mysélenia i dziatania.

1. Bez teoretyzowania nie ma nauki

Kultura i tekst, teksty kultury, utekstowienie, werbalizacja, artykulacja idei,
styl artykulacji idei — to inspirujacy obszar problemowy, ktéry pozwala
dostrzec znakowe i znaczeniotwdrcze mozliwosci jezyka w budowaniu
literackich reprezentacji kultury, a jednoczesnie ujawni¢ dwustronny kierunek

2 Maciej Zaremba Bielawski, Polski hydraulik i nowe opowiesci ze Szwecji, przel. Wojciech
Chudoba oraz Katarzyna Tubylewicz, Jan Rost i Anna Topczewska, Warszawa 2013, s. 8

3 Dorota Tubielewicz Mattsson, Maciej Zaremba - wyjscie z labiryntu kultur, w: Miedzy
Jezykami, kulturami, literaturami. Polska literatura emigracyjna w Berlinie i Sztokholmie po roku
1981, (red.) E. Teodorowicz-Hellman & J. Gesche, przy wspdtpr. M. Brandt, Stockholm 2013,
s. 297. Autorka o wielkiej kompetencji jezykowej i kulturowej po raz pierwszy postawila wazne
pytania i sformutowata najwazniejsze kwestie badawcze w odniesieniu do dzialalno$ci Zaremby:
tradycja reportazu, emigracyjny charakter pisarstwa na styku kultur, jezyk reportazy,
zainteresowania historyczne reportazysty.

4 Idzie o przelozone na jezyk polski reportaze znanego dziennikarza ,Dagens Nyheter” —
najwiekszego dziennika w Szwecji: Maciej Zaremba Bielawski, Polski hydraulik i nowe
opowiesci ze Szwecji, op. cit.

> Maciej Zaremba Bielawski, Higienisci. Z dziejow eugeniki, z jezyka szwedzkiego przet.
‘W. Chudoba, Wotowiec 2011, Wydawnictwo Czarne, ss. 427.
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oddzialywania. Jezyk narzuca narracjom o kulturze swoje reguly i normy,
konwencje (np. literackie, retoryczne), kultura za$ zasila jezyk swoimi
niewerbalnymi przejawami, obrazami, symbolami, konceptami, rytami,
réznicami, ktére s3 wyzwaniem dla rozumienia.

Szeroki zakres tematyczny relacji tekst — kultura ma swoje istotne
ograniczenie: sugestie, iz w kulturze najwazniejsze czy najbardziej interesujace
jest to, co zostalo utekstowione, wystowione, wyartykulowane. I takie
aspektowe podejscie mogtoby sta¢ sie przedmiotem osobnej dyskusji. Co jednak
oznacza zgoda na kulturowe dowartos$ciowanie tekstu (tekstéw)? Chyba nade
wszystko uznanie, ze jest on (sa one) obszarem tadu i sensu, a zatem —
porzadkowaniem myslowo-ideowym spraw ludzkich za pomoca operacji
jezykowych, ktére buduja (daja, oferuja) poczucie tadu mysli i fadu istnienia, co
razem oznacza wejscie w $wiat kultury. Jezyk, ktéry stanowi najwazniejsza
ceche antropologiczng®, jawi si¢ tutaj jako wazny czynnik w procesie
enkulturacji czlowieka. Zycie bez tworzenia tekstéw — uporzadkowanych
dyskurséw czy narracji, nawet jesli uwzglednimy mocno akcentowany w teorii
dyskursu czy narratologii strukturujacy charakter narracji (vide narratywizm
jako perspektywa metodologiczna akcentujaca konstruktywistyczne elementy
jezyka) — wydaja sie wykluczajaca bariera. W krotkiej wypowiedzi trudno
spelni¢ warunek petnosci rozumowania, ale chce podkresli¢, ze nawigzuje tutaj
bezposrednio i caly czas do tworczosci Macieja Zaremby, a scislej — zgodnie
z najnowszym zyczeniem autora — do Macieja Zaremby Bielawskiego’.

W warstwie metodologicznej moja wypowiedz nawigzuje do tego nurtu
hermeneutyki, ktérego reprezentanci pojmuja interpretacje jako ,zrozumienie
wyartykutowane”®. Utekstowienie, czyli zaréwno parafraza cudzego jezyka, jak
i ekspresja wlasnego jest warunkiem zaistnienia w przestrzeni kulturowej,
dzieki czemu mozliwy jest krytyczny oglad i poznawcza weryfikacja innej
narracji. Znakowe i znaczeniotworcze mozliwosci jezyka znajduja wyraz
w kulturze. Jezyk stuzy do budowania reprezentacji, a jednocze$nie — wiemy to

¢ Konstatacja niemoznoéci oddzielenia jezyka od czlowieka sprawia, iz traci moc zalozenie, iz
jezyk jest tylko narzedziem poznania/myélenia, a nawet wiecej — traca sile ontyczna formy
instrumentalnego traktowania jezyka i czlowieka. Nienarzedziowe, substancjalne traktowanie
cztowieka i jezyka pozwala ponownie budowalé wiez jezyka z rzeczywistoscig, tak silnie
nadwatlong w postnowoczesnym, poststrukturalistycznym jezykoznawstwie i literaturoznawstwie
(vide narratywizm).

7 Szwed na honor sig nie powola. Z M. Zaremba Bielawskim rozmawia K. Naszkowska, Gazeta
Wyborcza 2017, nr 11, dodatek ale historia, s. 5-6.

8 H. Bosse, Symboliczne makaroniki. W sprawie statusu naukowej interpretacji literackiej (na
przyktadzie z ,Nory” Ibsena), przet. K. Krzemien, ,Pamietnik Literacki” 1977, z. 4, s. 322.
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od narratywistoéw — narzuca swoje reguty i wzorce, swéj tad myslowy, ktérego
ramg strukturalng jest na przyklad — wybor poczatku i kornica opowiesci. We
wspolczesnej literaturze pieknej nierzadko spotka¢ mozna metajezykowe czy
metaliterackie refleksje, pisarze wystepuja jako osoby o wysokiej kulturze
literackiej i  $wiadomosci  teoretyczno-metodologicznej,  prowadzac
skomplikowang gre z czytelnikiem. Tematyzacja nie musi oznacza¢ przemocy
symbolicznej, oznacza natomiast nieustanny dialog z podmiotem twoérczym,
wszak interpretator ma mozliwo$¢ rozumowej weryfikacji wilasnych
sformutowan. To go zabezpiecza przed skionnoscia do ulegania sugestii, ze
znaki jezykowe s3 aprioryczne wobec realidw i ze kazda wypowiedz
nieuchronnie rozwiera przepas¢ miedzy tym, co istnieje realnie,
a konstruowaniem narracji odsytajacych do innych narracji.

Co do Macieja Zaremby, mamy do czynienia z bardzo $wiadomym
skutkow jezykowego dzialania oraz wyrafinowanym myslowo i literacko
reportazysta, dla ktérego reportaz to podstawowa forma dziennikarskiego,
publicystycznego przekazu. Pisze on po szwedzku o Szwedach z intencja
zrozumienia imponderabilidéw, to znaczy rzeczy przez samych Szweddéw
niedostrzezonych, nieuchwytnych, przemilczanych, ktérych istnienie
w szwedzkim spoteczenstwie otwartym na innowacje stanowi dla niego
intrygujaca zagadke. Jednoczesnie odnosimy wrazenie, ze czyni to jako
outsider, to znaczy — zachowujac dystans izdolnos¢ widzenia tego, czego
Szwedzi nie chca albo nie moga zobaczy¢ wlasnymi oczyma. Odkrywa obszary
dziatania ,normy szwedzkiej™, widzialnej od zewnatrz, niewidocznej ,od
wewnatrz”; rozpoznanie innosci i swoistej wartosci jakie$ kultury dostepne jest,
jak sie wydaje, w pelniejszym zakresie obcokrajowcom, podobnie jak jednostka
rozpoznaje niektdre cechy siebie samej dopiero podczas dialogu z innymi
ludzmi.

Tubylcy sami swoich norm i swojego jestestwa (jak to wyrazit
romantyczny krytyk Maurycy Mochnacki) rozpoznaé (takze ocenié) nie s3
w stanie bez udziatu percepcji innoziemcéw. Pisanie dla Zaremby jest aktem
niezgody na bezrefleksyjng akceptacje innosci, jednoczes$nie uzywa jezyka
krytycznej negacji (czesto peini role obroncy stabszych). Dokonuje zarazem
wyraznej (acz mocno tonizowanej) etycznej oceny, faczac rzetelng obserwacje
i umiejetnosci analityczne z intencja rozumiejaca, koncyliacyjng, unika przy
tym tonu potepienia, poniewaz przyjmuje punkt widzenia pokrzywdzonych.

9 Zob. Pi jakt efter den svenska normen. Konferensdokumentation (W poszukiwaniu normy
szwedzkiej), "BRA-PM” 1998, nr 1.
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Z pisarskiego dzieta Zaremby wylania sie wizja inteligenta pelnego
tworczej energii, niesklonnego do naiwnej akceptacji stereotypéw narodowych,
czlowieka kultury, ktéry wysitek artykulacyjny traktuje jako niezbedny
warunek kulturowej tozsamo$ci. Zapis wilasnych obserwacji, doswiadczen
i refleksji w innej niz pierwotna kulturze stanowi niezbedny warunek
zakorzeniania si¢ w nowej, czyli szwedzkiej kulturze. Tworzenie w nowym
jezyku tym bardziej inspiruje, gdy jego zrédiem jest odruch niezgody na to, co
inne i normalne dla Szwedéw. W tej perspektywie zycie bez tworzenia tekstéw
— narracji uporzagdkowanych za pomoca nieagresywnych sposob6w moéwienia,
wydaje sie zaproszeniem do wykluczenia, czyli - nieistnienia'®.

2. Geneza problemu — ekspansja wlasnego tekstu
poza granice jednej kultury i jezyka

Dzieje odczytania dziela Zaremby poza granicami Szwecji, a konkretnie —
w Polsce sprawily, ze autor — jak sam to okresla — stat sie wyrafinowanym
o2tlumaczem miedzy kulturami” — szwedzka i polska. Zostat on zaskoczony
nowym sposobem istnienia swoich utwordéw, gdy jego wysitki rozumienia
zjawisk wylacznie szwedzkich, po szwedzku precyzowanych, staly sie
wlasnoscia odmiennej kulturowo spolecznosci. Nie mozna ani na chwile
zapominad, ze dzieto pisarskie Macieja Zaremby Bielawskiego bylo pierwotnie
zapisane i publikowane w jezyku szwedzkim dla czytelnika szwedzkiego.
I doczekalo sie wtasnej historii odbioru, popularnosci, uznania, nagrdd,
najpierw w szwedzkiej sferze odbioru kulturowego. To homogeniczne zycie
zostalo jednak zakidcone, gdy jego teksty dzieki pracy tlumaczy zostaly
udostepnione w innych obszarach znakowo-kulturowych. Dla tego procesu
udostepniania od 2004 roku na jezyk polski decydujace znaczenie miaty
przektady Wojciecha Chudoby, potem — Katarzyny Tubylewicz, Jana Rosta
i Anny Topczewskiej. To one przyczynily si¢ do powstania wtérnego,
transkulturowego obiegu czytelniczego i interpretacyjnego.

Co sie wiasciwie stato? Ot6z utwory Zaremby zaczely funkcjonowad
inaczej, samodzielnie i wbrew pierwotnym czy naturalnym w warunkach
szwedzkich intencjom autora. Najbardziej widoczng tego oznakg stat sie ten rys
recepcji reportazy, ktdry wskazywal na tendencje do ich traktowania przez

10 Na przeciwnym biegunie znajduje sie Andrzej Stasiuk jako interpretator tworczoéci Ryszarda
Kapuscinskiego: ,Pisarz jest ktamcg, chociaz jemu samemu moze si¢ wydawad, ze pisze prawde.
Pisze sie zawsze we wlasnej sprawie, a nie w imie prawdy” A. Stasiuk, Kapusciniski bez
znieczulenia, Gazeta Wyborcza, dodatek Kul/tura2010.02.02, s. 13.
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polskich czytelnikéw jako przewodnikéw po Szwecji i zrédla wiedzy
o spoleczenstwie tego kraju. To wlasciwie oznaczato w tym wypadku czesto
podréz w sfere stereotypéw i spotecznych patologii. Ciekawos¢ polskiego
odbiorcy mogto podsycaé rodzace sie z polskich komplekséw uczucie wyzszosci
wobec ,sgsiadéw przez Baltyk”! i tatwej satysfakcji z ogladu zjawisk
nieracjonalnych, co w znacznym stopniu wzmoglo stopienn popularnosci
reportazy. Rzecz charakterystyczna, ze jednoczesnie w nowym kontekscie
polityczno-kulturowym polska recepcja przekltadéw sprzyjata interpretacjom
modyfikujagcym  prymarne znaczenia szwedzkie w kierunku satyry
wymierzonej w Szwed6w, czego autor nie mégt zaakceptowac.

3. Sterowanie odbiorem

Odbiorem drugiego wydania ksiazki Polski hydraulik i nowe opowiesci ze
Szwecji od samego poczatku towarzysza zabiegi odautorskie, aby wpltyna¢ na
wyobraznie odbiorcéw, zaprogramowa¢ ich umysty, sterowaé sposobem
odczytania catosci, prostowa¢ fantasmagoryczne interpretacje. Zabiegi te
znajdziemy w samej antologii. Oto ich pierwsza edycja: autointerpretacja
reportazy zaprezentowana we wstepnej Przemowie do polskiego wydania,
poprzedzonej znaczacym tytulem: Doniesienia z poligonu nowoczesnosci.
Podobne zadanie speinia koricowa czes¢ antologii trzynastu reportazy
o ambicjach literackich, odstaniajaca ich geneze, zatytulowana Jak zostatem
reporterem. Posfowie, wreszcie — bibliograficzna lista opracowan, z ktérych
autor korzystal, a ktora jest zapewne i $wiadectwem oczytania, i wiarygodnosci
faktograficznej, i tendencji do naukowego poglebiania przedstawianych
danych, ich refleksyjnej interpretacji i ich osobistemu osgdowi. Nie ma
przypiséw, ale sg liczne tezy, hipotezy, ciekawe i bogate argumenty je
wspierajace, rozliczne $rodki literackie, eseistyczny wigor, styl bogaty i gesty,
nieunikajacy emocjonalnej ekspresji. Wszystko to razem buduje wyrazisty
i barwny obraz Szwecji, a nade wszystkim komponuje si¢ w opowies¢ nasycona

11 To fortunne okreslenie coraz czesciej zdobywa swoich zwolennikéw: gdanskim
skandynawistom znane jest od lat jako hasto wywotawcze dla wielu spraw, zjawisk, wydarzen
czy programéw. Dobrym przykiadem jest Duriski Instytut Kultury, ktérego wladze zainicjowaty
pod takim szyldem (Sasiedzi przez Battyk) ,program wspdtpracy kulturalnej oparty na wymianie
doswiadczeni, kontaktéw i pomystdw oraz wspdlnym realizowaniu polsko-duniskich
przedsiewzie¢ kulturalnych. Partnerami Instytutu w tej wspdlpracy sa przede wszystkim
Ambasada RP w Kopenhadze i Ambasada Krélestwa Danii w Warszawie. W ramach programu
Instytut m.in. realizuje lub organizacyjnie wspiera prezentacje kultury polskiej w Danii”.
http://dik.org.pl/Default.aspx?1D=4272 (10.02.2015).
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spostrzezeniami, pogladami, ocenami, opiniami, emocjami piszacego podmiotu,
ktéry nie chce byc¢ obiektywny, bezosobowy i ktéry postuguje sie stylem
wyrafinowanym i soczystym, otwartym na to, co nowe, a zarazem unikajacym
powielania utartych schematéw, konstrukcji, banalnosci, komunatéw.
Przewody myslowe poszczegdlnych ,opowiesci” czy reportazy, jak je nazywa
autor, takze odstaniaja intencje sterujgce, preferencje, ktére majg rzadzic
odczytaniem niczym tezy aksjomatyczne w dziele filozofa. Jakie?

Jedli idzie o przedmowe, to formuluje ona za pomoca konkretnego
przyktadu (zakazu picia kawy z 1760) ogdlna teza, ktérg Zaremba lansuje
i w pdzniejszych wypowiedziach: to teza o skrajnej odmiennosci najnowszej
historii Szwecji i Polski, czego rezultatem s3 dla autora réwnie radykalne
réznice mentalne Szweddw i Polakéw. Zrecznie i z pozycji znawcy tworzy
on syntetyczne zestawienie rdéznic, ktére istnialy w przeszitosci i staly sie
jeszcze silniejsze w czasach najnowszych. Czyni to z czytelng intencja
wyjasnienia powoddéw silnego ,zainteresowania polskiego czytelnika klopotami
wspotczesnych Szwedéw”'? i niezaplanowanych stereotypowych generalizacji.

Teoretyzowaniu na temat tego zrdznicowania towarzyszy podmiotowi
pisarskiemu Zaremby przekonanie, ze w idealizujgcym i ujednoliconym
spojrzeniu Polakéw na Szweddéw (vide tytulowy reportaz o hydrauliku)
pojawila sie szczelina, to znaczy poglad, ze ,naréd tak faskawie potraktowany
przez historie [czytamy — Szwecja bez wojen] nie jest wolny od patologii”s.
Z drugiej strony pojawia si¢ proba autorskiego sprostowania, ze reportaze nie
powstaly z intencjs, zeby sta¢ si¢ bedekerem po Szwecji, byly zas pierwotnie
~krytyka szwedzkich patologii” z pozycji szwedzkiego ,dziennikarza
zaangazowanego’, a nie propagowaniem jednostronnego wizerunku. Podczas
procesu transferowania z jednej kultury do drugiej, z jednego jezyka do
drugiego, pojawilo sie oddzialywanie nowego rodzimego kontekstu,
modyfikujagce pierwotne znaczenia i nastgpilo przemieszczenie akcentéw
wazno$ci. W nowym otoczeniu — by uzy¢ odautorskich formut — ,te same
reportaze sie jakby wyobcowuja” ,zdaja sie z dystansu portretowacé Szwecje”4.
I to jest wlasnie niezmiernie fascynujace i intrygujace.

Ponadto w tym kontekscie dla samego Zaremby waznos$ci nabrat fakt jego
wlasnych polskich korzeni. Zaczely one nawet kolidowaé z pozytywnym,
rozpowszechnionym w Europie obrazem Szwecji ,jako kraju szczegdlnego”,
wyjatkowego, =~ nowoczesnego,  nastawionego na  przeprowadzanie

12 Maciej Zaremba Bielawski, Polski hydraulik i nowe opowiesci ze Szwecji, 2008, s. 8.
13 Ibidem.
4 Jbidem.
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eksperymentéw, zadziwiajagcego $wiat reformami na szeroka skale (np.
wyzwolenie seksualne, eugenika, nowe metody wychowania dzieci). O ile
w Szwecji ,krytyka spotecznych patologii” byta — wedle Zaremby — przejawem
zaangazowanego dziennikarstwa, ktére pokazuje, ze istnienie patologii to
konieczna cena szwedzkich ,aspiracji do nowoczesnosci i postepu’®, o tyle
poza granicami Szwecji, konkretnie w Polsce — staje si¢ juz tylko forma
dyskredytacji i zlym przewodnikiem, i to gléwnie — po anomaliach,
okropnosciach, bolaczkach. Poprzez ich poznawanie mozna leczy¢ wilasne
frustracje i kompleksy wobec tego, co kulturowo odmienne, a to jest wlasnie
iluzja, ktérej Zaremba nie planowat.

W najnowszym wywiadzie z 2017 roku wspomniat o ,kulturowym
rozdwojeniu” i dlugiej, kretej drodze do rozumienia réznic kulturowych, do
ktorych kluczem byta taktyka cigglego dziwienia sie i pytania ,dlaczego?”.
»Emigrant jest sila rzeczy zmuszony sie dziwi¢ i sprébowad zrozumieé te
innos¢”: Zaremba z tego wysitku rozumienia ,zrobit sposéb na zycie™. Jego
przygoda poznawcza zaczela sie¢ naprawde, gdy otrzymat etat w Dagens
Nyheter, bo ,gazecie brakowato spojrzenia z zewnatrz”’. Pisat dla Szwedoéw,
ale jednoczesnie chciat zrozumie¢ odrebno$¢ Polakéw i Szweddw, intensywnie
poznajac egzotyczne meandry szwedzkiej kultury. I wlasnie taka intencja
stanowi klucz do jego 26-letniej tworczosci (8 ksiazek, kilkadziesigt
reportazy'®). Jako pisarz i obserwator szwedzkiego zycia, spoleczenstwa,
kultury, mieszkaniec i obywatel Szwecji zachowal poczucie wiasnej innosci,
wyczucie 1 $wiadomos$¢ rdéznic, wrazliwos¢ cudzoziemca, ktdérej nie
zdominowala matryca szwedzkosci. Inaczej moéwiac, jego wrazliwosé
i mentalno$¢ nie do konca ,zeszwedziala” (niech mi Autor to okre$lenie
wybaczy) do komca. Jaka$ czastka zyje zyciem niezaleznym i wiasnym,
generujac nie tylko ,fascynacje innoscia”!®. Fascynacja nie prowadzi do
spojrzenia idealizujacego, ani nie tlumi aktéw zdziwienia, a nawet — mocno
jednak tlumionego — buntu wobec zjawisk stojacych w sprzecznosci ze
zdrowym rozsadkiem i sprzecznych w stosunku do wypromowanego przez
samych Szwedéw narodowego brandingu. To znaczy — wobec wizerunku
Szwecji jako kraju nowoczesnego, otwartego na innowacyjne pomysty, nowinki

15 Ibidem, s. 9.

16 Trzy pierwsze cytaty pochodza z wywiadu: Szwed na honor sie nie powota, op.cit., s. 6.

17 Polska i Szwecja to prawie bieguny, op.cit., s. 5.

18 M. Zaremba, Higieniéci. Z dziejéw eugeniki, tt. W. Chudoba, Wolowiec: Czarne 2011, 2014;
Le$na mafia Szwedzki thriller ekologiczny, tt. M. Wasilewska-Chmura, Warszawa: Agora SA
2014.

19 Jbidem, s. 8.
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techniczne czy eksperymenty- spoteczne, edukacyjne, obyczajowe, medyczne,
marketingowe...

Formuta ,,Wciaz sie dziwie??”, jaka w kolejnym wywiadzie uzyl Zaremba,
stala si¢ jego programowa postawa pisarska, na réwni z drugg, ktora
przedmiotem zainteresowan czyni¢ chce zawsze to, co stawia opdr, wyzwala
energie walki, nonkonformizm wobec tego, co zbiorowe, uznane za $§wietos¢
i niewzruszong tradycje czy ryt?’. Akt poznawczy skojarzony z dzieciecym
zdziwieniem oznacza tutaj ozywcza niezgode na zastane stereotypy
i wrazliwo$¢ odkrywajaca nowe obszary obserwacji i zainteresowan. Na tym
polega nowatorstwo Zaremby, ze w reportazach potrafi elektryzowac
szwedzkie poczucie normalnosci, dostrzec od zewnatrz nielogiczna, irytujaca
inno$¢ czy konwencje, odstoni¢ meandry powszechnie akceptowanego sposobu
myslenia/odczuwania/dziatania. Zdradza tym samym niesklonno$¢ do
petryfikacji: zasad, praw, struktur spotecznych, konwencji jezykowych.

Termin ,petryfikacja” w jezyku antropologicznym odnosi si¢ do
~skostnienia” cztowieka, w literaturoznawczym do konwencjonalizacji struktur
jezykowych, w $wietle antropologii kultury — do utrwalania tradycji i aury
zamkniecia na obcych. Postawa Zaremby - szwedzkiego dziennikarza,
znakomitego stylisty i pisarza plasuje si¢ na biegunie przeciwstawnym. Sam
autor nazywa siebie ,tlumaczem miedzy kulturami”. Jego sita zdaje sie polegac
na tym, ze zachowuje nie tylko zdolno$¢ do dziwienia sie, poszerzania
wyobrazni i poszukiwania nowych $rodkéw jezykowych, lecz takze do
czytelnego oddzielania faktéw od opinii. Jest to wizja cztowieka budujacego
trudne porozumienie miedzy dwoma kulturami za pomoca eseistycznego
reportazu, a jego idealem sa tematy obudowane zastyglymi stereotypami
i z tego powodu stawiajace opodr, a takze — jak sie wydaje — nietoksyczne
standardy komunikacyjne.

Znamienne, ze w obliczu $wiadectw polskiego odbioru jego ,szwedzkich”
tekstéw sam autor ostrzega polskich czytelnikéw przed putapka czytania ,ku
pokrzepieniu serc”, oczywiscie polskich serc, ze w idealizowanej czesto
w Polsce Szwecji istnieja same anomalie i patologie. Nie akceptuje do korca tej
swojej nowej funkcji thumacza wiasnie w ten sposdb, ze prébuje skorygowac
utrwalajacy sie nowy, niezalezny od niego sposéb odczytania jego wiasnych
dziet. Probuje przywréci¢ szwedzki status quo na polskim gruncie recepcyjnym.

20 Weigz sie dziwie. Z Maciejem Zarembg, znanym szwedzkim dziennikarzem rozmawia Renata
Gluza, Press 2011, nr 2, s. 27-32.

21 Zaremba wyraza to klarownie i syntetycznie tak: ,Pisze sie zawsze przeciwko czemus. W moim
przypadku — przeciwko ustalonemu pojeciu, ze zawsze tak bylo.” /bidem, s. 27.
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Mozna postawi¢ pytanie, czy jest to mozliwe w §wiecie transferu znaczen
z jednej kultury do innej. Jako skandynawista o orientacji szwedzkiej
i literaturoznawca — watpie. Wydaje si¢ bowiem, ze mozna osiggnac¢ efekt
ekwiwalencji znaczen, ale to jest zludzenie, iluzja wytworzona przez
strukturalistyczng perspektywe rozumienia dzieta literackiego jako tworu
jezykowego bez kontekstu kultury. Uswiadomienie sobie tego ostatniego
znacznie skomplikowato status ekwiwalencji i wpedzito ja w otchtan wielu
uwarunkowan, a nawet — ich znaczeniotwdrczych deformacji, deformacji
pierwotnego jezyka i pierwotnego kontekstu.

Stwierdzam, ze to przeklady na jezyk polski sprawity, ze odbiér reportazy
zaskoczyt samego ich autora. Pisarz jest tego $wiadom i méwi o tym
w wywiadach, bo sam si¢ przekonat na spotkaniach z polskimi czytelnikami,
jak bardzo niezgodne z jego intencjami moze by¢ odczytanie jego tekstow. Jak
wyjasni¢ przyczyne rozbieznych osadéw Polakéw, ktdrzy sktonni sa jednak do
przydawania  znaczel ~ przez  samego  autora  niezaplanowanych
i nieprzewidzianych???

Dziata tu — o ile dobrze rozumiem — prawo kontrastu wobec pierwotnej
i silnej w Polsce fascynacji idealizowanym stereotypem szwedzkosci
wspotczesnej. Dziata rowniez — jak sie wydaje — silne polskie uczucie frustracji
wobec cudzoziemszczyzny, ktéra cieszy sie nadmiernym szacunkiem, jest zbyt
fatwo, naiwnie, idealizujaco traktowana. Zaremba zdaje si¢ (czy daremnie?)
ostrzega¢ przed putapka czytania jego reportazy w konwencji ,.ku pokrzepieniu
serc’, bo inna kulturyzacja (semiotyzacja) znaczen (znajdowanie konsolacji
w anomaliach umitycznionej idealizowanej nacji) juz nastgpita. To znaczy —
nastapilo odczytanie analizowanego tomu jako antologii reportazu o Szwecji
pisanego jak gdyby specjalnie dla czytelnika polskiego i z intencja mocno
krytyczng, a nawet — $wiadomie satyryczng. Przekltad doprowadzit do recepcji
wedtug odmiennych regut i w odmiennym horyzoncie oczekiwan. Skutki staty
sie podobne do tych, jakie opisywal Andrzej Nils Uggla, gdy ze zdziwieniem
odkrywat, gdy inaczej odczytywano w Szwecji dzieta polskiej literatury?.

22 Zob. Anna Wittenberg Czy Szwed jest cziowiekiem? Rozmowa z Maciejem Zarembg-
Bielawskim, http://natemat.pl/82957,czy-szwed-jest-czlowiekiem-rozmowa-z-maciejem-zaremba-
bielawskim z 25 listopada 2013 (dostep 1.05.2018 — H.Ch.).

2 Zob. na przyklad A.N. Uggla. Sverige och polska skalder. Frin Mickiewicz till Mifosz, Uppsala
1990, zwlaszcza 111-168 w rozdziale Syndpunkter pa Czestaw Milosz och hans svenska
receptionen [Sposoby ogladu Czestawa Mitosza i szwedzka recepcja jego dziet], gdzie autor
przedstawia szwedzki punkt widzenia na temat Milosza przed i po otrzymaniu przez poete
nagrody Nobla. Odmiennosci szwedzkiego kontekstu sprawily Uggli niemaly klopot
w komentowaniu réznic odczytania innych polskich dziet literackich: Z. Kossak, M. Htaski,
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To zjawisko oderwania od macierzystego kontekstu i zastapienie go nowym
sprawilo, ze mozna odnie$¢ wrazenie, jakby chodzito o inne teksty, w dodatku
— obcego autora.

4. Miniteoria przektadu

Skala/protokét rozbieznosci odczytan stanowi cene transferowania wartosci
jednej  kultury w  obszar  wartosci  drugiej.  Stanowi  cene
przektadu/przemieszczenia, z czego réwniez doskonale zdaje sobie sprawe
Zaremba, gdyz sam definiuje niezmiernie sugestywng miniteorie przektadu.
Rozumie i przedstawia w Postscriptum, ze przeklad ksiagzek o ambicjach
literackich — a takie s3 dziela jego — jest ,pisaniem od nowa”, ze jest ,to rodzaj
adaptacji”?, pozostajacej juz ,na ustugach czytelnikéw” — to znaczy nowych
czytelnik6w ~ wewnatrz  innej  kultury.  Dodajmy  réwniez  za
samointerpretujacym sie autorem — na ustugach nowych czytelnikéw, ktérych
rzecznikiem staje si¢ ttumacz. A to znaczy wlasciwie — na ustugach innej
kultury, ktéra od momentu przechwycenia, oswojenia, usemiotycznienia
pierwotnego tekstu funduje mu nowe zycie i odczytania niezalezne od
intencjonalnych planéw autora®. Pierwotna ,krytyka spotecznych patologii”,
ktéore w Szwecji osiggnety status ,normy szwedzkiej”?® - zjawiska
akceptowanego i niepodawanego racjonalnej czy moralnej ocenie, nabywa
w procesie modyfikacji znaczenl nowego ponadnarodowego wymiaru.

Warto zwrdci¢ uwage na pojecie ,normy szwedzkiej”, w ktdrej
definiowaniu Zaremba réwniez miat udziat. Pojecie to wykazuje podobienstwo
do strukturalistycznej ,normy intymno$ci” w poezji; dotyczy¢ moze
hermeneutyki prawa (Arthur Kaufmann, Henryk Leszczyna) danej
spotecznosci i szeroko rozumianych fenomendéw kulturowych, ktére przez
reprezentantéw innych kultur moga byc¢ postrzegane jako patologiczne
odchylenia. Natomiast dla tubylcéw jest to element ,tradycjonalizmu

L. Tyrmanda, ]J. Andrzejewskiego: A. N. Uggla, Den svenska Polenbilden och polsk prosa
1 Sverige 1939-1960. Tvd studier i reception (with summaries in English) [Szwedzki obraz Polski I
polska proza w Szwecji 1939-1960. Dwa studia o recepcji], Uppsala 1986].

2 M. Zaremba, Polski hydraulik i nowe opowiesci ze Szwecji, 2008, s.10.

% Fenomenologiczna orientacja niemieckiego literaturoznawcy, Heinricha Bossego, wyklucza
istnienie statych znaczen, op.cit.

2 Zaremba M., Det star hundar forbjudna” — far man da ta in en tiger?, w: P4 jakt efter den
svenska normen. Konferensdokumentation (W poszukiwaniu normy szwedzkiej. Materiaty
pokonferencyjne Brottsforbyggande radet), ,BRA-PM” 1998, nr 1, s. 69-82.
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pierwotnego”? — bezrefleksyjnie akceptowana konwencja czy norma, ktéra nie
zna obcych norm czy réznic.

Jest jeszcze jedna co najmniej opinia generalizujaca, za pomoca, ktorej
Zaremba chce wplyna¢ na odbiér swoich utworéw. To teza, ze ,mata Szwecja”
posiada wazna i szczegdlna ceche ,przyciagajaca uwage cudzoziemcow”,
a mianowicie, iz zyczliwie przyjmuje i testuje masowo to, Co nOwWo stworzone
w roznych dziedzinach na $wiecie. ,JesteSmy przeciez — pisze pilotem
doswiadczalnym nowoczesnosci (...) wiec nic dziwnego, ze ciagle zadziwiamy
$wiat”. Bardzo zauwazalny jest tutaj ton usprawiedliwienia Szwecji i tematyki
wlasnego pisarstwa za pomocg sugestywnej uwagi, ze ,wszelkie opisane w tej
ksigzce bolaczki i dobrodziejstwa, trendy i mody, nawiedzaja predzej czy
pdzniej takze inne kraje aspirujace do nowoczesnosci i postepu”?. Szwedzki
sprawozdawca z ,poligonu nowoczesnosci” chce pozosta¢ zaangazowanym
i umiarkowanie liberalnym dziennikarzem szwedzkim, ktéry ,pisze o tym, co
go niepokoi, przeraza lub boli”, rozumie cene rozwoju, dba o wizerunek
czlowieka dyskretnego. Mniej odpowiada mu natomiast rola wyobcowanego
w Szwecji denuncjatora i ,krytyka spotecznych patologii”?, ktéry mogiby
folgowa¢ swoim namietnosciom do ostrej i twardej politycznej oceny zjawisk
spoteczenstwa, w ktdrym zyje. Tego typu ,miekka” taktyka widoczna jest
w zapisie i odstania wzbogacone literackimi wzorcami cechy pisarstwa
reportazysty.

5. Co oznacza by¢ tltumaczem miedzy kulturami?

Jedli sie juz tak stalo, ze dziennikarz szwedzki zostal zobligowany — dzieki
ttumaczeniu jego dzieta na jezyk polski — do wejscia w inna role — trudniejsza
od dotychczasowej z powodu rozszerzenia horyzontu kulturowego ze
szwedzkiego na polski i komparatystyczny polsko-szwedzki. Jest to rola
komentatora i interpretatora wiasnego dzieta, ktére wytransferowano do innej
kultury i ktére zaczeto zy¢ innym zyciem niz dotychczasowe, gdy zmienita sie
spoteczno$¢ odbiorcéw. To doswiadczenie innej recepcji wzbogacilo samego
autora, a jednoczes$nie — nas odbiorcéow, w szczegdlnosci — skandynawistow
o szwedzkiej orientacji jezykowej. Dla tych ostatnich Zaremba musi by¢
postrzegany jako pisarz — outsider nie do konca zintegrowany (trudno
wyobrazi¢ sobie pelnie adaptacji do cudzej kultury bez utraty tozsamosci),

27]. Szacki, Tradycja. Przeglad problematyki, Warszawa: PIW, 1971, s. 202 nn.
28 Maciej Zaremba Bielawski, Polski hydraulik i nowe opowiesci ze Szwecji, 2008, s. 9.
2 [bidem, s.7, 8.
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niepoprawny politycznie wobec fundamentéw demokracji, idei réwnosci,
szwedzkiego panistwa, jego historii, ludzi, szwedzkich form kultury polityczne;j.
Pozostaje jednoczesnie autorem w najwyzszym stopniu produktywnym,
wrazliwym na site i warto$¢ odmiennosci ludzkiego do$wiadczenia oraz
znakomitym analitykiem odmiennosci sposobu odczuwania i myslenia. Trzeba
mocno podkresdli¢, ze to wszystko zmienilo jego samego, wybijajac go na
niepodleglos¢ myslenia, a poznanie zmienitlo w autopoznanie — fundamentalne
réwniez doswiadczenie skandynawistow.

Najtrudniejszym problemem jest uchwycenie tajemnicy literackiego
jezyka autora — $wiadomego tworcy dialogowej wizji cztowieka jako zachety do
zrozumienia inno$ci przy pomocy medium reportazu, eseju, opowiesci,
w ktérych rzetelnos¢ faktograficzna zostaje zintegrowana z podmiotowym
spojrzeniem i warto$ciowaniem — czesto reprezentujagcym punkt widzenia
najstabszych i zmarginalizowanych. Zadziwia dbato$¢ o odpodobnienie jezyka
potocznego, nadanie mu indywidualnego smaku, soczystosci, plastycznosci
widocznej w urozmaiconym obrazowaniu, w odcieniach emocjonalnego
wyrazu. Sumienne badanie jezyka Zaremby odlozy¢ musze jednak na inng
okazje.
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Abstract

The article attempts to investigate the origins of the idea of concept in the philosophy of Ludwig
Wittgenstein and attempts to apply the theoretical work of L. Wittgenstein in combination with
literary and linguistic techniques and methods of analysis to consider concepts and their
elements in literary works. The author revealed the possibility of embodying
the multidimensional interaction of different conceptospheres in the work of fiction literature,
and also revealed differences between the national and the author's concepts.
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KmiouoBi cnoBa: KoHUenT, KoOHILeNTochepa, KapTHHA CBiTy, IiHOKyJbTypa, «MOBHa Tpa»,
«IIpUPOZHA MOBa», aBTOPCHKUH KOHIENT, HalliOHAJBHUI KOHIIETIT

1. Beryn

CyvacHmil CBIT AMKTye HeMMOBIpHI TeMIHM 3MiH, IIepEeTBOPeHb Ta PO3BUTKY,
Ha CHOTOIHIIIHIN JeHb YX He KOXKeH HAayKOBellb TOBOPUTB IIPO TJI00aIi3alliio
Ta KyJIbTypHY yHidikamioo, sK pesyabrarT Tri1o6aiisauifinux Meramopdos.
Ha :xamp, 3MiHM — Le He Juile MOXJIMBOCTi, ane I 3arposu. CroropHi,
AK HIKOJIW paHille, BaXXJIMBUMU € 30epeXXeHHSI HaIliOHAJIBHOI CBOEPiZHOCTL
KO)XXHOTO eTHOCYy, MOTO HEITOBTOPHOTO OadeHHs CBITYy y BCix HOTO BiATiHKAX,
TPaHAX Ta CKIAZHOCTAX. SIKIIO po3rigAaTy MOBY K IHCTPYMeHT AJIA Iepezadi
HasABHOI iH(popMalii Ipo CBIT, TO BA)XXJIMBO PO3YMiTH, LIO caMe KOHLENT Oyze
KJIIOYOBUM eJIeMEeHTOM Yy IIbOMY IIPOIleci, aiKe caMe KOHIIENT € IPOAYKTOM
MUCJIEHHEBOI, MEHTAJBHOI JIANBHOCTI, fAKa TPaHCHOPMYETBCA Y CJIOBO
i 3abesmeuye ry00asbHUII OOMIH JOCBiIOM Ta 3HAaHHAMM He JIMIIE MDX
TIOKOJIIHHAMM, aJle ¥ MDXX HapoJaMu, HaI[iAMH, eTHOCAMH.

AXTyaNbHICTB ZOCITiZPKeHHS II0JIATae y HeoOXiAHOCTI 3/1iiCHeHHA aHai3y
Ta EeKCIUIKalii BUTOKIB (OpPMyBaHHA YIBIEHHA IIPO KOHIENT y (irocodii
JIropsira Bitrenmreiina.

O6’eKTOM JOCIIIKEHHS € KOHIIENT K OTUHUILIA.

ITpepmer anHamidzy CTaHOBUTH IIOHATTA KOHILENTy y ¢inocodii Jlrozpsira
Birrenmreiina.

BapTo 3a3HauwWTH, IO JOCTiMKeHHA KOHIeENTy y dinocodii Jloxsira
Bitrenmreiia Oys0 pO3IIAHYTO y pOOOTaX BITYM3HAHUX Ta 3apyOLKHUX
HaykoBuiB. Jlinrsicru (O.CenmiBanoBa, M.Manakin, A.Orap, A.BexOuupka),
kynerypostoru (E.Xipm, B.JKaiiBoponok), miteparyposHaBui (K. Kimmenxo,
I''Toxmans, Baxtin M.) Biz3nauaiors poGoTu BirreHmreiiHa, SK OCHOBY AJis
IOCIiKeHHA KOHIENTIB B KOHTEKCTI HAI[JOHAWIBHOIO Ta IOJIKyJIBTYPHOTO
PO3BHUTKY.

Meroro po6oTH € Bu3HaYeHH crenubiku GoOpMyBaHHS YABIEHHA IIPO KOHIEIT
y &inocodii Jliogsira BirrenmreiiHa Ta JOCHIIXKEHHS OCOOIMBOCTEH
(YHKIIIOHYBaHHS KOHIIEITIB Y JIiTepaTypHUX TBOPaX.

ITocraBnena meta nepeznbavae po3p’I3aHHS TAKUX 3aBLAHB:

1) mpocrexxutn po3BUTOK (POPMYBaHHS YABIEHHS IPO KOHIIENT Y IIpaLgX

JI.BitreHnureiina;
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2) TOpiBHATM CydYacHi BU3HAUEeHH:A TePMiHY «KOHIEeNT» y ¢imocodcrrux
npausax JI.BiTrenmreiiHa Ta B HAyKOBUX poOOTaX YKPaiHCHKUX BUEHUX;

3) TPOCTEXUTH aKTyaJbHICTh Ta AOITBHICTD BUKOPUCTAHHS TEOPETUYHUX
Ta TNPAaKTUYHUX HampamnioBads JI. BirremmreiiHa mnpu [gocmimxeHHI
KOHIIEITIB y JiTepaTypHUX TBOPAX;

4) [OCHIZUTH KOHIENT fAK IMIUTIIMTHUN KOMIIOHEHT iHOKYJIBTYpHOI Ta
HaI[lOHATBHOI crlenudiky KapTHUHU CBITY;

5) pO3IISAHYTH «IIPUPOZHY MOBY» SIK MOKJIUBICTD BUpilleHHS IpoOIeMu
BilUy>XKeHHA iIHOKY/IBTypH Ta 6e3eKBiBaJeHTHOI IeKCHKH;

6) BUABUTH y XYyZOXXHBOMY TBOPiI MOXUIMBOCTI BTiJIEHHS 6araTOBUMipHOI
B3a€EMOJ1 Pi3sHUX KOHIeNITOChED;

7) IPOCTEXUTH B3AaEMO3B’SI30K Ta BUIBUTU BiIMIHHOCTI B aBTOPCBKUX Ta
HAI[iOHAJIBPHUX KOHIIEITaX;

8) spmilicHuTM  cmpoOy — 3aCTOCYBaHHS  TEOPETHYHHX  HAIPaI[IOBAaHb
JL.BirenmrreiiHa y KOMILJIEKCI 3 JIiTepaTypO3HABYNMHU Ta JIHTBICTUYHUMH
IpuiloMaMM Ta METOZAMU aHali3y [JId PpO3IJIAAY KOHIENTIB Ta IX
eJleMeHTiB y JiTepaTypHUX TBOPaX.

Mertomu mocmimKeHHST:

TEOPETUYHI: CHCTEMaTH3allis [JOCTifKyBaHOI IIpoGJeMHM Ha OCHOBI
OCMUCJIEHHS TIepUIOpKepesT, KpUTHYHUH aHaTi3;

eMIIipUYHi: IOpiBHAHHA, y3araJIbHeHH, aHaJII3 Pe3yJIbTaTiB AifIbHOCTI.

TeopeTuko-meTozooriuna 6a3a AOCTiIKeHHS BKIOYaE B cebe:

- dinocodcrxi mpani Jlrogsira Bitrenimreiina;

- ekuii Ta kxomeHTtapi Cokysepa 3.A. mo dinocodcrkux pobirt Jlroxsira
Bitrenwreiina;

- poboTH Cy4acHMX YKpaiHCPKMX Ta 3apyOLKHHMX JIHTBICTIB Ta
kynbryponoris CeniBanoBoi O., Manakima M., Orap A., T'omry6oBcekoi I mpu
JOCJIKeHH1 BUSHAYeHHA KOHIIEIITY;

- poboTu MeTOAUCTIB Ta miTepaTyposHaBiis Cadasrna M, Knmumenko K.B.,
Toxmans I'., Bex6unskoi A. Ymxkosoi JI.A;

- Mogens popmyBarHa iMimky 10.3anopoxyenka;

- MOZIeJIb «KyJIBTYpHOI rpaMoTHOCTI» E.Xipura-momoamoro.
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2. TeoperuuHi 3acasyu GopMyBaHHSA YABI€HHS IIPO KOHIEIIT

2.1. OcHoBHi nonoxeHHs «Jloriko-¢imrocodpcrkoro Tpakrary»
JI.BiTrenmreiitna Ta IBi MOJEIi MOBH

Jlropsir BirrenmreitH OyB NIpeJCTaBHUKOM aHATNITHYHOI ¢inocodii, came Bif,
O6yB ogHuM 3 mepumux (imocodis, AKi 3aliMaJKUCh JOTIYHMM aHAII30M MOBH.
B mentpi iftoro ¢inocopchKUX MOTIALIB JIEXHUTh ifies HeBiAIOBIZHOCTI
MUCJTIeHHEBUX 00pasiB Ta genorariB. Ha gymky Birenmreiina, ocHOBHa
mpobyieMa IIOPO3yMiHHS IIOJNATA€ Y HEBIANOBIZHOCTI iMeH Ta eJleMeHTIB
peanpHOTO CBiTy. BueHMit BBaXXaB, IO MOBA 1 CBIT € 130MOpQHUMU eJleMeHTaMH,
10 B MOBI MOXJIMBO BUJIIUTU CXeMy CIIBBIAHOLIEHHS KOMIIOHEHTiB MOBHOTO
MUCJIEHHS Ta eJIeMeHTIB peaJbHOro cBiTy. Takum umHOM, ¢inocod BHCIOBIIOE
IYMKy, IO iMeHa He MaloTh CEHCY, a/i)Ke BChOTO JIMIIe HA3WBAIOThH IIPeIMET,
a TOJIOBHY pOJIb B MOBJIEHHEBIH IiAIBHOCTI BiAirpaioTh peueHH:d, afyke B HUX
MOXHA IPOCHIJKOBYBaTH JIOTIKy IIOOyZOBH, a 3HA4MUTh, 1 IOAIGHICTH
¢dyHKIiOHYBaHHSI MOBHU 1 cBiTy. Pazom 3 Tum Birrenmreiin misHiMae nmuTaHHA
OOTKIMBOCTL 6araTO3HAYHOCTI CJIiB, IO IIPUCYTHSA y NMpUPOZHiN MoBi. Taka
6araTo3HaYHICTh, HAa HOTO AyMKY, 3aHAa/ITO YCKJIAJHIOE PO3YMIiHHS 1 IPU3BOILUTH
II0 «6e3CEeHCOBOCT] peYeHb».

fAx OGauumo, BirreHmTellH BUAINAE [BA TUIM MOBU: IPHUPOJHY —
HeiZeanpHy, IepeoOTHKeHy MHOXMHAMH 3HaYeHb, Ta ifleaJlbHy MOBY HayKH,
AKy # onucye y cBoeMy «Jloriko-dinocobcrkoMy TpakraTi». Buenuii mpononye
HACTYNHY cxeMy (PYHKI[IOHYBaHHA iZlea/IbHOI MOBU HAyKH:

- 6a30BUMU eJleMeHTaMH MOBU € iMeHa, fKi Oe3nocepesHbBO BiJIIOBIAIOTH
KOHKPETHUM eJIeMeHTaM PeaTbHOCTi;

- 6a30Bi eJleMEHTH MOXKYTh CTBOPIOBATH HANIIPOCTIIIi JIOTiYHi KOMOiHAaIii
1 TOZ1 BOHM CTAIOTh ATOMAapHUMHU PeYeHHAMY;

- 3 aTOMapHUX peYeHb MOXYTh OyTH CKJIafZeHi OLIBII CKIafHI CTPYKTYPH
— MOJIEKYJIAPHI PeYeHHs, IKi TeX MaIOTh OyZyBaTHUCh 32 OCOOIHUBOIO JIOTIYHOIO
I'PaMaTHKOIO;

- caMe JIOTIYHHI CHHTAaKCHC IIOBUHEH OyTH OCHOBOIO TI'PaMaTHKU
1leaTbHOI MOBH HAayKH.

Bitrenmreiin BBaXkaB, 110 IMOZiOHA MOBA ZO3BOJIUTH OYMCTUTH HAYKY Bif
3afiBUX Ta OOTKIMBUX BUCJIOBIIOBaHb, 3POOMBIIN il TPOCTOIO, JIOTIYHOIO,
a caMe Taka MOBa i € BifOOpaXeHHSAM MeXaHi3MiB MUCIeHHA. TaKUM YMHOM,
y paHHIX moriaazax ¢izocoda JOMIHAHTHOIO € ZyMKa IIPO MOXJIMBICTH i HaBiTh
HeOOXiTHICTh OOMEXUTH CJIOBO OJHUM 3HaueHHAM. Tak (imocod mizBomuTs
Hac [0 LyMKH, IO CBIT — Ile He 00’€KTH, a (aKTH, AKi i OYZyTh OIKCYBaTHUCh
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aTOMAapHUMHU Ta MOJIEKYJIApHuUMH pedeHHamu. [linmcymoBye dinocod cBiit
«Jloriko-dinocobcrkuit TpakraT» BCiM BigomuMm adopusmom: «IIpo mo He
MOXXHa TOBOPHUTH, IIPO Te CJif MOBYaTH». Ajle TAKMM YUHOM «Te, IIPO IO He
MOXKHA TOBOPHUTH», a B II0 KaTeropilo yBIHIIIN eCTeTHKA, eTHKa, MeTadisuuHi
BYeHHS, (HAaKTUYHO BUKJIIOUAETHCA 3 KOJA HAYKOBOTO po3ryiazsy. Takox cii
3a3HAYMTH, ILIO Bif iZeasbHOI HAyKOBOI MOBM BiIXOAATH IIeBHI HAacTpoi
CTaTUYHOCTI MOBH, aJie X caMe IIOJIiceMis € OFHIEI0 3 03HAK MOBHOTO PO3BUTKY
Ta Bil06Gpa)KeHHAM eTHOKYJIBTYPHHUX ocobuBocteii (baxrun, 1989).

PosymiHHA  IOMHJIKOBOCTI  CBOIX CyIXeHb Ta  yCBIZOMJIEHHA
HEMOXXJIMBOCTI Ta HEeBUIIPABJAaHOCTI CTBOPeHHH i/leabHOI MOBH, HiZIITOBXYIOTH
Bitrenmreiina 10 HeOOXiZHOCTI BUABIEHHS 1 aHami3y KOHIENTIB, AKi He
BiZIOOpa’KalOTh €JeMeHTU PeaTbHOTrO CBITy, a HABIAKM — BU3HAYAIOTh MOJeEi
IIOBe/IIHKY JIIOJMHU y CBITi Ta Bif06pa’kaloTh OPTaHi3allilo Ipolecy Ii3HAHHI
JIIOAVHOIO CBITy, a caMe JIIOJWHA, KA BUKOPHCTOBYE MOBY, MOXeE BBa’KATHCh
GbYyHKIIIOHAIFHOIO OCHOBO mporecy misHaHHA. OTXXe MOXeMO CKa3aTH, IO
¢doxyc yBaru ¢inocoda 3mictuBca 3 omucy ¢akTiB FIMCHOCTI Ha crenudiky
YCBIJOMJIEHHS, PpO3yMIiHHA, BIZYYTTA Ta HaMipy JIIOAWHH, HAK TBOPII
IIPUPOAHBOI MOBH.

2.2. «Pinocodchki AOCTIAKEHH» TA «<MOBHI irpu» AK KII0Y A0 PO3yMiHHSA
noripoHii 3HaYeHb

ITepexoHaBUIMCH y HECIIPOMOXKHOCTI iflea/lbHOI MOBM HAayKU 3BeCTH BCi Bapiarrii
JIOACBKOI MOBH Ta BCHO MHOXWHHICTB CMHCIIB CJIOBa [JO €ZAMHOTO,
JL.BiTreHuITeiH 3B€pTAETHCA A0 NMPUPOIHOI MOBU. Imel #oro mociimxens Oyiu
ocMepTHO BugaHi y mpauni «®inocodceski mocmimpKeHHs», B Hil aBTOP IPUAILIE
yBary OIKCy MOBM Ta MOBJIeHHeBoi mosemimku. Came B 1iif poOOTi MOBa
PO3TIANAETHCA AK JiAABHICT, IO OPTaHIYHO IOEAHYETHCA 3 IHUIMMHU BUIAMU
IisubHOCTL. MoBa Mae€ 3a MeTy JOCATHEHHS KOHKDETHHUX Ifieil y KOHKpeTHUX
yMOBaX, TYT IPOIJIANAETBCA  IIParMAaTUYHUN  acmekT MoBu.  Mosa
BUKOPHUCTOBYETBCS Yy BCIX MHOXHHAX CUTyallilf, y SKUX MOXe OIIMHUTHCH
mopuHa. Tyt JI.BiTreHmITeH BBOAMUTH IOHATTA «MOBHOI I'PH», CKJIaJJOBUMU
AKOI € ZBa aCIIeKTH — BXXUBAHHA BUpPa3y 1 po3yMiHHA BHpasy. B:kuBaHHA BUpazy
¢inocod Ha3uBae «X04OM» Y MOBHIH I'pi, a KOXKHA I'pa O TOTO XX Ma€ OCOOIUBI
IIpaBMJIa, AKi MAlOTh 3HAYEHH:A JIHIIe B paMKax okpemo B3aroi rpu. Ilopyu
3 MOBHUMU IrpaMy aBTOp PO3IJIAZNAE «TPy HMOBeAIHKH». Taka Ipa € MOZeJLIIo
COLiayJIbHOI NOBEAIHKY, IO 3aKpillJIeHa TPAAUIiAMU 1 TOJIOBHOIO 3 TAaKHX irop
moBeZiHKH inocod BBaKae MOBY. IMIHIOIOTBCA JOKOPIHHO 1 moriIagu
JL.BiTreHmTeliHa Ha NPUYMHYU TPYZHOIIIB «0E3CEHCOBOCTI pedYeHB»: SAKIIO
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y «Jloriko-dinocopcrkoMy TpakTaTi» IPUYMHOIO OyJIa MHOXUHHICT
TPaKTyBaHb 3HAa4YeHHd CJI0Ba, TO Tellep B NPUYMHOIO disocod HasmBae came
HeBpaxyBaHHA ycCix cmenmudiyHMX 3HAYeHb CJIOBA Ta 3MIIIyBAaHHA IIPAaBUII
Pi3HHX MOBHUX irop.

IleBHOIO MipOI0 KOHIeNTyajJbHa KapTHHA CBITY, PO AKy HILIa MOBa
BUIIe, € Bapialielo MOBHOI rpu. AKe, YaCTO HEIIOPO3YMIHHSA Ta BiAUy>KEHHS
IHOKYJIBTYpH OOyMOBIIEHI PO30LKHOCTAMHU y KOJEKTUBHUX Ta iHJUBIAyaIbHUX
koH1enTtocdepax. Ha gymky JI.Birrenmreiina, 3MiCT KOHIIENITY MOXKHA OIIMCATH
3a JONIOMOTrOI0 IApafNTrMU BXUBAHHA CJIOBA, IO Oro (KOHIENT) ITO3HAYAE.
3 IBOro BUXOJWUTH, IIO HEMOXJIMBUM € IIOACHEHHS KOHIIENTy uepes3
3HAXOKEHHS HOro KOHKPEeTHUX UM abCTpaKkTHUX KBiHTeceHI il [Baxtun 1979].
Ile MOXxHA 3pOOUTH JIHIIe 3BEePTAIOYUCH IO Bapialliil BXXMBAHHA CJIOBA, L0 HOTO
mo3Havae. [Tpu npomMy mpaBuIa MOBHOI I'pH, 33 AKMMH Bapiallil BXKUBaHHSA CJI0Ba
€ MOXJIMBUMHY, CJIiJi BU3HAYATH 31 3araJbHONPUNHATOI ITOBEHiHKU JIIOZEH, 10
€ THUIIOBOIO y cycminbcTBi. bimpme Toro, Taky mosesinky ¢imocod HasuBae
«pedepeHTHOI0 CHCTEMOIO», fKa JOIIOMara€ HaM iHTepIpeTyBaTH He3HaiioMy
MOBY.

2.3. HaykoBe 06GIpyHTyBaHHA KOHIIeNTy B poboTax JI.BirreHmreiina ta
Cy4aCHHX BITYM3HAHUX JITepaTypO3HaBIIiB, KyJIbTYPOJIOriB Ta JiHTBICTiB
Y cBoiit ocranHi# mpani JI.BiTreHmTeiiH posrifjzae MOBY fAK BaKJIMBUN
eJIeMeHT JIIOACPKOI MifJIBHOCTI Ta BKasy€, WO KOHIENTH BHPAXKAOTHCA
y IapafiurMax BXXUBAHHA CJIiB 1 HA HUX OYyZYyeThCA KOHIENTyaJTbHAa KapTHHA
CBITY.

TakuM 4YMHOM KOHIeNTOChepy MU MOXKEMO PO3IIAZATU AK OCOOIHBY
cucreMy iHpopmamnii mpo CBIT, IO € yABJIeHHAM JIOAUHU IIPO OTOUYIOIYy
00’€KTUBHY [ificHICTh. 3HauHa POJb y HOOYJOBI KOHIeNTochep HaIeXUTH
mpupogHiii MoBi. Y cBoiif crarti Ymkosa JI. (Ymxosa, 2007) BBakae, Take
CIiBBiJHeCEHHI MOBM 3 HABKOJIMIIHIM CBITOM € KOZYBaHHAM MOBHUMH
3acobamu TmeBHUX (parMeHTiB KOHIENTyaapHOi cucreMu. lIpuxpimreHicTh
BHpas3iB MOBU AK 3HAKOBOI CHCTeMHU [0 IeBHUX (PparMeHTIB KOHIENTYyaJlbHOI
CHUCTeMHU JO3BOJIE OIlepyBaTH CKJIaZoBuUMHU KoHuentochepu. CouianxpHa
B3aEMOZIis MIX JIOZBMHU ITPU3BOJUTH O TOOYJOBU Ta aaITAllil CHCTEMOIO TaKOI
indopmarii, gxa He MOxe OyTH CKOHCTpyiioBaHa 0e3 MOBM 1 fKa [ae
MOXUIMBICTh BUHMTH 32 MeXi 0e3lI0cepelHbOTO ZOCBily KOHKPETHOTO OKpeMOoi
mopunu. [Ipu mpomy Oyzap-aka HoBa iHQoOpMalisf, oTpuMaHa B pe3yJIbTaTi
PO3BUTKY CYCIIIBCTBA, CTAa€ YAaCTHHOIO BUJO3MIHEHOI KOHIEITYaJIbHOI
CUCTEMHU.
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[TocTiitHa y49acTh B «<MOBHUX irpax», 0 OOYMOBJIeH] iCHyBaHHAM JIIOTUHU
B paMKax II€BHHX COI[iaJIBHUX B3A€EMO3BA3KiB, i OOYyMOBIIOE CTBOpEHHS
KOHIIEITIB: BiZICYTHICTH KOHIIENITIB Ta KOHIENTOCHEpPH y CBIIOMOCTI JIOAUHU
BeJie O HeaseKBaTHOTO BifoOpakeHHS (aKTiB AifiCHOCTI, Ta O HEMOXKJINBOCTI
opieHTyBatHch y cBitTi Ta mi3HaBatu #oro. Jlami JI.A. Ymxosa (Ymwxosa, 2007)
BKasye, IO BUXIZHUM eTaloM (GOpPMyBaHHS KOHIIENTy € OCOOJMBHUI MOMEHT,
KOJIM OpraHM YyTTd, MO30OK Ta HEPBOBAa CHCTeMa y cHMOio3i 3 06’€KToM
HaBKOJIMIIHBOI [iMCHOCTI (GOpPMYIOTH Y CBiJOMOCTI CyO€KTHBHMI 006pa3
00’eXTuBHOI AificHOCTI. TakuM YMHOM Ha eTalll II0YaTKOBOIrO IIi3HAaHHA 00 €KTa
IiHCHOCTI Y CBiZJOMOCTI JIIOZMHH BiH BiZOOpa’kaeThbcsA 3 6a30BUMU 1 HaWGiIbLI
HeOOXiIHUMHU B [JaHUI MOMEHT 4Yacy XapaKTepPUCTHUKaMM, IOCTYIIOBO
06pOCTalOYM CMUCIAMH Ta IEPETBOPIOIOYUCH y KOHIIETIT.

Cxoxy Mopenp KOHIIENTY IIOJA€ y CBOIX IpaldX YKpaiHCHKMM JIIHTBICT
Cenipanosa O. [Cemisarmosa 2012, ] Ti momens koHmenTy Takox Tepembadae
BHYTpIllIHE fAZPO, HABKOJIO SKOTO poO3TalloBaHa Iepudepis (Hecymepednusa
indopmaris), 3a mepudepiclo — MOAYC, AKHIl BKIIOYaE B cebe CMUCIH, fKi
KOHIIENIT BOHMpAae IIOCTYIIOBO, BKJIIOYAIOYH OI[iHHO-eMOTHBHUN KOMIIOHEHT.
Takuifi KOMIIOHEHT JO3BOJIi€ HAIIAPOBYBAaTH AacOIiaTHBHI Ta MeTadopuyHi
CMMUCITH.

Posriamatoun oGIpyHTYBaHHA KOHIENTY y PpoOOTax HAyKOBILB, CIIif
BCeOIYHO PO3IJIAHYTH IIOHATTA KapTWHH cBity. Manakin B.M. posriaamae
KapTHHY CBITYy K «MeHTaJbHe YABJIEHHS IIPO CBIT, HOTO iHTe/IeKTyalbHYy KOIIilo,
mo QopMyeTbCsa 3a 3aKOHAMH [iAIBHOCTI JIIOACHKOI CBiZOMOCTI i Mae Ppi3Hi
dopMu icHyBaHHA 3ajJeXHO Bif ¢opm misHamHA AilicHocti (Manakin, 2012).
IIpy upomMy min CIOBOM «CBiT» BUYEHMI pO3IJIAJA€E He JIMIIE HAOYHY
HaBKOJIMIIHIO JiMCHICT, aje 1 JIOACHKY PO3YyMOBY IHTepIpeTalilo TaKoi
MMCHOCTI.

CrimoM 3a 1IuM pO3IIAJAIOTH 1 MOBHY KAapTHHY CBIiTy, IO
€ BiIOOpaXKeHHAM Yy KaTeropifx i popMax MOBHU ySIBJI€HHS IeBHOI HAI[iOHATBHOI
CIILIBHOTH IO AificHiCTh. BTiM, MOBHA KapTHHA CBiTYy He MOXe OyTHU BTiJIEHOIO
6e3 KOHIIENTyaJbHOI KapTUHU CBITY, IO € CUCTeMOIO KOHIENTIB AK 3HAUYIIUX
IICUXOMEHTAJIbHUX KOOPAMHAT, 33 SKUMHU BHU3HAYAIOTh MeXI HaIllOHAJIBHOL
cBiomocTi, KoHIenTochepu Hamii. KoHmenTyanpHa  KapTMHa  CBITY
€ HazA3BUYaiHO 06araTolo, ajpKe OKpIM MOBHMX 3aco0iB BTLJIEHHS, BOHA
BUKOPHCTOBYE HeBepOaJbHI 3acoOM BHCJIOBIIOBAHHA, €eMOILiifHi 3acobw,
acorianii, KyJIbTypHi O3HaKH.
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TakuM uwHOM, KOHIeNnTH (GOpPMYIOTH KOHIenTOChepH, fAKi 3HAXOZATH
CBO€ Bi/0OpaKeHHA y MOBHI# Ta KOHIIeNTyaIbHill KapTuHax cBiTy. [Ipu mpomy
B MOBHIHl — BiZlOOpakalOThCA AK 3HAKOBUI eJleMeHT, Y KOHIeNTyalbHIll — fK
MeHTaJIbHO-00pa3Ha Ipoeklis cy0'exry ailicHocti. /laHa B3aemofis IofaHa
y Cxemi 1.1.

Cxema 1.1

Amnasizyloun po3yMiHHA KOHIeNTy B poborax JI.Birrenmrreiina, Yrmxosa
JL.A. nume, mo BUBYeHHA QYHKIIII MOBH K 3aCO0Y, IHCTPyMEHTY 4YJIeHYBaHHS
1 ocMUCJIeHHA HaBKOJUIIHBOI NiiCHOCTI B aHAmMiTHuHIA dimocodii mocryxumo
OCHOBOIO (OpPMYBaHHA YSIBIEHHSI IIPO CHUCTEMY KyJBTYPHO OOyMOBJIEHHX
KOHIIEIITIB, AKi BTLIEHI B IPUPOAHii MOBI, 1[0 06CIYrOBye IIpoljeCc KOMYyHiKarrii
(Ywxosa, 2007). 3acBoeHHsS SK KOHKPETHHMH JIIOJbPMH, TaK 1 IE€BHUMU
TIOKOJIHHAMH JIOfell BXe ICHYIOUMX KOHIIEINTiB, BXXUBAaHHA BIANIOBIZHHUX IM
MOBHHMX BHPa3iB 03HA4YalOTh BUKOPHCTAHHA Pe3yJbTATiB IPAaKTHUYHOTO JOCBITy
couiymy, Halrii.
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Y KOHTeKCTi KyJbTypH IIPOIOHY€ posriazaTu Kouuent B.JKaiiBoponok:
«MOBHA OAWHHUIA (QYHKI[IOHY€E He SK CJIOBO-HOMIHAIifg, a fAK CIOBO-KOHIIEIT,
BMICTMJIUINE IIEBHOTO CEHCY, IO JA€ MiJCTaBH BBAXXKATH CJIOBO KYJIbTYPHUM
xounenTtom.» (KaiiBoponox, 2006) Ille opme mikaBe BU3HAYEHHS Ja€
I. Tony6oBcrka (Orap, 2013), Axa posriizae KOHIENT, AK KOMIUIEKC KyJIBTYPHO
ZleTepMiHOBAaHUX YABJIEHB IIPO IIpeIMeT.

TakuM YMHOM, MM MOXX€MO TOBOPUTH IIPO aKTYaJIbHICTh TEOPETUYHUX
HanpanoBaHb Jlioxsira BirreHmreiiHa, afpKe 3aIIpPOIIOHOBAHA MOJIeIb KOHIEIITY
Ta KOHIENTOC(epH 3aTHIIAE€THCA aKTYaIbHOIO ChbOTOMHI 1 CTPYKTypa KOHIENTY,
3aIIPOIIOHOBAaHA HAYKOBIIMH YaCTO CKJIAZAETHCA 3 MONIOHUX eJIeMEeHTIB.

3. [IpakTuuHe BriNeHHs ifeii JI. Bitrenmreiina y cygacHii
JIIHTBICTHIII Ta JiTepaTypO3HaBCTBI

3.1. KoHuenT ax iMILIIIUTHUIT KOMIIOHEHT iHOKYJIBTYPHOI

Ta HaI[iOHAIBHOI crienuiky KapTUHU CBITY

Benuke 3HaueHHA IS OCATHEHHS PO3IJIAAYBAHOI IpoOIeMH  MAalOTh
JIIHTBOKYJIBTYPOJIOTIYHMI Ta KpaiHO3HaBUMU acmekTu. JJOKTOp IemarorivHux
Hayk, mpodecop Knumenko XK.B. B monorpadii «Teopis i TexHOIOTiA BUBYUEHHA
MepeKIaJHUX XYZOXKHIX TBOPIB y CTapUIMX KJIACaX 3araJbHOOCBITHHOI IIKOJIN»
(Knumenxko, 2006, c. 63-90), ananizytoun npaii 6araTbox HayKOBIIiB, JOBOZHUTH,
IO 3HAMOMCTBO 3 iHOKYJBTYPHUM TBOPOM, fK i 3HAaHOMCTBO 3 IIpeJCTaBHHKOM
IHIITOI HAI[IOHAJIBHOCTI, MA€E CBOI TPYAHOIII].

Buena Bim3HAauae, 10 YacTO 3HAHOMCTBO IHOKYJIBTYPHHUM TBOPOM,
B SIKOMY IIpeZiCTaB/IeHa iHIIa KOHIeNTya/JlbHA KapTHHA CBITY, CIPUYNHIOE CTaH
KyJIBTYpHOTO WOKY [8, 64], AK peaxiifo Ha «IIPOSABU iHOKYJIBTYPHOCTI», TOOTO
HEeCYMICHICThP JBOX KyJIbBTYPHUX KOZIB — PpIZHOTO Ta iHOKYJBTYPHOTO.
3a3HavaeThCH, MO KYJIBTYPHUI IIOK MOXe MaTH K IIO3UTUBHE, TaK 1 HeraTUBHe
3HAYeHHA.

Amnaniz  6araTouynciIeHHUX  pOOIT  eTHONCHXOJIOTIB,  IICHXOJIOTIB,
KyJIbTYpOJIOTIB Ta JIiTepaTypO3HABI[iB JaB BYEHIH MOMUIMBICTE BHUAIIUTH
HacTynHi rpynu enemeHTiB (Kinmenko, 2006, c. 68-71), ki cnpuiiMaloTscs 1o-
pisHOMYy IpefcTaBHMKAMM PiSHUX HalliloHaJpHOCTei. Bci mi esemMeHTH MOXKHa
PO3TIAZATH K CKJIAZOBI KOHIIENITOC(hepH:

1. HamjioHa/IBHO-KYJIBTYPHI CUMBOJIU — 3HAaKH, Y SIKUX IEepPBICHUH 3MicT
Buctynae ¢opmoroo 111 BropuHHOro. Hampukiaz, o6pas-CHMBOJ >KypaBIIiB
y nosicti fcynapi KaBabara «Tucsua >xypaBiiB»: [ CIOB'THCBKUX HApOJiB
XXypaBesnb € mociaHneM ['ocmoga. Bipuiu, mo BoceHH >XypaBii BiHOCATH Ha
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Hebeca Ayuri IMOMepJHX, a HAaBeCHI — IIPUHOCATH AYIIi HEMOBJIAT, AKi MalOTh
HapoauTHUCh. TOOTO XXypaBeIb BUKOHYBaB (pyHKIIiio mpoBiguuKa gyur. B fAmnowii
XypaBeJb — CUMBOJ 30poB's, mosroyirra i mactsa (Wierzbicka, 1997, c. 125).
HesnanHsa TouHOrOo 3HAaueHHA TOTO YK IHIIOTO eJleMeHTa Beje [0
HeIIPaBUJIBHOTO TPAKTYBaHHA YCBOTO TBOPY, BAXKJIMBO [JaTH IIPAaBUIBHY
HACTaHOBY, CIPAMYBATH Ha IOIIYK iHQOpMAILii.

2. HamrioHaIbHi €TaJIOHH 1 CTEPEOTHIIH.

3. HauionanpHo-TIperieieHTHI heHOMeHU (BifoMi Oy Ab-IKOMY CepeHbOMY
IIpeJICTaBHUKY Ti€l Yy iHIIOI HAI[lOHa/JIbHO-IIHTBO-KY/IBTYPHOI CIIIBHOTH # Taxi,
IO BXOJATH y HAILliOHAJIBbHY KOTHiTUBHY 6a3y). Hampukiaz, «Kamensapis» ogpasy
inentudikyiors a1k TBip IBana ®panxa, «Kaiimameny cim'io» — IBana Heuys-
JleBUIILKOTO.

4. OpeiiM-CTpYKTYypu CBiZOMOCTI K KOTHITUBHI OAMHMWI, fKi
IIPOTHO3YIOTh MOXKJIUBI acouiarii. IIpukiazoM MOXyTh CIyryBaTu Taki dbpeiim-
CTPYKTYPH CBiZIOMOCTi B YKpaiHIIiB:

Ta6mug 2.1
Ko63ap Tapac [IleBuenko
Haranka -ITonraska
Kius BOPOHMUI
Kozaxk GpaBuit

[loxi6ui ¢pedM-CTPYKTYpH € Pe3yJIbTaTOM TPUBAIOTO (POPMYBaHHSI
¥ xapOyBaHHA B CBiZlOMOCTI Halii meBHUX 00pasiB, CTEPEOTHUIIIB, HOpPM. 3BiCHO,
IJI KOXKHOI Hallii BOHU iHWBITyasIbHi, aZpKe KOXHA IIPOXOAUTD CBill IULAX.

Posrnapatoun kxonment BE3CMEPTA B yxkpaiHchkii, (ppaHIy3pkiil Ta
aHIJIIACHKIM MOBax, Oysl0 IIOMi4eHO, 1O Tepoi, SKi BOJIOAIIOTH Oe3cMepTIM
y TBOpaxX YKpaiHCBPKHX NHCBMEHHUKIB — € IIpeICTABHUKAMH CBITIMX CILI:
enbby, MaBKM, [Apiafu, AyXW; TOAL fAK B aHIJIOMOBHIM Ta (PpaHKOMOBHIH
XYZOXHIN JiTepaTypi mlepeBaXKHO Oe3CMEPTHHMH € BOBKYJIAaK{, BaMIIipH,
nepeBeptHi.  Komment  BE3CMEPTA  3akap6oBanmii y  CBimoMoOCTi
IIpe/ICTaBHUKIB eTHOCY y KoMmirteKci 3 koHuentom 3JI0 (EVIL).

3.2. «IIpupozma MOBa» IK MOXJIUBICTh BUpilIeHH Mpo6aeMu
BiZl9y>KeHHA iHOKYJIBTYPH Ta 6Ge3eKBiBaJeHTHOI JIEKCHKHU

Y nmiHrBicTHMII € psAf IHTaHb, WO NPAMO Ta/abo OIOCEpesKOBAHO IIOB’sI3aHI
3 Teopieto Jliogsira Bitremmreiina. OxpemMy KHUTY, NPUCBAYeHY IITMTaHHIO
HellepeKJIafHol Ta 6e3 eKBiBaJeHTHOI JeKCHKM, Hamucaja A BexOuipka
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(Wierzbicka, 1997). Buena anaiisye pi3Hi MOBU i IPUXOAUTH O BUCHOBKY, IO
icHye ocobnmBa Oe3eKkBiBaJeHTHa JIEKCHKAa, sKa SABJISE COOOI0 OCOGIMBI
JIEKCUYHI ONWHUIN, IO He MOXYTh OYTH IlepekaJieHi 3 OfHiel MOBU Ha iHITY
B CMJIy BiACYTHOCTI aHAJOTiYHOTrO, eKBiBaJICHTHOTO CJIOBA TA IIOHATTA B OFHIN
3 moB. Hanmpukiaz, y nosicri fI.KaBabatu «Tucsada >xypaBiiB» 3yCTpidaeTbcs
cs0BO «00i». OOl — Ie mosAC AjIA KiMOHO, MOTr0 MO’KHA BBaXKATH aOCOJIOTHHUM
eJIeMeHTOM ANOHCBKOI KOHIIENTyaJTbHOI KapTHHH CBITy, afpke TaK CaMO fAK
i KiMOHO — 006i € TpaAuLifiHNM, MEHTAIBHO 3aKpilUIeHUM 00pa3oM y CBiZmoMOCTi
HOCIIB KyJIBTyPH.

I TyT mocrae mpobGieMa HEMOXXJIMBOCTI IOJadi TOYHOTO IIepeKJaly,
OCKiJIBKM Ile OyJe II€BHOIO MipOI0 IOpPYIIEHHS IIPaBUJI «MOBHU TPH», IO
B pe3ysibTaTi Befe [0 BTpPaTH HAIlOHAIBHOI CBoepimHOCTI TBOpPY. Tomy
IIPUPOZHA MOBA 1 Tpa MOBEJIHKM BiNIrpaloTh POJIb Y PO3YMIHHI CyTHOCTI pedi.
TaxuMm YMHOM IlepekiIafadi IOAAIOTH BaplaHT «IIOAC A KIMOHO» Y IPHMITKAX,
a B CaMOMYy X XYZOXXHBOMY IIe€peKJIaZii JUIIAETHCA HAIllOHATBHO-CIeInudiTHe
CJIOBO «00i». Y XOJi JOCHTI/KeHHA 3HAYHY Bary HaJaBalH i KOMIIAPaTHBHOMY
aCIIeKTy.

OckinpKu MU TOBOPHMMO IIPO IHOKYJIBTYPHHI XyAOXKHIM TBip, BapTo
3BEPHYTH yBary Ha MOXJIMUBICTh ITOPiBHSHHA [BOX KYJBTYp, TBOPiB, 00pa3iB...
Yepkesoa M. B moHorpadii «Pycckas auTepaTypa B HAIMOHAJIBHOH IIKOJIE»
numle IIpo IPUHIUIN CIJIBHOCTI Ta HANiOHATBHOI CBOEPIZHOCTI, fAKi
060B’13KOBO MaIOTh peasidyBaTUCh IPU BUBYeHHI yiTeparypu (Yepkesona, 1981,
c. 93-94). lle mae MOXIMBICTD He JIMIIe IMOTJIHOUTH 3HAHHA IIPO iHOKYJIBTYPY,
ajie ¥ CIIpUATH 3alliKaBJIeHHIO PiIHOIO.

KomnapaTuBHU#l aclleKT MoOKe Ppeasi3oBYBaTHCh IIIAXOM IIOPiBHAHHA
eTHOKYJIBTYPHUX eJleMeHTiB ABox KpaiH. Hampukmaz, Taky TaGmu4Ky CKJIaau
yuHi npu BuBYeHHI nosicti «Tucsaya xypasiis» fcynapi KasaGara:

Tabmauig 2.2
Kimono BumruBanka
Bamb6yx Bepb6a
T'opa ®yz3i T'osepia, Kapmatu
Karana [Ma6as
Hemxke ITucanka
Caxypa Kanuna

Take MOPIBHAHHA Jja€ 3MOTY 3PO3YMITH, 1[0 € HAI[IOHAJTbHUM CHMBOJIOM

i€l uuM iHIIOI KpaiHU, YOMY BOHU TaK I[iIHYIOThCA.
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IlopaHi Bulle eleMeHTH € KOHIENTAMH Yy CBIZJOMOCTI HOCIiB KYJIBTYPp,
TAKUM YWHOM, KOXKE€H 3 HUX JIa€ MOXJIMBOCTI CTBOPEHHS, 00pa3iB, CHMBOIIB,
acoI[laTMBHOTO pALy, a Iie BimoOpakae He JHIIe KOHIENTYyalbHY, aje
i LiHHICHY KapTuHYy cBiTy. Take IOpiBHAHHA /Ja€ 3MOTY 3pO3yMITH, IO
€ HalllOHJIBHUM CHMBOJIOM Ti€l UM 1HIIOI KpaiHu, YOMYy BOHM TaK I[IHYIOTBCH.

3.3. XyZoxHiii TBip SK MOXJIMBICTh BTUIEHHA 0araTOBUMipHOI B3aeMOZAii
pi3HuX KoHuenTochep
l'oBopstunt 1po i30MOpdHI KOHIIENTH SK KOHI[ENITH, IO BiZOOpaXaioThCsS OZUH
eJleMeHT JifiCHOCTI y CBiJOMOCTi pi3HMX IIpeJCTaBHHUKIB €THIYHOI IPynH, MU
MAaeMO BPaxOBYBaTH HAfABHICTh Tak 3BaHUX «boHOBuX 3HaHBb». Cadaparn C.L
BU3HAYa€e (POHOBI 3HAHHA AK «II033 TEKCTOBI 3HAHHSA, 0€3 AKMX HEMOXJIUBO [0
aBTOPCHKOTO 33 yMy CIPUHHATHU XyZoxkHil TBip» (Cadapsan, 2003, c. 43-44).

Amepukancekuit Kyasryposnor E. Xipm-monommmit (David S. Kaufer,
1981) y cBoix umcieHHHMX pOOOTaxX 3BEPTAETHCA O IOHATTA «KYJIbTypHA
rpaMoTHIicTb». Ilii KyJIbTYpHOIO I'DaMOTHICTIO PO3YMI€TBCA YMOBHHUH CIIHMCOK
TBOpDIB MHCTeIITBA Ta XyAOXHIX SBUII, a TAaKOX >KUTTEBUX peayii, fAKi
€ 3pO3yMITMMHM Ta AaKTyaIbHUMM MJIA IIPEACTAaBHUKIB II€BHOI €IOXH YU
noxorinHA. KynpTypHa rpaMoTHICTS — Iie IOCTIHHO 3MiHHUN QeHOMEH, CIIUCOK
CKJTaJIOBUX SKOTO 3aBXAM HOCUTH ONMCOBHH, a He OOOBA3KOBHH XapakTep.
3 YacoM OJiHa TeYis B MHUCTELTBi 3MIiHIOE iHIIy, 3MiHIOIOTBCSA 1 BIIOJOOAHHS
eIIOXH, a TAKOX Ii KyJIbTypHO-eCTeTUYHe HalloOBHeHH:A. MoBa Iifie He juie IIpo
TBOPU BHCOKOTO MMCTEITBA, a ¥ IIPO ITOBCAK/AEHHI MacoOBi po3Baru. Aje AKIIO
IIOsBAa YW 3HUKHEHHS HOBOTO TeJIEBi3iHOIO LIOy He 3aBaXa€ HAM PO3YMITH
IIOTIepe/iHi eIoOXU, TO IJIA PO3YMIHHA iX ITMOMHHUX HACTPOIB, AKI CIPHUAIH
(GbopMyBaHHIO TOTO YM iHIIOTO KOHIIENTY, TpebGa momaTkoBi 3HaHHA. Ile BapTo
BpPaxoByBaTH B IIepUly 4Yepry TOMY, IO JeAKMM TBOpPaM IIPUTAMAaHHHUM CTa€
icHyBaHHA TeKCTy B TeKcTi. Takmit acmekT mpucyTHi € pomani Mapkeca «Crto
POKiB CaMOTHOCTi», B fAKOMYy IIPHUCYTHi 3aByajboBaHi cioxetu 3 bi6mii Ta
3 QHTUYHUX MidiB, AKi HOTPeGYIOTH YBWKHOTO INPOYUTAHHSA Ta OKPEMOTO
pO3’ACHEHHS, IIe CTOCYETHCA 1 ApXeTHIIHOTO Ta AaJeTOPHMYHOTO HAIIOBHEHHSI
pomany. llinkom soriuHo Gyse BOavaTH OCOOIHBY MOBHY TPy B HOZiOHIii
IHTepTeKCTyaJbHOCTI TBOPY. Dbinbme TOro, HaABHICTP TaKOi KUIBKOCTI
apXeTHINiB, CHMBOJIB, «BIYHMX O00pa3iB», CTBOPIOE OCOOIMBY B3aEMOJIIO
KOHIIENITyaIbHUX eJIEMEHTIB y CaMOMY TBOPi.

I'oBopsym mpo bBi6orifiHi TeKCTH BAPTO YCBIZOMUTH, MO IS KHUTA CIPHAIA
(dopMyBaHHIO 1 PO3BUTKY KOHIenTOCpepu O6araTbox eTHOCIB. BpaxoByrouwn
HasABHICTH/BiACYyTHICTH (POHOBUX 3HAHPb Ta BiZMIHHOTO 3MiCTOBOTO HAIIOBHEHHS
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«KYJIBTYPHOI TPaMOTHOCTi», MU MOK€MO TOBOPHTH, IIO BiZOyBa€ThCA IEBHUI
BHYTpIilIHI#f KOHQUIKT y CHPUHHATTI KOHIENTIB, 3aByaJbOBaHUX Y TBOPI.
KonuenTt, Tak camo K i MoBa, € GeHOMEHOM JUHAMIYHUM 1 HaIlleBHO, JIHIIE
JiTepaTypHUI TBip HO3BOJIAE IIPOBECTU OJHOYACHY 0AaraTOBUMIPHY B3a€EMOJIIO
KOHIIenTochep: KOJEKTUBHOI, IHAWBIAyaJbHOI aBTOPCHKOI; IHAMBIAYyaIbHOI
YHUTALBKOI; eTHOKYJIBTYPHOI 3aTa/IOM.

Hepizxo TpamifeTbcs Tak, MO B OCHOBY JIiTEPaTypPHOTO TBOPY IIOKJIAeHi
meBHi icropuuHi mogii um ¢aktu, ab6o X Tepoi TBOPiB MaiOTh PpearbHUX
NMpPOTOTUIIB. Y IOHATTA «ICTOPHUYHI HOAIi» BXOAWUTh BeJMKa KUIBKICTH
COIiaIBHUX eJIeMeHTIB B3aeMOZil, AKi € 6a3rcoM pOpMyBaHHA KOHIENTY. ABTOP
y CBOEMY TBOPi MOXXe 3MIiHIOBaTH XiJ iCTOPUYHMX IOZAIH, HafaBaTH iM i1HIIOTO
TPaKTyBaHHA a00 K ITOJABATU iX TAKMM YHMHOM, IO aBTOPCBKUI BapiaHT MHU
cipuiiMaTHMeMO AK peanbHicTh. 3amopoxkdyeHko lO. y csoiit crarti «Mmumxk
l'epmanuu B pomane B. lllnunka “Urer;’» (3amopoxuenko, 2016) Hamaraerscs
posriAHyTH QopMyBaHHA iMimxy HiMeyunHM, BHUKOPHCTOBYIOUHM MOJENb
b. KoBaisb. 3rifHO 3 TaKOIO MOJEJLIIO IMi/IX IIPOXOAUTH 4 cTasmii:

1) Buxiz indopmarii;

2) o6pobxa oTpumaHoi iHpopmarii;

3) 3OBHINIHI CIPUATIHBI Ta HECIIPUATINBI YNHHUKHU;

4) BIIMB peuuImieHTa (YMTa4ya) HA IOBEJIHKY OPUTIHATY (XyZOXXHBOTO

TBODY).

Ha mepmri#i crazii aBTOop 3HaxomuTh iH(QoOpMamiro, fgKa CIyryBaTHMe
OCHOBOIO I HOro TBOpy abo X B fAKill € BiAOMTOK Ipo6iIeMH, Ha AKY BiH
IIparHe 3BepHYTH yBary uwmraduiB. Ha mamomy erami iHdopmamis IpoxozuTs
Kpi3p mpupozuuit ¢ineTp. Takum ¢inbrpom Moxe OyTH ab0 3HUKHEHHS YU
3aMOBYYBaHHSA YacTHMHU (akTiB, ab0 YACTKOBe CIIOTBOPEHHA [iHCHOI
indopmarii, fKe MOXHA IIOACHHUTH THM, IIO iCHYe 4YacoBUH Gap'ep Mix
IIEPBUHHUM PeIUIIi€HTOM (aBTOPOM) Ta MTE€PUIOKEPETIOM.

Ha crazii 06po6xu orpumanoi indopmanii aBTop, BiANOBIZHO ZO BIACHOI
IIKaJIX LIHHOCTeH Ta iHTeHIIii, KOpurye oTpuMaHi GakTu ¥ mpescTaside ix mo-
IHIIIOMY, PO3CTaBJIAl0YM HeoOximHui akueHTH. b.KoBanp rooputs mpo Te, 1o
imimk(oOpas) Mae 3[aTHICTH THUII3YBaTH, a TOMY IOAIOHWI BTOPUHHUI IMIiIX
TIOYMHAE CIIPUIMATUCh AK AIFCHUN 1 TUITOBHUH.

Tpers crajis mop’sa3aHa i3 BIUIMBOM Ha CTBOPEHMH y TBOpi iMimx
30BHIIIHBOTO cepesoBuma. Hampuxirazn, ifmei Ta IyMKH, BHCJIOBJIEHI y TBOpI,
MOXYTh BCTyHAaTH B IPOTHPIYYsA 3 ICHYIOUMMH II€PEKOHAaHHAMM Ta
CTepeOoTHIIaMU, IO TPUTAMAaHHI YUTavaM. Taki 3iTKHEHHS BifOyBalOThCA MaibKe
3 yciMa TBOpaMH. AJjie HaTOMICTh imimk(oOpas), WO IIpeACTaBIeHUN y TBOPI,
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CTa€ CaMOCTIHHUM 1 HaOyBa€ MOXJIMBOCTEI BIIMBATH HAa II€PEKOHAHHSA
1 CBITOIJISA, YMTAyYa.

HaifmikaBimoio € derBepra CTazif, ajpKe Temep IMifpK, IPe3eHTOBAHWH
y TBOpi, 3a3HaBaTHMe BIUIMBY YUTA4iB, 1[0 OOYMOBJIIOBaTHME HOTO IIOJAJIBIIY
ZoJio: Oy/ie BiH «ITaCHBHOIO KaTeropieio» Yy BCe )X TaKW BILIMBAE HA CBIJOMICTH
PpeuuITieHTiB.

fAx 6aunMo B3aEMOJif MDX TBOPOM Ta YHTAa4eM € YHUMOCH Ha KIITAJIT
6araToBUMIpHOrO 1 MOMQYHKIIIOHAJIBHOTO HIHUCKYPCY: aBTOPChKA IHTEHILif
3HAXOIUTH CBOE BiZOOpaXeHHA B iMimxkax, oOpasax, IpobieMax, TeMaTHIli
TBOPIB, TOZi AK YUTa4 (PEIUIIIEHT) BU3HAYA€E BAXXJIMUBICTH JAHOTO TBOPY, HOTO
3HaveHHA. CaMe 3 YMTAUBKUX OIIHOK MU MOXXE€MO CYAHUTH IIPO JOCATHEHHS UM
HeJOCATHEHHSA aBTOPOM HOTO INParMaTUYHUX IHTEHIIH y TaKOMy IUCKYPCi.
Pasom 3 TuM, IyMKU BUCJIOBJIEH] Y XyZ0XXHBOMY TBOPi MOXYTb CXIJIATH HAC JO
THUIII3aLii MoAill, pO3KPUTHUX y TBOPI.

Mmu copobyemo mpoBecTHM IOAIOHWI aHAMi3 HAa INPUKJIALI POMaHY
«YepBoxne i vopue» CreHpans:

1) Buxiz imdopmanii. [lomroBxoM 1m0 HamucaHHA poMaHy OyB IIpoleC
Antyana bepre, axuit Bin6ysca B rpygui 1827 poxy. IOuwmit Bepre mpairiosas
y 6yaunky Mimy i 6yB xoxaHmeM mMazam Minry, ane #0ro sBUIPHAIOTH, TOX BiH
BJIAIITOBYETHCSA BUMUTENEM B CiM'I0 apucTOKpara. JloHBKa HOBOTO TOCIOZAPS
Bepre 3akoxyerbcs y BuuTeIId 1 3i3HAE€THCA ¥ ¢BOix mouyTTax. Magam Mimry mae
apUCTOKPATOBi IIOTaHYy XapaKTepPUCTUKY HOTo HOBOrO IIpalliBHMKA 1 IIUM
3aBaXa€e AHTYaHOBI OZpPYKMTHUCh 3 IOHOIO MazieMmyasenb. AOH ITOMCTUTHCH
AHTyaH IPUXOZUTH y IePKBY 1 HAMAraeTbCsA 3acTpesuTH Mazam Minry, a moTim
BYMHUTHU caMoryocrso. Briwm, i BiH, i BoHa Brkwmin. AHTyaHa IIPUTOBOPUIH ZO
cMeptHOi Kapu i crpatuiau (Peusos, 1977, c. 556-557).

2) O6pobxa orpumanoi indopmanii. OTpuMaBmHM 3 IIBOTO IIPOIECY
IIPOTOTHIIB CcBOiX repois, CTeHanp 3MIHIOE IHTepIIpeTaliio ILiei icTopii: BiH
nparHe poskputu >kuTta Opanrii nepiogy Pecrappamii. ITucemenHuK Gakae
BUJIINTH TPH [Aifo4i cuwiu y ¢paHIy3pKOMY CYCIUJIBCTBL: apUCTOKpATilo,
OyprKya Ta Hapoj, 3a AKUM, Ha AyMKy CTeHzand, mpasza i MaiibyrHe OpaHiiii.
MeTta nuchMeHHMKA: ITOKA3aTU K TAJAHOBUTY MOJOZLY JIOAWHY, AKa BUHILIA
3 «HU3iB», IPUBOJAATH /IO Tparesii i HeBIpHUX BYMHKIB 3aMKHEHICTh COIiaIbBHUX
KJIacCiB 1 IUIEMIPCTBO Ta 3HEBAra 0 MOPAJIi.

3) 30BHINIHI CIPUATINBI Ta HECHPUATINBI YMHHUKUA. Poman «YepBone
i yopHe» OyB CIPHIHATUI HEOJHO3HAYHO. BiH BUKIMKAB He3a/J0BOJIEHHS Cepes
IYXOBEHCTBA, a TaKOX cepeZ, OLTBIIOCTI 3HATHUX BEJIBMOX. 3aTe pPOMaH
yrnozob6anu WM. Tere ta O. me Bams3ax.
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4) BB uymTaya Ha IOBeZiHKY opuriHamy. «UepBoHe 1 YOpHe», fK
i GLIBIIICTD KHUT BHCOKOI JIIT€pPaTypH, 3MiHIOIOTh CIPHHHATTA iCTOPUYHOTO
munysnoro. Ockinbku CTeHJanb CTBOPIOBAaB PeATiCTUYHUM POMaH, AKHI MaB
BizA3epkanmuTu BClo enoxy, o6pas JKymasema Copens Mu crmpuiiMaeMo fK
TUIOBUM. A IIOKJIaJileHa B OCHOBY POMaHYy iCTOpif Ta Cy/OBUI IIpolec MOXYTb
CXWJIATH JO JNYMKH, IO TaKi OyYHTM IPOTH IOPAAKIB Oyaum IOCTIHHUMHU
¥ HOpManbHUMHE A4 19 cr.

TakuM 4YMHOM, MM MOXXEMO CIIOCTEpiraTd, fAK BifIOyBAa€ThCA B3aEMOJiA
MLK KOHIenTochepaMH y KOHTEKCTi 6araToBUMipHOTO AMCKYPCY aBTOP-4HUTad-
eTHOC.

3.4. B3aeMO3B’I30K HAI[iOHAJIBHOTO Ta aBTOPCHKOTO KOHIIEIITIB

y JiTeparypi

Bxe Oyno 3a3HaueHO, IO MMCTELTBO Biflirpae BaXJIUBY POJIb y PO3BUTKY
KOHIIENTIB, aJpKe CIYT'ye€ CBOEPLIHOIO JIAHKOIO KPOCC-KYJIBTYPHHX Ta
icropuunux 3Ba3kiB. M.M. baxrin (Baxtun, 1979) Bkazye Ha Te, mo mopyd
3 HAI[JOHAIBHO crenudivyHOIO KApTUHOIO CBITy Mae Miclie iHAuWBiZyanspHA
KOHIIeNITyaJTbHa CHCTeMa, a TaKa IHAWBiAyasbHAa KapTHHA CBITY € [OCHTb
cnenudivaOoO Ta cBOepimHO0. HaykoBenp 3a3sHavae, IO I[IJIKOM MOXJIMBHUMH
€ AKicHI BimMIHHOCTI iHTeprperanii OZHAKOBUX KOHIIENTIB Ta BiAIIOBITHUX
moBHuX BupasiB. Takoxx M.M. Baxrin 3asHauae, IO CTUIP IHCHMEHHUKA,
MUTIA 3aBXAM BioOpakae NOMIHAHTHI HacTpoi CydyacHOI HOMy eIoxu, aje
y TOI >Ke Jac Mae i cBoi cyTo iHUBITyalbHI PUCH.

B minrBOoKYy/IBTYpOJIOrii Ta JiTepaTypO3HABCTBI MAalOTh MicCIie OCOOIMBI
IHAWBIAYyaTbHI KapTUHU CBiTY MuTHiB. KOoHIenTH HagBHI y Xym0XHBOMY TBOPI
HaOyBalOTh HOBUX 0apB, AKi YaCTO MOXKYTh BUIIEpeKaTH 3araJIbHOHAIIOHAIBHI
HacTpoi Ta 3araJbHONPUIHATI TpakTyBaHHA. Mu BGavaemMo Yy Takii
KOHIIENTYa bHIN moyiceMii IHAMBiAyaNpHUX Ta 3arajJbHUX HACTPOIB eroxu
OCOGIMBHI TUII MOBHOI I'PH.

Takum  uymHOM, sgKmo ToBopuTH Tipo kKoHmnent BE3CMEPT
(IMMORTALITY), saxkuii pO3IISfaETbcs B JAUCEpTaLiiiHIi po6OTi, Bapro
3a3HAYUTH, IO BiZOYBAIOTHCA IIEBHI BIAMIHHOCTI B aBTOPCBKOMY OadeHHi HOTO,
a TakoX y cmiBBizHomeHHi koHIenTty BE3CMEPT! 3 cymbkHMMN KOHIleNTaMU
KUTTA (LIFE) ta CMEPTH (DEATH). Hampuxiag, Bpem Crokep y pomani
«/lpakya» cTBOpIOE 0Opa3 BaMIIipa, SKUil MOXe >KUTU BIYHO, aje BCe X MOXe
i IoMepTH 3a IeBHUX OOCTaBUH, IO i BifOyBaeThcsA HAMpUKiHII TBOpY. Toxi Ak
Cy4JacHa aMepHKaHChKa ImucbMeHHuUIA AHHa Paiic BTiMioe y CBOIX poMaHax Ipo
HAZIiCTOT 30BCiM iHIIe GaueHHA: BaMIIipH He JIUIIE XXUBYTh BIiYHO, aje i He
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MOXyTh TOoMepTH. B ii aBropcekomy Oauenni xkonumenty BE3CMEPTA
(IMMORTALITY) mpocnizkoByiorses 38’ s13ku 3 KoHentamu BIYHE JKUTTA
(ETERNAL LIFE) Ta MOJIOZICTD (YOUNGNESS).

CyTTeBi 3MiHM € 1 B caMMX XapakTepax BaMIipis. IlepcoHaki-KpOBOIHUBIT
Oysu NIpPUCYTHI 1 B CTApOAaHIIIMCHKUX KasKax Ta JIETeHJAX, aje BOHU B HUX
3aBXXI Y IIOCTAaBaIM AHTAaTOHICTAMHY, CTaBJIeHHA 0 0e3CMepTs Y TOZIIIHIX TIofel
6yno ueratuBHuM, BE3CMEPTS] o3Hauano HajeXHICTh O HEYUCTOI CHIIH.
Bammipu y pomaHax cy4acHUX NMUCbMEHHUKIB 3aBX/U IIepll 3a BCe JIOJU, BOHU
MaloTh CBOI aGCOJIOTHO JIIOACHKI IOYYTTS, CIAOKOCTI, IE€peXUBAHHA, XOYa
1 BiApI3HAIOTBCA B, JIOZWHYM HAA3BUYANHHOIO (i3MYHOI0 BUTPUBAJICTIO,
HEeOOXifHICTIO NHUTH JIOACHKY KpPOB Ta HAAMOXXIHBOCTAMH (HEBUIMMICTIO,
IIBUIKICTIO, HAA3BUYANHO I'YYHUM TOJIOCOM TOIIO).

Bapro 3azHaunTH, IO B YKPAalHOMOBHMX TBOpaxX ICTOTHM HagijleHi
Oe3cMepTAM MeWIKAIOTh IIOOZJANAb Bif  JIOZeH, 3piAKa KOHTAKTYIOUH
3l cMeprHEMH, TOZi AK AHHa Paiic ctBopioe y pomani «Bammip Jlecrat» o6pa3
BaMIIipa, AKUI He JWIle He CTAPAEThCA YHUKATHU JIOfeH, aje # cTae BiZOMUM
POK-MY3HUKAaHTOM.

Ax 6Gaummo, Amnna Paiic crtBOpioe o00pa3 wmictmyHOi icroTH, AKUH
€ MaKCHMaJgbHO HAOmMIDKeHMM J0 imioachkoro. OKpeMoOIO — CKJIaf0BOIO
aBropcekoro OavenHs BE3CMEPT y Amnu Paiic € i Te, mo came Jlecrar
€ ii ymobneHmeM i 3a clloBaMM NHCBMEHHUIN, il IpOCTille JTHUIUTH POMaH
He3aKiHYeHHM, aHDX JOIYCTHTH LYMKY, IO CTBOPEHUI HEIO IIePCOHAX IIOMpe
3a clokeToM. | HeMOXUIMBO He IPHUTaJiaTH IIapajeib, MDX KOHIENTaMU
BE3CMEPTA i MUCTELITBO(ART), sxy nIpoBOZUTH IUCPMEHHUIA Y POMaHi:
Bammip Mapiyc mOCTiHO 3’ABIA€TBCA Ha IOPTPETaX BiIOMUX Xy/OXKHUKIB,
Jlecrar BipTyO3HO Ipa€ Ha CKpHUIIIIL.

Konnent BE3CMEPTS y koHTeKCTi «6e3cMepTs IIOAMHN» BCE XX He MOXKe
OyTH COpUIHATHI Y HOBHIH Mipi, a/pke IIOKHU IO HIXTO He NOCATHYB TOTO, IO
JAHUHM KOHIENT BTiNMIOe. TMM He MeHII, caMe aMepPHKAHCBKI Ta aBCTPATIHCHKI
BueHi Kepon I'peiinep ta Enmizaber Biexbeps, a Takox Jpkex Hlocrax B 2009
poui orpumanu HoGemiBchbKy mpemilo 3a BiZKpUTTA (pepMeHTy TeIoMepasHy,
aKTHBAIlifd AKOTO MOXKe 3yIIMHUTH CTapiHHA OpPraHi3My, a BiATak i JlaBaTH HaJiio
Ha MOMJIUBICTb BiYHOro XXHTTA. IleBHOIO Miporo HacTpoi Ta cBiTOGaueHHS
XYLOXHHUKIB Ta HAyKOBIB II€peIUITAIOThCH, JAIOYM 3MOIY TOBOPHUTH IIPO
MOXJIMBUI BIJIMB aBTOPCHKOTO KOHIIENITY HAa CBITOCHPUIHATTS Haliil Ta
eTHOCIB.

B manomy poszimi Oysno 3mificHeHO cIpoOy 3aCTOCYBaTH TeOPeTHUYHi
HanpamioBanHg JI.BireHmrTeiiHa y KoMIexci 3 JIiTepaTypO3HAaBUYMMH Ta
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JIHTBICTUYHUMHU IpUHOMaMH Ta METOZAMM aHAJI3y [AJA PO3IJIAAY KOHIIEITiB
Ta IX eJleMEeHTIB y JiTepaTypHHUX TBOpPaxX:

4. BuUCHOBKHM Ta ITepCIEeKTHBU

ITocTaBuBmuK 3a MeTy naHOi poOOTHM BU3HAYUTU CIenUdiKy (HOpMyBaHHS
yABJIEHHA IIPO KOHIeENT y ¢inocodii Jlroxsira BirrenmreiiHa Ta mocmiguTu
0c06IMBOCTI QYHKIIIOHYBaHHA KOHIIENTIB y JIiTepaTypHUX TBOPAX.

Pesynpraru mociimxeHb HO3BOJIAIOTH CTBepIKyBaTH, mo JI.Birrenmreiin
CIepuly HaMaraBCsi 3BeCTHM IPHUPOAZHY MOBY [JO TIIOBiJOMJIEHHS (aKTiB
3 BUKODHUCTAaHHAM AaTOMAapHHMX, Ta MOJIEKYJLIDHHX pedeHb, AKy HA3UBaB
«iJleaJIbHOIO MOBOIO HayKM», 1 omucaB Mogenb ii dyHkiionyBaHHA y «Jloriko-
¢dimocopcrkoMy TpakTaTi». Ajle BOHAa € BKpall HEJOCKOHAIOKO 1 He [JO3BOJIIE
IlepezaTy yciel mosiceMii cjIoBa, a TaKOX — He JI03BOJII€ BUKOPHUCTOBYBATH ii
y BUpilIeHHI IHTaHb eTHKH, ecTeTMKH Ta MeTadisuku. YiTke posymiHHA
TepMiHy «KOHIEeNT» ¢inocod mozas y mpami «PiTocodChKUX LOCTIIKEHHAX.
®imocod BiZMOBHMBCA Bif mOmepenHiX IOIJISAIB 1 B3ABCI 3a BUBYEHHS
napafurMy 3MiH cyIoBa, Ta Horo mormicemii. Came Takwuil po3riaj, 3HaYeHHA
CJIOBA HiZBOAMTH HAYKOBIA A0 PO3IJIALY KOHIIENTY Ta CUCTEMU KOHIIENTIB —
KoHIleniTochepH.

Ha pgymxy BirreHmreiiHa, CIOYaTKy KOHIENT SBJIsSE CO0O0 cuMGio3
YYTTEBOTO JOCBiZy Ta KIIOYOBUX [/ JTIOAMHU XapaKTePUCTUK IIPeIMeTy, SKHAH
TpaHCHOPMYEThCA y 06a30Be ySIBIEHHS IIPO O0’€KT Cy0 €KTUBHOI AificHOCTI —
anpo kKoHuenrty. Ilicis mporo Ha 0a30Be YABIEHHS HAUIAPOBYIOTHCS HOBI
CMHCJIH, IIe Bil0yBAa€ThCA Yy IPOIeCi 3MiHM ITOKOJIIHbB, IPU PI3HUX COLiaIbHUX
Ta KYJIBTYPHUX B3aeMogifx. «MoBHI irpu» Ta «irpu noBeJiHKU» — € OCOOIUBUMU
crioco6aMu pelrpe3eHTallil TapaJurMaJIbHUX 3MiH 3HAU€HH CJIOBA Ta PO3KPUTTS
moJjriceMii 3HaYeHb KOHIIEIITa.

Posrnaparoun po6oTH Cy4acHUX HAyKOBIIIB — JIHTBICTiB, KyJIBTYpPOJIOTiB,
niteparyposuaBLiB — A. Orap, O.CeniBanosoi, I. 'oxy6oBcskoi, M. Manakina —
MU MOXeMO 3pOOUTH BHCHOBOK, CBOTOZHI iCHye 6araro BU3Ha4YeHb KOHIIEITY,
JlesAKl 3 HUX PO3IIAZAIOTh KOHIENT AK YaCTUHY MOBHOI KapTHHH CBITi, 1HII — SK
YaCTHUHY KOHIIENTYaJIbHOI KAPTUHU CBIiTy. AJle HAHOLIBII TOYHUM MU BBOKAEMO
Mogens, 3anpononoBany O.CeriBaHOBOIO, OCKUIBKM B Hill MOZiOHO JO Mozei
Birrenmreiina € aapo Ta mepudepiifHi HamapyBaHHS 3HAa4YeHb, TaKa MOJENb
ZIO3BOJIAE CTBEPKYBATH, IO KOHIENT € MEHTAJIbHUM YTBOPEHHAM B AMHAMIII
PO3BUTKY 1 3MiH.
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BpaxoByroun 3zampomoHoBaHy JL.BiTreHmTe#ilHOM MOZENb KOHIEINTY,
a TaKoXX HOro BHM3HAYEHHA HUM COIIiaTBHOI B3aeMOZil AK PpyIHHOI cHIn
y (GopMyBaHHI KOHIENTY, OyJIO 3ZifiICHEHO CIIpOOy 3acTOCYBaTH TeOpEeTUYHi
HanpamoBaHHa JL.BiremmreiiHa y KOMIIZIeKCi 3 JIiTepaTypO3HaBUMMHK Ta
JIHHTBICTUYHUMMY IIPUHOMaMU Ta MeTOJAMHU aHAJI3y [JA PO3TJIAAy KOHIIENITIB Ta
ix eJleMeHTIB y JIiTepaTypHUX TBOpax: OyJIO 3AiliCHEHO CIIpo0y pO3IJIAZATH HOro
TEOPeTUYHI Ta IPAaKTUYHI HANpAIIOBaHHA IIPH JOCTIMKeHHI KOHIEITIB
y JliTepaTypHHX TBOpaX.

Mu posriagHyn M KOHIENT fAK IMIUIIIWUTHUM ejleMeHT iHOKyJIBTYpPH Ha
mpuxstazi nosicri f. Kasabaru «Tucsava xxypapmis». Kaumenko XX.B., Buzinae
HalllOHAJIBHO-KYJIBTYPHI CHMBOJY, HAIllOHAJIPHI €TaJOHH 1 CTepeoTHIIH,
HaIlllOHAJIBHO-TIpeLle/leHTHI (eHOMeHU Ta (GpeliM-CTPyKTypH cBigomocti. Mu
BBA)XAEMO, IO TaKi eJeMeHTH MOXYTh OYyTH PpO3TIAHYTI AK eeMeHTH
KOHIIeIIToCchepr OKPeMOTO eTHOCY/HaIlii.

«[IpupogHa MOBa» 3aBASKM CBOIMl JQWHAMIYHOCTI CMHCIIB Ta
«ITACTUYHOCTI» O3BOJIAE CIIPOIIYBAaTH PO3YyMiHHA I1HOKYJIBTYPHHUX TeKCTiB,
IIOJAI0YH PO3 ICHEHHS Oe3eKBiBaJIEHTHUX JIEKCUYHUX OAMHUILD.

BcranoBneHo 3B'A30K MDK HOHATTAM «MOBHa rpa» Jl.Birrenmrefina ta
moHATTAMU «(poHOBI 3HaHHA» Cadapsra C.I. Ta «KympTypHa I'paMOTHICTH»
E.Xipura-monozgmoro: ¢hOHOBI 3HAaHHA Ta KyJIbTYpHA I'PaMOTHICTH JOIIOMAaraioTh
30pIEHTYBATUCh y KYJIBTYPHO-ICTOPUYHOMY IIPOCTOPi Ta CTBOPUTH «3aYilIKK»
B JIIOZCHKIH CBIZOMOCTI, AKi MICTUTUMYTh YABI€HHA IIPO Ty YM iHIIY KyJbTypy
abo iCTOPUKO-KYJIBTypHY €IIOXy, [JO3BOJIAIOUMHM IIPOCTEXYBAaTH IUHAMIKY
PO3BUTKY KOHIIETITiB 30KpeMa Ta KyJIbTypPHU 3aTaJoM.

BuxopucroByloun Mozenb aHamidy 3MiHM IMIIpKy KpaiHu/mogmiii/emoxu
10.3anopoxuenka, MH CIIpOMOTJIMCH IIPOBeCTH Iapajesnb MDK iMimKeM Ta
KOHIIEIITOM, OCKUIBKH iMiZDK PO3TJIANABCA HAMU AK eJIeMEHT KOHIeNTochepH.
TakuM 4YMHOM MM IIPOCTiAKOByeMO OaraTOBHMIipHI BapiaHTH B3aeMOZil Mix
aBTOpPOM 1 4YMTayeM, MOXXJIMBOCTI aBTOPCHKOI 3MIHM KAapTHUHU PeasbHOCTI
y JIiTepaTypHOMY TBOpi, AKi iHOZ1 HaBITh MOXYTh 3MIHIOBAaTU CBITOCIIPUHHATTSI
YUTATiB.

Ha npuxiazi pomany «Bammip Jlecrat» Arnu Paiic My po3risHyIu 3sMiHy
ycrameHoro saragpHompuiiHaToro kouuenty bBE3CMEPT/ B xonmenr
aBTOPCHKUIL: OOMeXXeHICTh 6e3cMepTs 1 po3ryIaz 6e3cMepTs AK BUABY KOHIEITY
3JIA, mucemennunsg 3MiHioe Ha KoHuent BE3CMEPT, mo rpanwuwnts
3 kxonnenramu JIIOJIMMHA i MOJIOAICTD, a TakoXX IPOBOAMUTH y TBOPax
cBoepinHy mapaseins 3 KoHnenrom MUCTEIITBO.

Mopgens  KoHIeNTy, AKy 3amponoHyBaB Jlioapir  Birrenmreiin
y «®Dinocobchkux AOCTIIKEeHHAX» MU BBaXXAEMO AOCKOHAIOI Ta BOGAYaEMO
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MOJKJIMBICTh 3aCTOCYBaHHA Ii IIPM PO3IJIAZAL BTUIEHHS KOHIENTIB Y XyZOXHIX
JIiTepaTypHUX TBOPaX.
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Abstract

Sat-Okh (Stanistaw Suptatowicz) was an Indian-Polish writer who popularised the culture of North
American Indigenous People in Poland during the Cold War and afterwards. His incredible
biography evokes questions about the nature of his identity. Born of an Indian chief and a Polish
mother around 1922 in the territory of Alberta, Sat-Okh grew up as a Shawnee. When his mother
decided to return to Poland, he followed, but until his death in Gdansk in 2003, Sat-Okh
consistently identified with his Indigenous heritage. During WWII he escaped from a train
to Auschwitz and joined the AK (The Home Army). He became famous for numerous books
and short stories about his life with the Indians, which were translated into many languages.
He was also strongly involved in the Polish-Indian Movement and promoted the culture of his
native ancestors. This paper aims to present the life and work of Sat-Okh with regard to his
mysterious identity. Recently, there has been some doubt whether Sat-Okh's biography is genuine.
However, I would like to argue that Long Feather's phenomenon proves the fact that regardless
of whether he was a true Shawnee or not, Sat-Okh chose to identify himself as Indian
and consistently presented himself as one. He taught Poles about Indian traditions and gained
a tremendous respect which has lasted until today.
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Streszczenie

Sat-Okh (Stanistaw Suptatowicz, Diugie Piéro) byl pisarzem i popularyzatorem kultury Indian
péinocnoamerykanskich w Polsce. Jego niewiarogodny zyciorys sktania do kwestionowania
tozsamosci tego Polaka-Indianina. Urodzit sie ok. 1922 r. na terenie Kanandy jako syn Polki i wodza
Indian i przez pierwsze lata zycia wychowywat sie¢ w plemieniu Szauniséw. Do Polski przybyt wraz
z matka po pierwsze] wojnie $wiatowej, ale do korca zycia identyfikowal sie jako rdzenny
Amerykanin. Podczas drugiej wojny $wiatowej uciek? z transportu do O$wiecimia, po czym wstapit
do AK. Po wojnie stal sie stawnym pisarzem publikacji o zyciu Indian, a jego ksiazki byly
tlumaczone na wiele jezykéw. Sat-Okh byt bardzo zwigzany z Polskim Stowarzyszeniem Przyjaciét
Indian i angazowal si¢ w promowanie kultury swoich przodkéw. Ponizszy artykut ma na celu
zaprezentowanie postaci Sat-Okh'a w odniesieniu do jego tajemniczej tozsamos$ci. Pomimo
nieécistosci w biografii Suptatowicza, niniejsza publikacja przedstawia Sat-Okh'a jako czlowieka,
ktéry stworzyt wlasny wizerunek i konsekwentnie prezentowat siebie jako Indianina. Sat-Okh to
Indianin z wyboru, ktéry propagowal kulture kanadyjskich przodkéw cieszac sie wielkim
szacunkiem wérdd polskiego spoteczeristwa az do $mierci w 2003 roku.

Stowa kluczowe: Sat-Okh, tozsamo$¢, dziedzictwo Indian, rdzenni Amerykanie, Kanada

1. Introduction

I would like to tell you a story of Sat-Okh or Long Feather or Stanistaw
Suptatowicz. He is believed to be born on 15% April 1920 or 1925 in Canada
of a white mother, Stanistawa Suptatowicz and an Indian father, who was
member of the Shaunee tribe.

Who was this incredible man who became so popular in Poland
at the time when Poles knew very little about the Native American people
and their viewpoint of the Indian heritage was mostly based on the books
by Karl May or James Fenimore Cooper?

The answer to this question may be more challenging than one would
assume, since Sat-Okh's biography could reflect lives of several people, as it was
so full of adventure and unbelievable twists of events.

Let me try to present the phenomenon of one man who became a legend
in the post WW II Poland and who successfully created and re-created his own
identity through writing books about Indians, by telling stories about his early
life among the Shaunee tribe in TV programmes and by organising events which
gathered young and old, for whom Sat-Okh became a role model.
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2. Early Life and Literary Works

In order to understand how Sat-Okh presented himself as a member of and
Indian tribe, it is important to move back in time to the early 1900s to the small
town of Radom in the south of Poland, where Sat-Okh's mother was married
to Leon Suplatowicz, who was sent to Siberia for political reasons and soon
after was followed by his wife, Stanistawa. Because Leon died in Kirensk,
Stanistawa was moved to Czukotka, but escaped to Alaska in 1916. The journey
was so difficult that Stanistawa almost lost her life and was found unconscious
by Indians. The tribe took care after the woman and soon she married
the village chief. He is the one that is believed to be Sat-Okh's father.

There are no official records that would prove the story told by either
Sat-Okh or Stanistawa, his mother, whose account is the only remaining
testimony one can find in the archives. And yet, Sat-Okh's life story is the only
version used in the biographical notes attached to his books about his life
among the Indians. It is therefore difficult to assess whether the biographical
elements in his stories are true events documented by the author himself,
or perhaps they are mere creations of an imaginary reality. Sat-Okh gives
a fairly detailed account of his childhood memories when he was a member
of the Shawnee tribe in the North of Canada. These are his boyhood
adventures, in which he describes Indian rituals, daily life activities and his
own subjective observations on the life he is trying to capture on the pages
of his books. One of the books which gives the most elaborate account
of Sat-Okh's life in Canada is The Land of Salt Rocks, written in 1958.
The events presented in this book took place before 1930, the period which
includes the earliest years in the life of a small white boy, who was brought
up as a Native American. Sat-Okh assures the reader that the story is not
an imaginary account, but the real events recalled by the author himself.
At the time of writing the book, the author claims that some of the characters
are still alive, including his father, who is still the chief, however Sat-Okh's
brother, Tanto is dead, as he was killed by white people. In the introductory
note, he confesses that Poland became his new homeland, but he wanted to
share the experience of his first one. Therefore, he decided to write about the
difficult life of the Indians and hopes that thanks to the book, one would better
understand their life, dreams and love for the forest, their fight for freedom,
which they have very little, and which they really need so much.

What makes the literature written by Sat-Okh unique among other
writers who undertake the subject of Indians, is the fact that the narrator
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experiences the events himself. Before Sat-Okh the Polish reader was used to
stories which were fictional (such as Cooper or May). Therefore, if one assumes
that Sat-Okh really grew up with the Indians, his stories might be the first
accounts told by someone who truly knows the subject he is writing about.
Sat-Okh gives an account of his early childhood and adolescence. The narrative
voice is subjective and is not free from a polarised picture of the relations
between the Native Americans and the white man. One can observe a certain
degree of dichotomy in the construction of Sat-Okh's identity. He claims
to be both: a white man and an Indian, the fact which results in an internal
conflict, as the white component was considered undesired (Skotnicka, 70).
One of the critics who analyses Sat-Okh's works, claims that the idea present
in his books shows a character of a noble man, who is placed above the racial
divisions. It is presented as something beautiful and eternal, perhaps serving
as a remedy for the internal indecision. This idea is verbalised by one
of the characters in The Land of Salt Rocks. The young protagonist's friend,
who understands his internal conflict says at some point: ,, There is one human
goodness and one human evil, despite various skin colours” (Skotnicka 70).

The Land of Salt Rocks used to be a position on my compulsory reading
list in primary school. Published in 1958 the book brought Sat-Okh immediate
fame and so far has been published eight times. The book turns out to be very
popular and besides the autobiographical accounts, it is full of meditative
passages on the Indian faith, rituals, social system, as well as poetic descriptions
of the North Canadian nature. Sat-Okh maintains that he was writing from
the insight of his own spiritual experience, describing the world to which he
belonged. Because he was so strongly missing the Canadian forest, he decided
to write, and to share these memories with other people in Poland. He says:

I want young readers to get familiar with the Native Americans' way of life,
their beliefs, their worries, their affections. I want to show Native Americans
from my own experience. I'm showing Native American spiritually, inwardly.
I'm showing how they relate themselves to the surroundings, their religious
beliefs, their history and legends. These are my books which are true regarding
the Native Americans' subject; not some kind of fantasy. ( Warrior by Birth)

At the rise of his popularity, Sat-Okh was a frequent guest in many TV
programmes for children, where he would tell fascinating stories about his life
as an Indian. He also appeared in various documentaries and talk shows, which
made him a sort of celebrity at the time. But before he became a writer
and a propagator of the Indian culture, Sat-Okh's life story proved to have
many incredible twists yet again.
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According to his mother's testimony, at some point of their life with
the Indians, two foreigners were found in the Canadian forest, one of whom
spoke Polish. He told Stanistawa that there is a new port being built in Gdynia,
and that Poland in now free from the Tzar's regime. Stanistawa started to miss
her homeland and soon decided to set off on a long journey to visit home.
Because she was supposed to return, her husband allowed her to take
the youngest child, Long Feather with her to Poland. That is how they both
arrived back to Radom. Unfortunately, the bliss of freedom did not last
for long and with the WW II came the repressions. Already then, Sat-Okh was
not believed to be of the ,,pure blood”, so he was put to prison and soon ended
up in the transport to Auschwitz. Due to his extraordinary skills and incredible
fitness, he miraculously escaped and ran into the forest, where he was found
by the soldiers of the Home Army. Sat-Okh received his pseudonym ,Kozak”
and remained with the Army until the end of the war. There are several
terstimonies left, in which his fellow soldiers remember Sat-Okh as someone
special. They believed he possessed some skills that neither of them had.
Apparently, he would be able to sneak like a cat and wander unnoticed
by anyone, or walk backwards in order to leave misleading traces. This must
be the time when the legend began to live its own life and since then Sat-Okh
was slowly becoming an Indian.

3. Becoming an Indian

After the war, Sat-Okh spent some time in prison for his membership
in the Home Army and after being released, he moved to the North of Poland,
to Gdansk, where he got employed at the ships and lived there until the end
of his life in 2003. To this day, there are people who remember Sat-Okh's
extraordinary attire and for many that was enough to truly believe in his
Native American background. I have interviewed his neighbour, who
remembers Sat-Okh as a local curiosity. He would often walk down the streets
of the Old City wearing clothes which ordinary people would never wear,
the clothes he would make himself and which made him look like an Indian.
Until the end of his life Sat-Okh was wearing long hair, which was part of the
whole image. But the real transformation would always take place during the
events organized for young people, during which they have a chance te learn
how to produce Indian jewellery, made their own clothes and shoes, build
a teepee. They lived at camps and reenact the Indian village life. Whole
families participated in such events, which became very popular. One has to
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keep in mind the fact that the communist Poland offered very little space for
such activities, and in the face of that Sat-Okh's endeavours became
a phenomenon of its own.

Personal accounts of such events and of Sat-Okh himself are rather
sentimental and the descriptions of the atmosphere is often pastoral or even
mythical. One of the participants (Marek Nowocienl, Gazeta Biskupska)
remembers Sat-Okh as he ,would be the first to get up in the morning and take
a swim in the lake, jump into the water from trees, win sports competitions (...)
and was the best at throwing the lasso.” (Nowocien, 6). Likewise, people who
remember getting gifts from Sat-Okh claim that the condition was to let
the object live, be displayed, shown to other people. Such an image seems
idealized. According to members of the Indian Association, Sat-Okh (whom they
called ,Grandpa”) functioned a s a role-model to many young people at the time.

Sat-Okh's activities connected with the Indian life were not limited only
to the domestic events and reinactment camps organized in Poland. After he
moved to Gdanisk and got a job as a sailor, Sat-Okh took a chance to return to
Canada on a cruise vessel ,Batory”, where he worked as a sailor. In the 1960s
Sat-Okh would return to Montreal several times and successfully established
contact with the Canadian Indians and became friends with several of them.
He visited the Mohawk reservation camp, known then as Caughnawaga. In the
documentary about his life, Sat-Okh admits that his first cruise to Montreal was
like coming back home, where he was received by the local chief Poking Fire.
In fact, Poking Fire was more of a showman, who organized tourist events
which welcomed people from all over the world. The reservation also invited
the crew of the Polish ship ,Batory”. It is in that place where Sat-Okh is
photographed with a woman, whom he introduced as his sister he reunited
in 1965. On the same occasion Sat-Okh recorded greetings for his father who
remained in the secluded Shawnee village at the Mackenzie river
in the Northwest Territories in Canada, somewhere in the tundra between
the Great Slave Lake and the Great Bear Lake. Nobody knows whether his
father actually received the recording.

In the documentary about Sat-Okh's life, entitled Warrior by Birth
(Wojownik z urodzenia), several Native Americans from Canada remember
Sat-Okh as an extraordinary man, whose life, though difficult, proves his
strength and urge to keep his Indian heritage alive. Richard Ground, member
of the Black Feet tribe says: ,Sat-Okh is our father in the sense of respect we
give to our elderly people and to native people. To us he doesn't look like
a white person, because he isn't. He looks like a Native American, because
he is.” This statement seems to suggest the belief in Sat-Okh's identity in the
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sense of his own conscious choice to be a Native American. To those, who
believe Sat-Okh to be Native American, he will resemble one physically despite
the controversy about his true ancestry.

Sat-Okh's fellow soldiers from the Home Army remember his incredible
skills which came immensely helpful during the partisan life in the forest. Here
is one of the testimonies quoted in the documentary:

He was a very handsome, young man who moved like a cat. Literally, he walked
like a cat. He was a man of few words, but very resourceful in everyday life. (...)
Sat-Okh was a man like every one of us living in the forest, but still different in
some way. Why? He could move around noiselessly. (...) He had such a kind
of springy walk. He moved around the forest so naturally like he was born there,
like, let's say, the forest was his kingdom. (...) He could eat something, which
we would never consider as food.” When it comes to military duty, ,he was
brave and was used for special assignments. (...) Sat has belonged to those people
who knew horses inside out. He was even openly joking many times that he has
learned to mount a horse well before he has learned to walk. (“Sat-Okh,
Wojownik z urodzenia”, movie subtitles — translation: Janusz Kozltowski
and Klaudiusz Jankowski)

Himself, Sat-Okh says the following about his service in the Home Army:

I could find out traps, I was sent for reconnaissance, I was a scout, and I was
showing the safe pathways to my party. (...) I'm proud that being a Native
American by blood I was able to represent my nation; a nation which for all
of its existence has been fighting for its freedom as I was fighting
for the freedom of the Polish people, for my mother's native country.
And the fact that I have earned a respect of younger generation of Polish people
is not that I'm half-Pole but I'm a Native American who was fighting for Poland,
being involved in the underground movement. (“Sat-Okh, Wojownik
z urodzenia”, movie subtitles — translation: Janusz Kozfowski and Klaudiusz
Jankowski)

Such statements and the story behind them make Sat-Okh a hero in the eyes
of both the young generation of Poles who are interested in the Indian
heritage, as well as the Native Americans living in North America, who value
and respect Sat-Okh and consider him as one of them. He is perceived
as a warrior, the term which is often used by the people who knew Sat-Okh,
someone who lived a life of values he was ready to fight for.
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4. Controversy

In 2017, Dariusz Rosiak, a Polish journalist published a book about Sat-Okh,
entitled White and Red. The Mystery of Sat-Okh, in which he undermines
the facts regarding Sat-Okh's identity. The author's research proves many
inconsistencies related to his place of birth or even the identity of Sat's father.
Rosiak claims that a Metis such as Stanistaw Suptatowicz could not have been
white, and Sat-Okh was. He also points out that Sat-Okh was nothing more but
an imposter, whose biography cannot be proved in any of the archives. What is
more, it is implied that Sat-Okh was using ghostwriters and the stories were
a medley of various North American Indian stories, fragments of which Sat-
Okh connected together.

5. The Living Legend

We love legends. We want to believe in romantic stories, especially if they
match certain social expectations. Sat-Okh's life story was perfect for its times.
People in the communist Poland were thirsty for the exotic touch to their
gloomy reality and Sat-Okh appeared ideal to meet such expectations.
Interestingly enough, the socialist regime never really censored Sat-Okh's
works. He was well-received in Russia, and his works were widely read across
Poland's eastern borders. He travelled to the Soviet Union and published some
of his works in collaboration with Russian writers as well.

Sat-Okh's incredible career is well documented and there are many
witnesses, who still remember Suptatowicz. His Indian identity is still taken for
granted. In Gdansk there is even a tram which is named after Long Feather.
The ,Polish Indian” was known abroad, and his works were translated
to different languages. A small Kashubian town, Tuchola holds a local museum
devoted to North American Indians, and is named after Sat-Okh. Likewise,
a ten-kilometre fragment of a Polish high way is named after Sat-Okh:
»Indianiska Droga Sat-Okh'a” (Sat-Okh's Indian Road).

Sat-Okh's literary works are used as therapeutical legends read to
children, according to Marcin Lutomirski, who analyses Biafy Mustang
in the context of its pedagogical value in educating young learners.

Even popular journalism took the case of Stanistaw Suptatowicz under its
wing and produced a short documentary published on youtube.com,
in the Internet based series entitled ,Enigma”. The documentary presents
Sat-Okh's life story, yet the biographical facts do not add any new insight
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to the story which Stanistaw Suptatowicz told about his own life.

6. Conclusions

It is probably impossible to settle the dispute concerning the factual events
around Sat-Okh's life story. Sat-Okh's birth certificate never existed,
and he himself claimed that the Indians measured time differently than
the Europeans. Sat's mother, Stanistawa's testimony is also full of gaps, but she
was an elderly woman, and her memory could have been faulty. What is more
important and more interesting however, is the question how and why
Stanistaw Suptatowicz decided to become Sat-Okh and was so consistent about
this identity until his death in 2003.

Sat-Okh's life is a story of a Polish national hero and a Native American.
In his stories he says what it means to be Polish, how to deal with the war
suffering, how to connect identities, and how to love other people and share
the experience of loss.
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»(E)migrantki”.
Recepcja poezji Polek mieszkajacych w Szwecji

Pawet WOJCIECHOWSKI!

Uniwersytet w Biatymstoku

I
Waznos¢
Przedlozona do recenzji antologia sktada sie z dwoch zasadniczych czesci:
wielostronnego Sfowa wstgpnego i nachylonego antropologicznie studium
Glosy polskich poetek w Szwecji Ewy Teodorowicz-Hellman oraz wyboru
wierszy polskich autorek. Ksigzke zamykaja noty biograficzne poetek
w opracowaniu Tadeusza Nowakowskiego i Ewy Teodorowicz-Hellman.
»Celem ksigzki — precyzuje badaczka w Sfowie wstepnym — jest prezentacja
tworczosci polskich poetek mieszkajacych w Szwecji, ukazanie jej
roznorodnosci w kontekscie podejmowanej problematyki, wiodacych
motywow i form wyrazu poetyckiego. (...) Autorki, ktérych twoérczosé¢ ujeta
jest w antologii, spetniaja kilka kryteriow: nadrzednym z nich jest fakt, iz sg
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(e)migrantkami, wyjechaly z Polski gléwnie w latach siedemdziesigtych
i osiemdziesigtych, przez dtugi czas mieszkaly w Szwecji, gdzie powstawaty ich
utwory poetyckie, ktére zaczely sie ukazywaé w zbiorkach poetyckich na
poczatku lat dziewiecdziesiagtych ubieglego wieku” (s. 7).

W takiej optyce Antologia polskiej poezji w Szwecji. Glosy poetek jest
ksigzka wazng i wazka z kilku powoddw. Po pierwsze prezentuje twodrczosé
liryczna osiemnastu autorek — ,(e)migrantek” (s. 7) — Polek, ktore opuscity kraj
w dobie rdzennej ustrojowej opresyjnosci i rozmaitych europejskich fermentéw
spoleczno-kulturowych, politycznych i historycznych. Szwecja stata sie dla
nich nowym miejscem na Ziemi, nowym zakresem egzystencjalnym, lepsza,
~czulg” codzienno$cig. Jednak tylko ,zewnetrznie”, bytowo, materialnie,
instytucjonalnie itp. ,Wewnetrznie” autorki nie zmienily siebie, swojej
tozsamos$ci, koligacji rodzinnych czy przyjacielskich, réznoimiennych
przynaleznosci. Poglebity sie w nich jedynie warstwy palimpsestu odczué
iuczud, tesknot, samotnosci, obcosci, stygmaty ,,bycia nie u siebie”.

Po drugie, z cala moca nalezy zgodzi¢ si¢ z Ewa Teodorowicz-Hellman, iz
W centrum uwagi nie pozostaja same poetki, ale ,POEZJA, jaka zrodzila sie
i nadal powstaje w szwedzkiej przestrzeni geograficznej, jezykowej
i kulturowej” (s. 7). I to jest najlepsza z mozliwych strategii edycyjnych
i badawczych, bowiem w materii treSciowej samej POEZ]I znajduje sie to, co
prymarne — zapis do$wiadczen egzystencjalnych: jednostkowych,
pokoleniowych i kulturowych.

Po trzecie, w tym wielowatkowym zapisie pelnym uniwersalizmu,
humanizmu, wymiaréw: filozoficznego, socjologicznego, kulturowego i nadto
kwalitatywnego kobiecego punktu widzenia — doskwiera zasmucajaca niestety
pewna kategoria braku. Braku wydawnictw wspdtczesnych polskich autorow
obecnych w zasobach bibliotek szwedzkich (s. 8). Wydawnictw tego typu —
traktowanych jako ,swoiste efemerydy” (ib.) — edytowanych w matych
naktadach i zazwyczaj wlasnym sumptem na szwedzkim rynku czytelniczym
(tak przeciez chlonnym), nie wspominajac o edycyjnym ,braku” polskim.
W tym aspekcie Antologia polskiej poezji w Szwecji. Glosy poetek jest
nowatorskim projektem naukowym i popularyzatorskim.

IT
Wazkos$¢
W czesci poprzedzajacej wybor kompozycji poetyckich — zatytulowane;j:
Glosy polskich poetek w Szwecji — Ewa Teodorowicz-Hellman w sposéb
dogtebny przeprowadza egzegeze tworczosci polskich autorek piszacych na
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obczyznie. Prymarna w tej egzegezie jest interpretacja tworczosci lirycznej
Polek z antropologicznego punktu widzenia. Juz sam wybdr tekstéw do
antologii posiada glteboki wymiar filozoficzny, antropocentryczny i osobisty,
dzieki czemu stosunek czytelnikéw do tych utworéw nabiera otwartosci na
kontekst, symbol, metafore, literalnos¢. Dwie komplementarne ptaszczyzny
egzystencji: realna i wzniosta pozwalaja lepiej zrozumieé¢ intencje
poszczegélnych autorek i odnies¢ do ich doswiadczen wtlasne, osobne
perspektywy i kategorie egzystencjalne. Trafnos¢ doboru tekstéw inicjuje
proces nadawania istotnych znaczen sferze materialnej, przedmiotowej,
czasowo-przestrzennej oraz niematerialnej, obszarowi wartosci wyzszych (np.
topoi homo viator, homo computer, topos arkadyjski, filozofia zycia,
duchowo$¢, wiara, modlitwa, Bég).

Kolejna wazkoscia wylaniajaca sie z przedkladanej antologii jest
osobliwie dostrzegany personalizm wydobyty z ponowoczesnej kondycji
kobiecej. Uwaznoscia staje sie tutaj jednostkowos¢, dostrzeganie perspektywy
plci, feminizmu, bezcennej podmiotowosci, indywidualnosci. To, co
personalistyczne, intymne, szalenie wazkie — staje si¢ warto$ciag sama w sobie.
Wydaje sie, iz wyborowi utworéw do antologii przyswiecata badaczce strategia
Montaigne’owska: ,sam jestem materig mej ksiazki” (M. de Montaigne, Proby.
Ksigga pierwsza, ttum. T. Zeler'lski—Boy, Warszawa 1985, s. 139). Teodorowicz-
Hellman celnie odczytuje wspomniang kondycje, co jest bazowym walorem
antologii. Eksplorujac liryke swoich bohaterek, uczona odnajduje tam
najczystszg prawde egzystencji (cztowiek bedacy w drodze, przemijanie, topika
opuszczenia domu, obcosci, estetyka nostalgii, opresje indywidualne
i zbiorowe, wiara, przyroda, $mierc).

Intuicja, wielotorowe spojrzenie i wrazliwo$¢ oraz analitycznosé
badaczki sprawia, ze liryki poddane lekturze holistycznej uktadajg sie
w dokument cztowieka i jego zycia — osobisty, zlozony z zapiskéw
codziennosci, epizodéw autobiograficznych. Dlatego antologia ma tak silng
moc oddziatywania na czytelnika, bowiem dyskurs ,gloséw poetek” jest utkany
z prawdziwych zdarzen, uczud i przezy¢, z autentycznych emocji. Krystalizujac
swoj koncept i komponujac antologie Ewa Teodorowicz-Hellman udowodnita,
ze najsilniej dziata na innych prawda jednostki, osobnego zycia i przezycia — co
stanowi niestychanie wazki i znaczacy trop uniwersalistyczny. Poprzez
czytanie doswiadczen innych ludzi lepiej rozumiemy siebie i mechanizmy
kierujace rzeczywistoscig. Autorka, dzieki umiejetnemu zestawieniu tych
tekstow, wielokrotnie odstania ,szczeliny istnienia” (termin Jolanty Brach-
Czainy), elementy niedostrzegane w gléwnym strumieniu codziennosci,
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miejsca (np. interesujace i zaskakujace semantycznie opisy Sztokholmu, s. 22
i n.), ludzkie sprawy i postawy — po to, by wytlumaczy¢é prymarne wymiary
kulturowej innosci (etnograficzne, autoetnograficzne, autobiograficzne) oraz
kulturowy dystans. Doskonalym uzupelnieniem, domknieciem znaczen,
sensOw, metafor i literalnos$ci s3 ilustracje (na oktadce i we wnetrzu antologii)
Danki Jaworskiej.

Antologia polskiej poezji w Szwecji. Glosy poetek, pod redakcja naukowa
Ewy Teodorowicz-Hellman stanowi bezcenna pozycje ksiazkowa i lekture
obowigzkowa nie tylko w $rodowiskach polonijnych, ale jako literackie
$wiadectwo, dokument egzystencji Polek mieszkajacych w Szwecji w drugiej
potowie XX i w dwdch pierwszych dekadach XXI stulecia.
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